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Ego, contra hoc qaoqtie, laboris prKmiinn 
pętam, nlimeaconapectii raalornin, gogeno- 
stra tot per aniiosvidit Klas, tantisper certa 
dnm priaca illa tota mente repeto, HTertam. 
Tit: ŁiTii,prefa[io. 
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Lista Prenumeratorów (iezeli będą) położy się 
w drugim Tomie dzieła tego: 
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O DAWNEY POLSZCZĘ. 



A JoMpwi, i obcyDziejopisowie, zostawili nam^ 
lubo nie tak obfite i dokładne iakby iyczyó 
należało zbiory historyi Polskićy, dość icduik 
dostateczne , co do ważniejszych zdarzeń , i 
czynów. Lecz nie w tych to poważnie pisa- 
nych dziejach, mafui| się nayrzeteluićy cza- 
sy, obyczaie , i te drobne na pozór wypadki, 
co nieraz obiaśniaią naywainieysze zdarzenia, 
co w potocznych życia czynach, odkrywai^ 
nam prawdziwe charaktery Bohaterów, B?§- 
dzców, tych nakoniec znakomitych ludzi, ktp- 
l^ych historya, czyli to w szczęśUwych, czy w. 
niictortunnych koleiach, zawsze nam w oka- 
załości tylko wystawia. 

Dzienne postrzeżenia , zapisywane xi'm <JU 
świata, dla siebie tylko, zrzetelnpści.ą, i^^zyi^tą 
prawda, z okolicznościami, zbyt dU povjrj9iźi>^y 
historyi drobnemi, te nam i cnoty, i W9^^y 9 
i obyczaie przodków naszych oaylepŁey io«l- 
luia. 

Obfite są inne kraie, mianowicie Francya 

w pamiętniki podobne. U nas pijali ie, 0^^%^ 

i 
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chowski, Orzelski dotąd wrękopiśmie, po łti* 
cinie. Górnicki, Maszkiewicz i t d. po pol- 
sku, X. Albert Radziwiłł w rękopiśmie po ła- 
cinie (i). Jlei innych w rękopismach , dotęd 
niewydanych, albo nawet nieznanych. Cu- 
dzoziemcy Posłowie, bawiący, lub podruin- 
iący w Polszczę , niemiało nam tak drogich 
zostawili zabytków. Niewymieniaiąc Chois-^ 
nin przez X. Jmci. Czartoryskiego G. Z. P. 
przed lat kilka wydanego po polsku, Pan^ 
Lelaboureur opisuiącego podróże Pani de Gue^ 
bri^nt w krótkich wyciągach przez ś. p. Wo- 
iewodę Prezesa Senatu S. Potockiego w pa« 
miętniku Warszawskim w r. i8of wydanego^ 
iimieściemy wyiątki z Komendoniego, opisu- 
i xego Polskę za czasów Zygmunta Augusta 
n gocyacye Yannozego z Janem Zamoyskim 
Kardynała Gaetano znayduiącego się w Pol- 
szczę, w r. 1595. Karola Oiier (Ogier:) z Hra- 
bią de Mesme przytomnego negocyacyom 
z Szwedami za Władysława IV. Rzadkie o- 
pisanie Ukrainy Polskiey przez P. Beauplaa 
w służbie naszey Pułkownika Artyleryi za 
Zygmunta II i ?o Władysława IV. i Jana Kazi- 
mierza. Carcer Gallicus przez Wassenbergą, 
wyciągi z Pamiętnika P. Daleyrac dworzanina 
królowćy Maryi Kazimiery żony Jana Ul. Pa- 
miętniki Angielczyka 0'conar lekarza tego£ 

(x) Drugi Tom sagioąU 
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króla P. Bizardier bistoiya rozterek .w Pol** 
szcza w r. 1697 Pamiętniki Kardynała Fra^ 
mesco Buonrisiy Legata w Polszczę, za Króla 
Michała i Jana III.- Pamiętniki lir: Cbavagnae, na 
koniec niedawno wyszłe dzieło Opata Gćorgel^ 
w k torem wiele iest ciekawości tyczących się 
ostatniey epoki bytu naszego. To co do obcycb. 

Jlez mimo tylu naiazdów i rabunków, po-^ 
zostało nam ieszcze rękopismów, własnych ro-* 
daków, Dyaryuszów Seymów, wypraw woien- 
nych , negocy acyi , opisań pogrzebó w. Wesel 
podrói, listów nakoniec originalnych, Królów 
Hetmanów, Kommissarzy, wielu innych zna- 
komitych mężów (f). Co za skarby, iakieby 
smutno było, zostawiać ie dłuzćy na pastwę 
jtnulom, lub na tylekroć powtarzane lui zatra- 
cenia naydroźszych pamiątek naszych. 

Wszystko to zebrać, ułożyć, przettómacźyć, 
obrałem za miłe Starości mćy zatrudnienie. 
Jle tomów dzieło to zawierać będzie, temu tyl- 
ko wiadomo, który dni każdego człowieka poIi« 
czył. Spodziewać się £e trzy przynaymniey 

(1) Mnie sdmćmu kilkanaście Tomów originalnydi 
r^kopismów takich poszczęściło się zebrać. Jlez zbiory 
niezmiernem kosztem przez JO. Xięcia Jmci Adama 
Czartoryskiego Senatora TYoiewody, zrozmaitych kra- 
16 w zebrane, obiecuią nam ciekawości rzadkich, i wa« 
&nych upraszam wszystkich posiadaiących podobne ręk<K* 
pisma by mi oiiy€b dla polytku publicznego ud^icla^ 
raczyli* 
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duże Tomy in 8vo maiori wychodzić będzie 
corocznie. ITfam, ie mifośuicy świetoćy ze* 
szłości narodu naszego, znaydą w tym zbi<m;ie» 
przyiemnę dla siebie naukę- i zabawę. 

Nie taię, £e ile sprawiały mi rozkoszy o* 
brązy chwały przodków naszych , tyle ro- 
dziło boleści , wyiawienie tych ułomności , 
wad, i cięszkich błędów, co świetność tych 
wieków splamiły. Lecz idąc za przykładem 
Swetoniusza i poźniey szych w innych naro- 
dach pamiętników pisarzy , niewzdrygałem 
się ich umieścić. Myśl nakouiec okazania 
tym którym losy ludów są powierzone, £e 
nayskvytsze ich Wędy, nieuydą przed poto- 
mnością , ie czas zrywa zasłonę utkaną przez 
pochlebstwo i boiaźń , myśl ta mówię , na- 
kazywała otwartość. 

Dzięki niebom 9 nls ma^z w dzieiach na* 
szych ,^ tych okropności, tych zbrodni, któ- 
remi się czasy Cczawiw, i w poźnieyszych 

wiekach, inne narody splamiły; zi^aydzie 
w dzieiach naszych, Czytelnik srogie nadu- 
życia .wolności, niedarowąne błędy, lecz karty 
ich nieoblane są krwią, meoszpecpnć zbro* 
dniamL Pomagaliśfny x>bcym9 aieszkodziliśmy, 
iak sobie samym. 

Wydaiąc na świat , zachowuiąc od zatra- 
cenia, te rzadkie bardzo dawności naszey 
zabytki I dopełniam obowiązku troskliwego 
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O sławę Ojczyzny naszey oby watela. Gdyby 
nawet śmierć przerwała pasmo zacżetey ro- 
boty, zostaną dla następoów przygotowane 
iui do niey mateiyały. 
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WYIATKI 

Z OPIS AN POLSKI 

PRZEZ ROŻNYCH ZAGRANICZNYCH AUTORÓW. 



roiiPOirius mela łib. III. R. lY. tak m6wi o części 

SAEltAGYIy KTÓRi^ DZlS lEST POLSKA. 

i^armacya obszerniejr się rozciąga w głąb nii 
po nad morzem, fFisła przedziela ią, od innych 
ludói^, dalejr się ciągnie ai do Dniestru. Lud 
Z uhioruH oręia zblizalącjr się do Parłocę^: iak 
ich niebo, tak i umysfy ostre.. Niezna miast , 
po stałych nawet nietrzyma się siedliskach: lecz 
lak obfite wabią pastwiska^ iak nieprzyiaciel u^ 
chodzący y lub icigaiący dozwala^ przenoszą się 
z sprzętami swemi^ i zawsze w taborach mie-- 
szkaią. Naród woienny^ wolny , nieuimierzony , 
do tego stopnia waleczny ^ ie kobtety nawet idą 
z męszczyznami na woynę, i aby się tym zdoU 
fueyszeml do boiu uczynidj córkom od urodzę* 

(i) Pomponius Mela, urodził się w Tingentera w Hi- 
ispaniiy miany był za syna Matka Seneki zyl za Cezara 
CLaudiusza 41. lat przed nar: Cbr. Zdaie się. ze Neron 
gwałtowną zgładził go śmiercią, zostawił nam pięknem 
f tylem opisanie świata , pod tytntcmt De situ orbis Lib. 
10. £d grcnoYii ŁipS| i^ik^* 
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nia wfpdlaią piers prawą : aby do nacłągania 
łuku na przeszkodzie nie bjfła: naciągać cięcia • 
^^, iezdzic na koniii^ polowa/:^ te są ich dzie* 
cinne zabai^j:: wałczyć z meprzyiacielem^ ror 
nic gOj do dorosłego wieku naleiy^ ta k dalece , 
Iż niezabic wstydem iesty i kto niezabiie , żenić 
się nie moie. 

Joachim Yadianus z zacney w Szwaycarach fa« 
milii de Walt zostawił Komentaryusze nad Pom- 
ponim Melo; co do dawney iednak Sarmacyi, ma- 
ło posiadał wiadomości; lepiey nierównie o Zu- 
pach sohiych , napisał. JEneas SHyius , będący 
Biskupem Warmińskim i Ka^^ynałem , później 
Papieża pod imieniem PUusa 11. znany y wpO"' 
Jród ważnjch dzieł swoich^ opisał takie Polskę^ 
Litwę j i Prusy, Opisanie to^ zn-łaszcza co do 
historyi petne iest błędów^ Mitzler w edycyiswo* 
iey doskonale ie wytknął. Urodził się y£neas 
SUmis w r. i4o5, umarł i458. Był on Lega^ 
lem w Polszczę za panowania Kazimierza Ja^ 
giellończyka, Następuiącym sposobem opisuie 
on Polskę : 

Polska obszernem iest Państwem, od zachodu 
stykaią<*em się ze Slęskiem; graniczy z Węgrami, 
Litv| i Prusami. Kraków przednieyszem iest mia- 
stem w Królestwie^ gdzie szkoła główna kwitnie. 
Biskupem Krakowskim iest Zbiegniew Oleśnicki , 
głęboka laukę, łagodnością obyczaiów pi*zezacny^ 
odebraliśmy od niego wiele listów, pełnych do-' 
wcipu^ i prawdziwie Rzymskich grzeczności: Ko- 



Litwa. 
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ściół Rzymski za znaloniite cnoty iego przysłał 
mu purpurę i kardynalski kapelusz. Prócz Kra- 
ko^^a, mało iest miast znacznych w Polszczę. Do- 
my lepią z gniecioney gliny, kray cały zacieniony 
lasami, napoiem piwo, zięczmienia lub wyli wa- 
rzone. Nieznaią co winnice, i wina, u£ywai| rza- 
dko: Pola w żniwa obfite, chowaią liczne trzody, 
kochai^ się w polowaniu, poluiąna łosie i żubry. 
Obfituią w ryby i ptastwo wodne: nieposiadai^ 
złota i srebra. Królestwo podzielone iest oa czte- 
ry części, te król corocznie obieżdza: każda z nich 
przez kwartał Króla, i dwór iego własnym kosz- 
tem, podeymować musi. 

Polska od wschodu styka się z Litwą , kraiem 
obszernym, pehiym lasów, i bngnisk. Witold brat 
stryieczny Władysława Jagiełły rządził nią dłu- 
go. Wielkim w swoim czasie, było imię Witol- 
da; poddani tak go się bali, iż gdy rozkazał, ka- 
żdy gotów był raczey się powiesić, niż przez nie* 
posłuszeństwo gniew Pana ściągnąć na siebie. Mó- 
wią iż. opieraiących się woli iego, obszywać w 
skóry niedźwiedzie, i psom na rozszarpanie wy- 
rzucać rozkazywał. Jadąc na koniu zawsze miai 
łuk naciągnięty, by winow^ycę zaraz strzałą prze- 
szywać: żeby między poddanym i panuiącym bjła 
iakaś różnica , wszystkim brody golić rozkazał , 
tego, gdy nie mógł dokazać, (łatwiey bowiem Li- 
twinom zdiąć kark, niż brodę) sam się ogolił, i 
pod karą śmierci zakazał^, by nikt brody ani slrzydz 
ani gohć me waż^ł się. Cesarz Zygmunt nadai 
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imiu tjtuł Króla, lecz umarł nim go przyiął. Na- 
stępca iego, Swidrygiełło; ten trzymał niedźwief 
dzic^ tak przyswoioną* ii chleb z rąk iego jadła; 
chodziła często do lasu, za powrotem , aź do ło*» 
i.a Xi|żęeego wolnym był iey przystęp: ile kroć 
była* głodną, zwykła była przychodzić do drzwi 
Xi§źęeych, a skoro zadrapała, wstawał Xiążę o- 
twierał drzwi, i chlebem ią karmił. Przednieysi 
Panowie (na których był czele Xiążę Czartory* 
ski, Jagiellończyk także) chcąc siy pozbyć tyrana, 
przyszli w nocy do drzwi Xiąźęcycb , i ięU dra« 
pać. Świdry gełło, mniemaiąc ie niedźwiedzica, 
wyszedł z chlebem, i natychmiast od sprzysięźo- 
nych pokonanym • i zabitym został. Wtenczas 
dopiero Lilwa zupełnie pod rządy króla Kazimie-* 
rza poszła. 

Wczasie lata, cięiki iest do Litwinów przystęp, 
oblanych prawie w koło błotami i wodami , w zi* 
mie dopiero gdy wody te w lód się zetną, dostać 
się do nich moina. Kupcy po lodzie i śniegu , 
dalekie odprawuią podróże, wiozący żywność na 
wozach: nie mana oni pewney drogi , ale iak gdy- 
by na morzu , podług gwiazd , kierować się zwy- 
kli. Rzadkie są w Litwie miasta, wsie nawet nie- 
gęste. Bogactwa ich, składaią się z futer, któ- 
rym wiek nasz nadał imię Soboli i Gronosta iów:te 
futra w znacznieyszych przedażach za pieniądze im 
służą , podleysze towary porzniętemi kawałkami 
miedzi i srebra przedaią. Żony przednieyszychia* 
wnie nałozników trzymaią, mężowie pozwalaią na 
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to, i ludzi lakieb pomocnikami małżeństwa zowi| 
H^^om, za wstyd iest, przy/onach nałożnicę trzy< 
nać. Zwif zki małżeńskie łatwo się rozwiązui| , 
i z tey przyczyny ustawicznie na nowo się żenią. 
Po borach wiele znayduie się ulow pszczół z mnó- 
stwem miodu i wosku. Wina rzadko zobaczysz 
cbleb czarny; trzody dodaią pokarmu i mleka; 
Mowa słowiańska, szeroko bowiem ięzyk ten roz- 
ciąga się, i na rożne dzieli dialecta. Ze Słowianie 
dni id| za kościołem Rzymskim, iako to Polacy, 
Czechy i Kroaci. Jnni Greckich trzymai§ się 
zabobonów, z tych Bulgarowie, Moskale, Rusi- 
oi, i wielu z Litwinów. W Czechach, Morawach 
i Bośnii, wielu znaydziesz ^ekty Manioheuszów. 
(f) Wielu w Litwie czci Bogi pogańskie. Zna- 
czna ich część, w wieku naszem nawróciła się do 
Chrystusa, kiedy Władysław Jagiełło z narodu te- 
go został królem Polskim. Był to Pan pobożny, 
wiele pobudował kościołów, czcił Biskupów, a ile 
kroć iadąc konno, postrzegł wieżę kościoła , zdey- 
mował czapkę. Bałwochwalstwa iednak nie mógł 
całkiem wytępić. Znałem ia Hieronima z Pra- 

(i) Mani, ieden z perskich Magów, byt ićy zalozy-> 
cielera, uznawał on dwie nay wy£sze potęgi , pierwszą 
światło, to iest prawdziwego Boga, drugą ciemnotę, to 
iest źródło wszystkiego złego na świecie. Odrzucał sta- 
ry testament, iak wymyślony przez łudzi. Nowy, czy- 
li Ewangelią przyiroował. Nakazał wstrzymywać się od 
mięsa, od wszelkicłi pomp, uzywanycłi w Rzymskim ko- 
ściele, wygnani z Persy i prześladowani od kościoła S. 
^rozproszyli się po Azy i, i mgło dziś soaczą. 
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ns^mjiki i wymowy, który przez lat więcey dwu« 

ds&icstu na pokucie w Toskanii u Kamedufów spę- 

da&iEł, ttn nr czasie wszczynaiącey się w Czechach 

HTą^ssitów herezyi ^ schronił się do Polski (i). 

K K^ćl Władysłiaw Jagiełło dał mu był zaleca iące 

listj do Witolda, za któregą powagę, wiele Li- 

ii^rmnów na wiarę chrześciańlką nawrócił. Gdym 

pz*2ybył na Bazyliyski sobór : rad z własnych ust 

ie^o, słyszeć opowiadania tego, co w czasie poby* 

t\M swego w Litwie uważał , udafem się do mie- 

SK.V.ania iego, do Kartuzów za Ren, wraz z Miko- 

iaicm Castellani, Bartłomieicm Lutimnni Arcybi- 

slcwpem Mediolańskim, Piotrem Nosetani Sekre- 

tAt*zem na on czas Kardynała Firmiani , mężami 

povraźnemi i uczonemi. Gdyśmy się zeszli do ce- 

^i y Hieronim z Pragi, w ten sposób opowiadał nam 

tre^ć swoich spostrzeżeń. 

« Nayznacznieysi obywatele w Litwie , czcili 
"Węże, naystarszy z famihi miał w rogu domu wę«- 
ża swego, leżącego na sianie, któremu czynił o- 
fiary, i pokarm dawał. Tych wszystkich (mówił 
Hieronim) kazałem pozabiiać, i zniósłszy na rynek 
popalić. Między temi, był wąż ieden większy od 
innych , który kilkakroć wrzucany w ogień, palić 
się nie chciał. Znalazłem daley naród, który czcił 

(i) Ten Hieronim z Pragi innym iest od $ławnego 
fiieronima Pragensis naczelnika Hussitow, który vr i4x6 
»a Saborze Konstantynęńskim z największą ludzkością 
opalonym zosiat 
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ogień, i nieśiricrteliiym go nazywał. Kapłani bez 
przerwy utrzymywali ten jpłomieii , tych to ka- 
płanów radzono ftię wzglądem zdrowia choroba 
2^o£onych osób: Kapłani odebrawszy podarunki^ 
w nocy przystępowali do ognia , na zaiutrz zapy- 
Łuiącym odpowiedzi dawali : ohiawiaiąc łe cienie 
eborych w nocy przy ogniu widzieli ^ i^żeU twa- 
rzą obrócony był clKAry ku płomteniowii znakiem 
że źyć będzie ; ieźeli zaś obrócony tyłem » zna* 
kiem było ze umrze. Tem sposobem i winnych 
zapytaniach wyroki dawano. Nie bea trudności 
przekonałem ich , ze to były oszukania , kazałem 
zgasić ogień, kościół rozwalić, do chrześciańskiey 
nakłoniłem ich wiary. Udawszy się daley, zna- 
lazłem narody który czcił słońce, i do młota że- 
laznego niezmierney wielkości , wielkie miał na- 
bożeństwo. Zapytani kapłani , coby ta pobożność 
znaczyła? Przed laty odpowiedzieli, przez kilka 
miesięcy nie b}ł^ Widać słońca, potężny bowiem 
król zamknął ie w więzieniu warowney wieży^ na* 
ówczas znaki niebieskie przyszły słońcu na po- 
moc, tym yrielkim młotem rozbiły wieżę, uwolni- 
ły słońce, które znów świeci. Godne zaiste było 
czci narzędzie , które światło ludziom wróciło. 
Daley ieszcze znalazłem lud, który gaie diabłom 
poświęcone chwalił ; osobliwie zaś las ieden , w 
szczególnem poszanowaniu mieli. Tu przez dni 
kilka nauczałem ludy te, tłumacząc im sakramen- 
ta wiary naszey, nakoniec , kazałem lasy te wy- 
cinać. Gdy się lud zebrał z siekierami, nikt si^ 
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nteznalazł coby pierwszy, vr drzewo odważył si^ 
ugodzić. Sam wiy chwyciwszy siekerę, potężna 
iodłę zwaliłem n^ ziemię, nateRCsas zaczęto sicur- 
biegać w wycinaniu drzew; lecz gdyś.my w pośro- 
dek lasu przyszli, gdzie siał pot^iny d^t>, w oay- 
mększey czci u nich mrany , żaden targYi|ć nao 
nieodwa£ył się. Nakoniee ieden ^e -śmielszych, 
gdy podnosząc topór, w drzewo tnimmał uderzyć, 
sam sieBie ugodził w nogę, i iak ł>ez duszy upadł 
na ziemig. Natychmiast otaczaiąoe nas mnóstwo, 
zaczęło płakać, narzekać na mnie, iem drzewo , 
dom boski, zgwałcióodważyłsięi iiii nikt siekie-* 
ry dotknąć się nie śmiał. Zacząłem ich przeko« 
ny wać , źe to były tylko omamienia diabelskie , 

ufny w Bogu, kaząłecn ranionemu powstać 

powstał natychmiast człowiek, znów wziął się do 
topora; a za pomocą iinnych nie tylko dąb ten, 
lecz bór cały ^ z niezmiisrnym hałasem zwalił na 
ziemię. Było w Litw ie wiele podobnych lasów , 
do których gdym się dla wycięcia zbliżał , mnó- 
stwo niezliczone niewiast zanoszące się od płaczu 
udało się do Witolda, z żalami wielkiemi skarżąc 
się, ie nieproszony orto przycfaodzeii iakiś , wyci- 
na bory , rozwala śi^iątynie , kruszy Bogów , w 
których całą swoią pokładali nadzieię , z kąd o- 
trzymy wali światło, |)ogody, i 4ieszcze, źe niewie* 
dzą w iakieai iuz mieyscu saukać Boga, kiedy mu 
"Wszystkie iego mieszkania zniszczono : są ieszcze 
mówili^ mnieysze laisy, gdzie bogowie mieszkaią , 
lecz Hieronim iuż i te wycinać zamyśla , i nowe 
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chce wprowadzać obrządki, prosili więc i zaklina** 
li by Witold wiary przodków, niedozwalał wytę« 
piać* Za nami mówiły kobiety, póydą i mężowie 
nasi, niecierpiemy tey nowey wiary, i wolemy ra- 
czey domowe ogniska przodków, niź fiogów na- 
szych odmienić. Witold zastanowiwszy się nad 
tak śmiałem i powszechnem domaganiem się, rzekł 
do ronie: Prędzey się Chrystus obeydzie bez pod-, 
danych niż ia: natychmiast rozpisał do Staro- 
stów prowincyiy aby mi niedozwalali kazać ^ i o- 
wszem co rychley pozbyli się z kraiu » 

To iest co nam Hieronim , niezmienną twarzf 
i głosem powiedział. 
Ruteni, Ruteni których Strabo Rosanami nazywa gra- 
niczą z Litwą; naród barbarzyński, nieukształco- 
ny, Izydor Kardynał Sabiiiski, bogaty u nich ko- 
ściół otrzymał. Maią oni obszerne miasto No" 
wogród zwane, do którego Teutońscy kupcy z 
wielkim trudem udaią się. Mówią że tam są wiel- 
kie bogactwa w srebrze, i drogich futrach, które 
wszystkie srebrem na wagę, me zaś pod stęplem 
przedaiąsię. 
nflanty. Ostatnią chrześciańską prowincyą są Inflanty; 
od północy graniczące z Butenami , Tatarzy na- 
ieżdzaią ią często. Napadli ią bracia Teutońscy, 
»pod imieniem Panny Maryi, i po wielu srogich 
boiach, do wiary chrześciańskiey znaglili. I^/y 
ta prowincyą nad morzem Bałtyckim, od północy 
ma dzikie narody, od południa między Litwą i 
Prusami, iest prowincyą zamieszkała przez Mas- 
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sagetów (dzisieysza Żmudź Saaiogita) mietzkaii-*^ 
t^y ley nies% ani clirześciaoaiiii , ani poganami, 
^odlegai^ herlu Polskiemiu, 

Mizey Żinuc^zi, następui| Prusy, lud od Torunia 
do Gdańska mieszkaięcy nad brzegami Wisły. Kray 
obfity wzbo^e, licznemi skropiony wodami^ wiele 
w nim pięknych i pysznych miast, wiele zatoków 
morskich. Mnćstwo trzód, z\¥ierza leśnego, pta* 
stwa wodnego, i ryb. Jordanus powiada, £e UI- 
migerowie pierwszemi byli kraiu tego mieszkań* 
cami. Ptolomeusz zaś mieści w nim Alanów ^ 
Wendów, Gilhonów. Był to lud barbarzyński ^ 
okrutny , bat'wochwalstwu oddany ; ustawiczne 
"wycieczki lego do Polski , a£ do samey Saxonii 
znagliły Xi|źąt Mazowieckich do wezwania na 
pomoc braci TeuŁońskich, którzy właśnie wtenczas 
straciwszy Ptolomeidę, radzi byli ostrz miecza 
swego gdzie indziey obrócić. Cesarz Frederyk 
II. niewiadomo skąd, mieniąc się bydź potomkiem 
Cezarów Augustów , i panem świata całego , na 
Prusy iuz Polskie, iakby na nowo odkryty kray 
dał tym rycerzom przy wiley : zt^d długie między 
naieźdniczemi Niemcami i królami Polskiemi woy- 
ny, przeważne pod Tannenbergiem i Grienwaldem 
Polaków zwycięztwa. Przez długi pobyt Krzyża- 
ków, przez coraz większy do ziemi tey napływ 
T^iemców, po wyplenieniu dawnych mieszkańców, 
ięzyk niemiecki coraz bardziey szerzyć się zaczął(i)^ 

(i) Dziwno zaiftts lA pierwszy Fryderyk l/^ilŁelm , 
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zało/.yli Krzy/acy wiele kościołów, lako to wP j 
merami, Cbeimnie, Sambii, i Warmii. Do ostatnia 
gO-t^go Biskupstwa, pośinierri Biskupa Franciszków 
kanonicy mnie niegodnego Biskupem obrali, a Pa<« 
piez Kaiixt potwierdzić kazał. W Malborgii ies( 
stolict Wielkiego Mistrza z ogromnym i wspania* 
łyos zamkiem , nieprzyimuią do zakonu iak rodo* 
witych Niemców. Sę ieszcze dwa inni tegoż żaka-* 
nu Mistrzowie , z których ieden rządzi w Jnflan- 
ciech, drugi w Niemczech. Niedawno pod Cfaoy- 
nicami, krwawą bitwę stoczyli Polacy z Niemry te- 
mi. Poległ w niey wielki mistrz Rudolf xiąźe Sa- 
goryi z Sljjśka, Król Polski od przyiacigł wsparty 
ledwie cały wyszedł ztey bitwy. Rzeź okropna 
ze stron obydwóch. 
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przfid- Stern fót koroiiuiąc się Królem , zamiast tytułu 
Króla Brandeburskiego ^ wi\%\ tytuł Króla Pruskiego> 
to iest Narodu , którego luz nie ma i szczątku, i kto* 
rego nawet ięzyk zaginąt, 

po PpTy ^ŁSTEAS SI^YIUS. 



CZASY ZYGMUNTA L 



MOWA SAMUELA HACIEIOWSKIEGO 

BZfEKlNA. RRAKOWSŁIECO,. SEKRETARZA. KRÓLEW- 
SKIEGO, N\ OTWARCIU AfiTMU ROKU .l538. ZJk 
ZTGMPNTA I. 



Ir oNitWA^ 9A tlo tych eza&ów nt^ był ten oby« 
CZ97, a to postanowienie , aby hjhi taka ^ofyte^ 
czna obrona mogła bydź naleziom , ŁtóraliT i x 
ninieyszą cbcięSnosci) poddanych państw Jego 
Królewskł^y Miłości, i siata a pewna być mogła , 
zaczym seyniy tak cz^te a ka2dy rok bywać nra^ 
siały, gdzie ieśliby potrzeba była, a snąć nigdf 
takowa nie była iako teraz ieit, cói terać rozu« 
mieó mamy, fnai%c iuS nfeprzyiaciela bliskiego , 
czego się nadziewaj a obtecowae ? a iakicfa tei 
obyczaiów szukać, a obmyślać potrzeba, aby ńw< 
dbai^c a iako czekaięc dobrowolnie, a cfac^e, w ó* 
padekećmy nieprzyszli. 

J. K. M. widząc le potrzeby, raczył wafaiy seym 
rłożyć, aby na nim o potrzdśaeh koronnych by- 
ło radzono, gdzie na powiatowych seyroach ra« 
czył J. K. M; aby iaden niewiadomoici| zakładać 
się nie mógł^ kazać przełoSyć Posłom swym, fctó;^' 
re w pośrodek rad i rycecstwa poddanych 6N9^cU 
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posiać raczyły te potrzeby które s^, a miedzy 
vrsz£mi inoemi potr/^bątni, t;a naywręk^ą a na^- 
potrzebnieysza, 2e Cesara Turecki, którego przod- 
kowie nasi, a nie iedno my , ale teź i inne zie- 
mie chrześctań^kie, sfyiz^c iego spos6b/sp9£ńvę , 
moc, dzielność, daleko od niego siedząc, iego się 
"obawiali, cóz teraz gdy iuz* Oczaków w ziemi J. 
K. M. dzierży, ziemi Wofoskiey wielka cżcśc wziął, 
zamki w niey buduie, rzeki iuż wszystkie przeszedł, 
nie tylko w sąsiedzt5frie^,''irie-ittź z nami w naszey 
granicy siedzi, cze^ się nadziewać, albo ostrzeg,ap 
mamy? a iesli iesjt oczym , gorąco a pilnie raozif^ 
potrzebo, to każdy nie tylko mądry, alęi.nayspo^ 
źnieyszy poważyć nio^e^. • ;...«» 

, Z Tatary, z któ^f||)i' saraęmi państwa, J.K.Mw 
dosyć. czynie miały,.. teraz, g^y iu£ rozkazami Ge^ 
^rza Tureckiego się sprąwuią, trudności być mo-^ 

Ąqzkplwte4c nieprzyiaeieL .tak.moiny:^ gd^idby 
Pan Bóg pomagać nam me raczył,. szl^oiUi wy ;!t 
straszliwy jest, a ws^ajcoż 3. jK. M. to baczy i tw 
rozumie, ie toiswi^ ro^Aatrgoienió , roimc^, nie 
^ody, a nie dobre prf0(l$)ę« myśli bi*i(niei, by; befl 
ten nieprzyiaciel nie był, który iui i^t, %o samo 
stracić by. nas mogło. . / 

Aczwkaidym zebraniu muszą, bye zU i do* 
brzy^ i nie wszyscy iednako rzeczy prz^*3ię bio- 
rą, i nie wszystkim się iedno podoba ; a . w^zakosz 
j; k, M. tema sijg iednak dziwował, ie drudzy 
którzy tego ppmagąUtym, którzy burzyli, mic- 
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aćslli^ b zfe siig przyczyniała ze ich we ziyio ba^ 
fladowali^ gdy£ lo kaidy rozumieć inoie, ze kaź* 
dy.upad (Panie Bożi^ uchoway) któryby na koro^ 
1^ przyszedł^ każdegoby dotknąć musiał, a -^^dea 
hj si^^ tćttia nieucliylfł, ani przed nim całoby o^ 
fttał^ ti^no ^by lo urszyacy iednostaynie cierpieli 

( A gdyS więc J. R. M. wie, i baczy być to rzecs 
^zk<łdli%9 ,* a ku zginieniu nayprędszą a n<iypew-* 
niey^żę^ iiczkolwiek da tego czasu z przyrodzoney 
łuski a dobrotliwości swoiey raczył tego ucierpi-* 
wać, a ^szako£ niechcąc być w tym winien Panu 
Bogu i Kzpitćy ; i wszłnn poddanym swym, nie'*' 
cbce slę.dalćy tema dziwować, a tych których 
się kol wiek J, K. M. dowie którzy by zapomnia-* 
wszy w tym Bo£ćy boiaźni powinności swćy-« 
Rzpltey : którey każdy wedle swćy moiności strzeda 
powinien, nie dobrą myślą , z waśni albo z którey 
kol wiek przyczyny o takowe niesnaski^ niezgody, 
o nieposłuszeństwo przeciwko osobie J. K. M. 
przyczyniać się chcieli, iudzi we złe domniema- 
nia w wodząc, burząc J. K. M. niesprawiedliwie^ 
niegruiitownie ku poddanym strącać tym umysłem^ 
aby iedno sWe przedsięwzięcie, nic w tym źiielu- 
tuiąc upjidku Rzeczypospoliley , przewieść roog^ 
ie J. K. M. ostrzegaiąc aby przez to upad nie-^ 
przyszedł, cierpieć tego nie będzie raczył, a ta- 
kową radę na to Weźmie, ie takowy iuż dalćy ta* 
kiegp złego przedsięwzięcia przestać będzie mu- 
siał, albo będą musieli, I ma tę nadzieię J. K.* M« 
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O dobrycli a o wiernych poddanych swych kt4-r 
rych iest dalibóg dmyó w koronie ti^^ wifoey ii$ 
łych któngr «ig o takte rzeczy fM^zycz^Aiają a. po^ 
kasxai{: Ło tego J. K. Mv iakó .niił<tóoicy a ia|u» 
dobrzy, wierni a cnodiwi JMiddaiu Rzpltey ^z^ 
a chciwie pomagaie iyędę, aby .Rzplta niezf^tt^^ 
a tym tei mieysce a wiara iui daley nie byjlMł^ 
na, którzy tyeh bł^ów ńasiliU^ albo itlącfeby 
dałey czynić ołK:ieli^ poniewa£ fliogą tp w^say^Bjf 
znać^ ie i. K. M. tnl ^w^go ^U^Ąśtiwegc. |KU^ 
wanta łuskawie; mitóśoiwia awyto i^d4$<]^i|i irOi^ł 
kazóWat, nic .pilnrey ni^ •obalyślał i dziś ni^e >b«- 
myślą, iedno to co t^zn^miiał^ n roz44«u<% >}le:ns^«^ 
lepsze naypdćyteczmeyi^ze Rzpitey: i }ptc.ed^ym i^ 
K. M. powolne padfda«ie ibiai^ itikieilM ftw^ciigr 
stwy> iakf sław^ łjlzpk% i tnitoi^łb się, i .byia ^^ 
zdobiona po wszystkich |KMtronnjrch.kraiiK^^ lef 
go ielit pomięć ^świria. 'Gdy wi^ ^odst^piU 8lwc^« 
zwykJ^o obyczatn^ a pofełoize«atwa> t>o si^at^ła 
a iaki *po&ytek Rzpltey: przyoioBlai^ snadnie. :siit 
pokazać może, i lieby bjł Ktel Jmść toiał to fo^ 
sfuszeńst^PTo które ifuift:nie mtcć kna i przed tffm 
miał, gdy xi Lwowa roka j>irze&zł6go hf6 rac«yt i, 
łeby było kn temn znać meprzyszło ^ ku iMeiHii 
przyszło, alix> ku czemu przychods^i. 

A fak na potomne t)itasy J, &. M. nie tylko u^- 
pomina ałe i ostrzega wszyslfaich^ j <kA£d^go zwis* 
szcza, Ifcby od takowych neeiy^ które tu s^ 4)0* 
wiedziate , kaiMy powściągał %\^ bo hy to Uxi J. 
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IC- M. 41^ cl^^bf 4 ^zpUęy: |ii^ cierpliwą itłcc^ ku 

I la Jf IŁ. M* ciałci* bifiiTe, popjęwai seym lu 
poA^ipp, pciseiŁ rifcc^ a fotnęh% pp$poIi^ , ze ci 
•Jitopfsy po^Bfifini ky seymowi ą ó R2plt|: r^4z}i^ 
tą)^ racly, ipko ppsłbwie l^tQr;Ey kp teofu parani , 
ie tak długo ziechać się zaniedbali: gdy£ nieprzy- 
rtoi «by ^r4l Ifi^ć pa Łqg9 pźekać miał ^ gcjzic 

))Mdai$« «i«^Hifl««i phprpb^m j 3wemif j lĄah prze- 
s«^i c^asi^^ wifłf«ł<? Cl|9rołjfi Il^ról/i Jniici fDłpr 
<1<)6<> P<yi^^ <!9W«g9 P^ufisgPt '^ i' K.' M* fenm wi^?:e^ 

m^ mfif^^^^i%9 pptrapby lUphpy •• abmieszkiwiić 

po wszystkie czasy nie i^^yii ^ tak J, Ę.. Ji/l, rp^* 
kasiii^ i mwr tP phpP , iif^y nic tpkie i^iec^y na 
^otyw m 4^?ły« 

A gdy£ tym połowieniem J. JŁ, JM[, spymu p» 
t«4 C3ca«, W4S^ i^ił^cij vszyc(?y rn;C7.yciic wiąd^ieć 
p%f$A j^tf^ky fSą, ą ^ iał nąd kcfoq| wisy, ą cze^r 
g» m i^P^4fi¥^c a o^awia4 potn^ebu, /. ^. M. 
ii^oii9JW> .ąby pt^igr wszy ys^y^ie rzec^ ya $tra- 
iic, Itóreby uiiały przeszkadzać potrzebom piZie- 
czypospolitey; abyście za powinnością sarai przez 
swe dobre, przez zachowanie w pokoiu ion, dzia- 
tek, statków swych, przez zachowanie wiary św?c- 
tćy Chrześciańskiey, któr§ przodkowie wasi mo-t 
cnie trzymali i iey bronili, abyście wy tako na ten 
czas takie obyczaie namawiaH, tych dróg szukali 
tak| obronę uradzili, a któreyby była nadzieia, 
iebyśmy się nieprzyiacielowi bronić mogli, a iżby 



nas nieprzyiaciel niedbałych , śpiących , niegotor 
wych^ albo źle sposobnych nieznalazł. Albowiem 
gdziebyśiny teraz tego niepostanow*!! , byimy też 
to na potym uczynić ćhcfeli, wiei to Pan B6g^ 
czyli byśmy ku temu przy iść mogli', ponieważ 
wszystkie rzeczy za czaarów ą nie poczasie spra- 
wuią. 

I ma tę ^riarę o was J. K. M. ie rozumiei|o 
tym potrzebom i temu niebezpieczeństwu , która 
panie Bole uchoway, przyiść by na nas musiały, 
źe tak się ku temu przyczyniać ta^ tę rz^cz 
przecfsiębrać będziecie, iakoby to było panu Ba<- 
gu przodkiem ku chwale, wan^ a naszey Rzpltey: 
l^u dobremu a ku pożytku. 

A J. R. M. tak iako zwykł o dobre Rzpłtćy ą 
wszystkie hpaństw J. R. M. Pana Boga Wszechmo- 
gc^cego a iego świętey pomocy wzywa, 

A tak gdyż iuż Wasze miłości raczyliście sfy-* 
szeć te rzeczy, abyście iuż raczyli pocz|ć radzić , 
Panie Boże day szczęśliwie, a za dobrym począt- 
kiem będzie, dalibóg i szczęśliwe dokonanie. Ą* 
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PANA S. PODLODOWSKIEGO 

MUPY KU KRÓLOWI JMci ZYGHUNTO\yi 

PIEEWSZEku I DO PANÓW 'bAD KOEOHinrCH IMIEKIBII 
WSZYSTKICH POSŁÓW Zf EUSKICBr , HA SETMIBW PIOT&** 
-KÓWIE Alf. 1 547* 



INie iestem takiego' bezpieczeństwa o swym dor 
wcipie ŚTajia^iiiejszy Miłościwy Królu, abym mógł 
przełożyć dostatecznie iaioŁó tę którą panowie 
Posłowie ód Powiatów, bracia moi , z tak nieła- 
skawey odpowiedzi W. R. M. naszego Miłości- 
wego Pana maią. . Ale ii i za proźbami i za roz- 
kazaniem chcieli to po mnie mieć iako Towarzy- 
sze a bracia moi, abych to W- K. M- przełoiyć $ 

-winienem iest to u(>zynid 

Nayiaśnieyszy Miłościwy Królu z wielką ia- 

ością a podziwianiem tę odpowiedź od W. K. M. 

naszego Miłościwego Pana testeśmy wszyscy sfy- 

szeli , z tych przyczyn, ze nam W. K. M. przez 

Jmci Xiędza Biskupa Krakowskiego naszego Mi« 

łościwego Pana a brata starszego raczył rozkazać 

powiedzieć, abyśmy o iednych rzeczach milczeli, 

ani ich daley wspominali, a drugie tak iako s|^ 

powiedziane do braci naszey, abyśmy odniesu. Cg^ 



\ 



tako nam rzecz iest żałosna, tak i nowa, a nigdy 
od przodków W. K. M.» ani od W. K. M. samego 
naszego Miłościwego Pana po wszystkie czasy pa - 
nowaDKi szoz^Uwego W» fi.. M. niezwykła ą nie- 
przygadzałla. Albowiem rzeczy słusznych 9 pra- 
wem ti pri^ysi^l titWtefdźonycb/ od W. K. M . da- 
szego Miłościwego Pana prosiemyi o nie pokornie 
W. K. M. Jchmośó Panom radom przypominamy 
którzy W. K. M. równie przysięgli bydź stróimi 
wolności i praw naszych. A też W. K. M. nie iest 
Imperator, iedno Rex, i tó nie sam ale z Pany ra- 
dami , którzy równo z W. K. Mścię: iako czrłonki 
^^ gł^wy s% przysięgli slr«edz i bronić praw ko« 
ronnydi, którycłi masz hjdi W. K. M. Esekuto- 
rem, a wykładacżem weiipofek 2 ni«mi, wedle p» • 
trzeby, a sprawiedliwszy rożutnn^ ttaiiki. Mamy 
L^ges po sobie które s) anima et cor Reipubli- 
ctt , iezeli W. K« M. rtia nas tkni}<^ wt^ duszę , 
Btr^ei Panie Boie , by co takowego nie urosło ^ 
€ohy mogfc uczynić takowy rozruch w koronie i i 
by gorzey bydź nie mogło. Bo gdzie si^ z Leges 
"wykróczy, a my wszyscy będziem tym. obra-^eni , 
nie baczę ku czemuby dobremu to roztargnienie, 
a domowa nieprzyiaźii mogiła przyiśó, gdy wszy- 
scy t w^tpiwszy w woltiością w prawiech , i spra- 
wiedliwościach, i leden drugiemu na gardło naiez^^ 
dzie , każdy myśli swey dowiedzie, ifia kim moie 
sąsiad moinieyszy, gardło , maiętność moię we- 
źmie, a wszystko zle czynić kaidy bigdżie mógł. 
Bo Concordia res paryąe crescunt, discordia maxi- 
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me dilabuBtur , a coź innego hydi ma, itAuo przocU 

kiem W. &. M. potyniiuiin wszystkim iipadtk zazgi- 

nienie* Je&elii nas ten pokóy miły cieszy^ palnmy 

mi Turka który oad oaini wui^ lak ?od WoAach ia- 

ko i 2 Węgier, z Niemiec doehodz^ nas stiicby, 

iako wieie woyska przyimoią, a pospolity głos iei| 

2e do Połski, tako2 paag^o J. K. M. naszegh 

M^Dsciwego Pana młodogo, niema nic od MoskKry 

beapiectuego, bo przymiertt iai wychodzi, a tam 

iest jnfoda i płocha rada. Bracia nasi i yrersf wo 

W» H. M* dła tych niebezpieciności , a dla obriH 

£«Ma praw tiaszycfa, dla krzywd, a ucisków wnę- 

tnsnych od unsędów W. K. M : tu nas na ieymy 

po^feif » Z W- K. M. tego nem pozwaiad raczy, 

abyimy wszystkie doiegliwośct koronne, od braci 

sw^ do W. K. M. i do panów rad odnosdi, a 

bezpiecznie bez wszelakiego zagToienia , bez wsiey 

bmaźm*, o nieb z W. K. M > rozmawiali , i ppoiby 

ku W, K, M^ czynili.* Tu mice teraz, nam «>d W, 

K^ ]\Ł zapowiedziano, abyśmy ó tym milczeli. 

Ale iui do was nasi Mifeściwi Pianowie braeia» 
wasi młodsi Panowie Pogłowie od rycerstwa, przy-* 
pomina^G mi sig rozkazali, przodkiem przysięgi, 
które W. M. raczycie czynić J. R. M. bydź wier- 
nymi stróżmy wokiości i pi^w Koronnych, a wa« 
szey I^pltiiy ; a znad mofer na pamięć W. M. 
przywieźć, ie^c^ W. M- zasiedli, dziś Panów o- 
nychraieysca, a przodków W. M. którzy byli wier- 
neini radami tey BLorony , a stróżmy wolności i 
praw pospolitych. Z iak| czci^ a Bogomodlstwem, 
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i po^ziś.Łego od nas wszech uźywaif-^ że znać 
t^ swych lat Jb^d§c na urzędziech^ią dośtbjuK)^ 
setach tych koronnych, świątobliwie ustawy czy.-r 
uili, strzegli) i zachowali te.rzeozpospoliti wcale, 
a prawie onę na ramionach swych . ńoftiłi. Tych 
przykłady macie W« M. brać. przed oczy , i w 
tych cnotach, które w*kcznie pamiętne bywaią a* 
nich nśśladowah: albowiem gdy.na tych miescach 
siedzieli, wiele Królom i tey koronie godnych por 
żytecznych a zacnych posiug czynili, ą. przecie z 
pilnością strzegli praw i wolności koronnych , A 
tak ie nam potomkom swym niezgwaicone, uie- 
obra£one zostawili. To właśnie W. M. pr«yppmmo«- 
ue bydź ma, aby W. M. naśladui^c tych sławnych 
a świętych przodków swych, równie takiei nad tą 
Rzplt^, bardzo opuszczoną, a roztargtiioną , z Iit 
towaó się raczyli,*! przestrzedz iey wiecznt^go u- 
padku. Bo maioć na tym ii W. M. dziś na tycli 
mieyscach siedzieć raczy oie,*ieźliże abo i samidiu- 
go. na nich trwać nie macie , abo i ;pot(^Ankom 
swym własnym, przodkiem potym i nam Wjszem 
to utracicie. Acz ci znać nie tak o nas idzie, 
więcey Królowi Jmci zginie, więcey W. M.. niżeli 
nam. Bo my straciwszy prawo* w którym króle- 
stwo zasiadło, i przywykło , a gardło, swe wyda* 
wszy, będzie po wszystkim , abowiem rycerstwo 
stoiąc przy poczciwościach i wolnościach swych, 
i wydawszy gardła na posługach J. K. M. wszy- 
stko zapłaci. A1q J. K. M. i W. M.; wszem . któ- 
rzy o na3 radzić, nas bronić ieste^cie powinni^ 



więcej .zgóiąć mus;. Bo ?QsŁanfecie wipoi Panu 
Bogu,- $umtiieiiii|'i' powinnowcit^Łwu {»Ht*iim, ni^ 
iBriaD4y!.kr«|ri 9 ptmom ji^s^ym.} Mokpręie pro* 
siemy *W. K. M. i W. M. 'wszfch Pąnowrad , aby 
lY. M. nie raczyli tego takiego przypomnieoia 
naszego i proźby, z nie łaską , prjEymip.iYBĆ , a z 
iak) ni^lubości)*^ 

Wolemy dziś, pokiśmyjną swobodnie, W. M^ 
prosić i napooiinać niżeli włyk^icb , albo w wiei- 
£y W. M. Pana swego, i W. M. Pany przeklinać. 
T(a co l^acząc, raczy^rie nnm W. M. użyczyć tych 
wolności i swobód naszych , póki ieszca^e nic są 
roztargnione , a wypustpszone Papstwa J. K^. Af, 
przypominamy (o W. Af. coście :nam prz)sifgli. 
i powinni. Bo acz W. ]Vf . nąs tym iuk kilka kroć 
pptkać raczyli, £e iest niesposobne zdrowie J. K^. 
M* abyśmy baczenie na to mieli, a temu fol gd« 
waU. . Cierpieliśmy kilka lat zawzdy, prosz|c, u* 
pominai|c, aby się Uik dalece niezabiegała, ta nie- 
sprawiedliwość, ta niesposobność w obronie ^ aby 
nas tak w niegotowosei nieprzyinciel niezastał i 
łskcoo nie poiył. Topcie nam W. M. i privati 
i publice; powiadali, a dawah znać ze to iest ba* 
culus Senectutis, i mianowicie poty m na J. R. M 
liaszego Miłościwego Pana młodego to odkładali. 
Tu teraz J. K. M. nam ku pociesze wielkiey przy-- 
iecfaać raczył, niewiem przez to ledno wicipy do* 
brze, ze w każdey Bzpltey dobrze a świątobliwie 
postanowioney, dwie rzeczy zwłaszcza mai§ bydź 
;acl^owaQe. Jedna aby zwierzchność pańska byfa 



mocnie, a slatootiiia^ Mcbowanir; j^^^^ł^ •pii(|iit'^i|| 
wolndid opisanycli, druga, aby {lo^szciifitwo i 
liribś6||d1itHMwata bjpłai)^ poMdriil^^ pra#« 
ciw pamiiHHBinijr/ A 'gdzłe to nie będafie,* <ti!iidii^ 
|Kiństwo Slikieiita; ti^ć,* i łiyctó odziepfcanei.' W 
tyth dbwódlt Yc^dzach Aate£ącyc|)| iećli śic oe {Ha^ 
Lł|dziłoy a odmieniło iui (.ażdy obaesyt^ nroi^, a 
wszakoS to ^śrzy^cy tlabrze bdciemy, łe J. K. M. 
nasz miłościwy Pan młod3r, moł« dostatecznie H 
lirsasystkie nińdosŁnftki ^i (botnseby 'koronne, tak 6- 
Icofo apravriedliwdici; iako i około wydziertaniA 
obrony Hrypcłnić, żeby tiinaczym schodziła dali- 
ł)pg, ani .tei Imicz^' ćzemuby to J. K; M. ofiśB mi- 
łolciwy Paii ód lias ż niełaską hiiał pnyińitst^ii « 
ii my będ^t osobn^y chuci wiary i knifniei prse^^ 
«fvr J. K. M. naszemu miłościwemu Panu/ takiei 
Itarodowi, aseymowi }. IL M. poddanoaó iwiarę 
naseę z diucif okazywać bylibyśmy gotowi. l'o2 
nakoniec W. M. naszych miłośi^iwycb patiów pro*- 
•imy, raczcie W. ]^. na to t pilnośisię prnnj^e^ , 
iakobyście z tak żałosną, a pła<!zliw|'ddpowfadfiię, 
nas nie dopuścili dó brincićy naszły V iakobyśmy 
przyiechawszy do domów tiaszy^h, ntoglt fc^spie- 
cznie żye. Ale wiesz to Pan B6c, fako im fn^ 
ciecfac swym prayiechanieni przywieziemy, M»0 4i- 
czyoiemy, kiedy i woUiość ich , które sf naywi^- 
kszy skarb, a kleynot nasz obrażone ł>ydś ebaezą 
i domową nieprzyiaźń , a ifiiętrzne rozerwanie , 
przychodzi do naszey Rzpltóy wyroznmteią , tio 
kiedyby mocny nicprzyiaciel na nas przyszedł, nio 
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będziem wteJzieć, kogo się pierwey La^: i śtrzedz, 
swegoli Szacki kterj na d^m fiayd^ie^ maiętnośó 
wydrze, gahrcHo trćźuiie , ^yM oiefkzyMlciela po- 
fttronn«g9) kl&rj po loaf,,4ziccit i^gardik nasze 
przyiedzie. Ażebyście się W. M. do KroIa Jmci 
prty^zjme vaczyłry mby I. KwM^iako cbneiaaa* 
ski a sprawiedliwy Pan, który od nas za pana iett 
wolnie wzięt i obran, a kjtory nara prawa i wolność 
nasze poprzysiądz raczył, maiąc na baczeniu przy* 
sięgę, i powinnoMctwoswe,^ przj^ytych prawiecki 
wolnościach naszych cało nas zachować raczjfł^ 
pny któ^jf^heimy sawiidy^ i ^kg)dkowi« kiasir li- 

ff it tjikó Md nami miidsciiliffkMmie,^ ale iriigcef 
ieszcze nad t| osicarociałf i a cnilć upadt|.- B<|)ll4 
zmiłować się chceycie.sauii nad sobą, nad tymi na* 
koniec którs^ ies2cz^ ze krwię. naszey po Has lię- 
dą przez Pana Boga was prosi e<ny niedaway ci# 
nas w tę nipwole, hie czyńcie t^as niewomiki. 

Po tey inowic^ .pdćśzli Posfówie ziemscy; naza- 
iutrz odpo^!ięd?ia,i<b od Yronu , iź J. K'. M. K ^. 
M. czulf bac^y nai to wszystko, co tylko dó urzędu 
iego i powinności krolewskiey należy. Senatorowiie 
tikie oświadczyli, iź.s|wiernenii strofami Rzpitćy 
i ie z ich niedbalstwa, lub pniyczy&y, nic się szkot 
dltwągo nie. stało. !Ńleofaętni It^osłowie, mc niatpra- 
mwsey, podiu^;; zwyczaiu |K>|egiiali cLrdla i rpzie- 
chali się. 
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/Mis t No^^embri. 

▼ ▼ eirtldf vwdi)Ws2eck świętych gdy Posło-^ 
%ie Krób Jmci wiulu nieiiki JPaaiSferakowski 
WoTski, Jaowncfawsłd, ktamra^infedzy ftoba o^ 
knJi liUrsBalkiMi w ten sposób muwih 
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KajaŚDiensj MiłasciYnr * Rrólu iesteinly żpo-^. 
śród braci naszej posbnniU : MwihśzpWać Wk- 
szey Królewskiej Mości , at>j! ten* wsŁępek na td 
sljfiwne królestwo od Pana. Boga ł>jł fóirtunny, co 
P;.n*:e Boie racz idarzje,' abjfcyło ctfugo ^ fesW 
hozej i miłości poddanych zioicbĆłWadćf^' Acz lol^ 
wiek Ci M^ościwy Rrótu, śmierć ki^la"Jiiici śivf^'«^ 
tej a sfawpey pamiigci byca Warf?cy Krolewskiey 
Mości iest nam w dętbrej pami^^i , i tiićf potndPii 
iałósną ktori urgebit perpeiul w więlkićy ifiiFo- 
ści u poddanych, gdy na wasz) Rrólewskf Mośd 
patrzamy, tym się cieszymy maiąc za to* i 2eby 
Ms pan Bóg takim, jopatrzyć, iakiego nam yfL\\ż 
taczył. 
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A E T T K U Ł a. 

.Goś tez yfMitSL Królewska Mość ivinian tey Iuh 
1'onie, racz u siebie uwa2yć, i co za osobę^ na to<^ 
bie nos!d raczysz , Umien iTI //c?^/ /ic^^ij liberom 
Hośtrain RómpubUcam ^jKTAii Wa»Z| Króle wskf 
Moście przyponioieii^iastie t0 s| rzeczy ie przod- 
kowie nasi dokupili się tej wolnością rozlaniem 
krwie la przodków Waszey : Krółewskićy Mościi^ 
aby tylko w Wobodzie byli zachowani ^ którćy i 
do tego czasu używamy^ októrf tei Waiąey Kró<* 
lewski^y Mości prosięmy abyśmy byli na potym 
zawsze w nićy zachowani.' ; '. • 

ABTTlŁtJiiO. 
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Ta teź W. K* M. rac? rozumieć, i^s więcej suc** 
cedunt na Królestwa post decessum Regium^ kto-* 
rzy s§ veri ac legitioii Filii, lecz ci którzy się do- 
brze a cnotliwie sprat^uią , naśladuią postępków 
"we wszem przodków swych, acz tiijr za U> mamy 
ZHilościwy J^rólu ze się nani dic od W. K. M« 
pie ubliży^ ie nam woinoiói wszystkie od i W. K. 
!M. zachowane będ^. r 

A tl T T K u Ł 4« 

•.-■..,. ... 

Prosięmy iako Pana nąsjEego mifości^ego^ aby 
to poddanym swym łaskawie zachować raczył, 
iżby nic bez wiadomości rady Korony zobopolney 

czynić nie raczył oto pilnie prosięmy. 

' ■•<■■... 

A R T T K ir Ł 5. 

i s 

Hoc etiam quod Nos yehementer urget Nay- 
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iasnieyszy miłościwy Królu ^ o do prosiemy pod^ 
dani Wassey Kroliswsikiey Moki^^by^ci te^^^y-* 
stkie róioice które s§ między pdoy K(im>an9mir 
rjKTzył łaskawie porównać ^ któf^yby mdgli we-^ 
$p6iek z W. K..KI. dobrze a pilnie jvidzie , aby 
B^ecipospoliU in flono Duilum deUrimentum (qiiod 
Deus auferat) paftiattuh^igdcie Uti W.J(UM.bę^ 
daiesz racsył urielk^ i miłość m poddanych ^iedoaii 
albowiein prKodbowte W* BL M. dostawali ludzi 
zinaych państw^ walcząc o t^ afiAwni koron^f dzii 
W. K. M. mdsz akadb nieprEebraoy w pańilwio 
swym, któremby nie była więcej potrzeba Ji)d#o 
ch^ć swą pański, 9n|iłQŚQ.o)caz,ać^ a w sprawie- 
dliwości ie zachować , tedy i bez pieniędzy wiele 
ich W. IL M, ku kaSdćy pottzebie swey bodziesz 
raczył mieć. .... 

A M T. T K'XJ h Q, 

■ ■ • ■ • , 

Oto tBŁ pronemy Miłościwy Krcią aby tiMi 
mc aieuftratał od. Baintwa tego co |)r9odek W. 
K; "Kt/bi hi7 tain lum idotnzyiiiać raczył. 

Xiędza Arcybiskupa Gaflacala iyotuai .!^.'aobo« 
tę post Festuin orani um aaoctorum. w radzie przed 
Pany Posły in praesentia Regta Maiestatis. 

MiłóSci^y Ki^&Iii^ ^yśz^łem ii Panowie Po- 
słowie ia^osłiwie ^yśjppminali śmierć Króla Jmći, 
a Oyćia"W. K. 'Mi tom teł słyszał iż Panowie 
Polowie ku W. Ki M. proźbarai swemi się u- 
jciekali, gdzie proźiby 4ck do legoaię ściągały aby 
W. K. M. prawa pczywieleie lei Ąibonatesu aasze 
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tachował, i wedle tey obligacyi którey ia niepamję- 
tam^ iako iest opisaną, któr) nam W. K. M. przy 
przysiędice swey obiecać racz}ł , o które proszą 
aby była powtórzona, iebych wiedziiiłua cobych 
mówić miał. 

Król Jegomość wtenczas rozkazał Jmci Xię(]zii 
Biskupowi Krakowskiemu, aby ta była czytana. 
Biskup kazał ią Xiędzu Przerembskiemu czytać ^ 
i gdy ią przeczytał, powiedział Xi^dz Arcybiskup 
na to, słyszę tu obligacyą listu, ale Miłościwy Kró- 
lu mało nam na obUgacyi, ale nam potrzeba aby 
confirmare, approbare, et in exequendum perdu-> 
cerę, W. K. M. to raczył, o^o bych ia rzekł -ie 
będzie tutum et integrum , a tak nie przydzied 
nam do tego^ o co prostemy, tedy temu koniec 
nigdy nie będzie, leno na obietnicach zostaniem. 

XI4DZ BISKUP KRAKOWSKI 

SAMUEL MACIEJOWSKL 

Mamy wszyscy iałować śmierci Krgla Jmci^ ncr^ 
wo zeszłego oyca W. K. M. świętey t sbwney pa- 
mięci, gdzie day Boże abyś W. K. M. raczył brać 
przykład, z, iego wszystkich cnot i postępków iego^ 
iakoz w tym nic niepochybna bo tego. s^ znaki , 
ie z tego będziem mieć osobliwą dalibóg pocie* 
chę , Zostawił też nam W. K. M. z domu staro- 
żytnego i przodków świętypU a sławnych W. K. M. 
ieno o to proszę, aby prz^kiemiten wstępek pań- 
stwa tego od Pana Bogą.poca^ć- raczył, a pro$ił 
iego święt^ nułętści^ .aby duchem świi^tym ua- 

1 
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tchnie raczył, iako Pan oyciec W. K. M. sławn^y 
pamięci , był zwykł i poczynać i czynić. 

Co się dotyczę sprawiedliwości , tego potrzeba 
Miłościwy Królu , aby się stahi tym obligacyom 
exekucya doskonała: gdzie: bez tego bydź nie mo- 
że, adobrzeby aby rychło, bo gdy to będzie. Wa- 
sza Królewska Mość mieć będziesz mógł wszy- 
stkę zwierzchność Królewską , a póki to nie bę- 
dzie, nie może bydź nic gruntownego ah'oquin 
będzie dignitas regia, tedy autoritas nulln, ku temu 
s^ wielkie rozterki w Państwie i zuchwalstwa ^ ze 
sobie nic nie ważą i osoby Waszey Królewskiey 
Mości iuż się zabie/alt) bardzo, potrzebaby za praw- 
dę opatrzyć to , a ^dy W. K. M. exekwować bę- 
dziesz sprawiedliwość, w ktcirey obrona rośnie 
wnet sobie ziednać będziesz raczył miłość meU 
kc| u wszech swych poddanych , albowiem spra- 
wiedliwość od Pana Bo^a pocliodzi iako Dawid 
święty na f\sai iniquUates Feslrae dherserunt in-^ 
ter Vos eł inier Deum Fest mm eta, . My sami 
do tego^ czastoi przyczynę dawamy, iź tego mor- 
derstwa '^tiieopatrzemy, ale by dobrze aby, . kóidy 
W pókóiu dornol^^m siedj:,iał, albowiem stoi nie-^ 
przyiaciel domowy żaTurkai KrzyiKoprzysięstwa 
aby nie były, tak te2 haiazdy dóinów iak było 
wprópozycyt', te& około szacunków dobrze aby do-^ 
szły, też MiłościwiF Królu pisząiui^ńas xiążki, i" do- 
brze, bo wżdy,' 'iako* żeby Ktol* prawdę ^iedzirff; 
gdyby ;iey iSie wolmjllyłoM^iHWłied'' łab napi- 
ąnć, ale i^ęi(jh <]rie'tfiftż4'hie'priystiyrtfe^T^^^ W« 
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R. M. gdzie mnie to nie małe ubliżenie czyni i 
przymówek pokutnych wiele cierpię. A tak pro- 
sz<2 Miłościwy Królu abyś raczył, sprawiedliwość 
czynić, nie tylko od cieleanych rzeczy , ale te2 
od poczciwych: proszę racz poczuć kożdemu po« 
czciwość swoię bo mię bardzo boli przeto, ie się 
W tyra dalibóg nic nie czuię, bych miał na co nie- 
przy&toynego W. K. M. pozwalać: nieday tego Pa* 
nie Boże, dalibóg niewinność swą czasu słuszne- 
go przed W. K. M. i waszemi miłościwemi pana- 
mi pokaże. Jeszcze Miłościwy Królu proszę racz 
to zachować o co pilnie proszę cui honor huic 
honor, aby nie był contemptor personarimi iil 
executione iustitias, ieśU mnie tez te Augustiac nn-* 
chodz| przez cichość moią- która mi natura przy- 
niosła, a tey koronie z młodych lat swych rad słu- 
^^ Pan Bóg a W. K, M. wiesz niewinnose moię 
Itóremi się ia świadczę. 

XIĄDZ BISKUP KUIAWSKI 

ANDRZEY ZEBRZYDOWSKI. 

Jakom sfyszal wspominaiąc śmierć Króla Jmci 
^ oyca Waszey Królewskiey Mości sławnćy pa- 
lnięci tak bych rad wid^iai« dobra a cnotliwą spra- 
wę W. K. ]<f, aby Rzeczpospolita W. K. M. m^ 
dział z chwałą Boską przodkiem aby była roz-- 
lonoŁoną JVam Deus principiunt omnium rerum 
^^ finis. Dane dostoieiistwo pańskie, abyś umiał 
szafować aby nie były simultates et odia iako się 
Mj poczty za Króla Jmcł starego. 
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Też aby radził się we wszystkim rad swycli^ 
J^am ubi muUa consilia nulłum omino scehis , o 
niepowagę dostoieństwa nic na ten czas nie będę 
mówrł, Suai^is enim est Dominusy et mlseraiio^ 
nes ejus ku temu aby ziezdził koronę wszystkę 
sw^, od Woiewodztwa do Woiewództwa sprawie- 
dliwości czyniąc, a oppressye uśmierzać , i w tym 
zamki oglądać, które na pował upadFy, wielka mi- 
łość by tym W. K. M. sobie u poddanych ziedoać 
raczył. 

Około stołu pańskiego abyś się tak sprawować 
raczył, iako przodkowie W. K. M. i oyciec Wa- 
szey Królewskiey Mości , kt(')ry wziąwszy wiarę 
we wszem przed się Pana Boga chwaląc Rróle- 
lestwa ic^o multa opulenta bona W. K. M. w ca- 
łe zebrawszy w dobrym rządzie dochował, dny tak 
Panie Boże W. K. M. iakoi w tym dalibóg nic nie 
podchlebuię. 

Xiądz Hocki Jan Dziaduszki, Przemyski, Jan 
Droiewski Chełmski ci teź in unum sensum ea 
protulerunt in Senatu. 

PAN KRAKOWSKI JAN TARNOWSKI. 

Gdy na początku panowania do tych nie mało 
godnych a królewskich dostoyności baczę W. K. 
M. wybranym, zaprawdę mam z tego osobną ra« 
dość, £e nam Pan Bóg ex: hac diva progenię ra- 
czył dać takiego Pana co racz dać Panie Boże ut 
his principiis exitU8 cesset: quod ad Justitiam 
peragendam spectat ^ radbych to widział ^iiości'- 
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y^y Rroiu, aby wedle obligacyi W. K. M. stafe się 
temu confirmatia, et executio, abycli my wszyscy 
^^ sprawiedliwości i pokoiu byli zachowani , albo- 
iw*'*eTO ubi ioiustitia illic omnia sunt^ iniuria, bes 
ckbtrskzj każdego, z nas, wszakosz nam W« K. M» 
i^dnostaynie przysiągł tak bogatemu iako ubogie* 
n^Uy strzeize tego nemini oppresaio: a nie trzeba 
ieździć, ale na mieyscu exekwować sine ulla dila- 
tione, albowiem oni to ieździli po koronie którzy 
^Ibo bracią mieli albo sukcessory, ale my iedno 
i^dnego W. K. M. mamy iako zrzenicę w oku , a 
^^k nió/.e bydź na mieyscu odprawiono, a dla od- 
prawienia zamków w państwie posłae godne temu 
ria rewizyę, którzy dadzą słuszną sprawę W, K. 
^I. o tym, a dla Pana Boga przywodzić iak nay- 
''ycliley sprawiedliwość ad executionem owa dali- 
bóg respondebit aliquid baec iusŁitia którey dawno 
<^zekamy, 

X>ochodzą mnie też dawno słuchy, tak iako Je<- 
gocnoić Xiądz Biskup Krakowski raczył przypo- 
mnieć, iz na takie tamość libelli , czego pierwey 
vr Polszczę iako żywo nie bywało że te pisma Mi- 
łościwy Królu, z dworów, ziem postronnych, do nas 
za się przysyłaią.Ey Miłościwy Królu! przez miły 
B6g honestum preponitur utili, a tak proszę ia- 
ko Pana , aby to było karano , aby tey rospusty 
którey wiele iest, raczył ią baibować. 

PAN WOIEWODA KRAKOWSKI / 

PIOTR KMITA. 

Miłościwy KroKi; riiiś młodość przecie W, K, 
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M. na krołest^ro przywiodfo ieno miłość ku pod- 
danym to uczynifci oyca W. K. M. świętey a sła-- 
yrney pamięci, którego to królestwo może wspo- 
minać i wenerować długa czas, a ieSzcze tak rzec 
mogę, ii i w kancelaryach króleAvskich (ego nie- 
znaydzie aby który Kroi miał bydź tak młodo ko-* 
ronowan i przy\|ty za Króla: prawda mamy przy- 
kład o królu Salomonie , który młodo był wzioł 
królestwo na się który iako ie skoro wzioł uzywaf 
Ducha świętego, przez którego nadetchnienie sum^ 
ma probUate et pradentia praedUus erat , et ad^- 
ministrationem Reipublicae non postremam erga 
siios praebiUt^ i te słowa mawiał, Paupertatem et 
di^itias non dederU mihi Domine^ day to Panie 
Boie aby był ejiemplo W. K^ M. et non cuivjs 
praebere aures suas,. niechay nie maią mieysca po« 
chlebnicy, i zausnicy i^ W. K. M. iedno cnotę mi^ 
łować i w cnotliwych się kochać ludziach, et cum 
his commertium assidne miewać; toćby przystało 
ył, K. Af« zel/enia tez fitami swego nie czynić, 
albowiem z«łżeuie Pańskie, j^ełienie wszystkich 
poddanych, ale przydam kir temu o czym mowie* 
tny^, początek rozkazania w Królestwie W. K. M. 
racz Panie Boże zdarzyis aby ku temu opisaniu 
listu tego, który teiraiz neczpnp, raczył exekucy| 
^czynić, aby iey ta w;szystko co się była zanie- 
chało bardzo, około tey świętęy sprawiedliwości et 
amplius non dśf&rrB. ną\n diferre ejt aiifferre 
iuslŁiuun^ która ieśli poydzie pQrz|daie łat wie or 
brana może bydź nalepioną , mnie też w^ączaią 
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W to pisanie iako to Panowie wspoomieli iako hjdU 
la był co v tym winien, dalibóg ia się EzeczyftO'* 
spoliley w oczy patrzyć będ^; i Papu swemu oto, 
ale gdy temu czas będzie , będziem o tym potym 
mówili. 

PAN WOIKWODA POZNAŃSKI. 

JANUSZ LATALSKL 

Ten powiedział i/ tey obligacyi aby si^ stała 
konfirmaeya , Miłościwy Królu potym exelłucya, 
a temu ićzdzić po koronie exekwui^c sprawiedli- 
wość iako Kazimierz Król Dziad W. K. M. zwykł 
czynić. 

PAN WOIEWODA SANDOMIRSKI, 

JAN TĘCZYNSKI. 

• ■ • * 

Mówił o exekucyą sprawiedliwości o obronie a 
o dośtoieństwje pańskim, a o te pisanin lią^.ek tez 
wspominał iałośliwie obrażaiąc a iiiewinność sw^ 
zawsze na oczy ukazui^ć. 

PAN WOIEWODA SIERADZKI. 

JAKAND z BRUDZEWA. 

Ten, in faunc sensum mówił prawie iako Pan 
Woiewodd Sandomierski, iedno to Królowi przy- 
pominał, aby się w cnotliwych kochał a z niemi 
Comerc miewał, nie \żąc stanU swego PaiirskiegÓ. 

PAŃ POZNAŃSKI ANDRZEY Z GORKI. 

Powiedział gdy to bjHPa wola Boska , ie mm 
Pan Bóg Króla lei Oyca W. K. M. raczył. wzijść 
po chwały swcy świ^tćy, Jfnio dolorem n}.?j^ic zala 
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dalibóg, ii nam takiego będzie* raczył dać, iakó 
ta korona na ten czas potrzebnie, \iviec wymieniał 
czegoby nam potrzeba w tym państwie poprą* 
yłió^ co się pokaziło, a nakoniec powiedział, aby 
się stała konfirmacya i exekucya deklaracyi KLró^ 
]a Imci. 

W Sobotę lei dzieli Posłowie ten hst, który 
czytano w Radzie tę obligacy^^ Królewska. 

W PONIEDZIAŁEK DZIAŁO SIĘ W RADZIE 

Posłowie o dwudziestu o dwu godzinnie (i) 
byli przyszli do Panów, którzy cały dzień siedzie- 
li radząc ot)in coby mieli Panom powiedzieć4)ez 
bycia Królewskiego, i obrali z pośrodku siebie 
Boratinskiego^ Lupę Pudłowskiego, a Sierakowski 
leź miał mówić Marszałek, ieno się iu£ było bar- 
dzo ;e późniło, więc nie mówił , a Panowie się po 
obiedziach ku temu słuchaniu Posłów zeszli, gdzie 
Boratyński uczynił tę rzecz do Posłów którzy 
byli przy Królu, i uczynił rzecz czystą w którey 
swey powieści iedynaście artykułów powiedzijił. 

Przodkiem de Yocatione która się tak rozumi 
i£ nie dobrze przyimuią panowie Posłowie, iz 
Król Imci : będąc me wezwany od niektórych Pa-- 
nów Rad, : na królestwo, przyiecbal z Litwy do 
Krakowa, i iechał prosto na zamek i rozkazował 
wedle myjśli ą woli swey w skarbie Króla Imci 
^dzie to nieporządnie się stało, albowiem miało 



' (i) Liczono w(S w. czas w Polszczę gbdzia a4 na dzień 
jsza godzitia była o zachodzie słońca. 
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to bydź z wiadomością 'wszystkich śtan&w i z wez- 
yaoiem Pana nfk królestwo^ tez i^^t deComfocatione. 

DE CONYENTU. 

Id est powiedzieli że miał bydź pierwey Seyni, 

niżli pogrzeby co «^bie ciążyli te się niesłusznie 

stało. 

DE SIGILLO. 

Iz pieczęci wneit rozdawszy, rozkabsaf piecręto- 
wać Król Imci : wnet po pogrzebie i laski oddać 
raczył. 

DE COSFffiMATIONE EXECUTIONE. 

Powiadaiąc ieśliście We. Panowie wotowali nie« 
Istórzy Izby^ confirmacya miała pierwey bydź po- 
cząć i dokonać, niżli exekucya, zato prosiemy aby 
się exekucya pierwey poczeb, niżIi confirmatia, 
gdzie Panowie si§ godzili ^ iż m « być pierwey 
confirmatianiz exekucya wedla tey obligacyi któ« 
.rą Król Imci: uczynić raczył nani. 

DE FIDE. ; 

Tei mówili , aby nam było wolno mównic o 
Sogu na każdym niieścu , czego nam zabraniaią 
raczeyby xię£a woleli aby czarty wspominano, ni- 
żeli Boga, albowiem tak mówią ^gdzte dwa mó- 
wią o mnie, iam iest trzeci między niemi. 

DE CONVENTU GENERALl. 

Mówili >i4 est, aby były na Seymie wszystkie 
ziemie wezwane, tak Pruscy Panowie i«ko i Xic- 
stwo Litewskie. 
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DE UNIONE. 

. -Aby było ciednoćzone wielkie X>icBtffO Litew- 
skie z koroną. 

HE MONETA. 

Rtorey to si^ tiieinało dąmnoftyłó ka aęgubie 
koronie, a te Menice które w nich znacznie ko- 
vrano , ani ich mi^żi- ludźmi liigdzie niewidać. 

DE DIÓKITATIBOS ET OFFlCIliS. 

Abjr saihi 'eielcdcyi ploczdi Wrib^i^ ż siebie 
którzy wiele dignitates sami trzymaią (i). 

im Mnmmma. ' 

Łupa i^ddłowski mówił et de digńitate etoffi- 
ciiś, na które Matrimóuium królewskie ;Baxima 
cuiii merore et acerbiiate rżećz iićzynrT) pro* 
fiz;|C Panów aby sfę w to raczyh' wfóźyć ku Kró- 
lowi Imci prżyczyii,am*i śwemr, wespółek i z niemi 
zęby tego u siebie iiieraczył zhaydbwa^, iebyśmy 
to mieli z iakiey wasńi |>fzeciwko Królowi Imci czy- 
ivić ieno znać z wielki^y źyczhwości i miłości 
jako poddani przeciw* panu sw<^mu', sitąi dosto- 
iepfstwo swe Pańskie natym nieco d^gradow^ ra- 
czył, i nam vriele ubh£)ł w BzeczypQ^p0litćy, i 
upostronnych ohyd;| wielką, którey pod^iśt uiy- 
Avamy, ktemu. też powiedział oto p^osiemy W. M. 
Panów swych, abyście W. Mci przynaymniey na- 

• - . -, .■ V 

(i) Stanęto Ljfo prawo za Króla AksańdrA, aby 
•nicbtdwfSch ^urzędów nicdlierla^| o.tego to -prawa ese* 

kucye dopominano sig. 
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l^o wotować rnczy!i, iebycbmy ohaczyli z tego 
kob, iako W. Mci siedziecie, którzy są miłosoiki 
Bzeczypospolitey, a ktońcy feź iakf wiadomoić o^ 
tym o&enieńieu królewskim mieli, iako£ by iię 
to trudno zakryć miało, któryby między W. Mmi 
radził nato Panu swemu , gdzie znać otym lepiey 
iviedzieć niźli na wieli insizych mniemanie mieć 
; też tego niezaniechali. 

Iwcr PAN BARAKOWSKT. 

iPowiedział co się działo na Seymie t*owiato« 
wym Proszowskim , ii był Pan Krakowski 2 Xię-< 
dżem Biskupem zbroynre przyiechał, prz^kłifdaif c 
lo, ii na Seymy to Powiatowe i do s§du zbroy- 
ńie nie iliariiy ie2(Izić/aby Kroi Imci ió uhanio- 
wać raczył, aby się te na potym uhamówać mo* 
gły, też powiedział iescie W. 'Mźcic niedołoi;yli 
w swych wotach co potrzeba było. 

XIĄDZ BISKUP KRAKOWSKI. 

Na to wszystko Posłów w Poniedziałek inż do*' 
brze wie€2(or odpowi^zi^f , &e im miała bydź na 
to, nazaiutrz odpowiedz dana. 

WElVTOREK, 

Panbwife zszedłszy się obrali z pośrodku siebie 
Xiędza Biskupa^ Kaiawskiego, X}ędza Bi$kiipli Kra- 
l^owskii^gd, i Pana .Wóiewod^ Sandoniirskiego, 
Paqa'Woi6WQdę SieFądzkiego prósząc ich aby ra- 
czyli iść do Króla Imci i powiedzieć vota' P»ik>w 
Posłów przed Idolem Im erę, a prosić Króla Imcią 
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aby raczył cło nas przjiść, ti przysłuchać tego, 
gdy na te artykuły Polselskie będziem watować , 
Król Jmci iako sprawę wzioł od Xiędza Biskupa 
co Posłowie mówili, wnet sam. do rady z temiz 
Panj przyszedł, i kazał przed sob% wotować. 

KIĄDZ AJiafilSKUP 
WINCENIT HERBU DOLIWA. 

Powiedział iż to żądanie Miłościwy Królu Pa- 
nów Posłów iest , mnie się podoba i słusznych 
rzeczy żądaią, aby była exekucya nieódwłoczna 
i około wezwania W, K. M z Litwy na króle- 
stwo, tedy się iednak nieporządnie stało, bo i 
mnie M: Królu niedano znać^ o. śmierci Króla 
Jej przez żadne listy aż dopiero poty m. nierycbło 
dowiedziałem się. 

Co się dotycz Matrimonium W, K. M. toć 
się mnie nigdy niepodobało coś W« KL. M. uczy- 
nić raczył, boś W. K. M. zamiast miłości, wielką 
nielubość u poddanych, i u nas samych ziednać 
raczył, a tak Miłościwy Królu lako roi się hie- 
podoba t$ik bych rad widział żeby z tego nic 
niebyło. " 

XIĄDZ BISKUP KRAKOWSKI 

SAMUEL MACIEJOWSKI. 

Żałowali się na nas Posłpwie którzyśmy byli 
przy ci^lb , żeśmy do Panów o śmierci Króla Iriici 
żadnych niepiwli. . A W tyra 'W. K. M. z' Litwy 
przyiecbać raczyła boi $ię tiam nic nie godziło 
pieczętować bośmy byli pieczęci pocłiowali y a tak 
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sobie na nas ct^ijU łeSmy W. K. M. do Polski 
\¥ezwali ^ prosząc nas aby to na potym niebyło. 

O Seym ii pierwey riiebył przed pogrzebem , 
W. K. M. to dobrze raczy pamiętać , ii byliśmy 
podane do wszystkich Panów aby byli oznaymili 

W, K. M. kiedy mieli cbcieć Seymu ieśli przed 
pogrzebem abo po pogrzebie i zapieczętowali li- 
sty, iednaście Panów ku W. K. M. opisali vroI§ 
sw^, aby pierwey był pogr2;jeb niźli seym. 

O PRZYSIĘDZE. 

Aby iako się W. K. M. obowięzał sub verbo 
Regio uczynić konfirmacy) i exekucy9 * ^^^ P^^^ 
szę aby raczył uczynić i radbym widział aby się 
to doskonale stało , aby niebyło więcey pollice^ 
mur boć nato bardzo wierzgaią. A tak co się stało 
za Oyca W. R. M. niechay będzie zachowano , a 
cC niebyło, aby było z wiadomości rad. 

Tei niepodobały się Yota Panom Posfom na- 
sze, gdyśmy przed niemi wotowali, powiedaiąc 
ii byśmy wszystkiego niemieli doło£yć o potwier- 
dzeniu praw i ku wypełnieniu. 

£t de executione powiadai§ Miłościwy Królu , 
zęby pierwey miała bydź exekutio, mi konfirmk- 
tia^ a bardzoby dobrze Miłościwy Królu aby 
Rzeczpospolita prsecederat priyata. 

Te£ mówili źe mieli bydż wezwani panowie 
Pruscy, i Wielkie Xięstwo Litewskie ku temu 
seymu walnemu , ato iawno W* K. M. ^^memu 
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ie yiysnij listy z mey kancellaryi do Panów Pru* 
skich opuszczam te inne YOta. 

De matrimonio wypominali Mih)ściwy Królu 
bardzo sobie obciąźliwie przekładai^e^ że to iest 
przeciwko dostoieiiswą W^ K^ M. i znać z upad-> 
kicin Bzpltey: i mnic by się zdało J^Iiiośćiwy Kró- 
lu, aby się mogło n;iedium temu znaleśe takie , 
co by byfto z ipiłościę poddanych iabyui .temu bar- 
dzo rad był aby się to między poddanymi gspo- 
korlo, a też powiadaią ieś \ei W. K. M. podda- 
na sw<| za ma'łżonkę wzi^ść raczył. 

XIĄPZ BISKUP KUJAWSKI- . 

Xiewiem co by^^h. na ten cs^as innego powta-* 
tzać miał przed W. K. M. proźbę Panów, gdy 
im Xi|dz Biskup. Krakowski dobrze wywieść ra- 
czył, ale iednak z miey&ca. swego powiem co ro--* 
7,uiiiLem, Miło8ciw,y Królu, opusa^czaięc inne ar-* 
tykuły, iedno. wsppn^pan) konfirmacyą z exekucyą 
co i^ za iedno mam et. mątrimonium W. K. M. kon- 
firmącya ifikom i^ si^szą^ ppijsai^ie listu miałaby 
pienyey wziąść kpnieć awpy, a wnet potym exe- 
kucya, w czym nie:W%tpięiłi Sie W. K. M. wedlo 
obligacyi raczysz tp uczy;^ć. Co dp niiałżeństwa , 
toć. Miłościwy J^Lrplu chjrąią wi$7fy,st.kię ludzie i 
mnjc samego, uhogieęp kaj^ir^a \V. K,* M. i gdy 
mi się tego zwieiizyć 1;aV tok w Piotrkowie na sey- 
jjaic raczyły tedym. ia. temu wierzyć niechciai , i 
lYnetem tego W. K. lvi. niepocliwąlił, i, prosiłem 
Qiemało pr^ekładaiąc rzeczy cpby na potym z te- 
go przyiśe miało, gdy żem ia zmiesca mego do- 
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$yc wzjnily to niechay będzie na W. IL, M. woK. 

Potym Ki^dz Płocki, Przemyski, Chełmskie 

tei zatym przełożyli to matriinooium Królewskie. 

J.P. KRAKOWSKI. 

» ■ • 

Mówił aby się pierwey stało dosyć koufirma- 
cyi, a potym . exekucyi, które rzeczy przystoyne 
s^ aby były rychło sprawione a z wielka pilno- 
ścią karane. 

Matrimonium to które W. K. M. raczył uczy- 

■ 

nić, to niechay zostanie przy woli W. K. M. 
"Wspomnieli też to Posłowie , że W. K. M. przy-, 
iechat do Polski niebędąc wezwań od wszech Pa* 
riow ku pogrzebowi, wszak dobrze pamiętam źe 
'^. K. M. lest Panem naszym koronowanym i 
postulowanym, ieździł nieboszczyk Kryski do W. 
K. M. dp Krakowa, postuluiąc W. K. M. na 
królestwo: a tak ia mam W. K. M. i mieć b^d^ 
za Króla i Pana swego. 

PATt WOIEWODA POZNAŃSKI. 

Ten tez terał słowy odprawił swoie Yotum , ia- 
ko i J. P. Krakowski mówił i wotował. 

PAN WOJEWODA KRAK&WSKI. 

Słuą^nie tego Posłowie od nas i^ófdi abychmy 
łaskawą przyczynę i przymowę ku W. K. M. u- 
czynili koło tych, rzeczy koitonnych, iako ie te- 
raz ci Panowie przedemną wspóminaU, o które 
Posłowie prosili, ale ia.krótce powiem, niewiiem 
któby był taki i^ui uoa. gaiideat cac Toluntatc Re- 
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gia , et utilitates beneficia domus Regise, public/i 
et priyata cominemorat. 
Różne s§ powody dolegliwości naszyciu 

DE YOCATIONE. 

Należało zaiste oznaymić nam urzędownie o 
śmierci J. K. M. Pana naszego, lecz rozumiał 
Kanclerz ii to iuż Xifdz Biskup uczynił allis 
Dominis Consiliaris. 

O konBrmacyi i exekucyi należało takie ostrzedz 
tych , których się to tyczy, by to nam potym Król 
}mci winien ku exekucyi toi przywieść raczył. 

O złey monecie^ i tey która ^ pod wi^kszi wa- 
gą bitą być powinna, zdaie się ii nic dotąd nie-^. 
przedsięwzięło. 

Ma ziazdach w Piotrkowie i Proszowicach po- 
kazano się w zbroiach , ieili to wolno będzie o- 
• • •• • • # * 

brazi się Maiestat królewsfki. 

Królestwo to tak uświetnione przez Oyca W. 
K. M. życzymy aby sprawowane było podług 
woli Króla- ieieli Król z godnością sądzić będzie 
między tem^ co iest uczciwym, a co tylko roz- 
kosznem , powinien był taką ionę poiąć, iaka 
była pierwsza przez , którą pomnożyła się przy- 
iaiń z domem.Cesarskim, niech to sam K. Jmci 

■ PAN WOIEWODA SAŃDOMIRSKt. 

Albo my nie uczyniliśmy zadosyć powinno- 
ściom naszym senatorskiin , albo od nas więcey 
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wyraagai^ ni£ możemy, . czyniłem co przystało 
niesłusznie Panowie Posłowie uskarzaią si^. 

O wokacyi^ nich pieoskarzaif . Króla , lecz ra- 
czey niech patrzą pa przyszłość. 

O konfirmacyi i exekucyi, niech się zastano^ 
wią , ze to co się przez dhigi czas działo w*ie- 
dney chwili naprawio;iem być niemoze, s| ie- 
dnak rzeczy, które . wcaz naprawić się knogą, 
ewłaszcza to co trzymamy przeciw prawu. 

O monecie fałszywcy byłoby siła mówić, ale 
na ten czas zaniecham, na inszy czas odłożę 
^dy o tym mówić inni panowie będą. 

Wzgłędem małżeństwa, dwa są pQ;wody.za-- 
łoście że J* K: M. co wiedział, niewyiawił i 
xe oświaidczył ii raczeyby żywot utracił nii zła- 
mał tę małieiislwa przysięgę. 

FAN WOIEWODA. SIERADZKI 

HIERONIM ŁASKI; 

. Mówić co prawda,' co uczciwym, chociaszby 
umysł zakazywał, potrzeba mówić nakaz Aie. 

Zle iest domagać $ię o rzeczy niepodobne, lecz 
nie lepiey odprowadzać dobrych od tego, co iest 
podobnym. 

O co się Posłowie domagaią, don^agaią się 
raczey z potrzeby nii naprzykrzenia. 

Mowa icb wczoraysza słuśznieysż| była, nilem 
rozumiał: prosili bowiem , by wraz Senatem o 
rzeczach publicznych naradzać się mogli. ' 



o wokacyi chwali Posfow ie£elł zechce o]ia« 
trzyć się na czasy przyszłe* 

Nietylko wProszowicacli, ale 4 wtimych miey- 
scach zbierano się zbrojmo, Q«le£y by suvxyw« 
prawa zabiegły teoui, inaczćy wielkie zfe na re- 
'Szfę spadnie. 

O pogrzebie, o pieczęcie o skarbie, dosyć po« 
wiedzieć ie Król był i iest koronowany 

Względem koofiiinaoyi , i leKel^ucyi nicoh «i^ 
połowy na listach ebligaoyiiiych, które 8) po- 
trzebne. 

małżeństwie, ieili to odmienić się niemoie 
-nferzuoayn;y Icażni , na fto , co Bię iui stało , gdy- 
(by się to wylaniem iirwi odmienić mogło: chętnie 
hym.Jarew snoi^ jprzetał. Do Króla Jmci Jtoieży, 
postępować yre wszyatkin , iaikna godność i Kró- 
la i Rzltey: przystoi. 

PAN TOSLTU&Ś&a, OOftKA. 

Tak ia trzymam^ ze ^dzie-iest łaska Boga, Łam 
bez wą^nienia^ z braterską z^od^}, wszystko się[ 
przedsiębierze, i dokonywa: tego ia wam wszy- 
stkimi życzę. Wczorayszych proźb^ sprzysięie- 
niem nazWać niemoina, gdyi proźby, i skargi te 
były słuszne* 

1 nic by się powadze królewsldćy nieubli^yło , 
gdyby Arcy Biskup, zapewnił nas był urzędownie 
ó śmierci starego Pana naszego^ niech się to ną 
przyszły czas opatrzy. 



(Si) 

O monecie w innym czasie mówili bę^ę to Łyl« 
Ilo powiem » ie zt jd szkoda i uszczerbek goduo^ 
^i nąszey* 

ITagaiiiam postępki Przuszowickie , lecz trzy# 
maro y ii o tern bez ciefpkości mówić oaleźy. 

Względem małienstwa, to miłości przypis^^ 
tsaleźy. Nićht tego niecbwali^ ani te£ sam po- 
chwalić tego moiesz W. R. M. aczkolwiek dru* 
dzy melius in senatu x> tym W. &. M. mówili, sed 
mibi yidetur, abych prawdę W. K. M. z mięsek 
mego powiedzieć mogt, że ta iest reguła yf.KI/L 
te złamaniem przysięgi, obraziłaby -się godność 
Królewska. Boga W. K. M. błagay* by W. K. MJ 
tey łaski udzielił, byś mógł widzieć to, jCZ^go 
wszysey wspólna woI| i|dai|t >^ choć^ przykr0 
iest porzucić) to iCo:kochamy iednak powagę s^woi^ 
mieć należy na ok u« Królowie Polscy^ zńezamyśliwali 
o mąłżeastwacb , bez zezwolnoia stanów. Zamyt- 
ilał otym oyciec W. K^ M* lecz odwied^ipąyiii 
był od Senatu. 

Snadi]!^i^Ji§ Mazowiecki miał był wol| poiąć 
Król nieboszczyk sławney .{lamięci^ a w^ziikosz 
quod ^ąunę ^t^e&tati yjęstr^ placet po^tea,.)^iMr/d 
^ non plącebitf . 

PAN OCIESKI, PAN filEC|a 

O mał^eńsmie oięszko ie$t ńówić, ho acft tę 
wolne są, przęcie^t jm^staoj okoliczności oglądaj 
^ię potrzeba. . < 

To się wszystko działo we wtorek między Pa^ 
njf w radzie 9 gdffie Jtegp &i!Ól.iam wwego przy- 
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Bł^uclibwał, i gdy ten dzień miaf tez YOtum swoie 
powiedzieć , odłożył ie do iutra; ieno powiedział, 
słyszałem , co obszernie przez was , roz wodzonym 
"było; krótkość czasu nie dozwala my dzisiay zda- 
nia mego otworzyć , na lutro więc rzecz tę od* , 
kładam. 

r Gdy przyszło nazaiutrz we Środę, temi słowy 
ir tladzie Panów bez Posłów powiedział, i s^ 
słowa Królewskie, boni tego pilno sduchał i pisał. 
• „Gdyście W. Mści na te same Artykuły woto- 
wali, i zdanie swoie powiedali, ii iuż na mnie 
żostafo , abym swe widzenie Wszem Mościom po« 
"wiedział. 

' ' Có się dotyczę exekucyi o które proszą pier- 
wey hiili list odemnic weznę, wczoray z Wciow 
udaniem wyrozumiźił, ii co bydź niemoże ieno 
spoinie wziowszy powinowactwo aby exekucya 
była^^ nieradbych ws^ak chodziła i zda iKii się aby 
l>yło \' edie opisanik liśtu' tńego. 

Insze rzeczy co spectat ad executionetti z cza- 
^śem pi*zyidą. — Tcfriiz ćó ińoźe bydź i*xekwoWiaó 
«fc będzie , bom sfi^^*^. Mcibm tak offisał. Oirtcz- 
'^ańie/ nie iest tak 'nieszczęśliwego czegb bym 
sobie nie iyczył, posłanie nie było ieno opowie* 
dzenie śmierci,' nieprzystało ' czekać wezwania 
J>o';go niepotrzęba poniewaiem iest obran, ^ez- 
łiriin i koronowan, 'a' -^windwactwo' przeciwko 
Oycu Matce i Siostrom ^ to mnie do tego przy* 
ciignęłp. • * ; . » 

O Seymie radbyoh był widsiał prędko Seym^ 
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ale odłoiyciem mi^iał^ bom się z ciałem na oo 
czas długo chować niemogł, a maiętności koron* 
ney, ^leĄzą niektórzy Panowie co było, bomu* 
kazał wszystko, a tak przyrodzona rzecz iest zie- 
mia, a kosztutn też tak wielkiego daley ucier* 
piać nieniógł. 

Pisałem ia oto aleście W. Panowie byli rózn^ 
a tak mnie zależało te rzeczy miarkować , o Bo-^ 
ze, niechay Xięźa mówi| ia poydę za niemi iak 
za Oycy. 

O Seym spoiny a walny Xi^dz Biskup, a o Lit- 
"wiem niewiedział, mówił. 

O Monecie diuźszey mowy potrzeba ostatek 
co może bydz dobrze « co niemoże zawiesić« 

O Seym Proszowski wyrozumiałem , źe się te 
rzeczy dzieię po koronie, czego nierad słyszę ^ 
i iest potrzeba to zahamować, aby pokoy po* 
spolity był koniecznie wszędzie zachowań. 

O Pieczęci , nierozui]aiałem na ten czas co czy- 
nić; ieno slarodawny zwyczay zachować za zda-- 
niem waszych M. P. oddałem, za się rz?|dy,ro- 
zumieii|c się tym, czymem iest, a nic się prze- 
ciw prawa nie dzieie silentium factum. 

Co się tycze małżeństwa mego słyszeliśmy, że 
6cie tego. żałowali ^echmy równą Waszym Mo- 
ściom , a nie stanowi swemu poięli, gdyż tak ro- 
zumiemy, iż się tak dziewało, iż z równieyszych 
stanów Króla obierano w Polszczę, a bywali n« 
Królewskich Stanach, bo nie żona męża, ale. 
mąż źbnę oszlachcia, iakoż się to dziewało^ i 
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w inszych Państwach, i to się dziewało, ie nie 
nawsze byh święci Rrólowie , ale iakie Bóg dawał, 
I^tóry mał^/eustwa sam sprawuie. 

Żeśmy się was nie ra(łzilr, przyczyna iest , ii 
wolnym sobie każdy iest maf&ankę obierać, a 
wszakosz żądamy waszych Mości , abyście to co 
się stało w lepsze obracali , gdy my nieto coby'ku 
Bzeczypospolitey nateiało bez W. Mci woti braó 
przed się niechcemy, małżonkę nasze opuścić, 
tego czynić niemoiemy, bośmy Bogu, i ićy slu^ 
bili,wtey rzeczy więcey baczyć mamy na ślub, ba 
i Pan Bóg nam tak rozkazał i Ewangelia tak mó-» 
wi. Quid prodest homini si unwersum mundwn 
lucretury animce suce vera detrimentutn paiia^ 
tur. Wyście Duchowni na tym stopniu posadzę-* 
niji abyście strzegli, aby Pan przeciw sumieniu 
niedziałał, abych to udziałał było by to przeciw-< 
\o sumieniu byoh opuścić małżonkę miał, a tak 
co się duszę i ślubu dotyczę uczynić nie możemy 
bo więcey duszę ważemi niżli rzeczy czesne: silen- 
tium! a przeto W. Mść. iako rad naszych pro-* 
$iemy , abyście młodszey braci przełożyli iż tęga 
z poczciwością i dusznym zbawieniem uczynić nie 
możemy, bo by było z niesławą naszą bo byśmy 
byli człowiekiem odmiennym, bo bych i grzeszyć 
musiał, a inszey bych mieć niemógł, a iżbym 
tego nierad wspominał, ale -muszę rozumiem te- 
mu iż W. Mci rozumieć możecie, gdziebym od- 
mienił, iakiey byście o mnie nadzieie byli i o* 
przy^f^dze moiey: niestało sj^ żadney płochości. 
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iedno iiem nieprzyUadał ieno zbawienie swe ia- 
ko modrych, a w tych leciech Panowie Badabę* 
ilziecie, iako od Pana swego wdzięcznie przyw 
mowaó. Bych to uczyniła mała pociecha boby 
przysztsi kaźń Boska a tak do ostatniey koszuli i 
ciaia odstąpić ićy memogig^i. co mi Bóg obiecał 
przy tym zostawam , £ę to W. Mci moim Panom 
i radzie przyrzekam ^ ze się ani odmieniać ani 
o inszey mówić, ale ani pomyślić chcę, iedno to 
co mi Bóg dai tym. się kontentować , chcę abym 
i sobie duszy i mał#x>nce mey ale i na to Królestwo 
kazni Boiey niepr zyniósł^ 



': /iafpf^H^it^^^^' ^ M/*^/^?-'^' /•--"- '^^''^^A. 
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PAMIĘTNIKI 

TYCZĄCE Sią CZASÓW 

ZYGMUNTA AUGUSTA I HENRY KA 

WALEZYUSZA. 



PAMIĘTNIK 

ROMENDONIEGO 



A:^TONI Marya GRATIANI 

j^iskup Ameryński , w iyciu Kardynała Com-- 
mendoni^ który po dwakroć do Polski Legacye 
odbyc^>ały , tak opisuie kray nasz, spraiĄy Kró-^ 
lestwa^ koniec pakowania Zygmunta Augusta^ 
bez króleme^po nim przyięcie Henryka, i od" 
iazd lego do Francyi. 

KRÓTKIE a ŁACIŃSKIEGO PZEŁOŹSNIE. 



/ • 



Oyciec S. Pius V. dowiedziawszy z pewnoscię 
2e odszczepieństwo Lutra i Kalwina ^ co raz się 
Łardziey rozszerzało po Polszczę , lękaięc się by 
strona Różnowierców , niewzruszyła spokoynośct 
Królestwa tego^ postanowił wysłać Komendoniego 
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aby ten, udavrs^ się na dwór Zygmunta Augu- 
sta Króla Polskiego , ile mógł starał się niebez- 
pieczeństwu zapobiedz, i dawn^ wiarę S. od okro- 
pney zarazy wielu ratował; Biskupów do zgody i 
gorliwości zagrzał , samego nawet Króla do silr 
nieyszego przy religii katolickiey, obstawania za- 
chęcił. Commendoni, wiedząc ie wkrótce Seym 
następował w Warszawie, chcąc się na nim zqay* 
dować, co rychley wybrał się w drogę. Wielką 
on zwykł dawać baczność na wybór osób które 
do dworu swego przybierał, aby przypadkiem nie* 
znalazł się taki , coby do okoliczności , do oby- 
czaiów Narodu stosować się nie umiał. W dzi- 
sieyszey podróży, gdy. w kray daleki i zaburzony 
udawać się przychodziło , tym większego doło- 
żył starania, by nieoszczędzaiąc wydatków, znako- 
mitych ludzi przybrać sobie. Między temi celu- 
i§cy w naukach i umieiętnościach^ liczyli się Pau- 
lus ^milius Joaninus późniey Biskup Montaitu 
i Frederyk Pendasius, ieden z pierwszych wieku 
naszego Filozofów ^ ten poźniey przez Senat We- 
necki, do nauczania w Padwie Filozofii wezwanym 
był. W miesiącu zatym Listopadzie, mimo słot 
przykrych, i dróg naygorszych, stanęliśmy na czas 
"W Warszawie. Przybycie Kardynała poprziedziła 
JUZ sława iego , wielu bowiem z Polaków znal 
iui we Włoszech, mianowicie, z Karrdynałem Ho- 
siuszem. Biskupem Warmińskim Prezesem Kon- 
cyllium^Trydentskiego. O trzy mile od miasta 
.spotiudi go Woyciech Subijewski BiskU]? Cheł^. 
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ski, i Piotr PotuHcki herbu Grzymała Wolcwoda 
Hocki, z znacznym dworem od Rrola na spo- 
tkanie iego wystani: od tych i od Króla 3a» 
siego z naywickszf przyięty uczciwością; lubo bo-< 
wiem Angnst sam rozwfcztych był obyezaioHNT , 
przecież wtefk) nauicę, i znakomite cnoty w Kom-^ 
ihendonim umia{ szsLwnt^yć. 

Zygmunt Iwszy oyt^iec patmiącego^ d^iś Att« 
gusta, długa godnie r rozsądnie rzijdy Paiietwa 
tego sprawował: rle mógł wkradaniu si^ kacerstwa 
do państw swofch bronił przystępu , przestrzegał 
nawet Xią£4t Kiemieckieh , by Łych nowosciów 
do kraiów swoich nieprzypuszczałi , a gdj całe 
prawie Niemcy, poburzyły się przeciw Karolowi 
T. a Fred^ry^t Landgraw ponmwszjr się do bronf^ 
wiefkiemi obietnicami łudzili Zygmunta, aby si^ 
z niemi połączył, nie tylko Se wiezwanie takowe 
odrzucił, ale w cześnie im przepowiedział, iż nie- 
f rozsądnego kroku żałować b^f. Wiele mu spra- 
wił utnartwieiya hołdownik iego Albert Xi9Że 
Pruski, gdy zrzuciwszy Kaptur Mistrzowski, oże- 
nił się, i Lutrem został, z Prus bowiem Haybar* 
dziey odszczepieństwo wciskać się zaczęło. Pó- 
ki atoli Krół ten żył , niedozwakił tna się roz« 
krzewiae, lecz po śmierci Pana tego , syn iego, 
innemi rzeczami miał myśli zaięte^, Zaczęły się 
Uótnie między matk§ a synem^ te niepomału po- 
wagę "Królewską nadwerężyły, i różnowiercora^ 
wielkiey dodały śmiałości. Po śmierci pierwszćy żo- 
ny Izabelli Bakuskiey ^ gwałtowni miflMci^ sapa- 
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Jjł się August ku w doinie Gaslolda , Radziwifó^ 
vrnie z domu. A^odziei znająca iey wdzięki, za-f 
prowadzihi ęo nay przód do niey , sztuka i pie^ 
j»zezoty swemi, tyle dokazah, że w brew upomi* 
naniom uuitkiisiostr,. przek^daięcych stadło to iak 
niegodne Królewskiego Maieslatu August poifl 
za żonę i koronować kazał. Kroi samem oporem 
matki roziątrzony, wsi^ystkich umysły zaięte nie* 
zfodą domu Królewskiego, wszystko to otworzyło 
Bóżnowiercom drogę do szerzenia iawnie błędów 
swoich ; co moinieysi Obywatele znacauiieysza 
ei^ Senatu , dotknięci zaraz§, iuż inwme na do- 
bra kościelne rzocae się zaczęli , słowem fakcya 
jeb, słliiieysz) była nad prawa, nad Króla same* 
go, tyle nawet na Auguście wymogła , ii zwołał 
radę Senatu, na którey o zmniejszeniu władzy 
duchowney stanowić miano: odszczepiency acz 
na rolne podzieleni sekty, wszyscy atoli przeciw 
Jlzytnskiemu kościołowi pot|czyli się. 

Przeciwnie u katolików nie bj^ło ani iedności 
ani statku. Biskupi których w Senacie , i całćy 
Bzpltey tak znaczną iest powaga^ rozdzieleni, 
zawiśni ieden df ugiego. nie łfczyli sił swoich bj 
złemu zapobiedz. Dwóch z nicb» posiadało pier« 
wsz§ w Senacie i całym kraiu, powagą, i wzięcie. 
Jakób Uctmiiski Arcybiskup Gnieźnieński, i Fdip 
Padniewski Biskup Krakowski, pierwszy dostoień* 
stwem, drugi bogactwy i. naukę celował. Między 
temi otwarte panowały niezgody, acz rozróżnieni 
w zdaniach, w obydwóch iedna żądza wichrwnia. 



i 



v6o) 

Chwyciły się umysłu Uchańskiego, nieprawe od- 
szczepieńców mniemania, nie stały z przyrodze- 
nia, luhownik wszelkich nowości przewidywał, ii 
gdyby nowa sekta przemogła, wtenczas wyłama- 
nie się z pod władzy Apostolskiey , postawiłoby 
go na czele kościoła Polskiego , do pierwszey po- 
wagi, do pierwszych bogactw wyniosło: pierwsi x 
Heretyków nieprzestawali go nadzitrią t| łudzić. 
Układny iednak Uchański, przybywszy do Com- 
mendoniego opłakiwał chyląca się sprawę Ealo- 
lików, niezgody, brak gorliwości między Biskupa- 
mi: oskarżał Króla, ie całkiem oddawszy się roz- 
nowiercom, im pierwsze urzędy rozdaiąc, stał się 
nienawiśnym katolikom, radził więc by Króla ;ia- 
straszyć, powiedzieć mu w imieniu Papieia , aby 
iawnie stanfł na czele strony katolickiey , ie to 
iedno róźnowierców dumę przykruci. 

Popędliwszy; gwałtownieyszy Padniewski , nie 
mogąc z cierpieć zmnieyszonego u Króla kredy- 
tu, tym mniey, ze niedawno ieszcze wyłącznie nim 
władał,, owaznieysze wykroczenia nieprzes ta wal 
Króla obwiniać^ i niełagodnych sposobów, lecz 
postrachu, gróźb srogich, zaczął używać. Nie* 
przerywał Commendoni mowy żadnemu, słuchał 
ile tylko mówić iyczyli , a gdy nawet przestali , 
nowe czynił im pytania: tym sposobem gdy z grun- 
tu poznał umysFy, skłonności, i zamiary obydwócli 
gdy się przekonał ie nie sprawa religii, lecz oso- 
biste* widoki, obydwoma rządziły, gdy.nakoni^c 
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taprzyiaŹDMszy się z vrielu znacznemi z stron o- 
jby dwóch, poznał rzetelny stan rzeczy, osądził z 
zinrykł% przebiegłością swoią, iź nie było bezpie* 
cznym surowemi groźbami iątrzyć umysł Augu* 
sta, lecz i owszem łagodnie i powolnie ą nim po* 
stępować, okazywać mu nayczulszę troskliwość, o 
povragę Maiestatu, o własną* iego osobę , przekłai* 
dać, iz gdyby róznowiercom daley gorę brać do- 
zwalał, zuchwałość ich , zniewa9.yłfiby wszystka 
co iest Boskie i ludzkie , pogwałciłaby prawa, o- 
byczaie, wstrząsła nakoniec w posadach swoich' i 
tron, i Państwo całe. Przywodził mu przykłady 
Francyi i Niemiec, kraiów gorei|cych po£arem 
woyn religiynych, z tćy iedynie przyczyny, iź psi- 
nuiący w początkach nowych mniemań kacer- 
skich hieprzy tłum iii. Taką łagodnością , takiemi 
często z Królem, i przed nieyszemi rozmowy, 
sprawił Commendoni, iź się August ułagodził i 
yńe\e z zamierzanych przeciw kościołowi ustaw do 
skutkti nie przyszło, l^e mało i to pomogło, ź« 
Król znaczuych domagał się podatków, na;to* 
czenie woyny przeciw Moskwie za Dnieprem , 
Bóźnowiercy chcąc się u. Szlachty popularnemi 
uczynić, spikęciwili się temu, czego równie Com- 
mendoni na oddalenie od nich umyshi Króla zrę- 
cznie użyć potrafił. * 
. Ka ościesz w tych czasach; >slala Polska cała ^ 
nie tylko swawoli własnych mieszkańców , lejesz i 
postronnych nawet, którżfy w nićy ziiaydowali bez- 
iaroość. Ktokolwiek hpwiem czy za przewinie- 
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nie, c^y ża s^koJliwe w religii mniem^nia^ i Oy« 
fizyzny swoiey bvł wygnanym, uciekałdo Polski | 
iak do pewnego scbrcoienia. Każdy znalazł tam 
którego ze Szlachty co go bronił , wspierał , za* 
cb(;cał. ^Znalazłeś wi^ęc w Polszczę ąiowatotów « 
e Wj^cbj Francy i, i Niemiec ^ którzy hezkairnię 
przedawaii marzenia swoie, oaucs^ali, kazali. Tam 
sifięc i Bernard Ochinus chronił się | i liczniey- 
ftzych nad innych słucbaązóyr la^uki iwoiey ztiąy* 
dowat. Urodził się on w Siennie w Tos^^i 9 i 
piorw&ze młodości swey lata , w .zakonie Fraaci-* 
Btkanów przepędził, postrzegffezy iivki^<;e i£jca-» 
kon ten oddalił się ^d fturowpici jnąrw^t^ych u^ 
staw swoiełi, oddalił ^ę iid .nj^h., /O ^((i/Uązfszy 
stronoików, pociągniętych pow/i^ i i^rllwa^pi^ 
iego , za pomoce Młttieiii$7a z -^rl^k^u ^ m^i^ sta- 
roświeckiey ^prostoty, :UAtąąoMf>i^ a^ł^on ^Kąpucy* 
no w: surowa iest i ostfa regu&.zAifimu tego: po^ 
karm iob skromny i Jb^z iądf^ey fn:i|]rprA^y, zdoU 
fiy raczey oddalić, ni^li pobtidjuć łaHni^fti? > >na^ 
to postami f i .umapiwienianii karf)§ f)o^d}i^03P^ 
l^iałfl^ a to by ngiślcj&y^lszą ł>yfa^ i 9posobniey« 
az) do Boskich j;adbavy)ceń: iabi0r>Zs;r^zl^ %<:t? 
zgodny, (Szorstki i gruby ;, (ttnika ;i pfe^«cz kf^ki/ 
czyli to w zioue iczjT >ł«teb)^ )be2 jQA)i6wi». pi^ bie- 
gach po ostrych skaiach cbo^tiii lO^aę ;9a]iret od-* 
prawiaif ^ trtejpkiiębr . ti^ie i^h twjftr4» ^derfca ^ 
przykrycie ten^e iiabit iktpry "w dzień nps«;}; &lar 
4»tOry ich rzadko w mieście^ częściey Wrdulękicbr 
x>d kx]ai ustroniach, Sf o^^em we w^yst^kim 4$^ 
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if do tf go, aby umysł od ciała i rzeczy świato* 
tvych odłączony , Boskiemi tylko zaymoiiał sif 
inyślami. W tem nędznym życia sposobie , lat 
kilka przepgdził Ocliinus. Wszystkie cierpienia 
nadgradzała chwałsa, i wielkie wzięcie u ludzi. Nad 
to nie był to mąz bez nauki , a raczey bardziey 
był wymowny piżeli uczony, słaby w ięzyku ła» 
cińskkn , Jęcz w swoim tak obfity , tak gładki i 
ozdobny, ii w^z^stkich słuchaczy, zachwycał. W 
Ocbinie . oprócz tak uymmądf wymowy , ostry 
sposób życia^ nędzna odzież, srebrna i długa bro* 
da spadaiąca na ;piefsi, twarz wybladła, i wycień- 
czona, postać {Meiaa pcd^oryi prostoty, uszanowa- 
nie i podzfwienie wzbudzały. Gdziekolwiek kazał, 
rzekłbyś ie miasta całe wyruszały ^ię z posad swo- 
ich, iaden jakkolwiek 'obs^serny kościół, tłoczącego 
się mnóstwa obiąć nie mógł., a kobiet więcey le- 
szcze ci snęło. się iak n>ęszczyzn. Jeieli się gdzie 
oddalił, po wszystkich mieyscach rszły za nim roie. 
Nie tylko od poąpólstwa ^ lecz ^ od |^zednieyszych 
ludzi i XiąiąŁ czczonym byŁ (Znae^nowaniera wy- 
chodzono na przisciw mmu, i odprowadzano. 
Wszystkie dro.^ piechoto i. boso odprawiał, aliit 
Ło słaby i obciążony latami, nicht . go sied zącego 
tiiewidział. Cdy do gmachów Xią2ęcych był 
przymuszonym wchodzić, wspaniałość KomTiat . 
ubiorów, bogactw , nic go nie zadziwiało. Przy 
zastawionych obficie stgfach , iedney tylko i to 
nayprostszey kosztował potrawy, ppwściągał »j| 
rÓMTińe pd wina. Gdy nni miętkie i wygoda za- 
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ieiełano łoia , pozrzucał ie, a rozciągnąwszy 
płaszcz swóy, na podłodze spoczywał. Temi^spo* 
soby do nieuwierzenia prawie, iak po całych Wło- 
szech imię iego czczonem i wielbionem było. Na- 
puszczony tern wszystkim Kapucyn, gdy po-* 
itrzegł ie zasługi, iego nie były tak wysoce od 
Papieża cenionemi iak się spodziewał, poruszony 
gniewem, i^t w kazaniach swóiicb samey powadze 
Apostdlskićy przymawiać. To zaeżeło słucha- 
czów odstręczać od niego, a gdy doszło i do wia- 
domości Oyca S. kazano mu Stawić się do Rzy- 
mu, i z czynionych sobie zarzutów oczyszczać. 
Ochinus nayprzódw Weronie u* Kskupai ; Macie-* 
ia Giberta, potym w Bononii u Kardynała Con- 
tarini zabawiwszy, przeięty' boidźnią , iako czło- 
wiek poczuwaiący się do winy, w nocy zrzuci- 
wszy kaptur, zamieniwszy odzież za granicę u- 
dał się (i). Tam ów tak święty tak surowy. Ka- 
pucyn, kajjłan, iui2 lat 60 liczą[cy, młodztuchn^ 
dziewczynę poiąfł w małżeństwo, a; zaniechawszy 
i kazań i postów i pokuty, cały się zbytkom ilu- 
bieżności podał ; chciwy nabyć npwego rodzaiu 

chwały, nowe bhgdy ' i ' odsźczepiefństuhi ; nie tyl- 

/ . • • • . - , . 

• > ■■ .ilfi , ^ L^ ; U^ 

Cl) Rozsądny i wficystko na sza|i pf^yrdj waSąćy Bay^ 
lę w pykcyona^2u swoim T« Ill.p^g* Spi.. z większęm 
podobieństwem^ do prawdy powiada^ ze Ocbinus z sze-^ 
dłszy się z przyiacielem . sw.bim Pierre ' Martyr opowie- 
dział mu, ze ieśt zaWotańyin do Rzjriha , i £e mtl się 
wszystkiego lękać littleSeło. Zastanowiwszy się oby* 
^- -dtara nad litęf&t%f nlolyli: sdtfonić się do Szwaycar. 
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kó ka^ać, \ect w Włośkiin ięzyku pisać aaczfł, 
te potym przez pntykdidł po łacinie tłumaczone* 
mi były. Polfmnwtiłpii^ediw mniemaneiim zepsa* 
ciu kośćt<ylfi» pttteiw pwtom^ bezieństwa Xięly, 
taiemiłicom T7. S^rametitu , nakoniec cbofe 
przeyść Lttlfa i Ralwiitfrj pyaeczył S» Tróy^y, i 
do Ariaiiskifćy pftyłądzył 8if sekty. Z początku 
bawił W SzDvayc(K^ch t, ^riey o«łe zwiedziwszy 
I^ietncy, udał ^ do Anglii ^ a taiDt|d przyby* 
^szy da Polski, W Kr^-OWie, gdzie -wielka liczbfi| 
ludzi Włoskich fcMydttie się, gromadBić i bezbo* 
źnic ^śród nich kat^ 2a«c^« Wkrótce do tyiu 
inydi, noWe pfi^dał kdtę^^two^ wydawszy roz-« 
|)rawę O pobgi^tnii , ifijli wieloźeiistwie ; tam s 
pisma S. i ż przyća^yłi poiytków'dki towarzystwa 
żpomnoStoia ludnoki dowodziła Łe ka&dy nię«* 
szczytna^ tyle zott mógł poymowaó ile nut si^ 
podóba^B^Do t^go stopnia doszia bezczeinośd 
tak Wstrzemiczliwegd wprzód Kapucyna^ Com- 
mendotii , pf z«z usilne i u Króla i u przedniey-* 
szych wstawiania si$ tyle dokazał^ że nie tylko 
tego odszczepieńcD, kcz wszystkich Cudzoziem«- 
ców, co łd^ami s\Venii Pbłskę narazili , z krain 
wywołsić kazano. Oćbina^^ gdy w ufaogi^y ie* 
dney wiosce^ fi prssyiacieła w Meirawadt przebyć 
va, z starości, czyli tei z i«6»tiw^ aarazy umie-^ 
ta, zostawiwszy żonę, Ąyńt córki i ayna. 

Oćzyiciwszy Polskę i^ tak niebeipiecznych lu- 
dzi, łatwiey było samych kraiowców swewolę trzy- 
mać na wodzy, i kościoły 1 duchowieństwo zastoF^ 

5 
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nió od ich przemocy. Wodzowie iednak roino^ 
wierców, między któremi naypierwszych z Panów 
łiczono, wielkiey powagi w Narodzie, wielkiego u 
Króla znaczenia, iin silniey poczynającego Com- 
mendoniego uyrzeli , tym mocniey około swoiey 
wzięli się^sprawy. Naywainieyszym byio ich prze- 
dmiotem zwołać iak oni nazywaią Narodowy So- 
'bór, i tam bez dołożenia się Oyca S. religiyne 
-sprawy podług woli swoiey ułożyć : pewni Arcy- 
biskupa Uchańskiego, przez niego zamiaru swe* 
go dopiąć usiłowali. Nadzieia obięcia naywyż- 
$zćy, niepodległey ducliownćy w Królestwie wła* 
^y, silnie do tego porywała Prymasa. O tym 
więc.dzień i noc iedynie przemyślał, nad tym z 
przyiacielera sw4>im nieiakim Fricyuszem naradzał 
Bię taiemnie. Nie uszły baczności Commendo« 
niego, te Uchańskiego khowiinia, zwaiywszy ato- 
li iak przewaźnemi były bogactwa, i tfBga ró2- 
Bowierców, widząc nadewszystko ze ^KV do o- 
pmii kacerzów dosyć się skłaniał, niebezpiecznym 
Oftądziw«zy^ czynić gwałtownie, i wbrew opinii , 
^ziąłsię do łagodnych perswazyi środków, czę- 
sto przekładaiąc Króiowi, ileby z tąd zawichrze- 
oia nr Państwie iego wszcząć $ię mogło ^ ile same- 
•mii, zmartwienia i niespokoyności sprawić; prze- 
^ ^żył, ze vfe Francyi wszystkie niezgody i woy«- 
iiy z łeg0 ;wszozęły iiię (i), że słaba Katarzyna 
4e Medydft, cezwphfjt na sobór wPoysium. Te- 

/(f ) Niewiem czy Katara^os de Medicis słabą xu- 
mwać można* 



mi mowami, umysł Augusta niczego się tak bar'- 
dzo iak domowey woyny nielękaięijego, uastro* 
nę swoią pozyskaf, tak £e gdy w Senacie, wszcz^ 
a się mowa o narodowym soborze, Król oświad« 
czył, iż sprawy toczące się kościoła nienale/ały 
do niego* Tu nie tylko od Biskupów lecz i od 
-wielu Senatorów sprawa religii silnie popieraną 
była. Stanisław Wolski Kasztelan Bawskiic nie 
» ;na osobnym rzekł iednego narodu zgromadzę* 
7i niu, sprawa catey wiary katolickiey roztrząsa- 
» ną bj^ź- powinna, rzecz zbawienia wszystkich 
n tycząca się, w ^ucumenicznycb tyiko Koncy«> 
» liach stanowiona bydź może, ia sam przydał, 
<c uznaię cię Auguście za Króla mego, ale teiró* 
» wnie wyznaię , źe Oyciec S. iest głc^ą ko- 
tf ścioła > . Arcybiskup Uchański przez boiazń na- 
rażenia się zbytniego nie chcąc głośno z swoiem 
odezwać się zdaniem, przeciwie się na pozór roi<« 
nowiercom zaczął, nie omieszkał użyć tego Com* 
mendoni, by go ^mym róźnowiercom w podey-> 
rżenie podae, a tak lubo Synod iui hył do Piotr<» 
kowa naznaczony, Kommeiidoni aono«ząc Au* 
gustowi, o niebezpiecznych Prymasa knowaniach, 
znów nieufność ku niemu^ w józDOwiercach wznie* 
caiąc, tyle sprawił, iż Król, zebranie się Synodu 
tego, do spókoynjeyszycb czasów odło£}ł. 

Właśnie wtenczas skończył się byt Sohor Try- 
dentski, i Oyciec S. wszystkie Akta onego zatwier- 
dzlwszy, wieden Yolumen złożyć, i iak prz^P^^J 
karności duchowney zachowywać nakazał* *^^o 
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księgę Commendonieinu przysłał, z zaleceniem aby 
w Polszczę uroczyście przyiętą była, i aby podłu 
niey sprawy kościelne r^^dzonemi byfy. Niema- 
łe w tern dziele zachodziły trudności , jui to dla 
przewagi strony róinowierców , iiii dla wahania 
się Augusta, itii nakonieo dla wickrzeń Uchań* 
skiego. Oddać xięgę samen^u tylko Królowi nie 
byłoby przez wolny naród uwazf^nem , ka rzecz 
obowi^zuiącę Wszystkich, oddać i§ w Senacie, było 
się to narażać, na przykra odpowiedź > lub ttióie 
zniewagę iaką od róznowierców^ Zna^idtri^ałsic 
Gommendoni u pt^żyiaciela sWegd Rardyftah Ho- 
ziusza^ Biskupa Warmińskiego i^Heiłsbergu ^v 
Prusiech. Właśnie ©n był z Tryifóńlu powrócił, 
gdzie dla znakomitych cnot ^troicb^ i wielkiey na- 
uki, iedhyhi z ć^te^ech CoUe^i^tH li^go Prtzesów 
przez Papieża był wyznaćźotiytn*. , JSayteiśl^eysza 
przyiaźń zawzi^a śię była kniędlsy ieui Ratdyna- 
łem i Kommebdbnim^ iaka zwykla bywać między 
ludźmi nauką, obyczaratni, i skłonnościami podo- 
bnemi sobie. ^ógó vrięe bo miał czynić zasią^ni- 
wszy rady, ni do I^arezewa gdzie Król seyinował 
udał się. Koiiimendoni, wprzód nim komukolwiek 
się powierzyła posżt^ do Krbkiv ^ zawian^oiniłgo 
ó poleceniu Papieskim , Król chć^c tnu natych- 
miast publiczne dać pd^tichatlfie, rozkazał mu za* 
trzymać się wswoiey Komnacie, sam do Sena-^ 
tu się udał: po nie długiey thwili wysłał dwóch 
Senatorów, aby przywołali Kommendoniego; tam 
gdy mu pozwolono mówić; oświaczył ii w Kon- 
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eylium Trydentskim nic opuszczonem nie było 
co tylko podług wyłożeń dawnych obrządków i 
karności, kościelnćy prawa wymagać mogły. T^ 
to więc księgę przysyp Bapiei Królowi, aby ten 
który na Soborze tear, miai IV>sła swego, i iwiad* 
ka spraw wszystkich, zawarte w tey Księdze prze* 
pisy w Królestwie swoiem zachowywać rozkazał« 
Gdy bowiem trzechset Biskupów i i co było ludzi 
uczonych w Europie wszystko waiyło i roztrzą- 
sało, któż będzie tak dumnym, tak zarozumiałym, 
aby przeciw temu powstać się ośmielrł. Jakie2 
bowiem byłoby zamieszanie między hidźmi , gdy* 
by ka&dy miał prawo sądzić o taiemnicach religii 
D obrządkach, dogmatach i karności kościeiney ? 
zapobiegł temu wszystkieinu sobór Trydentski 
podług oyców kościoła S. S. Augustyna , Hiero« 
nima. Bernarda, Bazylego, Chryzostoma, Grzego-* 
Tza, wszystko oznaczy) w tey księdze, tey się więc 
iak i przodkowie wasi trzymaycie, z niemi, nie z 
nowemi odszczepieńców wynalazkami otrzymacie 
pewność zbawieniach Mowa iego mówi Gratianz 
byia długa, wymowna i tak poruszaiąca, ii ia któ- 
ry stałem za nim trzymaiąc księgą Soboru , od 
łez wstrzymać się niemogłem. 

Gdy skończył i z Senatu wyiść chciał, pozostań 
z nami rzekł August z uśmiechem, nie bardzo po- 
dobno biegły w ięzyku Polskim , nieprzeszkodzisz 
Senatorom* z równą wolnością zdania swoie otwie- 
rać , iak gdybyś przytomnym nie był. Zaczęto 
więc zbierać zdania. Prymas Uchański którj j^ 
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pierwszy otwierał , nieoddalaiąc się od zwykłych 
sposobów swoich, szeroko wychwalał i gorhwośe 
Oyca S. i mędrość oyców Trydenskich , radziłby 
przytąć księgę , lecz odpowiedzieć Kommendo- 
niemu, że Król po przeczytaniu wyrokóW tych 
z swoieint , . co o nich trzyma opowie a Ggdy 
Biskupi i Katobcy oburzyh się na zdanie , wyro- 
ki soboru , pod władzę świecką poddawać radzące, 
August niezbieraiąc dalszych zdaii rzekł. » uWi* 
cc docznem iest ii Kommendoni, hiespodziwai^c 
tf się dziś być słuchanym, mówił bez przygo- 
cc towania^ i ie to wszystko cośmy tak silnie, 
]» tak wymownie z ust iego słyszeli, niemogto 
(c pochodzić iak z Boskiego nadc)inienia. Wolą 
et iest zatym moią aby wyroki Eumenioznego 
« soboru przyiętemi, i zachowywanemi zostały ». 
Te słowa podług zwyczaiu, Podl^anclerzy Kom- 
mendonowi po łacinje powtórzył. 

O 

PODROŻY KOMMENDONIEGO 
PO POLSZCZĘ, 

Po ziedzie Warszawskim^ Kommcndoni po-> 
tfziął myśl zwiedzienia Polski całćy, oprócz bo- 
wiem wrpdzoney żądzy widzenia , i wędrowania, 
chciał obie/.dzać wszystkie prowincye, rozmawiać 
z duohownemi, poznać ich dolęgHwości i potrze- 
by* ^^y cnym ile iHoźna zaradzić , i nayodlegley- 
ęzym ludom, które nigdy JVuncyusza Apostoł^ 
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3kiego niewirizialy, w osobie go swoićy okazad. 
Wspaniałą w Sarmacyi rzeką Wisłą puścił si^ do 
Gdańska, zatrzymał się w Płocku, Wrocławku 
i Chełmnie, miastach gdzie są stolice Biskupie, 
Gdańsk przy uyściu Wisły ludne iest i sławne 
miasto^ naysławnieyszy na północy skład morskie 
gdzie do sześciu set* du^^ych okrętów, z Inflandy 
Szwecyi, Danii, Niemiec, Belgii, Anglii, Frań- 
cyi i Hiszpanii przywożących, i wywożących 
różne towary widziemy. Prócz tego dwa ieszcze 
są w Prusiech Porta, Elblong i Królewiec, nie- 
mogące się atoli równać z Gdańskiem , lubo El- 
blong iak mówią wielkie ma korzyści. Przywo^ 
tu z obcych Królestw, oliwę, cukier, korzenie^ 
'wino, sukna i iedwabne materye; wywożą róż- 
nego rodzaiu zbo/a, oley, miód, woski, pota& 
czerwiec i drzewo. IMiasto to wybudowane była 
od Kawalerów Teulońskich, wkrótce po czasie,. 
iak tam przez Oyca S. do toczenia woyny z Pru- 
sakami sprowadzeni byli. Mieszkańcy uciskami 
Krzyżaków poddać się przymuszeni byli pod ber- 
ło Polskie , za przychylność swe', swobody i woU 
ność, rządzenia się prawami swemi otrzymali. 
Miasto więcey bogactwami niż orężem przeważ- 
ne, zboże* bowiem i inne towary, które do nich 
przywożą Polacy, sami tylko maią prawa, obcym 
na okręty przedawać, i ztąd pochodzi, że. to co 
tanio kupuią, iak naydrożey przedaią: ztąd ,wiel-^ 
kie i publiczne i przywatne dostatki, temi i 
wolności swćy bronią ^ i pięknemi giwachamir. d^,. 
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dobiaią mfasta. Caie Prusy lepiey ^ zabuclow.n- 
ne iak Polska 9 u Polaków bowiem rzadkie zlca- 
mienia domy: maiąc niezmierne lasy, naywiccey 
z drzewa buduię, a nadto niewiele dbaią by 
mieszkali ozdobnie. Za Krzyżaków tyle się do 
Prus natfotzyło Niemców, ii wszystko tam pra- 
wie po niemiecku ; przeci«& Ind yrieyski i paste- 
rze nie$| Niemcami , i po memięcku nieumieią : 
mai^ się oni , za dawnych mieszkaiiców, ani ich 
odszczepieństwo Lutra njeji^o si^ iak mieszczan. 
I ztych nawet niewszyscy, napoili $ię zarai ę , a- 
to naywięcey za staraniem Kardynaisi Hoziusza. 
On bowiem i rozległ| dyecezyy swoię od iey za^ 
razy uchował, i sprpwadziwsizy do Bydgoszczy Je^ 
zuitów, iak na przedoiey straiy postawił ich, na- 
przeciw Heretykom. Wiele ^ Szlacheckich rodów 
zostało ieszcze Kościołowi wiernemi. Dla czego 
nrieszkaiicy kraiu tego, noszą imię Prusaków, 
nieżgadzni^ się pisarze: edąie się że ppczęści są 
Gotami, poczęści Sarmatami, długo nieznanemi 
byli. Głoszą iak cud iakj, ie za czasów. Nerona, 
ieden z Rycerzó W Rzytnakieh , przybył wtc' kraie 
dla skupow^nta bursztynu. Od Borussów Prusa- 
kami się nazwali. Ci z Scytyi ostatnich Europy 
granic, przyszedłszy do tych kraiów, i znalałszy 
ie opuszczone i zniszczone prze^ G^tów, osiedli. 
Tu obyczaiem Oyców, bez mies^tkań, rolnictwa 
het władzy i prawa, miodeni składanym po bo« 
iracky przez pszczoły,, mlekiem klacz, mięsem 
nd^oniec dzikiego zwierza utrzymywali iyc)9. 



(73) 

Takie b)ło ludu tego barbarzyństwo , ii bez 2a« 
dnych małżeństw i wyboru, iak przypadek lub 
pożądliwość popychały, obyczaiem zwierząt ł|* 
czyli się. Z tak prędkiego i powszechnego uży- 
wania rozkoszy, taki^ się rozpleniło annóstwo^ 
ze gdy iujE ani i^ieuiiłi wyiywić, ani granice o- 
biąć ich mogły, postanowiono, by -wszystkie 
dzieci płci ieńskiey przy urodzeniu zabiiać^ i 
saa))ch tylko wychowywać m^AZczyn : przez ca* 
łe dwa lata rzeź ta trwała. Sam zbytek ludno* 
ści , do ustawnych pobudzał naiazdów. Gdy o- 
tych przychodziło się naradzać, ieden zświet* 
leyszyck barbarzyńców, nazwiskiem Yiduatus, 
który bawi|ć się rozbot^m , nieco innych mieniem 
przechodził a Dla czegóż rzekł, od tych pszczół^ 
tf których miodem karmiemy się codzieoie, przy^ 
<c kładu dla siebie niebierzem? niewidziciei iak 
tf one posłuszne są ieduemu, iak ten równym ie 
(c prawem sprawnie, bk leniwe popędza, pil* 
c< nych nagradzaj Podobało się podobieństwo 
wszystkim, i natychmiast ogłosili go swoim 
Broterem ozyji KróLem ^ matkft - bowiem pszczół 
-w ięzyktł ieli tok się nazywa« Nimibrakło obra» 
nemu na msysle, i potr^sebnych w panuiącym 
zdatn9Ściafih, powściągnął it^ od nierządnego 
dwóch pł^i jwieszania się , .wprowadził stadła mał- 
źeńiskie, i uznawanie dzieci , lecz nadewszystko, 
to co więcey nad same prawa, w karbach chu*i- 
ci ludzkie trzyma, wraził hohiń Boga^ i dla te- 
go z oświeceńszych kraiów^ iąkot^^ ze ^ipudzi i 
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Litwy, sprowadził węle i czció ie nauczył: po 
święcił niektóre lasy, podzielił pola i uprawiać 
le kazał Ta karność pod Królami połączona z «« 
łą, lem strasznieysza sąsiadom się stała. Konrad 
X. Mazotr: a nawet i Sasi (gdyi az o ich gra- 
nice opierali się Prusacy) ud<ili się o pomoc do 
Oyca świętego. Ten przysłał Kawalerów Teu- 
tońskich którzy właśnie wtenczas od Sarace«> 
nów z Syryi wygnani , o nowe prosili siedliska. 
Do 3o.ooo przybyło ich , wszyscy z narodu 
Kiemieckiego, niecierpiący w Towarzystwie swo- 
iem innych iak Niemców, z małych początków do 
wielkiey przyszli potęgi* Osiedli nayprzód na 
prawym brzegu Wisły, zaiąwszy iatą ziemię Cheł- 
iniiiks|. Przez wiele lat wątpliwym boiem z Prus- 
sami walczyli, w licznych nakbniec bitwach zgro- 
miwszy ich, i wysiekhzy mnóstwo niezmierne, 
Prusy całe opanowali. Zaczęto mieszkańców na- 
wracać na wiarę Chrześćiańską, wy$łany Albert 
Baleneus Arcybiskup, ten gdy ich od czczenia 
zwierząt odwrócić usiłuie , zabitym zostaie. Pa- 
pieże podzielili kray na Biskupstwa, pracą i sta- 
raniem ich, zmiękczyły się Barbarzyńców umy- 
sły, powoli wycięto lasy i pozab^iano węże. Zo- 
stały Prusy pod zarządzeniem Teutonów, i po- 
słuszeństwem Rzymowi, aż do dni naszych, i 
w zamożność i siły, do tego wzrosty stopnia , 
iż nieraz 60,000 Rycerstwa wyprowadzały do 
boiu. Do mistrzostwa w zakonie, pierwsi mężo- 
wie, ze krwi nawet Królewskiey iak o naywickr 
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szy zaszczyt dobiiali się. Póki Rrzyiacy z srogie- 
ini i bitnemi nieprzyiacioły mieli do czynienia, 
pozostały w nich skromność i karność , lecz gdy 
ci i wykorzenieni byli, puścili się Niemcy na wszel- 
Icie rozwifzłoici i zbytki, i iui nieprzestaięcna 
Prusach, kusili się o Żmudź i Jatw^. JNayokrop- 
Bieyszę atoli i naydłuiszf toczyli woynę z temi 
Polakami , z których łaski posiadali tę ziemię. 
Z niemi to przez i5o lat, odmiennym boiem o 
panowanie walczyli, nakoniec odszczepi^szy się 
od kościoła Rzymskiego, z wiarą katolicka utra- 
cili i państwo, Kiedy bowiem obrzydła Lutra 
nauka, grassować po całych Niemczech zaczęła, 
przeszła > do Prus i Infikint : wyniosłość , i chci- 
wość, i W. Mistrza i Kawalerów źędza posiada* 
ne przez siebie dożywotni Lenności , dziedzicz* 
nemi w rodach swych uczynić, nietylko do zru- 
cenią odzie&y Kapłańskich , lecz do zdarcia tych 
krzyżów, które wedle przepisu zakonu swego 
zawsze na piersiach nosić byli powinni, ośmie- 
liła. Nadto dla większey wiary Ghrześciańskiey, 
vrzgardy i pośmiewiska, pozawieszali krzyże te 
iak za cel iaki, i do nich z łuków i rusznic 
strzelah'. Nakoniec Albert Brandeburczyk mistrz 
zakonu, pod pozorem cięśzkiey z Polakami woy-^ 
iiy, zgwałciwszy wszystkie prawa któremi dostoy- 
ności swey dopiął, zagładziwszy imię nawet za- 
konu, publiczne dostatki w prywatną obrócił 
własność, a wypowiedziawszy posłuszeństwo Rzym- 
skim Kapłanom , podzieliwszy się Prusami, zPoU 
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skf , pod hoł<}owiiiciwo Królów Polskich podał 
się, etnymaw5Ey zato tyluł ^iąźęcy, i spadek 
lennosci aa Synów. StMhndiifsi^t-letni starzec 
niepami^y na p<^x5sifgte ąztuby, irutttłKa*- 
ptur lakoany, prs^ifł wkupg Lutra i zonę poi^ł. 
Wydziałem ta (niówfx6i«tiani)9fjine» tegp, gdym 
przybył do Królewca, w leoczas gdy Kopamen-; 
doni w Heil&bergu « u Kardynąisi Heziusza prw-i 
bywał. Z wielk) grzecznością zaprosił on mię. na 
Obiad, siedział u stołu między dwoma kobieta-* 
mi, które mu iue<jiko pokann ftodawały, łeez na- 
wet w iMtą kładły, liezył oo naówczas roH dzie- 
więdziesiąty. Mowa iegp b jłla łagodna , Jak zwy^ 
kła bywać u starców, wieli mówii o dawnych 
czasaeh , i odeMnie wypytywał się. Mówił po 
łacinie , Idcz tak iMM^barzytisktm sposobem , zem 
często zrezutni^ć go oiemógł, nadto dła zgrzy-* 
białty starości, iii^ mowa iego bardzo niewymźną^ 
była. — Gdym odie^zał dał mi pozwolenie, wi- 
. dzenia zwierzytica swego, ten o mil pięo od 

w Prosi b ^'*^^^^^* *^y* ^'•ftty*'** .P» kfółco więc powiem 
iakie szczególiiie3!isie zwńerzęta ziuiydai| się wPru- 
siecli. Naybardaiey roznieca się. od niiszych s§ 
Tury i Żubry leśne , sih^, szparitościi, nądewszy- 
stko dzikości) przecbodzfce^ ziryctoyne woły: 
wzrost prawie iedeo, seerszcią się tylko różnią , 
ta.iest szorstsza i czarniawa, Cc'vfa postae ogromna . 
Julius Ca^ar poiównywa ie z słoniami. W. Ma- 
zowszu blisko Rawy trzody ich znaydui) się. 
Pod kar| śmierci, niewolno ich nikomu strzelać, 
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oprócz Królowi satnemu. Widżiaiem w Prusiech cie- 
lęU ićh, te ^yptfMCżcftie sobory rozkosznie biegały, 
i^ grały zsdbĄ. KfUi pri^nieysi z Polaków karmią 
się ich mt^sMy ^ysf^Mn^ftKyie wprżetły na mrozi 
i^m te kMfi?to#arł> i tt4ewłel« tóiiie od ewyczay- 
ney t^^towiiiy f^kziem. FtoWiadyą fie dzikie te 
Buhaie, ^IćiĄ się czsisi^Ai ite\(ry^vAyitetoi Krowa« 
mi, I^z p\&A ich rżfadkd 5<ę ehdwft, i krowa 
mięszai^ca się ł Tur^irt, z trzody wypędzona 
przez inne bywh; Ze sfcAi^ Turfrvf robię pasy 
które dżielnte ró^żęe^ kobietom pomagać maię. 
U !£ubirfrw stoiśźa ki!t posthć i siła. Otwarty i 
szeroki k^rk^ ziriestste n>gt, większa 'ndk TtatoW 
tusza, Ińraici 5ę cz^^ney, itiałe uszy, potężne, 
płomićinrfste oczy, wzrbk ponury i straszny: gdy 
się rozgtiieWa gitiźno dmutha ńozd^tami, pod 
gardłem na ksztaft brordy wisi mti gtzywa , tai 
okrywa mu kark i łopatki, tylne nogi oź'atfn| 
szercią odziane. Kark iego zfri£^ śię ku fcpaikoin, 
gładkie uda, tył cały szcztlpteyśzy. Ogon tak u 
^olu, podnosi go i iiywita ^cfy bieiy. Rzadsze s^ 
Żubry od Turów, (i) Widziafetf! tołodego Żubra 
■w zwierzyiitu Alberta, a gdytń wszedł wogrt>- 
dzćtiie , gdzie gd tt-iy^tirfo , i pi^żybliiyłem się 
nieco, by go fepi^y \iiiźie(t^ o^ł^egł *inie pro- 
wadzęcy, bym tóę Cbfn^, gdyt tóbó ^wiefrktf 
$tało daleko, tak rzucenie srf fegó (eit ittybkie 



(i) Zdaic się iz rodzay "turów, o litórjr yrieln « da^w 
nych Pi»ars6<Sw PoJlkUh wspomiena ^ iu» ^ »•* *^g*«i^t. 
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iż nieniiałbym czasu, piized uderzeniem, iego 
sphronić się. PasF się oo z innemi yrołami , od 
których nieoddalał się, lecz cały czas okropnie 
na nas spozierał, Clicfc żywych złapać, trzeba 
dcły kopać, lecz niełatwo napędzisz , gdzie chces;?: 
do zwalczenia go wstępnie, dwoiakie sposoby; 
j:<ucznicy wsiadłszy na koń , puszczaią^nąń psy, 
gdy wypadnie zewsząd goniąc , uciekąiąc pa-^ 
Sfzczaią nań strzaiy, żubr się rzuca na iednego 
z strzelców, w tym drugi go strzałą przeszy ws^ 9 
zwierze porzi|ca pierwszego, aby za drugim się 
gonić, napada trzeci, i tam dąley, aż żubr stra«^ 
tą krwi osłabiony, pada. Jest ieszcze inny polo- 
wania go sposób. Myśliwcy obięraią drzewa dość 
grube , aj^y człeka . zasłonić , iatwe .na około do 
obeyścią były: za temi zac^aiaią się gęsto> zwierz 
przez psy i pociski roziątrzony, rzuca się na pier- 
wszego co przy drzewie postrzcże, ten, gdy na 
drugą, stronę przechodzi, zwierz uderza w. drze- 
wo, iąk gdyby w człowieka , roziątrzony usiiuie 
rogami drzewo obalić, tym wściekley, im bardziey 
od myśliwców bodzony. W tych zapasach nie tyl- 
ko, rogów, lecz ięzyka i ogona zarówno bać się 
li.alęży, pierwszy jdlą szorstkości, drugi dla siiy 
w uderzeniu, niebezpieczne zaró^^no : gdy strzel* 
ca ogonem zaymie, iedyny sposób (iak mi powia^ 
dano) iest rzucić czerwoną czapkę, zwierz na ów 
czas całą swą wściekłość na kolor ten obraca, 
aż od iunych pociskami, i włóczniami skłuty pa- 
da na ziemię. 
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nne ieszcze zbierze w tych lasach iowi się , 
obne do Jelenia, tylko £e rogi i kark ma vię- 
c, i całe rośleysze: rogi, iak u Jelenia yrielkie i 
&^i^4^ziste, nie idę iednak w górę lecz ua kark po- 
idaii ^ę, końce ich płaskawe iak nogi u gęsi; 
ierz nie rogami lecz kopytami przeciw psom 
^K^oni się, śmiertelnemi są uderzenia te, polui) 
^an z sieciami , do których krzykiem i gonieniem 
psów napędzai| się. Gdy się młode złapię, i cho- 
^eaią , łaskawiei§ iak samy , i przyzwyczaiaią się 
do ludzi. Kopyta ich na wielką chorobę maią 
bydź wielce skuteczne. Niektórzy mniemaią ie 
wszystkie rogi posiadaią tę własność , zwłaszcza 
gdy żywemu zwierzęciu ucięte s§ w czasie ry- 
kowiska. Porwanych wielką chorobą; naymniey- 
sze dotknięcie rogów ocuca, robią z tych rogów 
pierścionki , noszenie ich broni od tey choroby. 
Julius Cesar porównywa rLoste zduzemi kozami, 
powiada że u nóg nie maią pęcin, że się nigdy 
nie kładą, tylko oparte o drzewa odpoczywaią, i 
tym sposobem podciętemi drzewami łowią się. My 
o tem nic niesłyszeliśmy. Plinius wspomina \i 
łosie w północnych kraiach rodzą się i podobne 
są do koni. Widziałem także w tym zwierzyńcu 
dzikie kcniię, te w wielkich borach Żmudzi i Prus 
M^kaią się. : Do żadnego niegodzą się u/.ytku , 
4iie tylko bowiem zbyt drobne, brzydkie i do uież- 
ds^enia jciiepodjobae , lecz iezdzca dla słabości nóg 
JLńieŁó nie mogą, tak dzikie, iż wraz na spoyrze-. 
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nie człeka uciekai^, mięsem ich^ iak innego <IzJ« 
kiego zvrit*rza roiestkaiicy źywi^ się. 
Bur&ztjn. jjji brzegactt Batyckiego morza, Ebtein ii^ Bur- 
sztyn , wyrzucany t>rzez morskie bal^^^iiy : taka 
iest onego clrciwośti , ii go nawet w Wodach i 
piasku morskim szakai). Zebrany prżea |mbti<*> 
csne aukcye przedawanym bywa^ docbód t niego^ 
lubo nie tak wtetkie lak dawni<(y , 4oać iednak 
iest znaczny. Bzymianie tak byli ckoilirt bur- 
sztynu , ii za Cesarza Dómicyana z fMyczyny 
tij j ^^ytię mieszkaiicom tych brzegów' wypo<* 
wiedzieli. Dziwih się barbarzytk}^, iak dla rze« 
czy, tak poiHiey w ich mniemaniu, woyn^ moJtna 
było toczyć : iakoz przytęli Rzymian , i pozwolili 
im ty te iie chcieli iywiey tey zbierać. Klininsz 
powiada , iź naymnieysza figurka ludzka z bur- 
sztynu wyrobiona, pfiecbodzvła cenę iywegocdb- 
wieka. Z zmnreyszeniem pobożności w ludziach^ 
ztoinieyszyiu się i cena bursztynu , przedtywi bp« 
wiem figurki świętych, lub paciot4(i wyrobione 
z tey tnassy drog'o się bardzo zwykły byiy pMe* 
dawać, ko1)iety nawet w podobne ro£a=ńee stroić 
się b}'ły zwykły : dziś lud ten odś!ś<$«epi!anśtwetti 
zacięty , śtnieie się z tćgó wszystkiego;' Bobi) 
dziś z butisżtytiti skrzyflei^ki, łyie^zkf^ waztmki, 
khtki n^\Tet dla pt^^kóW irsżyslkoto iediiritdU 
kruchości sWoićy bardztćy dla oka ; tńt db tily • 
tku. Dla tego ani szukany, ahi pk^Z^Wany iak 
przedtym. . » 

Jaka iest bursztynu natura^ i z czego się rodzi> 
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toinie dawni i teraźnieysi pkttrze mniemaią. By4 
Hioie, £e yfhkrdźHy pittócnjch wyspach, tki* 
ly, a raczćy dtźtwU sąetą gatki^y podobną do gu> 

jmy wisztfio^ejp', fesofcte Dorbzetti, ^adśią w mo- 
rze , twardńtćri tt^ńiiti, a [k>tyiti na przeciwne 
brzegi yff^rttrć^ś ifyWdY^ : ^ym spOSGfbedt żoay* 
dui^ się W nich imiiećiifky^ i ro£ile owady t safidi 
bowiem ^id^t^Kśttfy zartiiktiięte wtycfa rtiassaclii 
komary, psżc2oi^, Mtichy i pai^kf, W niczeifi nie 
nadweręzotie. MśtcMii Wide Epigrainów, na u- 
wi^złe W bursztynie owady napisał, powiada ua«^ 

^"wet ie ca£; JasZćżtnrkę widziaff zamkriięt.) w bur* 
satynie. 

O RfJSl CZERWONEY; 

Z Gdianska Kommendoni udał się do Elblon* 
ga y ztamt%d iakesmy iuż powiedzieli do Kardy- 
nała Hosiusza Biskupa Warmińskiego. Obcy*^ 
rzawszy Prusy całe, zwrópił się ku południowi 
tego potężnego Królestwa: odwiedziwszy Króla 
"W Parczowie, przez Lublin , Chełm i Bełz^ do 
Lwowa przyjechał. To omstp stolic§ iest Roxo« 
ianii, czyli Rusi czerwoney^ od wieków nale£y 
do Polski. Posiada Lwów rządki zasacayt mienia 
dwóch Arcybiskupów ,. próoz^ bowieflft kisilolickie* 
go, naród Ormiański ma taki« Arcybiskupa swe- 
go. Lud ten uciśnięty od Turków, porzuciwszy 
siedliska swoie, przeszedłszy morze czarne i Da-* 
nay przez Wc^oszczyzn^ do Roxolami p«)l^yf 



i za pozwoleniem Królów Polskich osiadł. Wio- 
dą Ormianie handel wiielki z Turkami, Persami t 
i innemi nad czarnem morzem ludami, wiele bo- 
gatych Towarów sprowadzaią do Polski, maiąc iak. 
twierdzą od Mahometa przywiley niepłacenia cb^ 
iadnego. Ormianie wyznaią się bydż wiary ka- 
tohckiey Rzymskiey , i Oyca S. za następcę S* 
Piotra, i pośrednika między Bogiem i ludźmi u- 
wa/aią; sakrę iednak od Patryarchy Ormiańskie* 
go biorą, dla tego zaś oPatryarchę od Papieża 
prosić nieśmieią, by się nienarazić Turkom. Mo- 
cno się oni obrażaią, gdy kto rozumie łesię od 
kościoła Rzymskiego oddzielaią. Mniemać atoli 
mo£na« /e gdy obcych obrządków chwycili się, 
z niemi i niektóre błędy wcisnąć się do nich mo» 
gły* Związki małżeńskie w wielkiem są u nich 
poszanowaniu. Mszę S. Arcy Biskup tymże p^ra- 
wie co i my odprawuie sposobem, w ubiorach na- 
wet niewiele od naszych różnią się. Hostię ta- 
kąż maią lak my, i do czci wystawuią ludowi: 
prawa, i kościelne modlitwy w Ormiańskim pisa- 
ne ięzyku, lecz mało kto prócz Xięży ięzyk ten 
rozumie : sami po Turecku i Tatarsku mówią , 
me umieią połacinie, lecz pisarzów kościelnych 
łacińskich w ięzyku swoim przetłumaczonych ma-^ 
ią, i wiele im przypisuią powagi. Ephrema Or- 
mianina między świętych liczą i wielką maią , w 
nim wiarę,: 

'Prócz Ormianów, którzy tylko we Lwowie i 
Kamieńcu mieszkaią, znaczna część ludu po ca- 
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łeg Rusiy trzyma się kościofa Greckiego; stolica 
ich iest w Kijowie nad Dnieprem. Biskupa swe- 
go obyczaiem greckim Metropolitę zowi^ , od 
tiiego zawiśli Biskupi , po Rusi , Litwie, Wcip- 
szczyznie^ niektórzy nawet za Dnieprem, i w Car^ 
stwie Moskiewskiera. Wszyscy Patryarchę Ca- 
rogrodzkiego za głowę kościoła uznaią. Jzydor 
Metropolita Kiiowski , zawołany od Eugeniusza 
TV. w sto koni« i znacznym dworem , do floren*- 
ćyi przybył, na owe sławne po świecie Konsylium^ 
na które nie tylko Grecy, lecz Ormianie ż Bi* 
skupy swemi stawili się. Tam gdy po wielu sprze* 
ćzkaćh, wschodnie duchowieństwo, przystało Dt» 
koniec na zdania katolickiego kościoła , Papiei' 
chcąc nawrócone uczcić narody, dwa Kardynał* 
$kie kapelusze, przednieyszym z Duchowieńst^wa 
Ich nadał, z których ieden był Bestario ^Iceu^ 
ski, drugi Izydor Kitowski Biskup^ Ifie długo 
Grecy w połączeniu tem trwali^ gdy bowiem Jzjfn 
dor u Moskali wiarę katolicką rozkrzewia^ bar- 
barzyńcy ci^ obdarłszy go ze wszystkiego, jicześkn 
dowaniem do Bzymu uciekać się znąglili ,. lim 
łaską Papieża wspierany, resztę ^ycia przi^ędzit 
Rusini prócjz nabożeństwa i zwykłych «io^ 
dlitw, żadnych innych nauk, ni kazań aie maią, 
a to dla tego aby lud, niezastaoawiał się nad ta- 
iemnicaroi , lecz ślepo wierzył. Ztey- to przyr* 
czyny, lud wiary greckiey, nieanaiący. innych ię» 
zyków, niewdai^cy siiy, w dysputy, niewapóJkui^t 
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cy t obcemi, uporczywiej nad innych^ przy wie? 
rze swćy stoi. 

Znaydziesz w tych kraiach podostatelc S^ydów, 
lubo ci, iak w innych Państwach bawi§ się sza- 
chraystwem i Hchw^, przeciei iest wielu i ta- 
kich, co się zatrudniaią rolą, prowadza handel 
poświęca!^ się naukom, mianowicie Astrologii i 
Medycynie. Oni. to nnywięcćy arendui) cła , i 
do wielkich przychodzą bogactw; tak £e nie tylf 
ko rownai) się kraiowcom , lecz nie raz prze- 
wyiszai) ich. Przykryciem nawet głowy^ (iak w 
innych kraiach) nie róinią się od Chrześcian, i 
owszem chodź.) przy szablach , i znacznych uiy^ 
wai) przywileiów^ 

Ze Lwowa udał się Commendóni Óó ICamieii-* 
ca, odwiedził Chocim, na drugiej stronfe Dnie- 
stru: z tamtąd zwróciwszy się ku Wschodowi aż 
do ostatnich szranków Polski, przez mieysca przed 
kilku dniami, przez Tatarów splondrowane , zo-* 
stawhrszy po prawdy ręce Riiow, miasta staro-* 
iytńościami swemi znakomite , przez Ostróg i 
Łuck do Lwowa powrócił. Tam przez Alber* 
ta łLaśkiego, pierwszego na ówczas w pośród Pol- 
iki^y ńriódżieźy, z pięknym pocztem koiii spo« 
tkiiny b]tł: ze Lwowa przez Jacosław, Przemysł, 
I^rhó^, wszędzie od ztiakomitych Urzędników 
z wielką przyimowany okazałością ^ przybył do 
IH^trkbwa , gdzie Król Seym walny narodowy 
zebrała 
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O Podolu, i sposobach uczfnienienia Prowln^ 
cyi tey kwitnącą. . 

Król August przjrbjłego Legata, iak nayuprcey- 
iniey przyiif*, wiele mu czyniąc zapytań , o lu- 
dach, Jctóre między Dnieprem i Dniestrem mie- 
szkaia, i z kąd Królestwo Polskie , z Wołoszczy- 

■ V 

zn§, Moskwą, i Tatarami graniczy. Podole po- 
siada obszerne i żyzne pola; z letka tylko iodwró-* 
eona ziemia, przyimuie ziarno, i więcey iuż nie« 
tykana, obfite plony wydaie. Żyzność tak wiel- 
ka, ii iedno ziarno piędziesiąt rodzi , powiadaif. 
ze dosyć iest poCrząsną^ tylko kłosy, by bez za- 
dney, uprawy, a£ do trzeciego roku mieć żniwo. 
W tych niezmierzonych okiem równinach , nie- 
poruszona pługiem ziemia, tak buyną trawę wy- 
daie, iz człowiek łatwo w niey ukryć si«j moie. 
Zapach trawy tey, rozchodzi się daleko; tak iest 
tuczną, ii trzody, któremi si^ mieszkańcy, wię- 
cey niz rolnictwem zaymuią, odganiane z paszy 
bydi muszą, aby się nie przekarmiły. Cały tei^ 
kray, pełen iest miodu, ten bez żadnego starania^ 
ipszcziAs po lasach składaią, nie tylko w barciach 
leśnych, lecz gdzie tylko wydrążenie iakie spo- 
tkaią, nawet po iamach ziemskich. 

Zagnieżdżone od dawna pszczoły, nowoprzy- 
byłych , do siedlisk swoich nie przypuszczała , 
ztąd zacięte między niemi woyny, wiele wosku i 
•miodu niezebranego ginie. Mieszkańcy przyda- 
wszy chmielu, sycą z niego napóy, tern l^^dy^p^^ 
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dola i Rusi^ uraczaią się ai da zbytku. Łipt^ 
za najlepszy poczytuię. Zbo&a niemieccy sieią 
iak do użycia potrzeba : na Podolu i Rusi wiele 
zflayduie się iezior, i sztukę zrobionych stawów 
i sadzawek y nie małe z nich sę przychody^ z^ai^ 
się bowiem ie wody obfitości| >valczi| z zietnif. 
Nay większe i naylepsze z tych ryb, s§ szczupa- 
ki, soł| ie i sąsiedzkim narodom^ z wielką korzy-* 
ści| spfzedai|. Ci, co blisko własne maią stśfwy, 
oddziełaię rodzaiami ryby, aby się Ż8ob| nietnie- 
szafy, ^wią naywięc<^y w zimie, kredy wszystkie 
Wody lodem są ścięte, tak, ie iak z marmuru twar-- 
de, f nie tylko ludzie z końmi , lecz nay większe 
onosz| ciężary. Wtenczas w pewnych odległo-^ 
iciacb, w lodzie wyrębni§ okna , i przewlókłszy 
przesz nie, po obu stronach sieci , wyciągnąwszy 
ie nakoniec suchemi nogami, i z nie wielką pra- 
e§ mnóstwo ryb dostaią. 

• W tym mieyscu wspomnieć mu^zę o rzeczy le- 
dwie do wiary podobney, gdyby nam, przez go* 
dnych mężów, przez samego nawet Króla opo- 
wiadaną nie była. Zdarzyło się iednćy zimy, iź 
gdy w powyższy sposób ryby łowiono , wycią- 
gnięto ze dna stawu, coś miękkiego i nieforemne- 
go , mokrym splecionego pierzem^ rozumiano 
zrazu^ iź to byi płód niedźwiedzicy, tylko £ec2ar* 
ne.i nieruchome ; to gdy przyniesiono, do cie«> 
płey karczmy, gdzie Polacy dla zimna naywię* 
£^y się bawią, zaczęła się massa ta rozgrzewać^ 
JTuszać ; nakoniec co za dziw , gdy z niey iywe 
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wyleciały iasl^ofki. Ptaki te przy nastaią cćy tU 
mie^ MT wielkie zbierai) się kupy , i pozaezepia- 
wszy się nbikatni, zanurzaią si^ w wody, gdzie 
ciepłem ziemi ogrzewane, zostaią az do wiosny , 

m 

wr którey 2nów na powierzch ziemi wylatai§. Niech 
badacze ibatury śledzą tę prawdę , my powiada-' 
my, co tu za rzecz niezaprzeczoną trzymaią. 

Na samych granicach Podola, iest iezioro Ko** 
czubey zwane^ te w lecie ^dy promienie słone- 
czne wyciągną zeń wodę, solą osiada : zaiełdza- 
ią po sól tę Ruśini z licznemi wozaidi, lecz zda- 
rza się nie raz^ le Tatarzy napadaią na nich , 
chłopi bronią się, nie raz iednak odegnani tra- 
cą dobytek, towar i wozy. I tego opuśció nie 
mogę co mi powiadano , ie latem w rzekach 
Dnieprze i Bohu , rodzi się mnóstwo niezmier- 
i)e robaczków^ te zrana pływaią na wierzchu 
■wody, o południu dostawszy skrzydeł lataią w 
około, z zachodem zaś słońca wszystkie giną. 
Słyszałem ze koło Bełzy i Cbełmna, borowe so- 
sny ścięte lub same przez się obalone na zie** 
mię gdy zgniią obracaią się w kamień. 

Nayźyźnieysze atoli Podola równiny, ciągną- 
ce się ku czarnemu morzu, niezamieszkane, głu* 
chiy pustyni wy stawu ią postać. Barbarzyńcy snu- 
ią się po nich ustawnie, nieuprisiwi<iią ich , gdy£^ 
zboża niema gdzie wywieś<$: nie tak szczęśliwi 
iak mieszkańcy innych Polski prowincyi , którzy 
Wisła- Niemnem, Dźwiną^ płody swe do Balty* 
ckiego moi^ia spuszczaią. Bzeki tuteyszc?.'wszy- 
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alkie iivlevaią się do £uxynu. Kommendoni za«* 
iriadomiwszy się dokładnie o wszystkim , w tea 
sposób Augustowi względeip ^ł^ogacenia kraiu 
tego, myśli swoie otwierał. 

« Miasto Wenecyą szerpkp papuiące pa iiio<- 
c rzacb, oblane zewsząd woi)9lpi> wi^f^y aoojbao 
cc mieszkaiiccw liczy w spbw; 4p kliF|i|iqi|ia 9ipór 
« SIWI^ takiego, cjsęsto iey 9bf>%4i ni^starcza : Po- 
« dolę mogłoby go do|tąwia4» -api .pdległo^ó 
« mieysci ąui inne trudności , ni^powinny Króla 
< odstręczać od tego; w$zys(kQ bowiem stara « 
c niem ułatwić mo2qa. Skłonić naypr;(ód nale* 
«c £ało Turków, ąby powag) swoią, Wołochów, 
» i Tatarów, powściągnęli pd łotrostw, co Tur^p 
c cy typi cbętniey uczyni), gdy przez kwitnący 
<c w tych stropach handel , i porta się ich po-* 
« dniosą, i cła powiększą, i pokóy z Polską i 
«( Wenecyą trwałym się stania. Należy potym 
(c nad Dnieprem, wybrać dogodne p^ieysce, dU 
« wystawienia nowego ipiasta, wyniurować ie o* 
« . toczyć basztaipi, aby Qąrbąrzyńoy, nie tak ła- 
« two, iak inne drowniąpa miasta papadać n^o- 
« gli. Postawiony tąip iołPiori łotwoby naie- 
« zdników odganiał. Tu, zwoippe zboże Dnie- 
« strem, do Biłgoraiu spla wianem bydź by mo« 
« gło, z kąd Wenetowie ro?woztfiby ie po £gey- 
« skiem i Adryatyckiem f|iorw. Nie iest droga 
« la iiięznaiomą Wenclom, przed me wielą bo- 
« wiem laty , żeglowali dalćy , ieglowali ai do 
^' Tany miasta- przy uyściu Dunaiu poło£onego. 
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« Nadzieia zysku wszystko przezwyciężyć mo^ 
« ze, codziennie nowego handlu otwierać sięb^ 
tf d% zrzódła, nie tylko bowiem zboże, lecz moc 
«c więika, miodu, wosków, potaiu, skór, ryb, oo 
cc wszystka dot|d mało przynosi zysku, korzy* 
« stoie Wenetom sprzedaoetn, będzie, od nich 
« zaś wjeb towarów , na których Polszczę zby^ 
« wa, .w zamianę się weźmie ; nad to przez sam 
« handel i stowarzyszenia z łudaroi obcemi nay- 
cc łatwiey Barbarzyńców nmysły ufaigodzić się 
« będ| mogły. 

Tiiewypoyriedzianie myśli te podobały się Au- 
gustowi , a gdy ich radzie swoiey udzielił , zna* 
lazły za sob) zdania wszystkich , podziękowano 
Kommendoniemu , wielu serca tti|ł przez to dla 
siebie, iak o iey dobro dbały. Niemcy i róino« 
i^iercy czcili go i szanowali , uczęszczali do do- 
mu iego , a słodycze mowy iego uięci , mnićy 
ostro na kościół Rzymski powstawali. Z resztę 
gdy o handlu Podolem z Port} rokować zaczę- 
to, rzecz i^rzymie przyięta : Wenetowie podzię- 
kowali za myil tę Koromendoniema , lecz Miko* 
łay; Mielecki Wda Podolski, i inni, którym zwie« 
dzenie biegu Dniestru, pordczonem b^o , do- 
nieśli , £e od kilku dni drogi od Kamieńca , a 
rzeka Dniestr skałami zaparte były, i ie chyba 
odwahwszy te slcały, co nadzwyczaynych wyma- 
gało nakładów, wolne {>rzteyscie statkom otworzo- 
nem bydź ńiogło, i tym sposobem to użyteczne 
przedsięwzięcie, zaniechanem zostało. 



O iqdzy Króla rózwiedzenla się z maiiońką , 
• i iak temu Komendom zapobiegł. 

, Do tylu wewnętrznie mieszaiących Królestwo 
Polskie przeciwności, przybyło niebezpieczniey-, 
eze leszcze, z k^d równie iak niedawno w 49glii» 
Jtragiczne skutki wyniknąć by fnogły były, gdyby 
był Kommendoni mnićy gorliwości lub mniey 
zręczności posiadał. Oddany rozkoszom A^ugusC, 
gorącą powziąi żądzę rozwiedzenia się ^ z inał- 
£onką swoią. Miał on nayprzód za sobą ^i^bęN 
lę, córkę Cesarza Ferdynanda : małżeństwo to, nie 
było ani długie ani zgodne, gdy Jzab^Ua zeszła 
bez potomstwa, poślubił Barbarę Radziwiłłównę, 
pktórey iuż wspomnieliśmy^ tą gdy;różnemi le^ 
jkarstwaroi płodności nabyć pragnie, umiera. .IHie- 
Utulonym był Angust po nićy , poruszony atoli 
proźbami przednięyszycb Panów, aby ionę po* 
iął, znów do Cesarza Ferdynanda udał się. Nie 
bez trudnością w tak ścisłym powinnowactwie 
ptrzymane od Papieża ' Juliusza UL pozwolenie. 
Jerdynand iedynaście córek liczący, łatwo iedn^ 
z nich Katarzynę, wdowę po Xiąięciu Mantuań* 
jskim Augustowi u$tąpił. Sprowadzona więcJKa* 
iarzyna do Polslii^ by.wniyść.w ioię zes^łeyswćy 
siostry. Cz^ścićy idszcze w Królewskich , ni£ w 
|)rywatnych stadłach, popełniamy iest błąd, ko* 
jars&enia osób iyci^ z sob^ pędzić maiących ,. nie 
,zapewniwszy^si|[ wprzódy, czy skłonności ifih, li u* 
mory, obyczaię zgodnymi są* Tak się i tu zda-* 
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rs jło; mowa, zwyczaie, nawyknieoia. mne b]fły w 
4La|arzynie, aione v Auguaeie. Z początku i6«l^ 
dnak Augąst <w nowey^ oiaii^onM piefizczotiacfa , 
dość zdawał się smakować , wkrótce gdy. shytnie 
.podawanie się rozkoszy, sytość sprawiło, zacz^ 
małżeństwo mniey się widywać^ daley osobno mie** 
szkae, nakoniec przestawszy bydi Katarzyna u«t 
czestniczk| i K^róleatwa, i łoża ,* i zabaw i po« 
dró^, do Radomia odcsłan§ '2dstafe.* Juz rok trze-» 
ci w(ym mieście tiawib^i codzieunte rosły mię-^ 
dzy Królestwem niezgody i skargi. Częste od 
Cesarza Ferdynanda żalące się na pogardę' cór^ 
ki li^ty,. poselstwa, przykre aarzu ty, zamiast po^ 
. zyskania serca Augusta , bardziey ie ieszcze i^ 
trzyły. Przyczyny wstrętu Króla do żony, ró-» 
źnię róini podaią. Pospolicie powiadają, iz Aui 
gust gdy ofiarował . nowey małżonce kleynoty i 
bogate «aty lubey swoiey Barbary, dary te z 
wzgard| odruićonemi .ttyrzat*, wzgarda ta, głę- 
boko utli wioną, początkiem byłs niezgody. Jnid 
mówią, £e we wszystkim przeciwne sobie. oby«-i 
czaie Polaków i Niemców , - do nie chęci były 
* przyczynę. Polacy, bowiem , lubo z dziwna ła-^ 
twościę, kiedy sę ża granicą, awyciaie i oby czaie 
obcych przeymuią, i do nich się stosuią,. gdy są 
w siebiey nie łatwo <cierpią ctidzoziemców, i .łobif 
się z ich obcości mitrząsae* Król zaś powiadał, 
£eby to WjSzysCko. łatwo zniosi* , lecz 2e wielka 
choroba ; która . często wj>bliczu iego pory wafe 
Królowie, taką w nim wiJbudzifaodrazę, iispoy- 



Rcnia iey nawet znieść- nie ni6gł. Byit t tacy; 
eo twierdzili , że wzi^ umyślnie leiorstwa, aby 
Polaka nieurodzłć, pozbyła śi^ płodu, lecz i sarn 
Król nieprzyznawai tego ; ani cnoty i świętość 
Krolowey , dozwalały wierzyć teniu> O wielkiey 
chorobie^ wszyscy aię zgadzali^ £e ią misth « czy-* 
atości ntcbt nieposfdzał. August iednak niemo- 
gąc niczem wstrętu swego uleczyć ^ potaicinnie 
o rozwodzie z Królowi przemyślać zacz|ł : nie- 
zbywało na pochlebcach dworskich, którzy tę ź^- 
dzę W Królu bardziey ieszcze niecili; za ich to 
porad|, zwierzył się Kroi , myśli swoiey Uchań- 
skiemu ArcyJ)fskupowi iGnieznieiiskieniti ,^ i Pad«r 
niewakieinu Biskupowi K/*akowskiemu, wtaktru* 
dney bowiem okoliczności potrzebował rady ó^ 
bydwóch. Uchański w kaidym nowym zamiesza* 
niu, nowe roszczący nadzieie, utwierdzał Króła w 
tey myśli. Ułożono zatym , aby namówieni od 
Króla Posłowie na Seym, wnosili , ih gdy wiele 
na tem Rzeczypospolitey zaleźaio , aby Król zo^ 
stawił potomstwo, proszono go, afby aibo zKfóIo* 
wą mieszkał, albo wyiawił przyczynę, dla czego 
zni| tak dłngo iyie oddzielnie ? Na ó wczas gdy 
Król odpowiedzić miął,rżeniałieństwo z siostra 
zeszfey zony nieprawnem uznaie, posłowie wnieść 
mieli, aby wysłana do ^ Papieża z proźbę, aby mał- - 
ieństwo takie rozmieść raczył.: Wszystko to lu<* 
hó taiemnie bardzo układanem było , doszło ie^ 
dnak Któlowćy , i Kommendona. Kommendoni 
lękai§c się aby iak w Anghi, tak i tu nie wyni^ 
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inęły z tąd burze^ do tego wizy&fekich fMPsjffoijł 
$laraó, aby raaąi niewytoczyła u% na ptthłicroośe^ 
i aby wydbnin ^MMolstwa pczcsdiodzić* 

Gdyby bowiem raoez tt iawnie na Seymie 
^niesiofif byfa ^ a Kiról i ptww gt i pro^-^wycb 
iilył^ ^^''^^^^J bozjif i po^iai% róiaowiereów 
przewagfy Bó^ itie na taem by sif skoiiczyfo. 
Król doświadczyifcny w maydtk sptawacb iak tru- 
dno było z Koatmendottint traktować , wielkie** 
rot uprzeymojći sposobaoify hoynemi nawet dary 
uifc go aohie usiiMrał: gdy ivsaystko niei^ 
si<g dusay Legata, Hx6ł Piotia Myszkowskiego 
Biskupa Płockiego wysłał do niego, z obieCnic§ 
źe ieieli roKWÓd dla niego ertrzynn , Król no» 
minaeyig awoćf na Rardynałstwó , dla niego do 
Papieża przei^ade natydiniiast Konnnendoni od* 
powiedział, 2e Papiei któremu iednejnu stuży, 
nagradzać go mpze ^ łe Król o dostoieńatwo to 
tym przyzwoiciey db Prałatów Króleatwa pro* 
sic może, ^e w ciągu panowania Jego^ laden 
leszcze Polak .Kardynałem, nieaostał. Widzą^c 
August £e i ten środek był pró&ny^ zaczął znów 
wy nosie szlachetność i mfirość Konuncndonie- 
go, przyrzekae mqyie.povci|gnńs Ifertlg^ków, 
£y<;zy nat«ret, aby aam> Łega& ozfpcat całą z Se«- 
Uatoranti Kjrólewatwa roatriąiDgó rącayi Tyle 
powoiao^i dla Koiuiacodoniego^^ zaftrwoźyiy 
Królowę, lękała aif by Legat zwmysfów Króla 
Btepopierał u Oyca S. Niowiedział o tern Koni«» 
mendoui, gdy powracaiąa z Kusi, yiskąf^ do 



{94> 

Radomia, %dm pnoebywliiB - Prół<ywa. •Łaskawie 
przyięty, i zaproszotiy do stołu iind łetórego gdy 
wstali, i przytojoiiioddaUii się, Królowa o wszy -« • 
alkich . prakt^kacb Aagasto ^ zawiadoiniła Kom- 
itiendoniego i usprawiedliwiała si^ ze wszystkiego 
co ićy tylko zarzucoaem było, a wsporainai^c, o o- 
kruŁnych z sob| obeyściaćh, odies wstrzymać się 
niemogła. O Królu nie mówiła, iak ze^zcię , caf:| 
winę skład^ife, aatycb którzy go otaczali. Kom- 
mendoDi kazał iey być dobrey myśli , ufać spra* 
wie i niewiunośei swoiey, ie ieżeli róinowierców 
przeciw sobie miała , Katolicy, i on sam uigdy 
iey oieopiłszcz^* Poruszona tą mową Królowa 
po prostu,, opowiedziała co ićy doniesionym by- 
ło, ie iakobj JLoinmendont sam $ię do Papieża 
wstawiał 2a Królem , ie iednak ona znaiąc uczci* 
wość iego, niewierzyła temu. Na to Kommen-;* 
doni, odpowiedział pokrótce, ii z, Królem nic 
ieszpze niemówił otem, 2e ani on^ ani Oyciee S. 
ani Cesarz nigdy nato nie zezwolą , że nakonieć 
trzymając si^ uczciwości, niedba, eo złe ięzykt 
mówić o nim będą.; ' « . '- 

Na tenczas Królowa, wzio wszy Legata za rękę z 
piac2em^ na urząd kapłański, na cnotę, na sławę, 
na * pamięć' Oyca Cesarza, któremu tak był mi-^ 
ły ro , zaklinała ^o , by opus39czonćy od wszystkich^ 
oń' nieodstępowai * . J tu lak długo t rzewnie pła-^ 
kała^ iż poruszony Legat cieszył, ią' ile, mógł, i 
przyrzekłszy, ie^ sprawy ićy^ nieodstąpi nigdy, 
wyiecbrKŁv • •; 
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W Piotrkowie na ó^wczas Król Augiul* swoU 
56yin walay, na którym co długo knowanym bjło, 
spełnionym być miało. — ^ Dwoiakim sposobem 
:wspra^ach Rzeczypospolitey naradzaię się Polacy. 
Król : z Senatorami , których iest do 1 5o. (ci 
nigdy podobno nieziecłiali się razem;) alboIite£ 
ł|cznie z stanem. Rycerskim, gdzie wszystkie 
Powiaty i Ziemie , po dwóch lub vięcey Po- 
słów wy syiai§- Ci Poshimi ziemskieroi nazywaif 
aię. Przysyłani byli z poczftku, by pńytomni 
narodzaniom Senatu, uchwały onego, odnosili 
do braci, lecz od nieiakiego czasu osobliwie 
pod Augustem^ przywłaszczyli sobie now), iak 
^dyby Trybunicąn^ władzę. Śmiałość w- odmie* 
nieniu relign', zuchwałymi ich i w rzeczach Po- 
litycznych uczyniła , tak dalece ie prędzćy nii 
się sami spodziewali, cała Rzeczpospolita pod 
^adz% ich poszła. Nie moina iuż bez nich ni 
podatków stanowić , ni praw żadnych uchwalać^ 
sło\vem nic w Rzeczypospolitćy poczfc. Sam) 
nawet powagą r Senatu, ostremi słowami karcić 
niewstydzili się. Ztąd wielu Senatorów, dla zna- 
czenia i popularności, porzuca krzesła swoie, 
przechodzi do Rycerskiego stanu, i Posłami zo« 
staie. Król ieden coby temu przeszkodzić mógł, 
i owszem podnieca ich dp tego. 

Między temi Posłami, Rommendoni, iednego 
z nay wymównieyszych. i naygorliwszych , ścisłym 
zaprzyiaźnieniem się zupełnie uioł sobie, od 
tego i innych, co się tylko tyczyło religii, do- 
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niadywał się, i miewał z niemi rddy osobna. Tak 
vrięo gdj na Sessvi o Królewny Ufowa irszezęfci 
się, Ostroróg wymowa i znaczeniem iddefitpier* 
Yf szychy iecz przy tern narfzapałeńgzy z-HeMly-* 
ków wspomniał o niopfsodnoici tif ?Mi , PMib- 
wie Katolicy nauczeni od Roimflendcmilegit^^ .iar-» 
Uwie przeciw Niemu powsfawafć taezeli. 

Król przez delikatność na Stfśsji tey prżyto- 
Bmyni; niebyła apierano się długb, pf óśzdpo- na^ 
iBMiiee by powr6ciia Rróiowtr^ i Krdi, wszelka 
mysł 9 rozwodzie porzucił: na CSsn cfżasOlitro* 
rog, w ten spoaob mówił : 

cc Póki Król iyie, innego llft|dW Bżec^pospo* 
er lita Polska niepotrzebnie, l^a Pan teń- iest 
« człowiekiem podeszłym w wiekuj pbdległym 
« śmierci. Kr^ umiera , lecz fit^eipośpclńst iest 
< nieśmiertelu|; Tak i sam AugOflU, tak ipfzod-* 
c kowitt iego Msłuźyli sobie U Polaków, itr ci 
tr nre tylko łyczf aby Augast dłUgó' im pamwał, 
a lecz iebj berło to ,. W rcnteie #egtf Ha zdtrsze 
« zostałiK Łeoz iak się żydżenia fe spełhią, gij 
et Król iest bez potomstwa ? gdy tftćd lUź rok 
« nie mieszka z £on| ? Naszą 'ź^ tpk iest po- 
ić winaości§ , pto^ Ktola , by KróloWę do łaski 
« i łoź» swego powrócił. Wtenczas i Inaśmi Pol-* 



« skiemu okaże nadzieię żostawic^fiia po 
ic potomka drogiego nam rodu , i oddatt t oczu 
c łttdzkich, nieprzyiemny widok rozdwoionego 
c atadh. » 
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« -Łatwo tnogł ka/,dy przewiedzieć do czego 
mowa ta zmierzała; rzecz cafa iuź sig byii g;io» 
śno rozesżla, wszyscy prawie potakiwali &ycz5» 
niom Króla, ci nawet których obchodziło zb 
obey iście si^ z Królowę ^ milczeli. Uchański iako 
pierwszy w Senacie, na pierwszey Sessyi przefo* 
źył Królowi oo było ostatniey przedmiotem. Król 
z smutną twarze tak się odezwał: -^ « M ogf 
<c wam łatwo okazać lak. sprawami Rzeczy po- 
a spolitey przez cały ten czas zatrudniony by* 
a łem, mogę przywieść fprzykłady przodków 
« moich, którym się podobało aby, Królowe pii 
<c blicznym obradom przytoranemt niebjły, pa- 
ce miętam iakieście się id^alali , gdjr matka mott 
€€ żyła^ ze się do spraw publioznycti mie^zahi* 
cc ieźU uiedosyć no tyra , powiem wam otwarcie, 
c( co naybardziey umysł moy dręczy. Z dawna 
a od cnotliwych i praw Boskich, świadomych 
cc mę-^ów, w umysł móy wraionym byio, iŁ 
cc szluby moie z rodzoną siosŁri ostatoiey mej 
a żony waznemi niebyły. To mię więc bez prze* 
cc Stanku trapi, bym Kazirodzkiemi skoiarzony 
«c węzły, gniewu Bożego nieściągnjł na siebie^ 
^ w tym ia to ^dam^ abyście mię radami wą- 
a szemi wsparli d« -^ Odpowiednał Uchaótki, 
ze niebyła to ,rzeez ^ p któreytbjr natychmiajit $ta* 
nowić można ^ ze zatym x:za8 do namyślenia 
naleiało zostawię* - — J^koi przytomnych B^r 
skupów i przednieyszych naybar-dziey w Prą^i^ 
kościdbym biegłych zwciał do kościoła, przy- 
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słał oraz do Kommendoniego oznaymUiąc o cźym 
naradzać się miano, zapytuięc się czyli posie-« 
dzenia temu przytomnym być życzy? — Nac 
Ćo gdy Komendom skwapliwi chęć oświadczył'^ 
nazaiutrz licznie i ozdobnie zebrało się ducho* 
wieństwo w kościele, i Komendoni, oczy wszy- 
stkich zwiacaią[c na siebie, zasiadł W pośrodku. 
Tu Prymas Uchański rzekł, £e gdy Król Jmcir 
niemógi się sam uwolnić od tych praw Boskich 
które zakazui^ małieiistw w stopniu, w którym 
Tfayiaśnieyszy Panzdzisieyszą znayduiesi^ mał-» 
£onką, postanowił o rozwód z nią prosić. W ten 
czas Mikołlay Wolski Biskup Kuiawski, przerwa? 
Prymasowi, mówiąc, i2 Król nigdy nie mówił 
yrten sposób. 

Odezwał się Padniewski Biskup Krakowski, że 
gdy Król upominanym był od Biskupów, aby 
z Królową iył iak małżeństwu przystoi, odpo- 
wiedział, ie gdy słuby z ni| były nieprawnemr, 
a sam od nich uwolnić się nie mołe, wzywa( 
Biskupów, aly iako w prawie Boskim uczeni , 
chcieli mu w tym radą swoią dopomodi. Uchań- 
ski prosił Komendoniego , aby ich nauczył /cer 
maią w tey mierze odpowiedzieć Królowie 

Wezwany Komendoni, natychmiast tak mó-* 
wić zaczoł: a Słusznie i świętobhwie J. K. M. 
« uczynił, ]& w rzeczy tćy natury, nikogo in- 
c nego, iak duchowieństwa radzić się raczył, do 
« Was należy w ręcz skrupuły iego usunąć 9 nie 
cc zaś długim naradzaniem si^ żądze iego pa- 
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€ mnazać: małżeństwo od samego Chrystusa 
«c ustanomone, tak iesi rzeczą świętą u ładzi, 
« iz co Bóg zł§czył> człowiek rozłączyć nit 
cc może. » 

Sprawieliwie przerwał Prymas Ucliański, lecz 
ia słyszałem zdatiie Jurisconsultow, ii to co 
w początku byćniemogło, i z-czasem zdziafłanym 
z czasem upo \a£nionym być niemoie. « Pra- 
<( wem Świeckim odpowiedział Legat w począt- 
« kacli towarzystw, małżeństwa między pokrew- 
« nemi, nie były zakazane, ustawami dopiero 
« kościoła zakazanemi były, lecz gdy Oyciec S. 
« na wstawienie się dwóch Monardiów, uwolnił 
c< Króla od tego zarazu, iu£ to uwolnienie pra- 
ce wem niemogcym być zmienionym staie się.». 

Długo bardzo Legat rozprawiał , z pisma St. 
i Ewangelii rzecz swą popieraiąc , przywodził 
daley nieszczęścia na Francyą i Anglią sprowa* 
dzóne z przyczyn podobnych, uppminał nakoniec 
by niepewni pokoiu od Moskwy i Turków, no* 
Wemi trudnościami, i bezpieczęstwa Bzeczposp: 
nienaraźali. Długo i poważną mowę gdy l^ęgat 
zakończył, gdy się Uchański iw odpowiedzi, i 
•w pytaniu zdań ociągał, i bardzićy kiwaniem gło: 
wy, niż słowami, myślr Legata potwierdzać zda- 
wał się, Padniewski imieniem całego duchowień- 
stwa, Komendoniemu podziękowanie, za rady 
iego oświadczył. 

Dowiedziawszy się Król, co na posiedzeniu 
Duchowieństwa mówionem było, wezwał do sie- 
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bie JLegfrta, by nim rzecz ta w Senacie wnie- 
siona bidzie przez Posiów^ vn6^ się z.nin^ 
w przody rozmówię, (c Tyie ia trzyma (n rzekf 
K August do Legata, po modrości i pobp^uoici 
« waszey, po .dobrych chęciach laraszych, na 
«c przeciw mnie i Państwu n^emu , iż niew^tpie 
ą ze mię uwolnić. zechcecie od cięszkiego udrę- 
ąf czenia^ które wie dnie i w nocy trapić mię i 
^ mieszać ppkoiu^ego niepr^estaię. — Wierz- 
<K cie mi przydał ze iż^afni, ii gotów iestem 
« a^nieść raczey wszystkie in^i, lycie i KróIestWo 
« postradać, niż iyć z kqbi^t| którćy obyczaie 
€ niezgodne zmoiemi, którey gorsza nad same 
« powietrze, wielka choroba ok^opnościi swoię^ 
« ąi^przełątpaay wstręt i odrazę sprawia we- 
« iniEiie. Nadto wielu godnych i uczonych mężów 
< zapewniło mię, ii niał/^ństwo moie nie ies^ 
« waSnynu Ta mysi bez ustanku trapi mię i 
<K dręc?y. Praez tę yfięo :pr«!y5*y)«®*« * którąś mi 
a, odpr^yiazdu tw^o do Polpki ©kazywał> prz^ 
ą tę ufoo^ k*ór|pi w vfas p<Akdał^ wynayda 
« sposób, w;yfwwia wię ^ ppfakaney nęd«y» 
a w którćy śię znaydaię. Ty ieden lub ilicht zba-. 
ą wić mię możesz ^ mc ia fczynići nic otraymywa^^ 
<t niechcę^ iak to co z prawem i wolą Oyca Si 
« zgadĄę».l^daie»i ^ Gdy to mó^ił Rról, 
iiietylko cięwk^ feoleić wid^^ó hl/io m tyfarzy 
icgo, lecz i łzy nawet poniewolm^ ciso^oe się 
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Nie zmiękcz]fły iednak Romendoiiiegd « m 
ten bolesny stan Królewski, ni tkliwe proźby 
iego ; w dłtigi^y mowie zachęcał Augusta ^ by 
sam siebie żwyci^ iył, powtarzał toź samo co iuł 
w zgromadzeniu duchowieństwa powiedział, ostrze- 
gał aby flieufał Posłom ziemskim, wnoszę oni 
rzebz t^ nie pnez miłość dla Króla, nie przez 
względy dla Krótowiiy^ lecz Seby Rzeczpospolita 
zamieszać , i Heretykom ią wydać , straszjł ptsy^ 
kładem Anglii, woien religtynych irt Franeył, 
i tym podobnie. 

Słuchał An^ust długićy tey mowy, bez prze- 
rwy, głębokie tylko wydaiąc westchnienia. Nakó- 
niec rżeleł « w^ofttłbym umrzeć, nii iji z -tę 
«r kobietę: ktoź z prywatnych ludzi, wstidle 
«r małżeńskim , tak iest nieszczęśliwym iak ia , 
tf niemym żony, przecież więzami małleństwa 
cc skręi^ówanym się cziiię. Prócz mnie niepóto* 
a staie i iedney latorości z Królewskiego szczepn, 
a w sifó wieku i zdrowia , widzę nieszczęsny 
cc przecięte wszdkę potomstwa nadzieię, ćoie- 
a dynę było i domu i - £ycia pociechę , iedynę 
« Rżecżpospolit^y pód^rę; ten rod JagieHbw 
er na zkwsze przecina się, i gaśnie zemnę': i 
•« w' tey 'tak cięszkfey niedoK, ni sposobu, ni 
er końca nie widzę: z źoiię bezcenny, mąS bez 
<r ^.ony, dżiwowiskieih małżeństwa we wszystkie 
ff wieki , w oczach świata zostanę. » 

Odpowiedź na te słowa Komendoniego, nie- 
Więcey podobno jak i inne? mowy porf'ci*^y*y'Ali- 
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j gusta. Nakoniec tyle Legał zabiegami s«^t 

dokazały ze Posfowie iiieodzyw9li się więcej 
w materyi tejr, a Królowa sprzykrzywszy sobie 
długie zaniedbanie; do brata swego odiechała 
do Wiednia. 

Nie zostajPy bez nagrody tak wielkie dla Stor 
licy Apostolskiey usługi*-*- Komendoni w Marr 
CU r. i565 otrzymał w Warszawie od Papieża 
Kardynal&ki kapelusz, li$t z powinszowaniem od 
Króla Augusta a nie równie czulszy od Niemie-* 
ckiego Cesarza. 

Śmierć Papieża Piusa IV, powołała Komen- 
doniegp do Jtzymu , w śród zimy puścił s\^ w tę 
drogę, chpiał iednak wprzódy widnieć się z Ce- 
larzeo) i nieddieckiemi Xi|źęty z temi gdy się 
zieidza w Bawaryi; odbiera: wiadomość o wy-^ 
niesieniu fia Stqlic^ Apostolską AIexandra Guis<- 
lera, pod imieniem Piiisa V.. wkrótce atoli nowe 
czekały go trudy. 

Cesara MasyniMliaiib^ e^yli poczęści zarażony 
hierezyi Lutra, czyli, przez zbytnią pieniędzy 
iądzjg, przedaiąc różnowiercom ^ po?woleqie wol- 
nego obrządków ich odprawowanid, pod pozorem 
ulrzymi^nia w państwach ^woicb pokoiu, odszcze- 
pieństwo rozkrzewiał. Dowiedziawszy się o tyu^ 
Papież, zwołał Kardynałów, i o niebezpieczęstwie 
Oznaymił. . Odezwali się wszyscy, iż ieden Kom- 
roendoni, doświadczoną zręcznością swoią mógł 
złemu zapobiedz. Musiał więc Komendoni po-> 
fiucie spok6yqe iycię w >Vcronię , i dą Iłięmięo 
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pospieszyć. Na pierwszym pósfuchaniu w Wie« 
dniu , obszernie usprawiedliwiał się Cesarz i 
tego, ze dla wewnętrzney spokoyności, niektó- 
rych swobód Różno wiercoui udzielić musiał, ię 
caiym iego staraniem było, łagodnością zbliiyi 
ich do kościoła Rzymskiego, poprawić oraz 
w rzeczy samey zwolniona katolickiego kościo& 
karność. Komendonii podług zwyczaiu peroro* 
wał przeciw Heretykom, i za posłuszeństwem Rzy- 
mowi. Wśród rozmów podobnych, wa^nieysze 
zlecenia przyszły Komendoniemu z Rzymu. 2jy7 
czył Papież, by do zawartego miedzi Królen^ 
Hiszpańskim i Wenetami przeciw Turkom przy^ 
mierzą, Cesarz Niemiecki i Krpl Polski wcifg- 
jiiętemi być mogli , i namówienie do tego oby«^ 
dwóch MonajTchów, Komendoniemu polecił. — - 
Przekładał Kardynał Max]fmiUanowi , iakim nie- 
bezpieceęstwem Państwa iego, od okropnego 
Chrześcian nieprzyiaciela zagroionemi były, ze 
ten gdy iuz od dwóch Mocarstw iest zaczepio* 
nym, łatwo pokonanym zostanie, gdy Cesars 
z cał§ sił| swoi§ uderzy na niego. Oziembłym 
na te myśli okazał się Maxymilian , mam , rzecze 
rozeym z Porl| Ottomańską, Chrześcianin pier* 
wszy, gwałcić przymić^rza nieroogę; nad to cze- 
kać muszę, iak sobie w tym razie, inni Panowie 
Chrześciańscy, osobliwie Król Polski postąpi* Na 
próżno Kardynał rozgrzeszał ze wszystkich skru- 
pułów, zachęcał, naglił, Cesarz tyle wynaydował 
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czyli to ze cały roiłościf pięknćy nałożnicy za- 
jęty, czyli tei , że taka iest umysłów ludzkich 
skłonność, gorąco pożądać tego, co iest zakaża- 
pyro, a o to co iuż pozwolopym , niedbae« 

Gdy śmierć Królowey położyisi koniec, zacho- 
dom Komendoniego , o niedopuszczanie do ro- 
zwodu, zwracał zawsze czynny swóy umysł, by 
pobudzać PoIaHow do woyny na przeciw Tur- 
kom. Mnogie i prawie nieprzełamane znalazł w 
tym trudności. Król całkiem młodey Panienki 
oddany miłostkom, lubiący swobodę pokoiu , iuż 
osłabiony ija umyślę i ciele, nies^nakowal: w wo- 
ięnnych wyprawach , mówjł iednak, ię ieźU 
Chrześciaiiskie państwa połączą się przeciw wspól- 
nemu wiary nieprzyiacielowi, i on nieubliży posił* 
ków swoich, zresztą w całey tey sprawie odwoły- 
wał się do Sęymu; lecz przeciwne były na Sey-»- 
mie ku woynię tey zdania — a Po cóz mamy , 
«t mówili , zry wacL z Porta odwieczne soiusze , 
a niestawiaią Turcy, iak inni sąsiedzi odwie- 
« cznych Pofszcze sideł, czemuż za cudze ko-« 
i< rzyście, w-krwawe walki z przeważnym nie- 
(i przyiacielcm wdawać się mamy ? Tkwi ieszcze 
cc w paniięci naszey okropna pod Warną klę- 
(c ska: temi i tćm podobnemi słowy, zbiiano 
<t namówionegof od Kardynała Posła. » JSwaźywszy 
więc ł^omendoni, iak cięs^ko było obrady naro« 
dowe ku wpynie tey skionić, do innych udał się 
sposobów. Zaczął zwabiać do domu swoiego^ 
synów przednieyszych , w Królestwie Panów , * 



podłag skłomiośoi kaidegOi wszystkich pobudzaf 
iot woyny , tym. wskazywał w nagrodzie bogate 
3t2^rostwa, owym wysokie woyskowe urzędy, io^ 
py YD chwałę innym bogate na Bissurmanachłu<i> 
py. Chwytała się na potrzebę tę gorąca i nie<p 
UM^aźna młodzież, gdy przygotowanym spręzy- 
liom, nowey mocy następniący dodał przypa- 
dek. 

Dzierijł Wołoszcicynę Bohdan , syn ostatniego 
Woiewody Alexandra, ten wpierwszćy młodo- 
ści, poiął ^ małżeństwo , dziewicę z rodu Tarłów, 
rzadkiey . piękności, i nie małych dostatków. Wła- 
dnie wtenczas Krzysztof Zborowski , popędUwy , 
dumny^ roai^tkiem , i hcznym powinowactwem 
i^iłodzienijeCf starał się w Jasach o siostrę Hospo- 
dara; żywo przemówiwszy się z Woiewodą , ^ 
przydaniem naygrawania był oddalonym. Głę- 
boko w sercu karmiąc zemdlą, czekał na wywar- 
cia ley chwilę. Wkrótce i% uyrzał: wyiechał 
Bohda^ do Polski dlą sprowadzenia żony, skoro 
tylko przebył Dniestr, zasadzony z swoiemi Zbo- 
rowski, otacza poiazd Bohdana, j dwa kroć ra- 
nionego do domu swego zawozi. Skoro do Wo- 
łoszczyzny wieść o tem przyszła , lud ten nie- 
stały, Panom swoiui niewierny,, pamiętny okri;-< 
.cieństw 0]rca Bohdana,, inpego sobie Pana obie- 
ra , i Porte pieniędzmi^. Króla Polskiego wier- 
ności| w lenictwię,, i przystawieniem hufców 
zbroynych, do potwierdzenia siebie nakłania. -:- 
Ppł^dap znacznym okupem uwolniwszy się z wi^- 
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f6wZborow9kie^o,9rogiin ipokTzfwAaem&m mroim^ 
litość PoKtkow wzbu^ł za sobą. Cackaą wzi^ 
dem i dostatkami Tarłóir^ ujmował mhdue ibj 
go na Bospofłarstwa wrócifc. Zihnwśij si( 
więc w zbrojne hofy, przi^rawili^c pnez Dniestr, 
i bjlibj z fatwo4eij| n ow eg o p jp ylaifc Hoepoclit- 
ra; g()jbj Rrol i Senat lękai^e się iiro w iulze ma 
przez to woynj Tureckiej, niewjsjali co*pr^ 
dzćj rozkazów, bj zbrojne Pdbkow asjfci, co 
rjcbfćj powróciłj do kraia. 

Zgwafćenie atoK gramc, nic mafe pooejrkenie 
wzntecfhr u Turków : bawienie Romendoniego , 
w Warszawie, silne starania iegor, bj* wojnę po- 
bnrzjć, iątrzjfy Djwan. Głośno więe dbma^« 
li się Turcj przjczjnj, tak porjwczo zgwafco* 
nego przjmierza. Zebranj bjł na owczas-Sejm 
W' Warszawie, sbibość tjlko Króla,- przeszkadza- 
ła Komendoniemu mieć poshiehanie w- Senacie : 
nie mniemał bowiem zgodnjm z'dóstojnośeią 
swoią, mówić wStanacfa, w nieprzjtomnośei Kró- 
la, — 

Gd j choroba Królewska poH ięksźałli się ' co- 
dzieli, niecierplrwj Komendoni, podał sposób^, 
abj wjznaczeni ' od Króla Senati6l*owife^w^3mte- 
niu Stanów, dowjshichania co Łfeg^t 'miaf*- u- 
dżieljć , w dom iego zeszli się. PWjbyK' wi^c 
Prjroas Uchański, Biskup Krakowski , Płocki , i 
Przemyski, sześciu • Woiewodów , KJteztehinów 
ośmiu, Wielki Kanclerz, i Wielki Ma»ka#iik Ko- 
ronny. Gdy irszysćy laosiedlt, Kard jttał Sr te sfe - 
wa zaczfł. 
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^ Nie mał% iest dla mnie boleścię, ii słabość 

« '£9'ayiaśnieyszego Króla, niedozwala ini oświad- 

« ożyć przed cafym SeDatem tego, co rai od Naj« 

«c ^Mryisze^o, Kapłana Piusa Y. poleconym iest do 

^ ^^as. Ufam w Bogu ii wkrótce Król Jmci 

« przywróconym bidzie do sdrowia^ a to co dziś 

« cJo tak wybranego grona powiem , niech uwa* 

« źanym bajdzie, iak gdybym «iówił do Rzeczy- 

<f pospolitey całey. 3pga na świadectwo biorę , 

<^ iż te rady^ te przedstawienia które wam czy- 

< nić będę, z tak szczerem podane s) upnysłem, 

« z iak szczerszego pochodzićby nie mogły, gdy- 

^f l>ym o "własney raoiey mówił oyczyznie, tego 

tf bowiem wyjoagai^, i okazywane mi od Pola- 

tf lów względy, i moia ku nim miłość, przy- 

<c chylnośćf i przywiązanie, . . zamilkł gdy słowa 

te skończył , i wszystkich oczy i uwagę zwrócił na 

siebie, w oczekiwaniu do czego przemowa ta d|- 

Ły. Po króikiey chwili tak się odezwał©. 

• a Waleczni Polacy, okropna zajęła się woyna, 

« między Port| Oltomaiiską i Chrześciaiiskiemi 

« ludami, i ieżeli podeyściom Bissurmanów, przez 

« które poiedynczo walczyli dotąd z nami, nie 

« zapobieźy się w cześnie, klęsk wielkich^ nie tyl- 

« ko dla Państw, lecz dla samey wiary świętey 

« niestety ! lękać się należy. F^zewiduiąc to Oy* 

« ciec S. Pius V. z powinności swoićy^ nie tyl- 

« ko ze iui ^rólsL Hiszpańskiego , z Rzecząpo- 

(( $politą Wen^acką prateciw Turkom połączył* 
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ft lecz i do Innych Panów- Chrześciańsklch ^ za- 

«c praszaiąc ich do tego związku Legatów swoich 

« Tozeńsi: Was zaś nayprzód m^żni Polacy, do' 

*c tego chlubnego , i świętego dzieła wzywa , i 

cc ztąd ie nay>vięc^y w odwadze waszey ufa, i 

^ ie pograniczni z Barbafzyńcami, naypierwsi na 

<r niebezpiec^zeńśtwro. Utraty Państwa i swobód 

a waszych, ivystawionemi ieśteścife*. Znamy do- 

ćt brzć że nie Ha męstwie walczenia, z tak potę- 

a żiiyta nieprzyiacielem, nie na gotllWóści roz« 

<K krzewiaiiia wiary Chrześcianskiey zbywało wani 

a kiedy, lecz raczey na t^y sźczęśliwey porze, 

ćc gdzie z innemi połączeni liidy, siły Pogańskie 

^ zniszczyć mogliście. Przyszła dla w^ś dziś tś 

ii szczęśliwa pora. 

( « Selim wrodzona przeciw Clirześciańom pa- 

fe łaiący nienawiścią, zerwał pokóyź Wetietami, 

« i na wyspę Cypru raJiicił sięf za stardniism Oy* 

« ca S. Filip siły swóie na pfzeciw niemu wy- 

& ciągnął, do tegoż Cesclrz,iludy Niemieckie iuS . 

& się gótuią, do tego Sebasty^n Rról Luzyfanii 

(t gam się ofiarnie. Francya naywiększe czyni 

n nadzieió. Starte iuż pod Leptanem, świćlńym 

a zwycięztwein nieptzyiacioi* siły, itiź Grecya, 

rf Macedonia, skoro wy się mszycie, poW^ać 

« obieciiią, ieśli więc tak szczęśliwą porę z rąk 

(c naszych wypuścini, straszriego gniewu przed- 

a^^iecznego Boga, lękać nam się potrzeba. . . 

« Lecz dawne przymierza, powiadacie łączą ;Po* 

« laków z Turkami. Przebóg! i czymże iest przy- 
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« daierze z niewiernemi, acb ! ucz§ tlzieie uiar2^> 
« mionycb kraiów, iak oni sami, dochowui) so^ 
« iuszów. Jlez VfSim samym do l¥oyny dali 
« poM^odów! porwany mram przy uyścia Dniestru 
<f Białgoród, przeszłego rokui za spuźniony Ha- 
« nowi Tatarskiemu podarek, nie tiaiecbalisz źy- 
tt inych Prowincyi itraszycfa, nienaieżdżai^i onych 
« codziennie, nieprzywłaszczaiąi sobie Woło- 
« s;e.czyzny waszey? i dziś z krzywda przywidzą- 
a nego do Bohdana^ niewsadzilisz na Hospodar- 
« stwo^ zbiega od Pańskich ołtarzy, człowieka bezf 
« czci i wiary^ przez chciwość tylko i okrucień- 
cc stwa znanegOi !Nie cierpiał Zygmunt stary, by 
c( kto innj rz§dżił Wołoszczyzn|, iak ten co mU 
<c był przychylnym i wiernym. 1 któż pokóy 
<x dziś gwałci; czy ten co obrzezańca doWołp- 
n szczyzny przysjła, czy Wy co prawego Bob- 
« dana na Xięstwo nazad wracacie? pamiętiycie, 
« wkrótce wam iasno tłumaczyć się przyidzie, 
« powiedzieć Turkom, czyli sam Król i Rzecz- 
^ pospolita, czyli tylko sami prywatni zrzuco- 
a nego Hospodara na Wołoszczyznę Wracai^: ie- 
a zeli Król i Bzecz-pospolita, iui przez tó samo 
ć pokóy zerwany , ieźeli winę - na prywatnych 
a zrzucicie, iakie Sułtan, zatrwały uważać bę-> 
ą dzie pokóy z Narodem, w którym ka^emu 
« wolno naieidżać i napadać s|siadów granice? 
« -Łudz^ was Turcy łagfadnemi słowalni, przy- 
tf taznemi ofiary, lecs^ iuż stoi| u wrót Panf^tW 
« waas^ch, Wygnawszy Borbdaea, dla tego^tyl- 
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tf ko &e wam sprzyiai , cóż daley uczyni) , ^pa- 
<c nui| Kamieniec, ziemię Siedraiogrodzk), i wtea 
a cza.s iui na karkach Mraszych usi)d«|. Stokroć. 
<c stokroć , przezacniey iest uprzedzić te klęski , 
a użyć pomyślney pory, gdzie wszystkie Chrze- 
a ściańskie Państwa ^ będziecie mieli wraz z so- 
« b|. I cói was ieszcze zastanawiać, co ociągać 
« może ? ieżeli nieprzyiaciel lądem i morzem » 
« od Azyi, Węgier, Polski, i Dalmacyi napadnię- 
te tym będzie, któż wątpić może że Barbarzyń- 
« cy na zawsze* z Europy wypędzonemi zostaną* 
« Wierzcie mi prędzey czy pożniey , Polska » 
« woynę z Turkami toczyć musi; nie lepiey że ią 
cc dzii maiąc tylu pomocników prowadzić, niż 
(c czekać, aż uwolniwszy się od nich Muzułman 
« całą swoią potęga na was iednych obróci. — 
« Przyszła chwila, za którą Przodkowie wasi tak 
<c długo wzdychali. Innemiż iesteście od oyców 
a waszych? Czyliż iuż tak bardzo nie na widzicie 
€c woynę, żebyście dla niepewnego pokoiu, iwol- 
n ności, i osoby , i maiątki wilsze na niebezpie- 
<i czeiłstwo razili ? Cała wasza Rzeczpospolita na 
cc sztuce woienney , iia krwawych stoi zapasach, 
cc zaniedbaniem gonitw rycerskich, iuż słabić za- 
€( czy na , lękać się nal^y , by długim ospałym 
<c pokoiem, niezagroziła ostatecznym upadkiem. 
« Woyna iedynym iest, na to lekarstwem, woyna 
a Polacy, iednym iest yrstMzym zawodem, ta po- 
« lem chwały, zrośliście w ćwiczeniach rycerskich, 
« to wasza potęga^ pr2f z t/^^^ prarwincyi w iedno 
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k dno 2łf ezyllśćie Pftństwo^ Pr zodk^^ti^ iVMi, nie 

4c przy kiełrchacb, i wA bjcsiuddcfc , tęcz na ko* 

«c niacb , w tw^dyeh ilhoffowych pracach zdo^ 

« byli ie. Xie oloy kio więeey kMicliów vjchy* 

^cc It, lecz kła ko§cr m z»wodach n^yścigoie , kto 

<€ pewniej Jzillt ie m nęodzłf kto kogo' W koniach 

cc i zb;<oi przepaszą, waHci H i^ich bywafy^ Temi 

« to śztufcanil dbatoiciiettir, temi dost^pili^ tey 

u chwały yroienńif f pnsez ktir) imię Polskie- 

« iak tąsiadom sAra^nyro , tak w nayodleglef* 

<c szych kraiacfa sismnym stało się. Pamiętni 

k Dfięc czynów zdziałanych przez Nadziadów wa^ 

« szycha pamięttti 119 dostoyność i zdrowie wa«- 

<c sze, te silne rannona, te dzielne umysły, te i 

kf męiow' i koili, i* rysztunków mnóstwo, poświęć* 

«- de ' team Bogn, od którego ie macie: sam Bóg 

i nakazttie wanr podnieść oręż wasz, przeciw 

a niieprzyiaciełowi , imienia swego ; on wałA^ saai 

«( oŁwiiera pole, i do nabycia chwały, i do rofl?- 

«r ciągnienia granic Królestwa waszego. Jeżeli 

« wslydem iest opUścić Oyczyzrię, opnściĆ' wła- 

Qc snych rodziców, iak%i bat^. opuścić sprawę 

a Cbrystcrsa, wtenczas,* kń^d^ dilttny lEfissOirtmn, 

« wyeiria Kapców, wyw«atś i^f^^ i)e^6 eiłta- 

a Fze. Przez tegor więc J^iAisa' €b»ysf tfsa, zakłJ- 

M nam Wa^ abyście' ^'ało pwdlk'(Mki^ 6V^i^ p0- 

« mścili' ziiiewii£o»y Maieacar Bog)iP ^ a 8z^rł!i%0 

k zakreślali^ panowanie waaase^ żafae^^pietzytt ko- 

« ściołowi trwały pokóy j sobie nieprzeiyti# «i^ 
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Mowa ta i od tych nawet co byti przeciw ief 
wcyiue, z upodobaniem shichan^ była : inłodzje^ 
codzieanemi namowami Kardynała zagrzana, i%^ 
dz| boiów pałała, lecz choroba Królewska , co 
raz większym niebezpieczeństwem grożąca, wszy^ 
^tkich uwagę zwróciła , na prędkie osierocenie 
j^cboclz|cego bez potomków Augusta. 

Jakoż Król ten, zawsze powolny dla kobiet j 
często przez nie rządzony, tak się przy końcu 
bibieiności podał, ii zchorzciłe ciało, ledwie u* 
nieść mogący, od codziennego obcowania wstrzy*^ 
ntiać nie chciał. Ka próżne były dworskich i \e^ 
Jearzów przestrogi. Gdy iuz dla słabości , i wy^ 
cieczenia «z łoża podnieść się nie mógł, rzadka 
Juedy na chwilę przypuszczaiąc Jnfantkę siostrę 
cały się staraniom kochanek swoich poruczył, te 
odrzuciwszy wszelką pomoc Lekarzy, sprowadziły 
Wroszkę, która gusłami swem} przyrzekała Kró<* 
Jb uleczyć^ lecz te nic nie pomogły, a dobry ten 
Pan^ ostatni z Jagiełłów d. a2. Lipca 1672 ży» 
.cia dokonał. 
,. JNitn przfsiąpiemy do dalszego opowiadania 
spraw Polskich przez Gracjrana^ zgodnie bę^ 
dzie^ ^>porzędkiem, rzeczy umieścić to , co pU* 
szący pamiętniki owych czasów 9 Swiętosiaw 
.OrzęUki^ Marszaiek Seymowy ^ o imierei Ju^ 
f^sta i (ląstępnym po nim bez Królowie wspo- 
jnina^ w pozostafym^ ham po nim Mgkopl- 
śmie, ' 
Dnia aa. Lipca |$7a. Król Zygmunt Anguit 



( "5) 

:ii^padł6%y w suchoty , z zbytecznego iak mówLi 
rozkoszy i)2ywania , w ci^kich bołeściaeh w 
Knyszynie aa Podlasia iycta dokona-F. Ci tylko 
z Paoów byli na ówczas przy Królu. Franci* 
szek KcasiRski Biskup Krakowski, Mikołay Krzyki 
sztof Radziwiłł Marszałek Wielki Litewski, Sta? 
Bisliaw Sędziwy Czarnkowski Referendarz Kor: i 
kilku z dworskich z tycłi. ledwie który przy ciele 
Królewskim pozostaŁ Gdy «ięwieśe o (ey śmierci 
rozeszła^ tak wszystkich przeraziła trwoga , ii 
kaidy iak gdyby Aiebezpieczęstwo iui było przy^ 
tom nem, hrał się do or^ia i konia. 

Zt^d wszystko co do woyny potrzebnym, po* 
iłrozało niezmiernie, przeciwnie wszystko co do 
zbytków i' ozdób życia, znacznie spadło w swey 
x;enie. Miecznicy i pfeitniarze ^ którzy w czasie 
długiego pokoiu w niedostatku i zapomnieniu iy* 
li, szukani od wszystkich, i wysoko płaceni by- 
li. Jakób Uchański Arcy Biskiip Goieznimski, 
widząc to poruszenie , sam równie przerażony z> 
innemi, pamiętny na Urz|d swóy, ziazd Szla- 
chty Wielkopolskiey do kwiczą nakazał. Pola- 
nych w Koronie i Wielkim Xięstwie Litewskim 
Woiewodztwach podobnie poprzedzaifce Kon- 
wokacyę, ziazdy pozbierały ^ę. 

Ostatnie drii Ąugu6ta w opuszczeniu się i bez 
czynności strawione, skarb, woysko^ wszystkie 
bładze , bez zwierchoictwa , hoiażii od żuchwa* 
łych sama nowość bezkrólewia od tylu wieków, 
nieznanego w Polszczę, trudność w wyb^^^e oso- 
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by, a nawćŁ |r samym sposobie wyboru, sebM^ 
ne na konwoVacye Warszawską statiy, wtroskli^ 
wey niespokoyności trzym<iły. llei rozprzęgiych 
rzeczy w klul^y brać przychodziło, ile rozsianych 
po śmierci Krpla krzywdzących nie iedncfgo po« 
głosek dochodfsić i sprawdzać przyszło. 

Gdy iui Seyra Konwokacyiny nadcliodził, w 
takim mnóstwie przednieysi Pandwie i Bycer^two 
siechało się, ii nie tylbd całe miasto Warszaw- 
i przedmieścia zai^o, lecz i wszystkie pobłiisze 
pola i błonia, namiotami zakryte były ; iiddto i z 
strony Pragi widzieć mo£na byłd oboat obszerny, 
nakoniec aż o trzy mile około Wat^^iMWy wszy- 
stko zaiętym było. Pyszny most o« Wiśle łączył 
dwie strony : Most ten był dziełitn Króla A^lgu« 
sta. Stanął on pod sprawą Zygmunta Wolskie^* 
go Kasztelana Czerskiego i Stamsfy Warszaw^** 
skiego, piętnaście baszt broniłj ga j^rzedw lodom 
i burzom, kaida z Łych basit do 3ooo zł. ko« 
sztowała, cała budowa z dębów isosa iliezmier^ 
nych sprowatjżonych az z Litwy, ieiaznemi szta- 
bami powiązana była; część onegó od ilniasta do* 
piero przez ^nfantkę Anh^ ukoiiczoBN} isostał;!. 

Między w^elu wainemi sprawami, októrycłi 
rzecz byia w Senacie , Sulikowski proszony od 
znaczney lipzby dworzan zeszłego Króla oświad- 
czył. <c Ze lubo dla ważnych zatrudnień, ur£ędni<^ 
tf cy zeszłego Króla do Senatu przywofoaemi nie 
« byli, nie mogli atoli przewieść na sobie, by ia- 
«- ko przywiązani synowie tey Oyczyzny ^ a Krę** 



fr la w ierni słudzy , o wainycli okolicniościach 
0c nieoslrzegli Senatu, a to tym banlzićy, iigdy 
tf vrtych bezkrólewia czasach, pole do wielkich 
a błędów i faiszów otwartym staie się, gdyby 
a dziś zamilczeli I nie małych za mieszań i w cza* 
tf si^ Elekcyiy i Da potym staliby się powodem i 
« na siebie ściągnęliby zarzuty, ze urzędów swo* 
cc. ich i całości Krjóla nie umieU pilnować. Z tey 
a. więc przyczyny, iako zdawnych pochodzący 
ą rodów, iako obdarzeni zeszłego Króla iaska^ 
« mi, iścierpić nie mogą , 1}y fiię Qie oczyścili z 
^ miotanych bez w}'łącznię zaakariep i potwarz^ 
(c by nakoniec nie donieśe Senatowi^ ii Król 
#r przez Czarocl^ieyskii; gtisfc| i iadowite zioła ży« 
a cie utracił, świadkowie i widzowie czynu te«i 
« go Wilkowaki i Stanisław Czarnotulski, przy* 
^ świadczyć la gotowi. Spmwcami tego byli ^ 
ic ci cf^ niesłychatnym do.tąd w Pol&zcze sposo* 
<c bedi, łaskami obsypowani od Króla, nieprz^- 
<c stawali mu licznych tiaioinió dostawiać. To to 
fi iest C.O i maiestat Króiewski , i dostoyność 
i( Senatorską spodliło, ta całą Bzeczpospoiitą 
(f pod ich władzę oddało, tak ze z naygorszemi 
a poradcami nay gorsze widzieliśmy rady. Póod- 
«c dalenia Podkomorzego Wielkiego Koronnego |. 
a którego powinnością iest strzedz i bezpieczeń-*^ 
<c stwa osoby Królewskiey ,^ porządku i przy-^ 
<t stoyności na dworze, oni poodjalawszy wszy-* 
a stkich z zamku Królewskiego, zrobih z pi^zy^ 
ą bytktt tego Babilonią drucą , przy wfe^> ^^iiak 



a rozwięziycb } ładzi pozbawronyeh y i czti i 
« flławj. Oni to podniecali nienawiść Króla 
a przeciw królowey Katarzynie^ oni lo ur^eąd 
tf Kanclerski do niczego przywiódłszy, sami 
« wszystko pisali i pieczętowali. Frzez nich o-* 
c gofocone ze skarbów Królestwo, ni Żołnierz, 
H m słudzy kraiu nieprhitni, przez nich niczem 
cc władza Hetmanów, Podskarbiów^ Kanclerzów, 
tf Marszałków, przez nich strwonione niezmierne 
<i dochody, i cięszkie długi na Króla i króle-* 
<r stwo ściągnięte. Jasnieyszych tego. dowodów 
fc od saroycli^ pochlebców i licznych nałożnic 
<c zosi^gn^ć nietrudno; zasięgnęe Senat powinien, 
a ieżeli zechce , i pamięć Króla, i sławę swoi^ 
« zachować, ani się dobrowokiie na cię£ki« 
«r zarzuty Stanu Rycerskiego wystawiać. Wiele 
f( r na tym zależy , by niezmierne summy złota 
« pod Portugalskim i Polskim stęplem, pod 
< strai^ Zalińskiego będące wyśledzić, poznać 
« co się stało z listami , które zausznicy prowa- 
« dz|c umieraif cego Króla rękę podpisywali, po* 
« znać co się atało z zebranemi summy z tylu 
« przedanyeb urzędów 7 -^ Niech oni powiedzą, 
« gdzie są te napchane złotem skrzynie , z któ- 
« rych iedną^ straie Stefana Bielawskiego Staro^ 
« Sty Knyszyńskiego, gdy ią w nocy wywożono 
(c. postrzegli, druga Mikołaiowi Konarskiemu od* 
« dana« i znów odebrana ^ trzecia którą iuż po 
« śmierci Królewskiey , na wozie którym mięso 
« sprowadzono^ wysłano. Wywiedzieć się nal<^ 
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tc ł^y przez kogo Ame znaczne summy, iedna za 
« życia, druga po zgonie Króla do Bronowa 
« wywiezione zostały?.! w>iakim że czasie^ w 
« ten czas gdy infantka Polska , dla grassui|oegQ 
a powietrza, cz^o z mieysca na raieysce pr2e« 
«c nosić się musząca, ledwie:, z czego 2ycie utrzy* 
if mać mogła, a bez wstydne nałoinice* apły wały 
{c w dostatkach 1 niech na to Jakób Podczaszjp 
a Królewski odpowie. W to wszystko Senat 
« wniysć ściśle powinien, ukarać winowayców j 
€ tych zaś dworskich , co wiek swóy w wier-^ 
€ nych usługach Królowi spędzili, przyzwoicie 
< nagrodzić. » ■ ^ • 

Wyznaczone Deputace, iedna da weyrzenia nft 
5tan dochodów Królewskich, druga do zlustro*- 
wania Skarbów zeszłego Króla. Doniosła pier- 
wsza, że wiele z dóbr Królewskich były podawa- 
ne lub popuszczane ąr^dą , inne na dobr| tyU 
ko wiarę trzymane, wiele tak dawnemi, iako teA 
nowo zaciągntonemi obciążone summami, z tey 
przyczyny dochody Królewskie tak były uszczu- 
plone , li mało co w bezkrólewiu dzisieyszym 
ispodziewać si^ z nich można* 

Druga Deputacya z Piotra MyszkowskiegaBi- 
skupa Płockiego, Piotra Zborowskiego Woiewo- 
dy Sandomirskiego, Jana Tomickiego, Gnieznień-* 
skiego f Andrzeia Dembowskiego Sieradzkiego,, 
P^a SmoleńsjjLJego Kasztelana, z stanu Rycer- 
skiego po iednym z Woiewództwa , wyznaczona 
do obeyrzenia Skarbu Królewskiego, i ;^P";^^^* 



Ł 



lao ) 



atai wsijstkkh odboriai, dcoma ise Skatk Kró^ 
liwilri fayt roadrwviuQB}vt» Hajytfrwwp Pioir 
ikuewdu Stan al ai Wwirndki w^iM^ vt lirtem 
Dofctan rdgełiBdi;a, miaf sdkis itmmimMjm^ Łe 
MMaidi dbt źycia &rQinRikiMBii9 wpisań iniit*t 
Wirii, fltatcŁ iKlowsy s Tikańąm. óo W^namwj^ 

mm flutnuneiitsi mmajtane^ i mom ipnc^ alny^ 
■■d^ a Jak6b Ziałeski wtiystkw it sfisał. Że ten* 
|e Załcskt •kaał OUigi ZfpmoBtM AugosUna 
rt^Toe Zfc i prosiły aby póki ■« Aig tcu lapb^ 
CMjrfli nie będiie, inalt— iti ta te aiiehie iai<^ 
dzierźał: tenże okazywał wyi^ cAklów pa« 
bijczoycb , przywiłey oa SalaifcuM wo Barbarze 
Giiańce, z ktÓTf Łról ipitirairił^ atdany. Z te- 
^ ii j ini m i pofcnwbsic ieMikoby Macieio- 
wski Woiewoda iiahpłikt , z po rady nie których 
PanóiTy ziaźone v Zandui przea tęz Giiankę pie- 
sa|dze przyacesatoYa^ i łe fiiłank,a dziesięć ty- 
aifcy złotych (i) które była na ręce Starosty 
Wisznickiego dk tego£ Wbiewody pny^hia, za 
rad) ł:awskiegOy Woiewody Maże irieckiego przy^ 
aresztowa&y i ze dopiero za kilkdkrotnemi tego^ 
Woiewody listami, tei pieoifdze wróciiiL 

Pr^ywofeny Woiewoda linhelski zeznał; źe tak 
nczynii; lecz dla bezpiecacostwa , gdyi Giianka 
acl^wszy ao^ooo zibtyeh raaem y cbciał^ ię do 
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Hieit>nima Sieniawskiego Kasztelana. Kamieiiie«* 
ckiego przesłać, i ze ędy Rzeczpospolita rożka* 
£e Summa ta powróconf zostanie. 

TenSte Gaiewski zeznał, ii gdy raz pytał GU 
&ąńki z kfdby tak wide pienimy zebrała. Trzy* 
naście tysięcy czerwonych zł. mam z łaski nie« 
faoszczyŁa Króla , odpowiedziała , co dowiodła ^ 
przez listy Królewskie, że Jerzy Mniszech pieni)* 
dze te oddawałf Rozkazano odpowiedzieć Mni* 
szchowi ten listy r^ własn| Augusta i pierście* 
iiiem iego zapięezftowane okazał, w których Król 
na wszystko co był^ świętym zaklinał go, aby 
pieniądze te zaraz po imi^rci iego oddał Gi^ 
źance, ie nadto dał nu plikę listów, z rozka» 
zem hy nikomu onych niepokazui|c , spalił, co 
tez Mniszech uczynił. Co si<g zaś tyczy szkatu^ 
ły z pieniędzmi , ta Mikołaiowi Konarskiemu , 
przełożonemu nad strażą Królewską powierzył , 
zapewniaiąc ii te iui powinowatym Giianki by- 
fy oddane. Że on Mniszech , dochodów Kró- 
lewskich nie miał w zawiadywaniu swoim, i ze 
tylko 7900. czer. zł. na różne wydatki powie- 
.rzonemi«»ci były, i że listy Królewskie 6. Sty« 
cznia rokią zeszłego pisane , iuż go z tych pie<> 
niędzy zakwitowały. Źe padto z rozkazu Kró- 
lewskiego whagłey potr^sebie 5ooo czer. zł. po- 
życzyć musiał, że z tych 4ooo. czer. z . na ło^ 
że Małżeńskie Annie Zaięc£skowskiey, w Wito^ 
^ie wspaniale utrzymowanćy . przesłał, tysiąc zaś 
H^lrcinowi Faleńskiemu, dla Jn£aniii Anny od* 
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M. Na. obydwie te sumy iadnego ini Króla 
dowodu nie było; po śmierci dopiero A.ugusta 
pisał Mniszech do Konstantyna Kupca Ormian-* 
skiego we Lwowie, aby mu tę summę Wypłacił, 
BaUinai|c by tego niepowiadał nikomu., pod&f 
nu oraz skrypt podpisany ręk| Królewakf^ z 
pnyctśnieniem pieczęci mnieyszey, z pieniędzy 
tycb Mniszchowi danych, a Królowi nale/.fcych 
eję, tegoi Konstantyna kwituiący. Zapytany dla 
czego o oddanych tych pieniądzach 7f dał, by 
niewspominał Konstanty, odpowiedział, £e w§t* 
pifc aby były wypłacone, obawiał się by tomu 
nie wyszło na szkodę, gdyby o oddonie naglił. 
0odał ie wiele z whisnych pieniędzy, na po« 
irzeby Królewskie wydawszy zaspekoionym nie* 
był, pokazał nawet regestr datków Królewskicłi, 
nie na niego szafowanych, wiele hoynośei o- 
debrał Maciey Zieliński, ło/a Królewskiego do« 
zorca , ie on wzięte od Ormianina * nazwiskiem 
fiarzobohaty 3ooo zł. pod czas Seymu Warszaw- 
skiego Macieiowi Cliędzyiiskiemu Staroście Błoń- 
skiemu publicznie oddał, i ie podczaszemu Kró<» 
Jewskiemu również dał looo złr zapytany po- 
tym Mniszech, czyli miał iakie listy Królewskie 
obiecuiące mu Urzędy iakie, mianowicie Pod- 
komorzego Koronnego , odpowiedział " ie • nie 
•miał. 

Dobrzykowski * keznał, ie nie tylko od Mi- 
kołaia Mniszcha', • łecz od brata iego Jerzego 
Krayczego Koronnego, od Jana Dulskiego Ka- 
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szl^lana Chełmińskiego (czego cł nie zaprzecii* 
^i) odebrał summę 1 8,^47 sHbtycb , lecz ie ie 
oddał Stanisławowi Mikorskiemu. Tenże donioil 
^ odebranych od Zaifczkowskiey manillac^h. Od- 
powiedział Mikorski., ii w rzeczy sainey odebrał 

^e pieniądze, lecz ie Król kwitował go z nich. 

^^M Jerzy fiielewicz Starosta Żmudzki odezwał 

_ « 

^1^ *— a trzebaby przednieyszych .mieszczan War- 
^^a.wy^ tudzież Jakóba Podczaszego, i ionę iego 
^^^ięść na tortury, a wiele dowiemy si^ 

Stanisław Fogelfeder Medyk, oświadczył, ii 

^ nieboszczyka I^róla, nigdy innych niewzioł pie* 

między, prócz tych co na kuchnie, ia na staynie 

królewskie potrzebnemi były: lecz to roszłto na 

Pannę Giżankę, i inne pudenda, nie naleiało do 

niego. Co się tyczy summy 13,8 1 3 złot: które 

od Łukasza Kościeleckiego Opata łi^ubnieskiego 

przez ręce Woyciecha Pierźnicy sobie oddane 

te na pewne uiytki, znacznieyszych Panów, były 

oddane, z czego ścisło liczbę przed Podskarbim 

Koronym uczynić iest gotów. 

Domagaięcy się Baltazar Wolski, by z wyda- 
nych przed dziesięciu laty pieniędzy, mógł iiczbf 
uczynić, odesłany do . Podskarbiego. 

Stanisław Sędziwoy Czamkowski Refer: Kor: 
miół^zy się zKollegami swemi, o interesach 
Gdaiiskirb, przyrzekał dać sprawę. Zapytany 
od Deputacyi , czyli za iego pośrednictwem Król 
2 tamtąd 100,000 ałot: pożyczył, w chodziłem 
ta w to z Xią/ętami Pomorskiemi, Lennikami na- 
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•leinis lecE wią sie niepostanowifo: obiecane 
iriem byhi ta summa, lecz niezapłacona, oiwiado- 
czyli nigrprzód Kisiela że summy tey niemdią ^ 
późniey ie ą chcą pożyczyć, lecz varunki ich 
były lichwiarskie , przez Gdanszczan rzecz się ta 
dziab, dać z uicli powinni sprawi;^ Kasztelan 
Gdański , Gaspar Gierzkow^ Ofiat Oliwski Staro- 
azyński , Walenty Ifaerfeld ^ Stefan i Szyraein Loi« 
sowie , ci na imię ^ czyli na bakę Królewskf do 
200,000 złot: u obcych Xiąi^ Z0ci|gnelt/ 

Wilkowski Komornik zmarfego Króla, doniósł, 
ie pięć dni przed zgonem MoBacohy, spisywał 
produkta j4ie>vakM, i tych ze do Geny 100,000 fi. 
Sylwestrowi Woynio oddał; zn rówfiiei o pro- 
dukia Podlaskie, Jakobowskiego, i Jana Boi mana 
Kupca Gdańskiego, o Polskie Grai^wskiego, o 
{Nrzydindy Podlaskie, Wołyńskie i Kiiowskie, 
Pana Woyoy zapytać się nalezflło « . łe nadto Ja- 
kób Conlens miał także w swoim dozorze , pro^ 
dukta Litewskie, i z tyrli apra?rić się powinien. 

Dulski Kasztelan Chełmiński pświac^ył, ie 
w rzeczy samey z rozkazu Kcólewakjego, od Waw- 
rzyńca Woyny^ wzioł był pewne summy M^ skar- 
bu Litt: lecz ie za tymże, rozkaBem, vrylicz}i ie 
wszystkie Dobrzy kowskiemu, na co wszystko mą 
pisma pieczęcie Królewską sUwierdzone, Jakob 
Z^aleski Starosta Piaseczypski , okazał listy Podr 
ikarbiego kw.itui^cego, z wydanycb przez lat dzie- 
sięć na potrzeby dworskie sum , mnićy wiccey 
z summy 85o,i47 zł: ze laS tysięcy dukatowi 
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N^apołłtaiiskiGib , ie aa.ooo czerw: Węgier y:e 
nadto więcey ieszcae Król winien mu był, t nie 

Zsipytany Kornarski , pierwszy 2 powierników 

Królewskich^ o skftytiie z picMli^zmi uwiezione 

przez MnłsżcbóWy wyiKtiai) Se we Srodf na sześć 

dni i^rjged itniereif Kr^ieWśkA , Mikofoy i Jerzy 

Mniszęcb, przysżłi Aó fiiego nśd wieczór, z proź- 

bą by skrzynia iruddości^ pr^z sześciu słu^ 

dźwiganą w komoro swoiey ztdftyć pozwolił, ie 

w Sobota potym, tenże Mikiiiay przyseedf, £ą-^ 

daiąc by ta s1br»]^niii nazlid powi^coni^ mu była, 

iokoż ta skrzytłłsf taraa zwiietsebem do domu ie** 

go odwiezioni byfc, i ie ani Panna Gtźanka, di 

£aden ż krewnych ićy^ Aie tylko Łe skrzyni tey 

nieodebrali , ale tfawet m^wfedzę co się z ni^ 

stało. Dodał ie lubo^dtn tego niewidziah miał 

iednak sobie od pokoiówców doltiesfotiytti , iż na* 

stępuiącey nocy p6 śmierci Kfólewskićy słudzy 

Mikohia Mni^zcha, trzosy złotem napefaii|one, 

z komnaty Krółewskiey wynosili. 

Zapytany Czarnkowski o i^spomnianyćh poM- 
Wy2ey 3ooo złot: odpowiedaKisrf i£ pieniądze fe, 
nie od Barzobohatego^ lec^ od Sziacbciea Wo<- 
łyńskiego Nazwiskiem Jeł oddbrał, i ze z tych 
dwa tysiące Mikołaiowi Mnid^d^i wypłacił , ik 
późniey oji Króla do WitoW* wysłany, tysiąc 
złotych pozostałe u siebie*^ drugie dwa, ieden 
prz9z Chodzyiiskiego 4t rćOBkazu Królewskiego 
wrócone , tak obrócił; to iest dwa tysiące Pani 



( ia6 ; 

Zaiiczkowskiey oddał, trzeci zaś za potwóLemefĄ 
Kyóla na swoie potrzeby użył. 

Tu wielu z przed niey szych Dworzan Ki^lew«! 
lewskich, w znaczney liczbie sług, weazli, gdzie 
Dcputacya posiedzenia swe miała , i Jaa Tomasz 
Drohoiewski odezwał $ię w ten sposób : -^ « Pa<« 
c iniętni rodu, dostoieiistwa, wierności, nak^iec^ 
« na przeciw Kiólowi naszemu, i miłości, na 
c przeciw Oyczyźnie, przyszliśmy \ui byli oa 
« ostatnim Sf^ymie Warszawskim, ostrztfgać Senat 
a o wielu złydi rzeczach do Rzeczypospolitey 
« w ciskaiących się, gdy czas dzisieyszy naydo-> 
c godnieyszym zdai) się do wyiawienia i spraw- 
ki dzenia onych, gotowi iesteśmy wskazać ie. » * 

Ody Piotr Zborowski Woiewoda Sandomirskt 
imieniem Deputacyi podziękował im , i gorliwość 
^pochwalił', następuiące wyiawienia z karty czy ta- 
li. -~ A nayprzód Stanisław Czarnotulski oświad* 
czył, ii lubo dawnićy przyrzekł był donieść 
Deputacyi, o czarach i magicznych sztukach » 
niemogł iednak uiścić się w przyrzeczeniu swoim^ 
gdyż pó^niey do taiemnicy w tey mierze od Kró- 
la z ol^wiąząnym został , z tym wsystkim gdy 
Deputiicya mniemała, iz wyiawienia podobne dla 
dobra powszechnego poźytecznemi będą, spra-* 
wą ie dla przykładu na przyszłość występki 
ukaraiiemi zostaną* 

; Gdy Deputacya oświadczybi, że gdzie idzie o^ 
icałość Rzeczypospolitey^ prywatnie uczynione 
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•bietnice y vraiiieini nie są ^ uwolniła go ndumiec 
od danego słowa. — Czarnotulski tak mówS; 
. Jeszcze w n 1 568 gdy Król w czasie Gro* 
dzieńskiego Seymu, bardzo si^} rozchorzał, i w bo* 
leściach trawH nocy bezsenne, często słyszałem 
go narzekaif cego , iź przyczyn) wszystkiego te« 
go, były kobiety, niedługo potym gdy imieniem 
królewskim przez Zielińskiego, do sprowadzenia 
» Wilna Pani Budaikowey wysłany byłem, ostrzegł' 
mię Król , nasamym wyieździe, abym u tey ko* 
-biety, nic ani iadł, ani pił* 

Przywiozłem pomienionę Budzikowę , i odda- 
4em''i| pod dozór Zielińskiego i Piwniczego Ja- 
kóba. Gdy się Król znacznie zaczoł mieó le- 
piey odesłano Budzikowę, lecz gdy znów za- 
padł na zdrowiu , posłano po nieiakką Koryck), 
gdy tę nagrodziwszy odsyłał Zieliński, skarżyła 
się, ie iey nie dano sukna, i rzekła: za dwa 
lata będę ia znów u Króla. Przyiecbawszy do 
mnie do Wazszawy, znalazła fijróla w dobrym 
zdrowiu. 

Byłem potym w Prusiecfa, z kąd Król przy- 
zwawszy mię listami, zwierzył mi się taiemnie^ 
że od nieiakiego czasu miai kobietę nazwiskiem 
Zuzanna Orłowską, Siostrzenicę. Koryckiey, i ie 
<od czasu iak ta dozorowi Woyny (iui dziś ze- 
szłemu) powierzoi^f była , nierównie lepiey miał 
się na zdrowiu, nii kiedy iey pilnował Zieliń* 
3ki, — Póiniey nic iuż Król z temi Czartami i 
Kobietami uiemiał doczynienia. — I tak Kory- 
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ckiey kazał dać dwieście złotych , i kiflca if^łok 
gruntu. Żuzanoę także przezemnre odprawił. 

W krotce atoli Korycka za potnocę woaku ^ 

dorobi w^j kłarcz óo Zankti Lubelskiej , wpro^* 

wadzała doń ko^o chciała^ Pi wntczy Króleski Jakób 

i inni miewali z ni) do czyftienia , i Król znów 

gorzey na zdrowini! miee się zaczął,, posłał wi^ 

'I niemałemi darami by sprowadzić Zuzannę.^ lecz 

Zuzanna niecbciaAKprzyieebae, i w ttioiey obecności 

wyrztsdaifi Królowa y ie się kocha w Gi2aiice, i źc 

spłodzony z Litwina i Włoszki, z Łttdną kobie-' 

t§ szczerze iiieposflępnie, pffzyd<nisi Mrkoniec że 

odda zle za zife. -^ W len* c2as Król znów mię pc-« 

siał do niey, obiecuifc tystfd złotych posagu, 

ieżehby przyiecljafa , ie^tby tni nieebciała przy* 

iechać^ ieby iey^ o chorobie iego doniósł. 

Zuzanna iartami zaczęła się Wjfmawiać, lecz 
starsza od niey Korycka, posała do Kościoła, i 
powróciwszy rzekła , ii KróA imct przyidzie do 
zdroy^ia, ieżełi przypomni sobiebabę,któritza' cza* 
sów leszcze Barbary Radziwiłowney darowahr mit 
prosta chłopska obrączkę, wówczas i Zuzanna 
napisai'a do Króla. Król przypomniawsky sobie 
tę babct ^ przez^ Koryckęi zasi^ij^owszy od niey 
rady, obydwie sprowadcsid kazair . Gdiy przybyto 
ILorycka,. Król po wieczerzy w nocy poszedł do 
niey, do Komnaty Podczaszego, Mikoisiy Mniszecb 
poprzedzał ze świeca ^ i mnie także iśe ka^no. 
Nie zastaliśmy vr pokoru tak sam^ tylko Koryckę, 
i stongiew petoą wody, na ten czas Koryck)[i> 



jci&erpnowssy wody tey iirarząchwi), skosztowali, 
resztę zaś Królowi wypić kazafia. Kazano nam 
tryniść , i Kroi sam M ssib Kostał się z Korycką^ 
która mu k^^a acbprzałe i wycięczone cidb 
w stongwi tey óbmyó 9 po czem przez czas nic^ 
iaki rozmawiali z €Qbą» Wyszedłem potym z Ko- 
rycka z Panem CcsmniHieni , i iednym słog^ nad 
Wisłę, Korycka wodę ^e siMgwi wylała w Wi» 
«rfę, i mały sznurek od siEat Królewskich z pod 
lędźwi samych urwawszy, schowała go» Przez 
dziesięć doi bawiła Korycka przy Królu , który 
w tenczas do zupehiogo zdrowia przyszedł, Ko^ 
rycka otrzymał 700 złou Zuzanna 83o cztero 
konne poiazdy, i wiele innych darów do 4ooo fL 
Gdjm o^lwoził Zuzannę , ona powiadała mi ie 
Ciotka iey Korycka sztuk| podeszła K^la, i 
idia tego oderwc4la wzwyi. pomienione sznurki, 
by Kr<^a zawsze w władzy swey miała. Wszystko 
fa to doniosłem Królowie prosząc by, to, co pnoeg 
IMagiy^ porwajnym mu było, starał ^ię oazad oder 
brać, Król te tylko słowa nstp odpowiedział, nie 
iedna z moich rzeczy ka}>ictty ie zatrzymały przy 
sobie. » . . : : ; 

W roku 4675 wysłany do Wiłna dla lelufitrof- 
lnranią Skarbu Króiewslciego,. odebrałem od Króla 
hstf^,. zalecai|ce abjrm mu pr^yidbł niektóre. skrzy- 
nie, rozmówił. się zBudzilu^wf o zdrowiu Krór 
lewskrm, o ziołach, które zmieszawszy z winem, 
zwykła^ była dawać , KróloMfi do picia , i o wszyi- 
stkicfa i^brządkachy których óna uiywała. Nako^ 

9 
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nieć w ostatniie]^ iu£ słabości Króle wskiey, znów 
prosiłem Króla, aby owe sznurki od^tEaty, i 
kielich zielony z bursztynu bez nószki odebrał 
od tych kobiet. Wysłany potym byłem od Króla 
do Jana Chodkiewicza Kastelaua Wileńskiego, 
z żądaniem by mu kobietę iak§ do pilnowania go 
W: chorobie przysłał. Z tą, gdym się do Warszawy 
zbli/ai, ta spoyrzaiKzy na wodę Wisły rzekłla. 
Król niedługo po&yie. Przyszedłszy potem do 
Króla wraz z Doktorami Fogelfedrem i Chirur- 
giem {Łukaszem , odwiążuiącym Królowi poza- 
wiiane nogi, obmyła ciało Królewskie, po tym 
gdy Król za iey rozkazem po trzykroć chodził 
H koło pokoiu , rzekła po Rusku. Jeżeli Nayiaś- 
nieyszy Królu, tę kobitę którą masz teraz od^ 
dalisz^ a co teraz przychodzi kochać, będziesz, 
ozdrowieiesz zupełnie. Na co Król odpowiedział, 
obydwie ie oddalę i nie tracę nadziei Uzdrowie- 
nia. Nie długo potym Król iadąc z Warszawy 
do Knyszyna , widział się z Giżanką w Ostrowie. 
^ Pytałem potym Króla , czemuby o rzeczach po- 
trzebnych sobie nierozrządził, Król odpowiedział 
na to, dla tych sokołów (tak bowiem nazywał 
kobiety^ do niczego wziąść się niemogę. 

Wilkocki przydał iż trzema dniami . przed 
-śmiercią Królewską, wysłany by przywiózł Zu- 
zannę, i żeby co ona mowie będzie doniósł 
Krpiowi, tudzież strzegł się brać u niey nay* 
lanieyszego pokarmu , zapytał iey oraz o skrzyn- 
kę żelazną, tę od niey biegaiącey naprzód i w tył 
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Otrzymał odpowiedź. Niemogę sama przyiechać, 
bi^dę iednak zatrudniać śię zdrowiem KrólewakioBU 
Taż Zuzanna w ka£d} Cwartek zaprosiwszy Csir- 
tów na :. wieczerze 9 rzucała .groch, napaisaiąoe 
węgle 9 .te słowa wyziewai^c, aby ten co if opo^ 
ici, podobnie iak grocb ten skwarzył się i na- 
szczał. — (i). 

: Po imierci ,. Królewskiey Krzysztof Diinin^ 
z świetney w Polszczę Familii oienii się z Zai^cz^ 
ko wską , .Woromecki z Giiank) , Bogatko iakii 
z Mazowsza, z Zuzamią. 

Jan . Zieliński Dworzanin Królewski zeznała §0 
matka Barbary Radziwiłpwny, podobnież uiywi^ 
ła Magicznych sposobów, by dla Córki sero0 
Króla pozyskać , ie dJa tego sprowadzała Wró£^ 
kę iakąś z Błonia pod Warszawą , i ie Jerzy 
Hegner takie /w to wchodził. 

Macijey Załinski zapewniał ^ i£ wszystkim tym 
kobietom od Czarnotulskiego wspomnianym^ 2jnVr 
ności, i wszystkich potrzeb ^ rozkazu Kcólew* 
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,(i) Byiy to ziibobony i przesądy wieku; Knaydalemj 
ie srozsze nierównie Tire Francyi , za ]K.atarzjoy de Me- 
dycisy znaydoieiny ie w innich kraiach , w Anjglii ^ 
Xze BuchiDgcbam | Rromwel nawet, w Niemezecfa sła- 
wny ów Walstein , wierzyli , w Astrologie , gusta , 
i czary. Bolesno nam iest wspominać , ze i « nas wio* 
nono wnie,.niemito.takze i ie^.słabości dobrego Augasia 
odkrywać , lecz niezuayd% . one mieysoa w ppwaiaycb 
dzieiacb , a dai^ nam wiemy obraz , wieku i lidzL 
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•luego dostarczaał, lecz ie iadnćy niezńaf, ani 
mwet oiewidział. 

' Mikohy Mniszech powiedział- ii t zapalona 
swicą y szedł przed Królem do pokoiu Czesnika^ 
-lecz to czynił iak pokoiowieć Królewslći. ^.^ P^ 
-kowski EKrorzanin takźo Królewski, rzeki, źe 
Mniszchowie przysposobili sobie dwóch Magów, 
Gronowiusza i Ikirana^ i umieiętności ich uży- 
wali, Coi aamo i inni dworacy prayiwiadosali , 
dodai|ć łe Gronowiusz miemł aif byó ihjg§ 
Jerzego Mniszcha , i iak sihi^ zawafli ta nim 
chodził. Mniszech za{Mrz«c«ał tdditt', twierdził 
ipo/tym iSełiibki, £• Żyd Men nafmoWiwszy 
Oiźank^ do Królii sprowadził, \ect te wprzód 
leszcze Gi£anka > gdy dla pickflaid! sWoMy ukry** 
wahi się w klaszt^t^ , Mfkofciy Mniszech, w ubio* 
rze Mniszki, pod inHeniem ńoik.rj Opackićy, 
uczęszczał do irićy, i £« to od MfeszcflS»6 War- 
szawskich słyszał. * 

Wspomtoióny ii)^ if wi^idi ł>ył łaskach 
u Mniszcha , i mieszkał w domu iego. — Za- 
przeczał temu Mniszech , dodaiąc źe Giżanka 
dn^nrćy przed 'tym ipridywała Ki^óla, i że on 
chodził do klasztoru od siebie^ nie zaś od Króla. 

Odezwał si^ znów IPjgkowski , iż Krasiński Bi- 
skup Krakowski, powiedział mu, iż Jerzy Mni- 
szech, karetę i konie darował Giżance, lecz 
Mikofay pierwszy i| uwiódł. Odpowiedział Mi- 
kołay, ;iż niebył nwódzicielem , lecz tylko iak 
pokoiowy Królewski , przypuszc;cony do taiemni- 
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ey, co zaś do darów tych , te Król prsyiowszy 
od brata iego Jerzego, Gi£ance darował. 

Co się tyczy szkodliwych napoiów, Starosta 
Knyszyński wiedzieć powinien , co to za trunki, 
pić Królowi dawano. Szepacki spotkał w drodze 
WieJopolskiego wiozącego kilkanaście tysięcy czer* 
wonych złotych do Knyszyna. 

Starosta Szorstyński Jakób Dembiński , oświad- 
czył ze u złotnika iednego w Krakowie widział, 
tysiąc czerwonych złotych z wizerunkiem Kró* 
lewskim. 

Jan Jarzyna zeznał , ii sfydzał mówiącego Mi« 
kołaia Kiszkę Woiewodą Podolskiego^ iŁ Król nsl 
pół iuź prawie nieźyw, prowadzoną przez dru** 
gicb ręką podpisywał nadania 5o,ooo złot: ro« 
cznego dochodu czyniącd. Tu Andrzey Zborowski 
Miecznik Koronny dodał, ii tymie sposobem 
Król Ekonomią Szawełsk^ 3o,opo ziot: rocznego 
dochodu czyniące Radziwiłłowi Marszałkowi Łi«« 
tewskiemu podpisał. 

Kasztelan Gdański Jan Kostka herbu Dąbrowa 
doniósł, iź spotkawszy kupca Gdańskiego BoU 
inana powracaiącego z Knyszyna , zapytał go ,' 
czyli nie wiezie iakich pieniędzy, ten mu sześ^S 
skryptów K-rólewskich z pieczęcią iego okazał. 

Prosili dworscy aby podział pieniędzy w Kny« 
szynie . znaleźooych , mógł im być ukazanym ,. 
dla docieczenia czyli podział tei% czynionym był 
Jeoaietryczme, czyli te£ Arytmetycznie,, i czy-- 
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\i wszystkie te pieniądze na dworskich byłj 
obrócone. 

' Zieliński przyświadczył iz w nocy Czwartko* 
wey i Płftk<fwey przed smierda Królewską, cłc- 
szka skrzynia z- Knyszyna, Giźance pizezSzaw* 
łóskiega Szwagra iey posłaną byłsi, tudzież ie 
cięszkie bardzo trzosy teyze nocy wynoszone by« 
ły; na świadectwo tego, wezwał Bielawskiego 
Starostę Knyszyńskiego i wielu od straiy. 

Donosili dworscy, i/ gdy Król umarł, nieb^o 
prawie czym ciała iego przykryć, tt Biskup Kra- 
kowski kupił na to pogrzebne płótno, a Doktor 
Fogelfeder, piersciień t drogim kamieniem . i zło- 
ty j^ńcueh z krzyżem włozyf na Króla. 

Oderwał się Mikołay Mniszech,*iz nic z sprzę- 
tów Królewskich niedostało się do niego , i- ie 
wszystko Fogelfeder opieczętował, -yrzywał Łis- 
sowskiego. Płata, Kolfickiego i Kazanowskiego za 
świadków, iako nic po śmierci Królewskiey nie* 
uwióacl. — 

' Jakób Czesnik wyznała 2e znał Zuzannę, i 
Wszystkich rzeczy był świadom, i źe ie na piś« 
n>ie poda ^ wyznawał źe wszystkie dla Ozaro-*Xię- 
znie potrzeby od Zalińskiego odbierał; nie ..wie 
atoli, czyli Zaliński ie znai. Tegoi gdy się 
zapytano^ o wywiezionych z Knyszyna siedmiu 
wozach I odpowiedział ie nieslyszał o nich: lecz 
Zielińskie whiśne iego powiedziane na ówczas 
słowa powtórzyła ie te wozy ^?yły iego i Ja- 
roskiego< 
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Hieronim Gostomski ieden z dworskich wyz- 
nał, ii sam był świadkiem , iak wszystko wKoj- 
szynie rozszarpano, i iak Jakób ieden woz wielki, 
dyfu pomnieysze naładowane sprzętami odwoził. 

Przydać do tego naleiy co Jakób Czesnik na 
piśmie podał, ze Mikołay Mniszech, wraz z ży- 
dem Egidem w czasie ieszcze bytności Zuzanny, 
Giźankę przyprowadzali do Króla , prócz tego 
Rniaznik pokoiowiec wiele innych wszetecznic, ie 
Jakób z rozkazu Mniszcha, wszelkich im potrzeb 
dostarczał, że wzięte Zalińskiego pieniądze Zu- 
zannie, od Mniszcha zaś Gizance oddał, wsudj^ 
mie 8,5^4 ^łot: ze mu Giźanka wyznała, ie 
dnia 8. Września powiła córkę, którf Łubowie*- 
cki , Łepkoski , Grott , i Wyszyński do Króla 
przynieśli, ze wszystkie te kobiety, i przyiaciele 
ich w domu Królewskim , niezmiernym kosztem 
podeymowane byli ; że Pągowski Sekretarz Kró- 
lewski , otrzymał przywiley na Bronowice, że nie 
iaki Żyd Brodawka przekupił Jaszewskiego , słu- 
gę Mikolaia Mniszcha, ażeby mu z gabinetu 
Królewskiego listy iakieś wyiednał, na co gdy 
Jaszewski zezwolił, a Żyd db pałacu Królewskie* 
go przyszedł^ złapano go , z tey przyczyny d woiw 
scy obwarowali mieszkanie Giżanki, boiąc się że 
gwałtem ludzi z mieszkania iey brać będą: że 
Giźanka niezliczone dobrodzieystwa , dla roz- 
maitych osób od Króla wyiednywała, że przez 
nią matka iey krewni i Mńiszech wyrabi^i dla 
siebie co chcieli, że klucze od zamku, Mńiszech 



tylko I Kniaznik w ręku swych mieli , iit fen* 
ie Mmszech, w ten czas griy luz Kxól dulko bji 
afoby, dwa razy Giżank^ prz} prowadzak do 
niego. O rozszarpanych skrzynuich i Łrmsftch 
pieni^l^Ey, ziozyt Jakób tez same świadectwo 
co i sam. o^ 

Gdy DeputacyA zakończone iiiz badania swoie 
dd Senatu przyniosła, SwięŁoslaw Orzelski (ten- 
ie sam, który nam te pamiętniki zostawił, wwiel^ 
kiey liczbie Bycerst^ra i dworskich , taka po 
ksotce imieniem Deputacyi uczynił. <r Zasiagaiąc 
« wiadomości , ile było w mocy Deputacyi o 
« okolicznościach domowych, ostatnich chwilach, 
<r i śmierci J. fL M. przynosiemy cośmj wy- 
ce czerpnąc i zebrać z nich mogli* A nayprzód 
« skoro K.ról Jmci Pan, tak niegdyś dbały i trudnięy- 
« się dobrem pospolitym, przez zabiegi Romendo- 
<t nego stracił wszelk.] nadziei^, zostawienia petom* 
<r ka z /ony, wietkiey chorobie podlegfey, zwi|t« 
«c piwszy o wszystkim dobrym, chuciom miłosnym- 
cc podał się bez granic, niech więc ten Bogu odpo- 

ff wie, co Królowi zaprzeczył rozwodu, a nas po- 
ff zbawiai^c praweg-: dziedzica korony, po dfligie 

« wieki, na cięszkie zamieszania, a mWe i ostat- 

« ni^ zgubę naraził. PrzyWodz.^c zeznania powiem, 

» co do czarodziejstwo, tych znaki, podług ze- 

<r znania Biskupa Krakowskiego, CzamotnlsŁiego, 

« Wilkowskiego Doktora , Chirurga , i pboi ról- 

f nych pobiel 9 tych mówię czarodąiejstw makij^ 
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m iawnie się na ciele Kroiewskiui okazafy. Miko^ 

« łay Mniszech, i Egidzy Zyd, uwiedli Giian- 

«€ kę i sprowadzili Królowi. Podli i nikrzeraiii 

<c ludzie, oddaliwszy ^od dworu, pierwszych 

« Urzędników*, sami Szafarzami wszystkich hsk 

«Y stali się 4 Otii to ubocznótni miłostkami zaymu* 

cc ięc Kroia, poró^^nili go a wiinsną małżonką. — 

cc W temżo z^iiiku, gdzie mic^szkała Jnfantka An- 

« na , w iedoym ioźu learrfai Zuzanna , w drugim 

« Gizanka , trzecia u Mniszcha ^ czwarta u po-* 

« koiowego Królewskiego Kniaznika ^ piąta u Jas* 

a sowskiego, któi^ą teo£e poioł potym za żonę. 

cc Podli tylko ludzie dwór opanowali i Gi-anka, 

(£ iey matka , Łyd Egydy, :iona Pisarza miasta 

<( Warszawy, i ioni. Biskupom, Senatorom stać 

<c u drzwi kazali. Wszystko byh> przekupne , i 

A naylepsi Obywatele podaMni w nienawiść ; 

f< Jerzy Mniszech, boi%c si% nnp^ści od Piotra 

<c Zborowskiego Woiewody Sapdomierskiego, mie- 

a szkanie GiisM^ki ludemi &wy^ zbroynym oto- 

€c Gzye ka^ił, Giźaak^ wi^ i Dy rota, gdyby 

cc surowo i^^^s^one^ l^ieli^ . wyinwićby mogły. 

ęc BielAwskiemu Starościn Knyizyti^iemu , nay- 

<c Jepićy wiadomo^ iakie to nąpoie dawano Kro- 

ii łowi, ieseli niewipny niecłi ąi^ oczyści. Pano- 

<c wie Dwopźanie postępowali sobie iak ludzie. 

cc uczciwi, ledoakźe w tym lu^odnym i[*ozszar« 

<c panju Skarbów i. sprzętów i^rólewskich,iadna 

« dla nieb mepozostaip nagroda. Mniszcbowie, 

f< tylko, Giiankaj, i innę nierządnice pkryli się 
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K bogactwami. O skrzyniach powierzonych Ko-' 
'c narskiemu, i zbów przez Mniszchow odebra- 
«' nych od niego , sam Konarski zeznaie. O in- 
« nych Skrzyniach, i trzosach, sposobem ło* 
fi trowskim, w nocy uwięzionych, Starosty Kńy- 
cc siyńskiego brat, i Straże, świadkami byli o 
(t iouych skryniach, na wozy z mięsem włoio- 
(( nych Fogelfeder przyświadcza. Za życia leszcze 
€. Króla i3yOOO czer: złot: do Bronowa odwie- 
<r ziono Giżauce. — Po śmierci Królewskiey 
4 (tak przynaymniey Mniszech powiada) skrzy- 
c nie od Konarskiego wzięte do Bronowa ode- 
cc słane były, co się zaś tyczy Ustów i przywi- 
« leiówy luż wpół obumarła ręk| Króleskę pod- 
tf pisywanych, o tych pokoiowi, których powin- 
« ności§ iest listy takie roznosić, sprawiać się 
a powinni. — - Wśród tylu kradzieży^ siostra 
<t Królewska. Infantka Anna, w nay większym 
« była niedostatku, wszystko szło na nierządnice, 
a a wina moc niezmierna. — U złotnika Lu- 
te bełskiego pytać się należy, gdzie się podziały 
« złote łańcuchy zmarłego Króla , nakoniec od- 
ce debrane od Lubieszewskiego Starostwo Ocieski, 
cc luż po śmierci Królewskiey Mniszech obioł. — 
tf To wszystko acz okropne, okropnieysze ieszcze 
c gdy się dowiemy, że śmiercią nawet Kró- 
a lewską nieskończyło się, wiemy bowiem o li- 
ce Stach pisanych do Giżanki w Wisznie będącćy, 
« aby była spokoyną, i że we wszystkich za- 
^ rzutach , dzielnie bronioną będzie. » 
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- Gdy Orzetski mówi^ skońpzjft, posłał Mnitzech, 
V długo o czci swoiey i przodków swych mówiąc 
oświadczył, ii gotów iest- na czyoione sobie za- 
rzuty odpowiadać, lecz ze. te od niepewnych 
ludzi pochodzę, źęda aby ;ten który mu to za» 
rzuca, występił w pośrodek, a on odpowiadać mu 

będzie. 

> Deputaci, odpowiedzieli na to, iź wyzna- 
czeni byli od Senatu, nie zęby sądzić , lecz by 
badać i słuchać, źe po dwakroć słyszał iui Mni* 
^"żech, o co był oskarżonym od Dworzan i in- 
nych, do niego wi^c obierać, czy chce się z za- 
rzutów oczyszczać, czyli tei zachować się w 
milczeniu. ]Va tenczas Jakob Scignowski |K>ufa* 
ły Mniszchów (mnóstwo bowiem mieli nie tyl- 
ko służalców , Klientów , lecz i Senatorów za 
sobą:) « Zgorszeniem to iest zawołał, by Szla- 
<K chcic Polski bez wydanego sobie pozwu , nie 
(c tylko na karę laką, lecz choćby i na złe ulu- 
a dzi mniemanie skazanym był. Je/eli się wy- 
« znaczy sąd , ieźeli do niego Mniszech zapo- 
(f zwanym będzie, dostatecznie na wszystko od- 
ce powie, i ieźeli sam ieden n^ przeciw Rzpltey 
(T iest niepraw; , krewni nawet bronić go nie bę« 
<i dę. Na dwie atoli rzeczy baczyć należy , 
cc nayprzód , źe nie iedni Mniszchowie byli w 
cc łaskach u Króla , wielu innych w teyie samey 
« nawie żeglowało; powtóre, nie przez iednych 
« Mniszchów Rzęczpospplita do takiego przy- 
« szła nierządu, wielu innych z Senatu, i Ry- 
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«c cerskiego stanu, podobnemi im byli, ieieli sa- 
« mi Mniszchowie karaui bydź roaią , będzie to 
(c nay większa niesłusznościę maij| oni wiele o-> 
tf skarSycielom swoim do powiedzenia , i na ten 
tf czas o prawo taliotiis domagać się na nich nie 
«c omieszkał). « 

Odpowiedzidi Pękowski, i Zieliński, £e wszy- 
stko co donieśli było prawdziwym i nie zaprze- 
czonym, ize o wszystkim iasnemi dowodami prze** 
konać Senat s| gotowi. 

Odezwał się Zborowskia iako Deputowany , 
tt gdy słyszę tak zuchwale Mniszchów powstafą* 
<r cych na tych , co z powinności swey ku Rzc- 
cc czy]k>spoIitey prawdę wyiawih', i on z teyie 
<K powinności zapyluie, z iakiey przyczyny Mi- 
ce kołay Mniszech , pis2§cy o pieniądze do Koń- 
ce stantego kupca Ormiańskiego, prosił go aby 
(c ó tych listach iego niewspominał nikomu, m|2 
« cnotliwy nie pokryłomu^ wszystko czyni otwar-* 
«c.cie» tu gdy chciał daleiy ntówić , zagłuszyli go 
przytaciele Mniszchów, wszczęły się kłutnie i 
hałasy, między dworskiemi Króla , i sługami 
Mniszchów do tego stopnia , iż Kanclerz wdał 
się w pośród nich wołaięe i2 to były kłutnie, 
godne Żaków szkolnych , łatwo poźniey ugodzić 
l|ię mogące. -^Codziennie atoli fakcye Mniszchów 
\ w Senacie i w Rycerstwie stawała się silniey- 
gz%, nakoniec gdy Stanisław Szafraniec Ka-f.* 
sztelan Biecki , gorąco mówił za niemi , a Jaii 
Sieniński Kasztelan Źarnowski , imieniem iąfdn**^ 
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%ki Anny ,• prosił by dla pamiątki Króla , rzec2. 
cała Mniszchom odpuszczone była , rzecz odia 
poszła w niepamięć.— 

J tak Skarb bezkarnie rozszarpanym zosuł^ 
jiłudzy Królewscy i woysko niedfc^tne, i taki 
niedostatek publiccny , iż vysyłinych za granica 
Posłów y nie było czym -patrzyć. 
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DYARYUSZ 

TEGO, CO SIĘ DZIAŁO W WARSZAWIE , 

NA ZIEZDZm D. NONA 8bri. i57a. 

PBZKZ 

XIĘDZA ARCYBISKUPA 

UCHAŃSKIEGO 

ZŁOŻONYM. 

Z DAWHEOO &EKOn$ltV WTIETY. 

c 



^iecbali się byli miedzy WoI% wielką, a War- 
szawą w pole, JiDĆ Xdz Arcybiskup, i Jmć Xdz 
Biskup Kuiawski, Jmć Xdz Biskup Płocki, Ka- 
sztelan Czerski , Czarńkowski Referendarz, i in^ 
xiyc];i wiele zacnych ludzi i szlachty Rycerstwa, 
tak z Polski iako i z Mazowsza, długo oczeki* 
waiąc ua Ichmość Paoy, które był Kiądz Ar* 
cybiskup, ku temu ziazdowi konwokował, ale się 
z nich żadnego doczekdć nie mogli, i więcćy ich 
nie było oprócz tych wyżey pomienionych. Te 
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przyczyny tego powiadali , że lei Pan Woiewo- 
da Mazowiecki, z iiiszemi Rasztelany Mazowie- 
ckiemiy drugi konwokacyi uczynił pod ł^omż^ 
na tenże dzień , a mali tei Polacy mieli 
ziazd w Osieku na przeszły Piątek, i tym to 
nie doszło. 

W tym przyiachali Posłowie od Posłów Ce- 
sarskich, iako od Pana z Rozemberku i od 
Pana z Persztyna do *Jmci Xi^dza Arcybiskupa 
i do inszych Panów, z^dai^c ich w tym, aby 
decise, J.Pnom Posłom oznaymili, gdzieby Po- 
słowie mieli przyiachać ku Jchmścom ; ze mai% 
ustce poselstwa do Jchmściów Panpw w Koronie 
tey będących , z którego Poselstwa da Bóg WMić , 
wszyscy pocieszeni b^dzićcie. 

Jednoi Jchmość Panowie Posłowie oczekiwan- 
ia w tym społecznego zachowania wszech WMści, 
lakoi i w tym byli iechali do Lublina, nadzie- 
wai^c się spólnego ziazdu Panów Koronnych, 
^ gdy się ten ziazd odmienił, pytali Jchmość, 
na któreby miesce Posłowie przyiechać mogli, na 
GO się im tak odpowiedziało ; iż sami Panowie, 
tego ięszcze 'wiedzieć nie mog^ , gdyż ' w takot* 
wym zamieszaniu powietrza, i mięysca sami wie- 
dzieć nie mogę, gdzieby bezpiecznie ten ziazd * 
mogli uczynić, ale iz teraz Jchmość do koła do 
inszych Panów Polskich iadą, gdaie się też dru- 
gich Panów z małey Polski spodziewaią i Jmci 
X. Arcybiskup zaraz kazał pisać list do nich , 
prosząc aby tam do nich Jobmośe, na tę przy- 
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&zł| Środę, do Króla przyiechać raczyli^ a tam 60^ 
pieto społecznie się 2 inszemt Pany radami tia 
mówiwszy. Panom Posłom odpoWiedź dać maią. 

Cii posfaiicy prosili, P«inów rad, aby Panom 
Po^om 'b)4o wdlno jechać do królewny An- 
ny, gdy£ to mai§, w rozkazaniu JegoCesarskiey 
Mości aby ońę iako siostrę Cesarska nawidzili f 
co im też odłożono. 

Cii posfii^cy 'Czechy tskiiriali się Imieniem 
Panów P^sf6w, £e oni będf c f ćtdzrtii zacnemi, i 
od tsdc tsume^o Mónai^chy, Po^^nri , tu s^ w 
lekkim uwaianiu, źe ie ^tlrogacli łiaui'uif "wol- 
nego iecfaariia, tum gd%?fe oni 1: Poselstwem Pana 
swego potrzebnie, aSedoptiszczaif , susptcy§ o nich 
iak^ś maię, gdyż ofti z ikleźytń ió nich nieprzy* 
lecłiaU, leno t miłości) Bratćrsfcę , z chęcią po-^ 
mnn) ićdnego Aarodu bęc^e 2 naim , iako lu-* 
dzie ^póczditri, doradzi pdczt;iwydh, cłic|c nani 
hraei śwćy, tślk itiko 2<la^wna byłi j^t^yMi i terasa 
vrsżelak^' ehęć |>obazać« 

Praytydi iei ibiśWii śii^ tih ^iiclklóre Mofby, ze 
o Cesarzu Jiofci źle rozniniei^, i* złego wsporai* 
nai), iiikoby Hiiaił 1>ydź Iślk ckrktnym Panem ^ 
£eby cniśł Prawa^ i wołnoś^i ffdddanym ła^ 
mać, i ad ServkuCem' i^iferą, cp «ię nigdy nic 
foklAe , i ovł%Bem laktm wszystkim nieprawda 
zadawali, l»o nie tyjko ieby IlegoOsanskaMoić 
Prawa panom Czechom, albo wolności łaina4 
miał, ale owszem ich przyczynia , oko miłości* 
Vfe aa wsiijrstkieh ma , i prosili aby takowe po- 
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lAriesci płonne i yrizet^zne i o Cesami Imei 
były zahamowane , na co iin tak odpowiedziano, 
a Jmci o tym niewiedzą lezeli się co takowego 
panom posłom dzieie , tedy to nad wiadomość 
panów rad Koronnych i podobno od lekkich ludzi, 
Sk iź teraz sub Interregno trudno temu Panowie 
2.a bieżeć mai|, gdyż na ten czas umnia lura sdent, 
brudno z kim spraw iedhwości doczekać , wszą ki^«e 
mednak obiecali o tym pilnie dowiadować i sta- 
9*ać aby się takowym rzeczom zabiegło, aieźe- 
liby s«ę taki znalazł, któryby osobę Cesarska 
szkalować miał, tedy będzie hamowań, 

A w ten czas prawie przyniesiono list od Ka- 
sztelana Lubelskiego, 'opowiadai§c to Xiędzu Ar- 
cybiskupowi iż tu wespofek z ^anem ^^arnow- 
skim jadą hamować posłów Cesarskich, co się 
nam wszystkim niezdało , i poniewai to iure 
geptiuni zclawna opatrzono , że nie tylko Panów 
Chrześcijańskich posłom przeiazd wolny bydi 
ma , ale tez i ludziom pogańskim , a dla nas iako 
i dla pich to prawo służy , zwłaszcza gdy ktą 
do kogo z pokoienfi , a nie z iadn^ odpowie- 
dzią iędzie, ą Cesarz nie woyijy, ale miłości od 
Nas pragnie , Przeto ^ to Jchmość i wszystko ze- 
brane obraziło, i Xi^dz Kuiawski mi;ił list, pisać 
do Pąną Li|belskiego, aby się przeciwko tym 
Posłom przystoynie zachowali, prosili te^ o pe- 
wne miesce ipij^szkania do Seyiiiu, ale przez to 
tak gv^ałto^yne zapowietrzenie, nigdzie się im g9 
dać nję ipógłp, K^sząk^e to do koła odłożyli do 

lO 
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vrspolnćy namowy a z tamt|d gdy ie sobie obitf- 
1*4 pozwolić im mai|. 

Prosili tez o wolne przypuszczenie listów do 
domów swych, także i do Cesarza Jmści, co im 
pozwolono iest. To też z wielkim podziwięniem 
u nich było, ze ten Seym pod Lublinem pri- 
'fatoAuthoritate złożony był o którym ani Wielko- 
polanie, ani Xiądz Arcybiskup z inszemi Pany 
nic nie wiedzieli, acz iednak ex parte wiedzie- 
li, iedno ze to z Xiędza Arcybiskupa tanąuam 
ex primate nieszło, który sub Interrego na o- 
bieranie Króla ma Comitis składać. 

/ 

Na te tyź Pany, którzy Tureckiego i inne Po- 
dy, tak że też i Dwór Króla nieboszczyka od-^ 
prawówah nic prawie im byłoy gdyż si^ to pri-« 
vata aUthoj^itate dzieło, a nie cum communi con- 
sensu, i d tym iakaś suspicła iest, gdyż się ta-« 
kie rzeczy in parte dzieią, strzeż Boże, bby się 
i w Elekcyi, i w innych rzeczach niedziało: ptze^ 
to Xiądz Arcybiskup z namowy inszych Panów,' 
ma kobwocati^ inszą uczynić przed Seymero, dla 
inszych namów i porozumienia, aby omnes si- 
mul, a nie in parte io obmyśli wałi,' i iednostaynie 
o tym radzili, ieden przed drugim nic iiie tiga- 
niaiąc , a spoinie się porozumiawszy- Seym ie* 
dnostayny z Pany Litewskiemi, do Elekcyi Pa- 
na nowego złożyć , dfa których też naywiccey 
ten Seym po trzech Królach mieć chc^ bo tak 
Panowie Litewscy pisali prosz|c aby natenczas 
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Siejńi Aoiaa był, przyczyny dawaiąc tego ił te* 
raz dla powietrza ziechać się nie mogę. 

To peselstwo od Cesarskich Posłów Panowie 
nasi na piśmie roiec chcieli , które maię po&łić 
Arcybiskupowi, ci Posłańcy bez wszelakiego mie- 
szkania, dołożywszy się Panów swych. 

Między innemi przemowami Jmri Xiędz Bisknp 
Płocki tego nięzaniechał , lako tamci posłowie 
!¥ Dąbrowicy w Imieniu t*ana Wislickiegb, nie- 

4 

trafnie byli traktowani , a nawet ztamtąd byli 
i¥y gnani,' i innych wiele molestyi , których ci 
posłańcy nie tak szeroko dokładali , iako wiele 
tak w Krakowie i indzie w drodze ucierpieli, 
'czego Jmci z źałościę używali, ii się tak zacnym 
osobom, takowe despekta działy. 

Z k§d się potrzeba obawiać zaiątrzenia iakie-^ 
go z Cesarzem. 

A potym będziemyli , tak extraneos nuntioa, 
przyimować, i tak ie traktować, niewiedzieć ia« 
ko będzie, i swoie do ziem postronnych słać , 
gdy się i w Moskwie Posłom naszym , za także 
lekkim Posłów Moskiewskich uważaniem, nie dor 
brze prawie oddawało. 

SPRAWA. 

J. Panów, Lubelskiego i Siennickiego, Zar- 
nowskiego. Kasztelanów , którzy od Panów rad 
małey Polski , z iazdu Osieckiego byli posłani 
od Królewny Jmci: i do Posłów Cesarskich^ 
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Wedle sprawy do Łomiy obróciliśmy się, i 
tamże list Xiędzu Chełmskiemu i Panu Oebmi- 
strzowi oddaliśmy; tego dnia nas Królewna Jmść 
buchała , za nawiedzenie podziękowawszy , na 
insze rzeczy odpowiedź do iutra odłożyła. 

Nazaiutrz uczyniła exageracyą przez Xiędza 
Chełmskiego dosyć żałobnemi słowy, ze iest tak 
opus/.rzona i zapamiętana od Jmci Panów rad, 
te dotąd żadnego nawiedzenia, w tym Sierockim 
stanie od Jmci nie miała. 

Miiiłam Pradziada, Dziada, Stryie, oyra bra- 
ta Królmi Polskiemi , których dobrodzieystwa 
Jchmość. nie miało znali , a ia na ten czas na 
swe żałości i niedostatki patrząc , zwątpiłam 
o wszystkim. A iż mi to ieszcze Jchmo$ć roz« 
kazuią^ żebym i tych poselstw nie słuchała , z 
których wżdy miałam iaką kolwiek pociechę z 
Jmci przodkiem J. Cesarskiey Mości i Cesarzo- 
wćy Jeymości, tak ze i siostry me , cieszyły mię 
w tym mym smutku. 

Które wszystkie listy pod wielkiemi i małe- 
mi pieczęciami, ukazowała nam, i czytać da- 
wała Panu Staroście Odoliiiskiemu. Złych ła- 
cno zrozumieć, iezli iakie praktyki zemną Jch- 
mość czynili , a ustnych rozmów bez Jmci 
Xiędza Chełmskiego , żadnych z niskim nie 
mam, ani ó tym myślę ani wiem. Na co się 
]ey Królewskiey Mości powiedziało, że tę spra- 
)¥ę mamy, że to był Jmci Xiądz Gnieźnieński 
Arcybiskup imieniem .nas wszystkich uczynił; 
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bo pewniebjśmy byli tego nicwiedzieli ^ ie to 
nawiedzenie osoby W. R. M. przez Jmci Xic- 
dza Primasa naszego odprawione nie było, nie- 
zaniedbaliśmy byli , tey uczciwości W. K. M. 

uczynić. 

Ale z strony praktyk, tego Jchmościom bar* 
dzo źal było, ie w tym mniemaniu W. K. M. 
być raczyła o wielu , i dla tego by Jcbmość 
radzi wiedzieli, aby tego mniemania W. K. M, 
i tych takowych Posłów , którzy się mieszai% 
około dworu W. K. M. proźna by^a, co iny 
mamy w poruczeniu, żebyśmy im od dworu 

^/ W. K. M. precz kazali, tam potym mówiliśmy 

^' iakby to bydź miało. 

Królewna Jmci powiedziała, ze iednegoź tego 
przyiaciela mam Cesarza Jmci, którego Posło« 
wi Boże łichoway, aby się iaka zelzywość przy 
dworze mym stać miała , niech i)y to indziej 
było. 

Wszakoź gdy się powiedziało o przeiętych 
praktykach Gaśtaldowych (i), o iego liściech, z 
którycheśmy niektóre stówa J. R. M. rozpowie-' 
dzieli, z czego się sprawować J. K. M. ^raczyła 
iż żadney praktyk nie czyni, ani się wnfe w 
daie świadcząc Jmci Xi§dzem Chełmskim , tego 
często dokładaiąc słuchać Jmci powmnam, ale w 
nie woli bydź nie chcę. ą 

(i) Gestoldi Margrabia di Cassano powinowaty Kro- 
lowey Bony przesiadywał w Polszczę, i miał pensy ą od 
Zygmunta Augusta. 
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A na to się J. R« M. powiedzlafo , ie Jmió 
pie bez przyczyny to po W. K. M. mieć chcę, 
którzy o dobrym W. K. M, staranie maią i 
inieó bcd§, iako prawdziwa pozostała rada Ko- 
ronna W. K. M. pozostałemu potomkowi Pa-r 
nów swoich. 

Odpowiedzieć raczyła, Bo£e day to aby Jch* 
mość mieli inaksze baczenie, i W. M. proszę , 
ieby W. M. Jmci powiedzieli wszystko co się 
dzieie około mnie. 

A co drugiego, zarzucili mnie powiada szka- 
pami ślepemi, chromemi, nie tak iako była wo- 
la J. K. M. ale się niedżiwuię, ci to czynili,! 
którzy iako za żywota J. K. M. Pana a Dori 
brodzieia naszego, starali się o wszystko me złe, 
także i teraz tam szafowali, co mi nie należą* 
ło, a tym nić nie dano którym co naznaczono 
było od J. K. M., podzieliH się sami Panowie, 
ieźli im to przystało czynić , oni czasu swego 
dadzą spra\^ę o sobie , komu będzie należało. 
Dzierżę o Jchmościach Panach Koronnych , iz 
tego co się mnie dzieie, także i tey woli osta- 
teczney nieboszczykowey, którey się gwałt dzie-^ 
ie, żałować będą. 

Potym list Xiędza Biskupa Krakowskiego i 
Pana Woiewody Lubelskiego ukazała, z płaczem 
Jch^lpściom deklarui^c iakoby J. K. M. od Jch- 
ifnościów miaJa się stać nieprzystoynosć* 

Na co się powiedziało, . że tego listu była ko- 
pią y Jmci Panów rąd niektórych, i z wolą nier 
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których na^ to pisanie takowe Jrośei było, a nic 
innego w sobie to pisanie niema, ieno to wszy^ 
8tko , cośmy też tu teraz W, K. M. od Jcbmoi, 
&ci odnieśli. 

Ukazafa nam potym Testament wedle Ictórego 
prosiła, aby była zachowana , acz w części iest 
iuź zgwałcon. A nie wątpię że ci okażą się, ia* 
kim duchem to czynili : Oczym było siła mo- 
wy, i powiedziało się, ze i W. K. by była przy- 
tym , nie uczyniłaby była inaozey, dla uczciwo- 
ści zacnemu ciału J. R. M. bo przez to niebez- 
pieczeństwo , które się w Knyszynie przez po- 
wrietrze gwałtowne zaczynaó niegodziło się ieno 
cirfo ztamt§d ruszyć, boby się byli wszyscy roz- 
biegli od niego, a ci co służyli , nie chcieli bez 
opłaty z ciałem się ruszyć. 

Na co dafa odpowiedź , że nie to w tym ale 
coś innego było , co się nie długo okaże , co 
kto dla czego czynił, nie wątpiła bych Jjność 
była o tych, którzy byli prawdziwi słudzy J.* K. 
M. żeby byli doprowadzili ciało tam gdzie leży, 
i posłużyli do pogrzebu J. R. M. , a czekaliby 
byli zwykłym obyczaiem zapłaty służb swoich 
iako się nie iedno przy zacnym zeyściu Króle- 
wskim zachowuie, ale też przy pogrzebiech W, 
M. zmarłych przodków, ałbo W. M. przyiaciół 
zachowuie się. 

W tym niż onego Testamentu doczytano, po- 
wiedziano że Gastald do Miasta przyiechał, tam 
mówiliśmy o tym przy Królewnie Jroci : iakimby 
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Sposobem Gastalda zbyć od Dworu Królewoy 
Jroci: Czemu nie chciała być przeciwna ; tylko 
żeby me b}'ło z iakim zelżeniem Posła Cesarza 
Jmci. I dały się J. R. M. racye, że gdy 3. K 
M. da iemu odprawę, i odpisy mu odda, nie 
będzie mi.ił przyczyny bawić się tu przy Dwo- 
rze }. &. M. 

Powiedzieli drudzy, a ieśli rzecze żem ia Jest 
tii^^ Koronnym, bo się tak zwał żem iako in- 
ny Polak , bo ia zt^d dobrodziestwo i iurgielt 
mam, służyć powinienerh do pogrzebu Królowi 
Jmci, nieodiadę, cóż tu rzec, kiedy przedsię nie 
będzie chciał iechae. 

Odpowiedziało się, że pod ten czas potrzdbu* 
H tego nasze spk*awy Koronne, ku temu i Pra- 
wa nasze nie cierpię nikogo teraz w Koronie - 
któryby nie był Jndigena, żeby odiechał, ale ie«. 
żliby dla swey prywaty potrzebował tu przyie- 
chae, tam na czas oznaczony pogrzebu przyie- 
dzie, i odprawę sw§ weźmie , a teraz c^ego nie 
.C2as leszcze, próżno by się bawić miał. 

Podobały s'ę te nasze racye, i z temeśmy szli 
od Królewny Jmci iako do Posła Cesarskiego, 

Z Gastaldem ten był początek naszey mowy: 
powiedzieliśmy mu , źe siig Jclimoić temu wy- 
dziwić nie mogą iż pod tenczas Interregni 
bezpiecznie przeiazdy po koronie, bez wiadomo- 
ści Jmość Panów rad Koronnydi, ludzie NJiro- 
ńów poJStronnych mieli , a iż przystali tu nas, do 
Królewny Jmsei dowiaduiąc się od Jmci 5 iż też 
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iu O w. M. Jchmść wiedzieli coby w tym by- 
ło, na co Rrólewna Jmci raczyła na tę spnwf 
dać , żeś iest W. M. Porfom od Jego Cesar- 
skiey Mości, okazować nam i te listy raczyfci , 
któreś W. M. Jeymci przyniósł, my tedy lako- 
śmy. Królewny Jeymci oto prosili i w tym iey 
napominali, żeby W. M. odprawę dać raczyła , 
i obiecała nam to Królewna Jeymość, także i W. 
M. prosiemy, iako rozumiemy, gdy W. M. od- 
prawę weźmie, że W. M. nie będziesz raczył 
mieć przyczyny bawić się Dwori^m J. K.. M. na 
tenc^as , nie wątpiąc w tym , ze tego na inn^ 
slronę W. M. wykładać nie będziesz, iedno iż 
tego potrzebnie' nasze sprawy, i Prawa nasze o- 
pisuię de Jndigenis , dokądby rzeczy nam nale- 
żąc w Koronie postanowione nie bvły, żebyśmy 
ich między sobą niecierpieli , acz o W. M. ro* 
zumieć chcemy, iakoz i rozumiemy iako o przy- 
iacielu, ale iż pod ten czas ludzie są nie ie* 
dnakiego rozumienia, a ku temu iż nie iedno 
Jchmośe sami są tym obrażeni, ale i wszystko 
rycerstwo, przeto obawiaią się Jchmość, aby co 
z tego nie przypadło, czego by potym żało*' 
wali. 

Powiedział iż rad poiadę , skoro będę miał 
odprawę, żem iest sługą nieboszczyka ^awney 
pamięci Króla Jmci, radbycti doczekał J. K. M. 
ostateczney posługi. A też nietrzeba się mnie 
strzedz , bom ia zatym dobrodzieystwem J. K. 
M. którem miał w cudzych stronach , okazowa- 
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fiem to wszystkim, iero temu narodowi, był tak 
powinien, iakobym się w nim urodził. 

Jednak gdy mu się powiedziało , ie na ten 
czas W. M. przyiedzie iako się wyiey powiedzia« 
ło, przestał na tym. Wszako£ dołoiył, rozu-- 
miem temu, ie to Jogo Cesarska Mość za lek- 
kie uwaienia od W. M. przyimowaó będzie, £e 
tu Posły Jego Cesarskićy Mości ludzie tak za* 
cne bamuią, przepuściwszy ie przez granice^ i 
iako w więzieniu dzieri^ co gdy Jego Cesarska 
Mość usłyszy, będzie tego z niemałym żalem 
fiźywal , a pewienem tego, ie rozkaie Jego Ce- 
sarska Mość Posłom swym więeey tego kontem- 
ptu niecierpieć, i niesprawuiąc tego , co był Je - 
go Cesarska Mość poruczył do Jmci Panów rad 
Koronnych, dalćy czekać niekaie, ale wyiechać 
z tćy. Korony rozkazać będzie im raczył, boó 
tego Jego Cesarska Mość nie uczynił z potrze- 
by iakiey, albo dla czego innego, iako tu Jego 
Cesarską Mość sławię, &eby syna swego między 
pacholęty przy Paniećb Poślech swycb, niewiem 
dlaiakiey przyczyny chowaćby miał. Nie przycho* 
dziło tak nigdy, ani przyidzie na ten Jego Ces. Ma^ 
ści , aby tak lekce swą krew cenić miał, a dziwnie 
tego żałować musi , co się tu dzieie Jego Cesar. 
Mości. Nie potoć przeshić tu był Ces. Mość raczyła * 
ieby musie takie despekty dziać miały, ale iako Pan 
Chrześciański , przysłać był raczył , opowiada^ 
iąc chęć swą i wszelaką życzliwość Koronie tey^ 
ą dla ponpwienia Pakt , i miłości starodawney 
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fitórey uiy^ali przodkowie Jmcr Cesar: zNa^ 
rodem Polskim , ale ii się tak stało , ia tego , 
iako ten, który iestem we wszem życzliwy ko- 
ronie tey, serdecznie Sahiiig. 

Na to taka, odpowiedź odniósł, żeby w tym 
nikogo innego on , ani ten , któryby to przed 
nim powiadał, (ie żęliby tym co sławie Jego Ce* 
sarskiey Mości uymować się miało) niewinował, 
iedno Pany Posły Cesar. Mci, którzy nieo powie- 
dziawszy się Jchmość Panom radom Koronnym 
iako się zachowuie , podtyną czasem Interregui , 
wiechali bezpiecznie do ziemie iako do swey^ Ci 
co byli na granicy, słysząc, ze się pytali Jcbmść 
Panowie Posłowie od nich dq Knyszyna, którzy 
nie inaczey wiedzieli, ieno ze tam ziazd bydź 
miał wszystkich Panów Polskich, dopuścili Jch^ 
mościom wiechać do ziemi, i w Krakowie im tak- 
że niebroniono tego, nie inszą sprawą, iedno 
tak| iako wyżey maiący na zieździe Knyszyń- 
skim. A gdy daley prj^ez Koronę Jehmść ie- 
chali, Jphn^ść Panowie Koronni niektórzy, któ- 
rzy byli świeżo od Kpyszyiiskiey się drogi co- 
fnęli wiedząc że tam wszyscy Panowie nie mie- 
1 i bydź na ten ziazd, i ci . co się byli 2$iechali , 
iuż się byli roziechali, rationibus to Jchmościom 
ukazali i perswadowali , żeby d^ley w Koronne 
nie ieździli , bo nie mieli poco, boby iuż byli w 
Knyszynie, ani ciała J. K. M. zaiechali , i było 
Ichmościom mieysce naznaczone, dosyć uczciwe, 
dwoić albo troie i daley, gd^ieby itego było po 
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trzeba , żeby ż tych Jchmość poWiefrze ruszyć 
miało. Jmci Pan Marszałek Koronny miał Jchmci 
inszym miescem opatrzyć, na który mby czekać 
mieli Seymu Elekcyi , na który Poselstwo 3ch- 
mo^ci zaleiy, co iako zacni Panowie, a Posłowie 
wielkiego Monarchy, obiecali byli nieruszać się 
ztamtąd, bez wiadomości Jchmości Panów rad 
Koronnych , czego ii Jchmść uczynić nie raczy- 
li z podziwienićm to Jchmść przyieli , gdy usły* 
szeli o ruszeniu Jchmści z miesc swoich i odie- 
chaniu^ dla czego nas byli wyprawili za Jehmo- 
ćciami bośmy się spodziewali, ie tu ku Królowi 
Jmci obrócić się mieli , a tak nie iedno W. M. 
Sam zle o Jchmśach Panach Koronnych nierozu- 
miemy, ale i innymi tego W. M. rozumieć nie- 
dopuszczay, aby co słusznie Jchmść Panowie 
Posłowie sobie za krzywdę ^brać od Jchmość 
nie bierze sobie tego zakrzywdę Cesarza Ture- 
ckiego Poseł, który przez Jmci Pana Hetmana 
Koronnego iest zahamowań w ziemi Wołoskiey 
do Seymu Wolnego, i owszem Jmci dziękuie, 
ie go przestrzedz raczył, bo by był próżno w 
ziemię w iechał. 

Dał tę odpowiedź , radł to słyszę że się tu - 
rzecz inaczey ma , niżlim ia słyszał o tyrn za- 
cnym Narodzie , o którym inkom zawsze wszy- 
stko dobrze rozumiał , tak i teraz rozumiem , i 
b^dę umiał dać sprawę Jego Cesarskiey Mości, 
i ktoby inny inak i| dawać chciał, gotów będę 
oto umrzeć , wiem ia dobrze ze Jego Cesarska 



( '57) 

Mość Panom Posłom pierwey u Ich mości Panów 
Koronnych bydź kazał , a potym do J. K. M. 
iechać mieli, nawi.edzai%c I. K. M. iako ppwino- 
viR\Ą ley Cesarskiey Mości. Czego niedzierŁj 
a Ichmiom, mieli IPanowie rada Koronna bro* 
nić. 

Powiedzieliśmy muy kiedy Ło bidzie z woI§i 
wiadomości Panów rad^ łacno to otrzymai§. ^ 

Po tym wszystkim gdyśmy się z nim rozma- 
wiali, powiedzieliśmy mu, ii iutro będziesz miał 
odprawę odpowiedział nam, iż iako skoro będę 
miał odprawę, odiadę. Myśmy też na tym prze- 
stali. Pptym iuż dobrze w noc przysłał do nas 
Pan Ocł) mistrz, iź Gastalda chce do Was dogo- 
spody pr^yiść, pokó byście nie odiechali, prosząc 
żeby to mógł być, bo ipu tęgo pilno. My nie 
chc^c nic bez Jmci Kiędza Biskupa Chełmskie* 
go czynić, szliśmy do Jmci, a iemuśmy miesce 
dali w Jegomości gospodzie, zęby do nas przy- 
szedł, tam przyszedł i powiedział, że się w tym 
nie obaczył, gdy mu Pan Żarnowski rzekł po 
Polsku , że iutro od Królewny Jmci odprawę 
będziesz miał , co gdy mi Pacholę rooię Polak 
powiedział po odeyściu W. M. czemu ia niero- 
zumiał, co Pan piówił, przetom tu przyszedł do 
W. M. aby co na mnie nie zostało , bo iżem iest 
człek Bycerski nie chciałem ną sobie nieść nic 
takowego, coby mnie miało poczciwemu człeku ' 
na potym szkodzić, ale wpiąłem się tak W. M. 
deklarować że ia tego uczynić nie mogę, bo ia 
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td rozkazanie od Jego Cesarskiej Mości mtiśź^ 
ale wypiszę to J. C. M. co mi W. Moście rozka-^ 
2uiecie. Proszę kiedy W. Mść. śmiecie rozkazó-* 
urad, dayciei mi W. Mść. Sygnifikatory|, od 
których mi to W. Mść: Panów rozkazu iecie. Ba 
ia wiem ze W. Mść: nie od wszystkich Panów 
Koronnych mnie to rozkazuiecie, a ia skoro bę- 
dę miał rozkazanie J. G. M. odiadę. 

My dżiwuiąc się iego ta prędkiemu rozmysło- 
wi , i odmianie powiedzieliśmy : My co z tób§ 
mówiemi, imieniem rad koronnych, będ§c też 
sami Rollegami Jchmci mówiemy, a od kogo de 
nomine nam się tego tobie sprawować, niepo- 
trzeba, a pogotowiu na spfsku niedawać a Ce- 
sarskiey Mości żebyć tantam absolutam potesta- 
tern dać miał, żebyś W. Mci tak sobie temere 
poczynać miał, nie trzymam, bo gdzie kto nie- 
rozkazuie, niema tey władzy rozkazywałam; i 
owszem więcey J. C. M. złego mniemania , ta- 
kowym postępkiem W. M. przyczynisz, wszak 
bywacie Posły i do . innych narodów, ieśliśćie 
gdzie tam obsolutam facultatem nbieli , iako U 
ńas chcecie mieć, iakoby nas l£ey niźli inne na- 
rody waięc« Czas to potym okaże , iak to lu- 
dzie przyimować będą, bo iako to iest ius gen- 
tium pokóy zachoMMĆ w ziemi Posłowi , tak teZ 
iest ius gentium zachować się in suis metis Po* 
sfbwi, przeto prosiemy, aby się temi fakcyamt 
W/ Mści tiiebawil', i ats niezatrudniał, 
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jPowiedział ie ia to co mówię , uczynić maszf ^ 
poczciwość moia w tym i gardło j które nosz^ 
(ukazawszy n^ szyię^ iia tym wszystko me dobre 
i poczciwe naieżyj i źyciert ie gotów położyć , 
niźii z tęd odiechae , aż to J. G. M. znae dam. 

Tam potym odwiedlUmy się z J. Mści Xię- 
dżem Biskupem na stronę , rady i pomocy Jmci 
używaliśmy^ tak iiikośmy mieli informacyą Jmci 
dać rady inney nieraczył> ani pomocy- do tego 
dać mógł, iedno abyśmy to W. Mościom od nie- 
śli, a Jmść interim starać się obiecał, iakoby 
go od dworu zbył. 

U Panów Posłów niebyliśmy, maiący wiad<H 
tność o nich tu w Dziekanowic u Warszawy. 

L I T E R iE. 

A' Serenissima Infante, Anna, ad mino 
ris Poloniae Consiliarios per Eosdem Cas- 
tellanos ex Conyentu Osiecensi , ad eam 
missos datae. 

MIŁOŚCIWI PANOWIE ! 

Wyrozumieliśmy dostatecznie tak z pisania W» 
Mci iako też i z tego wskazania , które W. Mci 
ku nam przez Jmci Pana Lubelskiego , i Pa- 
na Zarnowskiego , uczynić raczyli , ziaką wiat% 
czuynością i pilnością według czasu i miesca 
każdego^ wszelakie potrzeby i należności Bzecz-* 
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pospolitćy, takie i dostoieństwo stanu nasatęgo 
Królewskiego, obmyślawać i opaiirywać raczycie: 
a rozuiiiiei§G to bydź nietylko z obraięnięin , 
osoby i dostoieństwa naszego, ale też z azkod) 
i me bezpieez«^'Stwein Rzeczpospolitey ; inę^ Ce- 
sarza J^mci Potd'ouie ku nam przyiarbali z nie- 
jakich praktyk któreby przez nie sprawowane byd£ 
miały, poprzestrzegać nas raczycie^ któr% czuy- 
fiośc i staranie W« Mści , my wdzięcznie i tąk ia« 

. ko się godz^ od wierny c^h rad korony eh przyi- 
niuife , tę sprawę W. Mciom o sobie dawapiy: 2e 
nam pisanie i to wskazanie W. Mści nie lako 
fnimo nadzielę nąszę na ten czas przyszło z po- 
mnoieniem smutku i iałości , w tym sien>ctwie 
naszym, którymeśmy s| od Pana Boga nawie- 
dzeni. Gdyż to W. Mśe: zawźdy raczyli znać , 
ii my będąc tego stanu, w którym nas Pan Bóg 
mieć raczy, i w którym złaski iego świętey po- 
winności nasze dobrze bączemy, takowym powie- 
Sciom ludzkim iadneyśmy przyczyny niedali: znać 
tó musieroi. Ii Cesarz Jmci: do Nas był posłać 
raczył, w tym smutku naszym, nas nawiedzaiąc 
i o tym, z czym ku W. Mościcjm wszystkim po- 

/ słiać raczył, nam nie iak) wiadomość czyniąc 
tylko prze; pisanie sve, bp iadni Posłowie 
sustnemi Pąselstwy ^^i byli u pąs, :ini przy- 
przypuszpzodi byli. ^cĄo\ff\p\ Mpśpi Panowie 
pjeff jeip ięk by sig to nąip go)4zifo od Cesarza 
^mcj p9wji)pwąteg9 naszego, )?osłqm, ku nam 
przy^tspu ^fpnić^ ktji^rzy nie tjflkp przez Gr&« 

4 
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aice przepuszczeni, ale teł listy GlejUmtmię 

z opisaniem gościńców, od niektórych Panów ^t^ 

wadzeni s|, którzy iednak Cesarzowi Jnfci £a- 

dney odpowiedzi od nas nie odnieśli, i owszem 

ani Królowey Jey Sfsci Szwedźkiey siostry na- 

szey, mai|c iu^ kilka listów od J. K. M. ie* 

szcześmy i razu nie/odpisali: bomy znaiąe to do* 

brze cośmy s^ po^ioni wszyątkiey Rzecipospoiitey 

co sami stanowi swemu Krółewskiemii i Panieii- 

skiemu, rozumieifc, ii nam słuszne nic bez wia* 

domości rad W. Mści Panów Rad Koroanych 

a Stróżów Rzeczpospolitfśy i naszego- dostoieństwa 

czynić, byśmy te2 co dobrze Rzeczpospolitej 

z życzliwości n^sz^y poiyteczno bydi widzieli ^ 

niechc|c czego Panie Boie uchoway w co tako* 

wego z kim w dawać mieli, za ćzemby Rzecz* 

pospolitey ku niebezpiecz^stwu iakiemu i trudr 

ności przyiść, choćby osoby naszey zacność mnićy 

uwazona byd^ miała. — Po śmierci J. K. JNL 

Pana, Brata i Dobrodzieia nam miłościwego, 

czekaliśmy od W. Mościów iakiego nawiedzenia, 

i ulżenia troski i frasunków naszych, czekaliśmy 

i prosili takiey» osoby stanu ^aszego opatrzenia, 

iako byśmy i bezpieczęstwo zdrowia naszego odr 

nosili, i potrzebami naszemi stanowi nąleżfcemi 

zaniedbywani niebyli, teraz ii zaik§d pocięcł^y^ 

i przed powietrzem siq z mie^a na . piesoę 

uchylać musiemy, a niedostatek z strony potrze!^ 

stołu naszego niemały cierpiemy, i ieszc;Ee iakł«f-: 

go mniemania uyić, jąteluożemy. Panu, wgtt 

1 1 
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Z tego dziękuiemy, ktoi^emu sprawy i sieroctwo 
swe w rfce si- poruczone. 

Prosiliśmy Cez i oto , aby byli którzy z Jmci- 
Paaów Rad Roroanch przy nas mieszkać raczjrli, 
co i teraz radzibyśmy widzieli, abyśmy to oka- 
zali , Seśmy nic bez woli a wiadomości W. Mści: 
Dieczynili, i czynić woli niemamy, iakoź tylko 
Jmci Xif dza Bis)eupa Chełmskiego który ieszcze 
do Płocka za zleceniem Jmci Xiędza Arcy 
Biskupa, i Panów wielkich Polaków, ku nam był 
przyiachać, a wszystkie musie tu przypatrzyć 
i przyshichaó racz^, i Pana Ochmistrza swego 
przy sobie mamy. A tak W, Mości prosiemy, 
abyście W. Mości o nas takowym powieściom 
ludźkiem, u siebie miesca dawać nieraczyli, A 
Posły iezeli którzy są, albo odprawić ^ albo takim 
miescem opatrzyć raczyli, zęby tym saspiciom 
więcey przyczyna dawana niebyfia^ a bezpieczc- 
stwo i opatrzenie stanu naszego Królewskiego, 
łebyście W. Mość znaiąc łaskę i dobrodzieystwo 
sławney a świętey pamięci J. &• M. Pana i Brata 
naszego Miłościwego, powinni, obmyśliwać ra- 
czyli, iakohy Pan Bóg sprawy W- Mości i wszy- 
stkiiey Rzeczypospolity błogosławić i pomnażać 
raczył i uiy żato W. Mości wszelaką wdzięczność 
i chęć pHokazować mog|Ii. Czego my iakośmy od 
W. Mości pewni , tak też pewnie W. Mościom o 
sobie Krt)ifecuiemy, co W. Mść: szerszey od Jchm: 
Panów Kasztellanoów ktt nam od W. Mości przy- 
ałaiiycb^-i z ustnćy odpowiedzi od nas Jchmpr 
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Opuszczam walne i Konwokacyi i Eleh- 
cyi sprawy y iako należące do Dzieiów, 
te tylko okoliczności z powagą łustoryi 
niezgadzaiące się , i taczey do Pamiętni' 
ków należące^ iako ciekawe z tegoż OrzeU 
skiego wypiszę. 



JŁ o obraniu Henryka 'Walezeusza ^ wyznaczeni 
do zaproszenia go na tron Posłowie byli na- 
stępui^cy. Adam Konarski Biskup Poznański , 
Albert Łaski Woiewoda Sieradzki, Jan" Hrabia 
Tęczyiiski Woynicki , Jan Tomicki Gnieźnień- 
ski Andrzey Hrabia Górka Międzyrzycki , Jan 
Herburt Sanocki, Stanisław Kryski Raciążki 
Kasztelanowie. Z stanu Rycerskiego , Jan Za- 
moyski Bełski; Mikołay Firley Kazimierski, Jan 
Zborowski Odolański Storostowie, i Mikołay 
Tomicki. Z Litwy Mikołay Krzysztof Ra^ziwił 
i Alexander Pruński, wszyscy znaczną dworzan 
i sług liczbę. 

Posłowie ci .w kraiach przez które przeieidzali , 
przyimowani wspaniale ^ czternastego Września 
w Paryżu stanęli , mieli oni z sobą trzysta koni 
i piędziesiąt karet, i wozów. Cały Magistrat, 
mnóstwo Szłachty, cała nakoniec familia Kró- 
lewska z Franciszkiem de Bourbon i wszystkiemi 
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lięiftami na przeciw nim wyiechałi. Podkiwie 
odpoczowszy przez dzień, byli w Luwrze dla prty* 
witania Króla Karola IX. t Królowey Katarzyny 
Arcy Xię£oey Rakusktey. 

Biskup Polański miał mowę, na które odpo* 
wiedział Karol, ze przyiazd Posłów iak dowód 
szacunku naródii był mu wiele miłym, /e ża- 
den naród nieb^ mu 'milszym nad Polski, i ie 
pragnie by nietylko Polacy, ale świat cały po- 
znali , iak wysoko cenić umie , przychylność 
Polaków, w obraniu ukochanego brata iego Hen- 
ryka okazaną. Wten/e sposób mówił od tronu 
Kanclerz iego Renaty Biberak, Królowa po Wło- 
sku na wszystko odpowiadała. 

Zaprowadzeni do nowi^go Króla Henryka, zwe- 
soła twarze^ i czułemi wdzięczności wyrazami 
przyicci bili. 

Na mowę Biskupa Poznańskiego Kanclerz Hen- 
ryka Filipa Htirait Cboisin po łacinie odpowiadaj 
po skończonych mowach, Posłowie i wsżjrscy Po- 
lacy do pocałowania ręki królewskiey przypu- 
szczonemi byli , poczym Henryk uiowszy za rękę 
Biskupn Poznańskiego wszedł z nim do gabinetu^, 
i az do wieczora rozmawiał. Długie były wa- 
hania ^ię Henryka względem Paktów Conwentów 
i Róinowierrów, po- ^atwieniu onych, Król 
otoczony nayprzednieyszą Szlachtą Polską i Fran- 
cuzką, na koniu pod Baldachimem wiazd pubii^' 
cżny odprawiaj. Wszędzie widzieć inoina by- 
łó , tryumfalne łąki , Bramy ozdobione posągami , 
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i napisami nr pochwałę Polaków, wieiie te pF- 
sał Jan Ouratus wyborny Poeta. 

Dnia 7 Października Królowa do ogrodów 
swoich na przeciw Luwru, zaprosiła Posłów na 
wieczerze. Po skończonych słotach dało się wi- 
dzieć niezmierna skała, bez iadnego zewnętrz-* 
iiega poruszenia obracaiąca się w koło ^ na 
wierzchu tey było szesnaście Nymf, dziewic 
s Fratinzimeru Królowey wybranych, te przy 
dźwięku lutm, śpiewai4c iak Syreny^ zeszły nadoł^ 
i różne dary Królowi Połskiemu oddały, w roz- 
Biaitych potym krążeniach z nayprzyiemnieyszym 
wdziękiem do zachwycenia tańczyły. 

Nowy Król wyiechawszy z Paryża , i przeby- 
wszy Niemcy całe, zbli/ył si^do Brandeburgii ^ 
Państw Xiążęcia i hołdownika Polski , który z ca- 
łą Familią wyiechawszy na przeciw niemu , z po- 
korą go przyiął i do Frankfortu nad Odrą, gdzi^ 
•ię Królestwo Polskie zaczyna, zaprowadził. 

Od ląd na każdym mieyscu Król, Senatorów, 
Rycerstwo^ i coraz nowe zbroyne orzaki spoty- 
kałf wszędzie kwieciste mowy, na które Henryk 
W krótkości po Włosku, po nim Pymbrak Palladia 
Tolosa połacinie odpowiadali. Wkrótce postrzeżo- 
no iak gdyby wały morskie ^ ze wszystkich stron 
idące za sobą, gęste bufy rycerstwa na dzielnych 
koniach od złota i srebra^ na czele icb Biskupi, 
Senatol^owie, Górka, Przy iemski, Groiecki; Spła- 
wski ) któżby i te ; i przyby waiące codzień' szyki 
policzył. Wystawiały one postać niezmierzonego 
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okiem wóyska, wszystkie radośneni 
zdrowiały przybywaiącego KróFa, 

Dnia t\ Lutego przybył Król do Vi 
tu nowe Obywatelstwo, nowe tłumny Rycerrtwi 
szyki, z licznemi dziafami, wysypały się na pne» 
ciw Monarsze. Dzień cały w śród naytęszego 
mrozu zszedł na przywitaniach i odpowiedziach; 
Henryk przyzwyczaiony do łagodnych niebios, do 
iycia miętkiego, wiele na ówczas ucierpiał, ^m 
bardziey źe w letnich sukniacb wybrawszy ri{ 
z Francyi , choć się okrył futrem , i tych wło* 
sy szronem okryte, niezdawaiy go się zagrw« 
wne.Sendziwoy Czamkowski Jenerał Ziem Wielko- 
Polskich, z dwoma bracią Orzelskiemi, licznym 
Dworzan i Rycerstwa gronem i wspaniałolci) 
rysztunku wielu przechodził. Poszli za iego przy- 
kładem, brat iego Stanisław Referendarz Kor: JaH 
Ostroróg, Stanisław Starosta Inawrocławski , Je- 
rzego Łatalskiego dway bracia , Krzysztof i Jan 
Iwińscy, Jan Roźraiewski, Mikohiy Głoginski^ 
Jan z Swidowa Samotulski, Jan Rydzyński, i in- 
ni. Pokazał się nakoniec Hrabia Górka , Między- 
rzycki Kasztelan, bogactwem stroiów i piękno* 
scią koni, marsowe rycerstwa postawą, prze- 
wyższaiący wszystkich, nicht w tenczas w Polszczę 
nie zrównał. Sam siedział na rzadkiey dzielności 
koniu. Obsłupieli na ten widok Francuzi , i po- 
dziwianiem, a równie może i mrozem przeięci, 
na wpół żywi , iedni w wozach , drudzy na ko- 
niach, na mułach na osłach « inni nakoniea* 
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piechotki duto za»zargani przywlekli się, do 
Poznania : niektórzy z tych Gallów piękniey byłi 
i siln^y urody. Wszystkich natychmiast ledze- 
niem , ciepłym mieszkaniem i wszelkiemi opatrzo- 
no wygodami. Król we dwie dopiero godziny 
po zachodzie słońca , przybył do miasta , gdzie 
natychmiast z Biskupami Poznańskim i Kuiaw-? 
ekim, niektóremi Pany i Baronami, wszedł do 
kocioła Parochyalnego , tam zatrzymawszy się 
niedługo, przy od gfbsie dzwonów, trąb , i dział, 
do Zamkn udał się, iw ten czas do dopiero 
siadł do stołu. 

Nazaiutrz przednieysi z Rycerstwa, zdiówszy 
zbroie, i woienne ubiory, w bogatych szatach, 
wsiedli na konie, od złota i świetnych kamieni 
Iskn^ce się , i tłumem udali tif na Zamek, ż kąd 
iStróla przez Waliszewo do kościoła Katedralne- 
go odprowadzili : tam Król na obiad zaproszony 
od Biskupa, aż wieczorem do Zamku powrócił, 
W Niedzielę po nabożeństwie, trzymał do Chrztu 
Żydówkę, za powrotem gdy siadł do stołu, Abra- 
cham Zk^ski, miał do niego długą łacińską orncyę, 

W Poniedziałek przybył Andrzićy Zborowski 
Miecznik Wielki Koronny witaiąc Króla imie- 
niem Wielkopolanów, prosząc go oraz, by drogę 
przyspieszał, wielu bowiem, Obywatelow, nie bez 
znacznego wydatku dnia Koronacyi oczekuie 
W Krakowie. 

Tegoż więc dnia Król wyruszył z Poznania, i 
lfvKurnicy mieście Stanisławowa Gorki, w wspa« 
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niałym iego Zamku , ^o Królewsku pwwie bjł 
przytmowanym. Taki łam był dostatek, ani* 
wet i zbytek wszystkiego, iż Francuzi wydziwić 
się mu nie mogli, twierdząc ii nic podobnego 
niewidzieli; iakoi zastawiano rozmaite rodzaie 
potraw i napoiu. Stały na ościesz dniem i no-* 
cą drzwi od piwnic, z których koźdy ile chciał 
i iakicbkolwiek b|dź win i napoiow, brać mógł 
do woli. Król w wspaniałych przygotowanych 
sobie Komnatach, znalazł rozmaite dary, mia- 
nowicie z rzadkich futer Moskiewskich Sobolów^ 
i lisów czarnych, przy odiezdzie , Król i prze« 
dnieysi Francuzi otrzymali dary, w dzielnych ko«* 
niach i kosztownćy broni.. 

Nazaiutrż Król nocował w Pyzdt^ch, u Sędzi - 
woia Czamkowskrego , z tamtąd stanfł w Kali- 
szu, gdzie Jati i Staniśłiarw Konarscy ftafał Łe^ 
szczyński, Bartłomiey Suchor%eVrski, Dobrogost 
Potworowski , i Zarembowie , i inni zwyczaiem 
Kaliskim^ uzbroieni po uszy, zaiećhali mu dro- 
gę: dwa dni musiał się Król zatrzymać w Kali- 
szu, a to dla gęsto spadłych śniegów: podarowa- 
neihi dopiero sobie, od Starosty Wielkopolskie- 
go saniami, w dalsze puścił się drogę. 

Siódmego Lutego Król w Grabowie u An« 
drzeia Zaremby nocował. Nazajutrz w Wierti- 
szewie od Jana Tomickiego Kasztelana Gnieźnień- 
skiego wspaniale był przyięty. W Wieluniu 
przyimował go Stanisław Koniecpolski, w Krze-* 
picy Mikcłay Wolski; wszędzie od Starostów 



( '70 ) 

tych; wielkim kosztem, podeymowany/ lYCzę-* 
stochowie acz stał w Klasztorze, od Ocieskiego 
Starosty Olsztyńskiego, dostoynie przyifty. • U- 
czciwszy cudowny obraz Panny Maryi, przyie- 
chał do Siewićrza, gdzie i drugi dzień zabawiła 
od Krasińskiego Biskupa Krakowskiego Biskupa 
Krakowskiego hoynie podeymowany* 
' Z Poznania ieszcze wysłał był Król Alberta 
Badoszewsktego do Krakowa , z zleceniem , aby 
przed Koronacyą iego, pogrzeb Zygmunta Au- 
gusta był odprawionym. Ciało Króla tego, od 
dawna z Knyszyna do Warszawy sprowadzonym 
było^ z k|d za przybyciem Henryka do granic 
wysłanym do Krakowa , nayprzód przez dzień 
w Zamku Biskupim w Prudniku zostało , a za 
przybyciem Infantki Anny, do Krakowa prowa- 
dzonym było. Wyszło na przeciw niemu całe 
duchowieństwo i wszystkie zakony, za niemi szli 
Posłowie Monarchów Zagranicznych, iako to: Ce- 
sarski, Francuski, Węgierski, Szwedzki, Xiążę- 
cia Ferrary, Xi|żat Brunswickich, Pomorskich, i 
Hołdownika Polski, Xifcia Pruskiego. Z temi 
na klepaczu złączyli się wszyscy Panowie Pol- 
scy» gdy ciało przybyło do kościoła S. Floyra- 
na, odprawiły się Missales, po których truna tym- 
że co i wprzód porządkiem do Zamku zanie- 
sioną była. Nayprzód szły szkoły , Seminarya i 
Bursy. Za niemi Arcybiskupi i Biskupi w zwy-^ 
czaynych ubiorach swoich. Za niemi do tysiąca 
ludzi w żałobie z świecami w ręku. Chorą/o- 
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me wszystlHch Woiewodztw z Chor^gwiimi swe* 
roi, w liczbie trzydziestu na koniach. Chorą* 
giew całego Królestwa piosł Bernard Macieiow* 
ski Chorę/y Wielki Koronny. Trzydzieści ko- 
ni pod azamitnemi kapami niosły tarcze pogrze* 
bowe. Daley Garnisz, Dworzanin w ubiorze Kro* 
lewskim, reprezentuiąey osobę Króla lechał na 
koniu, za nim Jerzy Mniszech Krayczy Koron- 
iiy, na pysznym zbroynym koniu, iechał cały 
zbroią Królewską okryty. 

Przed wozem niesiono insignia Królewskie An*- 
drzey Zborowski Woiewoda Krakowski miecz ^ 
Piotr Zborowski lałiłko , Jan Firley berło , za 
niemi szedł woz^ ciało Królewskie niosęcy , o- 
taczało go pięciudziesiąt Dworskich ze świcanu, 
nakoniec szli Posłowie Zagraniczni, za niemi 
Infantka Anna siostra Królewska : gdy tym spo- 
sobem zawieziono ciało do Kościoła S. Stanisła- 
wa, od śpiewano mszę żałobną, po którey trU- 
na z katafalka zdięta do grobu Królewskiego 
spuszczoną została. 

Grób ten Zygmunt I. przed a6. laty zmftrły 
wystawił, kosztem i wspaniałością przechodzący 
wszystkie inne. Na ołowianey tranie przez Gdań- 
szczanów darowaney , następuiący położono 
napis. — 

y> Zygmutowi Augustowi, Zygmunta L 
> synowi, Kazimierza wnukowi, Jagielloń- 
?> czykowi Królowi Polskiemu, Wielkiemu 
y> Litwy i caley Sarmacyi Xiązcciu i Panu, 
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» który odzyskanych Rzeczpospolitey do- 
» chodów, przyłączenia Litwy i Jnflan 
» sprawcą nazwanym być może , samemu 
» Królowi, Synowi, Wnukowi, Prawnuko- 
» wi i Prapra wnukowi potężnych Królów^ 
» który z trzech żon , żadnego n'ezostawił 
» Potomka, i bhsko dwóch setne panowa-^ 
w nie rodu swego zakończył. Infantka An- 
» na siostra swoim i Polaków imieniem po- 
» łożyła. Umarł w Knyszynie r, 1572. » 

Nazaiutrz temźe satnym co i wezoray po- 
rz^dluein , prócz Mrozu tvlko, na mieyscu któ- 
rego niesiono mary , szła processya z zamku do 
innych kościołów , w Kościele wszystkich Świę- 
tych, odprawiał mszę Andrzey Karwicki Opat 
Węchocki, u Panny Maryi Biskup Płocki , u 
Świętego Franciszka , Biskup Kamieniecki u Stey 
Tróycy Stanisław Słomowski , Arcybiskup Lwo- 
wski , powrócono potym do Zamku , i tam i 
mary , i wszystko co do obrządków naleiało 
zostawiono, Infantka do pokoiow swoich z strony 
kościoła będących udiiła się. — 

PTazaiutrz przystąpiono do exekwiów, i pu- 
blicznego pogrzebu. Wszyscy Chorąiowie na 
koniach z chorągwiami w ręku przed kościołem 
stanęli , trzydzieści równie koni pr/ykrytych ca- 
łunem, nios|cy pogrzebowe tarcze wprowadzone 
do Świątyni: Przed wielkim Ołtarzem , katafalg 
czarnym axamitem przykryty, na nijn korona, i 
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(nne. znaki Królewnie. Miał mszę Arey*fiiakup 
Gnieźnieński , kazanie Opat Mogilowski , w tym 
ród Królewski, wychowanie cnoty , i zashigi na- 
przeć w l^^ęp$ypQ^p$^j skktat. 

Po kazaniu inne nastąpiły obrzędki, wziął Kja* 
sztelan Kaliski hełm ISji^ałeifski, Woiewpda iĄ^ 
czyckiMlei^z,, Kanclerz tarc;^^, przybliżywszy się 
do wtetkiego ołtarza , oddali Postom zagrani- 
cznym, to iest Cesarskiemu hełm, Francuskie- 
mu Tarczjg 9 Węgie^i^.kiemu miecz , co wszystko 
Pobłowie przed oharzem złożyli na ziemię. Na 
tenczas Maiszech cały w kirysie , pędem w ie- 
chał na koniu, i przy katafalku, z trzaskiem spadł 
na ziemię: poczem Woiewoda Krakowski, powie- 
dziawszy krótko do okoliczności, złamał lask^ 
Marszałkowska , tymże sposobem Kanclerz po- 
kruszył pieczęć, i tak się skończyły pogrzebo** 
we obrządki. 



Tei ' same jyogrzeiowe obrządki , obszemiśj 
leszcze opisuie , wwy rękopism , z rękopismu J. 
W. Hrabia Karola Mniszcha z fFisznlowai: 
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PORZĄDEK POGRZEBU 

KRÓLA 

ZYGMUNTA AUGUSTA 

ZMABUEGO IN ANNO BIIŁŁESIM O QUING£NTE* 
SIMO SEPTUAGESIMO SECUNDO. 

■ 

KTOUBGO CIAŁO POCRZBBIOKO W K08GIBŁS WIBUUK 
SMAKOWSUU. HA XA1IEU IK AHHO SKI I $74 I>1> XO 
YBBBUARII. 



±1 aprzód godziny czternastćy, mai) się dopro- 
wadzenia ciah J. K. M które ma wyniść w 
ten dzień z Promnika przed Klepacz ziechać , 
Jchmość Panowie rady Koronne , do pogrzebu 
od Rzpltćy naznaczeni, i ci coby przybyć mo- 
gh\ ku temu Urzędnicy Ziemficy. A Chorążo- 
wie z Chorągwiami na kdniachwe ^broi Dwor 
ry^ Urędnicy Dworscy^ Jurgieltnicy, Komorni- 
cy, Drabanci: a mai% czekać przed klepaczem 
za S. Floryanem , w kapach iedni , z świecami 
drudzy, iaką komu posługę naznaczą: takie ko- 
' nie pod kitaykami Mary etc: 
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Tamie, na tęt godzin- maiąsię smejieFni* 
cessye wszystide od iiszystkich Kościołów 
kowskich , 'Kazimirskich , i KJepackich to 
Żacy Mniszy Xża Collegiaci, ' Kanonicy, Opaci, 
Biskupi , i Arcybiskupi tamie tei i Xi|źęU i 
Posłowie od Panów Chrześciańskich przyprowa- 
dzeni przez rady Koronne, na to deputowa- 
ne. 

A gdy iui wszyscy pogotowiu b^|, a z cia« 
łem się teź przybliżać b^ę, maif naprzód iść 
Żacy ze wszystkich Szkół Krakowskich, Kazi- 
mierskich, Klepackicb, Stradomskicb, poyd§ za- 
nimi Bernardyni, Mnisy se wszystkich Koście- 
łów Xźa i inne Duchowieństwa swym porzf- 
dkiem. Potym Yicanowie, Kanonicy, Collegiata 
Ecclesiarum , po nich S. Jerzego i S> Michała 
Prebendarze. Po nich Mistrzowie, Doktorowie. 
Uniwer. Krak. za niemi Jchmość Prałaci, Ka* 
nonicy Krak: Opaci, Biskupi, za . któremi starszy 
Jegomość Xiądz Biskup Krakowski, albo Xiądz 
Arcybiskup między dwoma Prałatami póydzie z 
swoim porządkiem , a przed nim dwa ieden z 
Pastorałem, a drugi z krzyżem : ubodzy za nimi 
w kapach których ma bydi i ,600. 

J^ó/dq potym Chorąiowie tpfi porządkiem. 

1. Zatorska. 
Q. Oświecińska. 
3. Chełmska. 
4* Sanocka. 
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5. Ghaiicka. 

6. Przemyska. 
7* Dobrzyńska* 
8. Wieluńska. 
9« Rawska, 
o. Mazowiecka, 
j. Płocka. 
a. Bełska. 

3. Lubelska. 

4. Podolska. 

5. LM^awska. 

6. &.uiawska. . 

7. -Łęczycka. 

8. Sieradzka. 

9. Kaliska. 

20. Saodomirska. 
a I. Poznańska, 
an. Krakowska^ 
21 3. Terrar: Prusi^s modernas. 
a4« lIoinagiali« Pomeran. 
%5. Homagialis Valachi». 
ii6. Ducatus Łitae: CurUfl- 
27. Homagialis Prusias; ' 

• a 8. Regni Curias. 

29. M- Ducatus Magni Łits. 

30. Regni Polonia). 

Po nich zarazem koni 3o pod przykryciem 
iedwabnym, ostatni pod axamiteai c/arnym mai| 
bydź prowadzone za nimi pod złotogłowy J60, 
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które ponio&i po catery osoby przez JJnąi aa- 
znaczatke, A potym zduesna oaoha w kirisie 
na koniu ladrowanjai. Miecz gdy ku dołu koa- 
cem obrociwsKy poniesie za nim Pacholę zttr«> 
Gz% z Herby Królewakiemi i drzewo z proporcem, 
ku ziemi obrócone grotem , a na .proporcu ie- 
dof stron) Orzeł 9i dmg) Pogoń wymalowaną 
poniesie; Ostatni* w szacie Rrólewsktćy, po|e«. 
dzie za poiezdzie, za ktofym Jchmość Pano- 
nie rady Koronne pieszo póydf, potym za nie* 
mi Pan Miecznik Krak; < Mieczem gołym« Imci 
Pan Woie^roda Poznański. Jabłko , Pan Wofe- 
woda Krak; Sceptruni. Pan Krakowski Coronia 
insigoa Regni ponios|4 

Za niemi ciało Króla Icbmość poniosą przy- 
kryte płótnem białym^ potym suknem czamem 
na wierzchu a^^amitem przykryte. A około cia« 
ła DworzaUf co świece zapalone nieść będą loo. 
A gdy go iu9 z wóza złożą tedy go iui na to 
naznaczone o^oby, poniosą, przy których Kaszte- 
lani póyd^ trzymaiąc za Mary , Królewna Jcy- 
nio$ć zarazem prowadzona będzie od Xią£ąt al- 
bo Posłów > Królów Cbrześciańskich. Za nimi 
Panie i Fraucimer Królewny Jeymość, na ostatka 
rada mieyska i inny lud prowadzić będzie a2 do 
Zamku Krakowskiego, A do Kościoła nie ma 
żaden z tey Processyi wchodzić okrom Yica* 
tiuw kościoła Krak: a Kanoników , Opatów ^ Bi- 
skupów, Arcybiskupów i inszych znacznieyąaijrch 
którzy dc tego nal^ieć b%d%. 
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• Źicj / Mnisi 'X£'a i inne DuchówiieństW^do 
^idszego Zamku wniydę, a poty m z Zamku wy- 
chodzić będ§. Gdy się wszyscy postanowią ubo- 
dzy z świecami kręronemi, przy kościele S; Mi« 
chałii, na placu staną Choręgwie pod dekdmi 
iedwabnemi , z końmi od bramy pierwszey aż 
do * bramy Zamkowey wyźey stać będą. A co 
M|ry poniosą do kościoła wniydą i obudwu^tron 
Mary przyniesione postawią. A ten co we' zbroi 
i Pacbolę tak/.e ubrane w szacie Króiewskiey 
fluaią przededrzwiami kościelnemi stać. Gdy cia«- 
io do' kościoła przyniosą. A gdy ciało do Ilo- 
icioła przyniesione będzie, Jchmość Insignia Re« 
gni na Mary Królewskiego ciała położą. Ate ma« 
ry Królewskie maią stać między krzcielnicą, a gro- 
bem S. Stanisława na którey korona na podu- 
szce, które Pacholę poniesie położona będzie. 
A Maiestat Króleski ma bydź z desk przyrzą- 
dzony czarnym suknem przykrytym nie wysoki, na 
którym Mary z ciałem Królewskim stać będą 
Jchmość Xiąźęta i Posłowie Cudzoziemscy tak 
że rada Koronna przed grobem S. Stanisława 
włlEiwie czarnym suknem przykryta stać maią. 
' Królewna Jeymość na drugiey stronie przy 
krzćielm'cy w ławkach suknem czarnym przykry- 
tych. Zatym będą śpiewać Conduct Yicariowie, 
Krak: a gdy się ten skończy i inne obsignia , 
ciai)(X do grobu poniosą i pok^bowąią. 
I.' A rady wszystkie maią się d^ieriić Cordam 
per quam Corpus dęmitterretur. A przez wszy- 



( '79) 

Stek ten x)2as iak processye trynid§ ał do pocbo« 
vrania ciała, mai| po wszystkich koactofaeb 
4lzwonie. r 

Mai| tego porządku wszystkiego pewne ofoby 
shig K. J. M. przestrzegać aby przery wan nie 
byłj którzy na to postanowieni będą. aaza- 
iutr^ inai| się i^Ł wszyscy Processye ziść na 
Zamek, tak iako i przyszłego dnia o godzinie trzy* 
nastey na swych miejscach roaią stać. 

A gdy Królewna J. M. i Jchmość Xiąz^ Po> 
słowie i rady Koronne 'do kościoła wnidą tedy 
zarazem tymie porz^kiem z Zamku do kościo- 
ła wszech Świętych ppydą, a z kościołów przez 
wszystek czas dzwonić będ|« 

A przy Marach na których ciało Króleskie by- 
łó, Panowie Kasztelani poniosą, missy srebrne , 
z pieniędzmi z który<;h w każdym kościele piemą- 
jdze na Ołtarz wysypą. 

A przy nich maią stnć ieden albo dwa nasy- 
puiące próżne misy pieniędzmi które, do kościo*- 
łów wszystkich Jdimość Panowie Kasztelanowie 
będą odnosić przy Sflarach. A w kościpłach 
wszystkich Jchmość Panowie duchowi msze o^ 
bsequie odprawować będą według dawnegp po* 
rządku. . . 

Do kościołn oprócz mar iedny^h czarnych nie 
będą w nosić ani w procesie wchodzić , i:hyba 
Kanonicy, Opaci, Biskupi « a ubodzy , Chorążo- 
wie , konie ubrane , żbrayna osoba i w szacie 
K^ról^ićy na swych miey^cach w ulicy Brackiey 
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m 

fta6 Będą , a konie ich przed kościołem wszech 
&«riftych' bydź mai;. 

Tamie Królewna Jeymość Xiąźęta Poslowter 
sa nimi rady Koronne na ofiarę póydą i kilka 
Fan starszych : a inni na swych mieyscach stać 
i>ęd)9 we wszystkich te£ koiciołlach ławki roaię 
bydź suknem czarnym obite i Maiestat który 
ma bydź z desk gotowań przykryty . na którym 
maią stać mary czarne, a na każdym rogu Ka- 
sztelan z misą srebrną nasypaną pieniędzmi stae 
będą. 

' A gdy Agnus śpiewać, będą do Ołtarza póy- 
dą, i pieniądze na Oharz wszystkie wysypią. A 
póki się ^Msza odprawia Insignia Regni inaią 
bydź i na mary połoSone. 

A odprawiwszy tam mszę, do S. Franciszka 
póydą swym porządkiem. A processye i inni , 
w Brackićy ulicy staną, tam ma bydź mszą, we- 
dle zwyczaiu, i wszyscy swym porządkiem iako 
n wszech Świętych staną. Potym do S. Anny 
koiciohi idą processye, w Collegium wielkim sta- 
ną we drzwiach, w ulicy konie, chorągwie, zbroy- 
ni w szacie, na cmentarzu, a mary przed krucy-* 
'foem postawią iako we wszych kościołach tamże 
BHiza ma bydź odprawioną. 

Do S. Szczepana postąpią, a processye w do- 
ntik^ tniesckich, i inni wszyscy z świecami, konie 
w nlicy ku Rynkowi staną. A iedne czarne do 
koick(hi wniść maią. 

Kaostatek od S. Tróycy kościoła, gdzie iwie- 



(i8i) 

će, lónie » zbroyni Chorążowie na ulicy 6ro« 
dzkićy staną, czarne mary do chóru wniosą, póy« 
da poty rp tyinźe porządkiem do Zamku i wazy* 
»cy na swych mieyscach staną. 

A C.r61ęw|ia Jeympść 4o S^mku.prostOtpcjy^r 
dzie ną .&we mieszkanie* Tegoi dnia yigilj^i : po^' 
obied:;ie we yrszystkich kqśoiGJl(ich śpiewn/ó hę4|«^ 
\V ko^iele wielki(n^,>vszy.s^fek.chór suknem czar-* « 
nym przykiryty i pawiment. Ołtarz wielkie Mfti 
bydź , czarnym axamiten| nakryty, na. Marjtm* 
kr^^ złotogłowowy . byd^rit^A^ ławka Królewny 
Jeymość i pawiment prze<| wi^kim Oftarzem s<i« 
knem czarnym przykryte. 

fiwby Króleskie po ścianach przybite b^dąf 
e przed wielkim Ołtarzeiń iwiec ma bydź nie 
mafp. .asapal.opycb^ Ijchtą^z,^. w||ośrzodku.kQŚckiiia 
z świecami zapalonemi.^aw^ci^one^ . . ^ 

Dnia potyim trzedego, niźli di> koiciofa-Krd**' 
lewnaJeyinOM| i .inni 'wszysoy przyda, maią wszy« 
scy z śwkcami Chorązówie^rkonie, osoba we oibroi 
za którym Giermek^ druga = w szacie Królewskiey 
na swydi mieyscach staną, 

* Iiisignia^Iteghi, korona, Sćeptrum, iabfko, miecz 
na marach pobżą , mary inne takie w kpicie* 
le na swych mieyscach stać! Dworzanie przy ma^ 
rach riświecami , wchurzech Jchmość Panowie 
du6ho'v^r każdy na swym mieyscu stać maią^ 
Wikariowie mszą śpiewać będą, we wss&ystkićh 
kośdofd[cb dzwoiiienie przeataną, a2 gdy się ka^ 
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lAirie' ppocźaie; a gdy się kazanie sliońezy dżwa*^ 

Gdy tedy kirye eleyson śpiewać będ^ KróTe- 
V9na Jeymośe za ni^ wszyscy i iDni swym po- 
n^kiem ńa ofiarę póydf. k po ewańieliey 
itiintkiió Xi^dz Biskup ma kazać potym - przy 
ofi^itóryiHn znowu* ua ofiarę p6yd^. Gdy bę- 
dy śpiewać Paler noster, we zbroi na kóiiie za 
niWI Germek z drzewem do kościoła wiad^ia^ do 
pdbwiee , a na miecs który nosił goły , Hehny 
Tarcze i drzewa y -4uiię b^dź woskowe świe- 
czki :«>ałe zapalone : ttóre poniosę rady koron* 
ne oprócz tych , co Insignia Begni . nieś^ mai} 
ieden:z Dicłi^ Hetman,, drugi Tarcz, trzeci [miecz, 
czwarty drzewo wezmie« 

'A gdy Agnus opiewać poczną, tym ' pWęd- 
kiem naprzód Miecznik z mieczem, pofyiti eoia- 
btko poniesie, trzeci Sceptrum czwarty koronę , 
zą nimi póydzie niosfcy Hełm potym. -tarcz , 
2a:i)inii miecz, ostatiii z drzewem za nimi we- 
zbrał wiedzie do choru na - koniu, i n mar z gro- 
mem spadnie. A ci co Ifisignia nieśfi na. ołta- 
rzu po^ią. Hełm Tarcz i miecz przed Ołta- 
rz6|n porzucę. Ostatni większe moce .. drze- 
wa złamać inaię, którego cześć Król, gdzie pro- 
porzec . a^awieszony podniesie ku gurze , a inne- 
mu poda: przystępie pptym rady Koronne, osta- 
tni Kanclerz z Podkanclerzera, Marszałkowie a 
wszystko wedle zwyc2;aiu czynić będę Kanclerze 
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Koronni pieczęcie dać duc« Marszałkowie laski 
łamać będą. 

Dworzanie Króla Jegomości do świec lanyclu 

Kasper Smolile* 
Chrzyszczoph KonaAki. 
Sebestyan Tamanowski. 
Jan Radziejewski. 
Stanisław Graiewski. 
Sebestyan Trzeciak. 
Jan Myszkowski. 
Jan Talaphus. 
Andrzey Sapiha. 
Kasper Jrzykowi^jz. 
Stephan Bielawski. 
Ostaphiey Homostóy. 
Jan Macieiowski. 
larosz Stjitkowski. 
larosz Gośtowski. 
Andrzey Zaręba. 
Baleer Lutomski, 
łan Komorowski. 
Jan Staszkowski. 
Henryk Walkoński, 
łan Krzyżanowski. 
Gerzy Bazyński. 
łan Bogusz. 
Chrystoph Lasota. . 



I 
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łan Łubecki. 
Kasper Kurzeniecki. 
lakób Dębiński. 
Stanisław Ladaski. 
Piotr Gracenski. 
Chrzysatoph Gnoiaską* 
łan Ożarowski* 
Gerzy Kónopadu. 
łan Walewski* 
Stanisław Lewicki 
Gerzy Grzycki. 
łan Koszniowski. 
Adam Grzymułtowski. 
łan Niemiera* 
łan Herburt. 
Stanisław LanckoroiiskL 
łan Łaszerz Swier^^owski. 
łan Brochowski. 
Marcin Sięnkwski« 
Stanisław Włodek. 
Stanisław Wi^c^i^^ta. 
Chrzysżczopłi Łassca^, 
Mikołay Olszewski 
lakób Dunin* 
Piotr Jarzyna* 
Piotr Sżpet. 
Mikołay Małachow^i^ 
Mikołay $^aię^ski* 
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Woydcch Setnidut 
Pyoniży Brandyiz. 
Kotp Czerny. 
Gerzy Będziiiski. 
Mikolay Ddnidii. 
Szczęsny Cilioi|browj^ 
Marcin Gzarytą. 
Kasper Podlodowslą. 
Jan Witanowaki. , 
Stanisław Kmnelafcu 
Jakob Borowski* ' 
Michał SaphiłiA, 
Staimhw Locu^ld,. 
Adam Klpczewski* 
Jakob Podlodowski. 
Jerzy Kwiatkowski. 
Jan Puzyna. 
Ghrzyątóph Lesniowdii^ 

Andrzey W^gieroki^ 
Maciey Piiowduu: 
Stanisław ZroikowskL 
Gerzy Grodzi4dM. . • 
Jan Grodziecki, . . 
Stanisław Stroiawaki| 
Jakob Swiderski, r 
Stanisław Br; 
Adam Żelawskii, 
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Władysław Ławski. 
Stanisław Kołdrebski. 

OSÓB 92* 

a 

Mikołay Skarbek; 

MikołaV ' Wróźbićki. 
Raphał Rokicki. 
Andrzey Niedzwicki. 
JakóB Pękowski Sekret: 
Andrzey Śmigielski. 
Jan Wielopolski. 
Marcin Krotficz. 
Samuel Plemiecki. 
Stanisław Złotkówski. 
Wawrzyniec Kłodziński. 
Sebestyan Grabowiecki. 
Jan Bronniwski. 
Wacław Węgorzewski. / 
Jan Krosznowski. 
Kasper Dębieński. ' 
Macicy Trzebieński, 
Jan Ponidiński. 
Floryan Gukzewski. 
Samuel Wilczkowski. 
Paweł Kostka. 
Baker Porębski. 
Stanisław Morski. 
Paweł Orzechowski. 
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OSÓB aX 

^ TEGOŻ JURGIELTNICY KONNI. 

Lenart Kretlicz. 
Andrzey Bobola. 
philiph Dulski. 
Woyciech Zabrzeski. 
Stanisław Lipnicki. 
Stanisław Głdszkówski. 
Tomasz Droiewski. 
Kasper Kłodnicki. 
JMikołay Niemoiewski . 
Paweł Tuczy liski. 
Stanisław Dębnicki. 

■ ' 

o S Ó A II. 

DWORZANIE DO RZĄDU POSPOLI- 
TEGO. 

Jakób Piasedki Koniuszy. 
Stanisław. Broniewski* 
Woyciech Sempolborski. 

DWORZANIE DO NIESIENU CIAŁA 

KRÓLA J. M. 

Ghrysztoph Rakowski. 
Jan Karczewsku 
Stanisław CHszewski^ 



( »88) 

Hucin DebroaiołowaJi j ^ 
Stanisfecw SoieckL 
Jan NiewiaPowskL 
Walenty Suchodołdu^, 
Stanisław Wodzicjki. 
Sebeatyan Duauu 
Mikołay KoaaaowsisL, 
Jan OrzełduL 
Kotr WalewidiL 
Mikołay Eiotkow^ 
Walenty Grodzinaju^ 
Stanisław SmognidkL 
Jan Ziełeiifiki. 

o s Q a £€. 

DO RZĄDU OKQŁOKJKK.OWEY JE^^ 
MOSO I FKACrOMERU. 

Pan Starosta ^«^"^^rMfhV 

Pan ołK>źny. 

Stanisław Węiyk. 

Jan ZdbcwdcMfskL 

Eraznms (rfomnicrki. 

Piotr CypryakL 

Marcin ZaTeaki, 

Jan Pilecki. 

Stani^w 

Stanistaw 

Marcin 



\ 



\ 
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Mathiasz Gerecki. 
Stanisław Oroiewdki* 

OSÓB i3. 



-f 



DO NOSZENIAMAR PRÓŻNYCH KRÓ- 
LEWSKICH PO KOSCIELECH DLA 
OFIAROWANIA CEREMONIŹY Z 
TYCH WYŻJŚY OPISANYCH OSÓB 
PO ÓSMI. 

DO NOSZENIA MAR POSPOLITYCH 

JURGIELTNICY. 

« 

Chrzysrtoph Wyczyński. 
Jin Koszewski. 
Stanisław Jankowski. 
Hercules Turczyński. 
Stanisław Czarnotijdski. 
Bartosz Zawadzki, 
Jan Liszowski. 
Chrzysztopłi Nieszewski. 
' Stanisław Krosznowski. 

a s ó B 9» 
DO TEGOŻ JURGIELTNICY BEZ KON I 

Fabian Kliński. 
Jan Pawłowski. 
IMtikołay Włoszek* 
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Mikołay Lanckoroiiski/ *. 
Mniszech Mikołay. *r 

Paweł Kazanowski. 
Jan Szymanowski. 

OSÓB 7. 

DO TEGOŻ PACHOLĘTA- 

Mikołay Walicki, 
Floryan Gomoliński. 
Samud Koniecki. 
Mikołay Lipski. 
Adam Gegoliński. 

DO TEGOŻ DRABANa. 

Kasper Pyszynski4 
Michał I^ckiński. 
Maciey Latomski. 
Jan Grotkowski. 
Paweł Bonin. 
Wóyciecłi Rozwadowski. 
Woyciech Serebiski. 
Chrzysztopłi Rencel. 
Jan Podkamer. 
Głirzysztopłi Pawłowski. 
Maciey Gród. 
Jan Kamplak. 
Piotr Przeworski. 
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Maciey Kosztowski. 
Zygmunt Pangerwicz; 
Jan Liński. 
Marcin Trapski. 
Jurek Schore* 
Paweł KiedrowskŁ 
Jurek Zembrowski. 
Jan TaufeL. 
Stanisław Ruszkowaki. 
Paweł Wieszczycki. 
ChrySztopłi Pangewicz. 
Chrysztoph Kiedrowski. 
Jan Trzebski. 
Maciey Berkkon. 
Marcin Lubkowski. 
Ludwik Hundermagak« 
Chrzysztoph Littomski. 
Jan Byliński. 
Ewart Tayffel. 
Cerzy Kotarski. 
Andrzey Czarnowski. 
Jakob Lużyński* 
Anzelm TayfFel. 
Joahim Taszyriski. 
Malcher wierzbińskL 
Kasper Czolidoński. 
Jan Wredzki, 
Jakob Wychorski- 



P\ńhp Czarnowskii 
Symon Rozemab. 

Pawłowski. 

Lubowieyski; 
Maciey Lutowski. 
Mikołay Seremiń&ki^ 
Bieniasz Kłanicki. 
Jurek Krykockii 
ChrysKtoph Krakoniwski. 

OSÓB. 3ow 

DO TEGOŻ NOSZENU MAR KOMOR- 
NICY LISTOWNL 

Stanisław Simnicki. 
Piotr Grzemliki 
Mikolay Broniewski- 
Jan KiTŁyzanowsy. : 
Paweł Ziółkowski* 
Jan LipskL 
Jakob Szczawiński. 
Michał Blamsztain. 
Mikołay Pałucki. 
Jan Kucharskie 
Chrzysztoph Krupel. 
Jan Lancki. 

Lapoński. 
Mikołay Giedzielski. ^ 

Prokop Korzeszcz. 
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Tomasz Kjozmaczewski. 
JMikołay Pękodiawski. 
Chrzysztoph Szydłowski. 
Stapi^ław Ausiaii. 
Sebestian Jaszlikowski.. 
Jan Grotowski. 
Stanisław TrzcinskL 
Mikołay Tardyk« 
Jan TallM>w6kL 
Jan Troska. 
Gerzy Pawłowidu, 
Bernat Tribiński. 
Malcher OIszowskL 
StanisłaW Łapka. 
Sebestian Broniewski. 
Jan Dobieeki. 
Chrzy sztoph ' Błędowski 
Jan Pszarski. 
Marcin Stradom^. 
Marcin ProniewśkL 
Woyciecb ZielidskL 
Jan Pałuskk * 
Andrzey Tarnowski. 
Stanisław Wrzeszcz. 
Pantosz Birecki. 
Michał SokolinskL 
Jan Rohoza. 
Andrzey €zesławskL 
Jan Wilhocki. 
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Woycicch Wolskie 
Andrzey Jarocki. 
Mikołay Masłoniacki. 
Kasper Jankowski. ^ 
Sebestyan Ciechański. 
Mikołay Czerniiiski. 
Zbigniew Siemiński. 
Adam Latoszyń&ki. 
Mikołay Orzelski. 
Piotr Kłophas. 
Tomasz Stano. . 
Jan Kobylski. 
Mikołay Owadowski. 
Maciey Bonicki. 
Stanisław Kanimier. 
Stanisław Głowa. 
Stanisław Dunko^ski. 
Adam Kozłowski. 
Wacław Zardecki. 
Paweł Gzernisz. 
Piotr Gzemikowski. 
Jan Paprocki. 
Stanisław M<Jski^ 
Jan SiestntykowskŁ 
Maciey Oleśnicki. 
Erasmy Czowski. 
Mikołay Druzbicz. 
Marcin Łaguwmcki. 
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3au Staift^rskL 




Kotr Gro^elfckL 


r 


K»3i«kot(iWBkii. 


r .■ • 


OSÓB l8. 





PRZY MISACH STAĆ NA KTÓRYCH 
BĘDĄ PIENIĄDZE. 

Baker Plata RuchmistiTu 
Maciey ZielińśkL 
Stanisław Szewski. 
Tobiasz Koszycki. 

TEŻ MISY ODBIERAĆ A PIENIĘDZY 
NA NIE PRZYSYPOWAĆ lEŻEU IB 
MIEĆ BĘDĄ. 

Marcin Podgorsld. 
Bartosz Czyżewski. 

DO PODUSZKI NA KTÓRZY KORO- 
NĘ POŁOŻĄ. 

jakob LeMowski , 
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SPISEK KONI KTÓRE SIĘ ZOSTAŁY 
PO ŚMIERCI KRÓLA J. M. ZYGMUN- 
TA AUGUSTA w KNYSZYNIE KONI 
JEZDNE. 

Pocztowych koni^ . . . . jslo 

Frizów młodych 21 

Dzianetów ...... 19 

Łowczych ...... 3o 

Jednochodńików . . . . 28 

Węzełków i podiezd: . . . 48 
Koni zbytnich. , . . . ' . Ąo 
Mul .......... I 

Summa iejsdn/ch 3qS 

WOŹNIKI. 

Cugów poszestnych . / . 64 

— Osmackich ... a 

— Poczwórnych . . 6 

— Popiętnych ... j 
Z gierarów cugów po szósnych 2 
Cugów popiętnych .... 2 

ikmma wozników koni 433 

Summa lezdnych i wozników 
koni ........ 828 
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9 

Z TYCH WSZYSTKICH KONI POSŁA- 
NO DO KRÓLEWNY JEYMOSCI PO 
ŚMIERa NIEBOSZCZYKA KRÓLA. 

Cugów poszósnych ._ , . . i8 
Jezdnych posłano koni . . 20 
,w Slonimie koni młodych u 
Pana Kowalskiego koni 

młodych 4o6 

W nowym Dworze koni u Pa- 
na Scypiona koni młodych 5a 
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DALSZY CIĄG 

GRATIANA 

z ŻYCIA KOMMENDONIEGO 



W €ŻAS1E POBYTU TEGO W POŁSZCZK. 



J-iubo Polacy niepodIegai| iak tylko Królom 
przez siebie samych wybranym, przeciei za przy- 
kładem innych narodów , rzadko kiedy obcego 
tia tron swóy wzięli, póki Xi|2ę iaki z krwi pa-* 
nuiącey zostawał. Śmierć więc Zygmunta Au* 
gusta, nadzwyczaynym była dla Królestwa tego 
stanem. Z t^ bowiem śmierci| usatwały wszy- 
stkie władze, milczały prawS, otwarte wrota na 
zuchwalstwo, i wszystko, niecne. Postrzegł na- 
ród ten niebezpieczeństwo, i nayprzód po pry- 
iratnych prowincyonalnych ziazdacb , potym ze- 
brawszy się razem , postanowił , i zaręczył so- 
bie, mieć za nieprzyiaciela Oyczyzny, zabić na- 
wet każdego^ coby mieszał spokoyność publi- 
czna , lub współobywatela obrazić waiył się ; 
Uznawali \vsz)scy , ii w podobnym połozaniu 
Kardynał Kommendoni z przednieyszemi doma-^ 
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mi w zażyłości będący, wiele rzeczy {Hubliczoey 
pomocnym stae się może. Jakoż na samym 
wstępie bezkrólewia, widoczny tego okazał się 
dowód. Zborowscy bracia , synowie Marcina , 
którzy naowczas, rodem, bogactwy^ wiekiem, 
przyiaeiołmi, naywięcey w kraiu zdawali się zna- 
czyć, Zborowscy mówię, skoro tylko dowiedzieli 
się o skonaniu Augusta , zbroyno do Krakowa 
przybyli, a to aby wygnawszy niemiłego sobie 
Firleja Wdę Krak : zagarnąć pod moc swą i 
miasto i zamek. Młodzieńcy ci ^ Kalwińskiemi 
błędami napoieni byli od oyca, prócz naystar- 
szego Andrzeia dla \ którego młodsi bracia nie 
tnałd zdawali się mieć uległości. Tego to An- 
drzeia nie tylko ścisłą zażyłością, ale wielo przy- 
sługami, lak haymocniey zobowiązał sobie Kom- 
mendoni, tak dalece, iż ten, nim- do Krakowa 
się udał, wśród burzliwćy nader nocy, zboczył o 
mil kilka do Kardynała , r zamysłu swego i 
braci, opanowania stolicy zwierzył się, 'w mnie- 
maniu iż gdy Wda Firley był tleretykiem , 
Kommendoni zamysły Zebrzydowskiish pobierać 
będzie. Lecz Kommendoni^ lękaiąc się aby 
czyn tak gwałtowny , doiimwey vróyny niestał 
się powodem, nieotworzył wrtbt do wszystkich 
naiazdów i ^[wałtów, sam nawet wybór do tro- 
nu, niepodał w ręce ludzi naygorstyeh , silnie 
zamysłowi temu sprzeciwił się : ^ gdy mu wy- 
stawił ile nienawiści ród ich podobnym czynem 
ściągnie na siebie, ile z populai^nośići swey stra- 
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ci y a(o w czasie , gdzie nieoddalać od siebie ^ 
ttmysły, ale i owszem, wszystkie uymować i łą- 
czyć należy, iak nakoniee przez to samo, doda 
sił przeciwnikom swoim, przekonał się Zboro- 
wski, i bracr od targnienia się wstrzymał. Ja- 
koż iak tylko o życiu Augusta powątpiewać za- 
częto , Kommendoni mniey iuż o woynie turę- 
ckiey, i^k oprzyszI'ego .Króla wyborze, przemy- 
ślać zaczął, widział on ze Różnowiercy możni 
t w Senacie i u szlachty, dąży łi do obrania Kró- 
la Heretyka. Dowiedział się przez całkiem u« 
iętycb dla siebie, iż zamysłem ich było, nay- 
przód obrać Króla Kalwina , lub przynaymniey 
takiego, któryby w cześnic zapewnił im wolne 
^lary ich wyznanie , w pismach , mowach i o- 
brządkacb: powtóre by to co Heretycy katoli- 
kom WTSięH, nikomu* odebrać wolno nie było , 
a/eby Bombizy ich , po całym Państwie zbory 
swe budować , i w nich modlitwy swe odpra- 
wiać, i .ps.almy śpiewać mogli y i wiele podo- 
bnych szaleństw. Tym bardziey to wszystko po- 
ruaz}ło Kardynała, gdy postrzegł ze na te wszy- 
stkie zamachy na wiarę S, katolicy, mniey byli 
czułemi. Ci acz liczbą i bogactwy przewyższali 
leszcze Bóżnowierców , zdawało się iednak że 
ieli ospanie i odrętwiałość jakaś ogarnęły. Wie- 
lu z nłch patrzała na ł{eretyków, nic iak na bu- 
TSKyctelów pobo^.ności Chrześc.iańskiey , lecz iak 
Judzi« którzy tylko zbyteczną duchownych wła- 
dzę określić chcieli, ztąd wielu łączyło się z 
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ińętn.i, i iedney trzymało się strony; omdłewaią- 
cą vrięc była partya katolików; mimo tego ato- 
U, postanowił, Koramęndo li, by K.ról przyszły, nie 
tylko był katplik , lecz i przez katolików obrany. 
By dopifć celu tego, wszystkich natężał starań , 
w poł|czei|iu rozpierzchnionych katolików , a po*, 
kłóceniu ile mo/nA Różnowierców. Na czele, ich 
byli, Jan Firley, i Piotr Zborowski obydwa za- • 
cni rodem , i pierwsze w- Rżpltey sprawuięcy 
urzędy. . Zborowski był Woiewodą Sandomir- . 
skim, Firley Marszałkiem W. Kor; do którego to : 
urzędu przydał niedawno Woiewodztwo Krak : . 
i to właśnie stał'o się nieprzyinzni początkiem , 
gdyż o toź same Woiewództwo właśnie .przed 
sąm| śmiercią starał się , Zborowski , lecz Król 
na wdanie się kochanki swoiey dał. ie Firlejo* 
wi^ Zborowski dumny^ i popędliwy, nad wszy- 
stkie wyrazy, wieczną zemstę poprzysiągł. Te 
to zemstę, ten gniew, Kardynał dla pożytku - 
wiary S- utrzymywać, i coraz bardziey podniecać - 
^tarał się, i natychmiast przez Andrzeia Zboro- 
wskiego brata zagniewanego, ostrzegł go, iz wdor 
mu Firleia, bywają schadzki przednieyszych Pa* 
nów, i ze tam czyniły, się układy, by Firleia obrać 
Królem:, uwierzył temu Piotr Zborowski, niena- 
wiść przemogła nad przywiązaniem do . wiary, 
przyrzekł więc iż choć sam kalwin, nikogo iak 
katolika. do tronu forytować niebędzie. 

Pomiędzy katolikami, ci co widu innych prze- ' 
chodzili bogactwy i powagą, Biskupi,, porzuci- 
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wszy rzecz p^Uiiszną, ^asnemi zatrudniali się 
sprawami, potrwoiyiy ich ró&nowierców odka- 
zywanta^ Franciszek Krasiński świeżo po Pad- 
niewsktm wjrni^ioiiy na Biskiipstwo Krakow« 
skie^ cały się Firkowi oddał. Piotr Myszkow- 
ski Biskup Płockie mąi mądry i wymowny, sprzy- 
krzywszy sobie iak mówił zaburzenia publiczne, 
nieroyśłał iak o pieniądzach : o sposobie myśle- 
nia Prymasa tTdhańskiego, iuieamy wspomnieU : 
inni Biskupi łączyli się do tych, albo tei uda- 
ifc niedostatek siedzieli fip domach: ieden tylko 
Karnkowski Biskup Kujawski, i talentami i wy- 
mowa, mógł stać się dobru pubhrznemu po- 
żytecznym, i mnóstwo trzymać na wodzy , gdy- 
by niezbyt chciifiry znaczenia , i podobania się 
mnóstwu temuf gdyby był wiedział iak środek 
trzymać) lecz widziano go raz pełnego nadziei, 
drugi raz powątpiewania, obracaiącego się zawrze 
w tę stronę, z kąd szedł powiew gadatliwey tłu- 
szczy: to iednak przydać należy- Łe acz chciwy 
sfawy^ dobrą przenosił, Kardynał dobrze po- 
znawszy człowieka, pochlebiaiąo próżności, ku 
dobrey sprawie uiyć ićy 'umiał. 

Między ktitólikami. Albert ^a$ki miiił niepo- 
spolite wzięcie. Ten niedawno w podiętey wła- 
snym kosztem na Wołoszczyznę wyprawie, imię 
biegłego wodza, ziednać sobie potrafił: datny az 
do rozrzutności) wymowny, Uprżeyttiy, s^rca ca- 
łego Rycerstwa^ i^szystkiey prawie młodzieży 
pociągał ztt sobą, tak dlildce iz gdyby wybór 
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nowego Króla mbł paść na Piasta, iAflki pned 
ianemi mógł tią berh spodziewać. Tego więc 
nad wazyttktch starai się aifć Kardynał, i ty- 
le dokftzał, ie ^ski, Andrzey Zborowski aca 
kalwin, i Mikołay Pac Biskup Kijowski, w obec-> 
ności Komendoniego dali sobie siowo, ie obio-^ 
r| Kroia k9taiika^ i ie£eliby międey nieiri, zaysć 
miahi idia r&iniea, wszyscy trzey na zdanie Ko- 
Hićndoniego spuszoz) się. Tern sposobem znio<« 
cniła się stiwna kat<dicka, i silnych uyrzała Na^ 
czelników. 

Tak nfoiywsty rzeczy w Koronie, zaczął 
KoRieitdoni myśleć o Litwie , kraiu więcey pra- 
wami niS skłoBMićcię a Polskę afęczonym. Dwa 
Rody w prowincyi tey bogactwami i wzięciem 
przechodziły imrych ; Radziwiłłowie Chodkiewi- 
cze, te dla aawiści o kredit, wielce poróżnio- 
ne z sobf : Naczelnikami ich byli Mikolfty Krzy- 
sztof Radziwiłł i Jan Chodkiewicz) Oyciec Mi- 
kołaia tak był nśeprzyiainym Kościołowi Rzym- 
skiemu, ii bogactwa któremi wiele udzielnych 
Xiąźęt pr^chodził, na wywr6oeme Katoltcktćy 
wiary ohraoad, i tnietylko w Litwie, lecz i po 
catey Polttoeze niezmierne łoiył summy by błędy 
kacerskie razkrzewiać. Miał on czterech synów, 
naystarszego Mikcłaia poslri* ad Kkmiec , by go 
wbłędach Kalwina, w których się sam kochał, 
iak naylepiey wyćwiczyć t młodzieniec atoli wąc- 
hał się między błędami a prawdę , aS dopiero po 
śmierci Oyca , gdy zwiedzaięc obce Krainy^ P^jT* 
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był do Włoch i Rzymu y. za staraniem męSów 
świętych i poważanych, mianowicie zaś Komen- 
doniego , z takiem upodobaniem przywięzał się 
do religiy katoHckiey, ii skoro powrócił do 
kraiu, wraz i obrządki katolickie, i wydarte 
Xłę£om dobra, wyrzuciwszy fiombizow , powró- 
cił, miodszych braci, do prawey pociągnoł wiary, 
tak ii Jerzy nay przód był Biskupem Wileriskiem, 
potym za wdaniem się Króla 6tefatia, do Pa- 
pieża Grzegorza XIII. pierwszy purpurę Kar- 
dynalską wznósł do Narodu Litewskiego. 

Chodkiewicz w pierwszey młodości swoiey 
również błędami Kalwina był się zaraził, doyrzal- 
sze poięcia, a padewszystko starania Komendo-^ 
niego powróciły go na łono prawego kościofa. 
Kardynai uiąwszy sobie i Badziwiłhi i Chodkie- 
wicza , w krotce obydwóch potrafił poiednać 9 
tym bardziey ze niechęć więcćy panowała między 
rodami, niź między osobami temi. Z temi więc 
Panami iuź poiednanemi, i ściśle poufałemi sobie 
leszcze za życia Augusta, Komcndoni o wybo- 
rze przyszłego Króla rozmawił, a gdy obcego 
Xiążęcia wybrać przychodziło, napomknął, iż 
nikogo dogodnieyszym Polakom niewidział, iak 
iednego z synów MsAiymiliana Cesarza: w tych 
bowiem i wielkość rodu, i wiek w którym łatwo 
i do mowy i do zwyczaiów Polskich przywyknąć 
mogły, połączały się. Maxymilian bowiem miał 
sześciu Synów, których Marya Siostra Filippa II. 
świątobliwie wychowała. Pierwszy Radziwiłł, kto- 



rego Rody z dawna do domu Rakuskiego bjrł 
przywiązaDym, przystał na myśl tę, dodatąc fe 
i Chodkiewicz łatwo się nakłoni , iuz to przes 
przyiaźń dla Kardynała, iu£ przez boiazB 
Cara Moskiewskiego, z którym Chodkiewicz 
wielkie miał zayścia , i o którym wiedział źe po 
śmierci Augusta o koronie Polskiey zamyślał. 
Komendom zapewniwszy się obydwóch, obrał 
dzień gdzie we trzech dokładnie o wszystkim roz- 
mówić stę mieli: a ie rzecz głębokiey wyciągała 
taiemnicy, a długie rozmowy na osobności, w domu 
Komendoniego , podeyrzenie wzniecić by mogły, 
wybrano lasek za miastem, do którego Kpmendooi 
zwykł we dni letnie uczęszczać. Tam więc Radziwiłł, 
i Chodkiewicz, pierhotą przyszli, Kardynał w^ecłiał 
z miasta w karecie, wysiadłszy potym i kazawszy lu« 
dźiom zostać z poiazdem, mnie tylko (mówi 
Gratiani) iako świadomego iuz taiemnicy wzift 
z sobą : w krotce wszyscy czterech zeszliśmy się 
vf lasku , ponowiwszy wszyscy na taiemnicę przy* 
sięgę, długo rozbieraliśmy rzecz całą; zgodzpna 
się nakoniec , ii Litwini nieczekaiąc na Polaków 
natychmiast iednego z Synów Cesarza Maxymilana 
za Wielkiego Xi|£ęcia wybiorą; ie wraz potym 
wyborze ao,ooo konnego Rycerstwa (pieszą bo- 
wiem służyć nielubią) wystawią ', pewni ie i Polacy- 
iak to luź za Zygmunta I* uczynili, tcgoź co i. Lit- 
wini wezmą sobie za Pana. Zyezyli Litwini mieć oso* 
bnego Króla, pamiętni co ich Ciray ucierpiał, przez 
związki swe z Polską , lecz Komendoni zważywszy 



(ao6) 

Łe g(]yby się narody te na dwa podzidiły Pańt 
stwa, ostabdy by się nawzaiem, lękaiąc się nadto, 
by z sobą nietoczyły woien, tyle otrzymał ie 
rzecz tę rozsądkowi Cesarza oddano^ Prywatnie 
nieproszono o nic^ względem atoli rzeczy pubti* 
cznćy, warowano by prawa Litewskie nienaru- 
szonemi zostały, by Starostwa i wszystkie urzę- 
dy, samym tylko Litwinom dawane były, by 
powiaty przei Króla Augusta do Korony oder^ 
waotf od Litwy, nazad Litwie pówróconemi b)ły. 
' \Rddził nadto Komendoni , łeby odebrać Kró- 
lom mianowanie na Biskupstwa, a odda<( ie Ka- 
nonikom^ Królowie bowiem, z krzywdą kościoła, 
. nienayiwiętobliwszych , lecz sobie posłusznych 
lirybieAć zwykli. To wszystko trioiywszy, prosi* 
h Komiendonego , aby powracaiąc do- Włoch , 
widział się z Cesarzem , i na czćm rzecz stanęła , 
oświadczył* Gdyby znś August wprzód umarł, 
nim on z Polski wyiedzie , iebym ta Wraz do 
Wiednia , z wiadomością był poshiny, a Kardy- 
nał, dla popierania Elekcyi został się nft Seymie, 
W rzeazcie ie czyli to Kardynał, czyli ia mieliśmy 
się udać do Wiednia, żebyśmy wraz przez listy 
umówioną cyfrą, przez pewnego gońca uwiado- 
mili tch o woli Cesarza. Te wszystkie układy 
podpisawszy własiiemi rękoma, każdy osobno, 
powróciliśmy do domów. 

^Niedługo potem Kr^ August udał się doKny- 
sryna » i Komendoni z Warszawy ruszył do Kra- 
telm; tam zaraz Andrzey Zborowskie i inni poufali 
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przyiaćictte , zbiegli się do niego, 2aUiii|ui|c by 
w tak ciężkiey pr^ygodsie (Kroi bowiem bardsa 
byt słaby) rad swoicb nieuhli^ Rzpltey ; IŁomen** 
doni dni ki|ka zabawiw^y w Kjrakowie, aiecbc|t 
czasu darmo trawić da Wiednia wyiechał. Ło* 
dwie oddalił si« ;imiarta, gdy go dognał goniec 
z wiadomościf) ie Jkcói umari^ li(Mnuieod(tei 
więc jtatrzymał 9iQ w Monastorze Tynieckim^ 
mnie zaś podług umowy noc) potaiemnie wy* 
słał do Cesarza d^ Wiednia. Łubom się spieszył 
pu drodze, przecież wiadamość ta przed przy* 
byciem ieszcze moim. rozesła się po Wiedniu. 
Zaprowadzony do Cesarza, i łaskawie pnyięty 
od niego, opowiedziałem, co się inh utoiyło 
z Litwę , iakie sf partye w Polszczę , iacy byli 
ubiegai^cy się o berło, na czem który nadzielę 
swe wspierał. Dodałem radę K^omendoiiiego, £e- 
by Cesarz iak nay prędzey wypłat wielkie i swie* 
tne poselstwo do Polski, z samych osób Kjitolic- 
kiego wyznania , ieby napisać do oskiego listy 
grzeczne, gdyż ten otwarcie się oświadczył aa 
Austryę, posłać, mu nawet pieniędzy, aby zna- 
czący wiele u Rycerstwa bardziey go sobie ui|ł^ 
aby sam Cesarz, przynaymiey syn iego Erndst, 
którego na tron Polski przeznaczono, przyiecbał 
do Wrocławia , mai%c z sob| pułki iakie Ry« 
cerstwa: nadewszystko zAi ieby czem prędzey 
napisać do Radziwiłb i Chodkiewicza , gdyi iei« 
U ci pospieszą się z ogłoszeniem w Litwie Er* 
nesta^ a w Polszczę, ^ski stanie za nim na 



( ao8 ) 

czele zbroynego Bycerslwa, iezeli nakoniec czy ' 
tam Cesarz czy syn iego pokaże się zWoyskieńi 
w bliskości, Arcy Xi§£e wprzód uyrży się Kró- 
lem niź drudzy naradzenia swe skończę, a co 
naywaźnieysza, ze korona odbierze się z rąk Ka- 
tolików, zadnemi nowemi paktami, przez RóS- 
nowierców nieobarczona; powtórzyłem £e wkraiu 
do bezkrólewiów nieprzyzwyczaionym, wszystko od 
pośpiechu zawisło, że ieżli rzecz poydzie w zwło- 
kę, zuchwali nabiorą śmiałości, pomnożą się 
przeciwieństwa, w kraiu zwłaszcza, gdzie imię 
Kiemieckie a naybardziey Rakuszanów iest w nie- 
nawiści. 

' Chciwie i z uwagą słuchał Cesarz słów moich, 
pi*zez pięć dni potem przywoływał mię do sie- 
bie , wypytując się o wszystko. 
• Nakoniec podziękowawszy Komendoniemu 
oświadczył, iż w krotce Posłów wyszle do Pol- 
ski , dawszy im zlecenie aby we wszystkiem rad 
Kardynała słuchali. Z tą odpowiedzią nie tąż 
samą drogą, co wprzódy, lecz bardzo krążąc 
wokoło, przyszło nri powracać do Polski, i do 
Komendoniego ; wszystkie bowiem szlaki strzeżone 
były przez zbroyne roty Polskie : te nietylko że nie- 
wpuszczaty Cudzoziemców lecz przetrząsały ich 
bez litości. Czasem więc otwieraiąc sobie wey- 
ście pieniędzmi , naywięcey przedzieraiąc się ma- 
nowcami, i borami, do Woiewództwa Sieradz- 
kiego, gdzie się na ówczas Komendoni znay- 
dował| niepostrzeżony od nikogo przybiłem. 



. Tfm ctMffiti dkcono t|lkp wieść o maiertiKra- 
leK^Miff reaetjcłar^ po kraiH^ Rożnowiercy.afiBi 
w bezkafiiościy najbardiziey burzyć się zaos^, 
'Chcąc opai|6iva^ ykiskAżą Repltey^ wprzód niaiby 
%i% kjit0licy postrzegii: oiy większe ich mnóstwo 
t^kófo Krakowa: popsuli icb Miemcy^ iui to przez 
łiandel, iuź przez częste obcowanie. Nadto! wielu 
z nich Firlćy, wielu sprowadzali Zborowscy. Wia- 
domo im było ile Komendoni zamysłom ich byt 
przeclwoym. a Jakie tak przebiegły^ Cudżttzie- 
.ą piiec mówili oni, o imI dwie ad Stolicy w takinie- 
.c bezpićcznym czasie iakim lest Bezkrólewie^ znay- 
« dowad ste mnie ? wiemy dobrze iak daleko 
a iewł|zki iego w Senaicie, i stanie Rycerskim 
cc rozóą^dą aię^ iak on ich radami kieruie: 2^6 
a śmiercią^ Króiewakf ustało Poselstwo ie|^, na- 
4 to w czym od Papieża przy iechał, iu£ maclap- 
<^Ii^ cdpoKf iedż ^ pooó£ bawi, pocói Cudzocte- 
<t miec^ w sprawy Rzpltey mfesza się? Kiech 
tf wraca da Rzymu cHa zdania sprawy z poseł- 
«c siwa swoiego, ai^ch lam bfyssczy awoif . purpu- 
<i t%^ niech się równa z Królami > lecz od Wło- 
.« skłch podeyiciów niech nasz| Rzpkę uwolni. » 
Tok mówiono na Seynoikacfa Krakowskich, lubo 
JFirley oddaiąo sprawiedliwość Kommendoniemu^ 
powaga swoif krzyki mnóstwa: hamował; uchwa- 
lono ie^nak by wys^e do Konrcndonego legatów: 
wysł;ani z pośród ^ Rycerstwa Dulski^ i Oseocki. 
Już był Kardyn-ił wyiechał z Tyńca, a bcfiipiec*- 
nieyszyeh od Róinowierców mieysę sztikaiąc, da* 

i4 



( aio ) 

\ej w-KrólewrsŁo ctignąf , gdzieby fatwłiey izptiy^ 
kdofatni się źli03ić, i z k)d, gdyby wymagal&i 
,jiotrzeba wysłać kogo ze s^lroich mógł bez prze- 
szkody; Jni był b trzy milo dddalit się od Tyńca, 
gdy go Legaci Krakowscy dognali. Kardynał 
nteznmieszany, grzecznie ich przyię wszy, do, swo- 
iey Karety zaprosił, i rozkazawszy iecbać daley 
prdsil aby mu powiedzieli^ co mu powiedzieć 
• tnieii. 

Treść mowy ich była aie gdy po śmierci 

■ik Królewskiey, Rzplta była w zamieszaniu^ i 

A wszystkich umysły przyszfym zaięte Seymem, 

te niemógł Naród ani mieć tego starania o Kar- 

łK dynal^ iakieby życzył, ani go nawet ustrzedź 

lic od przykrości, a irioie i rozruchu, któreby 

« w czasach powszechnćy rozwiązłości, przytrafić 

t się ztęd mogły. Ztych więc powodów Szlachta 

k na ziażd Krakowski zebrana, uprasza go, aby 

It na czas iaki cTiciał się za granice Polskie usu- 

k n§ć, co gdy uczynią no%y da dowód przychyl- 

<K ności swoiey dla Narodu Polskiego. » 

' Z wesoł| twarz§ ^ i uśmiećhai^c się odpowie* 

dział Kardynale a że spt*awiedliwie czyni§ Polacy, 

cc ii nie wątpię 6 naylepszydi iego chęciach ku 

.ir Narodowi swemu, Slg w teraźnieyszych ^trii- 

H dnych okolicznościach^ silnieysze ieszcze dąć 

u tego pragnie dowody : ze spodziewa sfę ieddak 

.«r no ie nietylko bezpiecznie, lecz i z godnością 

a w Polszczę prżebyii(rać będzie , i tak poczynać 

« sobie i ie nietylko iadeu zt|4 nre^hrynikhie roz- 
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ff ruch j lecz ze i owszem przekona 

<c iź pierwszym on będzie sprawcf pcduŃa i 

« dy. Co śię zaś tycze ich poselstwa ^ 

« ie od Senatu i całey Rzpltey odbkrał, 

« działł>y co odpowiedzieć, lecz gdy tylko od 

cc iedn^y przychodzą prowincyi j poiedyńczo, nic 

(c z niemi czynić potrzeby niewidzi. » Odiecbali 

vfi^c Posłowie ,. Kardynał odął się do Opactwa* 

SuiejoWskiego^ gdziem go iuź zastał. 

Widzieliśmy powyiey iakie przyrzeczenia, da* 
wał mi Mazymilian, 4przy odieździe mym z Wie- 
dnia ; lecz sam z natury opieszały, otoczony dwór* 
dkiemi co podchlebiali słaliościom icgo, w tak 
slepem zostiwał zarozumieniu, iź mniemał, ie 
nie on Polaków, lecz, Polacy iego prosić będą 
aby koronę ich przyi^ł; o tych nawet , któryefi 
rnii za nieprzychylnych wskazałem , zwykł mawiać 
zechcą się tylko potargować. — Tak więc ro« 
zumieiąc się bydź pewnym katolików', różno-* 
wierców, do których miał dosyć skłonności 
sądził że zarówno pozyska. Jiic iednak spra- 
wie iego niezaszkodziło bardziey, iak wieczne 
ociąganie się we wszystkim , bo gdy w iedoym 
pośpiechu cafta nadzieia, on wszystko od dnia 
do dnia odkłddai, spodziewaiąc sią że Polacy 
pierwsi Posłów wyszlą do niego ^ nikomu z swoich 
ruszyć się niedał do Polski, p niczem mętyćli 
mu iuż przez Kardynała Panów, niezawiadomił. 
Jak maro atoli byli mu Polacy przychylni, wraa 
na pierwszym w Krakowie zieidzie okazało się : 



\ 
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lam bowiem gdy zaczęło zdania swe otwierdć , 
odwa/,ył się Jan Myszkowski oświadczyć, że ^oko- 
licznościatrb tak wątpliwych , iak sąsiada , i pTzy- 
raciela Polaków , należałoby poradzić srę Cesarza 
Niemieckiego : skoro tylko słowa te wyrzekł^, 
taka wrza.wa powstała na niego, ik ledwie z ko^ 
łla wypędzonym niezostał. 1 wtenczas to dopiero 
Maxymiliaii poufałych swoich wysłańców z li- 
stami wyprawił do Polski, z tych ledni od Straż 
"Woyskowych pochwytani ha granicy, pdbliższym 
oddani Senatorom, drugicil ciz sami PanóWie , 
do których przysłanemi byli, przez boiaźfi by 
ich o znoszenie się z postronnemi nie posądzono, 
odkryci , na zieździe wyiawiać musieli cel swe- 
go przysłania. Ci zaś z Polaków, którzy odebrali 
listy od Cesarza, albo z posłańcami iego mieli 
iekie rozmowy, w tak§ popadli nienawiść i po- 
deyrzenie, iż listy pokazywać, i słowa wysłań* 
eów powtarzać musieli , żeby mnóstwo, wnoszące 
vrięcey niż było w rzeczy samey, zupełnie ich 
pd rad nieoddaliło- Na nieszczęście, w tymże sa- 
mym czasie. Zakonnik Cysters, nazwiskiem Cy- 
nis^ cręsto od Ma^ymiliana do Króla Augusta 
posyłiny, zrzuciwszy habit mnicha, i 'przebra- 
wszy się za woyskowego , gdy przednieyszyćh 
nr Polszczę obieżdzaf, i nam1a^wiał, ód J^ńa fco- 
sitki Wdy Lubelskiego wPrusiach sćfnwyfany i do 
łH!<iięweniaiii^tT|cony został, przeięte na nim listy 
itmtpukcye, czytano publicznie, listy te zavvie- 
rrfy obietnice znacznych pfeniędzy, i innego ro- 
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dzaiu. ulsładj: przywiedziono i z inajch 
podobnyclize wysłańców, ci lako oczywiści 
psuciciele, tak§ nienawiść w szlachcie przeciw do- 
mowi Rakuskiemu wzniecili , iz dosTc bWo vt- 
mienić i napomkn|ć MaxTiniliaiu, lub którego, 
z synów, iego, by się w oczach mnóstwa stać be- 
zecnym i ohydnym. Jan Kostka , i ci wszyscy, co 
ni listów, ni Posłów Cesarskic!i przyi^ć niechcieli, 
ziednali sobie publiczną ufność i wzięcie. 

Wszystkie te niewczesne wysłania , niepoięte 
Wędy, i, zwłoki, sprawiły ze gdy wielcy Posło- 
wie zbliżyli się do granic, iul wszystkich umj^ 
sły inaczey uprzedzonenii byfy. Posłowie ci byli 
z Królestwa Czeskiego, ludzie wielce dostojni 
Wilhelm Rozenberg i Persztein. Skoro wieść 
doszła , iź z licznym i wspaniałym zbliżali się 
orszakem , Piotr Zborowski Wda Sandomirski 
z zlecenia Senatu zaiecbał im drogę, domagai^c 
się, aby wczasie ziazdu poprzedzaiącego Seym 
walny, niewieżdzali . do Królewstwa. Gdy atoli 
Posłowie nalegali, ze ważne mieli od Cesarza, 
do Senatu i Stanu Rycerskiego zlecenia, do- 
zwolił Zborowski by. do Sandomierza zapro- 
wadzonemi byli, gdzie ich grzecznie, lecz tak 
ścisłe srzeżono, że ani nicht do nich, ani oni 
do nikogo kroku uczynić nieniogli. Posłowie 
niemogip znieść przymusu takiego, widząc iż 
Zborowski w niebem zmiękczyć się niedał, dnia 
iednego przed wschodem głoiica z Sandomierza 
ruszyli. SWo tylko ! Zborowski, f^bę^ący ha 
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Swczas \v Sandomierzu na zieździe^, dowiedział 
się otem ^ wraz wysiał poczet Jaa^dy, aby ich 
zatrzymał, tk tak pod straże przymuszeni wrócić 
'się, odprowadzono ich nązad , rozkazano aby im 
na niczem niezbywało, lecz ściśley iak wprzódy 
strzeiono, tak ze ani zdawnemi przyiaciołmi, 
ani z Komendonim znosić się niemogli. 

Tymczasem Radziwiłł i Chodkiewicz, po za- 
"dartych z Komondonim umowach , o których 
iuz wspomnieliśmy, wiedząc 2e Komcndoni znay- 
dował się w Królestwie, źem ia ieździł był do 
Wiednia, długo oczekui^c co Maxymilian po« 
tanowił , nayprzód samą zwłokę za rzecz upa- 
dłą wzięli, w krotce gdy usłyszeji o schwy- 
taniu Cystersa Cyrusa, i innych wysłańców, o 
^^zytanych publicznie Ustach , o nienawiści prze- 
ciw stronnikom Rakuskim, o przewadze różno- 
urierców , z których ieden Stanisław Szufraniec, 
Starosta Łelowski, przeszedrs2;y z Senatu do ko- 
ła Rycerskiego ofiarowane sobie 3o tysięcy cz: zł: 
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nieprzyrął, i wielkie ztąd zyskaf znaczenie, gdy 
mówi^ Radziwiłł i Chodkiewicz z^ya£yli iąk nie- 
iiawiśnencmi stali się Rakuszanie , i sami całkiem 
od strychnęli się od nich. Nayżarliwsi nawet 
za Rakuszanami Katolicy, iako to Riskup Ku- 
jawski i {:.aski, mniemai^c się zaniedbanemi , za 
Henrykiem bratem Króla Francuzkiegp z Zbo- 
rowskiemi poi'^czyli się. Tak dalece ii gdy Seym 
się rp?poczj}ł, ^ wolno było 2; posłami zagrani* 
cznenii rozmawiać , sami Posłowie Rakuscy prze-' 



kopali się, ie niebjłd iaz prawie nadziei. WtaH 
czas dopiero £ałował Mazymilian, ze RomeiH- 
doniego nieshicliał, w tenczas dopiero zacz^ 
ppchlebiać, tym katoKkom: których tak długo 
zaniedbał, w tenczas listy, w tenczas wielkie 
obietnice czynić zaczfł, lecz wszysto zapóźncii 
Dodadz ieszcze należy co powiadano, Łe od 
innych niemieckich i wisisnych swych Pósfów 
nieszczerze był ushiionym. Pierwsi bowiem Xi)« 
żąt Niemieckich Posłowie, gdy pubbcznie za 
Ernestem synem Cesarza prosili, potaiemnie ina- 
€tij radzili. Posłowie nawet Cesarscy, sami Cze- 
chowie i dwór ich cały z Czechów złożony gdy 
dla wspóliiey z Polakami mowy, na częstych 
ucztach przy kielichach zaprzyiaźniłi się z niemi, 
patrząc «a swobody, iakich Polacy uiy wali , po« 
mniąc ie i samt niegdyś używali podobnych , ie 
im ie wydarło, ie ick darni i podatkami gnębio- 
no, ze . ich ięzyk zagładzić chciano, iak braci 
przestrzegali Polaków , aby; ątę strzegli Rakuskie* 
go Jarzma* 

Temczasem wielu ubiegało się o Tron , i wszy- 
scy rodu świetnego, nieczęsto bowiem przy- 
traft się na świecie^ hy tair pótę£ne i rozległe 
Państwo, ambicyi obcych i swoich za wolną 
metę wystawionym było. Zaczęto naypr^ód mó- 
wić o Wielkim Kniaziu Moskiewskrnu Państwo 
ięgo od Dniepru, graniczy z Polską i Litwą, wie* 
Cze się się daley przez puste hib nieznane krai- 
ny ał do Ipdowatego ińorza^ od aach^du ^^ 
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Sa^wecy^ od połuduLi :i Kaspiyskieui morzem 
graaUu^jy niedawno zrzuciwszy iarzmo TaUr^. 
skio, -wiele tatarskich ludów z hołdowało sabóe. 
Lubopochlebr^yiB było dla Polaków, tyle naro- 
dów fHrZ>ł)^2yó do h(;rta s^egp , przecież okru- 
\jKj i barbarzyński panui^cego Cara. umysł, przy*, 
aiwyc^iciue: iego do nieograniczonego, prawami 
p^nowinia, odstręczały Pplaków. Mówiono i o 
tyoie if go, przywodząc słowa Zyginunta starego, 
ie Polacy ^ Północy Królów brać powiiąni , lecz 
Cav dla zwyezayney w tym narodzie dumy^ nie- 
przysłleił Postów zppoibami, a Chodkiewicz dla 
mepawiści ku. Moskwie łatwo powagą ;swoi§ mó* 
Hfy te uciszył, . , , 

. . J«m f^ól S4wedzkit iąko Sz^yagier ostatpiego 
Króle ^ i maiąoy syna, dogodnym się zdawała 
pi^zc}: poł^fi^^enie dwórh Królestw naprzeciw Mo- 
skwie , iecĘ i tego Heretycy iui na swoią stro- 
tią pia^ęciągać zaczęli. Z tey£e przyczyny, nie- 
któtT^y namyślali o Xiązęciu Pruskim, lubo i 
wiek i umysł lego , do podobnego ciężaru edolr 
WĘĘki ^li.ebyły, lecz Firley, i inni Różnowiorcy 
mniemy ;;\atQ zwą/.ali ^ byleby U('^dami swemi na- 
p^iot^o i sobie .przychylnego uiiec Króla. Nie- 
l^tór:^y iiawet mnierpali^i że Firlęy podupadły na 
r2^zy\ doinowey, zi^ączue pieniądze pa poparcie 
Apra^y^ tey otrzymfał: niektórzy wn^ili Ąugu^ 
s^. Xi.ą^^ą Sąakif^go, iednego z. naybogatszych 
Xią£ąt; Kiemjecl^ichy.lęcz i^ie Kiemca.tak iest; 
pi*zeciwt^# P^i^om ii wniosek ten upadł natycbr 
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miast. Stefian Batory niedawno wyniesiony na 
Siedmiogrodzkie XifStwo znalazł także przyiaciói*, 
ten to iest Stefan co we lara potym wstąpił na 
Tron Polskie i tak świetnie panował. Niektórzy 
rzucili oczy na Rosenberga , pierwszego Posła 
Cesarskiego, iednego z Panów Czeskich. Ten po- 
diodzą^cy z krwi Rzyraski^y, z domów Ursiuów, 
hogactwy, szlacbetności<| duszy, równał si^ wie- 
lu : lecz Rosenberg przenosząc wiarę Cesarzowi 
nad berło same, prosił by na Seymie niewspo'^ 
mniano imienia iego. Przechodzili atoli wszy« 
stkich dotąd wspomnianych, i przywiązaniem 
do Religii Katolickiey i rzadkiemi przymiotami, 
Crnest syn Cesarza , i Henryk , brat Króla Fran^ 
cuzkiego. Ernest i dla potęgi Oyca dla sąsiedz- 
twa dwóch kraiów, dla wpływu który mu był 
Komendoni u Katolików ziednai, dk znaiomości 
i^zyka Polskiego, ^ Jatwo bj^łby między innemi 
otrzymał pierwszeństwo , gdyby nie ociągania 
się ]VIaxymiliana , popełnione błędy za błędami, 
niepopsuły wszystkiego. Z początku żartem iź 
tak rajekę wspomniany był Henryk , nicht bowiem 
o nim serig ni^myźUł. Capbliwsze zdarzenie 
rzecz tą uczyniło stanowczą. 

Przybył « Francyi do Polski, Karzeł Polak 
uczciwie urodzopy nazwiskiem Krassowski, któ- 
ry w młodości dla zbyt drobnego wzrostu zawie- 
ziony do Francyi i oddany Królowey, długo był 
pięścidł^m dworu całego: z rzadką w tem raałem 
^'iele, nauką , z rzadkim dowcipem , znaczne pie- 
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nifclze zebrać sobie potrafił. ZesŁarzairszy tię, 
tdic^y cbęci§ widzenia swoich , uyrzcnia raz ie- 
ązcze oyczyzpy, okazania się nakoniec z bogactwy 
swoiemi, ieszczę za /ycia Augusta do Polski 
powrócił. Dla dowcipu i osobliwości ^woiey^ za- 
praszany od Panów na uczty, bawił ich rozpo- 
wiadaniem o Francyi , o zwycięztwach Henrykn.^^ 
nad Hugonotami , i o wielkich iego przymiotach 
Pierwszy wtenczas Andrzey Zborowski powziął 
tnysi , ' wysłania Krassowski^ go na porwrót do 
Francyi, zbs^nmi do Henryka, wktórch mu sta- 
rania swoie przyrzekał, prosił oraz by Posłów 
swych wysłał do Polski. Taki na ówczas był 
wstręt w Polszczę do domu fiakuskiego, ii tego 
którego mieli w progach Królestwa , potomka 
tylu Monarchów, proszącego się na końcu od- 
rzucih, by z dalekiey Francyi nieznaiomego wzy- 
wać. Niezbywało ani Karłowi na rzęczności, 
uni panuiącym we Francyi na chęciach. Ode- 
słany więc co prę^zey Krassowski , do Polski 
2 uwiadomieniem -fe Posłowie w krotce przybę- 
dą. Francuzi, zapaleni iiiz to niechęcią ku Ra- 
kuszanom, iuź miłością własną narodową, po- 
zyskania sobie wojennego nad przedmurzu Eu-^ 
ropy narodu , Król Karol IX spospbności , poz- 
bycia się brata niebardzo sobie hiiłego , wszyscy 
^aHopiec podaney mu myśli chwycili się z chciwo^ 
ścią. Już coraz b^rdzićy w Polszczę o Henryku mó- 
wić zaczęto, a gdy przybyli Posłowie z Francyi, 
i zaczęli o wielkich obietnicach , niezmiernych 



dlą narodu korzyściach, rozprawiać, powszechną 
KU Rakuszanom nieniiwiść przemieniła się w pizj- 
chylność ku Francuzowi, sam nawet Cbodkie^ 
Vficz y Radzi^^iłł, i 4La$ki , iui to obrażeni nie- 
db^ościa, i zwłokami Maxymiliana, iuż iak in- 
ni uięci pochlebstwy i obietnicami Fracuzów, 
oświadczyli się za Uenrykienu 2ławr6t zatym 
Xi§zęciem , tak w Senacie , Rycerstwie , pospól- 
stwie nawet stał się powszechnym, iź gdyby na^ 

^6wczas Seym był zebranym, Henryk iednogłośnie 
Królem wykrzyknionym zostałby. Lecz gdy bez- 
królewie Wwało blisko roku, przyszła wieść 
"W tern przeciąga, o rzezi S. Bartłómieia , na nie- 

, godziwych Hugonotach przykiiadnie spełtnoney: 
róźnowiercy gwałtownie tern poruszeni, znacznie 
stygnąc, do Króla Szwedzkiego obracać się za* 
częli , lecz gdy prawowierni odezwali się ii prócz 
Króla Katolika, o żadnym innym słyszeć nie- 
chcieli,zaczęf<^ radzić Króla Rodaka. «Tyle ma- 

*« my (mówiono) ^między przednieyszemC' oby w^- 
<( telami, mężów, czerst\f ością wieku, nauką, szla-> 
{c chetnością umysłu świetnych, a nade\frszystko 
« biegleyszych w sprawach oyczyslyćli, ^iicli są 
fc obcy. Czemu^ się udawać do Cudzoziemców, 
<( którzy Polskę nie iak oyczyznę lecz tylJto iak do- 
a stoieństwo i dochód uważać będą. Posiadać my 
« będzjem urzędy, nazwiska dostoieństw, lecz obcy 
« tylko ufność iego posiędzie, sam się oddali, po- 
^ stawi go nad nami , i ocl niego rozkazy odbie- 
<i rac będziemy. Praced wieki przodkowie nasii 
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a gdy im wygasł szczep Krolew&ki , vzgaFdzi>» 
a wszy obcych Panów, wzięli pd lemiesza, po^ 
(( czciwego rolnika, i ani oni, ani my niezła* 
<i: iemy podot)no wyboru pokolenia, które tak 
« daleko rozszerzyło i kray^ i sławę imienia Folr 
c< skiego. !Niekrzywd:^nij więc siebie samych « 
tf niepr2^ekładaymy krwi i imienia obcego, iia4 
4f krew i imię Polskie. Oboy, Król nieznaifcy 
c ani Praw ani zwycz;iipWf ani nawet mowy nar 
cc szey, zrozumieć, gdy do niego przemawiać 
ft będziem? Zamiast stania się Polakiem, zech(e 
tf i pwszcm„J)yśmy i prawa, i a^wyczaie i iczyH 
a iego przyięli , i zatracili wszystkp cO: hyiQ 
tf przodków naszych » Takiemi mowafni Różnor 
wiercy ścieląc sobie drogę do Tronu, tłumy sta «- 
fali się pociągpąć, i łatwo -byliby do tego ppr 
ciągnęli mnóstwo Szlacheckie, gdyby nie prze- 
łożenia prz^dnieyszych, iak cię/ko było wybrać 
Króla rodaka; żadnego bowiem pnota^.ni powa7 
ga tak niewzbiła się wysoko ^ aby n;u drudzy 
równi, chętnie służyć chcieli, nie należało zate^i 
wchodzić w ^apasy, mogące wzniecić , ciężką woy- 

nę domową. . , ^ . 

Wkrótce wszczęły się. spory, kiedy, iw któ- 

rem mieyscu, Seym miał się odprawiać; Litwi- 
ni chcieli mieć go w Parczewie, Kardynał atoli 
wsj^elkich używał sposobów, «iby w Czerwcu od- 
prawił się pod Warszawą: powodem do tego by- 
ła mu uwaga, że prowincya Mazowiecka, niema 
prawie odszczepieńców . i cała napjełaioną iest 



^ 
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drdb^ Sz$aeht|^ iartiwte' do kościoła Rzymskie- 

• 

go pr2ywi|za«»|/ Troskliwi Heretycy, o całość 
praw swotcłi, ustawiczne miewali ńai^ady, iakby 
W kaźdyta^ przjtpjłdku , pod nowo obranym Kró- 
łeta, ' beiri^£n| toll^rancyą swoię , nie tylko u- 
trzyma<ć , ale i fozszerzyćl W tyni celu otrzy- 
mali uśtflhrę moc|' którey dla uniknienia niby 
wpływu obcego, wszystkim zagranicznym posłom 
etddaiić sili ka^aii(> 2 Warszawy; dla uięćia mno- 
gości- zaręrżyli sdbie w tey trstawie, pod winr^ i 
łionofsein,^ ii flaohaWjafąnay większa spokoyhość , 
i ieden nar dirugi«gb następować nie będą. Wnio-* 
sek ten przy ięty^ został ż ńi^ylwiększym zapałem. 
)Łom mendom uważćiięcr £e to naybardziey wy- 
mierzoneoł byio na niego, Wysłał mię do Pry* 
maea i innych Biskupów . abym ich namawiał , 
by się wnioskowi temu opierali : iakoi, tylem 
dokazał, że Prymas Uchański, wziął Wniosek 
ten na rozwagę na dwd dni: TSa trzeci dzień 
późno 1 43sta(ni Wftzecfi' do Serlafu, i zabrał głos 
który nas wszystkiish zachwycił, i zadziwił. Nie 
był to iuź więcćy ten Uchański , który szkodli- 
wych nowości chcńwie chwytaiący się, który się 
Papieżowi nawet odWaSał opierać, który zamy- 
ślał oddzielny Synod Wprowadzić do Polski, któ- 
ry Heretyka Frićiusza , -w naywięks5Łem w domu 
swoim rwykł miewae poważania, którzy sięnie- 
taiemnier zwykł znosić ź naczelnikami heretyków, 
leca^ byfto -prawdziwy S; Stanisław gotowy ży- 
cie aa ' uli^zymanie wiary S! poloiyć. Tik ^ 
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Bóg w rękii ^óicii, tna myśli ^ i serca ludzkie, t 
choć ie na chwilę, obłąka , znów do siebie przy- 
gadania. Oburzyi się Seym na iiioWę tę^ lecz 
nieustraszony kapłan, naywyźsz§ powaga i^Woię, 
nakazał, aby Ustawy Seyińu nieogłaszanó , ani 
przyimówańo do AktóW. Wszystko to byłd dzie- 
łem zabiegów, pilności, i staraa Komiiiendonie^ 
•• 

go- 

Skoro tylko wiostia nadeszła , pośpieszył Ko- 

iiieiidoni do Warszawy; i wraz złoiyl radęzBi« 
skupów i ńayprzywiązaiiszych do Kościoła Rzym- 
skiego, zaklinai^c icb by ukracali zuchwałośó 
heretyków, i niedopuszc^ali do korony, ialcgor- 
liwega katolika. Posti*zegł w krotce Kardynał , 
^ć wszyscy prawie Henrykowi Yaleziuszowi sprzy- 
iśili, lubo więcey tiierówfiie £y^zył, którego z 
Arcy Xi|£^t Rakuskicb, widząc atoli, ie nieprzy- 
stoynie bybby, zostać w mnieyszości, z>yażywszy 
ie Henryk cierpieć tiie mógł heretyków, i w 
wielu ich bitwach poraził, nie śmiał się wybo^ 
rowi iego otwarcie przeciwić , do zniszczenia 
tylko przywileiów ods2czepieQCÓw,*Wsźystkie tisi- 
łowania obrócił. 

Już tez co raz liczniey z całego Królestwa 
zbroyna Szlachta przybywać zaczęła, i Rozłoży- 
irszy się pod szałaszami w polu , rozpoczęła o- 
brady swóie. Nie tylko że wszyscy przy sza- 
blach, lecz nad to uzbroieni w strzelby, łuki^ 
i inne oręze, przywiedli nawet i dziaia. f^zekłbyś, 
i& bardziey do boiu^ niż do spokoynyeh obrad 



zgromadzili się, i jb Wi^iy szło^ ozawoiowa- 
nie bbće^o Krojestwa, uii o obranie Króla dln 
swego. Nie jnogliśmy Sf^ wszyscy dosyć wydał* 
wić mówi Gratian, iak w takim mnóstwie^ w Ift- 
kiey rozwi^:ełości, gdzie prawa, powaga urz^dni-^ 
kówy mało co znaczyły, przecież żadne zabóy- 
stwo, żadne nawet porwanie się do broni , nie- 
zdarzyło isif, wszystko się na słownych sppracli 
kończyło; tak daWce Karód Polski iest dobry, i 
od rozterek domowych daleki. 

Ustanowiono^ by nayprzód słuchać posłów 
ża|;ranicznyćh : nastawali odszczepieńcy , aby 
wraz po daney jm odpowiedzi, wszyscy,^ z granic 
Państwa oddalili się. Naybąrdziey odszczepieo^ 
domagali się oto, iuż głośno tłumacząc się, ze wszy- 
stkie intrygi pochodziły od Kommendoniego, £e 
on lubo wyraźnie żadnego nieforytuie kandyda-^ 
ta, przecież yriele złego poczynić może, te naiirei 
udania niektórzy głosili w Senacie, nie uria&.si^ 
zrodził, przynio^y go do nas wiatry Auzoń- 
śkie. 

Wyznaczono nakoniec Kardynałowi dzień po- 
słuchania, przyjechało poń, trzech Senatorów 
duchownych i tyleż świeckich prócz wielii z 
|)rzednieyszey młodzieży, dobrowolnie mu towa«*> 
l*zyszyć chcących. Prowadzono go przez most 
Itóry Pragę ł.jczy z Warszawę, z tamley bowiem 
strony na polu, w niezmierney potemu wysta-* 
^ioney szopie Senat posiedzenia swe trzymał, 
ian Firley Wda i M. W- R» i Chodkiewicz M 
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W. liitr przyicli go przy wysiadania z kolebki. 
Przy wniyściu powst^ij Senat cały. Zaiąf Kar- 
dynał przednieysze mieysce, między Prymasem 
i Biskupem Krakowskim. Napełniła się śzópa 
niezliczonym tłumem. . ./ nakazaniu milczenia, 
Kardynał oddawszy list Papiezki, zaczął mowę , 
vr którey zdlecał Króla katolika, powstał potćm 
przeciw heretykom tak żarliwie, ii leden z nich, 
Piotr Zborowski Wda Sando: Legacie zawołał , 
przesiępuiesz pomnnoścl Posła ^ i bdrdziey 
tadcy i Senatora postać na siebie pf^zfbierasz. 
Prosiemy cf^ chciej- się wstrzymać od ^dze- 
nkt^ co Rzpltif naszejr dogódnem lub poiy- 
tecznem bydz moiey ani si^ wtęcey wspra{^y 
nasze mieś zay tylko Uik na Cudzoziemca przy- 
stoi^ wykonyway iedynie to^ co ci iest poleca- 
nem od Papieia. Na te słowa porwali się Se- 
natorowie katolicy, powstały krzyki zewszjjd, 
Woiewoda zamilkł, taki między Arbitrami Wszczął 
się hałas, takie na heretyków pogróżki, iż iuS 
do powszechnego przychodziło zamieszania, iu& 
Chodkiewicz i -Easki , porywali się do szabel , 
gdy Kommendoni z nayfagodnieyszą twarze dfoń 
podnosząc do góryi uspokaiał uniesienia, a otrzy- 
ttiawszy milczenie, obracaięc się do Wdy San*^ 
domierskiego. Ani ia mówił z uśmiechem za- 
upominam siebie^ ani urzędu mego^ to %vtasnie 
Ćiynię oco mię upominasz^ wykonywam roz- 
kdzy Oyca S. niemnier on bowiem o Królu 
waszym iak o was samych^ o waszey BzpUey 
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0by była całą i kępknącę pieczołowUośc sW^ 
rozciągaj niem(Wiiem do ciebie iednego^ iUś 
do wsżysikich, bo ieieU id nie iestem sam Sę^ 
natorem • i -ty sam ieden nie iestći SencUesL 
To powiedżiawssf^ daley prowadził sw^ mowę , 
odt^d przez nikogo nieprzerywanf. 

Gdy rskończył KommendoBi, Senatorowie ze*< 
brali się w wieniec , i naradziwszy «ię zsobf^ 
znów powrócili na mieysca swoie. Tii Prymas 
powstał, i imieniem Senatu, podziękował Papie* 
'/owi^ i Kardynałowie za troskliwość ich około 
dobra ^zpltey, prosząc aby w nich trwać nieprze* 
stali. W następnych dniach , mieli posłuchanie 
Posłowie Cesarscy, francuscy i Uiszpaiiski. Pier^ 
wsi i ostatni zalecaięc Arcy Xięcia Ernesta, dra^ 
^i Henryka. Po danych krótkich odpowiedziach^ 
otrzymali heretycy iż wszystkim Posłom z War- 
szawy ustąpić kazano. Niemcy udali się da 
tŁowicza, Francuzi do Płocka, Legat nie.jChe|C' 
oporem swoim zakłócać spraw publicznych^ 
ni>nie zostawiwszy w Warszawie , sam do Skiep- 
niewic się udał. Tu znów zaczęły się spory^ 
iedni chcieli, by^ wraz przylepiono do wy«** 
boru Króla, odszczepieiicy, by wprzód niektóre 
ustawy poprawić, i ich przywileie zatwierdzić ^ 
scbodzdo na tern dni wiele ^ gdy Mazurowie^ 
których się moc niezmierna zebrała, wybrawszy 
sobie za moM^ę Roiubskiego, oświadczyli, ii ie* 
żeli Panowie, dłuzey będf względem Elekeyi 
IŁrx>la maiaczyć^ oni sobie ihez nich poa:adz|, 

ł5 



( aa6 ) 

N9?jn2iczono więc dzieti lY. Maja na dawiijnie 
głosów. Stanęły Województwa^ każde osobno ; 
Bi^l^Mp.U ki^i^J pr^ed ^w.oiićni Wpwyrództyfem p- 
^fjt^y P9 Mofid, Mnwfiii hytnn yeni Crealor. 
i^acjsęUl wii^jc zbiegać giiMy, piektórzy ocłezwali 
ęiq za Ernesteim ci za l^óhm szwedzkim, inni 
|fa. Piastem^ naywjępey zA(i za Henrykiem Yale- 
ifu^zem. Myszkowski Biskup Płocki , stoiacj 
przed Mazurami, wszelkiemi sposobami zalecał im 
Ernesta, pukazui^c iip. nawet portret iego, lecz 
W.oUki 9 iedeu z Senatorów , silnie zbiiał wszy- 
stkie ie^ porady , powstał na dom Rakuski , 
dowodząc ^c ten dosyć iuź uiar2;mił Królestw ^ 
2e to aawet sąsiedztwo, te bogactwa, o których 
MyfiizVowski wspominał, poała/Ą mu do uciśnie* 
^ia wolnościow Polskicb;. nad wssiystkich atoli co 
przeciw. Rakuszaąpm mówtii, powstił Chodkie- 
wicz, tak ii po głosie iego , iul nkcht Ernesta 
wspomnieć nieodwazył się. Przeciwnie Kam?- 
kpwski Biskup ILujawskl zalecai^cy Henryka , z 
upodobaniem od wszystkich był słuchanym: u- 
inówrl' się on był ze swoimi^ ii ilekroć podnie- 
sie chustkę dM obcietjania czaJa, aplauzy dawać 
się były powiniiy, dawano re l>oz miary, woła* 
no nakoniec , by i^ii^ przystap!9n(» dą ^obwoła- 
nia Króla. RóźnoN^ierey oddali sik^* s poła, za- 
pewniai^c iz dla pokoiki , uznai^ ^ Króla , 
, l^azdego, którego naii^od obierze. Udano się za- 
tem da Arcy Biskupa, by Henryka obwołał, 
ktpry wi,dz^c noc iuz n:^dchodz<'^ą , odłożył to 
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nazaiutrz , lecz ie ^właśnie przypadały 
Swiftki, rzecz się do kikft dni odwlekła, ott 
ło czas różnym stronom do kaszeom się o 
we układy, 

U Firlefa Wdy Krak: bywały schadzki he- 
retyków, wzbranńdi się oni bywać na Sessyacb, 
eo tak katolików rozi^rsyfo , iż otwartf siłf , 
zamierzali ich do tego przymusić; Chodkie- 
wicz, -wytoczył dzjaia, i ¥rszystkim swoim kazał 
się wziąść do broni, toi samo uczynił ł^aski, 
inni przed nieyst z katolików, i wszyscy Mazu- 
rzy. Juź się pole całe okryło z obu stron lu- 
dźmi zbroyoemi. Konmendoni od którego ski- 
nienia Biskupi i katolicy zawiśli, wysłał mię 66 
nich, by spokoynośe przywrócić, nie lękay się 
niczego odpowiedzieli Biskupi, nic. -z tego nie- 
wyaiknie, dla postrachu wszystko dzieie się. Nie 
omyliła ich nadzieia, złoiyły broń strony oby- 
dwie , i Henryk Walezyusż przez Prymasa 0- 
głoszony Królem. Obwieszczenie to całe, nie- 
zmierne mnóstwo powtórzyła ; okrzykami gła- 
śnemi. Wprowadzeni Posłowie Francuzcy za»- 
przysięgli Pctcta Conventa. Firlcy Wda Krak: 
wymógł na Montluku , Pośle francuzkim , ie 
także prawa i wolności Bóznowierców zaprzy- 
siągł. Oczem gdy się Kommendoni dowiedział, 
nic niezoaezy prawo zawołał,' gdy iednomyślnie 
od wszystkich ogłoszonym nie by!'o. Wyzna- 
czono do Paryia ao Porfów, z których prze- 
dnieysi byli, Konarski Biskup Poznański, Karu- 



( aa8 ) 

kowski Kujawski, Albert Łaski Wda Sieradz- . 
ki, lyUKolEi; Badziwiił Xiąie na Sfudiu > i łan 
Zamoyski Starosta ^Befski. 

Kommendoni zakończywszy ^ery Elekcyi, po- 
skromiwszy zuchwałość heretyków, prosił óyca 
& ahy pp dwóch latach pracowitego w. PoU 
aiGze pobytu, wolao mu byfe powrócić doRzy-* 
mu. . Oyciec S. acz silnie iyczył sobie, by tak 
stfcmy, i gorliwy lyiinister, pozostał ieszcze do 
pnybycia Henryka i kierował radami swemi, 
-fńerwias(ki . panowania iego, zostawił iednak na 
wo1q .Legata, by się . zatrzymał, w Polszczę, lub 
tei do Rzymu powróciła w ostatnim atoli przy- * 
padku , -i^iidaoo aby mniy wysłał do Francy t , 
bynl nowego Króla praw'dziwie katolickiemi 
prawidłami napoił; Zdało sig atoli Kommen-^ 
doniemu, zostawić mnie w Polszczę, abym czu* 
wał nad odszczepieńcami , i katolików zagrze- 
wał. 

Jui tei i Posłowie Polscy do Paryia przy* 
byli, ' przyif ci z nay wicksz§ pompą, czcią , i u- 
przeymością, wystawili całey Francyi, wspania- 
le, i niezwyczayne widowisko, odmienny ubiór, 
nay droższe futra I. od stóp do głów iaśnieli zło- 
tem ,.. purpurą i drogiemi kamieniami. Oddali 
oni Królowi dyploma , doraagaiąc się by na nie 
poprzyaiągł« tu wszczął się spór między here- 
tykami, i katoliiuuni , gdy pierwsi nastawali , by 
Król i przy wileie ich zaprzysiągł, drudzy prze- 
czyli temu, Henryk jsałalwił spory, zapewniaiąc. 
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ii za przybyciem swoiem do Polski , rzecz tf 
wspólnie z Senatem rozstrzygnie. Po skońcio- 
nych obrządkach nastawali Posłowie, by Król co 
rycliiley iecbał do Polskie i dłuzey Królestwa 
niezostawiał w osieroceniii , przeciwnie katolicy 
francuzcy, widz§c iak Henryk pomyślnie z Hu- 
gonotami woiował, starali się go iak naydłuźey 
zatrzymać i w tćm celu , gdy z iednćy strony , 
kosztownemi ncztami, i rozkoszaipi starali się 
Polaków zabawiać , z drugiey malowali Henry* 
kowi , trudność dostania się do Polski , prze* 
dzieloney niechętneini Niemcami, samą Polskę^ 
iak kray zimny , gdzie odszczepieństwo mocno 
wkorzenione, a władza Królów zbyt była ^abą* 
!Namowy te zaczęły skutkować na umyśle mło- 
dego Xi§źęcia. Lecz gdy Karolowi IX. i Ka- 
tarzynie z Medyceuszów matce Królewskiey , 
wahanie to zdawało się niegodnem danego raz 
słowa V i^h nalegać , . by Henryk dłuzey nieod« 
kładał wyiazdu swoiego, niedał się atoli Hen* 
ryk nakłonić, aź póki Karol IX. nie zapewnił 
go, ,i£ gdyby umarł bezdzietnym ; nie kto in* 
Dy, iak. on odziedziczy berło francuzkie. 

JNie od rzeczy pcłoż/d tv tern miejsću^wrciąg 
z dzieUiw de Thou o uroczjrsioJci z Jaką Po-' 
słowie Polscy^ w Parjriu byli przyięci. 
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O PRZYIECIU 

W P A R' Y Ż U 

POSŁÓW POLSKICH, 

WYSŁANYCH , Z DONIBSISNIEM O WYBRANIU NA TRON 
BBNBYKA WAŁEZYUSZA , WYIATEK Z HISTORYE PO* 
WSZBCHNEY J. A. DE THOU. 



Mi 



JLInia 10. Sierptia 1Ś73 przybyli Posłowie 
Polscy do MetZy gdzie w imieniu Króla, powi- 
tanemi zostali , przez Jana de IheifoUes, Bzi- 
dzce Miasta, przez Jana de Luxembotirg Hra-* 
biego de £rienne , przez Karola dEscurs , Bi- 
skupa de Langres^ i Para Franoyi, 19 Sierpnia 
(aczkolwiek ich było a 5q Szlachty, nieliczne Po- 
diów) bez naymnieyszego w drodze przypadku 
szczęśliwie w Paryżu stanęli. 

•Magistrat stolicy, na spotkanie ich , wyszedł 
ia bramy. Udał się za nim, cały dwór Królew- 
ski, mnóstwo Panów dworskich, między niemi 
Franciszek de Bourbon Dauphin , Xi5£c krwi 
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Krolcwslciey , Xza de Gmse^ de Ma/ćrtńis^ hrat 
iego, Xią£ę il^Jumaie^ Margrabia A*EtbocuJ\ 
Paul dej oix^ prałat wielcfc uczony, októreni 
ze czci^ tylko wspominać należy, miał witijirąc^ 
mowę do Poisfów. 

Wiathali Posłowie , w 5o karetach poczwo^ 
nyrh przez bramę S; Marcina. Całe miasto', 
wysypało się na widok ten: ni wiek, ni p1e<^*, 
ni słabość zdrowia , nie z^itrzymały niko'go- 
Wszystkie okna, wszystkie dachy nawet, tak 
były iadem okryte, iz się obawiano Hy się nie* 
zapadły. Ulice , tak były napcharife^ i* orszak 
poś^empował z trudnością. Z podziwieniem pa** 
trznii; Pnryżanie , ha mę£ów okazałby postaci 
Jch szlachetne, i nieco diimne spoyrżenie, ich 
powaga, te dłtigie , i gęste brody, te soboliiwe 
kołpaki, te miecze \ ozdobione drogiemi kamie-- 
Iliami, buty z srebrnemi podkowkami, te łitki , 
kołczany, wszystko dziwiło i zachwy/tarłb. • 

Nie było i iedriego pomiędiey niemi, któryby 
płj-nnie po łacinie riie mówiły wielu tłutnaczyJlE)^ 
się po włosku i po niemiecku; niektórzy" mówiH 
ięzykiem naszym, tak czysto, i pięknieli/, rzekłbyś; 
że' j^ę raczey na brzegach Sekwany, nii' nad 
Wijjfe , lub- Dnieprem rodżih : cie mało to zffr 
wstydziło dworaków naszych (mówi de Thou) 
którzy^ nic tj^ko że nic nie umieią., lecz nadto 
niept^yiatciółmi sf wsieelkich utsioiętności. Jakoi 
gdy przybyli goście, zapytywah ich o co, oni od* 
powiadali na migi ; rumiiHii|c się od wstydu. 
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Wfemźe czasie Papież Grzegorz .X1IL ivysfał 
do Paryża uczonego Prahita Serafina Oli^ 
vier , dla powiaszowania Królowi Polskiemu ^ 
dostompioney korony* Ten ofiarował mu w 
kościele, imieniem Oyca S. roi^ złote, z listem 
•d Kardynała Stanisława Hoziusza Biskupa War- 
mińskiego , prałata wielce kościołowi zasłużo- 
nego. 

Odpoczywali Posłowie Polscy, przez nastem* 
puiący dzień, po przyiezdzie swoim. W dzień 
potem, mieli w Luwrze posłuchanie u Króla, i z 
uszanowaniem przybliżyli się do ucałowania rę- 
ki iego. Biskup Poznański ^ Konarski , w te 
mówił słowa, cc Senat i wszystkie stany .Króle- 
a stwa Polskiego , nie mogły dać W. K. M. 
«c większego dowodu szacunku dla osoby iego , 
cc iak mianui^c Królem brata iego, a to stoso- 
d.wnie do życzeń W. K. M. Ja i towarzysze 
« moi , przybyliśmy umyślnie do Francyi , by 
« ma wieść o tym przynieść , z pefa% ufnością, 
jc iż. wybór ten , uczyniony podłóg wszystkich 
rt pr^pisów, pożytecznym stanie się dla całey 
(Si. Europy. » » 

) Odpowiedział Król Karol IX. « Przybycie wa- 
ic sze^ prawdziwą radość wzbudza we mnie: nie 
« zapomnę przez całe życie moie, wspaniałego 
«,daru któfy^ za. zaleceniem moim , uczynili- 
le, śeie ukochanemu^ bratu memu ; nieopuszczę 
<f iadney pory, w któreybym wam , nieokązy" 
<c. \lrĄł ywdzięczności moiey^ a to by dać poznać, 
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f( nie tylko Polszczę, lecz światu całemu, lecz 
<c \gsżystkiiD. wiekom 9 ie nigdy żaden Monar- 
tf cha, nie miaf więcey przyiazni , dla żadnego 
6c narodu, iako ia mam dla walecznych Polaków» 
Kanclerz Birageu^ Paul de FoiXy dłużey odpo- 
wiadali od tronu. 

Po skończonypi posłuchaniu , zaprowadzeni 
byli Posłowie, do Rrólewney matki) Katarzyny 
de* Medicis ( i do panui^cey Królewney Elżbie- 
ty (Rakuskieyj. Pierwsza, wzięta na bok Bisku- 
pa Poznańskiego, i długo z nim rozmawiała po 
włosku, Polacy, odłożywszy do dnia nastempu- 
iącego, powitanie Króla swego, po obiedzie wsie- 
dli na konie, i. uczyniwszy okoł znaczny, prze- 
jeżdżali, przez most drewniany, zwiększą niero* 
wnie pomp% i okazałością niż wczoray. Mieli 
oni długie złotolite szaty, a surowa ich , i szla- 
chetna postać , przypominała powaga i Ma* 
iestat Rzymskiego Senatu. Cugle ich koni 
nabiiane były srebrem, błyszczące się drogiemi 
kamieniami, siodła w złoto oprawne, rzędy na 
koniach pięknością swą zachwycały patrzących, 
kożdy z posłów , poprzedzany był przez dwór 
swóy. Byli to szlacbetni młodzieńcy wszyscy 
ubrani w iedwabiach, niesiono przed niemi bu- 
zdygany, pa dwa łokcie wysokie. Jadących w 
tern orszaku, przgrwiedli Panowie dworscy , na 
posłuchanie do Króla Polskiego: Ten z uprzey- 
mością ich przyiął, Biskup Poznański w te odzy- 
wał się słowa: » 
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a Gdfj podobało się Przedwiecznemu, Krulh 
<i Zygmunta Augusta do chlały * swoiźy zawo- 
« hó , Senat , stan ryćenki , i wszysttóe- stany 
« Krółest\rar Polskiego i WielRfego Xięst;waLit: 
« zebrawszy się, i wybadawszy wolę tv'szystkich, 
« ogłosiły W. K. M. iednomyslnie , za Króla ' 
•f obydMru Narodów; proszą cię Nayiaśnieyszy 
• Panie, abyś pamiętał że wysokie tylko wzięcie 
« oiiot iego , stait) się powodem ie m\x berło 
a oddtiiTO, crror^ wręc tylko powinieneś RróTu 
<r zachować fe, i rządzić. Baczysz Ifayiaśniey- 
cf 8zy Panie , przy&i^dz obowi(}zki , które Pó- 
<r słowie francuscy nt imieniu tfwoim przy- 
« ieli, poczym gotowi iesteśmy wszyscy , wy- 
hc konać to> co przez Seytp postanowionem by- 
« łó » 

Król Henryk fcrotłco Oflpowiedział, że dzię- 
kuie Bogu i Folhkom , że rtakiemi dowodami 
nprzeymoścr, obndi go za Krófa' siwego; ze wszel- 
kich starań dołoży; by zafsłuiył na opinię, kl^- 
Tą o nim powzicB/.. Sfbwa tte praetłlnnaczono 
po łacinie: poczym Filip HijrauU de' Chwerny 
Kanclerz KróIewsUi-, te d^ówa? przydhł. « Przy*- 
« iazd wasz, mi^em iest nader J. k. M*. nie- 
» rierpllwyrtr iest Nayiaśnieyszy Pan ; udać się 
d co prędzey do Królestwa, które od fibga, i 
« waszćy lyspamałtjibt odbiei*a^' gorliwość z kto* 
(^ r§ Polhcy, w tak dalekie' udali^ się strony, do* 
a pełnia przewyższa nawet iego oczAiwania ; 
(t niezapomni nigdy J. K. M. tego co Polacy 
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tf uczynili dla niego, a iui przymusiwsey czyna» 
« mi sweini, nieprzyiacioł nawet, do prayznania 
tf mu imienia Wielkiego wodza , dowiedzie w > 
<r Polszczę, ie iest Paoem hoynym i wdzi^znym. 
«r Posłowie mogą mu podać ugodzone artykuły, 
« goto w. iest potwierdzić ie, i zaprzysi^dz» Pd« 
czym Posiowiei i wszyscy Polacy, przypuszczę* 
ni byli do pocałowania ręki Królewski ey. Król 
Henryk, wzięwszy Biskupa za rękę, ATprowadził . 
go do pokotu brata, swego, wszyscy inni Po- 
słowie weszli za nun, i rozmawiali przez czas 
nieiaki. W wieczór, powróciwszy do siebie, ią« 
dali kilku dniv do wykonam'a poleceń, które un 
dano. Nazańitrz chcieli być u Xi)ięcia d'Alen«-' 
cour brata Królewskiego, lecz dowiedziawszy^ 
się że hył chorym , i wlozku,' nie chcfc go 
trudzić byli u Króla Nawarry^ i Małgorzaty de 
Folois '2ony iego u Kardynała de Bourboriy \ 
Kardynała Lotaryngii. 

We dwa doi polemi, Kr^ posłał do Biskupa 
Poznańskiego Filipa de FHlegtcierj i Filipa /fu* 
rault^ z dMHfiatenMoi ie, gotów przyi^ć Posłów : 
przybyli więc: do pałacu d*AaJou^ i podali Kró^ 
l(^/vi' artykuły^ pirzea JVIoDlihika na Elekcyi ugor 
dzone. Wyrałały onr» ze Król^^ wszystkie. do«- 
chody awoie,. misi z Firaocyi , ią Polski, prowa* 
dzić. Jnne artykuły,, ^ćzyły się Akademii Kra^- 
kowskiey, Szkoły rycerskiey dlu młodzie nie ty^ 
l^alnosci przy wileiow Szlaehty , ^iary , mdikeiu' 
9two I uzbręienie flk»ty ^ i>czymierze z Frapcyą , 
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szczególniey zaś zachowanie pokoiu^ miąizj wy- 
znaniami róznenii. 

Lecz, gdy nie tylko dla swoich roinowiercuw, 
ale pokóy ten, i dla francuskich Hugonotów , 
artykuilaiDi temi Polacy zabezpieczali, zapytano, 
o pokazanie tego, co Montluk przyrzekf. Mini- 
strowie francuzcy okazali ie . w instrukcyach 
danych posłowi temu do Polski, wzmianki o tern 
nie było. 

Przywołano Monlluka, odpowiedział, iź w rze* 
czy samey , nie miał tego w instrukcyach swo- 
ichy lecz i.e musiał przyrzec to, dla zamknięcia 
ust nieprzyiaciołom Francyi, i dla ułagodzenia 
umysłów Protestantów , odstr^^czonych , pogło- 
skami, o rzezi S. Bartłomieia, £e ofiarę tę u- 
czynić musiai' nienawiści iednych, żądaniom dru- 
gich. Gdy bowiem ubiegaiące się wspólnie z 
Francyą mocarstwa, by Xięcia Andegaweńskie- 
go, uczynić nienawisnym Polaków, rozgłaszali, 
ie on wpływał w rzeź paryską^ Montluk zape- 
wniał ich , iż rzeź ta stała się tylko przypad- 
kiem. a Chcemy wierzyć zapewnieniom twoim 
odpowiedzieli protestanci Polscy, lecz ieżeli rzeź 
ta, stała się, bez wiedzy Króla, powinien J. R. 
M. skarać przykładnie sprawców tak wielkiey 
zbrodni, i dać protestantom francuskim , dosta- 
teczne zabezpieczenie , ie świątobliwie zachowy- 
wać będzie nadane im swobody i przywileie. 
Niewiedząc przydał Montluk^ co na to odpowie- 
dzić, boiąc się hy odmówienie, niezniweczyło , 
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Eiekcyi , obiecać musiałem , to ^ o co 
lak iywo: £e atoli rzecz ta nie tyczyi^ iif Piol* 
ski, Król niebył obowiązany m do dotrzymania 
"warunku tego- 

Nie przestawali atoli Protestanci Polscy, o wa* 
runek ten nalegać. Za kłopocony Karol IX. uda- 
wał się dq wszystkich katolickich Posłów, by 
w rzecz tę"^* wdali się. Nay większą atoli iiczynił wtym 
przysługę Wincenty Loaro Nuncyusz Apostolski , 
przy nowo obranym Królu. Przebierał się on 
w lichą oddziez i nocami wkradał się do Bisku* 
pa Poznańskiego, i Alberta 'Łaskiego, powiada 
on, ie niebardzo ich znalazł, gorliwemi w tćy 
sprawie , lękali siq oni by to niesprawiło niechę- 
ciów w Polszczę; tyle atoli (przybrawszy sobie 
do pomocy Kardynała d'Est,) pogroiLkami kato- 
likom, obietnicami protestantom dokazal*, ie 
zaniechali , o spełnienie o Artykuł ten nalegać. 

Posłowie Polscy, protestani , prosiU ieszcze 
Króla za Kardiną de Montpander^ która opu* 
ściwszy Francy ą z przyczyny, róinicy w wyzna- 
niu, udała się roku zeszłego do Elektora PH- 
latina: prosili by ią Król z Xią£ęciem oycem 
iey pogodził, równie też wdać się raczył do Xią« 
żęcia Sabaudyi, za Jaąueline Monbel dUEntre" 
moru wdową po zamordowanym w Paryiu Oo- 
%/2i, by Xią£e ten, trzymaiący ią wwiezieniu 
w Turynie, powrócił iey wolność, i maiątek, i 
pozwołił żyć w domu , i wiarę swoią wyznawać: 
prosUi nadto by Karol de CoUg^i^ będący w wię- 
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zieniu w Marsylyt « hyi wy puszczony iii , i odesła- 
nym do braci śwoicb; Król uchiłił się od tych 
'wszystkicb prozb, z przyczyny re vr niczym się 
one do spraw Polskich nieściągały. 

W dniach następui^cych, ufbioiió inne Arty- 
kuły z zaiłowolnieniem stron obydwóch. 

Dnia €)go Września, Krół Befkiryk, dał wielka 
tłcztę, dla Posłów Polskicb. Sie^aitli oni obok 
stołu Królewskiego, i zdifwszy Kołpaki, podług 
zwyczaiu kraiu swego, z wyrazem w twarzach czu- 
łóy radości, pili za zdrowie Króla swego. Na^ 
zaiutrz, zebrano się do kościoła de Nolre Damę , 
znaydo^yali stę 'tam dway Królowie, Królowa 
Matka, Królowa ponuiąca, Posfówie Foliscy, 
nawet i ci, co byli innego ^wyznania , Posfewie 
Rzymski, Hiszpański , Szkocki, Wenecki i innych 
XiąŹQt, Kardynałowie de Bourbon^ Lotaryński^ 
de Guize^ d'Est ^ wiele z Biskupów, i z Parla- 
mentu ^ wielu dworskich , i moc nie zliczona 
ludu , tak d.tlece iż wielki ten kościół, aż do 
ciżby byt napełniony. Pojjmszy Henryk v;przy- 
tomności Piotra de Gondi Biskupa Paryskiego , 
zbliżył się do wielkiego ołtarza, i rękę położy* 
wszy, na Ewangelii^ przysiągł przed Bogiem, po- 
dfug ugodzoney, i przyniesioney przez Posłów do 
kościoła* Aryngi , ie nienaruszenie zachowa, pra» 
wa, i przywileie, poddanych swoich tak P^la-* 
ków, iakotez i Litwinow. Król Francuzki , przy- 
siągł także, i/, wszystko to, co Posłowie iego 
Montluc de Noilles^ St. Gdes^ przyrzekli za nie- 
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go., wierme docłiowA* Po tych obrządkach. 
Król Francuzki, zaprosił Posłów, na obiad, 
do Biskupiego pałacu. We dwa dni potem, do- 
niesiono iińy iź Cesarz na wolny przeia/d Kró- 
lowi Polskiem u , przez pemiwm «woie pozvi|la« 

SYiezośtawało , ink przeczy la jjPy ploni ma Elek- 
cyi , wybrano do tey uroczysto^, salę w płaru, 
wktór^y zwykły się • odprawiać wesela Królów 
Wystawiono tam rusztowania , obydwa Królowie 
i Królowe, Wąie d'Aleiiron, Król Nawarry 
Szwagier iego, siedzieli pod baldachinami, ma* 
ijc przed sob^ siół marmurowy. Po lew^y ręce 
siedzieli Xi.'jięta krwi, łfenryk Xiąźę de Bourbon 
Conde, Ludwik Xi|ie de Monłpanstef i Fran- 
ciszek Xi|źe Dauphin d'AuTcrgne syn iego. Po 
prawey ręce, siedziało czterech, wzwyi miano- 
wanych Kardynałów^ po niźóy wifie^cili się Bi- 
skupi. Posłowie zagraniczni , łladcy Stanu: daley 
Parlament w togach c/erwonydi , Rektor Aka- 
demii, Sędziowie, i Podskarbowie Francyi. Ze- 
branych tam było około dziesięciu tysięcy osób , 
każdy się mieścił gdzie mógł. 

Gdy się Posłowie Polscy zbliżali , uderzono 
w t romby, Xi'^£c de Guize Wielki Marszałek dwo- 
ru ,. z szcdł do schoUów, dla pr/yięcia ich. Dwóch r 
Posłów, prze? uszanowanie, pioslo wsrebmey 
sikatulę Dyploma, i zło/jłó ie na ołtarzu: za- 
pytawszy czyli Kroi życzy, by Dyploma to od- 
danym było Henryko\yi, za zezwoleniem Kró- 
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lewskim, Biskup Poznański obróciwszy się .doBO- 
wo obranego Króia , tak mówiła 

NAYJASNIESZY PANIE. 

€ Bodayby Nieba sprawiły, by dzieło to, n^iało 
a skutek szc»ęfl|yr ; Senat, Stan Rycerski, wszy- 
<L stkie Stany Koronny Polskiey i ^\. X. Lit:, 
u obrały cię Królem , i nam o tem wyborze o 
a znayniić kazały W. K. M. Pierwsza łaska, o 
« którą .cię Królu, prosiemy, iest, abyś przyioł 
« to Królestwo, z tak dobrym sercem z iakim 
« my oddaiemy ie W. K. M. i abyś ie utrzy- 
tf. mał, i rządził temi cnotami, przez których 
ą odgłos potrafiłeś sobie, ui|c serca nasze. Druga 
(( proźba któr§ do ciebie zanosiem, iest ta , byś 
oc ułatwiwszy sprawy tu swoie iak nayrychley ra- 
ce czył się udać ' do Polski , i obioł rządy nad 
« tern , ogromnem Państwem , którego mieszkań- 
(c cy pałaią dh ciebie uczuciami , miłości i u 
a szanowania. » 

Skończywszy te słowa, rozkazał, by otworzo- 
no szkatułkę , oddaiąc wyięte dyploma, te słowa 
wyrzekf, Henrykowi Królowi Polskiemu, po- 
bożnemu, świetnemu, zwycię2aiącemu. Uciszono 
się, i za rozkazem Henryka, Jan Herburt Ka- 
sztelan Sandecki przeczytał Dyploma. Kanclerz 
Hurauh odpowiedaiąc od tronu , temi słowy za- 
kończył, (T Idźmy, gdzie wola Boża, i miłość 
ic wiary chrzaściańskiey poprowadzi nas». Za 
brzniiai^ muzyka Te Deum, obydwa Królowie 
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padli na fcdtatfi, i wielbiU lego, Llory pod 
i ^y^faetf Ifoo^^ iod^ mtt się podobar. Po ikcó- 
czónfyńf hfśHliei Król FrMeuzki z wypogodEoną 
t^rarz^f fnhcjsf^pił do tMiiitf ^ na kCÓryA brat iega 
siedziały i poeaiowdł gio, podh>g zwyczata usif* 
dzy MónarcIiMifi. .S.ii|£ę d^Atetfeou i itrół Na- 
warry tfc^ymli r^i siMm. X^^ź^ta krwi khi- 
niali iHO si^ , ka/dy podf ug g^^dDości swoiey. 
Posiawtef Fołsey, pi^a^^Ms^ciMi byłi do całowa- 
nia ręki Królewskiey^ 

K.U wieczcNTOwi, poiegaaoo zgromadzenie i 
Jan Tomifiki^ A«drzey z Górki ^ wzięli na harki 
sźkatiiłkę^ z dyploma^ i złożyli i| na ołtarzu, 
Powierzcmo ią straży . Kanclerza HerauU. Gafy 
obrządek zakończ)! iiicie z dział wniieśoie, oso- 
kUwie w Arsenale^ Król dał w Luwrze , wspania- 
ła Fosłoiai PolskHii wieczerze. Jai^ Sariusz Za« 
ou^skł^ piękna nowf na .okolicznośó t^ napisał. 
Miewiem atoli c^ylif i% czytał, dał si^ on póż- 
niey głośno światu poasfnaey. tdk w radzie iak i 
woiennenu czynami^ . 

Nazai^itrz po przeczy Saniu' Dyplommay Król 
chciafł aby bral iego, ealy użbroiony, wiazd s^woy 
do Paryża uczynił. Wspaniała była ta poinpa^ 
Król iecliał pod baldliichineifl<^ od bramy S. An- 
toniego, ai do pałacu, wpośr-ód okrzyków zebra- 
nego ludu , Niech żfie Król Pohlu. Magistrat 
w wielu mieyscach wynieść kazał Łęki tryumfal- 
ne, ozdobione, posągami, i obrazami^ na czesc 
Królów , Francuskiego i Polskiego. Królowa dała 
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wieczerze dla Postów, w pałacu swoim, w Tuil* 
leres, na podwalu, przy Luwrze. Skoro wynie- 
siono stoły, pokazała się wysoką góra, kręcąca 
się w około sali. Na wi^rzcłiM tey góry, było 
szesnaście Nymf, wyrazaięcych i6ście Prowincyi 
Franćuzkicli. Były to Panny dwora Królowey. 
Śpiewały, one wierze Posłów Ronząrti Dournaty 
na pochwała Króla Polskiego, zstompiły polym 
na doł, i oddały dary Królowi Polskiemu. 

Nazaiutrz, uradzono, posłać przodem < do 
Polski, Jana Zborowskiego , z oznaymieniem Se- 
natowi , o tym co uczynili Posłowie w Paryżu, 
i zaleceniem by wydano Uniwersały *do Powia-* 
tów, aby się na koronacyę zebrały. Wysłano tak- 
że Mikołnia dCAngennes^ Dziedzica Rembouiuet 
z rozkazem podziękowania Senatowi za wybór 
Henryka. Obydwa , wyiechali razem , lecz Zbo- 
rowski stanoł ' pierwszy* Rembouillet wstompił 
do Łowicza, do Prymasa Uchańskiego wielce 
przywiązanego do Francyi: po naylepszym przy- 
ięciem, udał się Poseł Francuzki do Warszawy, 
do Zamku, do Infantki Anny, siostry zmarłego 
Króla , i oddał iey listy, od obydwóch Królów : 
skoro na nie odpis otrzymał, pospieszył do Iłzy, 
do Franciszka Krasińskiego Biskupa Krakowskie- 
go, ztamt^d w trzy dni, stanoł w Krakowie, 
liązaiutrz wprowadzony był do Senatu, gdzie 
miał mowę na którą odpowiedział mu wymo- 
wnie Ka^ztelan^ Krakowski. 
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W przytomiiości Rembouillet , naradzano ag 
nad poskromienim , Wielkiego Kniazia Moskiew* 
skiego który zamysłał granic Litewskie, i Inflant? 
skie haiecbać. W początku ieśzcze rok^i tego 
Jwan Bazile^^iecz podchwycił był WeissensteiAp 
i z niesłychanym okrucieństwem , wytracił wszy^ 
stkich mieszkańców, szpikuiąc ich na rożny^ i 
piekąc, między niemi Jana Bay, gubernatora 
twierdzy. • Ztaratąd wróciwszy z częścią woydka 
do Nowogrodu,, wydał krewne swoią Maryna 
za Xiążęcia Holsztyńskiego, w celu, by oburzyiS 
Dunczykdw , i Niemców , przeciw Inflantczyków, 

Reszta woyska iego pustoszyło te kraie. Łecż 
Achaz wódz Szmud^ki, napadł na Moskali , wy* 
cioł ich ze szczętem, i łupy odebrał. 

Nakoniec, gdy iuź wszystko przygotowanym 
było do wyiazdu, Króla Polskiego, Król ten ru- 
szył niby z Paryża d. ił 8. ^Września. Posłowie 
Polscy odebrali dary, w iańcucbacb złotych^ w cza- 
rach złotych , i srebrnych. 

Karol IX. który dotąd niebawił się iak tytko 
łowami, i trudy rządów , chętnie zdawał.na brata^ 
widząc że brat ten , zatrzymywał się za Paryżem, 
i różnych szukał pozorów^ by przezimmowaó 
w stolicy, rozgniewtił się niezmiernie , i podłuj; 
zwyczaiu swego, klnąc straszliwie^ przysiągł, ii 
albo on, albo brat iego ustompią z Królestwa^ 
i ie- Matka iego niepotrafi temu przeszkodzić, 
lakoż Królowa (Katarzyna de Medicis:) niezmier- 
nie kochała Henryka , i . ile czyniła wprzód usi- 



łorwań.y t>y ńm akiecinać' koronę, tyle dsiś oka- 
zyy^afh iahi , gij roistawtć się przyszło. UśU- 
wicmyeii wymtikiHfc sposobów, by wyiaad iego 
o|>6inf^, skfaiciia się nakofiieo zsyaept, który 
dotfd był i^y bardzo foymiąym. Nieirogąc ato-' 
K, przeszkodzić całkiem wyiaadowi tema, starała 
się by przynayinniey wktórćy tprowiBcyów Fraor- 
euzki^ zatrzymać ulubionegd' syna , wtćm celu 
2 XkęcteB» Oranii rozpoczeilEi taieimio ukfedy, ale 
Ha próżno. Karol IX. postanowił odprowa- 
dzić brata, hŁ na granice Królestwa , lecz:z.f7^ 
krs^cóte de Reiz , przyieebawszy do Yitry, Ka* 
roi IX. zachorował niebespif«znie , choroba ta dała 
pdwod'*do wieltt- głębokich wniodtów i podeyrzeń. 
Tam dway Hrółowte roałfczyli się z sobę. Hen- 
t>yk wdalszf puścił się podrói , 21 Matkf swoi^ 
Xięciem dMlancoti^ Małgonsąti Iłowarry i wie- 
le Panami. P^eybyK nekonieo do Nancy ^ gdzie 
wspaniale od Karola Xcia Lotarynskiego przy-* 
ięci, w Blamont Katarzyna dłi\ga z synen» roz- 
mawiaiąc na osobności , poSegnałl- go- nakoniec, 
>*yłewaiąc łez, rzewnych potoki. 
. Naslępitięcy byli Panowie Fi^ancttscy, którzy 
zhnrtnem udali się do Pbłsfa. Kiąięde N^wers^ de 
MUjrkmie^ Magrabia* dPEWert^ JakóŁ dlB Siłfy, Sra-- 
lUd dis Bocken/brt Elt^ Hrahia- de- Chaunes. Jan 
ik 'Pamunar^ Ł. Ple: Mierandśbs^ f^MeęuiePj Gas" 
pdt de Sćhómberg^ Albert de Gontk^ Miarsza- 
fek de RetZy Roger de Belligard&j Belleyille ^ 
de teui QuełluSj de GardeSj dEntraguesi i wię- 
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cey. 6oo młódey Szlachty Francuzliey : Pom^ 
paun de BoUiewes iecbał w charakterze Poshi , 
przydani. Gul du Faur Pihrac^ de NoiUes^ 
i Lauro Biskup Mondautt Nuncyuaz Papieski. 



DAISZt Cl^G^GRACIANJ. 

.1 ^m. czasem mi pif ty miesiąc upływał, gdj 
w Polszczę^ Sadnóy o przybyciu Króla. pewwH 
ści nieodbierano. Były w prawdzie listy, dono* 
sząc ie Posłowie iak naywspanialey przyięci zostali, 
odpisał i sam Henryk do Senatu , z podzięko* 
waniem za cześć wyrządzoną sobie « nic iednak 
o czasie przyiązdu swego niewspomniał. Te zwłoki, 
te niepewności , zrodziły w kraiu , osobliwie mię- 
dzy odszczepieńcami nieprzyiemne odgłosy, i 
nieukontentowania. Jedni mówili, ze Keligiyne 
nieznaski we Francyi zatrzymywały Henryka, 
drudzy, źe niedostatek pieniędzy, ci ze miłostki, 
inni £e mnieysze korony Polskiey cenienie. Ju2 
nawet o nowym wyborze przemyśliwać za-* 
częlo, gdy ieden z Posłów Jan Zborowski, i 
Francuz Rombouillery przybyciem swoimzParyia, 
zwiątpione pokrzepili umysły, zapewniaiąc, ze 
Król w Miesiącu Lutym 1674 niezawodnie sta- 
nie w Polskich granicach. 

Skórom się tylko dowiedział, że Król iuź; się 
przez Ren przyprawił, pospieszyłem na zaiecha* 



ilfie mu drogi do Satonii ^ co tein miłe; ^ by fo 
£rólowi , ii prawdziwego wyobralenia , o &r6^ 
lettwie tem oiemiał; Pósfbwie bowiem Kaga^ 
róioemi z Polski pośeiwszjsif drogami, ies8MeJ>yU 
niestanęli wParyiu. Lelius przez Wołoszczyznę 
i Tracyi puścił się da Carogrodu. Langeac 
Z Gdańska dla pospiechu wypłynąwszy morzem , 
od Króla Dóńskiego^^ tsalrzyoiany był w. Kopen- 
hadze. Jeden Monluc , chc|c sobie całe to dzieło 
l^riypisać stanął w Paryża , lecac tyle on niesły- 
ilMpych poczynił Polakom obietnic^ i£ gdy i 
eifioi ich ciężko było dopełnić ^ by go niena- 
raiftó na wyrzuty, niekazano mu iui iećbać da 
JPokki« Miło było młodemu S^tilowi , gdym go za- 
pewni, it władza Królewska , niebyła w Polszczę 
tak ograniczona, iak mu ię wystawiono, że Król 
był głow| wszystkiego , wodzem . siły zhroy ney, 
maywyższym Sędzi) , zawiadowcą dochodów, Roz- 
dawbikiem wszystkich t urzędów, ze Vf imieniu 
isfgo wydawały się wyroki^ stanowiły prawa 
wazystkie. Jedno tylka praiifidło zacboway Królu 
przydałem, strzeż się Dyssydentów, nieczyó tak 
iak poprzednik twóy Zygmunt August, ktcry i 
Heretyków, gdy zdatnych wynosił; ty, samym 
tyłkp katolikom rozda wray urzędy, zleway łaski 
tfke na nich, a odszćzepieńców oddąlay od ;nich. 
Ki:, to słowa ieden z Francuzów. « Cóż ziiów 
cc zawołał chcesz t^ sadą twoi) nienawiśnym 
<^ Króla uczynić, 4;hcesz> wygnać z kraiu tylu 2a- 
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ic stu/onych Róznowierców, niemóŹDa tego do« 

<( pi^ó 9 chyba woyną domową » 

Nic ia podobnego, odpowiedziałem przeciw, 
nim , nieradzę , nietr^eha ich prześladować , lecz 
zostawić w zapomnieniu, kiedy postrzegi ze przez 
Religię tylko katolicka do urzędów, i bogactw 
dochodzić można, sami się będę nawracać. Niech 
Król Jmci we wszystkiem spuszcza się na Bi- 
skupów, niech om prezyduię po wszystkich Sey- 
mikach , i niedopuśzczaię by i.iekatolicy posłami 
byli obierani. Ni^ch Król Jmci sam z siebie 
raczy dawać przykłady. Ze wszystkich narodów, 
Polacy, nach^tniey Królów swoich zwykli na- 
śladować. 

Dwóch , szczególniey rzeczy. Król Jmci trzy- 
mać się powiniem, nayprzód Keligiy katolickiey 
iey dogmatów, obrządków ściśle postrzegać po- 
winien. Powtóre powinien kochać się w wo- 
iennych sprawach , i Rycerskich ćwiczeniach. 
Niech lubi o nich rozprawiać, niech kocha się 
w koniach, pięknych zbroiach, i rynsztunkach, 
niech ustanawia Turnieie, i sam w nich przy- 
wodzi. Neuiwierzysz W. K. M. przydałem , iak 
to wszystko lubią Polacy, iak przez to , i sztu- 
kę woiennę podniesiesz , i narodowi uczynisz 
się. miłym. Daley z danego mi przez Komendo- 
liiego rozkazu, namawiałem młodego Króla ad 
bellun adversus Moscos mtmmmmśliKŚmmmtm 
immm. Woyna mówiłem , nietylko staie się 
chwalebną i pożyteczną, lecz naybardziey roz- 



pędzi wewnętrzne w domu rozruchy. ,W pokora 
rodzą się fąkcye i nijezgody; niecierpiąca nieczyn- 
fiosci miodzie/ 1 dzieli »ie na party-, zaburza 
kray i obrady publiczne, Jab c^^as tr^wi, na 
zbytkach biesiadach, i kosterstwię* Ws^sysikieniu 
temu zaradzi woyna, a nadto rozpr^ę^trzeni gra* 
nice Państwa , i chwałę imienia tWi^gP szeroko 
po świeeie rozniesie. 

Z rozkoszą słuchał Hepryk, tćy mowy moieyi 
zaczai się potem pytać, oka&dego, zprzedniey- 
szych Polaków, nadęwszystko zaś, kto był ka- 
tolikiem, kto nie, kto nabożny, kto mniey? ia- 
kiepi sposobami, naylepiey kaidego uymować, 
iakie były między przednieyszemi przyiazni , 
niezgody i zawiści ? Wszystko to kazał mi sobie 
podać na piśmie , i poźniey co tjflko przyszło 
do rozstrzygnienia iego , zawsze mnie prosił o 
radę. 

Przybył nakoniec Król , do Międzyrzecza , 
miasta w Biskupstwie Kujawskim , gdzie iuż 
dziesięciu Senatorów, i niezmiierne mnóstwo ry- 
cerstwa czekafo na niego. Pośpieszyli bowiem 
przed^ieysi, każdy z pocztem swoim ^ do przy- 
witania nowo obranego Pan^. Wszystkie oko- 
liczne wzgórza , iazd^ były okryte. Po lewey 
ręce stało 3ooo Njemców, te odprowadziwszy 
E.róia do granicy wraz do domów wracać mia- 
ły« . Uszykowali się i pili w porządku. Nic bar- 
dziey oczu uderzać nie mogło , iak biiijca ró- 
żnica między postacie tych dwóch Narodów. 
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Kopi^ I9i6f9c6w hyif et^kie, tłuste, i wszy- 
stkie prawie Łdr^^ sfapoy równie, czarny i kró^ 
itki , miliom i oieutr^Soiie brody : aazy«niio 
ieb 3c^i#V2r/z Befterii noiili podługowaie mic^ 
cjoe, ka/4y po dwie fitio^y^ i młotek £i?lazay^ 
U Pofaków wszystko odmienne, nie iednakowey 
maści J^onie^ oie iedndu ubiór, różne nawet 
or^ie. 

Lubo niema kraiu, coby tak dzielne konie 
wydawał, przecież sprowadzała ie z Tureczyzny, 
a nawet i Włoch. Maiętnieyst wiele powodnych 
koni prowadzą za sobą. Rozmaite ubiory : ci na- 
rodowym stroiu, inni w Węgierskim, Tatarskim, 
wielu \f Włoskim , niektórzy w francuzkim. Po- 
dobnaź różnica i yr zbroi. Jedni z łukami , 
strzałami , i zakrzywioną szablą, ci zkopiiami i 
tarczami, inni w pancerzach i hełmach : niewie- 
lu ciężko uzbroionych, łecz wszyscy letko i 
zwinnie koniem toczący. Kiektórzy mieli głowy 
ogolone , inni z obstrzyżonemi , u wielu włosy 
długie, u tych broda długa, u tamtych ogolo- 
na prócz wąsów. Sama różność w ubiorach , 
niebieskie, zielone, szkarłatne s;^aty, drogie fu- 
tra, iedwabiem i zfoteip świecące, dziwnie za- 
chwycały oc?y patrzących. Henryk spoyrza*^ 
wszy na te tysiące hufców, zachwycony^ odgło- 
sem trąb i kotłów , ochoczemi całego Mnóstwa 
krzykami , zawołał radośnie, dziś dopiero widzę 
sitj prawdziwym Królem. 
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Skoro Biskup Kujawski , . Karnkowski i inni 
Panowie otoczeni gronem liczney młodzie&y , 
ujrzeli zbliżaiącego się Króla, wraz wszyscy z 
siedli z koni, co i Król uczynił, i przyklękną- 
wszy przed Biskupem, nazwał go Oycem , i u- 
przeyraie uściskał. Nastąpiły mowy powitania^ 
po których Krról hoynie obdarzywszy Niemców, 
odprawił ich do domu. 

Puścił się Król w. dalszą drogę, gdzie tylko 
przeie/.dzał, ze wszystkich miast, miasteczek, 
wsi, dworów , wychodziła szlachta , i mnóstwo 
ludu pospolitego, radosnemi witaiąc go oicrzy- 
kami. Ostatnich dni Lutego, przybył Król do 
Krakowa. I we dwa dpi potem , mimo oporu 
heretyków dopąminaiących się oprzywileieswo- 
ie, od Uchańskiego Arcybiskupa Gnieźnieńskie- 
go koronowanym był. 

Dopiero rzucili się wszyscy, do proszenia o 
łaski; wczasie długiego bezkrólewia, wiele go- 
dności, urzgdów , i starostw znalazło się waku- 
iących. Ci więc, o krzesła Senatorskie , owi o 
Dygnitarstwa , inni o starostwa domagali się. 
Lecz lubo wiele było do rozdania, niedosyć ie- 
dnak, by zaspokoić gęstą liczbę proszących; tak 
ii wielu z pieniędzy , które z sobą przywiózł z 
Francyi, roczne pensye wyznaczył. I to iednak 
niezaspokoiło. Wtenczas można się było nasłu- 
chać, iak wielu wynosząc ważne swoie usługi , 
uialało się głośno na niesprawiedliwość i za- 
pomnienie Królewskie: Nakoniec gdy iuż Król 
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wszystka rozdał, a naw€t za|Htt£}fł się na dary , 
prżerzadzila się ciiba w Krakowie, lecz ledwie 
Henryk z mieszkaiącymi przy sobie Senatorami 
o sprawach Królestwa, i woynie przeciw Mo- 
skalom naradzać ^ię zaczął, gdy przyszła wieść 
z Paryża ii Karol IK. brat iego okropną śmier- 
cią, życie zakończył, i Henryk' od matki do ko- 
rony, powołanym został. ' ' - * ^ 
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WIAZD 

KRÓLA HENRYKA 

I KORONACYA JEGO 

Z ORZELSKIEGO RĘKOPISM. 

Z ŁACmSKIEGO PRZBŁOZOITB, I SKRÓCONS. 
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X im czasem Henryk przez dzień ieden vrypo- 
cząwszy w Siewierzu, przez Rabsztyn do Olku^ 
sza, sławnego bogatemi kruszcami^ przybył, i 
od Seweryna Bonnra Starosty wspaniale był 
podeymowany ; z tamtąd do Balic dóbr Woie- 
wody Krakowskiego udał się, gdzie iuż mnó- 
stwo ludzi rożnego stanu zastał, na spotkanie 
iego przybyłych. Przyciągnęli tam Panowie z 
Korony, z Litwy i podległych berłu Polskiemu 
prowincyi, kaidy liczne hufy na wzór woysk 
iakich wiodący. Wybór mężów , koni,, bogactwo 
8zati i rynsztunków, tak był zachwycaiący , ii 
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odĘozieincy nrfsaszeia pytali, cijrli to hrfiy sty*» 
d śmiertełaych y cijU tti i atfpionycb i aieba 
zastępów. Widok ten lq|ł tedysyn aa świeeiet 
nie tylko bowiem Sinatorowie w pysi»ycłi pr^y- 
byli Ora a aka a liy lecą Biroiińw ^ i ryc6r$wa nito* 
zliczone rozwinęły sią saylu, kaidy sif prze* 
sadzał w koniach y rysttuoku i azatacb , kaidy 
dieiał si^ dać p^nia^ Królowi. Swietniafy nay- 
wi^ey tm^ij SenatorakisoH hufieami ^ hufiec, 
Kasztdtaa Woynickiagw , Jaaa Tęczyńskiego 
paik Mikolua "featkiiftgo Woiewody Kaliskiego 
był nsyticznieyszy Wdy Łnbdskiego Maciejowi 
skiego przepychem zdawai się inne przechodzić^ 
okazałe były szyki Kasztelanów Kyiowskiego a 
Gzeroichowskiego. Pięknym pora|dkiem roawi* 
nęło się to woyako^ po rozległych na ofcp to 
polach. Senat; zasbradr się wo wsi Bronowicack« 
Tam Król z siadłszy z konia » kaidenw Seneki 
torowi rękę podeifc witał: ffizcdstawiesi mu 
byli dworzanie zeszłego Krókr^ Magistrat* mia* 
sta^ Krakowa, Kazimierza. ^ i Akademia^ KjoI 
witaniamL temi zatrzymany^ ledwie we dwiego* 
dżiny poi zaehodzie słońea ^ przybył do KrakcM 
wa. 

Brama kanoniczna któsf wieidzał , eais bjffai !« 
ogniach, na sączycie iiy sitdziaif Oraeł biai]^^ 
szlucanie zrobiony, lea lozwin^wszy skffaydfa^ y 
ał do samey zieiiuHschylił głowę przed Królem^ 
Kodobnei orły^ były na braowe zamków^ i in** 
uycb^ nadto we wnętrz iui aiimku na basacte ^ 
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ttał posęg rycerza • na koniu z tarcż§ ' i kopi) , 
przed przeieźdzai|cym Królem niiotai%oy ogien^ 
wkrótce rycerz ten z koniem |e niemała, patrzą- 
cych zabawfi spłonił. Drżało powietrze od lia- 
ku strzelaiących dział, i bicia ogromnych dzwo* 
nów. Król, zatrzymał się na chwila w koście- 
le^ gdzie Reliquie S. Stanisława całował , udał 
się potym dla powitania Infantki Anny , do iey 
blisko kosciolk pokoiów, z tamtąd piechoto po- 
szedł do siebie, siadł do wieczerzy, a potym do 
spoczynku się udaŁ JeieH Król spoczywał wy* 
godnie , nie tak dworscy iego Francuzi , tym 
Woiewoda Krak: i Marszałek W. K. zapomnie- 
li przygotować gospod wygodnych, iako£ przez 
dwa dni prawie , mieścili się nieboracy gdzie 
mogli, z wielkę zgrozą Polaków , ze uchybiono 
tym, przez których oni tak dobrze w Paryżu' 
byli przyięci. 

Nazaiutrz domagali się Posłowie ziemscy u 
Senatu, ażeby Oratorowie wysłani do Francyi, 
z poselstwa swego sprawę czynili. Nim Senat 
odpowiedział na to domaganie, wysłał do Kró- 
la z proźbą, aby raczył udae się w pośród oy- 
ców dostoynycb, i podziękował, ie z ominieniem 
tylu staraiących się, iego na tron Polski wybra- 
no. Zezwolił na to Król , o czem gdy się do- 
wiedziieli posłowie, udali się powtórnie do Se- 
natu, z pro^bf aby się Król z tą uroczystością 
nieśpieszył, że przed koronacyą wiele ważnych 
rzeczy, tyczących się swobód i wolności ich nie- 



^ 
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ułatwionych, bydź wprzód ufoźonemi in^ildb'/ 
Senat atoli trwał w przedsi^wzięeiu swoim , a 
Kroi przysłał do Senatu, ze ieżeli Posłowie, iak 
widać chc§ być tylko uroczystości przytomne- 
mi, przyiść mogą do Senatu, lecz on niewe- 
żmie pokarmu, a£ się ta uroczystości odbędzie. 
Jakoż gdy Posłowie przyiść niechcieli Król bez 
nich przyszedł, do Senatu , i uroczystość tę od- 

był. 

Żywo obruszeni Posłowie , ostremi słowami 
wyrzucali Senatorom to ubliżenie Rycerskiemu 
stanowi « Pamiętaycie mówili że równemi nam 
IX bracia iesteście, że równych z nami używacie 
<c swobód, czemuż wynosicie się na iakicbścić nie* 
«c mieckich Elektorach, strzeżcie się, byście, iak 
« my dziś od was, tak wy od nas wzgardzone- 
a mi nie byli. Wszyscy iesteśmy iedna Szła* 
a cbta, iak od was, tak od nas Król był obra- 
« nym, wszystkim więc zarówno dziękować był 
a powinien. 

Tegoż dnia przednieysi z Panów oddawali da« 
ry Królowi , między temi Konstanty Xi^żę Oi 
strogskie , pięć wielbłądów urodzonych w PoU 
szcze, Jerzy Jazłowiecki Wda Buski , Hetman 
na o wczas, pięciu leńców Tatarskich, wszystkich 
dobrze uniiiei^cych po Pokku. 

ITa zaiutrz troskliwi Posłowie, aby iak od po- 
witania, i od koronacyi wyłączonemi. nie byli 
przez Senat, naradzać się względem tego zaczę- 
li. Uradzono więc, iz Król roow% Polska wi- 
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taDym^ będzie, obrano mówcą, Stanisława Sfdai- 
woia, Guirnkowskiego Bef. Kor. len więc^ilwy- 
boiney mowie y* 2 powagą i moe^ wspomniało 
powimOBciflch &rółay i kraitt pofirzebach. Na 
Pi4dby CiBrirkowskiego mowę odij^wied^ał Bi- 
brak , Orator ftrókwski po łsteinie; Gdy Król 
wracał dlo» siebie f SetioCotowie cłżiękow^li^ Po- 
słom, źe tak igodnke, i pvaysM|f ni«' uroczystość 
tę odbyli, zapraszali ich oraz^ aby na zaiste 
przy koroMicyil przytomnemi być olksieli. Od- 
powiedzieli Posbffwi^ ii będf prżytomnemit, ie- 
ieb Senat arcbee się* sniemr wprzód nafradaie^ 
względem irfatwisdia witlu spraw Rzplley ty- 
czących się. Natei SeMtorowroy nie mamy e2a« 
' su, ani czekan ,^ stai naradzać się^ isi howien^ 
musiemy z Krółem* do koscibia &. Staniisłiiwa( na 
skał/tę. Pokrótce powiedzieU na to PosłoWiie , 
ii Król podług ppaw dawnych i Paktów Kon* 
wentów przysięgę zfo&yć powmien ^ naybavdziey 
nastawali na to, pobudzeni od Biskupów, Posło- 
wie iMdccy, MazOHRieecy^ i Gb^yiiscy, odpowia- 
dali przeeiw*iw wyśllący;. ie forma przysięgi iest 
wprawdziie w księgach* praw, lecz ta lak wszystko 
odmienioną^ bydiż mo£ie , i it Krół na to co w 
Paryi;u, i tu przysięgać będzie. IDługie sprze- 
czki, przerwali przychodzący do posłuchania za- 
graniczni Posłowie. Ci byh: Wincenty Łancus 
Nancy usz Grzegorza XIII. Papieża, Cesarza Ma- 
xymiliana II. Xiąże Cieszyński, Karola IX. Kró- 
la Franeitzkiego BaUiyaiius, Jana Króla Szwe- 
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d^l^egp >ii4ra;ąy ]L..o?iUi^s, Wenecki Costanni « 
Sx^9fxą l^ąt^ego ^JILiąaięcia Si€«ll«ioci:odzV»ega 
Forg^py V Margrabiego Sira«(|eł>ur^^9 , Zofii 
Xięlny Pi:4iii$.wicki4y , oakoniep faołdowniocjwb 
Xiąf>%t pof^orskicb i Prus^kicfa. Doia dzieYHfr 
tego A^ca w sąau^ Zapusty, wszystka Szl^^płi/Łf 
z ipiesz^n f ivo|iqb po ml^ścje zfil^^atą ^ę do z^VkT 
ku, filą przyfiłJtrjŁpBJą 4fi oMr^^dHom koroijiacyi 
^rólew^iey; i^je iCylko kpącioł, l^cz cafy d^i^r 
dspinięc jcatAJ^o^y tak licznego moost^a fo^f^ 
mó EM« i«agty. ^ liey przyczyoy pod^owie por 
słaji do iilĄ^fi^za^ą W. )Lt Ja^a Firl^ zprojibt 
aby im i^ięysc^ i^ifi .^yzpac^ył. ' Z (ii^imfiją^ 
ęp:f.ypianpią to było, i^ie przez zff volę, leczie 
w tak szfiwpi^vo m*fi9^^ ^ IMwi^ 5ąoAtoi:os^ię 

ścisnąć się mogl^i. Przychodzący Kjról z $en$iiQ.' 
ffiipiy i ca^ym djnrprem, ^ok t^A bacdziey i^ffzcze 
ppwiększjł. Nie^sio^iiw^ pr^ nim Jpsignia jE^rAr 
levs)dje , i ^tnsLck tak się ^ape^ł^ iż ąichfcAiĄ 
obrQci4 r^e flpógt. Tu pjr;?yzj«Qityąi Jbędzię łpi- 
ęaó ,cąliy tęy korppftcy/ 9br^.4d^. 

popr^cdftic^ych 4(U ^ iWifygftłPwał ^^ jMI 
przez sppwiedjŁ, S. SąkrAn^ep^, ppjty ^ ia^w^żpy^ 
<itoczouy $eoato^ąipi, I)ig|[^rząi»i^ i ^fiatwi^ 
odwiedzał ^pśqoł ,^a skf^ce, gdzi^ S. Stanisław 
był ząbitypi. J^azaifitff ifr 4vqd;zid[s, Ąrcybiskiij 
Guiezijiieńs^, z dwcmą ^ngf o^i ji^i^jcupaąii^ 4i|;^a-r 
ny itąk i^ls^ f^^pief, ^pot^LaU ;Sjrpia« ^ d<^ 
ko3cicła, ziŁad?Adłęi» i yrpdft iwise<Hi§* Ty,m 
spo^ol^m fyczy DrowądzwfW^ »^ |M)Moła f^ilor 

»7 
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vi^ Marszafek W.- Kor. kładł atłia80vre biafe tne- 
wik», białf piasz<», i palium , a Arcybiśktip po- 
kropił go wodf święconą^ i kadził. Arcybiskup 
WttąmBzj llróła za r^kę , 'zaprowadził do Ołta- 
rtuiy' tam Biskup Rrakowskr, modlił się nad nim, 
prosząc Boga , Niebios i ziemi » by Xi§źęGiu , 
którego na Królestwo to przeznaczył ^ dał zwy- 
cfęztwo nad nieprzyiaefoily wszystkiemi^ pokóyna 
-ziemi , i w niebie. Dway pbtym Biskupi wzici- 
vszy Króla pod pachy, -wiedli do wielkiego OU 
tafza. Wtenczas dobrane chłopięta zaczęły śpię * 
wać ten Jwnm , w którym Bóg Anioia swego 
przysyła , a Kasztelan Krakowski, koronę ^ Wo- 
jewoda Poznański berło/ Miecznik koronny miecz 
pfzynieśK, i na Ołtarzu zło^^yli. Tu wielki dzwon 
Zygmuntowski zwany, bić zacz^. 
' Biskup Krakowski głośno do Prymasa w te 
odezwał się słowa. Wielebny Oycze, kościół S. 
Matka nasza, -i§da abyś Xi|zęcia tego wprowa* 
dzjł na Tron Królewski. . . . Król siedział przez 
ten czas na wyniosłem nieco krześle, twarzą ku 
I^masowi obróconej dway inni Biskupi stali 
bokiem , twarzą także obróconą ku sobie. Bi- 
skup Krakowski intonował Psalm Exaudi, po- 
czem miał stosowną roówę do Króla, a Prymas 
kapytai : Będzieszli trzymać się wiary Chrystusa, 
i Irronić ićy ? Gdy Król przyrzekł, Pit^ymas w te 
dMra dyktował przysięgę: - Ja Henryk przysię- 
gam Bogu i ludziom, że swobody Narodu Pol- 
fkiego, pokóy i sprawiedliwość, podług możno- 



/ 



(259) 

ici moiey i sumienia, poddanym moim docho- 
wam, przyrzekani szanować kościół Boły, i iego 
kapłanów. Tak mi Boże dopomo2 i S. iego £- 
wangelia. Tu Król ukląkł. Prymas go błogo- 
sławił, a chor śpiewał Te rogamus , audi nos. 
Prymas i Biskupi podeymowali swe mitry, daięc 
znać ręką iż Król miał bydź koronowany. 2ia« 
ćzęła się modlitwa , zakończona temi słowy » 
cc Wszechnoiocny Boże, który sam wszystkiemi 
cc ludami rządzisz , wley ducha, i mądrość two- 
<K ią w Króla Henryka, aby dzielną dłonią trzy* 
<c mał wodze Królestwia tego, zachował pokóy 
n w kościele i Chrześciaństwie całem, zley Be- 
ce że na sługę twego Henryka, te wszystkie bło* 
(c gosławieństwa , któreś zlać raczył aa Dawida 
(c i Salomona, by zawsze zwycięzki, wzbudzał 
« w sąsiadach uszanowanie , a sprawiedliwością i 
« mądrością kwitnął w naydłuższe lata. Poczym 
Arcybiskup maiąc mitrę na głowie usiadł. Król 
otoczony Biskupami i Prałatami ukląkł przed 
nim, Prymas obnażywszy barki Królewskie, ręce 
i plecy oleiem S. na krzyż namaścił i otarł ba- 
wełną, poświęciwszy potym każde Jnsignia Kró- 
lewskie, i każdą część ubioru, wkładał nań, n 
daiąc miecz, rzekł, przy im ten miecz, acz z 
niegodnych ręku^ lecz w imieniu Apostolskiem 
dany, używay go na obronę kościoła Bożego, na 
postrach przewrotnym. Król przy ią wszy miecz 
na krzyż nim przeciął powietrze, oddał go po- 
tem ministrom, którzy schowawszy go w pochwy- 
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oddali Prymasowi, ten przypasawilzy go Królo- 
wi do boku, rsekł, paioiętay ie nie samym 
mieczem, lecz wiar) zwycigiai) się Królestwa. 
Król ukl|kł, a Arcybiskup włoiył mu na skro-^ 
nie koroDf Bolesława Cfarobrego, Biówi^c przyi- 
miy Diadema Kr^wskie w Jmie Oyca, Syna , i 
ducha Świętego Amea , poczem dai)c labfko i 
berib rzekł, oto masz iabłko i berło, znaki Kró- 
lowania, u£yway ich tak abyś w zfych postrach, 
w dobrych wzbudzał wesele. Zaczęła się msza, 
w czasie którey Król zdi^wszy z gtowy koronę , 
przystępował do nayświętszego SakraroenUiL Po 
mszy, oddał Król miecz Miecznikowi W. Kor. 
a Prymas z Biskupami , zaprowadziwszy go do 
tronu, rzekł, usi|dź, i trzymay mieysce, które 
Bóg przez nas duchowieństwo oddał tobie; zdi|* 
wszy potym roiUrę, śpiewał hyam Confortetur 
maaus^ ocultetur dextra tua. 

W ien sposób iu^ się koronacya kończyć mia- 
ła gdy Firley Marszalek W. K. głośno w ie o- 
dezwał się słowa, gdy widzę iz opuszczono da« 
wnę podług praw przysięgę, a Paryzkę czytano, 
gdzie tylko o Duchowieństwie, a nic o wolnem 
wyzjsaniu wiary, i obronie kraiu niewsporoniano, 
daię więc dawną rotę, i domagam się ^ by po- 

diikg aiey przysięga wykonaną była Zaczęli 

pczeczyć Biskupi, w tym taki w kościele powstał 
tumult, ii lękano się by nieprzyszło do buntu , 
i koronacya zniweczoną niezostała. Król nie« 
wiedząc co się to luiaczy zbkdi; a gdy Firley i 
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i inni Ewangelicy mężnie obstawali, otrzymano, 
li Henryk znowu ukląkłszy do uczynioney iu2 
przysięgi, te słowa przydah SaMs spiriitiołium 
Juribus. Natenczas Woiewoda Sandomierski do 
zgody i spokoyności wszystkich zachęcił, a Fir« 
\&y Marszałiek Wielki i razem Woiewoda Kra- 
kowski, zawcJ^ głośno , Senacie , i wy ziemscy 
posłowie , cheeciesz miee za Króla waszego , 
Henryka , odezwali się wszyscy , chcemy. Na- 
tenczas Prymas, drugą drogiemi kamieniami sa-» 
dzoną koroną uwieńczył Króla, i znów na tro- 
nie posadził. Za niepomyślne godło wziętem 
było od wszystkich, ie Henryk w cięikim od zło<» 
ta ubiorze Królewskim , wstępuiąc na stopnie 
tronu , zawadził ndgą za płaszcz, tak, /e nazad 
z stopni cofnąć się musiał, ztamtąd w iuney 
części kościoła usiadłszy znów na tronie , zacne 
niektóre osoby na Rycerzów pasował , i łańcu* 
chami złotemi ozdobił. Otoczony nakoniec Se* 
natorami powrócił na zamek , gdzie w ubiorze 
Królewskim z koroną na głowie, siadł do 4tołu. 
W^aniale przybrane pokoie, zasłane były ko- 
biercami złotem ikanemi , świeio ie sprowadzono 
z Pary&a« Jedzenie i napoie, były nayprzedniey- 
sze a nayob&sze. 

Nie tylko korónacya, lecz i obiad nawet Kró- 
lewski nieskończył się bez kłótni, Zieleński bo- 
wiem nieboszczyka Króla dworzanin , postrzegł- 
szy że Jerzy Mniszecb, u stołu urząd Kraycze- 
go Koronnego odprawia!', zbliżywszy si^ do Któ* 
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W obecności Kt*6fa, w Senacie Tęczyńskiegb , przez 
domowych swoich wyzwał. Sprzykrzywszy to 
iofaie Tęczyił^i, wyszedł z Senatu ^ i iidai/irsźy iię 
do Zborowskiego, — Dosyć rzecze usprawiedh- 
wiałeiń si^ jprżed tobą i^ ani z ^ozlcażti , ani 
wiedzy moiiśy^ kopia ttła przez Króata wyrwan^ 
Byhl,' hci Meli i iiatym iiie|)ł*żestaiief9Ź , zaraz 
gotóiftr będę do bóia, zaczekaj tylko ptiez chwi- 
lę ai Sekundanta ^szukam. Dawszy Sobie oby- 
dwa ręce^ Tęczyńiki udał się do domu swego 
ał przy wałach będącego, iiby się do walki 
przygotować. Tern czasem Król po skończonym 
Siefnacre schodami do pokoiów swoich wracaiąć, 
zatrzymał się w mieyścu , gdzie Kroata z Mo- 
szczy liskiiti luź gotoiiri do boia stali. Natych- 
miast obydwa przy riiezmternym tłumie ludzi w 
całym pędzie wyptisćiwszy konie uderzyli się, Mo- 
szczyński tarczę Rroaty^ nieohraziwszy go ie- 
diiak 4 przeszył na wylot. Ki^oata niżey zmte* 
rzywszy kopię , prżebiV\''szy kttlbakę ugodził go 
%r lędźwie , a niepfzest^^c n&tym , dobyi z pod 
kolana pałasza ^ byłby p^oH^tórzył ranę, gdyby 
gó krteyk Węgipów tii^żatł*żymał. Upouiinaniem 
tiśHn za^tśfnowiotiy Kt^oata-, oddał miecz i nabok 
ddiechał. Roziątrzony t^ porażką Mosżczyńskie- 
gd Zborówkki^ porwawszy ostry czekan, posu- 
nął się ku Kroacie , i byłby go zabił , gdyby go 
prżyWinhi nieżatrzymali. Król widząc to, po- 
słał Martzałka Koronnego ^ aby wszyscy ci 
zapaśnicy^ |>od karą iyćia i sławy, natych«* 
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mia^ oddalili się z Zamkn, Zborowski nic na 
to niezwaźai^c , gonił się za Kroatą , ai dla 
uniknienia zabójstwa Firley Marszałek W. Kor: 
Kroatę tego z Zamku w bezpieczne mieysce za- 
prowadzić kazał; iu£ wszyscy podle rozkazu Kró- 
lewskiego wyszli z Zamku , sam tylko Samuela 
ostatni, i iuź prawie nad wieczorem, wychodził, 
zionąc zapiamiętałe gnieWy, to ha Króla broniące- 
go mu przystępu , to na Ki*oatę , to nakoniec na 
Tyczyńskiego , źe tak długo się spóźniał. W po- 
śród tych gnifeWów, na samym wychodzić z Zam- 
ku 9 spotyka Tęczyńsklego , ż znacznym dworzan 
postępui^cę^d orszakiem : wszczyna się kłótnia 
ihiędzy wchodzącymi i wychodzącymi, przeci- 
wnicy dopadaią koni , i na podwórzu między 
kościdłćm a mieszkaniem Infantki, iuź pędzi| do 
siebie, gdy Wapówski Kasztehin Przemysłśki, 
w przód ieszcze z Sanrtfelerfi Zborowskim W nie- 
przyiaźni Łyiący, Svpada iir j^dśrodek godzących 
na sfebie, aby ich rtyziąć , ł^cz wraz od Śdihuela 
dwa rirzy w ^o^ę IfderżOńy C'żi?kanem. Z obu- 
stron słudzy dóbyWśźy or^źa powiększyli tumult, 
w tynfi piefćłidta Tyczyńskiego wystrzelili z kilku- 
rusznic, nfówiąć 4 Jfe iSarthud był w ttógę ranio- 
ny, na ten huk 1;£(d itńmi^ dó brhmy cisnąć 
się zaczął, Król przewiduiąc niebezpiecźeńswó , 
bramy zawrzeć rozkazała Saiiiueł udał się tia 
miasto, Tęczyńsfci s ranionym Wapowskim , Lam- 
parcią skurę któi^ą miał na sobie całą maiącym 
okrwawioną, poszli do Króla, gdzie Wapówski 
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głośno na niegodziwość , i wielkość zbrodni Zbo<« 
rowskiego uskarżał się. 

Żywo wszystkich obeszło podobne zgorszenie, 
iakoż Posłowie Ziemscy naradziwszy się z sobą, 
wysłali imieniem swoim, Czamko>Yskiego, do Se- 
natu, który w ten sposób mówił: 

« Nieradzibyśmy dostoyni Oycowie, serc i 
« umysłów waszych smutkiem napełniać, gdyby 
« oto, srogie niewołało zdarzenie : Niemożemy 
a zamilczeć występku co Maiestat Królewski tak 
(( zuchwale skrzy wdziło. Kilka osób znieważało , 
(c mieszkanie Króla, powagę Senatu i Posłów, 
cc weszło nieiak przystało na zapowiedziane go- 
cc nitwy, lecz uzbroieni w rozmaite oręża rodzą- 
ce ie, tam na poiedynki wyzywać się, i wstępnie 
« walczyć śmieli, co więcey zaboystwem Sena- 
(t torą skalic się. Jeżeli Król z takim uszanowa- 
a niem przyięty, posadzony na Maiestacie , na 
« tak ciężkie wystawiony iest urazy, możeż pry- 
A walny Obywatel bczbieczeństwa swego bydź 
« pewnym na chwilę. Prosiemy więc abyście 
€ Stróże praw, nieodstępni boku Królewskiego 
er Towarzysze, wdali się powagę waszą, i zu- 
<c chwałości występnych niepuszczali bez kary. » 

Senat podziękował Posłom, za ich pizykładnę 
gorliwość , obiecał ściśle rzecz całą roztrząsnąć , 
Król także przyrzekł, iż winnych przykładnie 
ukarać każe, i czuwać nieprzy stanie nad spokoy- 
ności| publiczną. 
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• 'Wśród tych rozrudiaw, zacKigty Se^m'kórona«- 
cyi, i Aygryppa Litwin' Marszałkiem obrany. 
Za wnioskiem Leonarda Straźa , wyłączony 
z koła Woronieckiy iuź to /e nieprawnie obrany, 
iuż to że cześć 5W§ splamił poięciero za żonę 
kocbanicy Królewskiey. Zgromiony publicznie, 
Kozobuwski ie bez wiadowości Stanów , wysta- 
' ny od niektórych Panów do Króla , potamieinnie 
miewał z nim narady. 

, Tym czasem Wapowski ż odniesionych ran 
£ycię 2akoncz}'ł, śmierć ta roziątrzyła bardziey 
umysły, powiększyła/ żądzę, widzenia tey sprawy 
ukończoną co prędzey, krewni Wapowskiego i 
Tenczyński z iedney, Zborowscy z drugiey stro- 
ny, przychodzili do Króla z zażaleniami, lub 
usprawiedliwieniami swemi. Uy rżano i zonę 
zabitego z domu Macieiowską , Kasztelanowę 
Przemysłską z małym Synem na r^ku, i sama, 
I otaczaiące ią Matrony, i słudzy w grubey ża- 
łobie , wiodącą mary śmiertelne : zatrzymał się 
konwoy cały przed Zamkiem, weszia nieszczęsna 
wdowa na pokoie Królewskie, szeroko żale swe 
szerząc, i z płaczem o sprawiedliwość wcdaiąc. 
Długoby było zaiste wszystkie z obustron w spra- 
wie tey mowy przytaczać, powiedzieć iednak 
należy, iż Król w mniemaniu że wpływowi Zbo- 
rowskich naywięcey wybranie swe był winien, za 
niemi skłaniać się zdawał, że nakoniec Zborowski 
ufny W łasce Rrólewskiy, w licznem powinowactwie 
w bogactwach, w mnóstwie sług, rozrzutny, hoyny 



*■ 
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wbietiadieb^ bundSwy z natury, kkkomyslnych lub 
zgłódniaDjćh pochlebców, Mctący Kt przyiaciół, da« 
wane inii przet nich rady, im z^dnieysze bjfły, ta- 
#sfętotój| Jegd, tym uważał za lepsze i przychyl- 
nteysze: Tęctjń^ki silny tyHcb wiasnem sumit- 
niem, nieazukał affónliikdw nic w biesiadacli, 
nie mówedi ohtndtiiy tttttogoici , lecz w dobroci 
sWey sprawy pokładał nadzłeię. *Gdy rałd ta spra-"" 
wa wytocz]fłft się przed Senat i każdy zSe- 
Mtorów pMiWiedz^ał swe zdacie. Król taki wy- 
rok ogłosił (c Zwaiywszy \Ł w wniesioney przed ^ 
flt nas WieliAoinego Wapowskiego Kasztelana i 
« Przemysł.' ptzeeiw SanttteloMri Zbordt^ktemn " 
«r sprawie ^ zdania Sekatorów tak były przeciwne, 
cc a ie pogodzić frudtfO / 2e strony przeciwne 
« sobie prawa, to iest iedna i5o7 druga i539 
« przytaczały, zapatrywsży się, ii zabóystwo, 
« nieumyśłnie lecz z przyfradku, i w tumulcie 
« popełnionym było^ stanóWiemy ii Samuel Zbo- 
« rowski z Królestwa Polskiego W. X. Lit; i 
« hołdowniczych nam państw, na zawsze wygna- 
« ńym będzre , z zabraniem na Skarb maiątku 
« iego ; bez utraty ieduak czci i aławy, iako£ te- 
« goŁ Samtiela Zborowskiego ninieyszym tvyro- 
a kiedi za Banitę ogłaszamy, i aby Starostowie 
n: ptl^eź woźtiydi publicznych, za takiego ogło- 
* si^ gb katah Slanowiemy. 

nEKRTK KHÓŁ. 



Przeczytany wyrok^ iądoćy niezadowolnii stro* 

ny: Zboro^&cy mnieraaji ą^ ^urpwym , Wapo- 
wscy zbytnie łagodnym, ia)^QŹ :Q^y<lvi^ strony 
wstrzymała się <)d dzi^w, i owszem wdoira 
zabitego zalapa łsami , pd ^prj^eczea oą Króla 
wstrzymać się niemog}a« ie^eli tak na aięźobóy- 
ców masz bydź sprawiedliwym 9 wcf^ wycho* 
dzjc^ ni^ph^ tęn twó^ wyrok ^da^e astatnim> 
Pjryjnąs o4e7wai sig, j£ pierwszy raz zdarzyło 
mu §ię słyszeć, i^ ^ ^i^y^ioalney sprawy, zro- 
biono cywilną. Woddaloi3y4:b prpwincyach, gdzie 
mniey passye działały,, wyrok ten powszechną 
isgrozę wznijscił. W samym Krakowie, po wszy- 
stkich pilicach, na l^ramach 9awet Zamkowych, 
przylepiano jszarpi|c^ Króla paszkwile^ żywoone 
zmartwiły Króla , nimwiiy iak i często wynikłe 
żtąd między Francuzami 9 z Polakami poiedy^ki* 
Mimo gorliwości posłów;, hy rozpr^ęgłe spva^ 
wy Rzpltey do dawnych kluh ppwrpcie, nic 
ważnego na tym niepostanowiło sig Seymie. Kret, 
acz przychodził do Senatu, nieumiei|jcy ipnegp 
ięzyka, prócz swego i cpkplwiek po Włpakll, 
siedział iak niemy, niecierpliwy by wyiść co 
prędzey. Całe zaś npcy łzawił hezsejcinie, iu£ 
to na biesiadach^ iu^ graiąc w karty, gdyż JoiTr 
ty nadzwyc;5ayiue lubił, jl^ięsmakpwał pm ^apop 
łeczeiistwie Polaków, i troili wje ich unikał, tak 
dalece iz gdy Król z Francuzami s^emi , używał 
Krotofil w pokoiach swoich , Senatorowie Polscy 
nieprzypuszczeni , dnie całe w przysionkach tra* 
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wiłi: zdarzało się nawet, ii gdy Dembiński 
Kanclerz W% Kor: do pokoiów weyść usiluiący, 
od Francuza odźwiernego odepchniętym został, 
lubo Kanclerz pięścią ukarał zuchwalec, przecież 
2niewaga Sędziwemu Senatorowi zadana, obru- 
szyła wszystkich. Tymczasem coraz więcey pie- 
niędzy Król w karty do Francuzów przegrywał, 
które ci& Francuzi, co prędzey ukradkiem wysy- 
łali do Francyi; za przybyciem wiadomości o gor- 
szącem się coraz zdrowiu Karola IX przednieysi 
z Francuzów ieden po drugim zmykali z Krako- 
Icowa. Zostali tylko Xi%źe zNiwerny, Bibrak, i 
Wider, przebiegli , naytaieronieysze sprawy Kró- 
lewski załatwiaiący: tym i innym Francuzom od* 
dawał Król dary, które od Polaków odbierał, 
mówiąc \i niebyło w Francyi zwyczaiu, aby Król 
co od poddanych swoich przyimował. Tak więc 
srebrne, złote drogiemi kamieniami sadzone 
naczynia , naydzielnieysze konie z bogatemi rzę- 
dami szły do Francuzów, i przez nich natych- 
miast odsyłane do Francyi. Względem Polaków 
Henryk takiey był rozrzutności , iż wszystkie 
pozostałe ieszcze po Królu Auguście dochody 
Królewskie w Koronie i Litwie w kilku miesięcy 
czksu roztrwonił. Wdomu taki był nierzijd , 
nakoniec taki niedostatek; iż gdy Król z prze- 
iazdki do pałacu swego wracał na obiad, nic 
niebyło w kuchni , stołu nawet czym niebyło 
nakryć. 



\ 
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Posłowie Tatarscy i Moskiewscy bez źadoćy 
uczciwości przyjęci , zaproszeni od -Łaskiego na 
Obiad, upiwszy się na nim, rzekli głośno, ze 
llenryk nietylko do berła niezdatny, ale nawet 
i do tronu , gdyż miał cienkie nóżki, i cały zda- 
ivał się słaby. Lennicy Pruski i Wołoski krót- 
kie tylko otrzymah posłuchanie. Król nocy bez- 
senne trawiąc, w dzień naywięcćy spoczywał, 
wyuzdany na wszystkie rozwiązłości nie tylko 
Francuzki Wszetecznice, do pięknego ogrodu bli- 
sko zwierzyńca sprowadzał, lecz nadto i włoskim 
ohydnym nałogom nieprzepuścił. 

Wakuifce na ówczas urzędy tak rozdał. A nay- 
przód po śmierci Firleia, Worewództwo Kra- 
kowskie Piotrowi Zborowskiemu, Sandomierskie 
Janowi Kostce , Łubielskie Janowi Tarle, Belzkie 
Andrzeiowi Hrabi Tęcj^yńskiemu. . Woiewództwo 
Poznańskie, dawał Kasztelanom Poznańskiemu 
potym Międzyrzyckiemu , nakoniec Gnieźnieńskie- 
mu, lecz ci wszyscy wymówili się. Biskupstwo 
Przemyslkie oddał Łukaszowi Kościeleckiemu , 
Chełmińskie Piotrowi Kostce, « Podkanclerstwo 
Piotrowi Wolskiemu, Marszałkostwo W. Kop: 
z Starostwem Rohatyńskiem , Andrzeiowie Opa- 
lińskiemu, Marszałkowstwo ^N^adworne Andrze- 
jowi Zborowskiemu, Gdańska Kasztelamię Ma- 
ciejowi Zalińskiemu, Krzy wińska Gabryelowi Ziot- 
kowskiemu , Rospierską Swiętosławowi Lipickie- 
mu , Tęczy ńskiego Kasztelana Woynickiego , 
oiczynił Podkomorzym kor;, i do ścirfey póufa- 



iosci prsypuacił, w nadziei (iak mniemaii) ii 
go tym aposobem z Zborowskieoii pogodii. Ja- 
nowi Zamoysluamu Bebkiemy Staroście, za iy- 
ńa ieflccze . Stefiuia BteUwskiago Starosty , dał 
Stacoftwo Knyszyńskie a to dla uchybionych 
ferm, w dawnćm nadaniu, o co potym Bielawski 
stary i doświadczany łoiaierf wielkie skargi przed 
ptanami sanpaif. 

Tym czasem gdy Henryka gorszący iycia 
aposAby IJdieob^ iWsaystkich, gdy zaczęto pi- 
amami nawiit szarpać go, nieprawość nawet £- 
lekcyi iego zadawać, pezy,biega od Cesaraca Ma- 
zytnilian* goniec z doniesieniem o śmierci Karo* 
la IX. Krila francuzkiego , wkrótce przynosi 
potwierdzenie tego, wysfeiny od Katarzyny z Me- 
dyceusz6w P. Vtrdier. Nie była i w mieście 
wieść o tym tayną, Henryk więc wezwał na ra*- 
Łf^ przytomnych w Krakowie Panów , iako to : 
Karnkowskiego Biskupa Kujawskiego, Wdę Sie* 
^adzkiego ^Łaskiego , Wdę Krakowskiego Zabo- 
rowskiego Kasztelana Gdańskiego Zalińskiego , 
Kanclerza, Marsza&a Kadwor : Referendarzów , 
i Tyczyńskiego Kasz>t: Woynickiego i Podkomo- 
rzego W. K. tym o śmierci brata , wstąpieniu 
swym na Tron franouzki donosi, i coby w tym 
iiazie miał czynić pyta %\% i radzi. Wszyscy 
zgodnie 4ib.(^ewaiąc nad śmiercią brata, i ciesząc 
go, iiidz| by Seym co prędzćy zwołał, przyrze- 
kaiąc mu. ie kredytem swoim wyiednaią mu po- 
zwolepie oddalenia się na czas nieiaki do Frań- 
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cyi. Podziękował &e6l ca tak przychylne rady^ 
j^yrzekł tttJoMwać się do«nU;li, iakof. Eaczęto 
pisać listy ^wołuifoe Seyfbiki. Z tym wszystkim 
ruchomości i skarbiec Rrólew&kt spiesznie wy- 
wożono do Francyii i liczba Francuzów zmniey'- 
BfuAk sif oodsieimie. Podeyrzeuie więc iakiegoś 
szkodliwego zamiaru , -nayprzód między prze- 
^nieysatHoi Pany ^ a (wkrótce , ri między pospól- 
stwem szertfi si^ zaczęło: z tym wszystkieni 
-występne iakteś bezpieczeństwo tak będących na* 
"wet przy boku ^Króla zaślepiło , iź niebaczni ' ua 
wszystko, niemyśl^i 'iok tylko o godach. 

Dnia nakonieó 14. Łrpea , Krót iak gdyby 
Ittnfordowany, «dnwanieiii posłuchań przć« dzień 
rały^ oćwifldczył ii- j)0trżel)uie spoczynkU|^ wszedf 
iak zwykłe do swych polmów, i rozebrawszy si^' 
rozkazał yryiść dworskim ishigom« Gdy sięiui 
*Wszys(ko uspokoiło , Król znów się ubrał, i 
'drzwiami, przy których śitraży nie było podzt^ 
ftinemi lodinmt wyszedł sam w wieczór, ku Kazi«^ 
liiiepśkiey bramie., ź tamt^d pieciioto aż ku Izwie- 
rżyńcowf; gdy się żbliiył do ^tayni, podano niu 
wybornego 'konia darem o9 TI?ęczyiiskiego ^Ka^^ 
iizielana Woynickiego 'danego , wsiadłszy nań z 
iak nay większym z towarzyszami «wemi puścił si^ 
pośpiechem. To wszystko o pierwszey w nocy 
%taib się: tym czasem wZatilku wszystko było 
apókoyno: ieden tylko Antoni Włoch z^kuchni 
iUrólewiskiey postrzegł, 1 -poznał Kj^óU wjcho* 
dz^cego ZtZamku; zdziwionym pobiegł o tyoi do- 



nieść Rachmistrzowi ('ranciśzkdwfAIieibani. Teh ' 
bez zwłoki udał się do żnacznieyszych u dwora, ' 
z opowiedzenieai ie Król uciekł. Ci prżestra- ^ 
szeoi porwali się ze snu, i o godzinie drugiey Ut ' 
dałi na Zamek Królewski,. zapytuięc czyli Król 
iest w sypialnym pokoiu? Odpowiadai§ straSe £ę ' 
iest Podkanclerzy W. Kor. chce otworzytć drzwi, 
znayduie zaparte, asiłuie imocniey, ale bez sku- 
tku, nakoniec wybiiac ie kaSe. Tfieznayduią ńi* ' 
kogo, całe nawet pokoie zwleczone z wszystkie- . 
gó; natenczas przekonali się o zdradzie , t włą- 
tniy swćy niedbałości. * Powstał w zaniku hałas 
i trwoga , wkrótce wieśió po ' całym rozeszła się 
mieście , porywa się ka£^ ze snu , zbieraif się ' 
kupy ludzi po ulicach, rycerstwo iak do potrze- ' 
by staie Ho broni. Panowie Radni zbierai^ się 
do Zamku. ^ 

W tym Tęczyńśki Kasztelan Woynicki i Pod- ' 
komorzy W. K. pamiętny na rzecz publiczną, i 
urząd swóy, dopadłszy dzielnego konia z znaczną * 
liczbą dworzan swych, całym pędem konia, pu« ' 
szcza się w pogoń, pewien ie Król udał się do "^ 
liiemiec, biegł drogą ku Śląskowi, i uiechawszy 
mil kilka, napadł na trop Królewski, za Zatorem ' 
napotkał sług Królewskich którzy mu powie** 
dzieli , ie Król iuż przebył granice , wkrótce 
dogonił go spiesznie pędzącego , i iął wołać i i 
prx)sie, aby się zatrzymała a gdy Król nieza- ' 
trzymał się, lecz krok tylko zwolnił, zaklinał gó ^ 
Tęciżyński na Boga nieśmiertelnego^ aby tjriń" 



apósiobęoi-^iea^zdzał, oiekrżywdził [ s&¥^^^iró- 
iey^ niepsierocał wiernego sohie n«ipodu, aby pflrv r 
rai^lał w iakięin' źaini^zapiu zostać Polskę, lui - 
iak $urowf odpowied^ialnośid" narazi iego satna* ': 

• 

go,1ako z Woli iego, sprawuiącego urzęd Podv * 
koniorzego. ' KfoI na to^ pi^stł Ły ćył. dobrzy 
myśli i on i wszyscy , Łe przez żaden sposób 
wrócić teraz" nie mógł,, lecz naydaley za cztery ' 
miesiące powrót swóy obiecywała >iejtyro .cza* 
sein w Gabinecie swoim -zostawił instrukcye jm ; 
paśmie , >które chpiał aby , wykony wanemi były^ 
Tęczyński widząc ię wszystkie proźby. ie^go by 
Król powrócił były próżnemi, poątrzegłszy m^ " 
koniec ie coraz nowo Francuzów i IGemców ^ 
przybywaiących hufcom wydohć z garstką swo^ - 
ich nie mógł, piirosił Kfóla aby ieźli bidzie u 
Cesarza Ma^ymUiana, żadnych z nim względem ' 
Pplski układów nie czynił, ^o tei Henryk świą» - 
tobUwie dotrzymać przyrzekł. To kończąc zdią| 
z palca kosztowny pierścień i T^gczyńsldemu m 
pamiątkę izosta wił. , "^ V 

Tym czasem Francuzi za ^dekiuącym Krór 
lem powoli iadąc naładowanemi wozami, prziBS ' 
wieśniaków napadnięci zostali^ gdzie Guidp Bir 
brak i inni francuzi , obrani ;Ee wszystkiego^ w 
ubogich tylko odzieiach do *Żatbra przybyli 9 
tam Referendarz k(M'onny i inni , opairzy wszy ' 
ich w suknie i inne potrzeby odesłali napowirot 
do Krakowa, zkąd w kilka dni z pozwolenie^i' 
Pactóir' radnych wylecbidi doFrancyj. 



- Tęc^ilski powróciwszy cló Krakowi, 
doniósł Senatorom o rozmowie swćy z Królem^ 
Adlano 819 natychmiast ga pokoik by szukać 
przyrzeczonych listów: dfugo niezńateziotio ża- 
dnych, a2^ kt^ {)ildr<fjr wszędzie iszpłsrai^c, zna* 
lazł ie w niegodnym mieysćtf, zatknięto za szcze-^ 
luicią pi*zy piecu- Pierwszy ITśt był do wszy- 
stkich Stanów Królestwa ^ drugi do ^bbrow-^ 
skiego Wdy Krakowskiego , trzeci do Alberta 
Łaskiego Wdy Sieradzkiego, czwarty do Stani-f 
dkwa Karnkówśkiego Biskupa Kujawskiego, pif ^ 
ty do Podkomorzego Kor. Jana Tęczy nskiega 
Kasztelana Wóynickiego , szósty do Andrzeiar 
Zborowskiego M. N. K. We wszystkich Król 
wyrażał przywiązanie swóie do Polaków, wdzię- 
iBZność dla nich , i postanowienie nieporzucać 
l>er%i ich, i razemfrancuzk) i Polską nosić ko«^ 
tonę, tak iak Król Ludwik i Włstdysław Królo- 
wie Węgierscy czynili : dodawał 2e życzeniem 
iego było, czekać Seymu, i pozwolenia Stanów, 
lecz odebrawszy w teyźe samey ńócy w którey^ 
Wyiechał listy od matki i brata, ie rzeczy wef 
Frahcyi znaydowały się w wielkiem niebezpie->^' 
czeńst wie , i ie niezwłoczna przytomność iegtf 
konieczni^ była potrzbohą, nie mógł czekać i 
chwili, iii przyrzekał rychły powrót, prosił oraz 
i&by Póliacy wybrali sobie kilku mężów z które- 
mi pod niebytnoić swof^ mógł sprawami Pol- 
akiemi zarządzać* 

Lis^ Henryka do Stćinóci^ Królestfif^a^ w nastę*- 
puiącjrch był Hyranac/i. 
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ZBOZEY ŁASKI KRÓL POLSKI 

WIEIJU XIĄŻE UTEWSII, RPS^I, PRUSKI, etc. 
PliziiWi^ŁEBKi, wibłmoŹni panowib sbhatomwi^ 

% yr[ Vk90YnE STANU RYCESKIEGÓ. 



W yrazić trudno, z h\\m 2a(eui, przychodzi napą 
przed zwołaniem Stapow Rr6le3i\va tego, pospie^ 
8zać do Francyi , którey becto , po zey$ciu nay-. 
^kochaIlszego brata nhszego, tia nas, prawem 
nąstempstwa spadłą. Mai§c obecne yr uoiy^ę 
fiasizym i miłość ^^ i przychylność waszą ki) n^i^ 
niempgliśąiy bez ięz p tem naszyip ^YięzA^. 
pomysł Jć, Wicie wspom^iąię Mawało w oczach 
naszych, tak^ ii pamięć dobrpdzięystw YT^szyclą 
ku mnie^ mi nas hyłia skłaniała, do po^fięr^e- 
pia . Rządów Francyi I^rplo^ifćy i ]V|ąŁcę naszey^ 
fnyśnty zaś sami^ chcieU częjęa^ zebrania si^ 
Seymu , a nawet , ieźUby takie były wąszę zy^ 
czenia, re$ztę ^ycia zwaoii, przepędzić r Bóg,^ 
ięst śviadA*eip njpim , ś^ifiadkaini vW^. Sonata-., 
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V f6w, zktóremi, o śmierci brata naszego rozma- 
wialiśmy, za których radą, pod pieczęcią Kró- 
lestwa tego do Matki naszi^y,. do brata Xięeia 
d*Alencon' do Henryka Króla Nawarry, i innych 
przednieyszych Xi|/iąt i Panów pisaliśmy, by 
nie przylpnność naszą, cierpliwy ni znosili uniy- 
. tfem , t przybycia naszego nieoczekiwali naproz- 

•r..fio , 'W krotce <itoli nasteinpuifca okoliczność, do 
innego przymusiła nas przedsięwzięcia. 
' 0iiia* wczorayszego , wieczorem , przysłane były 
nam listy od Maiki nai^zey, i wielu z przedniey* 
ssych męiów we Francyi , w których napisano 
było, abyśmy, rozstawianemi końmi, przybywali 
coprędzey, gdy£ w naywiększym niebezpieczeii* 
stwie, znaydowaiy się sprawy Królestwa naszego, 
£ergtn|ć nawet mogło tto świetne, rnaydawniey- 
§nr w Europie Królestwo, f źe innego zacho-* 
Winia go od zguby, niebyło sposobu^ iak że- 
byśmy w ^przeciągu naydałey-j aro dni w Paryżu, 

„ H przjnaymtiiej w granicach Francyi stanęli : 
wiele byfo i innych okoliczności*), w listach tych 

i .MW^rtychj z których każdy biśgły w spra:wach 

: J?wrncyi^ 'łatwo mógł się przekonać, a potrzebie 
odJ92da naszego bez naymniey^zey zwłoki. 
: Pi7:e^czytawszy więc -te listy, nmysliliśmy.na- 

fffycłimiast odiecfaać: wiedzieliśmy bowiem, iż 

r |(%by się pogfoska o oddalenu moim rozeszła^ 
/^wyniknąć by. mogły przeszkody^ zatrzymać mo- 
•gijciBr; wyiazd,c od któręga pospiechu, wszystko 

,. zawito. Taienanie więc wy icehaHśtfiy** wiecie przez 
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iokię kraie, i narody/ przebierać się nam przy- 
chodziło : naype wnieyszem więc zdało się nam , 
byśmy przed wszystkiemi drogę nasz^ ukryli^ 
byśmy prędkim wyiazdem , samą wieść o wyiez* 
dzie naszym uprzedzić mogli. Pokrótce więc 
okazaliśmy wam prędkiego oddalenia się nasze- 
go powody. Z resztą ^ chcieycie być przekona- 
nemi , i£ oddalei^ie to,, w niczym , niezmnieyszy 
przychylności naszey, do Królestwa Polskiego, 
w; zaś ? scony waszćy, wierność , i przywiąza- 
nie, okazywane nam dotąd chcieycie statecznie 
zachować. 

Bądźći pewnemi, iz iadnćy nieopuściemy obwi- 
li, wkforeybyśmy, nad tem Królestwem, czuwać 
one ozdabiać 'i korzyści iego powiększać niemieli. 
Godność osoby naszey, i zarządzanie sprawami 
Królestwa, pod niebytność naszą, (która będzie 
iak moina naykrótszą) rostropności , i m|dro$ci 
waszey poruczamy. Żądamy, i upominamy was 
abyście iak nnyprędzey, wybrali ze wszystkich 
stanów biegłych męźy, i wysłali ich do.na^ do 
Francyi , abyśmy z niemi pilnie^ o sprawach Kró- 
lestwa tęgo naradzali się. JNakoniec iak nayu- 
silnićy, zgodę, i całość^ Królestwa naszego i. po- 
wagę, osoby naszey, Wiernościom waszyni po« 
lecamy* 

Dan w Krakowie d. j8 Czerwca 1674. 
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dy po śmierci Zygmunta Augusta Króla Pol* 
sktego, niepozofttał żaden potomek z panu^cego 
Jagiełłów domu : osierocona szlachta Polska , na 
rozue podzieliła si^* strony • i^fdni trzymali za 
dotdem Rakuskim, drudzy za Carcni Moskiew- 
skim inni za Królem Szwedzkim, ci nakóniec za 
Pidfttem , owi za Henrykiem z Walezyi , Xi^źę-' 



(s) Rsadka ta nader Xiązęcxka, udzieloną ini była 
j^rcefc' powroconego niedawno z obc^ych kraiów Kon- 
tran lego Hrab; Zainoyikie|;o^ 
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ciem Andegawińskim. Po wielu sporach, prze- 
ważyła się szata, na &troDę Xi§£ęcia Aodegą- 
wrińsktego, okrzykniony bjł Królem. Wysia- 
no owe sławne poselstwo , by go zaprosić do 
przyięcia koropy rzędów*. 

Nieomieszkal' Karol IX. Król Francuski, wy- 
prawić brata swego , z licznem i swietnem mło- 
dzi szlacheckiego Orzakiein , dodał mu nadto do 
rady, kilku pierwszych Panów, z dworu swoiego 
między temi , nayznakomitszym z światła, i ta« 
Ipntów był ł^jr^ńac- polecił mu Karol IX. by w 
irudney przez Niemcy podró/y, w żadney chwili 
tiie odstempował młodego Króla. 

Skoro Król stanoł na gninica^'h Polskich , po<r 
witał go liciuy orzak, Senatorów, diichowieiistwa ^ 
młoilzieźy i Deputowanych, ze wszy^kich, Wo** • 
fe\|ództw. Tam słuchać musiał lonóstwo różnych 
oracyi, na które wszystkie /'^^^rnc, tak trafote 
i Uoskopalą odpowieda4, ii się zdawało, £e tnsy- 
iał wprzód, wszystkie le mowy« Ta nauka, ta łat* 
wość , to prędkie poięcie, wielkie żiednaiy mu 
^zięcie^ tak u Króla , , iak' i Polaków. 

Obranie to Henryka xie -stało się, bez zaz^ 
•drości' postronnych, i fiiecligci przednieyszych 
róźnowierców w P<^szcze. ' Okazaia się ona pa* 
niiętme, ^wsamey uroczystości korbnacyi. Jan 
Firley Herbu Łewart Wda: Krakbwski , na czele 
Heretyków, lak w^ czasie Elekcyi ^ nay więcey się 
wybraniu Henryka przeciwił, tak i przy ^Paii*- 
skich ołtarzach, z zttcfawalj| odezwał się mow^, 
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ii Henryk , nim Rróleska koronn , włożoną nań 
bfdzie, poprzysiądż wprzód powinien, swobody 
kraiu^ równ§ wszystkim wyznaniom opiekę, ze 
nakoniec spisane te wszystkie artykuły, posłane 
do Francyi , i również zaprzysię&one od Króla 
Francukiego być powinny. 

Wchodzące słońce wołał Firley z gniewliwyni 
tonem ieszcze się nie wzniosło, zdarza się, że 
kilka icb razem widziemy, równie ink się zdarza, 
ie nieieden przeznaczony do tronu, nigd^ na 
nim niesiędzie , że wielu iest ^tężnyeb Moca- 
rzy, którzy by się niewahali na cliwile zaprzy* 
si|dz wolności naszych , by panować nad tak po- 
tężnem Królestwem. Cała rzesza niespokoynych, 
i burzliwych, krzykami swemi wspierała Woiewo- 
dę; odezwał się Pybrac^ że Król silne miał 
postanowienie , zachować wszystkie przy wileie 
mieszkańców, że nic nowego wprowadzać nie« 
chce, lecz rzfidzić podług przyjętych zwyczaiów. 
i za rad^ Panów Radnych. • . Niedopuszczę ko« 
ronacyi wołał Firley, póki wprzód prawa, nasze 
zaprzysiężonemi nie będą. Niedopuściemy krzy- 
czeU wszyscy: powstał , i tr*wał iuż długo zgiełk 
1 zamieszanie, gdy Pybracy widząc, jż po-^ 
wolność Królewska, nie była właściwym takowe- 
mu zuchwalstwu lekarstwem, zbliżył się do ucha 
Króla, i zapytał, czy rzecz tę zdaie na niego. 
Zezwolił Henryk, a Pybrac obraca się do Pry- 
masa. Nayprzewielebnieyszy Oycze , rzekł głoś- 
inoy Król Jmci, rozkazuic Waszmości ąbys ten 



4^i'^^y koronacji obrządek, natychmiast doko(iał. 
Gotów to iestem uczynić rzekł • kapłan j i "wraz 
do modlitw, do namaszczenia, i koronowanie 

• priystompiły i z naywiększ.| uroczystością, cały 
obrz§dek zakończył, Woiewoda widząc wszyst* 
kie usiłowania swoie .daremne^ z zgrzyzoty wkrót- 

. cę życia dokonał. 

Obioł więc |&ról , rzędy nad państwem swoim, 
ii że 'przez długie bezkrólewie,. wszystko wyszło 

^ z karb przyzwotycb, Senat codzienie prawie zbie-» 
rał się u Króla , uczył, go praw^ i zwyczaiów kra- 

^ iowych, wnosił ważne sprawy, nad któremi ,' każ- 
dy zdanie swoie odkrywał. W naradach tych, 
Pybjrać odpowiedaf od. tronu ;^ z rozsądkiem, 
trafnością i wymową którym słuchaiący dosyć 
1fvyd?iwić się nięmogli. 

W kilka misięcy, przyszła wiadomość, o śmier* 
ci Karola IX, Króla Francuskiego; nietayne nam 

• było smutne położenie Królestwa, przez lat tyle, 
nie zgodnemi w wierze , i wyniosłością możnych 
skołatanego. Jedna tylko przytomność Króla, 
mogła niebezpieczeństwom zapobiedz.' Złożył 
więc Król radę ze swoiemi ; za zdaniem Py- 
braka, poszli wszyscy, mówił ^n wtcR sposób. 

<r Nie trzeba tu uważać, co o nas świat powie ; 
«c iak w związkach pokrewieńswa , i przyiaźni, 
» tak i w politycznych . korzyściach , to, co nas 
a bliśzctgo , przekładać należy. Francyą rodzinna 
« ziei&i^ Króla nad Polska pierwszeństwo . mieć 

„ ą powinna^ tjpzeba więc, spieszyć , do Królestwa, 
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Mora do DM ręce wyciągn: skoro bowiein dą* 
wiedzf się we Franeyi , /e Król z PoUki wy- 
iecbał, wieść. U odeymie ciucha, ivszysikia\ 
bimydełom spokoyności puhliczney, gdyby ni^ 
la Król pozostał, a zawichrz}'ła się Francja, 
pytam iak długo \ (^oUk<'i 9 mogłaby być spo- 
koyn)? Jeieli zaś król wyledzię, obydwa Pań« 
ątwa V pokoiu zostauf , gdyi i Pobicy znac 
dobrze powinni, iakie dla nieb szkody, z czę- 
stych odmian Króló\y| wypłynąć by mogły. 
Zspewnić trzeba Polaków , ii oddalenie Króla- 
iadney im nieprzyniesie straty, ie skoro stanie 
we Fraocyi , a nawet tylko we Włoszecb , wy- 
szle do nieb poselstwo, z dogodnym przepiąeoą 
iak rzfdy, w nieobecności iego sprawowane 
być mai). Zakończył dowodząc ze i chwili 
czasu tracić nienale/.ało , ze tajemnicę nay-^ 
większą zacliować potrzeba, rzecs^ bekiem ca- 
ła, wtenczas dopiero dobrą ąię sta];iie, kiedy 
się iui wykona. 
Postanowiono d/ieu. Król w nocy, w kilka tyl- 
ko osób wyiecliał, i dnia następuiącego, iuź był 
na granicach Morawii. 

Pan de Pymbrac^ kilko goda^in^imi, wyjecUa- 
wszy % ąniasta , przed C^róleoi 9 cizekał gp w npa* 
łey iednegr .spustoszonęy Jkapliczce, blisko go« 
ścińca : kopliczlka td ,, w^y^tkiin. pi:zypu^zc7,Qnyai 
do taiemnicy, n2^naQ%Q0ą. bjto ąa zebrania się 
mieysce. £l3wkał tom Pym1?rąc\ xiężyć nie- 
świecił, noc była nadzwyczay ci^oa ; nic wi- 



yhsić hienlogic, cż^sló przykłiadat Ucho ió ńie^ 
toi, by có prżynayihniey usłyszał, JakU£ wkrót* 
te dał kfę ^&żyć teUlbnt ibni tn^daleko biegf- 
cych. WhiSsł 'zard^ j ze tó był Król ^ iakói 
hieomylif się iiirśińó} i^iAtyrlMdfaśt hk koti^i 
i z pospiechem 9 sańiiotfaeć ptiiciłiri^ źa Królłhl; 
Ju2 dosye uieciiał di^gi^ gdy 7i%if6w tisłysżaHa^ 
dacych Itidżi nakóikiii. TĄ rażą byli to Pd'* 
laicy: Pyihht^c, boi|ć iri% by g^ni|cy, pośtrżfegł- 
1 i!sy kilku ra^e^ih hd^^cycli , hledomyślili się spiti^^ 
,. 1il[y) rozkazał i^iiemii źiłtlg, by pozostał t^ty iii 
;v dla zatrzymania ich €Okolt¥iek ', sam Ziiś z dru« 
gim sługi, i^suWał daley^ lecz na nieszczęście 
2bł|dził z drogi , iriiioł boWidiitł ńa le^ , zitmialA; 
ńa praWo. i gdy świtać żdez^ó, ayrzał się #^ó^ 
śród dzikłcb zarośli, i błot, a 2e ź hieśłycbiańó 
fizybkosci^, rozniesłasię M^ieść b "wiryićiztłżie Rfó- 
lewskim , kilku i>rzeoho dź^cych ^ies^ihkónr, do- 
strzegłszy go, żdcź^ krzytJifyć i zwoływać Sęi- 
siadów. Zbiegały śłę zgraie ± stron ^rs^śtkich^ 
iizbroione, vrco kto mógł: pytai^, co^I^^ide? 
I^dni mówi^, ze widzieli trrancuzów,kryi^dy(fb si^ 
w tych tnieyśc^ch, drudzy £e samego K.r5fó Hi^ 
dzieli, fhni ziiów co innego, lwowem cafb ho- 
łota rziića się na Pytnbnika ^ i lego tóWara^jftfiććr, 
zabiia tego ostatńćgo, widząc to Pymbrak, uWa|i» 
£ai|c 2ć' kon w tych bagnach i g^stwinadr, na 
tntiło liiógł lnu być prżydatiiym, zskakuie kUler- 
gó, i zrazu piechoto ir nai^iększ) g^stwkiig- ła- 
sa kf^yie się; id^ystić da^tfy, ie zgraie ^ta szuks 
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gó 'Wszędy, Łe^dtijtśkaAji dragami, śledzi go po V 
wszystkich krsukach, rzuca się whagno, i w^ 
wodę< zanurza się po brodę. Gdy tatn sie- 
dzi zakryty trzcinami, wieiniacy domyślatąc si; 
o iego tam ukryciu, otoczywszy, całe to bagno, 
i pobłizkie drogi, tak by iiyść nie mógł, zaczy< 
naię tam ciskać , karoieaiami, procami , ostrzała- 
mi. Pybrac^ by się niestać, pocisków tych 
ofiarf, pokilkakroć, musiał się w te brzykie bło- 
to całkiem zanurzać. Siedział sam', przez pię- 
tnaście godzin, w naywiększćy trwodze , i udrę- 
czeniach. Gdy noc nadesscła , i zmordowani car 
ł§ dzienną praczy i krzykiem wieśniacy, oddabli 
się do chatek swoich, Pybrak słysząc zupełną 
cichość , wylazł z Mota zostawiwszy w wodzie 
buty i pończochy, tak gdyby za nagrodę, £e go 
od śmierci okryły. 

Z głow% odkrytą, z bosemi nogami, szedł Pyni- 
brak przez okropne zarośla , nocna ciemność 
powiększała trwogi iego: nieraz uroione, czę- 
sto prawdziwe : w straszney samotności gwiazdy 
tylko na niebie , maiąc za przewodników , szedł 
po cierniach i kamieniach noc cai^, zastana- 
wiaiąc .się, sfuchaiąc, i ztiów idąc, zawsze ku 
zachodowi, gdyż wiedział, iź w tey stronie była 
Francya. 

Dzień świtać zaczął, gdy przyszedł nad by- 
stvf rzekę nie widząc, czy można ią było prze-^ 
brnąć. Wtenczas podniósłszy oczy do INieha , 
ze łzami w oczach, iąl wzywać wsparcie Przed* 
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.wiecznego; oderwawszy potem gal|2'od drM^ ' 
wa, wchodzi w rzekę. Z cięszkości% posteitipo* 
wać mu przyszło po dnie, raz sli&kiem, znów ' 
krzemieniśtem, po dwakroć, wywracała go szpar-* 
kość potoku, raz iuz; zanurzyła się całkiem, gdy 
sił ostatnich dobywszy oparłszy się na gałęzi, 
wyskoczył z jamy i wkrótce na drugim ' uyrziKł 
się brzegu. 

Tam wysuszywszy na słońcu swe suknie ^ * 
.długo prowadząc oczyma po horyzoncie, postrzegł 
nakoniec w odległości lepiankę , i do niey pro-' 
sto się udał- Znalazł tam, kitkU włodarzy, lu« 
dzi dzikich, i grubiańskich którzy widząc e^do- 
wieka na poły nagiego, nie mowtącego ni sło^ 
wa po polsku, domyślili się źe był francuzem^ 
nayprzód śmiać się zaczęli, z ósobliwszey poitA<^ 
ci jego , daley nie mogąc rąk swych utrzyinać 
ieli go szturchać, i k.ułukować porządnie, iui 
się z pazurami, zabierali do twarzy , gdy szibięr 
iciem stara kobieta uboga,, zdięta litością v ni(* 
deszła, i uwolniła gó od barbarzyństwa iełóśli* 
wych. Zaprowadziwszy go potem pódstryćh , 
przynosiła mu co mia^ nay lepszego, to iest kai-^ 
wał ij^tniego chleba, i piwa. Pybrak : zdjppopił 
nim gardło tak zeschłe upałem, i ' gorączką^ ;r2 
ledwie mógł usta otworzyć. 

Odpocząwszy, nie tyle , ile wymagiaior inuie^ "^ 
Qib, słysząc iz wszystko spało i¥ chatce^ o połnor ' 
cy wyszedł z niey^ Przez* całą noc, pimbieraf 
$ię ^laseln, nadedniem wyszedłszy w pole, uyinaf - 
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z daleka knretę, do którzy co ryrbley pośpienyi 
Paa powozu tego« widzie, iż ktoś śpieszy ku 
niemu, kazał zatrzymać, a poznawszy źe to był 
Pan PjfTmbraCy litui|c się nad stanem iego, wzifi 
go z isobf do karety. 

Bjł tó seodziWy KafńkoWski, Referendarz Ko- 
iDiltay. Pan gneeczny, i śc&ły Pymbraka przy- 
iacieh Dąiył on spiesznie na granice KróJe- 
stwa, gdzie się iui wiela innych Senatorów uda- 
ło. Stanąwszy na liiieyscti , gdy Pjmbtac\ do- 
wiedział siig , że Król stanijł szczęśliwie w Mo- 
rawach, rze\fnre plhikaf t radoścK 

Na to, gdy inni Senatorowie, albliźyli się , i 
poznali go, powstał między niemi krzyk zadzi-^ 
wrenia i gniewu.tf Nie obszedłeś się t ti»nki 
wołali, lafk cjsłowiek liczciwy, oszukałeś nas, sfa 
twoi|'to radą Król nas niegodnie porzutif, po-« 
rzucił niepamiętily miłości naszey , nieWżględny 
na ^ zamieszanie w któiym to Królestwo zoćriEiriie. 
Namysł i^ię wcześnie , ^nad sposobatni, któremi 
będziesz się bronił, natycbniria^t powrócisz z na- 
mi do "Krlikowa, gd^e odbierzesz -karę, godn| 
hitehych Czynów twoich. •» 

Pymbrak, z niezmietiibną ^Wdrzi , 2'niezalę- 
knionym głosem , odpowiedział im w ten. spó« 
sób. « iNiedziwuię się żalowi 'waszemu, łalwo ie 
wzbudziło to nadzwyczayne zdarzenie: nie mnie, 
lecz niezbędiiym okolicznościom przypisać- te 
powinniście. Oskar/acie mnie, dicecie sadzie, 
gdziesz s^ świadkowie roey winy, któż był przy- 
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oskariecie mię o zł) wi^rg , w czymźęm ff p9r 
pełnił, to tylko pamiętam^ Łem dla niei64Qef 
go z wa& 9 wielkie łaski otrzymywał od Króla- Por 
wiadacie, 2e wyiazd te Królestwo, w zamieBzanii^ 
pogr|zy; Ach! i zdaleka Król, czuwać bidzie nad 
wami, nie on to, wznieci zaburzenia, ale wząiecf 
^1 wasze niezgody, wasze zawiści, znana niespo- 
koyno^ć umysłów waszych. Mieycie m|drość p 
i statek .a nic was niewstrz^śnie. Król ułatwii- 
wazy sprawy dziedzicznego państwa swego, po^ 
^ nrróci do was: Pamiętaycje^ cp^ie winni ^r/ófclr 
wi waszemu , słusznością prawom Narodów.. ]{ 
resztę czyńcie ze mn| co cbceciCf o tyn;i was.tylr 
ko ostrzegam,, ii Kroi baczny na wftzystko, 
pisał ivL4 da Krółowćy matki swoiey, aby ,za tiay^ 
mnieys^y m . przytrzymaniem w Polszczę frąncuy 
zów, wszyscy będący we Francyi, Polacy- pl^r 
trzynianemi zostali. \ /.r • ; .1 

ITa te słowa ułagodziły się. Unfi^yflły, prowodC^ 
go i owszem ^ by iak przywiązany do JPolski.i 
chciał nieopuszczać ich sprawy, i Króla do firędr 
kiego nakłaniał powrotu. Pjrmbrac w tey$jB' 
samey Jcarecie, w którey przyiechał, ^dognałKró* 
la w.Widniu, u Cesarza Maiimiliana; ij9iradł 
stempny Pana tego przybył z nim do Pafyia. 

Uyrząno wkrótce , nowe Polaków poselsAw^o^ 
Domagali się Polacy, by Król^ niezostawiał dłiif 
£ey Królestwa bez pierwszego. urodzą swoiagoi 

. . -, .IQ. .• 
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hf puiaęskj M ttprśjsi^ne pakte KmrireBbr^ 
tlbcui idi dotnymaó i na dwunastego Maia^ 
Mcijł sUwić siQ w Krakowie tnaczćy niech sif 
niedziwi, łe ludaie, wolni , przez niedotrzyma* 
ttie sidwa Królewskiego, wdni, od wierności na 
praeciw niemu, do obrania innego Pana przy- 
atooipif • 

' Odpowiedział Król PorfKnD, łe woyny , i za-4> 
mieszki w Królestwie , niedozwalały mu łeszca^ 
w tóy chwili wyiełdzać do Polski , lecz ie na« \ 
tyehmiast , wyszle do Stanów Poselstwo , które i 
wszystkie potrzeby kraiu tak zgodnie , z iycze* ! 
iuem publicznym, zahtwi, i^k gdyby sam był 
wpoiród nich przytómntym. 
• Wyznaczeni za Posłów zostali Vi Boget de 
Betlegarde Marszalek francuski, i tenie' Pfnt^ 
brae. P. Bettegarde obrucił drogę na Włochy, 
gdzie mu niektóre negocyacye powierzone były, 
P. fjmbrac odebrał rozkaz udania się przez 
Niemcy do Polski. Lecz i w tćy podroiy, cze- 
kały* go cięikie przygody. Przybjfł do Montbel- 
iard , ostatniego miasta od Francyi : Domowa 
'Woyna , prześladowania o religię, zgromadziły w 
tóm mieście, mnóstwo włóczęgów i rozmaitych 
icytrów. Wieść się rozniosła źe Pymbrac wiózł 
z sobę do Polski aoo,QOo szkudów, dla zapiace- 
^ia powaiinych Łitew: znaków, równie, iak na inne 
potrzeby. - rŁotrzy ci postanowili, przywłaszczyd 
sobie tę zdobycz. W tern celu, rozdzielili się na 
różne hufce, i tak się pozaczaiali po drodze, 2e w 
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którekolwiek strony , chciał się podróżny obi*ó-« 
cić, zasadzek ich unijtnąó nie mógł. 

Ledwie Pyipbrak i niile drogi uiechał, gdy 
postrzegł nayprzód 3o ludzi, bieg^cych za sobf 
na koniacłi: drugich 3o pieszych, z tyłu za nie- 
mi siedzących; w teyźe chwili ^okazuie się % 
lasu, druga kupa, leszcze ^Ikfznieysza od pier* 
wszey. Natychmiast , ce^ęść ich otacza powóz , 
druga rzuca się na służących, bynaymnićy, do 
podobney napaści, nieprzygotowanych. Naczel-^ 
nik rozboyników , w iednym r^ku , z sztyletem ^ 
-w drugim z pistoletem ^ z<'igra/a P. PymBrac. 
Wyznać należy ii, zrazu, strach go ogarnół, 
poznawszy 2e to byii^iołbierze hugonotscy, po« 
wiedział im , źe się okupi , byleby mu zostawili 
życie. Rozboynicy długo niemog^c się zgodzić 
z sob^, postanowili nakoniec, ze odłożą śmierć 
iego, póki niedowiedzą się od niego, ćo im by-^' 
ło potrzebnym; ten» czasem , kazali mii wysi|ść 
z karety, siądź na konia , i iahać za niemi. ' Tit 
iedni żądaią od niego listów, które wiózł do 
Niemiec na zaciągi żołnierzy dla katolików, Awl^ 
dzy przetrząsaią karetę, łamią, ttiiką^ zabi^raif 
pieniądze, srebro stołowe, suknie, sprzętymi Wszy-*' 
stko ładuią, na osim koni karecianych. Ci któ^' 
rzy, przeznaczeni byli do zabiiania, (i hiż dwóch' 
służących Pymbraka zabili ) widząc towarzyszy 
swoich, bogatem zabawiaiących się łu()iestwem, 
porzucili zaboystwo 9 i również rzucili się do 
kradzieży. 
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Pymbrac zaprowadzony 1^^ do lasu ; 
gróźb obelg, i ustawiiey boiaźni, włóczono go po • 
lesie, raz w lewo, znów wprawo, ai do północy, 
nakoniec przywiedziono go do wsi. Mieszkaa-? 
cy, uwiadomieni, iu£ od Gubernatora, o rozboiu 
Posła, zaczęli się mieć na ostrożności. Ledwie 
rozboynicy rozłożyli się po kwaterach, . wszcz^F 
się rozruch : ł<otrzy ci , nie wątpiąc £e o nich' 
idzie znów straszą Pymbraka , iż ieżeli im się 
naymnieysze złe przytrafi, on życiem odpowie za 
to. Tak grożąc, każdy uzbraia się, bieży do- 
konia: porywaią znów P. Pymbrac , • i uciekaią. 
Pjrmbrac słodyczą wymowy swoiey, stara się uiąó 
sobie Brisacha wodza tych rozboyników. Jakoż 
tyle dokazał, iż nayzapalczywszy zaczai się ła- 
godzić. 

SkorO: tylko słońce weszło, zf(>dzieie , widząc, 
iż łatwo otoczonemi byliby, gdyby wszyscy szli 
razem, zostawiwszy nieco w tył P. Pymbrac y 
zatrzymali się w zawartey gęstwią dolinie, tam 
chcąc się łupem podzielić, postanowić nakoniec, 
iak sobie z Pymbrakiem postąpić. Wielu , było 
zdaąie, żeby go zabić. P. Hrisach maiący do*» 
syć powagi^ by zbrodnie rozkazać, nie dosyć by 
wstrzymać od zbrodni ^ co spieszniey zbliża się 
do więźnia, uderza go rózgą od konia. CJciekay 
gdzie chcesz, rzecze mu, i pamiętay, że mnie , 

winieneś życie. ^ * 

Tak uwolpiony, powrócił Pymbrac, do Mont- 

belliard, ztamtąd przez Bazyleę, Widen , i Cze-. 
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cliy st|nął w Poznaniu. Z tego to miasta, wy- 
silał listy, do znaczniey szych Panów, prosząc ich, 
by ini^ zrywali Seymu, ale wiedząc ^e był tak 
blisko, zaczekali przybycia iego, źe gdy tisfysz^ 
moine zlecenia, któi^e miał, od Króla- przesta^ 
n| zapewne myśleć, o^ wyborze innego. Listy 
te przeczytane w ^Senacie zje były przyięte , nie 
miano względu na to^ oco .Pymbrak pisał. Nay- 
większą przyczyna tego, były, intrygi Dorna Rą- 
kusk/ego : Dom ten ,' chciwy zabierania' Kró- 
lestw , iak gdyby icr miał uszczęśliwiać paylew 
piey, wraz po wyiezdzie Heńryjui zaczął dla sie- 
bie ;0]PoIsk|. starać się koron^f: w tein. ć6łuV * "^7* 
słał Andrzćia Dydyczy VVcgrzyna , mę/a uczo- 
nego i wielce ył sprawach Polskich biegłego. Ten 
iuz wiele., sobie pozyskał stronników. Było 
atoli, i druga dość mocna > strona, która Piasta 
życzyła. Zwofanp ziazd do Stężycy, i taip ogło* 
śzon^ że gdy Król Henryk na czas przeznaczo- 
ny nie przybył, Polacy uwolnieni od przysięgi, 
do wyboru* noWegó' Króla przystępie.. Rozcho- 
dziły się szeroko mowy, krzywdzicie Jlenryka. 
" I^eprzestaią nas łudzić mówiono. Król ^ się 
hay przód wyniósł," obiecuie powrocie ^ potem 
przysłać poselstwo , teraz mówią , iż Posef Jego 
źa Montbelliard,. pr?ez rózboyników był napa- 
dniętymi : któż to riiewidzi wybiegów' francu- 
sliicłi. Dzieci niemi łudzić nie nas. Na pró-» 
Sno Jakob Fajre Dziedzic na Espesses Arcy- 
biskup, i Jan Tęczyński, wierni pozostali Rra- 
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ri , ftUraif się by czekać , ał Poseł pnybę- 
Niedopuszctaif tego Rakuszaiue i Piasty 
Makoniec Fpnbrac wszelkich uiywszy sposobów, 
widząc \Ł nieprzystoynie byłoby dla niego, bye 
świadkiem wyboru innego Króla , opuścił P<J« 
skfy i do Francyi powrócił* . 

LIST 

STANÓW KORONNYCH, I W. X. lit. 

DO RROLA HENRYKA, 



WZTWAIĄCT #0 PO RAZ OSTATKI BT POWBOCl£: 



■* - . 

W AYIAŚNIEYSZY JOIOLU CHRZEŚCIAN* 

SKi (i) panie nasz miłościwy. 

X owolne dPuzby nasze w łaskę W. R. M. za^ 
lecamy, prpsiemy oraz',. Ppt^oęgp BQga>.,aby 
W. K. M. w dobrem zdrowiu , i powodzeniu 
długo zachować raczjł. Jaka byia , narodu na- 
szego, ^o W. K. M. przychylność, gdy kró- 
lem od nas obranym , % tak odległych kraióyr 
sprowadfzonym zostałeś , dłqgiemi słowy , niepo* 
ti^zeba nain wspominać. Ufamy, iź niezapomuiałei 
o tem W. K. M , że wśród tylii u^ypptężnieyp 
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(i) Królom francuskiii^> daic się tylni Chrzęsejad- 
skich, iak Hiszpaiiskich katolielsichj Polskimi prawot 
wiernjch. 
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•szych Mocarzów, ubtegaąfcych się wraz z tąb)^, 
ciebieśmy przenieśli nad innych, ciebie z.Frąn^^ 
cyi do Pblslu przyzwali , ciebie z uczciwoścf) 
przjrięli, i świetną uwieńczyli koron%* Tak bjf;* 
łeś pośród nas, iż koźdy zdrowie swe,_£ycię.> 
prawo, wolności , i wszy^t1(p,€p nam ijęst .nay<; 
droższym , tobie chętnie nie wąchał się ^^^.wi^r^ 
rzyć. : Tey; wszyscy byUśmy nadziei iz po. t^m 
trudnem i żałosnem bezkrólei^ia czasie/ , ty; P^t, 
nie^, iak słońce , po, . czarnych flagach, mędro^i- 
rządów twoich , dni nam pogodne powrócisz ^ 
skutkiem nakoniec y oczekiwaniom naszym, od^ 
powiesz. 

Dałby był Bóg, by te, z panowania twego fOr; 
wzięte nadzieie/nięprzerw;ało smutne , dla ca- 
łey Rzplty naszey nieszczęście. \ Uiechałetś od na;s 
Królu, z wielkim korony tey nieb^espieczeńst^em, 
niebezpieczeństwem: nas wszystkich , . ą mip-^e . i 
swoim własnym , zostawiłiei przez odiazd twpy ^ 
niezupełne iui Rzpitey ciało. Tąk bowiem ,. ipsi 
urządzoną oyczyzna nasza, ii bez Kręla ,f(Y(fiSlf. 
przez połowę umnieyszoną zdaie się; mdły ty|ko 
£ywot prowadzi. A co.naybardfisićy cięszką .jia* 
łośc naszą powiększa, iest to^ ie ty Królu, kjt^ 
ry tyłeś miał powodów zaui^ć nam^ który^ pr&c^ 
zapczysięioney od wszystkich wiary, w koidyin 
z nas : miłość, i przycbylność ku sobie wid^fił^j^ 
przęcŃe £eś , w radach i yrziętych przjądąie.wzję-^ 
ciai^h , zawierzyć nam .pie raczył. Zawierzyć 
niechciałeą tyra, którzy za godność , aa zdrowie , 
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M M chftdię^ tWóif , nie tylko w ocTzłeHEemii iń^ 
dźicznego Królestwa,' Iec2 w ktMiy inńij spn- 
irie z"?.ycieip , zdrowiem , iimiftkanii,'iir8zędyby 
za fortuną tw| poszli. Czytaj KrMn^ dzieie na^ 
aze, nauczysz st( z nieb , iak| wierność, Pola- 
cy, na przeciw Królom swiMch zachowywali. Nie 
aplamilo się imię Polskie, iadnemi, na Króle 
gwdie spiskami. Przypomnij sobie W. K. M« 
dw 'dzień , w którym wiei<$ przyszli , o śmierci 
Karola IX. brata W* K. M. niewidziałźeś Królu, 
iak* Polska cała przeięta łałiości), niemnićy rze-* 
wnie iak sam W. K. M. opłakiwała cięszką tg 
stratę; rzekłbyś był, źe wbsnego Króla utraci** 
li Polacy! Czemuż widząc przychylność naszf, 
niepostfpiłeś Królu, iak byłb powinnościi two- 
i% postąpić, ozemu£eś nie pi^yszedł do Senatu , 
niedoniósł mu o tey śmierci nie pomieszał łiez 
twoicli , ze łzami naszemi ? i ćói by się tstało ^ 
o to kaidy by, powiedział był swe zdanie , na- 
znaczonoby po całymi Królestwie ' ialbbę , nara- 
dzanob;^ się wspólnie, co ci czynić przystałb, iak 
zaburzoney Francyi pokóy powrócić, iakim spo- 
sobem zatrzymać berło dziedzictwem spadłe na 
ciebie. Jm wszystkie te sprawy , wainieyszemi 
były, tęm bardzićy doyrzałćy, ńieporywczćy ra- 
dy wszech stanów, należało zasięgnąć. ;;'' Lecz 
zieihiiast tego ćóż się stało? Niestety ł zbyt ża- 
łośnie wspominać. . . Niemfamy Króla w Połszcze; 
Jakimze sposobem? Ach! niemożenty bez 'cię* 
szkiego żalu powiedzieć , uiechałeś od naś Kro- 



la^i tok ipieszhbi' iektky ^lę^mie postrzedz moglią 
&lądjy : tych końskich kopyt, któro cię uhiody* 
Lecz : nieołicedj j dąley^ szerzeć siig z źaięm, i or 
sitri^ćeBieib naszym: piechteb Bóg, co serca Kr6; 
lów trasy ina w ręku swoich ^ niech ten Bóg, ten 
€zyo twoy^io^d^i^.i .obrobi go na dobre, nijS 
tjlkb.dl^itąy 'Francy i,, która cię od nas odwoi^ 
kia dla siebie/ lecz i dla |ey Polski, która za^ 
nfiiwszyvw tpbię, d^i^ opuszczana przez ciebiCj; 
ugjnac.się. pod trudów cięSarem^ 

Przecież nie opiisżcżaifc nigdy zdrowia Rzpltćj 
, gdzie nas : miłość oyczycny, gda^ie ^ samą potrze- 
^a^ gdzie oba w% niebes{iieqzeQstw , gdzję .ftip* 
zornośó> na przyszłość, wołały, udaliśipy się wcfyn 
scy do Warszawy, abyśmy tam ^ieroceniu Oyf 
czjrzny, pokotowi, i besptec^eńatwu piibliii^ne^ 
mu zaradzali. Naywaźhifeyśzą , z uchwał n^ 
szych , była , iibyśmy * mieli „Króla w Polszczę , 
któregóby pavvagai zjswnętrzay , i ^wewnętrzny 
pokóy- otrzymaó umiałli. Wszedłszy w ipieyacis 
obrad naszych, wszyscy^ szukaliśmy ciebie Krór 
łu, lecz nakof^z patrzyć^ da kogo ■ plKemowió , 
z kim czynię mogliśmy ? .9ie. bylo^ nikogo na 
tronie. «; • ;widzieliśmy Bię' sarnia '. 

Pq długim milczeniu,' wszystkich iedno zdanie 
hyio\, pJisaó do W. K. 31. > Nlezhywalo nam na 
Aniinusi^ch.,, na dogódney porze, na sprawiedli- 
wych powodach, by cześć ^wzgairdzoney Oyczyr 
zny naszey . Metuiąc , wraz 4o wyboru nowego 
Króla przystąpić: lecz wrodzona stateczność^ 



zfttrzymafin oas ieszcze , skłonih ^ byćmy «i( do 
tij nieudairali ostateczności', pokibyśmy ai^ |9d. 
ciebie Któlu, niedowiedzieli , czyli do nas po* 
l^rócić, z nami przebywać, i berło Polskie dzier- 
2eć pragnieS.*' Kićht iiiew|tpi i£ masz tę wol^ 
łe posiadasz przymioty Królewskie, lecz te mo- 
ie «prawaroi, innego państwa zaięte^ a Polska , 
dhigim ciebie oczekiwaniem , nie roo£e się na 
óielJespieczeństWa wydawać. Chceszh więc być 
' Królem naszym irracay do Królestwa co pr^^ 
dzćy, weź berfe podwakroó ci dawane, weź miecz 
kiolewski , broń nas , od odściennyeh nieprzy** 
iacicł, ini szczęk oręia ich brzmi w us^^ich , 
połyskuie, w oczach naszych , od Wofoch , od 
t*ureczyzny, od Moskwy. Pośpieszać ci Królu 
co prędzćy nale-Sy , by rady , i przygotowania 
wrogów naszych, niedoyrzały zupełnie. 

Niemoiemy długo zostawać bez Króla, a to 
dla ciężkich niebezpieczeństw, w których, znay* 
duiemy się; sę one takie, ii im zaradzić nie* 
moŁem^ iak w obecności samego * Króla. Przez 
wyiazd W. K. M. wiele iui dolegliwości dotknę- 
ło to Królestwo: rzuciło się iołnierstwo na 
dobra Królewskie , wybieraięc z nich , .przyrze- 
czone przez W. K. M. a zaległe mu żołdy ^ nie 
wspominamy o naiazdach ich, gwałtach., żabc- 
iach* iakie to wszystko powścięgn^, gdy Kró- 
la niema, gdy prawa milczą , gdy wszystkich 
oczy, obrócone s| na niebespieczeństwa zewni|trz 
zagrażaiące^ 
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'Żebyś ^ifc Kpolu^ niepewności) powrgta 
swćgó nife trzymał nas, w szkodliwym a^awieszeoiu, 
£ebyś ocłfgahiem swoim, niewystawiał nas , nai 
większe nieblespieczeiistwo, nie weźmiesz za zfe, 
(bo rzy niemy to dla zbawienia Oyczyzny aaszćy) 
ze ei i^zas do powrotu twego naznaczamy, od- 
dalamy gl^^tyleiesżeze. ite tsięzar inębespieczenstw • 
public^y^li'* na barkach naszych dźwigać jnołe- 
my; tyle;i]#' W.^K. M. potrzeba, byś wygodnie 
2 Francyi nlógł przyl yó do nas , to iesl doXH. 
przyszłego : Maia ; iu£ na dzień tea Seym iest 
swolatiy, i lia dzień ten eała Polska W. K. M. 
oe^ekuie , abyś Królu podhig 'pralir, i dawnych 
żwyćzaió w naszycfb,-Siei3^ IM 'odprawić wiszące 
ńiid nahii iriebespiecz^ńsliva, oddalił* od nas , i 
Pakta od posfów twoich na Seymie Elekcyinyfli 
przyięte i żapdEyśi^żóhe, ^fe«? postów naszych, 
Vf. K.. M. oddane w PatyftfiVipća^^ niego^iprzez 
brata ie'go ś; p. lCar6Ia ' }X.' Króla Francyi za- 
przysic^etf^,^ hWli : * stwiek^irił przysięgą , p«^y* 
rżecśaes2,< ^obowif żeśk się £e inapirzyszfość, ni^KH 
rzucisz Królest wa^ 't vv^; Je^ • Osobiście r2)dzić 
nim b^zi^sź.^Naleiy^lb-boiwism Miłościwy Pa* 
nie do ••powinności Królewski^, ł tey ^iary , 
któreś ^^ zaręczył; K|ieW|tpiimy latem, że i 
po^ii^inrtibść, i prżyrżęck^nio dopełnić, zarówno 
będiió iśtśfrańiem W. K. M. ^ • 

Gdjf by żaś^ {co niech Bóg oddali) niemogłiaś 
W, K;iftt.' dó ńas powrócić^ lub gdybyś powrót * 
ten odkłat^ iiiech to będzie b|^nraay iegoPań* 



( 3oo ) 

skiey^ 2e oświadczamy, iz niemoźna nam StaHy^ 
Łjć w Rifltiy naazey, bez Króla , i bez prawa j 
iiie Dateqcza8 modły nasze, podniósłszy do nie- 
ba, to uczy niemy, co dla całości, i dobra Oj- 
czyzny naszey być poiytecznem uznamy: i ^ 
le^eli W. R. M. nawyznaczony dzień niestaniesz 
(niech to będzie z łaską W. K. M) my ci Nay- 
iaśnieyszy Królu, wiiurę, i posłuszeństwo nasie 
wypowiemy; i Elekcyę nowego Króla Wyzna- 
qKym. Jakoi ten/e sam, dzień, który do powro* 
Itt W» K. M iest wyzn^cs^ny, nieczekaiąc dłu- 
i^,*Da odpowiedź. W. K. M.*a przyciśnieni po-* 
(rzeb), postanowiliśmy, ii nieprzyimuiąc iadnych 
wymówek, źadnycb .oci^gań, ni przyczyn, naród 
nadzień ten zbierze si^ i do wybrania nowego 
K.róla przystąpi. 

N^ mniemay Królu , ii my to z niechęci u- 
YPysłów lub porywcz| radą czyniemy: dalekie są 
od nas te myśli; sam W, K. M. racz nas $§dzić, 
racz się nad połoienJem naszym zatrzy4gia4 Ró- 
ina iest posada kraiu naszego od innych: przez 
Polskę tylko barbarzyńskie narody, , do Europy 
wnieyścia mieć. mogą':* my iesteśmy Chrześciań- 
^Łwa przedmurzem ; pa: ostrzu miecza naszego, 
trzymamy tylu ludów ^pokoyność, i by te Judy, 
spoczywały, wzrastały bezpiecznie, my na cza- 
tach , w pośród słot i mrozów bęzsąqiie. nocy 
trawić musięmy! mozeszli mniemać Królu, by 
państwo w ustannych będące walkach , nąiązdacb, 
.pstać się mógłoj bez wodza, i głowy narodu. 
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Słyszałeś o wzrastaiącćy potędze Moskal i, nies) 
ci nieznani Scytowie: oto przed kilku dniami ^ 
złączywszy się z Turkami , zrównali z ziemią » 
Wołoszczyznę całą. Otoczone państwo to , nie- 
przyiaciołmi Chrzesciańskiego imienia, zawzię- 
temi na Polskę, przez pamięć kiesek swoich i na- 
szych tryumfów, niepałaią iak zemsta. Gdy dziś 
'widzą Rzpitę naszą, ogołoconą z Króla swoięgo 
nowością zdarzenia tego wstrząśniętą , użyią 
wszyscy tak dogodney chwili , by na nas ude* 
rzyć. . 

Lecz powiesz może, Królu > ze mamy dosyć, 
sił, byśmy bronili Oyczyzny naszey, } sobie ią 
zachowali w całości, byśmy i sami odegnali nie- 
przyiacioł naszych. Tak iest w rzeczy samćy , 
Nayiaśriieyszy Panie, nie raz Polacy bez żadnych 
obcych posiłków walczyli mężnie, za oyczyznę ,. 
i świetnemi tryumfy granice swe zakreślali sze- 
roko, i dziś gotowi są dla utrzymania ioh, krew 
swoią przelać , lecz odiazd twóy , tak oięszkie 
przyniósł przeszkody, tey naylepszey woli naszćy, 
iakich dotąd w^ Polszczę nieznano. Z przyczyn 
ny wiary S. cięszkie, i liczne mamy nieprzyia-^ 
zni , z barbarzyiiskiemi narody,' przyiazni zaś i 
śąsiedzkiemi chrześciaiidkiemi xiążęty , lubo na 
soiuszach oparte^ takie są, iż le raczey wątpli- 
wettii, niż pewnemi nazwać* można. Widziemy 
dobrze, co który z nich zamyśla, do czego dą[-i 
iy, co knuie , a choć może, wyższemi iesteśmy, 
nad wszystkie zamachy, i groiby , ial(ie sobie , 
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NAYDAWNIEYSZE 

DYPLOMA, TRAKTATY, KOMPROMI- 
SA, HOŁPY LENNIKÓW, LISTY PA- 
PIEŻOW, KROLOW POLSKICH, 

I iHinrcH OD B. 1067, AZ DO ztgmuhta augusta. 



Dyphma fundacyi kokcioła w Górze, dane 
przez Rafaela ff^oysk Jerozolimskich, 
naywyzszego ff^odza, i Bolesława Kró^ 
la Polskiego, w Poznaniu die Martisposł 
Dorrunicain Jubiłate A. 1067. 

Rafael wotsk jerozolimskich wódz isatwtższt 

OZDOBIONY KRZY&EM CHRYSTUSA, I OPASANY 
BŁOGOSŁAWIONEM MIECZEM, KTÓRYM MOWIĄ, 
£b WOGROYCU, na górze OLIYETU S. PIOTR 
MAŁCHUSOWI UCHO UCIOŁ, O^ECA S. MIKOŁAIA H. 
PAPIEŻA, DO MIASTA BRE3iY I GŁOGOWY, GDZIE 
BYSTRA RZEKA ODRA, KRÓLESTWO POLSKIE, PRZE- 
CIW BAŁWOCHWALCOM FAŁSZYWYCH BOGÓW, PO 
PRZYSIl^GŁY WOIOWNIK, AZ NIM BOLESŁAW Z BO- 
2eY ŁASKI, KRÓL POLSKI, XIą£e OPOLSKI, PO- 
ZNAŃSKI, GŁOGOWSKI, NA GÓRZE, 1 STEIN PAN. 

XJaiemy wiedzieć temi listami naszeini, wszyst- 
kim iyiącym, i co żyć będą, Panuiącyin, i pod- 
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danym ich, micszkai^cym w Mieście, i za miastem 
Góra y i wszystkim Królestwa Polskiego Obywa* 
telora. 

Gdy natchnieni Duchem S. między dwoma Arcy- 
piskupiemi kościołami, Gnieźnieńskim, i Krakow- 
skim siedm Biskupstw, w Królestwie naszym Pol- 
skim to iest, Wracławskie, Kuiawskie , Płockie , 
Lupiocjiiskie, Chełmińskie, Kam ińskie od Mieczy- 
sława i Bolesława Chrobrego syna iego około r. 966, 
ku rozprzetrzenieniu prawey wiary, pilnie wybudo- 
wane, i granice ich. przez rzeki oznaczone były 
niemniey kościoi' Prowincyonalay S. Katarzyny 
męczenniczki i S. Apostoła Jakóba większego, S. Mir 
chała Archanioła, i S. Jerzego Męczeniką, w mieście 
^naszym Góra,raieyscu ieziorzystym , i obfitycD, 
ku Głogowie , którą przed 3o laty, wierny nani 
Maurus de Malta spędziwszy bałwochalstwa cie* 
mnotę dla dusz pobożnych w prowincyi Góra^ 
wystawił, a Ludwik skromny. Rządca Królestwa, 
hoynie ie uposażył, nietylko Dyecezyi Por 
znańskiey, chcemy ie wiecznie mieć podległym, 
ale nadto, trzy pohlizszc kościoły, we wsiach , 
Sąn^alda^ Ossan^ia^ Szabin^ s wieżo wystawip- 
ne , równie, iak wszystkie inne, wziemiGóray* 
skiey, Bargez od Hkrnstadt^ aż do miasta Vrau^ 
stadt ^ ieżeli się późniićy wybudui|^ iako młod-* 
sze jc^ córki, wraz z wszelki.emi duchownemi, 
MmUtrami , co ad spiritualia , powyższemu ko* 
ściotowi w Górze, i iey zwierzchnemu, iako Wi- 
karemu nas^zemu na zawsze poddaieipy, wkłada^^ 

20 
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my oraz ua iego Sumnłenie , aby sam na Bor- 
kie prawa paittiętny, Przewielebnych Pan6w swo- 
ich, Biskupów Poznańskich, powinności chwałeb* 
ni.*^ źnsteropówał, aby tym£e , wszelkie posłuień- 
stwo, i uszanowanie oddawał, iako maięcy zdać 
sprawę z tego, przed strasznera Sędem Boskim. 

Bodziemy go łaskami naszemi Królewskiemi 
obdarzać, i nadaiemy mu prerogatywy, iak na- 
stempuie: 

A naypfz6d, pomienionego , Wikarego koścroła 
naszego prowincyonalnego w Górze, mianoiemy 
naypierwszem urzędnikiem, i chcemy by tenie 
Burmistrzów, Rayców i innych urzędników , ku 
rozszerszeniu wiary s. w imieniu naszym stanowił, 
bez źadney przeszkody, tak iak gdybyśmy my 
przyzwolili na to. 

Drugą Prorogaliwę temui kościołowi nadaiemy 
aby przełożony onego, równie iak i poddani iego 
na pobliiszych placach kościoła , od Chirurgii 
przy Palestrze, a£ do bramy Wrocławskićy, lub 
gdziekolwiek póżniey, w jurisdycyi kościelnóy 
mieszkać będ§, choćby nieprawnie urodzeni 
rzemiosła, i bandlc swoie po domach prowadzić 
mogli, podwóyne piwo warzyć, i inne sycić na- 
poić, oneż przedawać i szynkować, od wszel- 
kiego cła, podatków, i cięf.arów, na zawsze wol- 
nerni będąc: aby nikomu, pod utraceniem pra- 
wey ręki , niebyło wolno dobywać tam miecza , 
pod gardłem zaś, gdy by kogo zabił; nie wol- 
no będzie nikomu, żadnego zbiega, choćby nay- 



większego zbrodniarza, w kosckle tem^ ^l^ na 
Cmentarzu ooego, szukać i ścigać. Gdyby JiLtp 
farEtdw temu postoiapił i na gDr4c7m uczynku 
zchwytaneo był , w przeciągu trzech dni , wspoh 
fnnioneiiN karami, be2 odwobnia taranem być n^. 

Ż Umii swobodiamiy i nietykolnościami , zdror 
wi na umyśle i oiele, dodaiemy Przełoźpn^mu 
kościoła tego, dwa żyzne folwarki, z cztc^rmą 
kmieeia«ni , we ^ości oaszey star^ Górą zwaney, 
<ftl drogi y do miasteczka za lasem wiod^pey*: 
|K»zi¥alainy lem«*£ paszę na trzodę, potrzebną 
ilośe drzewa na opał, używanie wszelUey zwie- 
rzyny, i pta$twa |)9 la^Ach i wszelkich ryb , pp 
codach przy tey&e Qórze. 

Praiwem Boskim, i zwyczaiem kościelnemu, d9^ 
ninyj «. dziesięciny, z wszelkich owoców, i płodów 
ziemi , corocznie , od wpyskowycb , i wia4oiąn;, 
oddanemt hęd|, iako tu, ze włością^ Gral?ą 
Sedicz , Kodycza , wielka i mała , Kłóda^ dwóc^ 
Baraczyn^ ElgoŁa, dwócb Fabeldorf ^ z starey 
Góry^ Negotd^ Goła^ Jaslrzemba^ Gubiswola^ 
Sławaczfćz^ Żelazno^ Poddani zaś włości tych, 
kożdy, z roli J^Łori) uprawia , powinien co rocznie 
na S. Miębal , dać cał| , nabitą miarę żyta, ta* 
kąz pszenicy, (gdzie ta sieie się) miarę owsa, i 
pieniądz srebrny. Inni zaś woyskówi w odle- 
głeyszyćh włościach, tako, Benoncina^CzernU 
nd^ Groszyna, Tarpa^ Ndrtd^ Kunerciv(>alda^ 
Szyita , Miecha , Kutta , Osediy?^ z koźdego 
folwarku, i^Uną posizlubni Markę. 
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Wibścianie tai podani ich, w ko2d| rocznica, 
'poświęcenia kosciohi ich w Górze, w tjdziaa 
^^ S. Michale przypadaięcę , koidy, ofiarować 
będzie, dwie owce i dwie kury. Również we 
Wsi Glinka j dziewięciu kmieciów, dawać będą 
~do kościoh w Górze , jaia , dwie kury, i ieden 
•fortan* Inni zai oddawać będ) do Oratorium 
9; Jerzego. 

"^To* więc wszystko, w całbtó i szczegóhch ^ 
litera, do litery, w części, i całkowicie, tak w ilo*. 
lei,' iakl w rodziaiu, wieczna ma mieć trwaioić^ 
i tak przez nas, iak przez nastempców naszych , 
i poddanych naszych, niezgwałcenie zachowywa 
nem być ma. My wzwy£ pomienioni Fundato- 
Towie, z Przewielebnem Panem Teodorem, Bi- 
skupem Poznańskim własnych rfk podpisami włn- 
anemi pieczęciami, hsty te umocowaliśmy. Dzia* 
łb się w Poznaniu, w Marca, post Dominicam 
Jubilate. R. P. 1067. (i). 

iak wyiey. 

RAFAŁ. 

BOLESŁAW KRÓL POŁS&I. 

THEODOR BrSKUP POZNA]$rS&I. 

BERTHOŁDUS BURMISTRZ Uff ASTA GORT. 

£x Cod: Dfpl: Dogie: 

—i , ► 

' (1). Ten , ieden , znaydawnieyezych .. ataroSytoo^ci 
nsisćj zabytków, wiele uwag nastrzęcza. A nayprzód, 
bogate, w tych pierwszych wiekach Duchowieństwa , 
UpotaSenie , władzę onego, równaiącą się Królewskićy; 
granice, oddsielaiące Śląsk, od Królestwa PolskiegO|8can 
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LIST 
PRZEMYSŁAWA KRÓLA CZESKIEGO 

DO PRANDOTHY BISKUPA KRAKOWSKIEGO. 

^Izewielebnemu w Chrystusie Panu Prando- 
thie Biskupowi Kraków: Przemysław z Bo/ey ła- 
ski, Pan i dziedzic Królestwa Czeskiego, Xi|źe 
Austryi^ Margrabia Morawski zaleca powolne 
służby SYToie. Ziakim afektem, i z iaką pohoi- 
nością chwalebnego Biskupa Chrystusa, i Męcze-> 
nika Stanisława , w wyprawie naszey do Prus, 
wzywaliśmy, iak^ był on dla nas pomoce, tego 
ni ięzyk wypowiedzieć, ni piorp opisać potrafi. 
Zt§d iest, ze otrzymawszy ramię z ciała tego 
świętego, a ceniąc ie nad złoto, i naydrosze to- 
pazy, . wszystkie nasze urazy, o naiazdy ziem nar 
szych, szczególnićy zaś Opawskiey z całego serc9y 
odpuszczamy Polakom. Poprzyiacielsku iednak 
prosiemy, aby brańcy nasi, mogęcy się ieszcze 
w Polszczę znaydować, powróconemi nam, a ci 
co są w niewoli u synów Polski , Uwolnionemi 
byli. Wykupieni 'zaś, od Węgrów, Chomanów, 
i Rutenów albo na prożby ich wydani, albo za- 
spra wiedli wym okupem oddani zostali, o co nay* 

praw Kryminalnych , uprawy roli, podatków ;. dowod^u 
ze moneta srebrna , iuz była w XI. wieku znaną. Cie- 
kawą byłoby rzeczą wybadać, czy to sławne Miasto 
Góra, i wymienione tu włości, zachowały Jmiona 
swoie. 
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bardziey troskliwi iesteśmy, ato dla nienaruszenia 
związków małżeńskich. Oświadczamy listy temi, 
że was Przewielebny Biskupie , obieramy za Oy- 
ca w Chrystusie 9 i was, i nastenrpców waszych, 
iak Oyców czcić, i szanować b^*dziemy: wasz| 
zbawienną nauką, chcemy się kąztałcić i oświe- 
cać. Na pau)iątkę drogiego daru, który otrzy- 
maliśmy, chcemy kościołowi waszemu być po- 
sfusznemi, i tenże wspaniałością naszą Królew- 
aką ozdabiać; pragniemy wdaniem się naszym , 
stać się węgehiem kamieniem, tych związków 
przyiaźni, i pokoiu, które Xią/ąt Polskich, mia- 
nowicie Bolesława Krakowskiego, i Sandomier- 
skiego Xięcia, dawcę tak -ważnego daru, z na- 
mi poiączać maią. t^rzyrzekamy, za łaską Bo- 
żą, od wszelkich naiezdników Syzmaty|(ów i Po- 
gan, w obronie ich całćy naszey u/yć potęgi. 
Dan w Pradze K. laSS. d. ii Października. 

NADANIE ZIEMI CHEŁMIŃSKIEY, I 
WSI ORŁÓW , PRZEZ KONRADA 
XIĘCIA MAZOWIECKIEGO ŻAKO- 
NOWI TEUTOŃSKIEMU S. MARYI. 

My K09II4D XlĄiE M\ZOWlECRI I KUIAWSKI , 

podaiemy do wiadomości, tak żyiącym, iako i 
przyszłym, iako zakonnowi Hierozolimitańskie- 
mu Szpitala Panny Maryi , za zbawienie duszy 
naszey, i Rodziców naszych, ziemię Chełmiii- 
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^ie , ze wszystkiemi przyległośctami , tak w ro« 
lach , iaka i w wodach , i lasach , nic ^obie nie* 
zachowuiąc, tudziesz wieś żuranę Orlow, w Ku- 
jawach lei§c|, daiemy w wieczne dzierżenie, za 
zezwoleniem wszystkich dziedziców naszych. — 
Zęby atoli starożytność nie 'puściła w nie pa- 
mięć tego nadaniu naszego , paginę tę pieczę- 
ciami naszą, i Xifiąt braci naszych równie iak 
pieczęciami ]Biikopów, i świadków nadaniu temu 
przytomnych^ kazaliśmy potwierdzić. Jmiona te 
S|. Michał Biskup Kuiawski , Gunther obrany F)i« 
skup Płocki. Hrabia Arnoldus Woiewoda Ku- 
iawski, Hrabia Cethegus Zecheus, Sędzia Ną* 
dworny Stefan brat iego, Hrabia Tomasz Ka- 
sztelan Brzeski, Hrabia Golutz, Hrabia Andreas, 
Hrabia Mauritius -Łowczy, Albert brat iego, Por- 
trek Koniuszy, Hrahia Krinozodus, Krinisłsiw 
brat iego, Jakób Podkomorzy, Albert Podkoniu* 
szy, Ziros Czesnik, Mikołay Cefin Stralk, Bo- 
gusław Bogunidos,' Jerzy Podkanclerzy, Jakób 
Prezbyter, Mikołay Meult , Anzelm etc. — 
Dan wBrzeźe 9 Maia r. 1228^ (i)i 



(1). Widać Bc w owym wiekn, byli Hrabiowie i nn^- 
daiejr^ hęz niettSjrwaAO pospolicie Nyy&wltk Imofljioycb. 



KONTRAKT 

PRZYSZŁEGO ftUŁŹEŃSTWA, KTÓREGO' 
ZARECZYCIELAMI SA 

KAZIMIERZ KRÓL POLSKI I JAN 

KRÓL CZESKI, 

WYSZCZfiG0LNUI4CY FOSiLO I WYPRAWĘ 

BORU 1 338. 

z VZlf.hk RELIQ1IIAE MA1«U8CRl'PT0llUM OMNIS AETI DIPŁ0- 
MkttU S. f. Jrt. ŁUDOTIC. 



X\AZlMiEtiZ z BO^.ET ŁASKI. RROŁ POLSKI. Po- 

daiemy do yriadomości wszystkich , ii my życząc 
z Nay: bratem naszem Janem Królem Czeskim , 
za>vrzcć soiusz iivieczney przyiaźni , z temźe, o 
Małżeństwie między Królewną Elżbietą pier-^ 
worodnd córką naszą, a wnukiem iego, Ja* 
nem Henrykiem Xiążęcia Bawarskiego Synem , 
w imię Boga, postanowiliśmy co nastcmpuie. 
Przyrzekamy w posagu pierworodnźy naszey pięć 
tysięcy kóp groszy Czeskich (i). dobrey i spra- 
tvieJliwey wagi , temuż Janowi dać , i wypłacić- 
Tenże zaś Król obiecuie za Jana wnuka swego , 
pierworodney naszey wypłacić ySo, kóp groszy 
praskich ^ dobrey i sprawiedHwey wagi. Nadto 

(t). Dzisiey szych 61 5,ooo. 
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obiecuiemy^ iz gdy pomięniona córka nasza przyi- 
(Izie do lat , dzisieyszy Kontrakt potwierdzi i do- 
pełni, toź samo Król Jmci Czeski, za wnuka 
swego Jana , gdy teiize do lat przyidzie przy- 
rzeka, ie on tak/e dzisieysze przyrzeczenia 
wykona, i spełni. Nadto przyrzekamy, i za- 
ręczamy, wraz z bratem naszem królem Cze- 

' skim, ii gdy córka nasza, i wnuk iego przyid^ 
' do wieku, ze wszelkich, oba przyłożeni sta- 
rań, aby pomienieni Jan i Elżbieta, weszli wszlu* 
by małżeńskie i oneż spełnili. Tę zawartą ugodę, 
dla większey wiary i uwagi, pieczęciami nasze- 
: nii ztwierdzamy. Dan w Wisegrodzie w Wę- 
grzech w dzień S. Elżbiety, i338. 

I 



UGODA ZARĘCZAIĄCA, 
IŻi Z\MER WBOLESŁAWICACH BĘDZIE 

ZNIESIONYM. 

łtJLt KAZ1MIF.R2 krół POLSKI. Wszystkim w obec 
wiedzieć daiem}, iż wszelkiemi sposobami, stara- 
i^c się, by między Królestwami Polskim, a Czeskim, 
tudziesz międzj mieszkańcami ich, iak nay- 
większa spokoyniść zachowaną była , tudziesz by 
droga wiodąca t Polski , do Wracławia , była 
dla przeieżdzai|Cfch pewną, przyrzekamy wia- 



' Ji** 
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rf ssci^ • i 4M6Wf tpUw) ii podług przyneeze- 
nia Aataego Królowi Czeskiemu danego Zamek 
Bolesiawjee, arzucić, i rozwalić kalemy, skoro 
tenże Król Czeski podobnie!- zamek swoy zoicńi 
rozkaże, i ie ni my, ni /aden z naszych podo 
danych , nowego zamku stawiać ni dawny napra- 
wiać > nie będzie m&gł. Gdy kto hył tak luchwafym 
i o naprawienie au^niku tego^ lub wystawienio 
uiuega w temłe obwodzie zamyślił, natychmiast 
bel iadney zwłoki czaau, my z bratem naszeHi 
Królem Czeskim, lub który znas, 4omu t^ h^^ 
dcie dogodniey> budowaniu temu przeszkadzaj 
będzie i drugiego do pomocy weźmie. Chee* 
my nadto, aby wszystkie majętąpici zprzy)egł(^ 
ściami ich do Królestwa Polskiego, podług praw 
dawnych , należały. Maiętnoici zaś w obwodzie 
zamku tego należące do Xięstwa Slęskiego, po- 
dług praw dawnych , przy temże Kięstwie zosta- 
nę. Dla lepszey wiary i wagi etc: etc: Dan 
w Wisegrodzie ^ w dzień S- Elżbiety r. i335. 



KAZIMIERZ KRÓL POLSKI 

JANA KRÓLA CZESKIEGO ZA OYCA , 

KAROLA ZAŚ SYNA JEGO, 

(PÓŹNICT cesarza) za brata PRZYSPOSOBIĄ SOBTE , 
1 KASTEMPUIĄCfi ZAWIERA Z NfEMl PRZYMIERZA. 

iyiT Kazimierz z Bożey łaski » Król Polski, do 
wiadomości wszystkich podaiemjr, /e gdy Nayiaś- 



(3.5 ) 

iiieyszego Jana Króla Caoridego^ isfak.iidgo 

pierworodnego KaroLi. Margrabię Muraw, pier- 
wszego za oyca, drugiego sa brata przysposobi* 
Uśmy, a oni nam Małgorzatę Xię£nę Renu, i 
Ba wary i, córkę i siostl^ swoią w małżeństwo 
przyrzekli; my zatem obiecaliśmy im iak Oyca, 
i brata mieć , i przeciw kaidemu bronić gdy 
zas, podług przyrzeczeń tych, na wesele lo, sa« 
mi przybyli , i Małgorzata Zona nasza ulubiona, 
' ioft weszła w łoże nasze Królewskie, dla czego, 
zawieramy z niemi ten soiosz, wspólney wiary, 
iednoćci, i miłości, z rozwa£nem umysłem, i 
szczere cbęeią , Dieehc|ey^ by iakimkolwiek b^dź 
sposobem, mógł być zachwianem, lub naraszo* 
nem , lecz* i owszem , nowem spowinowaceniem , 
chc§c go bardziey utwierdzyć, dotknowszy się 
Ewangelyi S. przyrzekliśmy i przyrzekamy tern 
pismem , te wspomnionego Jana Króla Czeskie* 
go, iak za Oyca, Karola zaś Margrabię Mura- 
wskiego, iak za brata cielesnego, trzymać i osoby 
ich, i państwa, w kaźdem czasie, i przeciw 
wszystkim źyiącym, wyłączywszy tylko Bolkona, 
Xięcia Śląskiego', i Pana na Świdnicy kochanego 
Siestrzćnca naszego, radą, osobę,, i wszelkiemi 
sposobami' broi^ić i wspieraćł To szczególnićy 
przydaięc i£ gdyby Xł|źe iaki, ieden, lub wie- 
lu razem, państwa i ziiemie ich^ naiedzać, i 
niszczyć usiłowali, przeciw takidmu , lub taktem, 
i wszelkiem przeciwnikowi bronić ich obtecuie* 
my. A gdyby Panowie ci, Oyciec i brat nasz, 
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W dalszeiH iakim czasie , donie&ii nam, ie Xi)« 
że, lub Baron taki, Królestwo, lub część iak) 
ziem ich, nie prawnie trzy aiali » lub opanowali, 
do odzyskania onych pomoc nasze , przyrzeka* 
my. Je/eli zaś, przeciw takiemu Xiażęciu Hoł- 
downiczemu, Baronowi, lifb poddanemu naszemu, 
iakiegokolwiek b^dź stanu , któryby w granicach 
Państw ich, wa/,)ł się przywłaszczyć i sobie, 
opanować, skargi . swoie zanieśli , my takiego 
przywołamy do siebie, i co sFusznem będzie , 
uczynię nakażemy. Cói oni na wzaiem uczynć 
nam powinni. Nadto szczegół niey waruiemy sobie^ 
y.eby który, zpomienionych ukochanych namOyca 
i brata naszego, w iakimkolwiek będź czasie, woy* 
nę przeciw bratu naszemu Karolowi, Królowi 
Węgierskiemu » podniósł, i zbroyną rękę wszedł 
W państwa iego, w tenczas my będziemy go bro- 
nić przeciw kochanemu Oycu i bratu naszemu. 
Gdyby zaś tenże Król Węgierski przeciw oycu 
i bratu naszemu broń podniósł , wtenczas my 
wszelkiemi siłami naszemi M^spierać jch będziem. 
Dla lepszey wiary i wagi pismo to pieczęcie na- 
8z§ Królewska stwierdzić rozkazaliśmy. Dan 
w Pradze w przytomności Panów , Jana Biskupa 
Ofófhunickiego, Kięięt Śląskich Lignickiego, 
Bólkona, Świdnickiego, Mikoiaia Opawskiego, i 
Batiboroskiego, niemniey szlachetnych i wier- 
nych , Hejrnmana z Dubby^ Pana na JSachodzię 
rzeczonego Haze^ . rzeczonego Hikona , Hała* 
bas Podkanclerzego Krakowskiego. Muszkona 



/ 
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P^wiiz Kasstelana łęczyckiego^ Segnio Diie* 
kana, S. Michała w Krakowie, Podkanclerzego na- 
szego Nadwornego, lako świadków : których pie- 
częcie również przy tern piśmie, s| zawieszone. 
Roka 1 341 wdzieli S. Małgorzaty Panny Ghwa- 
*ebney. 

OPISANIE HOŁDU, 

PRZEZ WOIEWODĘ MUŁTANSKIEGO 

Kazimierzowi wielkiemu oddanego. 

Po wielu rokowaniach, między Nayiaśniey«* 
szym Kazimierzem Trzecim Królem Polskim , i 
Baronami Królestwa iego, a Wielmo/nyro Janem 
Stefanem Woiewod^ Multańskim, i pełnomocni- 
kami iego , tenże Woiewoda , i Xi§/e przybył 
nazaiutrz po narodzeniu Matki Boskiey, dla wy» 
konania hołdu Nayiaśnieyszemu Królowi Kazi- 
mierzowi, i przęsła wney koronie Polskiey, siebie, 
nastempców swoich, i całe swe ziemię, przysięg) 
wierności oddaiąc pod wieczniś poddanie, i posłu*^ 
szeństwo Królowi Polskiemu. Tegoż więc dnia 
o południu, złożył hołd, podług przepisu wyda- 
nego od Króla, iak zastempuie.' Nim ieszcze 
przybył. Król Jmci usiadł na tronie, w teyźe 
Bolesława koronie, w którey był koronowanem, 
i tam siedząc, w temze orszaku, którem -y^ cza- 
sie koronacyi, Królowie otaczam by wai^ , z du- 
chownemi i iwieckiemi Prałatami i poniżey wy*- 
mienionemi urzędnikami, rozkazał dać znaó , by 
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Woiewocki, przyttf pił, i wypełnił lo uszynkoj ep 
loo prkepManym było. 

Priybył ^ięo Stefan na koniu, otocaony Bo* 
iartttii « Rycerstwem, i giermkami s wemi: iechił 
obok niego jeden 'B dworskich, trzymaięc wr^ 
ku proporzec czerwony, iedwabny , na którjnii 
herb ziemi Maltańskićy bogato złotem, wyszjtj 
był. Koidy , zot^czaiątydi gb na koniach Bo- 
iarów,dziedzic;xaewło8cie nM^cy trzymał mnii^ 
szy proporzec. Wpośród huku trąb, i koti6f 
przybli£aiąc się do IMaiestatu Królewskiego, i 
8i$idł Xi4ie z kenia „ i z r^k dworzanina wi i|ł 
chorfgiew, i do tronu zblrzył się, to£ uczynili, 
i Boiarowie iego. Uklęknąwszy poićm , i nisko 
głowfi skłoniwszy i proporzec ąi do ziemi <»• 
chylif* to£ samo uczynili i Boiarowie.. Gdy Kr^ 
siedział nieporuszony , Xią2e w te słowa mó- 

vił. 

Najłaskawszy Królu i Panie móy. Ja Stefan 
hołd ten, W. K. Alk czynię, i oddalę, ze wszy- 
stkiemi ziemiami memi,^ wazystkin ludem mo- 
im, i proszę abyś nuę W. K. M. w prawach , 
i godnościach moich, łaskawie zachować racz}ł. 
Tutrzymaiąc ieszcze proporzec, klęcząc i z schy- 
loną gtową, połoiywBzy rękę na krucifixie , ta- 
kową wykonał, przysięgę. 

Nayłaskawszy Królu. Ją Stefan, hołd ten 
czynię , i poprzysięgam , i obiecuię bez iadnego 
podeyścia, i zdrady, W. K. M. i ]Nąyia6Qieyszym 
nastempcom iego, i tey swiętćy koronie Polskiey, 
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Ee wseystkiMBi ofetnuini^. fiaroD9iiii , i.wsiem 
ludem moiiD, być wiernym , i rpzkaioni i^g» i 
nasteoifieifcHi tffo poshittnym. T«k mi Boie do- 
pomO/. i.aiewitttta męka itgo. 
: Pa fkiMidzoiićy ^irzyM^daB^^iLról Kaaimierz.te 
sh>WB iryFeekŁ My^ ciebie^, i siemię twoie^ pi*^*^ 
floaiemy pod opieka iiaes|^ i 2e wuystkiemit 'p^^ 
wami, i 'godnoiśoiamt iiem 4^«rdich) iako Woiewo- 
dl| Bfcisa^o iMtawabailyii< ! 

XiiSe .W9taff .1 fwca&nrał rękę Królewską, Król 
waifl ma z rąk propolttec, i bddał w ręce Maiv 
szscikh W« . Kop« Ta Giehnhowie schylali przed 
tronem miiieysze propohea swoie. Wszystkie tt 
proponae przes.]P6dkk>t]iclr2grćb Króle wsku^h, ^0 
Skarbu koronnego odnieaiomimi były. Pr«iił 
bowiem WóieWoda, ąby wiesasie: pnay sięga/ kr tt-- 
fizonemi nie były, i owszem na liiiak przyia^m 
starannie zaobowaoemi. • Po rzem Król roaka* 
sał Xiąięciu st|ść ttie daleko siebie i Boiarowie i 
Rycerstwo 9 ńastempui|Qł wylkinali przysięgę. 

My Baronowie, Łenmcy^ i odNi ziemia Muł* 
tańśka, wykonywamy jirzysię^ aaszym^ iosii^y 
ziemi Mułtańskiey imieniem, STayiaśaieyizema 
Panu nato^muKazimierzdwi, i nastempcem^ ko- 
rony Poishiey obieouieiiiy^ i przysięga ody t wiei> 
no&6\ porłdańsbWo^ i poriuszeńetw^ ^ nawieezne 
czasy > tnkf Nayiaśoieyszema Krółowi, iako i ko^ 
ronie Połsktiśy tak nam Boie dopombi, i mewio* 
na męka i^e. . • 

Po dumczduśy praysiędze., J. K. U. Gierm* 
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ków^ i niłodziesz dworski Woiewody Rycerza- 
mi pas80vrał. 

Uroc*zystości hołdu tego , przytomnemi byli. 
Nayprzewielebnieysi w Bogu , Wielmożni Szła* 
chętni Jan Fairopa Arcy Biskup Lwowski, ten 
trzymał Ewangehę pod czas przysięgi , Maciey 
ze Starcy Łomiy Biskup Kamieniecki, Jan Tar- 
gowicki obrany Biskup Chełmiński, Sufragan 
Jakob de Dembno^ Kasztelan i Starostą Krak: 
który kładł Królowi* koronę na głowę. Macicy 
de Bnin Poznański Jan Amor de Tarnów Krak: 
Spytka de Jarosław Sandomierski Wda który 
berfo trzymał. Spieiali się bowiem Woiewodo- 
wie Krak: i Sando: ko2dy berio . to trzymać . 
chcfcy, zgodzili się nakoniec, iż na ten leden 
raz Wda Sand: dzierżyć go miał. Jan z Pilicy 
Buski Generał, Jakob z Bucząca Podolski, Do- 
biesław de Bussou Bełski Woiewodowie , Rafał 
de Jarosław Sand: którv także Marszałka u- 
rz^d zastempował , Mikołay de Kuroiwanki , 
Sieradz: Jan z Kościelec Dobrzyńskie. Mikołay z 
Zmijrgrodu Przemyski: Michał z Bucząca Ha- 
licki Kasztelanowie. Czesław de Kuroiwanki , 
Dziekan Gnieźnieński, Kanclerz. PiotrzAw- 
ro&wankiy Podskarbi, który iabłko trzymał. Czy- 
tał przysięgę Jerzy z Lubraniec Przełożony Skar- 
bimierski , Podk : Kor : Stanis^law de Brasno , 
Marszałek, kyx^v(A^ Pómpowski Krayczy Kor: 
Jan Podlodowski Żarnowski: Jan OJeski Mała- 
goski, Kasztelanowie. Mikołay z.Tęczyna Mie- 
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cznik, Jao z Tarnowa chorąży Krak: i innych 
wielu szlachty, i młodzieży Polskiey. 
Ex libris statiUoriim Jckobi Pnlusii (i). 

LUDWIK KRÓL WEGIERSKL 

KAZIMIERZOWI WIELKIEMU. 



MT LtJDWIK z BOŻEY ŁASKI , KRÓL WĘGIEaSKi 
DALMACYI, KROACYI, RAMY; SERWU etc. 

' Kayiaśnieyszemu Kazimierzowi Królowi Pol- 
skiemu, wuiowi naszemu nayukochańszemu przy- 
rzekamy^ zaręczamy, i obiecuiemy, iź dług z 
dzierżenia ziem Ruteńskich , który oni nam, sam 
przyzna-, iuż od nas poszukfWanym nie będzie, 
aż póki zajęcie Królestwa tego, tak iak go Po- 
przednicy iego dzierże}i, nie nastompi. Skoro 
zaś Kayiaśnieyszy Kazimierz Król Polski, wuy 
nasz, Królestwo to obeymie , dług pomieniony, 
zupełnie uiścić powinien. Dan w Budzie wdziea 
nawrócenia S« Piotra i354* 

(i) Jakob Przyluski kwitnął, za czasów Zygim Au^ 
mówca poeta, Juris Consult znakomity, Orzechowskiie. 
go, Trzecidskiego i Kochanowskiego przyiaciel, Staro'* 
wolski wielce %o chwali. Dzieła iego są. I. Oratro', 
in obitum Sigismundi i. a. Liber de L^atione .^^ 
Statuta, ac Priyilegia Regni Pol. 4* Liber Ppemątum 
Yariaram. 5. Liber. Epistolarum, familiarluoi. 



i 
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LIST TEGOŻ KRÓLA LUDWIK.A. 

po 

KAZIMIERZA WIELKIEGO- 

irATIAŚ]!riET$ZT I ]fATIIfQCV4K94T BRACIE PANIK 
KAZIMIERZU ZACHT KROŁU POLSKI. 

Gdy na dzisiejsza wyprawą waszą , przeciw Li- 
twinom, żądasz po nas , byśmy sami osobiście 
stanęli, lub ludzi naszych; przysłali wam na po- 
moc, przeto My LUDWIK,' z łaski Boiey Król 
Węgierski , przyrzekamy , ii gdy osobiście, dla 
wainych przeszkoJ, stawić się nie b^dziem mo- 
gli, licznieyszy, niź zwykliśmy, poczet ludzi W; 
K. M. przystać nią omieszkamy, a to « na wy- 
tempienie tych Pogan. Dan w Budzie 24 Sty* 
znia i355. 

LUDWIK z B. Ł. Król Węgierski, wszystkim 
wiernym nam, Baronom, Hrabiom, Kasztelanom, 
Szlachcie, i innego stanu znacznieyszym ludziom, 
pozdrowienie nasze i łaska. 

Wiedzie macie, ii my , na braterskie udanie 
się Kazimierza Króla Polskiego, brata naszego, 
zezwoliliśmy aby sól, brata naszego Króla Pol- 
skiego, ai do miasta naszego SaruSj przez Wę- 
grów, Polaków, i iakiego będą ięzyka kupców, 
bez iadney przeszkody, prowadzoną i przeda- 
waną byj^. Nakazuiemy więc wam, ninieyszem 
Uniwersałem, aby kupcy ci, iakiegokolwiek na« 
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rofiiiy pomiepioną sól, £ Kpóksbtra Polskiego, do 
Królestwa nase^go , to ięib io luksta fiarus prot 
wadzępy, £anyeti, niędaraawałi przeszkód. Tę 
'wolę naśzę obwie^eieie po w$zjstkif^ grąnieaeh^ 
Dan w Budzie w daień sawroeeaia iS. Pawb 

WACŁAW KRÓL RZYMSKI, I CZESKI: 

w ZAYŚCli.CH KlĘDZ«r.«OB4 X. XłĄ2BTT OPO|«SKłl^ 
Mf, SMZ>41B SdS VA. ROZ6ĄDBK. «ikA.IXTSik4WA. lA/r 

GIEŁŁT króla' POM^LIBOO. 

' • • • , • • 

Wacław z Bożey łdśHllS^ról B^yipski i Czeski , 
Nayiaśpieyszy Królu bracie kochany. W spo- 
rach, zatargach , i jnieporojsumieniach 9 między 
najmi , a lennikami nasżeini , Jane.m Biskupem 
Lestow^kim^ Bolkonem, i Bernardem Xi|£ętami 
Opolskiem!, obydwie ^troąy zgodaify się aby iakó 
posiadai^cemu ufnpśc. nas . wszystkich, W. K. Af . 
rozstrzygnieriie sporów naszych poruczyi6. Tak 
iź cokolwiek W. K. M, uznasz sprawiedliwym , i 
słusznym, my sędowttego poddamy się, i wyrok 
jego wiernie, i nie^^włoczpie wykonaipy^ ą, to bez 
żadnego wybiegu, ni też pod^teoipiii. Xi^y JŁe 
pieczęciami naszemi stwierdzamy. Dan^w Kól- 
stein 8 Marca i4o5. 

ZAPIS KROLOWEY JADWIGI. 
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HET JADWIGA. Z ŁASKI BOZKY KRÓLOWA POLSKA , I I 

DZIEDZICZKA WąGl£R. 

Daiemy wiedzieć temi naszemi listami , ^s«y- 



stkim komu o tem wiedzieć na\eiy , ie mai|c 
wzgląd, na wierne sasługi, nam przez Moszczi- 
Czo/ia z Stanszewa naszego wiernie miłego , a 
chc^c go zachęcić, do dalszey w usługach na- 
szych gorliwości, zapisueemy mu, i nastempcom 
lego, na miasteczku niszym Mossina, i przyle- 
g}uŚL-i.ich, Sześdziesi.^t mark, groszy Pragsktch, 
zwycziiyney liczby Polskiey po ^i. groszy na 
mnikę. Dodaiąc te pieniądze , do tych klórp 
iuil tenże Moszczynon od Nayiaśnieyszego Kró- 
lu Whidjsława, nnymds/ego, Matźonka naszego 
w nagroda zasług swoich , na temźe miasteczku 
otrzymał. Tuk, i& tenie Moszczynon, i nast^mp- 
cy iego, pomienione miasteczko, trzymać i po- 
siadać b^'dn, dopóki my, lub nastęmpcy nasi, 
pomienionycli 60 mark niewyplacicmy. Dla le- 
pszey tego wiary pieczęć naszą Królewska, wy- 
cisnąć, i zawiesić rozkazaliśmy. Dan w Gnie- 
źnie w Dzień S. Urbana Biskupa i Męczennika 
roku 1^9^ (1), 



(i) Originał sna^daie s;ę w Metrykach Koronnych 
W Kartonie a. N. 1. Wdwa PMnaii. 
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LIST 

MARCINA V. PAPIEŻA 

DO 

WŁADYStAWA KRÓLA POLSKIEGO 

w KTÓRYM MU ZAGRAŹA, ŹK ZBROTNE TŁUMTPOD 
€HOBĄG\VIĄ KRZYŻA S. PRZ£GIW NIEMU ZGRO-> 
MADZI , lEŚŁl SIĘ MIARKOWAĆ HilE BĘDZIE W. 
CHĘCI SPRZTIAmA CZECHOM KACERZOM. 



NAYUKOCHANSZEMU W CHRYSTUSIE SY- 
NOWI WŁADYSŁAWOWI SŁAWNEMU 
POLSKI KRÓLOWI, i t. d. 

J^ubo codzienne dochodzą - mię wieści, a osta- 
tnią razą zdaią się potwierdzać, tę prawdę, ze 
ukochany syn nasz, mąi szlachetny , . Alex.audęr 
fWitold) Xiąźe Litewski, nie iu2 potaiemnie 
sprzyia kacerzoni Czechom, ale iawne daie te- 
go dowody, gdy ich pod swoię przyi|ł opiekę , 
utrzymui|c ich przez to w ich kacerstwie i 
przeklętym uporze , że nadto za twoią wolą to 
czyni, co tem większą przeyimuie mnie bole- 
ścią, ze ty sam, mówię, Alexaiidra w tym zbro- 
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t^im zasilasz zamiarze ; nie dnfem ie<]nat;£e 
au wiary , abyście się obaciwa mieli takiej 
zbrodni tlopuścit^, ho nie mniemani , a?,eby ka- 
toliccy Xi^żęta choćby źądz^ powiększenia swey 
władcy potfsyceni, mieli się skazić Itiędcm tak 
wielkim.' 

Ale gdy ta pogfoska titk bardzo rozszerzona 
nt^ifr wiarę u wielu ^wowianiych* przyno- 
sZfC uszczerbek Religii lUtolicko-Ćfirześciań- 
dtiiy a's«aani..nietta>itę i skoaf Nayinnieyszejr 
twń^' go^Doiciy kt&rf irieś6 taka czerni; przez 
Utoś^. Jesusa Cbryslosa Wasu} Kr^wsk^ Mość 
napominam, błagam i zddrnaor: aiebyś pozba- 
wił tych kacerzy twćy ufności i obcowania' i tak 
sobie z niemi postąpił, aby publicznie wiado- 
mym było, ie z pot^pionemi nie masz ładnych 
zwitków, ie ani sam im nie sprzyiasz, ani in- 
nym sprzyiać zalecasz.' Niedowierzai^c oni swo- 
im siłom, stawszy się fioga i* Kościoła bunto- 
wnikami , i pod twóię gromadzą się opieka i 
bl-ata ' twego tey£e samćy mai| oabtfwić klęski , 
ieiEeli ieh <)badw« ai winnego nie oddalicie to- 
wanystffa. Albowiem kiedy prteoiwko nim, ia- 
i«4»y publioznym ^Bo^a nieprzyiactołom , całe 
Cbrześciaństwo naysłnsinieyszi pała nienawiścią; 
timi awyukocbaiiszy iynu : ieśH z niemi iakim- 
klMilrłćk b|di sposobedi łączyć się będziesz , o- 
"ptÓtz krzywdy wyrzfdzonćy Bogu, oprócz imie- 
^ tWego wiebztićy tri«E^wy, uvaź, mówię, ia- 
« 6i td wslkt pniyKizie' toozye , ląkie niebez- 
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pieczeństwa ponosić, gdy razem i kościół i Pań- 
stwo Rzymskie, obrażasz. Co ófó mnie Jubo ci^ 
oyrowską kocham miłością, ponieważ dla tego 
B6g mnie postanowił na szczycie godliości A* 
post<^ikiiśy^ aźebjrtn mianowicie religią i prawdą 
chrześciańską zacłtowywał, gdybym iednakźe po- 
miarkował ^e si^ sprzysięgaśz z iey nieprzyia- 
ciohni^ ie icfe.titrky mniesz w swey łasce i u/y« 
ei\]^c'o nie dayBoic; innego bym nie mógł użyć 
sposobu nad teti, iibym przeciw któremu koU 
wiek b|di sprzyi^iącym kacerzom wszelkrem bo* 
^iem i ludzkiem prawem a szczególnićy naświę- 
tym zborze K.onrstancyiskiltń {^otępionym, słuszney 
u£yi kary, a ieśliby tego potrzeba było , cho- 
rągiew krzyża wywiesił i wszystkich wiernych 
zgromadził. Gdy żaś ńie mało winna mię po- 
ruszać świeża pamięć, na potępienie onychie na 
wspomnioiiyin zborze w przy tomności mówców 
i Prałatów twoiego Królestwa wykonane; napo- 
minam cię przeto nayukoehaiiszy syna, abyś, 
żądzą otrzymania cudzego Królestwa^ nie zmie- 
szał własnego, i nie s^ciągnął na siebie słuszne- 
go gniewu Boga i kościoia; lecz abyś sławę twp- 
ią, która nieposzlakowaną dotąd między chrze- 
ścianśmi zostałfei, równie stale iak ot^^arcie , z\ 
chwałą zachował. Aieby zaś cały świat poznał, 
£eś od wszelkiego podobney zbrodni zakału wol- 
ny J £eś niewinny i nieskazitelny; staray się wspo- 
mnionc^go Alexandra wyratować z hiecney tey 
kaźni, ieśli iuź w nią popadł, sprzyiay ukocfaa- 
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mu synowi Braniltowi Świętego Kłcinensa Ln' 
jj^nowi, Kardynałowi, Stolicy ApostoUkiey Po- 
stowi , klórcgom wystał w strony Czecii i Nie- 
miec, by żałujących kacerzy na drogę cnoty 
przywodził, zatwardziałym i iipornym szyki mie- 
szał, niszcząc niewiernych potęgę, wieszcic sam 
wszfilkim Xj^/ętom i narodom przeciw kacerzom 
woyriy prowadzijcyin swoiij obecnością dopoma* 
gay.. Temu to Posłowi, w stronach ołyd^nycli 
zupełpf moc zdałem w tey iprąwie w^F. tu- 
dzież, aby z w»zelk| powng^ i spotobm^^ po- 
stępował sobie przeciw wspontiiaoym lEacerzoin 
i icb przyiaznym obroj^cpin. fi^opy* 'A^- 

LIS TV' / 

MARCINA .V. PAPIEŻA. 

^ DO 

WŁADYSŁAWA KRÓLA POLSKIEGO. 

W.KTÓitTH GO OSTREMI OBOZAT OD SPRZTlASrA 
CZECHOM, KACBRZOM ODWCfUlt KTÓAYH OM W 
, ^ l430ZBB0riłE UDFCE POSŁAŁ. - 



IfAyrROCHANSZEMU w CHRYSTUSIE SY- 
NOWI WŁADYSŁAWOWI SŁAWNEMU 
POLSKI KRÓLOWI i t. d. 

VTdy iui dawno szerzyła się pogłoska ie sprzy- 
iaiz Kacerzom Czecbom , źe oni w tw^ opiekę 



zaufani na . zawadzie s^ wiernym i staią się co 
raz bardziey .spornieyszemi i wytrwalszemi w ka- 
cerstwie, lubo żadną miarij nie dałem Łcmu wia-. 
ry^ bo i sam iesteś Królem katotickim i za Iwo* 
i^ sprawf wiele Indów łaskę cbfztu otrzymała ^ 
iędnakiem pisał do Nayiaśnieyszey Twey godno- 
ici i teraz ięszcze wypłacaiąc dług naywiększe- 
mu dostoyności Apostolskiey obowiązkowi Wa- 
szą Królewską Mość napominam i iak nayświc- 
ciey mu zalecam, abyś się. wstrzymywał od chę- 
ci sprzyiania ksicerzom , wyłączał, ich z swego 
towarzystwa , i: dla iakiey kolwiek bądź przyczy- 
ny nie udzielił im swey opieki i pomocy, łeślt 
te napomnienia moie Żadnego nie odbiorą sku<* 
tku, tedy przymuszonym będę ^ pomimo chęci , 
przeciwko tobie i każdemu sprzyiaiącemu ka- 
cerzom, chorągiew Krzyża Świętego wywiesić, 
i ludu katolickiego pomocy wezwać^ Jakoż 
wnuk twóy. Zygmunt , z twoiego Królestwa, do 
Czechr 'dp: obozu tego •paiist\¥a: się udał^ z ka- 
cerzami się złączył, i tymże po dziś dzień sprzy- 
ia, dopomaga i, od wiernych pogromu obrania. A 
to wia,inie..Qic innego nie iest^ iak otwartą pror 
wadzić wc^nę przeciw Bogu , wierze i religii 
świętey. Tom iednak nieco znosił , anim się do 
ostatecznych środków nieudawał, oczekuiąc na- 
wrócenia kacerzy ; bo w tym właśnie celu Zy- 
gmunt miał do Czech wkroczyć, według zezna- 
znania twych posłów. Gdy potem błędnem po- 
kazało si^ to nawrócenie, samego Zygnjuntą 
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6t6kekHjvArii^ [ioWrólU; bó i ó t^fn pó nieiakiem 
czastć , Aito ktitty z kraiti t#ego niewątpliwą / 
ćijhili mi lia Jtiei^. Lecz gdj do tego cżaśu w 
tjcir Isiemirnih \tm\nić , i trWiei W tymie s&tnym 
sśmi^rże, gdy hte prsestaie bydź pomocną kac^ 
rzóm, z pbdzii^iMiein i bólem całego Chrzęści- 
ańitwa , iM dłufce j kikteś^ ;.teg& niś iflóglg , bj 
sprzyitiinó t lidriełdno jpomMy hietnym kacerzóuij(< 
OcechoHi; tóih bAMzt^, ie nh świętym Zborze '] 

m 

KdMtaiicyiiłkiiiry =takbWą póiaoc ża prEeklętą po- i 
^^<^tk9 > g^y 'cbfśoni nii tytoiie riowni twego 
Kiróleatwa' )^t9itat\ i mówcy na Ibi sii^ zgodzili. 
Dla cźegb Myiikoćbiinsży śyńa , poniewiti i ty 
i ukoćbatiy tw6y bMt Alexiindbr Xią£^ Łit^Mir- 
Mi wy^lileid ZygtaUnta f we MrSżyśtkie go o-^ 
jiatrźyilfełe poftsśeby, ż Gzehn oh snin d^t się 
sfysKeć, ile to z iizerżącey się pogłoski dałi3 się 
wyfozunlieć, 9m zi sgodą i pozwolenieńi ohu 
lvas i udał się do Ce^ch i tattifie dotąd pozosta- 
łe. Zaklinani Nayislsnieysżą godtiość twoię^ przez 
litoić Jezilśa Chrystusa, żalećniąc ci pod karą 
ńa sprzyiait|cych kacerskim błędóni postqnowia- 
iią , abyi przed upłyni^niem dwóch miesiigcy ^ 
kacbui^ąt od daty tego listu, WspOYnoitJhegó Zy- 
gńiuhta, żó wszystkietni tbwafzyszącemi tnti ro- 
ty^ ż ziemi Czeskićy odwołał, abyś mu bronił 
udzielania póttióćy kaeei^zom , i wt^treymywał go 
od sprzyidhla tymietladal; czego ieśli nie uczy- 
nisz, donoszę Waszey Królówskićy Mości iź- po 
iipłyni^iliU dwóci> miesięcy nie odzanie cie o- 
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'głoszę f ialco obrońcę kaedrzów. A tak z nay -> 
ifriększ| moię boleścią ^ i najcięższa dla mego 
serca ranę, widziałbym to imię ^ dotąd między 
Ghrześcianami tak słat^ne^ i cbwałą otoczohe , 
widziałbym mówię z hańbione w sposób tak o* 
kropny. 

W innynl liście moim pisałem t podobnem za- 
leceniem do vrspomtiionego Xi|£ęeia. 

Roku 1. 

LIST 
MARCINA V. PAPIEŻA 

DO 

WŁADYSŁAWA KRÓLA POLSKIEGO 

w KTÓryH mu WIHSZUIE łŻ JEDYNACZKA JEGO 
CÓRKA WESZŁA W ŚLUBY MiLtłŻEŃSKIE Z ST^EM 
FHTDERYKA. £Ł£KTOt(A BRANDEBURSKIEGO 14^0' 



ISAYMILSZEMU W CHRYSTUSIE SYNOWI 
WŁAl)Yi§t.AW0WI SŁAWNEMU POLSKI 

KRÓLOWI, i t. d. 

iŁJalecać iiale£y Ćhrźeścianom to dobro z wesel- 
nych gddów wy{iły\traiś|ce , któi^e Bóg Wszechmo- 
ciiy dia rdżśzerzenia ł'ódu ludzkiego i zachowania 
onegoż postanowił. Lecz takiego wesela bardziey 
sobie źycyć potrzeba , z którego oprócz owego 
wszystkim wspólnego użytku, inne ieszcżd wiel- 
kie i rozliczne spływa szczęście na Państwa i 
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ludy; iakiemi są te gody vreselnc, kt6re .Nayias* 
nieysi obchodzą, te inówię, gody, od któj^ych 
wielu ludów pokóy i całość zawisła. Gdy prze- 
to iui dawno za rzecz pewne poczytywałem , żeś 
ukochaną wChfzystusie córkę twoi^ (i). za mał- 
żonkę przeznaczyły szlachetnemu młodzieńcowi, 
Fryderykowi synowi ukochanego Syna męża 
szlachetnego Fryderyka Elektora Brandeburskie- 
go, i gdyś osobiście na zgromadzeniu Prała* 
lów, Baronów, Rycerstwa i Szlachty, twoiego 
Królestwa przez Posła to małżeństwo do skutku 
przyprowadził, uznaiąc wspomnionego Frydery- 
ka syna Elektora za prawego mnłionka na po* 
dobnei poczytanie tegoż Elektora, w imieniu 
swego syna, córki twoiey za prawą małżonkę. — 
Gdy wreszcie to małżeństwo za godne obu stron 
uważałem, w skutku zaś wielu Narodom zbawień* 
iie ; ucieszyłem się w Bogu i ciągle W. K. M. 
winszuię, tego będąc rozumienia, /eś iak nay- 
rostropniey zaradził i spoczynkowi swey starości 
i postanowieniu swey córki i ciągłemu pokoiowi 
twoiego Królestwa. Albowiem gdy ;dla wielkiey 
twźy sławy i Nayiaśnieyszey godności nie zbywało 
ci na sposobności ze wszystkich Królów; Xią- 
żąt Chrześciańskich wybrania sobie żieńcia ; te- 
goś sobie mianowicie wybrał, którego słusznie 

(i). Jadwiga w i3 roku poślubioaa Fryderykowi 
Murgrabi Brandebiirskiemu. Była ona przyznaczoną 
dziedziczką berta , gdyby byt Władysław niezostawil 
synów. Umarła w i43i iak mnicmaią zatruta od Świe- 
kry swoićy. 
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poczytać możesz, za nayposfusznieyszego tobie 
syna, naymilszego twey córce; tegoś z nauką 
Boga obeznać pod dozorem twym Króleskim nai 
siebie przyi|ł, okazuiąc tern samem łaskawą twę 
wolę ku krwi Niemieckiey, kiedy tak drogi twe- 
mu sercu zadatek nie gdzie indziey chciałeś 
umieszcić. Mnie także pochodzącego z rodu de 
Columna obowiązanym sobie uczyniłeś węzłem 
pokrewieństwa. Albowiem , iak to od tych po- 
znać mogłem co pochodzenie rodu moiego od 
starożytnych wywiedli, ród de Columna Rzym- 
ski i dom dzisieyszych Margrabiów Nyrenbur- 
skich , który także nosi przydomek Rzymskiego 
od iednego rodu pochodzą. A tak, gdy dawniey 
dla chwały, cnót i zasług twoich ludowi Chrze- 
iciańskiemu wyświadczonych , z osobliwszym ku 
W. K. M> byłem affektem, nierównie większe 
* teraz oświadczam mu z mey strony przywiąza- 
nie, a razem cześć iego Nayiaśnieyszey Godno- 
ści 9 gdy i s^tn węzłem / pokrewieństwa , iestem 
z nim złączony i gdy ród Nyrenburski tak sła- 
wną krwią twoią Królewską nayłaskawey zaszczy- 
cić raczyłeś. Dla czego, nayukochańszy Synu, 
lubo nie wątpię o twey stałości i niezłomnney 
wierze, a podobnego małżeństwa trwałości : je- 
dnakie ponieważ to miłem iest niemu^rcu, 
gdy rozliczne i wielkie pożytki stąd wypłyną, 
chętnie cię w tyra chwalebnym zamiarze tym na- 
szem listem ustalam , prosząc Nayiaśnieyszą twą 
Godność y ai^ebyś. wszelkiemi sposoby całemu 
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Światu okazał niezmteqqy twoj umysf , tak iiby 
nikt nie Wftpił o szczęśliwie za wol§ Boski} do« 
konanćm tem małżeństwie. . 

LIST 

MARCINA V. PAPIEŻA 

'do 

WŁADYSŁAWA KRÓLA POLSKIEGO 

WKTORTSr MU WriTSZUrE, ^E MD STĘ STIT ITAAO- 
DZIŁ, Z OŚWIADCZBNIKM CHĘCI OCHRZCZENIA. GO 
VŁASRElłI SĘKOM4, ZLECA. ZATEM BISKUPOM 
SPŁKHIBRIE TIT CDĘCl )430- 



NAYMILSZEMU W CHRYSTUSIE SYNOWI 
WŁADYSŁAWOWI SŁAWNEMU POLSKI 

KRÓLOWI i. t. d. 

Dłogostawię i chwalę Boga , ze iako sam w tym 
iwiętym dniu chciał się narodzić z hłogosławio- 
nćy Dziewicy, dla odkupienia rodu ludzkiego 
tak* >v poprzednim dniu, w tym świętym obcho-> 
cizie Jego Świętych , iakem to z przyiemnego m^ 
twego listu wyczytał , ie z ciebie i nay milszćy 
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* 

ifT Chrystusie córki,. Zofii tvfiy miMońki, doatojy* 
uey Króiowey, po2|(fói\efO' tobie dał i ninie i 
Kościołowi Syna , na pooiacbf moi^, na pióćeoi^ 
chę wnatćy Rróiewskiey Moćci i aby Królestwo 
twoie , którefay inoi^^ '■$ p^ '■ twetn zeyioiu , na 
szwank było wystawione, cd:wssaclk^;fxiiaź^ 
uwolniooe , w trwałym pokoiu, . ubczpieffisył, tym 
^aź N^ródonoi wesele zesłał, na: któif^ych swobodni 
i^ całość %en nasz syn ż o8obłtw$x^ . Boga łaskę 
się narodził, tak ii słanie moina tu zasto- 
sować , to co na dziaieysjićy Mszy czyia^p: Na* 
rodziło się. nam dziecię, 41 syn nam b}ł dany« 
Zaiste nie mał^ to dla mnie ro&kosz to wygnanie 
przynosi, ze go oycówskę kocham miłqścią, ię 
mu błogosławieństwo zasyFam., przb$i^c Boga 
który go nam dcił, a/eby go w iak n.ayclłui- 
sze zachował lata, aieby spekiił to pizeznacze- 
nie, które go czeka, aby^ tak długo Bóg ci ży*- 
cia pozwolił , iiby od ciebie samego mógł 
nauki odebrać świętey chrześciaiiskiey rebgii i 
wiary, którą święcie i pobożnie wyznaiesz, i do' 
którey rozszerzenia z wieczną imienia swego 
sławą się przyłożyłeś i aby ieszcze za życia 
twego, Królewskich cnót nabywał, wziąwszy za 
wzór ciebie w swey młodości. Co , aby się stało ^ 
błagam Boga i pokł.ldam w mm nadzielę. T^ 
bie zaś, nayukochańszy Synu, wioszuie tey ro« 
skoszy, iaką się i sam i wszyscy Poddani twoi 
ztey przyczyny napawaią, i z głęlH>kim serca 
mego aldlf^tem W* K< iM. zaiecaio, ah7^ doiwi 
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•i noc) z ftob) rÓBwaiał^ iakićy. to nieograiiaon^ 
wartość iest tea dar , który od Boga dny- 
niałlpś, i abyś om dzięki składał, ze w starości 
twoićy dom twóy tak łaskawie nawiedzić raczjł. 
W reszciff .za spełnienie miary mey rozkosz; i 
pociechy bym poczytał gdybym to dziecię Kró- 
lewskie sam mógł ocbrzcić i Chrystusowi Bo- 
gu naszemu polecić. Gdy szczerey tey mśj ] 
chęci , liczne przeszkody towarzystwa , zlecam 
tym naszym listem, czci godnym braciom mo* 
im Woyciecbowi Arcybiskupowi Gnieźnieńskiemu^ 
i Andrzeiowi Biskupowi Poznańskiemu, aby ie« 
den z nich, mianowice ten który W. K. M. się 
podoba , to uczynił w zattępstwie i imieniu na* 
szem. iĄ^3. 

KOMPROMIS 

ZYGMUNTA KRÓLA RZYMSKIEGO, 

PIUEZ K.TÓaY WSZYSTKIE SWOIE SPOBY Z XIĄŻęTA- 
MI AUSTRYACKIKMI y POD SĄD WŁADYSŁAWA 
RRÓłA polskiego PODAIR, I OITEMU POSŁUSZ- 
NRM BYĆ OBIGCIE. 



MY ZYGMUND Z B. Ł. KROL RZYMSKI, 
WĘGIERSKI, DALMACYI I KROACYI. 

JLIaiemy wszystkim do wiadomości, iż gdy Nay: 
Władyshw Król Polski, brat nasz wielce miły. 



j 
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iri!tMi«, gdy A iMfr #Kii^l«i« iiJfeiśeiA If^tgMh 
^m bairił, wielce się oto starał, by pokoy ttiifAżj 
nami, i li^żęty Austrystkieitii^ mógf być zaifarty, 
a^to stosownie do listów ^ tómu wydanych, i gdy 
leftźe, pragoof, by będące pomiędzy nami, 
niezgody, na sad Jego zdane bjły zWilaięe, nadto 
tegoi Króla Whdysława sprawiedliwość, i ka nam 
przychylność, po doyrzałey rozwadze, postano- 
wiliśmy, kontro wersie nasze z Xi§£ętami Ernestem, 
i Fryderykiem będące, temtrź Królowi Władysławo^- 
Uri na ó wczas będącemu w Budzie, do rozsądzenia 
^dać , a to wprzedągti roku iednego, od 
S. Jerze^go oboWi|zui|C nas , ii to wszystko , ei 
przez ten przeciąg cJbisu, czyli to przeaf pM^* 
iacielską ugodę, czy przez Dekret iego, pdsta'- 
nówionem będzie, wszystko to za wa£ne UWa^ 
£ać, i wiernie wykonywać wyłączamy iednal 
Spi^awę Xięcia Biskupa Trydeńtskiego, którą^ i 
is nim i z monasterem iego pomienieni XiąźęCi 
'Crnlest i Fryderyk maią« Ka większy dowckli 
stwierdzamy listy te, pieczęciami naszemi. 
Dan w Biidzie w Sobotę po S. Jakubie r. i4(t. 

ZEZNANIE POSŁÓW WĘGIERSKICH, 

lAKO WŁuhsLAyfŁ ( WAHNESTĆZTKA ) KJaOŁ* 

polskiego, za rroła węoie&gkieoo qbiuu 
li, za warunkiem wspołnet, mujdzt dwck 
Ma. narodami obrony. 

JVŁy Jan z B. Ł. Biskup Segimenski, Cubernąr^ 
tor Opactwa S. GotUardu, Matko de Tahwsi 

22 
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Dalmacyi ^ Kroacyi, S(awóaii Ban^ J^n de Pared 
Magister TUaYernioorum Regal: Władyshcw d» 
Pattowicz Marszałek Nadworny, i £nnerik. dt 
Marczaty^ Stolnik Koronny, Posłowie , Prałatów^ 
Xi^z§t, HrabioWj Baronów, i Magnatów Królestwa 
Węgierskiego, przez nich, z zupełnym peinotnocnin 
clwem, i za zezwoleniem, El/.biety Królowej 
Węgerskiey, do Nayiaś: Xi^żccia Władysława 
Króla Polskiego, wysłani, daiemy wiedzieć wszy<^ 
stkim, którym naleiy, JJ. WW. Jan de Koniec-^ 
pole, Kanclerz Król: PoLkiego, i Piotr z Kurowa 
Kasztelan Sandecki Posłowie l^olscy, ^wymagali 
Ir Budzie by Posłowie stanów Wcgei(>skich , do 
l^ołski^ udali się niezwłocsnie, przeto Prałaci y 
Xi§2ęta^ llrabiowie^ Baronowie , i szlachta, chc^c 
teitiu śędahiii zadosyó uczynić , za zezwoleniem 
liomienioney Królowey i Pani naszey, nas da 
Króla Jmci Polskiego ,• ż zupełnem pełnomocni- 
ctwem 'Y^ysłali. My zaś wykonawszy to co nam 
przez Prałatowj Xi^ź(^t, Hrabiów, r Baronów 
poleconym było, tegoż Nayiaśnieyszego, Wła- 
dysława króla Polskiego, Królem Węgier- 
skim i innych należących do nas Królestw, 
i ziem prawnie obraliśńiy i w Ralledrze Krakow- 
ukieyf gdzie wielkie było zgromadzenie, publr- 
tttAt^ za obranego Króla Węgierskiego, ogłb- 
siliśn^jr i głósna oświadczyli , ze Tytuł wszystkie 
Państwa do Koronny Węgierskiey naFeżące pod 
iego rz^dy poddaiem, przerzekai^c , imienieni 
terodu naszego y iż tegoż Króla Władysława^ 
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W dzień SS. Apostołów Pil rpai Tal^oTia^^ló i^, 
I Maia, w właściwym mieyscu , i zwyczayn% 
Koronna Węgerskę koronować mamy. Pod 
podobnetnie iedhak przyrzeczeniem , \i wraz 
po odbytey uroczystości Koronacyi, tenże Nay- 
iaśnieyszy Król , wyda listy, pod pieći^cią Wę- 
gierską, Da to, iz "W potrzebie, woyskami 
Królestwa- swego Polskiego, Królewstwo Wę- 
gierskie , prżciciw wszelkim niepi zyiaciołoin bro- 
nić ma ; a gdyby Polska , pomocy Węgier po- 
trzebowała, z wóyskanlii liaśzemi, ńd pomoe 
Królestwu temu [Pospieszy. O czem Prałatom^^ 
Królestwa Polskiego listy swemi oznaymi. Na 
dowód tego wszystkiego, listy te piecsi^ęciaicnM 
których używamy stwierdziliśmy. 

Dan w Krakowie d. 9 Marca r. iĄĄb. 

Na własne zalecenie Panów Posłów. 
.Ji» DE ZREDNA 

kUSTOSZ ZA^GRAl^mskl , PROTONOTAf 

iitjsz jkkóustwa: wj;gi£rs&i«go. 
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AKT 

PIERWSZEY UNII, 

WIEKIEGO XIĘSTWA LITEWSKIE 
GO Z KORONĄ POLSKĄ, 

ITA ftfiTMlE W HORODLE, ZA WI^ADTSŁAWA 



W imię Boskie, Amen, na ivieczn| rzeczy 
pamiątkę. Powinniśmy podawać zbawienną czarę 
duchownego posiłku, tym, którym, doczesnych 
udzielamy korzyści. ChcąC wspaniałości naszey 
Królewskiey, te połocząne poiytki poddanym 
naszym dać poznać. My Wł^dyshw z Bożey ła- 
ski , Król Polski , Ziem Krakewskiejr, Sandomir- 
skiey, Sieradzkićy, tŁenczyckiey, Kuiawskiey, Li- 
tewskiey, naywyźszy Xi|ie„ Pomorza i Rusi, 
Pan i Dziedzic etc: etc: i Alexander alias Vi- 
tholdus, Wielki Xią£e Litewski, Ziem Ruskich 
Pan i Dziedzic etc: Daiemy wiedzieć tern pis« 
mem naszym, dziś iyiącym, i potomnym, ii 
pragnąc by imię nasze Litewskie, i mieszkańcy, 
panowaniu naszemu podlegli ^ (nad któremi wy- 



CS4c ) 

r4Nąg«my rfkf wolności ; coras sią hardiićy u- 
. twierdsaK , w zasłciepioney pnez oas wier* 
,Z0 GhrEeściańskięy choąc by coraz bardzi^y 
wzrastali w cnoty » i zrzucili, z karków awyoh 
jarzmo y które ich dotąd tłoczjfio, zwro(}zonay 
nam ^ dobrod , i łaskawości , tymie Ziemiom Li- 
tewskim wolności bazpieczęswa, hiski, i przy wil«te 
iakie katolikom^' nadawać sią zwykły, podfug opim 
^poDiiazych Artykułów, udzielamy, i nadaiemy. 

A lubo od cza^tt, w którem natcbneni Du- 
chem S. przyleliśmy wiarę katolicką » i wzięli 
koronę Polską, dla powiększenia wiary Cbrza- 
liciańskiey, i dobra ziem naszych Litewskich, 
;tez ziemie ,. z wszy stkiemi Państwy nam aalcSf- 
cemi, wcieliliśmy^ złączyli, ziednoczyli, sprzy- 
mierzyli z Królestwem Polskim za iednoasyślnym 
-zezwoleniem naszem, Braci naszych , Baronów, 
Szlachty, i przednieyszych Baiorów, teyze ziemi 
Liiewskiey : chcąc aioli pomienione ziemie Li- 
tewskie dla naiazdów aiepszyiacielskich , i zdrad 
Krzyżaków, i Niemców ich wspólników, którzy 
pomienione ziemie Ł*itewskie i. Królestwo Pol- 
skie , zniszczyć usiłuią , i za^^ę ich przesięglif 
by ie w lepszóy pewności ^ sile ^ i opiece posta- 
wić, i wiecznie 119 ziedaać pożytki, iakośmy 
ie od przodków naszych, prawem następstwo, 
.z zupełnem panowaiiiem posiadali , i posiadamy* 
Itak ie dzisiay, za zgod; . Ba«onów, Szlachty, i 
fiaiarów^ w toi Królestwo Polskie, wcielamy^ 
wwnętrtami., ledDoeseitty^ sprzymierzam ji i. na 



Wieczne cza^, przywięzui^^m: stanowiąc ieteS 
ziemie Litewskie, ze wszystkiemi Państwami^ 

4 

Xięstwaini, prawem czystem, zkoronę Polską, 
'wiecznie, nienaruszenie^ nieodzownie potączo- 
ne są. 

Z resztę kościoły, Ziem Litewskich, tak Katedrj 
iiko Kglegiaty, Parochie, i Kowenty, iako to Wi- 
leńskie, iinnewniey wystawione, luh wysta- 
wić się maiące, we wszystkich ich wolnościach, 
przywileiach , zwyczaiach , zostawuiemy. Chcemy 
nadto, hy podług z>vyczaiu Królestwa Polskiego, 
Baronowie, Szlachta, i Boiary, ziem naszych 
Litewskich nadań, i przywiieiow przez nas, im 
udzielonych, (byleby hy I i podlegh kościołowi 
Rzymskiemu, i mieli nadane sobie klejnoty 
Iierbowne , ) onychze , iak i Szlachta Polska 
uiy wali: nadto pomienieni ci Baronowie, i Szlach- 
ta i Boiary, dobra swoie oyczyste, rownemźe 
prawem iak Szlachta Polska za nadaniem naszem 
Wieczyście posiadać, maią , z wolności.| dawania , 
przedawania, odstompienia , wszystko to iednak, 
czynione być ma, iak w Tojszcze, przed urzę- 
dnikami naszemi. Po śmierci rodziców, dzieci ich 
nie będą mogli, dóbr ich utrącać, lecz i owszem 
iak Baronowie , i Szlachta Polska , posiadać ie , 
1^ używać ie bcd4 podług swey Woli. Wol- 
no im bidzie iak w Polszczę, wyznaczać posa- 
gi Córkom, z dóbr oyczystych, lub nabytych 
czynić zapisy £onóm, wchodzić w stadłu małzeo- 

•kie, podług ZYycfLaiią katolickiego. 
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Po mimoiedniak , tych nadanych swobód , i 
VolnościóWj Baronowie , podług dawnych zwy- 
jczaiówy obwiązani będą, do budowania grodów, 
odprawiania podróż, i płacenia dawnych poda* 
tków. 1 to sobie szczególniey waruiemy , ii 
wszyscy Baronowie, i Szlachta, nam Władysfa^ 
wowi Królowi Polskiemu, i Alexandrowi, aUas 
Yitowdo , chrześciańską zachować wierność, i 
liaiti iako Szlachta Polska, shiźy Królom swym, 
i oni służyć będą. Ifadto pod przysięgą i utra* 
t^ dóbr swoich , żadnym Xią£ętom , Baronom ^ 
2adnym nieprzyiaciółom Królestwa Polskiego \ 
rad swoich, i pomocy dawać nie maią; i owszem 
tarkicfa, iak zieiil Litewskich nieprzyjaciół, wsasel^ 
kiemi siłami walczyć i ścigać* 
* Dostoieństwa, krzesła^ i urzędy postanowione 
V Królestwie Polskim, także się postanowią i W 
Litwie, to iest w Wilnie i w Trokach, Woiewo- 
dowie, i Kasztelanowie , podobnież » i w innych 
mieyscach iakie nam się podoba postanowić na- 
potem. Dignitarze^ oi wybierani tylko l^ędą z Ka- 
tolików , podległych kościołowi Bzymsliiemu. 
Jnni takźę urzędnicy wchodzący do rad naszych 
katolikami być powinni, a to a^ przyczyny, i^ 
różnica w wierze, śprawuie różnicę wzdaniachj^ 
i{ że taiemnice w radzie potrzebne, przez to wy-> 
noszone bywaią. Nadto wszyscy którym te wol- 
jaości,. i przywileie nadaiemy na$ Władysławą 
Króla Polskiego, i Alexandra Yitowdę, W. Xię^ 
cia Litt, dopóki żyć będz\einjrą równie ląH pa^ 
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stempców na9aiycb,nieodstonipi| ani opuszczą, a to 
pod przysięgli czcif i honorem : i owszem vrier4[^\e 
i stale, przy nas stawać, i wiecayście służyć, i por 
in9gać nam bjd.), i to ieszcze dodaiemy, ił pof- 
ipif^nieni Baronowie , i Szlnrhta Litewscy , po 
śmif^roi Ałexanilra alias Yitowde W. Xięcia Lit(: 
nikogo za Wielkiego Xięcia i Pana Litwy, nie o^ 
^ior^, tylko tego, którego Król Polski, za rad) 
Prafatów i Baronów Królestwa Polskiego , wy-r 
ziiarzy. Równie/, Prałaci, Baropowie, i Szlachta 
Polska , gdyby l^vól bez synów i nastempcóiy 
umarł, nikogo za Króla i Pana nie obiory, tylr* 
ko za zniesieniem siy z Aleiapdrem Wielkim 
Xi§£ęćiem, z Ęaronami^ i Szlacht) ^iem Litew* 
skich. 

Wzwyi wymienionych swobód i przywileiów, 
ci tylko Baronowie , i Szlachta uiy wać b^dą , 
którym kletnoty herbów Polskich , udzielonemi 
i^ostafy, i którzy wiarę chrzeiciańsk| wyznarą : 
nie zaś Syzmatycy, łub niewierni. Jakieykolwiek 
bądź listy przed siedmio lub ośmio laty, czyli 
to nr Króle<^twie Polskim , czy w Litwie , albo 
po koronacyi wydane przez nas , ninieyszemi 
potwierdzamy , J to sobie nayszczególniey waru- 
iemy, aby Baronowie i Szlachta Królestwa Pol- 
skiego , niemniey i ziem naszych Litewskich ^ 
ile kroć ziazdy i Parlamentą w Lublinie , lub 
Parczewie , naznaczemy , a to dla po/ytków , i 
potrzeb obu narodów , na takowe stawić si^ 
nieonjieszkiwali« 
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, Hj zas Ą]eĘBnięt ąlią^ Yilowdus, caposwo'* 
feniem Nayiaśniey^zego Króla i Pana nasa^ego 
W&dysfawa Króla Polskiego, brata naszego ko- 
chanego, wybieramy dp kleypotu l^rbów szlar 
chectwa Polskiego, nastempuii|c§ ziem naszych 
Litewskich Szlachtę, których szlachta Królestwu 
Polskiego, ze wszystkiemi , którzy s) z niemi f 
iednegoi pokoleniai do powinowactwa, i brater^* 
stwa swego, przyi^a^ Jako to Leliwa Mony*^ 
wid Wda Wileński, Zadora Jawna Wda Tro- 
cki , Rawicz Minigal Kasztelan Wileński , LU 
Spnigal Kaszt: Trocki, fastrzembiec czyli lan 
zanki alias Bolesthf , N agora zwani , Nemir^ 
fręmbkiy Ha^tikona^ Topor , Butrym , Łakgdi 
alias S&ry/^cy^ Gpiiguntj Poraj Mikohua By& 
min^ Dąbnó^ Kosecuany Odrowąi^ fTjrszegrod^ 
l^adwicZj Piotra Mondigorth. Dria^ Mikoiaią 
T^wbigierd' Hąbdanic Jana Gastolda^ Puiko* 
za ff^ołczkona Kukau^a. Griff^ Bulowday Srze^- 
niawą JwicUda , Pobod:^e Kolona , Grzytnała 
Jan^ Raymundowicza , Zaremba , Ginetz Kon^ 
c^wic^ , Pirzchała , Dawna Nowina ^ Mikofaia 
Boynąr^ Dziaiosz Woycikow Kokutkowicz 9 
Kopac!^^ Gedprvi'achy Rolą Danel ^ Sirokomla 
Jakóba Myngel , Catu$ Marimis , Woysznarz 
Wilkolcwicz Powało Jer^go Sangau. Pomian 
Saka , Doliwa Nąa^kona. Starzec Twerboth^ 
Dołęga^ JUonsfwid^ Świnka^ Andrzcy Dewkne-^ 
thoMe$9 Roida^ .^Minimund Sesnikowicz f ^^^ 

wi Będywa. )i(^cz 'Kocham , ^dzia Mi- 
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czacha Jelitów^ Giet^dud^ Korczaka Czappa^ 
Biała Moydilon^ CziiszoięwicZj Wenijk^ Koj* 
czan, Siikowlcz, Ciołek Jan Evil, Gozdziemhii 
Stanisław iButhowtowicz Osmorog alias Geralth 
Surgutes de Keyszchlin elc. etc. których to her- 
bów, i klejnotów, wzwyż pomienieni szlachta i 
Boiary Ziem Litewskich , wraz , i na przyszłość, 
wieosneini czasy, używać mai^ , tak iak onych , 
uływa szlachta Królestwa Polskiego. 

Ałeby zaś, wit^kszą prawdę, wiarę, i potwier- 
dzenie, listy te miały, kazaHśmy do nich pie* 
czecie nasze przyłożyć w przytomności, i za 
zgod^ , Przewielebnych w Chrystusie Panów Mi' 
kołuia Gnieźnieńskiego Arcybiskupa , Alberta 
Krakowskiego, Jana Kuiawskiego , Piotra , Po- 
znańskiego, Jakoha Płockiego, Mikołaia Wileń- 
skiego , Jana Nominata Lwowskiego, Macieia 
Przemyślskicgo, Jlllchata Kuiawskiego , Jerzego 
Włodziinirskiego, Zbigniew Kamienieckiego elc. 
Niemniey w przytomności Wielmożnych , Chry- 
styna Kraków: Kasztelana Jana z Tarnowa Krak: 
Wda , Mikoła z Michałowa Sandomierskiego , 
Sendziwoia Ostroroga Poznańskiego, Macieia z 
Wąssoce Kaliskiego , Jakoha de Koniecpole 
Sieiradzkiego, Jana Ligęsy Łt^czyckiego, Macieia 
z Łabiszyna Brzeskiego , Janusza z Kościelec 
Gniewkowskiego Woiewodów. 

Michała zBogumiłowic Sando : Jana z Szczo- 
kocin Lubels: Dabiesława z Olesznicy Woyni-- 
'ckiego , Floryana , z Rokitpicj ,. Wiślickiego , 






Ćhristtna z Kozicy głowy Sandec. Mardim % 
Kojikowa Gniezn; Klemensa z Morczko Radoins: 
Domarata z Kobylan Bieckiego Mosticha, z Sta- 
chowa Poznań: Janusza z Wiskowa Kaliskiego, 
Marcina z Kalinowa, Sieradz: Piotra z Wieszczo- 
na Dobrzyńskiego , Alberta z Kościół Brzesk : 
Jana z Łankosin Łęczyrkiego; Chrystyana Kru- 
szwickiego , Jana zł^ańcucbów Zawichowskiego^ 
Marcina z Łubnicy Brzezińskiego , Stanisława' 
Gamratlia Połonieckiego, Jana z Eogąniłowic; Cze- 
chowskiego, Marcina' Kot, Nabielskiego, Gracy- 
aną z Jankowie , Mąłagoskiego Jwana z Obicho- 
■VV^a, Szremskiego, Janusza Furman Młeczyrzy- 
ckiego Kasztelanów. Zbiegniewa z Brzezin, Kr6|. 
Pol: Marszałkowi, Piotra Szafraniec Podkomo- 
rzego, Maredna de Wrocimowo Chorążego Krakl: 
Pawła z Bogumiłowic Kraków: Mikołaia ż 
Strzelce §ando: Mikołaia z Czarkowa , Poznań: 

• ■ - . • 

Jaku: Kaliskiego j Andrzeia z Lubrań Kuiawsk: 
Piotra z Widawy Sieradz : Mikołaia z Suchodoł 
Lubej: Piotra z Thur Ł^*czyckiego Sędziów. 

Działo się wmieście naszym Horodło, nad 
rzek^ Bóg w Parlamencie czyli zebraniu ieneral- 
nym. Dnia ago Mfiesi^cą Października , roku 
j4i3. dano przez ręce Przewielebnego w Chry- 
stusie Biskupa Krakowsk : Kanclerza Królestwa 
Polskiego^ nam uprzeymie miłego , pisano zaś 
przez Ciołkona Kanonika Sandomierskiego tay- 
nego pisarza nasz^j^. 

£x librii staęuohini Jacohi Prjluscii. 






« 



( 348 ) 

PRA4LACI I PANOWIE LITEWSCY, WCIE^ 
ŁAIĄ SIĘ DO KRÓLESTWA POI^KIEGO. 

W Jmie Poskie Amen , vrtenczas tylko , nie- 
pamięci i wątpliwościom zapobieiyć możemy , 
gdy czyny wieku naszego, zostawuiemy na pi- 
śmie, i ztwierdzamy ie pieczęciami naszemi. Z 
tych przyczyn Prałaci, ^iążęta , Baronowie , i 
Szlachta, wszyscy mieszkańcy, Litwy, i Rusi, 
iako to Jwan OlgimunU^ z dwoma synami svveroi 
Andrzeiem, i Samkonem, Mungajło , Gedjrgo-f-- 
do bracia , Czupurna , Marszałek Semkon Ja* 
munte^ Fedor Leonis zJaskonem bratem, Gw- 
Mihaw z synem Talwosz Gineydz sjnem il/^- 
lus^ Kiniu z synem Duscha ótrzygoil Karjrko* 
nis Gintolch A^łok z bratem Dorgi , Gastold 
z bratem Przekhinda Niemira z bracia Szugayłd, 
Oliaa^ Wasilo^ Woynad^^ Ruszylowlcz Kieys- 
gajrio elc. Kumbold Folimontonis^ z bracią Go^ 
ligifij Reman Milejkoms z bratem Folczkone 
fFoyszjwud z synem ITolockokawothmonis z 
bracią Buihyldmontygayio , Hanusz , Monty- 
gierdonis^ z bracią swemi Bumegen , fTyssiglr" 
donis , Draunti ^ Fełkona synem , Folczko 
Ultrwicz , Folczko KoschoiĄ^tomcz , Dagirdi ; 
Fonjris^ Urdzic z bracią Goligind Fe^dymin , 
Hoschis , SelkowUz z rodami , i powinowatenou 
swemi, równie , iak i wszystka Szlachta , Ziem 
Litewskich, i Ruskich, lubo imiona ich , nie są 
tu wypisane, pozwolenie atoli ppdpisania onych 
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ńMti ólMiytetrfeiay, kómn q Htm iriediiet ni^ 
leSy IŁ w oHłym censi^ ^ w którym Prałaci ^ 
Xf|ięlfi^ BarMowfe^ i wszystka Saeiachta^ Krółe* 
stwa Pohkiego y ca łaską BoSf . Nayiasnieyssegor 
Xi|£ęeła Władyrfawa, Króla Polskiego W. X. 
Łiit. ])zief!zića Rosi, Partia naszego, Miłioićciw^* 
P^9 wywiódłszy, zhf^dów bałwochwałczych , aa 
Krila y >i Pana tobie przya-wali : My także , 
uMempuifC Wsłady iego, ła»k| dudia S. wy« 
wiedzeni ż dawnych błędów naszych, i do łona 
kościoła katolickiego przytul, temuż Królowi 
Wfcidysftiwdwi, kotx»Die iegO , i wszystkie raio- 
szkancDm Polskim, niewzrtiszOtię^ przysięgą przy« 
rłekamy^ całą naazą siłę i mbeą im pomaga^i^ i 
pod źadnem pozorenł, meuptfszczaó leb nigdy, 
lecz i owszem^ bez Sądnej zdrady, i podeyścia- 
Ićgoż Króla i państwa iego, iakby nodi własne 
bronić wspierać, dobro iego i pożytki pomnaża4i' 
obiecuieroy, i powinniśmy. Co i oni nawzaiem 
czynie nam będ^ . . 

A że pomieniony Król Władysław etc. Pan 
nasz Nayłaskawszy, z szczegół ney wspaniałości , 
i ufności swoiey Xięciu Alexandrowi, alias Wi- 
towdo, rz^dy Xięstwa Litewskiego, powierzył, i 
też mu Xięstwo do końca dni iego nadał, prze- 
to my chcąc Królowi Władysławowi dać wier- 
ności naszey dowody, i pewnieyszym go ieszcze 
wprawach iego uczynić, przyrzekamy, i zaręcza- 
my, że wszystkie ziemie Litewskie,' z ich Zamka- 
mi, twierdzami dziś Xiążęciu Alexandrowi (alias 



Witówdówt ) nadadey po śmierci iego^ teioui Kn^ 
lami Władysławowi, i koronie Pol&kiey zapełaie 
i całkowicie óddantiy. My zaiś sami, z nastem- 
py naszemi po śiBierci Witówda, Królowi Wła- 
dysławowi i PdUkiey koronie i^go, poddać się^ 
i bez iadliey zdrady służyć bodziemy. I tegof 
takie nieopuszczamy, ze gdyby Pan nasz KróL 
Władysław (co Boie odwróć) miał , zeyść bez 
potomstwa, Xiązęt^ Prałaci Baronowie i szlachta 
Królestwa Polskiego, bez wiedzy Xifcia Witów* 
da,' i nas wszy^kich, Króla i Pana obierać sobie 
nie będą. Z któremi my trwałe i wzaiemn& 
wspolnictwo, i w wierze, i wnętrznościach Chry*. 
stusa, wieozney, i niewzruszon>| iedność zacho* 
wać będziemy. Temu wszystkiemu^ dla lepszey 
wiary i wagi, pieczęcie nasze przyłożyliśmy, 

Dati w Wilnie , w dzień S. Pryski Panny Mc- 
ezeńniczki r. i4oi* 






MOWA 

IPOSŁOW ZIEM PRUSKICH 

DO KRÓLA 

kAZlMIERZA JAGIELLOŃCZYKA^ 

KA ZIEZOZIE KRAKOWSKIM, MIANA, 

W którey prośz(^\ aby ich. Król teriy w wiarę , 
i poddaństwo Królestwa Polskiego przyiąc 
raczył r. i454 w ff^igUic S. Piotra^ ad Ća- 
thedram. 



X 1 ayiaśnieyszy Rrólu. Pradziadom, Dziadom, 1 
óycu W. K.. M. iuż było wiadomo , iak okrd[ine 
okrucieństwa, tak brzydką niewolę, iak niegodne 
ol^eyścia , ód mistrza i zakona Krzyżaków Kt 
Prusiech^ ponosiliśmy, tak iest nie iest to. tay- 
Hem, ani Radom W. K. M. ani nawet śfsiedz* 
kim z nami narodom. Z tylu gwałtów ; i nie- 
prawości, wymieniemy tylko niektóre, aby ogrótfi 
krzywd, i miar^ cierpliwości naszej okazać. A 
nayprzód mistrz, i sam zakon, zawsze niestały, 
i chwiei^cey się wiary, przez zbrodnie, i niepra-^ 
Wość Pomorską ziemią, oderwali od Krótcstwft 
Polskiego. Zerwawszy potem Soiuż z Kazinrie* 
rzeoL Wielkim, ILróleai ^ iedyńą pabiiącf t%Azn 
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opamnmtm Ziem dd korony W. K. SŁ nafe^ 

ifcych, podnieśli or^ź, i nayprzód Ziemię Do,^ 
brzyńską potem Kulawy kusili się opanować. 
Lecz przez oyca W. K. M. straszną zgromieni 
klęsk), miasta, i grody Pruskie, (wyi^wszy nie- 
wiele ) przymuszeni ustompić , skarani utratą 
miasta i powiatu Nies/awskiego , i zapłaceniem 
160 tysięcy groszy szerokich Nie długo atoli 
w pokoiu poaostac umieli. Zerwawszy bowiem 
z oycem W. K.* M. mir świeżo uderzony , ą 
;EWiązawszy się z Swidrigieiłem nieprzyiacie- 
lem, i<?go, gdy Kroi ten zatrudnionym był 
z tym Xięciem , oni znów ziemią Dobrzyńską , 
i Kuiawy, ogniem spłonęli. Gdy i wtenczas 
zbici, gdy ziemie ich, mieczem i ogniem przez 
Polaków, spustoszonemi uyrzeli , poznali Boga 
inśeicieta ^iary złamanćy, i czwarty iuź pokóy 
(który gdybyśmy się meoparli temu) prędżćy 
ieszea^ ni& pierwsze byliby złamali, czwarty ów 
pokóy zawrzeć przymuszeni byii. W woynach 
zaś^ przez kit tyle z Królestwem twóim tocżo^ 
aych, ile£ sieroctwa w rodzicach, z dziecię towti^o 
rzyszów, i sług, ile pożarów, grodów żimioźnych 
iiei gwałtów zon i córek naszych, ile strat w ma* 
iątkaoh, świeże wszędy okMuią ślady. 
. Te wszystkie klęski , nie tak dotkliwe* 
ai nam były przez to ie ie musieliśmy pono* 
•ie iak pirzdz t«, ie nas przymuszano, do lama«- 
ni» świ^ycb trftktalów, do toczenia woien nie- 
fprąwiedUiwyoką , A<ś ItaeMia iywotów naszydi 
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W złćy, i niesłuszney sprawie. Tak lest Mifo- 
iciwy Kjrdlu, gardłami naszemi , musieliśmy od- 
płacać ich pychę; 1vtenczas, gdy mistrz, i zakon, 
w warownych zawarci zamkach , widzami byli 
zapasów naszych , uczestnikami rzadko. Wśród 
tylu ponoszeń, ieźli nie było nieprzyiaciela ze- 
wnątrz ^ srozszy nie równie nastawał w domu. 
Ifie w^tydno byfo komenda torom, i posiadaczom 
zamków , zabierae maiątłii nasze , bez iadney 
przyczyny , bez żadnego poprzedniczego s^du , 
nie było wstydoo zakonnikom, żony wobliczii 
mężów, córki w oczach rodziców, uwozić i gwał- 
cić. Żalących się na takie obelgi , ntesprawiedli-* 
wość ^ ścinanie głów, wzięcie maiątków^ czeka* 
ło. Uciśnieni okrucieństwy takienn^ uczynili- 
śmy między sob§ związek, by się od nich za^ 
slomć. Mistrzowie Paweł, i Konrad, zdawali się 
go cierpieć, nawet potwierdzać;, lecz Mistrz dzi- 
lueyszy Ludwik Eriishausen usiłował go a&ni- 
szczyć. Wytoczyia się sprawa, przed Cesarza 
Frideryka, tęn niewysłuchawszy oaszycb, nay-« 
sprawiedliwszych żalów, i przyc:cyn, zmo^zwią* 
zek nasz, nadto , iak gdybyśmy byli winnenil 
rozkazał nam za kar( 600,000 złotych, Mistrzo« 
wi, i zakonowi zapłkucńć. Tęm sposobem, prze* 
dano nas iak niewolników^ Ktoi uwierzy! nie- 
przestali im tem Prokuratorowie, i Mistrzowie 
zakonu , chcieli by trzechset mężów naszych ^ 
głowy swoie, pod miecz katowski podało. To 

okrucieństwo 9 i niesprawiedhwy wyrok Cesarzi 

^3 
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przywiodły nas, do ostatniey dla uciśnionych u« 
cieczki; wypowiedzieliśmy posłuszeństwo^ podnie" 
śliśiny oręż. Nie tylko męiowie, same niewiar 
Sty, wzdrygały się, w haniebney, żyć dłużey nie- 
doli. Nie ubliźyłlEi nam Boska opatrzność ła- 
skawego wsparcia swoiego. W przepięgii dni 
dwudziestu, dwadzieścia zamków legło pod orę- 
iein naszym. I te s| te zamki. Torwi stary i 
nowy, Gdańska Elblong j Grudziąz ^ Elzbmgj 
Golufy Ko^^alej GrUew^ Smecze^ Pabów^ Zu^ 
cholia^ Holanky Królowgrady Rudzim^ Brari'- 
deborg^ Niedborg^ Prasmork^ Movaky Brodnic 
cuj Cheimno^ .Działdó{V y Bagnet h^ Osterode^ 
Batiaiif iui wszystkie w ręku s^ naszym. 

A zatem, gdy test rzeczą światu całemu wia- 
doma, którey sam nawet Mistrz, i Zakon Krzy- 
iacki nieprzeczy, /.e W. K. M. iesteś zwierzchnem 
Panem kraiu tego, opiekunem Zakonu , dawc^ 
wszelkiego icii dobra, gdy światu wiadomo, że 
ziemia Pomorska Cbełmińska, i Micbałoska, na- 
paście od Królestwa Polskiego, były oderwane, 
my obywatele Pruscy , przychodziemy upraszać 
W. K. M, byś nas, za wiecznych, swoich, i Kró- 
lestwa swego wiernych poddanych przyi|ć, i po- 
wracai^cych do tego Królestwa, zJctóregośmy 
wyszli, odpychać nie raczył. Pod rzfdy, wia- 
rę, i opiekę twoi§, dobt*owołnie przychodzim. 
Tobie , nas samych , zony , dzieci nasze , tobie 
miasta, grody włoście, zamki zdobyte, lub ieszcze 
zdobyć się mai^ce , oddaiem. Niech proźby 
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nasze, niech proźby tych w których przychodzi* 
my imieniu zmiękcza cię Królu. Albo będzie- 
my twoi, ieźli nas przyimiesz , albo nreprzyia- 
cioł, ieźli odrzucisz. Przeciesz niewzgardzisz 
nami, rękoymi^, nam tego twoia cnota, twe mę- 
stwo! odbierz co było twoim, i od czarnego do 
Bałtyckiego morza panuy szeroko. Niech cię 
niezastanawia , uderzone z niemi przymierze : 
zgwałcili ie Mistrz i zakon , uderzai^c toporami 
mieszkańców Toczna, z Inflantami, z Litw^i, no- 
we spiski, na przeciw cię knui^c, Niic było dla 
nich wstydem, twoie i Królestwa twego ziemie^ 
to zdrada iuż orężem naieżdzac i zatrzymywać: a 
gdy ich Papieże , upominali , ie to były ziemie 
Korony twoiey, gdy im grozili klątwami, coż u« 
czynili, ci zbroyni zakonnicy wzgardzili niemi- 
A ty Króln będziesz się wahał, przyiąć do ło- 
na Królestwa twego, te ziemie, które odwiecznie 
były twoiemi. Trwa ieszcze u nas , uchwalony 
niegdyś przez Królów Polskich, dla Stolicy Apo- 
stolskićy, grosz S. Piotra, gdyby innych nie by- 
ło doWodów, że kray ten iest twoim, nie był że- 
by dostatecznym, ten ostatni. 

Niech cię więc porusz) proiby nasze , niech 
cię a^miękczą te łzy^, ^óre wylewamy, nie tylko 
my sami, lecz i ci, którzy pozpstaU w domaeh , 
między nadziei^ a trwoga, powrotu naszego eze* 
kaią. Od twoich odpowiedzi kroku , zawisła 
szczęście nasze, lub cięszki smutek i rozpacz. 
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DYPLOMA 

WCIELENIA DQ KRÓLESTWA POLSKIEGO, 
. ODZYSKANYCH OD KHZYŹAKOW, I DO- 
BROWOLNIE POWRACAIĄCYCH DO ŁO- 
NA KRÓLESTWA TEGO, WSZYSTKICH 
ZIEM PRUSKICH, I POMERANU. 

Dan w Krakowie Feria quarla Ciner. A. 1 454* 

Na wieczną rzeczy tejr pamiątkę. 



MY KAZIMIERZ 

z ŁASKI BOŻEY KRÓL POLSKI, 

KEAKOWSm, 5ANDOMIS11SKI , SIBRADZKI , ŁĘCZYCKI, 
KUIAWSKI, WIBŁKI XIA%£ LITEWSKI , RUSKI , PRU- 
SKI, CHEŁMIŃSKI, KRÓLEWIECKI, EŁBŁOlfSKI , I PO- 
MORSKICH ZIEM KIAZE I DZIEDZIC, 

MIESZKAŃCY ZIEM RUSKICH. 

X^atcbnioRa przez Nay wyższego Boga, wo- 
la wasza, abyście się w cięszkich krzywdach, i 
utrapreniach waszych, nie do kogo innego, iako 
dawni i niesłusznie oderwani poddani nasi , tyl- 
ko do nas prawego Pana waszego udawali, i 
iego obrony i opieki wzywali, nie tylko pochwały, 
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lecz i nagrody naszey Królewskiej godną lest. 
Oznaymuiemy zatym, wszystkiem żyi|cym, i po- 
tomnym. Prałatom duchownym, i świeckim za^^ 
cney Szlachcie, dzielnemu Rycerstwu , mężom 
uczonym i ofey wateloni , wszystkim ziemiom Pru- 
skim, Chełmiiiskaey, Królewieckiey, Elblońskiey, 
i Pomórskiey; ii lubo w dawnieyszych Litach, 
częstemi poselstwami ich, byliśmy proszeni, aby- 
śmy ich w nadanych wolnościach i przywiieiach 
wspierali, szczególnitćy zaś w tey lidze iedno- 
ści, na którą sami Mistrzowie zezwolili , a któr§ 
ś. p. brat n^sz Władysław Król Polski i Wę- 
gierski zaręczył, lubo mieszkańcy ziem Pruskich, 
coraz nowych ucisków, i okrucieństw , od Mi* 
strzów i zakonu. Krzyżackiego doznawali, i ci£ 
mistrzowie złączeni z nieprzyiaciołmi naszemi, 
nowe przeciw nam woyny knowali , przeciesz 
my, byśmy się niezdali tleiąćegó podżegać po- 
żaru, wstrzymuiąc się od dania uciśnionym ^po« 
mocy, iaka zakonu Krzyżaków od poprzedni- 
ków naszych Xi|£ąt Polskich, Fundator , da- 
wca i opiektin , staraliśmy się usilnie , między 
dwoma stronami^ pcdcóy, zgodę, i dobre rozur 
mienie zachować. 

Gdy atoli ^ w dalszym biegu lat, tak daleko 
ispory między stronami zaszły, źe prałaci du-« 
chowni, i świeccy. Rycerstwo, i obywatele po- 
mienionych ziem, widząc wszystkie swoie przy- 
wileie złamane, i prawa zdeptane, przy wiedzeni 
do rozpaczy, postanowili tak okrutnym rządom 
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Biepodlegać (tfuzey, lecz wsparci, na Boskich i 
ludzkich prawach , które tyranów niedozwalaią 
cierpieć, gdy z Łych powodów, ziemie Pruskie 
Mistrzowi' Krzyżaków posłuszeństwo wypowie- 
dziedziały, i do nas, nie tylko iui po obro- 
nę , lecz z proźby sweroi o przyięcie w pod- 
daiistwo, powrócenie , i wcielenie do królestwa 
Polskiego udali się: z proźbandi teini, gdy z pełno- 
mocnitwem wszystkich wysłani są wielcy Posło- 
wie, iako to Jan de Bajsen, Augustin de Sche* 
f^e,, Gabriel de Bajsen , Mikofey de TFołko^ 
we Sędzia Czczowski, Wawrzyniec Czellz, Cheł- 
miński, Rutiger de Bircken Toruński, Wawrzy- 
niec Pilgreni ^WAomW Burmistrz Jan CTze/ Bram- 
Łerski , Jerzy Schacachy Królówgrodzki, Miko- 
łay Rodemąn^ z Knypawa, Wilhelm Jordan , i 
Jan Meidburg Gdańscy Burmistrzowie^ oświad- 
czyli, ze iak do pranego Pana swego , i dzie- 
dzica, nieprzychodz^, lecz tjlko wracaią. 

Przez to my, przywipdłszy sobie na umysł, 
czasy, w których posiadane przez Xiąiąt, i Kró- 
lów Polskich prawem dziedzicznym prowincye , 
w czasie poprzednika naszego Króla Władysława 
woyną[ z niewiernemi zaiętego, przez Mistrzów , 
i zakon Krzy/aków, lubo zagarnione, nigdy, 
iednak własnością Królestwa Polskiego być nie- 
przestały, co nawet wyroki Stolicy Apostolskiey 
potwierdziły ; zważai^c nadto, ze Mistrz i za« 
kon Krzyżaków, od poprzedników naszych Xi^- 
i»%l Polskich sprowadzony do walczenia znie- 
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bo^j^zał^ nie tylko że celu tego nieciopełniaf , 
lecz uchybiaiąc kapłaiiskiey powinności swoiey , 
zamiast ci|gQienia na Turków, i Tatarów z nie- 
mi się wiązał, i nas dobroczyńców swoich Kró* 
lów Polskich, i kraie nasze, napadał, pustoszyła 
i niszczył, zważywszy , iak po cztery kroć łia« 
mali przymierza , z Królem Władysławem Oy- 
cem naszem zawarte , iak im , nie na woli, lecz 
na sposobach zbywało, by wywrócić królestwo 
Polskie,^ by wyciąć , i wyplenić Polaków wszy- 
stkich,, iak, (gdyby, nie tylekroć zadane im przez 
nas klęski) usiłowali piekielny ten zamiar przyr 
'Wieść do skutku, <;o. aż nadto dowodzą, na zborze 
Bazileyskim , w Stolicy Apostolskiey dopraszania 
się ich. oto: iak dotąd, Zieiii zagrcibionych przez 
siebie wzbraniaią się powrocie, iak kupców na.- 
szych liamuią, łupią/i zabiiaią: przeto My, 

Poruszeni, temi gwałtami, względni na wzgac'^ 
dzony - tylekroć maiestat nasz , przekonani od 
Prałatów y. Baronów , i szlachty ziem tych , i£ 
szczerą iest ich chęcią, powrócić do łona, da- 
wney Oyczyzny swoiey^ abyśmy woli Nay wyż- 
szego, niezdawali się przeciwić , strapionym ,.1 
uciśnionym poddanym naszym nieodmawiali po- 
mocy^ lękaiąc się, by inny iaki tyran, państw, 
ziem ,. i dziedzictw naszych nie posiadł, i by 
z tąd cięszkie woyny nie wynikły, w imię wsze- 
chmocnego Boga, rodzicielki i«go Panny Maryi^ 
w imię SS, Woyciecha, i Stanisława, męczenni- 
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lów, 1 opiekunów Polski, i cały Hicrarchyi Nie- 
bieskiey , iud;^iei; wzwyż wymieiiionych , Prala- 
taw duchownych , i świeckicb , rycerstwa, oby- 
wateli, wszystkich mieszkańców, ziem Pruskich , 
Chełmiiiskiiey , Królewicckiey , Elbłoiiskiey , Po- 
morskiey, na łf dzie , i tia morzu , za dobro- 
wolnem poddanipm, w łaskę, rzfdy, i posłusze»- 
stii^o nasze te ziemie Pruskie prtyimnietny , i 
mocf ninieyszega aktu, nie przez Mfd, albo nie- 
baczność, lecz z pewne wiadomością i wolę na- 
szc, w imię Bo/.e, bierzemy, i przyimuiemy, i 
pomienrone ziemi, i państwa, do Królestwa PoU 
skiego , wracamy , ziednoczamy « wewnętrzamy, 
i wcielamy. UJ.yw«ime, ttczestnrctwo , wszy- 
stkich dóbr, praw, swobód, prerogatyw, któ- 
rycli Prałnci, Baronowie, i szlachta Polska uiy- 
wai^ , mianowicie co do rad , w wyborze 
Królów , i koronacyi należy przypuszczamy, 
Obiecuiemy za nas , za dziedziców , i niistem- 
pców naszych, i za crfe Królestwo Polskie, że 
wzmiankowane ziemie i państwa, Prałalów , Ba* 
ronów. Rycerstwo, Szlachtę, Mieszczan, i mie- 
szkańców wszystkich, rakiegolwiek będź stanu , 
dziś w nich b^*d«}cych, i być maiących, łask^ , 
iiprzeymością n»sz4 Królewską zaszczycać , i 
przeciw wszelkim nieprzyiaciołom, iako wiernych 
poddanych naszych strzedz i bronić, i nigdy nie 
z cierpieć, by od ciała Królestwa naszego Pol- 
skiego oderwanemi być mieli. 

Przyrzekamy nadto, za nas^ dziedziców, i na- 
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ftępców naszych , ię wzwyż wymienionych , 
Prałatów , Baronów , Szlachtę i Obywateli, ich 
gtnncbf , i Świątynie we wszystkich prawach , 
. przywileiach nadaniach ziem Pruskich , które 
] czyh to pd Duchownych, czy od świeckich xią- 
ź%t odebrali , wiernie zachować nigdy ich, nie 
naruszać, ani dozwolić by przez kogokolwiek 
naruszonenii były. Jeżeli zaś Obywatelowi ia- 
kiemu przywiley zaginął, inny mu damy, byleby 
tylko dowiódł, że prawnie i dłUgo wedle przy- 
wileiu posiadał. 

Zęby zaś w tych* pierwiastkach poddania się 
swego uczuli skutki rozct|gaiącey się nad niemi 
dobroczynney prawicy naszey, by uy rżeli ze od- 
mienili Pana , uciążliwy pobór zwany {FurUzohl) 
wszystkie cla, na lądzie, i wodzie, daniny por- 
towe , dawnemi ustawy *Xiąźąt Polskich na raz 
zwane , znosiemy ^ i od płacenia onych u\9al- 
juamy i przyrzekamy, źe ni przez nas, ni przez 
następców naszych , nigdy przywróconemi nie 
będą. A. lubo mistrzowie i Za'\on, wszystkie do« 
bra, i towary , z dopuszczenia Boskiego rozbite 
na morzu, i wyrzucone na brzegi, zabierali, 
iak własność swóią. My iednak iako Król Chrze- 
ściiaiiski zwyczaiem tetti iako iwesprawiedliwym, 
i okrutnym brzydząc się przyrzekamy, ii wszy-\ 
stkie rozbite towary i dobra, iakieykol wiek bądź 
wagi i ceny, tym powracać będziemy, którzy 
właścicielami ich okazf się, w przypadku zaś 
zatonienia ich, prawnie udowodnionym nastem- 
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pcom: ich, wszystkich innych, w tey mierze praw ' 
i zwyczaiów za nas i nastempców jnaszych zrze* 
kamy się; wy i| wszy, gdyby się żaden a żadpo włia*^ 
ściciel rozbitych rzeczy nieznalazł , na ow-czas • 
pod nasze rozrządzenie przyiść maię. 

Nadto wszystkich Prałatów, Bycerslwo, Szla» 
chtę, i obywateli ziem pomiemonyoh, we wszy^ 
stkich ich prawach , prerogatywach , dostoieii^ 
stwach 9 własnościach, wdzieri^eniu zamków, 
miast, wiości, tak ink ie dziś dzierżą , na pi^zy- 
szłe czasy potwierdzamy , nadto wszystkie zna- 
cznieysze sprawy ^ i spory, wspólnie z radami, I 
duchownemi , świeckiemi , szłachty i obywateli 
rozsądzać, iukończać będziemy. Pomienione zie« 
mie , iako iuż pod rządem Królestwa Polskiego 
będące^ w da\^nych swoich granicach dzier/.eć 
będziemy, ant takowych zmnieyszyć, lub odmie- 
nić niedopusciemy. A gdy pomienione ziemie, 
i mieszkańcy ich, różnych do tych czas praw, 
w sądach swoich u/ywali , iako to Magdebur- 
skiego, Cliei'miriskiego, Pruskiego, i Polskiega, 
przeto, zaręczamy im , iż wolno będzie kożde- 
inu, bez krzywdy iednak drugiego, przeyść do 
tego prawa, które mu się podoba. Nadto, gdy 
kozda z tych ziem, cblubi się przy wileiem bicia 
monety, wierney, i iprawiedliwey miary, chce* 
my, aby w czterech miastach ziem tych, byle- 
by zwłaszcza w czasie woyny , fałszowaną nie 
była, to iest w Toruniu ♦ Elblongu , Gdańsku, i 
Królewcu wiernćy wagi moneta z wizerunken 
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naszym bit^ była , ato koszteip Prałatów , Ry* 
cerstwa, i mieszczan , po otrzymanym zaś da 
Bóg pókoiu, moneta la w Toruniu tylko i Gdań- 
sku , kosztem naszym bić się będzie, zawsze ato* 
ii wsprawiedliwey wartości , t wadze , bez nay-* 
mnieyszego zminieyszenia. 

Aieby pilnie/ sprawami Królestwa naszego za - 
rządząc, w ró2ne, i oddalone prowinyce onego 
udawać się musiemy, by ziemie Pruskie, nie- 
szkodowały na tem, wybierzemy mężów cnot^, 
i zdalności^ znakomitych , którzy z deputowa- 
nemi ^ od PraFatów Szlachty, i mieszczan spra- 
wami prowincyów tych zarządzsić będ^, I tę 
ieszcze prerogatywę, i wolnośe, kupcom ziem na- 
szych Pruskich nadaje chcemy, iź gdziekolwiek 
do państw Królestwa naszego, z towarami swe • 
mi, udać się zechcą wszędzie będzie im wolno, 
składać ie, przedawać, lub do Węgier, Moskwy, 
Moraw, Śląska, Austryi, Saxonii , Wołoch, wy- 
wozić, zapłaciwszy atoli. cła, i dawne po mia- 
stach Królewskich drogowe. Działo się w Kra'^ 
kowie. Feria ąuarta Cinerum, A. D. i454. 
Wprzytoroności, nayprzewielebnieyszych .w Bo- 
gu , Zbigniewa , Kardynała , i Biskupa Krak: 
Jana Arcy Biskupa Gnieźnieńskiego, Jana Kuia» 
wskiego , Andrzeia Poznańskiego. Jana de Czy« 
£ew: Kaszst: i Starosty Krak: Jana de Tenczyn 
Wdy Krak : Łukasza z Gorki , Poznań : Jana z 
Oleśnicy Sando: Piotra z Oporowa Łęczyckiego, 
Mikołaia de Scharley Brzeskiego Woiewodów ; 
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Piotra de Ssamotiify Poznań: Przedborza z Ko- 
niecpda, Sandom: Kasztelanów, Piotra Szafran- 
ca z Piaskowey skały^ Michała de Lasocki Ł^* 
czyckiego Podkomorzych, i wielu nader inn^ch^* 
dostoynych, i wiary godnych świadków. Da* 
no przez ręce Wielmoineigo Jana de Koniecpo« 
le Kanclerza, i Piotra de Szczekociny Podkan- 
clerzego Król^twa Polskiego. 

Z jśrchiwum koronnego Lib. 7. sub. Lii^ G, 
fol. 120 i faS. 

I 

Panowie Królestwa Czeskiego oznay" 
muią Kazimierzowi Jagiellończykowi , ii, 
Jerzr niegdyś Król Czeski- od Papieża 
Pa(via II. wyklętym został, i pozbawio- 
nym Królestwa, upraszaią Króla Polr 
s kiego ^ by ich przyiot pod opiekę swoią, 

gdy zona Kazimierza i synowie iey,praw' 
dziwemi są dziedzicami Królestwa Cze* 
skiego. 

NAYIASNIEYSZY KRÓLU , PANIE NASZ 

NAYdŁASKAWSZY. 

Przy zaleceniu służb naszych naypowolniey- 
szycli, oznaymuiemy W, K. M, iako od Oyca S. 
Pawła II. wyszła klątwa, na byłego Króla Cze- 
skiego , uznasz W. K. M. z ley klątwy, i z u- 
formowancgo mu processu , których kopie tu 
przyłączamy, iak Jego Świątobliwość, grozi nam 
klątwą, i strasznemi wyrokami, ieźli byśmy go 
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I 

%z Króla mieli, i onego dłażejr słuchali. Nay- 
iaśnieyszy Królu , a Panie , chcąc wypełniać te 
nayłaskawsze rozkazy Oyca S. i być kościołowi 
I Rzymskiemu posłusznemi, życia, i maiątki nasze 
F oddaiemy , iak oycowie nasi oddawali ie za S. 
[ wiarę Rzymską Katolicką: prosiemy więc W. K. 
M. abyś nas w łaskę swoią przyiąć , nas zasła- 
niać, bronićy i nieopuszcza^ raczył, iako Król 
i Pan nasz łaskawy, nie tylko dla dobra S. re- 
ligie Katolickiey, ale i dla tego, £e Nayiaśniey* 
sza Królowa żona W. K. M. iest naszą praw-^ 
dziwą, dziedziczką , a synowie iey, iedyni i praw- 
dziwi dziedzice korony Czeskiey: iuz ten wyklę^- 
ty Król , obiegł kilka zamków naszych , chcąc 
dobrych uciskać, i gnębić. Prosiemy nadto W. 
K. M. odzielne,i wspaniałe wsparcie iego, niedo- 
puszczay, by niewierni ludzie podeyść go mieli, 
ani nas, od prawych dziedziców naszych , nie-^ 
chciey nigdy oddzielać,, gdyż ^y wstałem sto- 
iemy przedsięwzięciu, być posłusznemi & Kop 
ściołowi Rzymskiemu, i wiarę katolicką^ i matkę 
' Boską , gardłami naszemi bronić i zasfaniae. 
O to wszystko W. K. M. iako Pana naszego po- 
kornie prosiemy. Dan w Nowem domie, w so- 
botę po SS. Filipa iJakoba r. 1467. 

Zenk.0 de steili»»ebo BuiEio&ABiA Praos&i Faii 

WA WEYTąA , JAN DE SAATZS^UEO I ^ KOSTT H^YWYł- 
6ZY SEUZIA KTÓŁEWSKI, BOGUSŁAW DE SWARBBKG • 
WILHELM D'lLBl]BGy HENHYK DE PŁAWEIT, HAYUSIUS 
DE KOLLOWRATT , DIPODEIES Hit ROSEMBERG , JARO* 
SŁAUS DR STRRNBĘRG, HZNRICITS DE TtOYA DOVO etC* 
CiC. I WIEŁ8 BlSRUrÓW X PRAJbATÓW« 
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Nasł^uiące Usły ii^yicle są. Ex iictis To^ 

mitianis. 



ZYGMUNT PIERWSZY 

KROL POLSKI etc. etc. 

D O 

AKADEMII KRAKOWSKIEY. 

SZŁACH^TIll, PRZEZACNf, UPRZEYHIE HfkM MILI- 

vjrdy Nayiasnieyszy ś. p. Władysław Dziad , i 
poprzednik nasz. Król Polski , pierwszym iest 
założycielem, i uposaiycielem Szkoły waszeyi 
ato aby przez połączenie mężów uczonych , i wia ' 
ra S. Chrrześcianska wzrastała , i z rozprzestrze 
nionego przez nich światła, inne użytki, na 
Rzplt^ spływały, wiele na tern staraniom naszym 
Królewskim zale/y. aby ci którzy wybrani z was 
bcd§ do beneficyów koUegiat , od prelekcyi , i 
powinności swoich nauczycielskich nieoddalali 
się: niemoie to być bowiem, bez wielkiey szko* 
dy .uczących się , a zatem krzywdy państw na- 
szych, nakoniec bez uchybienia, wielkim za- 
miarom, Poprzednika naszego. A zatem chce- 
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my, i tak wolę nasz% rozkazuiemy, abyście wszy- 
stkich nieprzytamnych , oddalonych od nauk i 

. pełnienia obowiązków swoich obwieścili, aby przy- 
tomni wkraiu, we trzech, nieprzytomni zaś w 
Sześciu miesiącach od dnia dzisieyszego > do 
Katedr, kollegiat i powinności swoich powracali^ 
i nie przez zastempców , lecz osobiście dawali 
przepisane im nauki, i wszystkich swych powin« 
nóści dopełniali ściśle. Jnaczey zapowiadamy 
wcześnie, i wam, i im, i£ my , dochody ich , 
gdzie tylko w Królestwie naszym znaydować się 
mogę, rozkażemy zabrać, i na publiczne uźy« 
tki obrócić. Gdybyście zai (czego nierozumie- 
my) w dopefnieuiu rozkazów iiaszych, niedbałe- 
nii okazali się , albo też sami posłusznemi im 
nie byli , my na was wzwyż pomienionę karę 
spelniemy i odbierać wam, dochodów waszych , 
niedopuściemy. Pod ścięgnieniem więc cięi- 
kiey niełaski waszey , zalecamy wam tę wolę na- 
sze dopełnić. Dan w Krakowie , w Wilię Wilyi 

\. Bożego Narodzenia R. P. j5ii. 
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L E G A T I O 

A SIGISMUNDO PRIMO 

4 

RFGE POLOIflii; 



AD CAPITUL; POSNANIEN SUPER EUGEN- 
DO PETRO TOMICKI EPO PREMISUEN 
IN EPUM POSNAN; (i). 

J\xi9/a mila, acikolwiek ta electii W. M. iako 
i inszych kościołów ku temu przyszła, ii mało 
abo nic nie waiy. Bo i oyciec Święty Papiesz 
podawanie Biskupstw i innych benedcyi sobie 
przywłaszczył, i tesz Królowie nasi słuśnie i spra- 
wiedUwie na tym sam, i to z dawnego zwycza- 
iu prawo maią, isz gdy inne czci i stolice rady 
swey, według woley swey , i zdania podawaią , 
tedy i Biskupstwa pogotowiu , które trzymai| 
pierwsze mieysca w radzie, a s| więtszey wagi , i 
dostoyności. A Królowie ich M. lepiey zawżdy 
rozumiei|, kto się na takie czci godzi, nisz kto in- 
ny. Tesz to iest wielki pożytek kościelny, gdy 



(*) Legacyę tę, po polsku w aktach Tomickiego 
znalezioną, na wzór, dawnego stylu, i pisownia bez 
naymniey&zćy odmiany umieiciliśmy. 



Biskupi s| Królom zasfaieni, a "w radzie siedzą 
bo oni na takich mieyscacb bendfc strzegą i 
broni| snądniey ffąw i 49ł>f|Sg|p $ta>Mi kościeU 
nego. A tako, iakoan rzą\si^ słusznie, sprawiedli- 
wie, i z wielkim użytkiem kościelnym ten oby* 
czay iest, isz Królowie Jcfamośe , Biskupi wol^m, 
icb podawai^. A electia W.M. maio aba nic aiewap 
źy a wszakoz gdyście W. M. tey barwy, i tego 
znaku starego obyczaiu m'epuścili. Tesz Król 
J. M. ^acipaiyuiic oh^^ąy^ prząi^óyf swoick, a 
tę cześć W. ]\f. i temu kościołowi czyniąc , ra- 
cs^ył miiif J. K,. ii. Itf , \}x electieji W^^^y 9K^Jh 
s«a^^ %cb W. M. pawi^iadf tę wol% ł!,, J};. JRfr > 
m i^ga K^rp)^ wsjka JM^, ^^^r wysok§ caąp^^ 
rq;7ąi»^ Qa«kę, i a^t^ługę z^ąu^imiii^ sąbj^ iv^^ 
^ćjl p0spolit^y , ^iędza 6i$V^^ l^rąei^ijsk} i 
Fodlfa^clięrzjęg^ Jegp Ksóje^w^kićy Mlo^^^ ieąt 
ęą m tQ i^ąkiu^ątw^ Irtóre lejPi^ft pr^zękuifę ©^ 
iai/mm ta^tył, i iwwiwią. 4 tak W? J^ Wgo 
KróltWska lVlo6oi £%dAĆ i nąpo^n^ ^^y^ l«- 

%/9^e się W. M, w tĄf (ctect^ei moiiy ^ i^ M^ 
ł. Ki M. zgodilieU <;o ww^ ^* I^p M* ^^f(ie 
raczył ład^f i wlo^ią hm^ Kr4!l(ęwsk9| OiiJit^Niraf^ , 
a praw i dobrego stanu waszego bronić, i mi^q^ 
lyć. iakp t^m i If^ofi, wl»ści#y> ik spf^^^K^iftdli^ 
wy j^ta. 



a4 
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ż;ygmunt l 

KkOL POLSKI etc. etc. 

D O 
. ŁiLURBRTlUSA KAtJ>YHktk PBOTEKTORA. W BZTMIfic 



N\YPRZEWlEIJ;BNIEtSŻY W BOGU. 

XJowlacluiemysię i/. Oycice Święty, dziesięping 
dziesięciny, po caiem Chrzcściaiistwie na dobraf 
duchowne nało/yć raczyła upraszamy więc Prze- 
wielfibnoici Wi^rszćy, abyś się rmienieiti naszym, u 
Oyca S. wstawić chciał, aby duchowieństwo Kró- 
lestwa naszego, iako ci|gle pfzykfadaiąi^e się, do 
wypraw woieńnych, przeciw niewiernym, od tey 
dziesięciny dziesięcin uwolnionym bye mogło , 
tern wiechy, ii na pódobnaz potrzebę , naiak^ 
podatek ten- iest ustanowiony , iui duchowieih- 
stwo nasze, corocznie znaczne do Rzymu posy- 
ła pieniądze, i £e więcey płacić nie iebt w sta- 
nie. . 

Nadto, zanoszq[ do nas, pfżedńieysi obywate-^ 
le za/aienie swoie , ie Oyciec Ś. na ben^ficya 
w Królestwie naszem Włochów, i innych cudzo-* 
ziemców wyznacza. Żądamy przeto, od waszey 
Przewielebności , abyś prosił Papieża , by lego' 
więcćy, czynić nie raczył. Czynić się to bowiemr 



(371) 

nie może, bez zgorszenia^ i zamieszania, w du- 
cho>vieiistwie naszym, czego my dopuszczać nie- 
powinniśroy. Polecamy za tern Nas , i spra\»y 
nasze, waszey Przewielebności, która fay naydłu- 
źey. była dobrze zdrową. Boga prosiemy. 

Daa w Obozie pod Bracła wiem XII. Pazdzier-* 
bika 1 5 i !.« 

ZYGMUNT I. 

KROL POLSKI etc fetc. 

BO 
LEONA X. PAPIEŻA. 



NASWIŁTOBLIWŚZY OYCZE. 

Xięścwie naszem Litewskim, przedstawiam Wa- 
4zey Swiętobliwości zacnego i szanowanego Ja- 
na (^1)9 z Xiężąt Litewskich, Kanonika Płockie* 
go, w prz^kohaniiJL , iż równie kościołowi , iak i 
Kzeczpltey, poźytecznem będzie. Upraszam za* 
lem W. S. abyś go na tern Biskupstwie potwier- 
dzić' raczył: przez wzgląd zaś, ze to Biskupstwo 
długiemi woynami, zniszczonem byip, dozwoli^ 
zechcesz , by dochody Kanonii Piockiey przy- 



(1) Ten Jan z Xiąząt Lit: był s^nem z pobocznego 
ioza, Zygmunta I. Starannie wychowany na dworze, 
byt Bisl(upeai Wileiiskuii , poteni PoznańslŁiio. ijinaVI\ 
yr oiłodjem męk% - ' ' 
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niem zostały. Wakui^ce z posunięcia tegoSJa* 
na, zXi9i)t Łitt: Praepositurę Poznańskf, An-* 
drzeiowi Kryckiemu , Kanonie za^ Stanisławowi 
Oleśnickiemu, Sekretarzom naszym, mę£om go- 
dnym, i zasłużonym, raczysz W. X. potwierdzić. 
Co wszystko abyś W. S. z zwykłey dobroci swćy 
dla mnie, bez trudnościów iadnych , i zwłoki 
uczynić raczył, iak nayusilnićy prosiemy, za któ- 
re t^ łaskę uszanowaniem i przywiązaniem na- 
szym trwale W. S. odshigiwać będziemy. Po- 
lecaięc nas samych i Państwa nasze waszey 
Świątobliwości, życzemy abyś nam tiaydłuiey, 
zdrów pozostał. 

ZYGMUNT L 

KRÓL POLSKI etc. 

D o 
ERAZMA CIOŁKA BISKUPA PŁOCKIEGO. 



i 



PRZEWIELEBNY W BOGU. 

\Ji*dy niektórzy Panowie radni Królestwa na- \ 

szego, ^^anieśli do nas, zażalenia swoie, iź Pobo- 
£ność wasza , staracie się o Kardynalstwo , pa- 
miętni , i dawnieyszych kłopotów , które z tey 
wynikały przyczyny, i iakie niezgody, i zawiście, 
przyiść ztąd mogą na to Królestwo, iak tego 
mieliśmy iu2 przykłady, gdy królewic Frideryk, acz 
brat nasz, został Kardynałem, iakie ztąd w i^ań- 
stwie byiy poruszenia , iakie o pierwszeństwo i 
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Sdiędzy dostoienstwami spory^ ti(>oininaray waszf 
^obołność, abyś tę myśl pforzucił. MniemalU 
śoiy, ii pierwsze w tey rzeczy, przestrogi naszie, 
lepięy Waszmość przyimiecie niż to okazuia li"* 
Sty wasze do nas pisane; dziwuietny się ii po- 
bożność wasza, pisaniem naszem obrażonym st^ 
mniemasz. Wiedzieć atoli powinieneś, izmy 
niczyim zasługom nieuwłftczamy , i owszem 
cenić ie musiemy. Jak kol wiek bądź, gdy P«^ 
W, piszesz do nas, iż nic przeciw woli naszey 
<»ynić, nie chcesz; my więc Waszmość, wolę na- 
sz^ oświadczamy, i upominamy, abyś, o Kardy- 
nalstwie myśleć poprzestał, gdyż to nienawiścią 
i kłutnie w Królestwie zrodzić może , który cłi 
niedopuszczać , powinnością iest nasz§. Dla 
swey więc wierności, i łaski naszey Królewskiej 
nieczyń Waszmość tego. Źyczemy P. W« do* 
brego zdrowia. 



fó-- 



ZYGMUNT L 

KROL POLSKI etc. DO TEGOŻ. 



i 



iunów nam zaniesione byiy od Panów naszych^ 
radnych w Piotrkowie zażalenia, iakobyś wasza 
Pobożność, w czasie ^osetstwa sMirego w Rzymie, 
o godność Kardynalska starał się; przełożyli nam 
oraz, iż gdyby to stać się miało, wielkf by zt^d 
ponieśli, krzywdę, i obcazę dawnieysi,' i pierwsi 
od Waszmość^ w Senacie^ i ieby to z wielką |z|o^ 



^»4m%4^ 
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óą nie tylko rad naszych, lecz i cafiego ducbo^ 
irienstwa oastonipić nie mogło, i aby jnni Wasz* 
iności od tego lustrzy mali. My vięc żadnem spor 
sobem niepozwolemy ua to , aby który z pod- 
danych naszych, bez zezwolenia naszego o urzęd 
obcy tak wielkiey vagi kusić się waż}ł. Prze* 
gl^damy bowiero , iakie ztąd rozterki w Króle- 
stwie nastopnpic By mogły. Zukaz^iemy więc 
pobożności whszey, nie t^lko o to Łam Ksiircły- 
nalstwo nie starać się, ale nawet ofiarowanego 
sobie nieprzyimoviać. Pamiętay yrasza pobożnośó^ 
iaki los spotkał tych, którzy b^dąc posłani do 
Stolicy Apostolskiey , bez pozwolenia Panów 
swoich, godności przyimQwaq odtyażyh siię* > 

Zaniósł tam także skargę Xii|dz Arcybiskup 
Gnieźnieński, Andrzey Borzysze^yskii, i/. Waszmo* 
ści Biskupstwo swóie Płockie , od Metropolyi 
Gnieznieńskiey, oddzielonyn^^ i niepociLegiym unefi 
zamyślasz. Jeżeli tak iest , nie omieszkamy z 
tego X. Arcybiskupom^!, przykładna dać spra- 
"wiedliwość. Ifie czyń więc Waszmość tego dla 
}^ski naszey Królewskiey, gdyi i bez tych Uu- 
tni duchownych, dosyć mamy kłopotów. 

ZYGMUNT I 

KRÓL POLSKI etc. 

DO 
BONT SFOBTII, KRÓlOWEY^ POi;.SEiRT. 



D 



/zigkuiemy W. JŁ. M, po stokroć , £eś nas 
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OSlifżedz raczyła o niesłychaney iłOWóści,-:Wzgl^«« 
dem oddania Biskupstwa Płockiego, po śmiei^i 
zeszłego Xiędza Erazma Ciołka. My iuzOycu 
S. pod<lliśmy innego, oświadczyliśmy oraz ^ ii 
żadnego innego nieprzyimiemy. Czekamy -więc 
wiadomości , czyli Oyciec S. potwieirdzi N6mi- 
nata naszego, ieźeli zaś niezechce uczynić tego^ 
jny przykładem innych Monarchów, a nadto o* 
byczaiem przodków, naszycb, dzielnie, przy pra^ 
wach naszych, i Królestwa naszego , staniemy, 
uni zcierpiemy^ -by - ktokolwiek bą4ź 9 cliciał i» 
naruszać. !Nie tylko bowiem , byłoby , naynie-^ 
bezpiecznieysz^ rzecz- wpuszczać do Królestwa,i^ 
iednego z tych którzy przeciw nam , wszysika 
jpieprzyiacielskie knui| , a iest ich niemało, al& 
nawet gdyby był, iak być powinien brat Mistrza, 
Pruskiego posłusznym nam, byłaby atoli rzecz- 
'Sjricodliwego przykładu, £eby kto inny prócz nas^ 
nam Panów radnych wyznaczał. Niewątpiey 
:^atemu W- K. M, iż my, z godności, i ^ra:WM*»^ 
szych, nic nieustompieiny. ■ . ^ 

Cc się tyczy dziekannii Przemy^kiey^ prżei 
^* wspalnę miłość nasz|, poi^walamy, byjś na nie W. 
K. M. mianowała ,^ i iu^ ^sfeiliśmy listy n^i.^ 
poteitiii. Łierz źe. godnbśct^^ pierwsza i^st t^ 
Biskupiey , od klórey cały porz%de1c kościeraie 
zawisł, a źe kośpiołbwi temu zbywa teraz oą, m^ 
^ich zdatnych, tak W. %: Vt. godnośeif^tf rbi<^ 
porząday izby wybrany przez liie WF sprawach 

iM^ęln jch b;ff fe>eg*;!;«^ <3y i^jśiaj boińeiii^ 
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X O śmierć Posła n«'\si7.e^a. w Rzymie, Przewie- • 
lebnego Erazma Ciołka /Biskupa 'Mbckiego, dar 
ła iego Swiętohliwośćy Biskupstwo to bratu Afir < 
Strza Pruskiego-; kik my uchybienie to znosie-, 
my, wy lepiey to- poymiccie , piż my -wyrafić 
Ło. moźem. NiedosYĆ bowiem, £e Brandebur- 
Czyk ten, nicprzyiacieleni iest naszym, ale. nad- 
to .b}Toby, to nieznośna kirzywd§ dla powagi 

naszey, gdyby w Królestwie, naszym kto inny 

' ' ■ I- 

" """i \ ■ : . '■ — TT — 

(i) Jest to wieijkim' ^bbrodŁieystwem "NBjYryinegOf ze 
Dii^raz ubóstwo. I ipoślednic i^rodzenie^ wielkjemi. u- A 
niyslu przymiotami nagradza. Znakomita 'widziemj J 
tego dowód w Janio Dantysku. Pierwotne Imię Jegi». ' 
było Flaclu binder ^ cz.ylt tak się nl^ogi oycTcc J^go. 
nazywał, czyli tez, ze rzemiosło iego było powrózni^-- J 
ka: iakkolwick bąddl, z ubogiego stann, wzni6>ł si^ " 
Bantiscas do nay pierwszy eh ^ w Królestwie Polskim, 
dosŁoięństw : odebrał on wycbpwanie sw.oie w Kra- 
kowie pod sławnem profpssprenri Literatury Pawłem 
z Krosna, w a4 roku iuz był Sekretarzem Zygmun- 
ta I. w roku i5i5. Król wzioł go z sobą do Wie. 
dnia, na sławny ziazd trzech monarchów to iest Ce. 
SArzn Maxymiliaaa> Zyginupta iią>xego^ \ braU J^^o 
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ple my urzęclników irianował. Staniecie \ si^ 
yfi^e , by (ieżeli Oyciec S. ^ od przedsie^zięm . 
swego odstonipić nie zechce), : by Cesarz Jms 
Karzef,' listami swemi , do tego go nakłonił. 
My bowiem nieodstompieniy od swego, by na- 
. V/et oto, i woynę przyszło toczyć. Poleciliśmy 

Władysława króla Wegierstiegrt. l^go głęboka nauka^ 
Ijfeglość w sptawarli stanu, na tem okazane zieźcfzie, 
otworzyły nin drogę do wyniesienia się dalszego. 
Cłilubi się ó'ń w' Syciu arwoim, ii w* r. i5r7V prży- 
ezynil się do zawarcia* pokoitt między Cesarzem,' i 
Rzplitą Wenecką. 

Coesaris huius ayus', Ticlor,'cura bello superbis 

Cum Yeniptis ger^ret^ qui tria regna teneht, 
Knntiuś in castris fueram' int^r missus ad illos. 

Ex certa pacem cOnditione dedi: 

' ■*.*'■ • ' " ■ " 

W r. iŚtło. odebrał on godność Doktora wUnw 
wersecie Bon ojiskira. w 1590. brpnil praw picrwjszegp 
Xięcia Pruskiego, Albrechta JBrandjeburgskiego,. prze- 
ciw Walterowi de Cronberg mistrzowi krzyżaków. \yy- 
słany byl potem .od Króla, do Cesarza Karola V. do 
Hiszpanii Filip Camerarius tak o nim wspomina, «J.an 

' Dantiscus Zygmunta I. Króla Polskiego Legat z nauki, 
dowcipu, i przyiemnosct swoiey, w. takim był wzię- 

' 'ciu, i upodobaniu u Karola. V, Cesarza, iz gdy t^n 
złożywszy berfo, wszyąt^kick innych zagranicznych po- 
słów od siebie oddalił,, puszczaiąc si^ morzem z B(;l- 
gium d.o Hiszpanii Dantiska ^ tylko, iak Towarzysza 
zatrzymdł ^rzy sobie, wielkiemi potem obdarzył go 
dostoiciistwy; do stanu szljachty hiszpańskiey, z całym J6 
go rodem przyi«^ł. 

Ze Danstik , w wielkim był u Karola v. wzięciu 
nie ma Trątpliwości; lecz myli się Camćrarius ca 
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Jjinowi Bonerowi , aby wam obrok wasz povrięk« 
szył. Powracijcia co pr^tij^ i chcenia nasze 
tpnaWiayeiel iak naylepiey^ Dan w Wilnie 1 6 Li« 
alopada r. iSaa Panowaoia naszef^o. Xyi. 



-«fc< 



do podróży tćj po iloienin berła prz«z Karo ta i iul ^ 
W tenczas Daiitysk od lat 7^ nieżyt. 

W nagroda ważnych 4m1u|; Jiego. Król Zygmniit 
wynioftt go na BUknpstwo Chełm iritkie, a w r. i537. 
na Biskupstwo Warniiiiikie potnnoL Po ^długich po- 
droląch i pracach I7I DantUcoa spokojnie w Biikup«> 
•twie twoim do 17 Paildz: i548. r. 

Dantiikus uwaianym byt sa Xi^cia Poetów wieku 
twego, byt on w związkach littownych| z nczonemi 
po wszystkich kraiach, a ^razi/i«/7i w Holandyi, Geat: 
Sabtfiem w Królewcu, Joanneł secunant, nasz Hozimszy 
Hłćhard Bartholinus w Perugii Gatiper Uesin zatcczy- 
cali go przyią^Snią twoią i w rymach swoich tlawili. 
Pilisecki w kronice twoićy w $. 4i* hiestusznie go po. 
sądzą Se sprzyUt Reformie Lutra. Wyznać iednak 
naleSy, le w intbdbści byl nieco rożwięztych obyćza- 
iów, co kilkakroć zdrówieili przypłacił: miat także tę ' 
proSnoić, le koniecznie z tzUcbeckićy chciał pocho- 
dzić f)lńiily i , Karol V.' widząc te tłaboić, nadat ma 
herb pompatyczny. Wiele pięknych rymów Jego ziiay- 
dowata się w bibliotece Załuskich, do Petersburga 
zabrUh^y, między innemi na wesele Zygmunta I. z Bar- 
barą Zapolska. Krótko przed zgonem napisat iycle 
4wóie y^ierszem Elegiackim, drukowane w Gdańsku 
u S. £r. $th)^iódeh w r. 169S. iest piękny, i rzadki 
nader ttiedal bity na pamiątkę Dantl^ka. 
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ZYGMUNT t 

KROL POLSKIeot: 

JAIfA. LtBERTk MA9aą43l|£Gp BBAKDEBURSK1E60. 



y^debraliśmy list wasz, włitópigm donosicie nam 
o M^yniesięnie yirasi, na Biskupstwo Ploejcie , j^o^ 
sicie oraz przez Prokuratora wnszegp iMaryąn* 
gel , abyśmy wam pozwolili , to/ obiąc Biskup- 
stwo. Dżiwiemy się i gorszemy razem, £e wy^ 
znai^c dobrze, ii kolląćyą Biskupstwa Polskiego^ 
nie do kogo tijnego^ Ćylko do nas nalepy, wie* 
dz|c nadto o sporach najszycti z Mistrzem Pru^ 
skim , wy iednak , bez naszfey wiedzy, w Rzymie 
o to krzesło duchowne z óbrąieńiem praw na- 
szych, staraliście się. Jak kolwiek b|dź, iuześr 
my podali Oycu świętemu , hato Biskupstwo 
Xiędza Rafała Leszczyńskiego. , dz^ś Biskupa 
Przemyskiego, dawnego, i dobrze papfi z^sfu* 
^nego, sfugę. Nieprzystoi nam jadania odmie- 
nić , a gdybyśmy nawet chcieli , rady RroIęsCwa 
tego, takiego pogwafcenia praw niescierpij^tyby. 
Kiedy wy sami^ i bracia wasi , tak $ię nam bc« 
dziecię zasługiwać, iak się to~ od was naleźyi 
wtenczas wy i cały dom Brandehqrski , łaski 
naszey doznawać będziecie. Bądźcie zdrowi* 
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ZYGMUNT i. 

KROL POLSKI etc: 

D O 



»^ 



. NAYŚWiąiOBLIWSZY OYCZE. 

vJdel)rałein nie ddwno listy Świctobirwoici Wa- 
•ziy, w których raczysz mi przywodzić przyczy- 
ny, inszego rozporządzenia Biskupstwem Płoc- 
kim, niź. lak prawa Królestwa fnego mieć chcą. 
Nieraczyłeś przecie W. Ś- uczynić tego, o' Ctfm 
go pot}lekroć iui^ prosił. Wstyd mi iui włas- 
nych moich poddanych, burzli\«^ym umysłem, 
znosz.iićych , taka oyczyznie swoiey zadaną po- 
gardę, zadań.) zwłaszcza, beż żadnego dla Sto- 
licy AposŁolskiey użytku: a choćby też, i wy- 
nikały ztąd poz}tki iakie dla Rzymu, mogłem 
ŁiS się spodziewać, by, przeciw prawom narodów, 
bez względu, na zasługi móie w Clirześciań- 
stwie, pa zachowanie się moie dla Stolicy Apo- 
stolskićy, abyś Wasza Świętobliwóść ,' z zamiesza- 
niem Państw moich, naprawa ihoie nastawar, we 
wnętrzności Królestwa mego, nietylko Cudzo*- 
ziemca , co iest kofdemu nirodowi naynieznos- 
nieys/.em, lecz brata, większego nad wszystkich 
obcych nieprzyiaciela, przeciw woli moiey wpro- 
wadzał. Juzem w poprzedniczych listach moich ,' 
szeroko Waszey Świętobhwości wystawił, wszy- 



j^tkid pddstempne i liiepr^yjacijslslclę /^if/^ciil 
Pruskiego knowania, że nietj^lko ^ iajc pówioieft^ 
niestara się o póiednahie zę muą^ leci i p\vsz6ai 
ile imaze, .wszystko co ieśt tiiegodne^ i nieprzy-^ 
iacieiskie na mnie zamierza. Upraszam więc W« 

^. abyś wtey sprawie, zdanie śwoie, odmienić 
i*aczyi, i ahys -pot^ierdzijeńia Bi^upstw, klo^ 
rych W. Ś. podałem, (dłużey iu£ odwlekać nie- 
taczył, by dłuiey Dyecezye ich, w zamiesza- 
nie niezostawały,^ bys ile scierpiał, aby wy* 
brani przezemnie słudzy, i' wierne me rady, nst 
dalsze zwłoki ^ dalsze ogromne * wydatki , dalsze 
zaniedbanie spta w domówyćk wysftawionemi byli. 
wiele iui oni i szkód y i upadków ponieśli^ 
iak gdyby iiiemieU, Wtfi|głycti t niewierneirfŁ 
zapasach , tylu do dźwigania ciężarów i znoiów* 
Jeżeli rzecz ta w dłuższem zawieszeniu zostam 
nie , wielce si^^ lękam ; aby roziątrzeni niespra«!>» 

, wiedliwo^cł^ tak^ poddani moi', nieprzymusiłi 

mię do czego takiego, ctif ii^ Wiisża Ści, i 

Stóticy Ąpostolskićy niebędzie .może . podobaj* 

]>ótąd Łegai W* S^ Biskup Sardomuski , m^Ł 

,; aayleps^y^ itiądrefni radarmi śwemi wstrzymaie 

^ mię od tego. Z reszta umarł niedawno X. Fa^ 
bian Luzyanski Biskup Warmiński ^ którego Ka^ 
pitiiiła ma prawo podawania mi czterech Kan^ 
dyda.tów, a £e o wszystkie in^akui^ce Biskupstwa^' 
rnź teraz starai% się w Rzymie, upraszam Wa^ 
szey Swi|tobliwości , abyś hikómu. Biskupstwa 

tego ińe przyrzekał;- ntielkter ono iest Vragi^ 

\ 
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^ Pruskich zieoMcb ipoich , ato i aby óą oko* 
dliwych i nitzoofoycti o Biskupstwo Pfookic 2a» 
mieszań y nowe ztąd niepraybyfb, 

Mnie zatem, KrólMtwa^ i Państwa swe Wa- 
szćy Swiftobliwości poteoaiii. 

ZYGMUNT I. 

KJIOŁ POLj^KI etc: 

D O 
lfrl(QŁ4U 9>III3CZTC STABOSTT PMCW&p. 

UaOI>ZONY, UPREYAIIE NAM M»,Yi 

V74y Oydec 8. przeciw wpli tKiszey, i prarr 
wom Królostwa tego, Biakupstwo płockie', kon^ 
ferował Jaoowi Ajibefftowi Margrabi Braedebur^ 
akieoiu, bratu nieprzyiacicla naszego Miistraa PrUf' 
skiego, gidy dgtęd Papiei, pocUieego przeB nu 
X^. Bafals Ł^eszozyńskiegg, oci^g/a siĄ potwiierd^^i^ 
przeto my, chcieć prawa ILrólesjLw^ iu9«zego i»trf|h 
oiae, Igkai^ się nadto, by dobra fiiskupi^iwą tegg^ 
pod rzidzfeniem KaAOAików, i wykc^tąoM Rzymt 
akiemi, szkody jakiay ni/sponic^y ni.ezawikłały si^ 
V trudiMioit ? którychby niep/zyiaciel nasz koi:zy- 
mi odnosił, rozkazuiemy wierności was^ey, iako 
JMaraacia Powiatu (ego , ażebyś go naypręcjzey 
^raz a Janeip zOporowa, Kasztelanere Brzeskim, 
i Setarosl) Kruszwickim , z Janem z Leśna Pod«- 
ko^ierf^ K^aliski^, i Staro^t| B^zi^w&kiai 
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powagi i imieniem naszym , dobra Biskupstwa 
Płockiego w moc, i zarządzanie swe zabrał, i 
te dzierzaf, i zarz.jdzał, az do dalszey woli na- 
szey, bacząc atoli pilnie , by żadna zt^d niewy- 
nikia szkoda , dla Elekta naszego, i by wszyst- 
^ kie dochody, dla niego zachowały się, Co pod 
Jaską naszą, i winnym nam posłuszeństwem 
zalecamy. 

ZYGMUNT 1 

KRÓL POLSKI etc: 

DO 
KAPITUŁY PŁOCKIET. 



WIELEBNI w BOGU ! 

VJcly O y ciec S. dotąd liiepotwierdził, wybrane- 
go przez nas, na Biskupstwo Płockie Xiędza 
. Rafała, lękaiąc się, by przez to, od nieprzyja- 
cielskiego sąsiedztwa, dobrohi Biskupstwa, tego 
niestaj się uszczerbek, tern bardziey ze wy, całkiem 
duchownemi powinnościami zajęci, ciężarowi takie- 
muynie możecie wy dołac , przeto chcemy, i.rozka<- 
zuiemy wam , pod karą #ygnania , i skofiskowa* 
nia wszelkich dóbr , i dochodów \<raszych , aby-^ 
scie , dobra i dochody Biskupstwa Płockiego^ 
oddali natychmiast urodzonym, Jdnowi Le-* 
szczyńskiemu i Janowi z Oporowa , a . to pod 
wzwyż ^ymienionemi karami, i utraceniem 'fe* 

ski naszey K.rólewskiey. 

a5 " 
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PIOTR TOMICKI 

BISKUP KRAKOWSKI I PODKAN- 
CLERZY KORONNY 

DO 
•XW£RTir.i BOIflR ZUPiriK^, I wielkiego: PR(H 
AUAATOBA &R\&0WS&IE60. 

JAŚNIE WIELMOŻNY I PRZYUCIEI.U 

WIELCE MIŁY. 

Jr riy vryieździe z l^d J. K. M. P. N. M. do 

Litwy, polecił mi Nayiaśnieyszy Pan , wygoto- 
wać listy do Oyca S. — z powinszowaniem od- 
zyskaney wolności, (i) Ta bowiem odzyskana 
wolność, tyle J. K. M. przyniośf;^ pociechy^ ile 
sprawiła niegdyś boleści, wieść o uwięzieniu go. 
My wprzód ieszcze, niiheśmy zapadli , nacięszk§ 
chorobę naszą napisaliśmy te listy, i do Litwy, 
posfali; dla odległości iednak, i złych dróg, 
listy ty tei*az dopiero wróciły, z Litwy, wraz 
z listami do was, które wam przesyłamy. Poleca 
w nich J. K. M. aby rozstawionemi końmi , co 
dziś poczt| zowif listy te winszuifce do Rzy- 
mu przesilone były. Zdaie się nam, ii byłoby 
naylepiey, i życzemy żebyś Waszmość tak uczynił, 
aby wysłać Jndreoia doświadczonego gońca. 



(i). Cesarz Karol V. osadsil byi w wł^niu Oyca S. 
Klemensa YIŁ 
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zaleceniem by pospieszał, i prosto listy te Oy- 
CU S. oddał. Jest bowiem konieczn^! potrzebą , 
aby tenże goniec odpowiedz Oyca S. na listy 
Królewskie, i na inne wielce waine, zabrał i 
przywiózł. 

^ Jest nadto wol§ J. K. M. abyś Waszmość , 
przez tego/, gońca , Kardynałowi Imieniem SanC' 
torum Cuatuor trzysta Czerw: Złot: Węgierskich 
posihł, a to w nagrodę usług Jego. My także 
nie £ycz.|C by posłaniec ten przybył od nas 
z próźnemi rękoma ^ chcelibyśmy łaski dla nas 
Kardynała tego, iakim podarunkiem odwdzię- 
czyć ; usilnie zatem upraszamy Waszmości abyś 
Hermanowi Prokuratorowi swemu w Wenecyi 
lub innemu, przyiaciolowi poleciła kupić w I- 
mieniu moim, tacę srebrną pozłacaną, ozdobnie 
i sztucznie wyrabianą wartości 60 czerw: ztot; 
lub tei i w ięcey, gdyż to rozsądkowi Waszmości 

"^^ddaiemy, którą to tacę tenże Aiidrzey, w pięk- 
ne puzdro włożywszy, zabierze ^ i Kardynałowi 

Tj. pd nas odda. Należące za to pieniądze , wraz 
zinnemi, któreśmy Waszmości winni, z wielką 

^^wypłaciemy wdzięcznością. Bądź Waszmość w 

; 4n K^zystkiemi swoiemi zdrów, i kochay nas^ 



i » 
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PIOTR TOMICKI 

ISKUP KRAK: I PODKANCLERZ 

KORONNY 

D O 
STANISŁAWA RZEGZTCKIBGO DOi^TORA OBOTOJk 
PRAWA W RZYMIE BAWIĄCEGO. 



XJoniosf nam Doktor Borek listami swemi , 
i. Bulla na Suffragafiię nasz§, przez bank Fuc 
cazorich przybyła nakoniec : nie bez wielkiego 
iednak kosztu, i szkody naszey. Kosztuie bo« 
wiem ona i r i czer: złot: prócz tych 220 czer? 
złot: które przed zburzeniem Rrzymu posłafem : 
dziwno mi iest zaiste, ii te wszystkie interessa 
nasze w Rzymie, i powoli id^, i niezmiernie 
wiele kosztuią; a gdy tak iest, iu2 się odtęJ 
wstrzymywać będziem, od proszenia, o iakie- 
koiwiek łaski od Stolicy | A postolskiey. Prosieniy 
was, abyś w tych sprawach które wam, iuż s§ 
poruczonemi , iak nay większego przyłożył stara- 
nia, i czego nam dla dobra, i ustalenia kościo- 
ła naszego spodziewać się należy, abyś nam iak 
nayśpieszniey doniósł. Kiedy bowiem nieotrzy- 
muiemy tego, o co tak słusznie prosiemy, iuź 
potem tey S. Stolicy, proźbami naszemi turbo- 
wać, ani się iey naprzykrzać nie będziem. 

Nie iest wam zapewne tayno, ze niegdyś Mi- 
kołay Gamrat , i Jakób Schutz y mieli sobie Avie- 



J 
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le spraw powierzonych , nietylko od nas , lecz 
od przyiacioł, i sług naszych', których papiery, 
gdy łatwo tam znaleść się mogą , może u wzwyż 
'pomienionego Jakóha, proszę was, abyście ie 
odzyskać starali się , a które się tycz^ spraw 
f naszych abyście podług daney nauki pokończyli. 
£|dzcie szczę^iwi zdrowi, i kochaycie nas. 
Dan w Mieście naszem Borzencinie d. 10 
Marca r. 1629. 

£x actis Tomicianis. 
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LISTY ORIGINALNE, 

POUFAŁE, 

ZYGMUNTA AUGUSTA 

B O 

MikolaiaXięcia RADZIWIŁŁA 



HATPRZOD PODCZASZEGO ŁITT.' BALET WDY TRO- 
CKIEGO, DALET WDY WILEŃSKIEGO, KANCLERZA 
KAKONIEC, i HBtMANA W. X. LITT: SZWAGRA F 
POWIERNIKA AtPGUSTA: 

PRZY NICH I INNE ŁI9TT. 
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OSTRZEŻENIE. 



J-iie "wszystkie z tych listów, są równie inte- 
resuiącemi: znać źe co wainieysze^ iu 2 ze zbio- 
ru tego wyictemi dawniey zostały. W wydawa- 
iących się dzisiay, styl niepoprawny, częste po- 
dstarzania , słowem cała owego wieku prostota. 
Zachowuii nam iednak mowy oyczystey i miłych 
nam wieków drogi zabytek, maiuią duszę Króla, 
pósiadaięcą nayszlaclietnieysze uczucie : miłość , 
w stadle małżeńskićm , gdy to małżeństwo było 
podług serca wybrane, stałość wprzyiaźni,^ay- 
lepsze życzenia dla Państwa, Oycowską nakoniec 
troskliwość, o dobro, i powodzenie onegoź. 
„ Jaka szoda, że przymus, i skazanie go^ na trwa- 
nie, w Szlub^ch niemiłych, przywiodły Pana 
tego do puszczenia wodzów^ krzywdącym go na- 
miętnościom. :-v 
* Listy te zaczynaią się w r. 1 54? w czasie ta- 
ionych ieszcze przed rodzicami, szlubów iego z 
Barbarą Radziwiłowną. Przed trzema laty w 
chwilach bytności moiey w Wilnie, znalazłem w 
bibliotece Akademii, krótkie opisanie w mało Ros- 
syiskim ięzyku, początków miłości Zygmunta Au- 
gusta z piękną Barbarą. Sądziłem rzeczą przy- 
zwoitą umieścić to opisanie, na czete listowni- 
nieyszych. lest ono iak nastempuie. 
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Kopia z icłomku dzieió^p dawnjrch^ 

KTOR£GO POCZĄTEK TAKI. 



Powiesi o H^Uiezach z hiik Jserpskich , 
' a zwłaszcza o sławnym Rycery. Try-^ 

gaczania, o Janczałode, o Bowie, i o 

inszych. 

Daley zaś znayduie sią Latopis W. X Lin. i Żmuds- 
kiego poezynaiącY sią roku od, Si, S, 5526. 

X otom Korol Auhiist, khcJjr pochował tieio 
Korolewoie niałionki swoieie buduczy Pai) mo- 
łody, niemohuczy zderzały pryro2onoie chlywo« 
Sty swoiey, ku Białym hołowom , poczat iniło- 
waty Paoiiu Barbaru Badywiło^nii kotoraia 
ostała wdowoitt po Paui^ StrinUła\vie Olbrych- 
tawiczu Khasztoitie , Woiewodie Trockom , i 
mieszkała na . toy czas, pry matce swoiey Pani 
Mikołaiewoy Rady^¥lłoł^oy Piani WUenskoy i bra- 
tieswoieni Panu MikGifaiiji< łladywiłii Podcza$zo- 
mu: i Kocpl począł do ieiey chodyty nocziu ku* 
dy sobie chożenie był uczynił . z Pafaeu ai do 
domu ięie i tam u nieiey bywał cza$to i było 
to słyszat po wsiey zięmli Połskoy. i Litowskoy 
i Bratia . ieie, prosili Korola^ aby toho petestal 
a do siestry ich niecbouYł i loie ni€;>ławydomu 
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ich nieczynił , Korol im obiecał czerez to do 
nieie ni^ chodyŁy , i niecbodył niemały 6zas , 
potom krewkosty pryroźonoie daley terpiety oie- 
moch, i poszoł zasia do nieiey, noczciu ,> i odno 
samo tret, a Panowie Radywifowie toho pilnie 
sticrehiiy i khdy Korol do siestry ich uszof, oni 
tohoź czasu tam do Korola pryszli i mówili 
iemu „ Mitostywy Korolu! niemief iesy czerez 
to do siestry naszoie chodyty; a tepier dla czo- 
lio iesy pryszoł? Korol im powiedył<c a szto 
wiedaiete, moźet tiepieresznieie prystie moie ku 
siesrre waszoy , uczyniły wam bolszoiu sławu , 
czest, i pozytok, oui rekli « Boże day,to, i to- 
hoż czasu Plebana prywieli (kotoroho na to ho- 
towobo mieli) i oddali Korola z siestroiu swo* 
ieiu potaiemnie, nicht to z Panów Rad ducho- 
wnych i świetskich ani teź z Dworu Korolew-. 
, skoho nie byli o tom wiedami . tolko Rady wi- 
ł(vwie a Kbiezkhayło, a Pleban szto szlub dawał- 
a wiedze Korol i szlub z nieiu wziąwszy tobo 
nie ihały czas taił, i predsta ona mieszkała pry 
matce i u brata swoiebo. 

Potom Korol molbdy leta Boioho Narozenia 
1046. u Filipów Post iechał do Polszczy do Ot- 
ca swoiebo, nawie/.aiuczy iebo, i tam toie oże- 
nienie swoie powiedjł Kniaziu Matieiewskomu 
Biskupu Krakowskomu, - a Panu 3ahu Tarnow- 
skomu , Panu Krakowskomu , oni iemu toho 
dozwolili , i on zasia z Polszczy pryiechał do 
Wielni leta Bożebo JS?ro£enia j548 u Wiebki 
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post i Panowie rada do Welikoho Kniaźstwa 
wsi do WilDi ku Korolu ziechalisia, i khdyto 
ustyszali i dowiedali pewnosty , Panowie rnda 
Welikoho Kniastwa, iż Korol z toiu Panieiu 
potaiemnie szlub brał , i serdecsnie toho żało- 
wali, i poczali upominały i prosity Korola sle- 
zno aby toho nicczynił i nierówny sobie, Pod- 
danoie swoieie za maiionku nie brał, potom 
wsim hidiem , i wsiey ziemli , toie ożenienie 
Korolewskoie było wielmi niemiło, a ninohie to- 
mu wiery dopustyty niechotieli, i mnohie pa- 
szkwili pisali o tom u zamku ku stienam i k*Ra- 
tuszy i k'Faiiskim domom , kVdrotom prybiwa- 
li, kotorye mnobie i do Korola bywali pryno- 
fizony. . . a potom i do Korola Starocho Otca i 
matki ieho Korolewoiey Staroiey do Krakowa 
to doszło. Oni "wielmi srokho do syna swoieho 
pisali ; aby toho nieczyuił i za małżonku ieie 
sobie nie bral. Korol Awłuist oto nieczoho nie- 
dbał, a Korola staroho otca swoiełio takoż i 
Panów rad Koruonych i Wielikoho Kniastwa 
upominania i proszeniia słucbaty niecbotieł. 
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ZYGMUNT AUGUST 

z ŁASKI BOZEY RROL POLSKI , 

WIELKIE xią£e litewskie, jruskie^ pruskie etc. 

PAN I DZIEDZIC. 

VV ielmoźny wiernie nam miły. Wyrozumie- 
liśmy z listu waszego, i z powieści Stolnika na- 
szego W. X. Litt: iako we Czwartek, z Jey 
Mość Królowi wyiechaliście , czegośmy byli 
wdzięczni, i źe chwaia BoguJeymośe lepiey 
zdrowa, niź po naszym odiachaniu; a tez tako- 
wey pilności waszćy Fanie Podczaszy i wy Pa- 
nie Duwayno , którą około Jeymość czynicie , 
iesteśmy tego po was wdzięczni i chcemy to z 

.. czasem wam łaską swą pamiętać, nic wtem nie 
wątpiąc, iz tak iakoście poczęli, około Jeymości, 
takową piecze, i pilność mieć będziecie^ iako iuż 

' około^ Jeymości mieć przystoi, oczym niezdaie 
się nam, wam tak wiele pisać, gdyż iuż wiecie, 

^ iako' około zdrowia , i bespieczności Jeymość 

'" śtraz macie miewać, co nam rzecz wdzięczną 
czynić będziecie. Tandem bene ac feliciter vale- 
atis. Dan in Tikocin a3. Noyem. A. D. i547 (i)« 

SIGISMUNDUS AUGUSTUS 

REX pol: 



iMB •■<>«•■■■. 



(i) List ten i kilka nastempuiących , pisane były f 
gdy Zygmunt August, taiemnie oSeniwszy się s.Bar* 



f 
\ 
\ 
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ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmożny nam wiernie miły. Wyrozumie- 
liśmy z pisania twoiey miłości iz iey Królewska 
M. małżonka nasza , za łask^ Boz<) iest dobrze 
zdrowa , czemu my b^d^c radzi , napominamy 
i chcemy to po 1\ M. aby takowa , iaka teraz 
iest straż a pilność, aż do ziechania naszego o- 
koło Jey Kroi: M. z strony waszey była ; ^v 
czym nic niewątpieniy , że sig dla łaski naszey 
T. M. tak w tem bodziesz zachowywał iaką iest 
nasza wola, l 

Teżeśmy wyrozumieli z Stolnika naszego Wj 
X. Litt : te rady , które nam J. M. około Sta* 
rostwa Włodzimierskiego podał, i dobrze się to 
nam podobało , i wdzięcznie to przyimuiemy, 
iedno, iż się nam niezda , nbyśmy co tu b(^** 
dąc w Polszczę , mieli sprawować te rzeczy Li- 
tewskie: odkładamy to , do przyiecbania nasze- 
go tam do Państwa o czem potem szerzey , z 
T. M. też z rad^ nasz| rozmowiemy się , i o 
Kniaziu Czartoryskim takosz. A to , co T. M. 
podał nam, radząc abyśmy się w Sędy , tu bę- 
d^c w Polszczę niewdali , w tym nierozumiemy, 



harą Radziwlłowną wdową , po Gustoldzie, zawołany 
byl przez Oyca do Krakowa, przed którym małżeń- 
stwo to było ttikiem. 

Na podpisie Magn: Nicolao Radziwiłł Pocillatori no- 
stro in Magno Ducatu Lithoanice^ et Stanislao Capita* 
nśo Merecen, siticere ńobit dilectis. 
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. eo innego T. M. pisać mamy , iedno, ii ieszcze 
niewierny tego, i sami co nas potka, na począ- 
tku Seymu, który się ieszcze niepoczoł Wsasla* 
koi i my sami bylibyśmy temu radzi , abyśmy 
się zt|d mogli, co nayśpieszniey odprawić. Ja- 
koi się nadziewamy dalibóg rychło, za t§ mi- 
łością, którą owdzie mamy , od poddanych na- 
szych, i od rady przednieyszey koronney. 

A co się tknie ziednania tych Panów, iako Pa- 
na Krakowskiego, z Panem Woiewodą Krakow- 
skim (i), tedy iui tak się nadziewamy, że za 
fcską Bożą , tak ich porównamy iako dalibóg , 
dobra zgoda, między niemi będzie. Albowiem 
i sami, daią się nam we wszem dobrowolnie ku 
ugodzie , o którą my nic nie lituiąc pracy na- 
szey, stamć się oto bendzietny że wszystko do- 
brze między niemi będzie ku dobru naszemu, i 

. Bzepity. 

List ten T. M. posyłamy , za którym . Pano- 
wie tam w Litwie, bez nas sądzić nie będą. A 
iz Pan Wda Wileński, do P. Wdy Krak: wzka- 
zał ze nam tylko on z Panem Wileńskim pra- 
wdę mówi, tedy i samiśmy dobrze rozumieli że 
widy co musiał do niego , o nas wzkazywać. 
JeźU to dobrze przeciw nam Panu swemu, 
czynią, ipsi videbunt, A Panu Wdzie Krakow- 
skim, tey wiary nieiesteśmy, aby on temu wie- 
rzyć miał. O Panu Wdzie Trockim te żeśmy 

(i) Jan Tarnowski, i Piotr Kmita. 
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tey wiary i nadzieie, źe tak, iako nam obiecała 
słu&yć będzie i w tym i winnym. Dziwno to 
nam iest , ii tego któregośmy z Tykocina do 
Jeynici poshili tak długo niemasz, niewierny ie- 
źli on nie rychlb iezdzi, albo teł od T. M. nie- 
rychło odprawion. Zatem T. M. mieysie dobrze; 
Dan w Piotrkowie 8. Decem. A. D. iS^y. 

SlGISMUNDUS AUGI38TU8. 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

Panie Podczaszy, wyrozumieliśmy z listu wa^ 
szego, ii si^ Królowa Jey M. frasuie niepotrzebnie, 
zwłaszcza ii to plotki urosły z powieści Pani 
Podskarbiny (i), to się to snadnie obaczyćmo* 
ie , ii iaki Autor tych tam nowin , taka też i 
prawda musi być. Dziwno nam , iź tam tako- 
we rzeczy przedsiębierzecie, mai^c ie zapewniey- 
sze, za gruntownieysze, niżli te , które my do 
was piszemy. Znać by iui czas, by te rzeczy 
ustały. Powtarzamy to ieszcze , aby ani Kró- 
lowa Jeymość ani tez wy, /adi;iego wątpienia o 
nas niemieli zwłaszcza, żeście nas znać powinni^ 
być w rzeczach lednostaynym. A z tern was. 
Panu Bogu poruczamy. Dan w Piotrkowie 5. 
Febr. i548. 

SIGISMUNDUS AUGUSTDS. 

REX POL. 



(i) Jana Horonastaya Podsk. Łitt. zpna« 
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ZYGMUNT AUGUST €tc. 

Piszesz nam J. M. iż wielki był strach pa 
Jey K. M., gdy upadł ten tam sklep^ acześmy 
tam nie byli, rozumiemy ie wielki być musiał: 
"wszakoi iest to nam dziwno że tak prędko , i 

. gwałtownie mur ten , upadi , gdy był dobrze i 
od wody obwarowany, a ku temu nienowy. O- 
bawiamy się, by iaka przyczyna tego upadnie- 
nia nie była, o czym dowiedz się T. M. pilnie, bo 
dziś wiele zFych ludzi, co się radzi przyczyniać 
Co się tyczy, iako rychło być mamy w Paii- 
Itwie naszym Wielkim Xięstwie, niemożemy nic 
pewnego T. M. teraz pisać , gdyż i sami ie- 
szcze niewierny, iako się ten tu Seym odprawi, 
na którym prawie ku samemu końcowi te nasze 
rzeczy (\) przodkiem ich Królestwu Mościom , 

i, jlipotem i innym odkryć chcemy , a przeto , na 
on czas gdy będziemy wiedzieć pewny wyiazd 
^nasz T. ,M. o tym dam znać, i naukę oJćyK. 
M. do Wilna wiechaniu. 

To leż T. M. znać daietny, i że się Fana 
Mars|Z2Lłka (a) tu rychło nadziewamy , albo- 
wiem temi czasy mieliśmy od niego pisanie, że 
będąc tam , sprawił cbwiiła Panu Bogu wszy- 
stko dobrze, ku nam myśli, u Króla Jmci Rzym- 
skiego« i iu/. wzioł odprawę od J. K. M. 

Temu listowi który do nas Jey K. M. pisała^ 

(i) To iest ożenienie z Barbar§. 
/i) Radziwiłła* 
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baliśmy iRrdzi^czoi. Wy, i Pan Dowoyna, dobrzer 
ście uczynili, ieście to Jey K. M. radzili. Za* 
lem T. M, Panu Bogu poruczatn. Daa w Piotr- 
kowie d. 3. Januar. i5/^8. 

SIGISBfDIfDDS AUGUSTUS 

ZYGMUNT AUGUST etc- 

Wielmoiny nam wiernie miły. Wyrozunie- 
iiśmy z pisania twoiey miiości, ii Jey Królowa 
Mość za łask| Bo&ą na ten czas iest dobrze 
zdrowa , co my radzi słyszeć od T. M . tez to 
wdzięcznie przyimuiemy, £e T. M. wszelaką pil- 
ność okofo zdrowia Jey Król: Mci czynicie. 

Daiemy znać T. M. iż my zt|d wyieżdzamy 
tertia februaryi, i iedziemy dla wesela Pana Mar- 
szafkowego (i) do Sandomierza na Mięsopusty, a 
z Sandomierza wyiezdżamy we Czwartek wstem- 
poy, a w Wilnie dali Pan Bóg aż w piątek , albo 
w sobotą antę letare będziemy, a T. M. z Panem 
Dawoynę przeciw nam do Grodna wyiedziesz. 
wszakosz nienia się T« M. ruszać z Dubienek od 
Jey Kr. Mci aż T. M. daney znać przez kogo , 
z nauką tego, iako T. M. Jey K. M. bstawić bę- 
dziesz miał. W rzeczach naszych , nadziewamy 
się od .Królowćy Jmci matki , niemałego ciosu. 
Ale tak się w tem, zachować , i radzić będzie- 
my^ iako stale , a niepłocho, ani żadną boiazni? 

(i) Piotra Kmity. 



J 



( 4ot ) 

diiUbóg wydzierianey, ItórŹy nadziewainy v5ię iA 
i czas lQ m/s odkryie, bo ieszcze ona od nas 
dotęd nic mewie, ieno od Pana WoiewodySan^ 
domierskiego (i) AViedz^c^ tak rozuinieitiy że się 
na nas oburzy. 

Cbcemy to po T. M. mieć, abyś się przez ko- 
go postarał. Dom Kuchmistrza nieboszczyka 
Narbuta ^ u samey NarButowey dla praczki Jey 

Królow^y Mci, co aby znać nie było od T. M; 
zadamy. . 

Dan w Piotrkowie aŚ. Febr. 1Ś48. 

SIGISMUNDUS AUGUSTUS. 

ZYGMUNT AUGUST KRÓL etc. 

Panie Podczaszy, lest wielka a gwałtowna pó'^ 
^ 4rzeba tego^ o czym T. M. wiedzieć będziesz 
If.^NÓd nas potem ^ aby pewnie', a koniecznie Jey 
K. M.^ małionka nasza naymilsza, iutro przyićś^ 
chała do Wilna na dobrf godzinę w noc, do 
dworu twoiey miłości, pokryiouiu, a ostatek tych 
rzeczy, których potrzeba Królowey Jmci , niech 
, w Sobotę przywiozą. Tego naywiększa potrze- 
ba iest nam, sic astra volunt^ aby iutro certe^ 
certissime była w Wilnie. Q ..wiechaniu na za* 
mek, na to mamy sobotę^ będziem o tem gada6 
i wszystko się powie. Niech ta droga T. MU 
molesta nie będzie^ Jeiliby iakich koni trzeba 

' ■ ■ Bli n "^j H* 

(1) Tęczydskiego. 
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bjfło in obiam daway rano znać. Caełerce Jidei^ 

diligeniiae et sagacitałi tuae commiieręus, Ta- 
V,ie nam zda się, oprócz pach|I|t , aby który 

służebny, propter cdiątiod accideus iechał. Jedno 

aby iutroy atque iterum^ aby iutro wyiechała. 

We czwartek 48 (i). 

SIGISHUNDUS AUGUSTUS 

Il£X POŁ. 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Wdzięczni^ 
to od vas przyimuiemy, żeście nam o zdrowiu 
Jey R. M. małżonki naszey miłćy nieco pisali. 
A iż rozumiemy y iż tam te odmiany, o zdro- 
wiu Jey K. M. z nieiakich tęsknosci i frasunków 
przychodzą, napominamy was, abyście, i naszym 
i swym imieniem Jey K. M. tym częściey upo- 
minali, aby Jey K. M . tych niepotrzebnych wie- 
szczy aznac i plotek przedsiębrać i przypu- 
szczać nic raczefa.^ Abowiem gdyż mnieysze rze- 
cz- ^óżkolwiek się tu przytrafię, iesteśmy zwy- 
kli i Królowiy Jey M. i wam pisywać, tedy po- 
|[otowiu to , gdzieby się co z nami nie podle 



(i) List ten bez innSy daty-^ bardzo niewyrttznie^ i iak 
mdac pn^'o pisioiy^ dorozumie^aó sią, dcde , iz Zy» 
gmunt August, moie pod pozorem towóf^, pokryiomu z 
Krakowa do ff^ilna , na dzień iaki wyiechaif b^ m- 
dziec ukochana swą Królową Barbarą. 



myśli nasiey działo, Jeyby K. M. ouiaymić by- 
śmy nieomieszkali. Ale za ła&ką Bpzą i}?szystko 
się tu nam dobrze wod;Ei, day tak Boże długo 
i zawźdy. Abowiem i one tunuilty Wielkiey 
Polszczę, o których były wielkie za widy słuchy^ 
iui prawie conqmescunt. Abowiem tu iako 
wczora do nas nieiaki Konarski Kas2d:elafi Mie* 
dzyrzecki iest do nas przyiachał. Który iest 
człowiekiem tam i^zacbowanym i zawołanym 
między Szlacht| ^ a iest le£ tam z tey iakcyey. 
Ale ten nic takowego z k|dby się mogło iakiego 
^ rozruchu nadziewać niepowiada, i owszem twier- 
dzi, źe te rumores, które o Wielkiey Polszczę 
rozsiewano, 2aw£dy beły vani et/alsiji dawa 
nam za przyczyna Pana Krakowskiego, syna na 
Dwór, powiadaigc że go nam daie za żakfad^ 
, iż ma nam wiernie^ a poczciwie we wszystkich 
^rzeczach służyć, i 4nsz| bracia ku temu na-> 
ci^gaę , a będzie ten Konarski z Wielkiey Pol* 
&ki na Se^ra Posłem. 

A: tak za łaskę Bo£ę omnia circumquaqHe 
.^a^a esse ińdentur* ' i^rseto wam to oznaymu'- 
lemy , i przytym chcemy , abyście jnówdi z iej 
K. M. żeby tym wteszciom, które tam zt|d no* 
sz| , wiary niedawała , a iX%Ą niepotrzebnych 
frasunków brae nieraczeła. Abowiem za tako^. 
wy my frasunki może się w niemałe zdrowia «(We-*; 
go naruszenie przyprawić, a nam ztęd, żal eię^ 
szki przynieść. A tak żeby si^ Jey K. M« i^ 
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tjm hamowah, łeby takoMrych rzeczy niepo* 
|rzebnycli przedsiębrać nieraczeła.' 

Jako nam piszecie oWoiewodzin^ Wileń- 
akićy , ii opuściwszy na teń czas P. Marszałka 
ynas zassie ruszać poczeh, tedy iui tak pospo'* 
łu z nami przez ten Seym nasz Koronny prze- 
trwaycie, owo to ieden czas przyniesie ii im to 
wi^cey samym szkodzić będzie musiało. Coście 
nam pisali , ieby Kasztelan Wileński m!!kł się 
tam był gotować^ iako iakie nietrafne zmyńki 
tu przed Królowa J. M. o nas czynił , tedy to 
by nas było nic ieszcze nieobeszło, i owszem - 
byśmy to byli radzi widzieli, bo by się to za- 
się aczby niekaidemu smakowało, ustać musia- 
ło. Ale ii wrócił, to niechay przy iego woli 
ostawa, wszak i to napotem będzie miało sw% 
drogę. Jakoście się przyczyniali do nas za Pa-» 
ni^ Woyniczką, o iedn§ wieś z tych trzech, 
któreście w liście swym mianowali , tedy mamy 
za to, ze Pani§ Woyniczk^ dosyć łaski po nas 
na ten cza^ uznała, a gdy na początku łaskę na- 
sze dosyć szczodrobliwia poznała, tedy i na po^^ 
tym pospołu i z małżonkiem swym znać zawzdy 
będzie mogła, lecz się nam niezda abyśmy to 
' teraz iako się przyczyniacie uczynić mieli, az by- 
śmy sprawę dostateczni mieli iako się tey expe- 
ctatiwy których tu dosyć potucza, wszak gdy się 
tam dalibóg z wami uyrzemy, będzie mogła na 
OB czas P. Woyniczka poznać ie iesteśmy wdzię- 
czni, służb iey tak^e i małżonka iey* 



^ 
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Jako nam piszecie za: Alesandrem Wfadyk§ ó 
pisarstwo im mieysee A ndruszo wieżowa, tedy my 
iul tam Pisarzów potrzebować, ani chować nie 
będziemy. Ale iednak na dobrym baczeniu mieć 
będziemy, abyśmy jgo drog^ ordyn: gdy się oc-* 
casia trafi nieprzepomnieli. Jako sif też^przyczy- 
niacie za Michałem Sobakinem o leśnictwo , te- 
dy to wdzięcznie przymuiemy. Lecz sięicszcze 
małp rozmyśliwszy, w tym wam woI| nasz^ pisa« 
niem swym oznaymiemy. 

Co się tego tycze , lakoby się Królowa J. M. 
do Panów Polskich w pisaniu listów swych za- 
chować miału, tedy tę naukę wam daiemy; iżby 
na wierzchu tytuł Jey K. M. nie był pisań , ale 
prosto list poczuć pisać , a Jey K. M. się nie- 
chay podpisuie w pośrzodku listu ^ ut in for- 
ma ta. 

• 

BARBARA eta RĘKĄ WŁASNĄ. 

A w pisaniu listów tędy niechay od JeyK. M. 
pisywai§ in plurali my etc. Ale się nam zda aby 
P. Lubelski ile doXźe Biskupa Kra: sam od Jey 
K. M. pisywał. Do inszych panów to ex ordi«' 
nario w liście począwszy pisywać. Wielmożny 
Panie, nam iyczliwie mn^etc. 

Radzibyśmy widzieli przyczynę przez którf X» 
Biskup Wileński mbibował, Kaznodzieiom naszym 
kazać t a tak chcemy abyście nam około tegd 
sprawę dostateczni dali ^ słyszemy tei ^ ie' im^ 



tam niciakie krzywdy t despecfi ad tych taiń 
duchownych czyniewaię, przeto ie pospołu z P. 
Lubefskim w»wey obronie mieycie, az srę dalt« 
b6g z wami uyrzemy. Jakoście nam przez Kra- 
iewskiego pisali cikoio Lubec^iego, tedy my iu£ 
to tak zdanie wasze przyimuiemy , iakoście nam 
pisali. A z tym was dobrze zdrawega być 
ifdamy. 

Dal w Krakowie XXV. Junri Anno Domi- 
ni MDXLyiIL Regni nostri XIX. 

AD MANDATUM SACBA 
KEGIA PROPRIUM. 

ZYGNUNT AUGUST, etc. 

1K>' MATKI KRÓłoWEY ZONY WOZIMY WILENSKIEY- 

Wielmożna nam zwłaszcza miła, iż nam J. .^% 

■-,t.' ■ * 
K. M. małżonki naszey miłćy dobre zdrowie ie- ': • 

Steście oznaymiłi, za to wam i dziękuiemy, i od 

"was to bardzo wdzięcznie przyimuiemy 

A iz nam piszecie , że si^» tym Jey K. M. i 
zdrowia , i dobrey myśli niepomału przymnaża , 
że ten nasz umysł z pisania naszego wyrozumieć 
raczyła, i żeśmy na tym myśl i wolę nasze po- 
stanowili, abyśmy tu po Jey R. M. posłali, tedy 
to i r.ulzi widziemy, i 3ey K. M. tey da nas drogi 
fortunney posprzyiawamy. 

Co się lego dotyczę, lakośmy wam pierwszym 
listem okoio tego tam prawa wlania pisali, tedy 
iześmy przodkiem mimo syna waszego , tamtey 
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osoby wam ktemu mianowali , tośmy iście nie 
przez iadną inszą przyczynę uczynili, iedno te- 
go przestrzegając, abyśmy tym syna waszego , 
gdziebyśmy go byli mianowali, nie wiedli do 
was iakie mniemanie, iakoby to nam z niego u- 
rość miało, iakoz zapewne temu wierzyć może- 
cie, że dla tey przyczyny wyiszey mianowaney, 
to się tak stało, żeśmy w Ło P. Podczaszego sy^ 
na waszego włoiyć niechcieli, aby za tym o« 
byczaiem do was^ w iakie nfniemanie abo podey- 
rzenie nieprzy szedł. Lecz iednak ieszcze temu 
będzie dosyć czasu, az się z synem waszym^ 
który tu przy Królowey J. M. przyiedzie zie- 
dzemy. Gdzie więc tam z synem waszym -się o- 
koło tego dostateczniey rozmówiwszy , potym 
wam okoPo tego woię naszą oznaymiemy. Az^ 
tym was dobrze , być zdrową żądamy. 

Lata Bożego MDXLVIIL Roku Królowa- 
^^;iiia naszego dziewiętnastego. 

SIGISM€I7DUS AUGUSTUS. 

R£X FOL. 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

* Wielmożny nam zwiaszcza miFy. Oddane są 
nam trzy listy wasze, z których iednym nam pi« 
szecie, iż za tak nagłą potrzebą , a zawiedzeniem 
P. rad onego Państwa naszego, powiaty i one 
ziemie naszą ruszyć iesteście kazali, aiz wy tyn}» 
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wszystkim ludziom naszym, iesteśrte przełoieni 
do nauki naszey , tedy ta yigilantia , i osobna 
Mrasza, ku słuibie naszey i Rzeczy pospolitey chuó 
bardzo się nam podoba. Aczkolwiekeśiny my 
takie listy naszemy, które iui^ was dawno doyśo 
miały, teśmy naukę dali, /eby się wszystkie zie- 
mie onego Państwa naszego, za tym w targn le- 
niem nieprzyiacielskim ruszyć gotowali , a wy 
iieście nad nimi przeło/eiistwo mieć mieli. IjCcz 
i'?.eście się w inna stronę z tymi tam powiaty 
mieli ruszyć , iakoj^ to z listów naszych , ieste- 
scie wyrozumieli, któreśmy iu2 okołb tego da-* 
wno do was i do innych tam Panów rad naszych 
posłali. Abowiem iako w innych rzeczach także 
0t in eo casUy mieliśmy to na Mciwym baczę-* 
niu, abyśmy podle osobney laski naszey was w 
niczym nieupośledzili, Ą 

Co się tycze Żmudzi, tedy gdzieby było kii '' 
temu pospolitemu ruszeniu przyszło , uczynili* 
byśmy byli tak iakoście w tym do nas pisali. Ij&cz. 
luż ie \% pewn^ sprawę mamy, iż się Tataro- 
wie wrócili, Przetośmy ze Żmudzi do domti się 
*v^rócić listy naszemi iesteśmy rozkazali , to im 
przeczcie rozkazuiąc , ze gdzieby potrzeba była, 
byli pogotowiy, a iż ieszcze się od tych Tatarów 
odwrotu niektórzy obawiai.j, Przetośmy tyra 
drugim Powiatom onego Państwa naszego, aby 
się do domów wrócili, ieszcze nic nie pisali. 

Wszakże mało się lepiey około ty(!h Tatarów 
osłyszawszy,5 po tygodniu abo mało dal^y, gdzie- 
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by tego nie była potrzeba, także listy nasze po- 
szlemy, aby się wrócili , a iednak izby wszelaką 
gotowość mieli iakobj^ wnet siadać mogli skoro*- 
by od nas drugiemi listy, gdzieby potrzeba przy- 
szła byli obwiesj^czeni, 

Co się tycze waszego na Wołyń iabania ii» 
byście radzi tam imienie swoie, które na Won 
łyniu macie nawiedzili, tedy iź i nasze, i onego 
Państwa naszego potrzeby niepomału potrzebii- 
i| żebyście w WiliUe, abo tu^i^iMedaleko Wil- 
na , dla wiela przyczyn mieszkali. Przeto was 
żądamy, i owszem tak mieć chcemy , iż ieśliby* 
icie się gdzie ruszyli z Wilna, abyście się za 
się nazad wrócili, i abyście w Winie , abo tara 
w dworzech niedaleko Wilna mieszkali. Abo* 
pem gdy w Wilnie i też około Wilna mie- 
^Pl^ć będziecie, tedy gdzieby Jnflanci co pocz.-jć 
p cbc^li, tym łacniey tam mieszkaięc tego Yriado- 
inosai,.inieć będziecie mogli, i potym nam oko* 
fo tego sprawę dawać, i opatrzenie tym lepsze 
będzię^.-za życzności;| służby i c.zuyności waszey, 
iako^ f Óinne przyczyny są, dla których potrze- 
buiemyN w Wilnie , abo gdzie niedaleko Wilna 
waszego mieszkania. 

, (-j- Jżeście z takową piIności| rzeczy wszystkie po 
r P. Gasztoltowey opatrzyć i spisać żeście rozka- 
zali, tedy to od was bardzo wdzięcznie przy- 
imuiemy. Ale co się dotyczę tego Aptekarczy- 
Ya y iż żądacie żebyśmy go , abo wolnym, abo 
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nakoniec na porukę puścić kazali , tedy kaza« 
łiśmy go na poruką puścić. Lecz iednak około 
Łych rzeczy po P. Gasztollowey ostałych , po- 
trzeba będzie tego Aptekarza pilniey pytać, bo 
tę pewni sprawę mamy , iź Biskup Żmudzki 
teraz będ§c w Warszawie, iak^ż cięszk^ skrzy- 
nie 9 którą ledwie dziesięć Chłopów dźwignęło 
do KróloweyJey M. Matki do Warszawy przywiózł, 
i tam ią złożył. A rozumiemy temu dobrze, ii 
pewnie nic swego, Biskup w tę skrzynią niewło 
zył, a tak i około tey skrzyni zk|d wyszła i w 
który sposób przez cego Biskupa do Warszawy 
lest przywieziona, chcieycie się iakimkolwiek oby- 
czaiem wywiadować, a jesli co takowego wyro- 
zumiecie, nam potym oznayroicie. Co się tycze 
tych złotych, któreście byli podle swego Cyro 
grafu winni , i tedy i^. teraz niemozemy ińi 
tak dobrych liczmanów (i), którzy by z nami oko-^< 
ło liczby tych złotych zasieść mogli , a tak do ] 
naszego dalibóg szczęśliwego z nami uyrzenia 
to zachowamy. Tym wszystkim posłom Tatar- 
skim rozkazaliśmy broń odebrać, i konie precz 
od nich odegnać, a potym to się uczynią co się 
będzie godziło udzielać tez za radami was P. 
Radonych Państwa naszego , do którycheśmj 
okofo tego listy nasze posłali. P. Marszałek ie ^ J 
szcze na Wołyniu i przetrwa tam ieszcze nieco * 



■ y I fi M . », 



(i) Liczmani to iesŁ Racłimistrze^ 



(4«i } 

dfuzey, dła .włar.nych przyczyn, a iźeście pisali, 
iżby się tam łacniey miendzy sobą z P. Kray- 
czym porównać mogli , tedy i my byśmy to 
radzi vridzieli, nie tak wiele dla ich samych osoh^ 
iako dla tego więcey, co to sami dobrze rozu- 
mieć możecie. Ponieważ Trzeciak pokazał osia- 
diPość, tedy mu list nasz na Cywuiistwo odday* 
cie. A przytym dobrze was być zdrowym żąda- 
my. Dal CracoYie XL Octob; A. D. MDXL1X..P- 
N. yigesimp. 

AD MAKDATUM SA.- 

CBa> REGiu; etc. 

Co się tycze P. Gasztoltowey, tedyśmy ią iu£ 
rozkazali pogrześć, którym a iakim obyczaiem 
grzeb ten ma bić , i iako służebnicy maią być 
prawieni , tedy to z listu naszego Ruskiego 
\W"as i do P. Hornostaia pisanego wyrozu- 
niiecMi^ Jedno chcemy^ abyścia tam iednego P. 
GosztoUowey sługę, który na poły Karzeł iest 
a^ z Ktmd^ i z Zoną , przy sobie zachowali, aż 
do nauki naszey. 

.'/■- ZYGMUNT AUGUST 

J^' Z *.ASKI BOŹEY KRÓL POLSKI etc. 
f 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Pisaliście 
nam, \1 przodkiem w tych liściach naszycH^ 
któreśmy przedtym do was pisali, około iacha- 
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nia naszego , z Powiaty, Ziem > F^aństwa onego 
naszego, ku Nowogródku , za w targnieniem Ta* 
tar w Państwo nasze , \i w tych liściech , iakiei 
prędkie z zagrożeniem łaski , rozkazanie było do 
was, a do innych znać inaczey, tedy P. Pod- 
czaszy Myśmyó tak Kancellaryi naizey pisać 
nierozkazali. Lecz że oni obserwui^c antigiiuam 
stilum Kanrellarye tak pisali , my o tym wszy- 
stkim tak ex arte iakowym ksztłtem oni pisz), 
wiadomości mieć niemozemy. Lecz się to Da 
potym opatrzyć będzie mogło, ale P. Podczaszy 
nic wam i takowe rzeczy, żadney wątpliwości, 
o łasce naszey mech nieczynią , bo gdziebyśmy 
wnm nieufali , a o uprzeymey wierze i życzliwej 
służbie waszćy takowego mniemania, iakoś ma 
my, niemieli, iście byśmy tam tych wszystki 
Ziem naszych, pod waszą sprawę i poruczei 
stwo nippodawali. Ale iż wam ufamy, i chcfO 
tez w tym przed inncmi wam łaską naszą tym 
większą pokazać, przełóżmy wam sprawę nad 
onymi ziemiami naszemi zlecili. Pisaliście tez, 
żeście tak wszakosz Ziemiom ruszyć kazało , a 
ieszczeź z iuki , coby snadź nigdy za przod- 
ków naszych dziewiać się niemiało. Tedy co się 
tyrze tego rozkazania o tak nagłe Ziem msze- 
nie, rozumieliśmyć my temu, że takowe rusze«j 
nie niemiało iuż być wczas, ale temu folguiąc 1 
iako dzisieyszego czasu opak wszystko wykłada 
*ą , żeby kto nierzekł, żeby się nami iakie o- 
mieszkanie stać miało. A tak rozkazaliśmy się 



(4rr3) 

Ziemiom ruszyó , chcąc i w tym czuyność po* 
kazać, i wszystkie poddane nasze ku lepsz^y i - 
prędzey gotowością gdzieby iaka ina potrzeba 
przyszła przycięgn|ć. Pisaliście tei o łakie iuki, 
tedy myć się nieznami na tych iuczech ^ bo u 
nas niematz ieno v^ozy, i to po sześciu woźni'* 
ków. A tak gdzieby podle naszey wiasriey in« 
tencyy było pisano, z woźmy a nie z|iuki , bo ia- 
keśmyy rzekli , my tych iuków nieznamy. Lecs 
się to tak podobno z Rancellaryi podle staradaw" 
nego obyczaiu pisało ^ a tak nie nami się to dzie* 
ie. Wszak wiecie ie azbuki (i). ńieumiemy. A 
co' się tycze tych ruszenia Ziem tedyśmy tak nagle 
się im ruszyć kazali dla tych przyczyn któreśmy 
^wyżey mianowali. A przy tym was zdrawymi do- 
irze być iądamy Dat Crak; XXII. 8bri A:D.; 
PMIDXLIX. R. N. vi gęsi mo. 

AD MANDATUK etC.. . 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

iYielmoźny nam zwłaszcza miły, oznaymiliście 
nam, ii dosyć porządnie i uczciwie pogrzeb P« 
Gasztoltowey lest odprawiona tedy to radzi sły* 
Bzemy. — 

f , ; 

T * " — — - — ^ '* ' 

(i). Asbiiki, początek Alfabetu Ruskiego , %Xtff9 
widać &e Zygmunt Angust po Ruaku uicudiiffł? 
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Takoście nam pisali, ii ztey Gastoltoi^ 
(i). Kaplicy, Kapituła Wileńska ^nrziefa s 
to kapliczne , do Skarbu kościelnego, i&eście 
io oznayinili wdzięcznie przyimuiemy, ale o 
zumiemy z którym prawem albo którą śm 
icią j to srebro z tey kaplicy wziońć ^ę wa; 
i przeto osobnemi listy naszymi, wam posp 
z P. Ilornostaiem poniczamy o toż Xięza i 
wić; iakoi wam około lego innemi listy nas 
mi sprawę dostateczna damy, którym byś 
kształtem , w tey rzeczy z kapitułą mówić , i a 
oni- ta wrócili Jiapomneć mieli. 

Antepedia i ornaty, tak iako nam piszecii 
damy z czasem sprawić do tey kaplicy, lecz s 
pierwey tego dowiedźcie, gdzieby się te Antc 
pedia, i Ornaty stare podziały. 

Takoi nam piszecie około tych dziewek (i). p 
nieboszce Gasztaltowey, tedy acz zażdy o uprzey^ 
mey naszey przeciw nam wierze, i osobliwie źyczli- 
wey a przycbylney służb bcne semper persuasi 
esse yidemini, wszakoi i to baczemy pochodzić 
ex singulari tua ergo nos fide , ze nam o tym 
znać daiecie zdanie swóie, w czym rozumiecie 
naip wiele być należno, około bezpieczęsiwa 



(i). Ta Fanł Gastoldowa , była Matką pierwszego 
męla Kólowćy Barbary. 

(2). W dawnićy polskićy mówię dxiewka znaczyli 
panna : Królowie nawet Córki swe zwali iiienhm. 
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zdrowia Królowey Jey: Mci: Maiiohki naszey, 
przytym też i <;o innego przegiądaiąc , zaco 
wam dziękuiemy, i także sami baczemy, co 
nam wtey mierze piszecie, a przeto/ chcemy zęby 
te to dziewki wolno były puszczone , około cze- 
go P. Hornostaiowri pisać będziemy. — A iż 
piszecie ie P* Uornostay tam na iedn% z tyclv 
dziewek ochotnie pogł^dał, tedy nierozumiemy 
zkąd by się napuszić miał, chyba żeby go iakie 
od was wiatrzy zalecieć miały. 

Iż na Kommissyą Bracławsk§ podle naszego, 
dla was pisania iachać chciecie , skoroby : wam 
ieno ta nasza Rommissya ku wiadomości przy- 
szła tedy tego od was iesteśmy wdzięcznie. . , . 

Pisaliście nam za służebnikiem swym Broniew* 
skim, przyrzyniaiąć nim o konsens, tedy wdzię* 
Kcznie każd^ przyczynę przymuiąc, rozkazaliśmy 
mu to wydać z Kancellaryi naszey o co prosił. 

Ćo się tycze Szerepczyzny, iżeście w tym 
imienie swoie niektóre Podskarbiemu naszemu 
Ziemskiemu puścili, a to na więcćy temu foU 
gui|C , aby kto inny na was patrzeć tymby się 
też obrazie niemógi. A tak P. Podcząsy iuż 
tak nk ten czas niecbay będzie. Wszak ,za- 
wźdy wcale być rooze , bo my chcemy mieć na 
^łaskawym zawsze baczeniu, 'te służby wasze 
które nam , non minore fide ąuaok diUgentia , 
iaśnie pokazować iesteście zwykli coż ; my to wam 
z czasem osobliwym szczodrobliwości naszey Kró- 
lewskięy pokazaniem pamiętać będziemy, i przy- 



vi-' 
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tym was dobrze by<5 zdrowym i|d<imy. — tklt 
CraroYiae Xlii. Xbri Anno Dommi MDXL1X4 
Regnum Nostri yigesimOi 

A0 MARDATUH SACRS 
tlEGlae MTIS. PBOPBIUM. 

ZYGMUNT AUGUST etc- 

Wielmożny nam zwhiszcza mity, śą pam po^ 
społu dwa listy wase oddane ^ a tak co nam 
w iednym liście swym wszystka swą rozmowę 
z Wojewodę Krakowskim wypisuiecie, to od was 
wdzięcznie przyimuiemy. Lecz iakośmy z listu 
waszego wyrozumieli^ Woiewoda Krakowski z wa- 
mi wszystko jakoby przekęswiąć mówił, a wni- 
czym się otworzyście rozmowę swę odkryć nie-' 
cbciał, Co iui to tak niecliay stanie, i iako nas 
upominacie, baczyć nato zawzdy chcemy, abyś* 
my tym którzy nam cnotliwie * statecznie sinią, 
takę łaskę nasze zawzdy okazowali , iaka się do* 
brym a statecznym sługom, godzi być okazowana- 

Radzi tei^ to słyszemy, ii iu^ z Woiewody 
Kraków: sprawa tego P< Matki waszey imienia 
tak się iuź zraziła, a iz nasz żędacie abyśmy 
wam w tym radą nasze dać raczyli , iakiem by- 
ście obyczaiem tego to imienia postanowienie^ 
przedsięwzięć mieli i przypominaliście ktemu i 
Woiewodę Podolskiego, i Woiewodę Bełskiego, 
tedy gdy się nas oto radzicie « my wam inakszey 
Tady około tego dać niemozemy^ iedno abyście 
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Iciit P. Wdzie Podolskiemu 9 Ust pisali, oznay mu- 
iąc mu, lako się iuz ta rzecz z Wdą Krak: zro- 
biła, a ii tego iemu , albo małżonce ieg<% iakoiL 
to blisko powioowatey swey życyć chcecie. A- 
bowiem gdziebyście, iako nam piszecie na Fry- 
mark tyip imieniem z synem P. Wdy Bełskiego 
iść chcieli, tedy temu sami dobrze rozumiee 
niolecie , iż i ?. Wda Podolski i Wda Bełski 
oba vram i sobie też powinowaci są. 

Pisaliście nam drugim listem przodkiem przy 
tym swym do Litwy odiachaniu , zalecaiąc nam 
^uźby swe i pokornie nas prosz«|C , abyśmy, (by 
też i co innego o was przed uszy nasze przy- 
chodziło) , nic innego o was nieroziimieh., iedno 
4:0 się o dobrym cnothwym, a życzliwym słudze 
ozumiec godzi, tedy wam nic nicpotrzeba tego 
rzypominać. Abowiem iużeśmy dobrze sami 
^poznali^ z iaką chucią nam kto służy, i nic się 
uitiego zawzdy po nas nie nadziewaycie , iedno iż 
wam* zawsze , żadnych nigdy pletliwych wieści 
niefuczymuiąc , Miłościwym i łaskawym Panem 
być cBScettiy, w czym wam mgdy nic w^tpii 
iiietr«ebav 

. Pisałjjście też nam, iżby Królowa J. M. za 
wami do nas nie iaką przyczyn^ uczynić mia- 
tedy do tych czasów^ nic nam J. K. M» 
pisać nieracz^ła, podobno to J. K. M* do na^ 
szego społecznego ziachania zachować raczyła ^ 
gdzie gdy ktemu przyidzie, my to radzi wszy* 
stko uczyniemy, có nam łiczynić będzie przysta* 
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-łoy owa ii iram nie w naszej fasce wftpić nie* 
potrzeba. 

Jakoscie nam pisali okofo Floryana Zebrzydow- 
akiego, abyśmy go tam ku weselu Siostry wa- 
szey posłali , tedy przepomnieliśmy wam około 
tego pisać. A tak wam to na ten C29S oznay* 
muiemy, ii złe pod tym czasem gdzie zawżdy 
podle potrzeby ruszenia się i tego i o Wolskie- 
go nadzieie mamy, a ii z wami confidenter mó- 
wifC na dworze iadnego innego niemamy nad 
Zebrzydowskiego, który by się na takowe spra- 
wy godzić miał, nie zda się nam abyśmy go kędy 
od siebie odsyłać mieii. Mogłoby się trafie, 
iiby i P. Krakowskiego przy nas niebyło , a 
w tym czasie , coby na nas przypaść mogło , a 
tak gdziebyśmy takiego Człowieka, któryby ta- 
JLowych .sprawach wiadomość miał niemieli. -^ 

Ale iednak ktemu weselu Siostry waszey, umi- 
śliliśmy posłać Gabrzyela Tarła Krayczego na- 
azego, któremu poruczymy, aby się tam wewszy- 
stkim podle zdania waszego zachował, i mnie* 
mamy ze i tem w to dobrze trafić będzie mógł^ 
ii przydzieli ktemu, aby i Siostrę waszą podle 
caisu i potrzeby P. Kiszce oddawał, iakoi on 
Wewszystkim z widzeniem waszym zgadzać się 
będzie. 

Co się tycze Xdza Podlodowskiego około ex- 
pektatiwy na Probostwo Swięt: Tworzaiiskie , 
tedy to na przyczyni waszą, gdy tam przyiedzie- 
my radzi uczyniemy, iedno tam Xi|dz Podlodow-* 
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*ś1ci tiiechay wspoitinie, a my tę l2xpektatiwę tia^ 
pisać kazeiny, także też i około obrokowego^'' 
gdy tam przyjedziemy postanowienie uczyniemy. 
Koszuckiemu też kazaliśmy P. Lubelskiemu ^ aby 
»niu na dwie osoby, do naszego tam przyiacha^- 
nia dawano obrok. 

Jakośeie też naś o beczkę wina żądali ^ tedy 
szlemy wam list do Yelscha do Wilna, aby wam 
tam beczkę wina dał, bo U niego wino nasze iest 
w poriiczeństwie. A zatćiti was dobrze zdrowe^ 
go być żądamy. 

Dat w Piotrkowie 116 Fehruar: Anno Domi* 
ni MDXLIX. Regni nostri Derimouono. 

AD MAIfi>&TĆM SA.<» 

CHE REGiae etc^ . 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

•Wielmożny nam zwałsza miły, oddane sę nam 
' dwa listy wasze, a tak co nam przodkiem pi* 
szecie^ i ieścić za wierzącym listem naszym P. Wi- 
leński jy ^ Matce swey to wszystko powiedzieli | 
cośmy ku niey przez was wskazali , przeto iak6 
jpiszecie , iż P. Matka wasza , z tego naypier^ 
..;<'Viey Panu Bogu dziękuie, i ztąd mifbściwe do^ 
jr brodzieystwo nasze w pokorze wyznawa^ i żei« 
my na przeszłym koronnym naszym Seymii 
co magnanimitate od Pana Boga byli Utwier-" 
dseni^ żeśmy si^ w niwcaiym^ o tego cośmy td^ 
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Panu Bogu poprzysięgli , uwieść się niedali , Łć- 
dy ii to iest Boska sprawa , od którey wszystkie 
rzeczy pochodzą ^ nikomu innemu , iedno samemu 
Panu Bogu to ma być przyczytano. 

Coście nam pisali, ii między innemi rzeczą- 
mi, toście tez imieniem naszym z Pani§ Matkf 
8W| rozmawiali, perswaduiąc iey, aby iuź gdzie 
sobie iaki dwór ieden obrała, w ktorynby iuź 
folguiąc zeszłości lat swych, bezpiecznie mieszkać 
mogła, tedy i nam te£ Matka wasza pisała , nia 
innćgo niemianuiąc, iedno iż w tym wszystkim 
coście iey z rozkazania naszego powiedzieli , chce 
się woli naszey akkommodować. Gdzie myśmy iey 
odpisali, iź to wdzięcznie od niey przyimuie- 
my. Lecz się nam zda , aby się iey iednak 
dwa Dwory postąpiły, któreby sobie obraFa 
żeby w iednym mieszkała , a do drugiego iżb] 
się anmi gratia pod czas przeieżdzała. Ażebj 
tei z czasem w Wilnie mieszkiwała , umiarko-"^ 
wawszy tę zgraię, aby tak wielka utrata pról* 
no rtiebyło , bo wżdy iednak w Wilnie P. M^t- 
ce waszey, dla w czasu zdrowia swego mieszki- 
wać potrzeba, abowiem wżdy w. Wilnie, ucho- 
way Boże choroby lakiey , i Apteki i DoktorD^ ^ 
wie są, bo gdziebyście ićy iedno Dwór ieden j 
ku mieszkaniu dah, tedy ten ieden wytrawi4 
wszy, pomknąć by ;się do drugiego musiała, ł 
a potym do trzeciego i do czwartego , tak 
iżby to musiało iść per infinitum , przeto zda 
«ic nam tak być lepiey , iaikośmy wam -wyicy 
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pisali, iedno tego potrzeba strzedź, aby się P, 
Matka wasza, co naybardziey umiarkowała , zwła- 
szcza w usługach i we wszystkim innym. Aby- 
tym mnieysza wam utrata była. 

Coście nam pisali, iz pod tym czasem gdy- 
ście przyiachali do Wilna, niewięceyeście Pa- 
nów w Wilnie zastali, iedno te któreście nant 
wypisali , tego dokładai^c żeście też u żadne- 
go innego z Panów niebylf, iedno u Pana Wo* 
iewody Trockiego, a, u Hornostaia Podskarbie- 
go naszego Ziemskiego, a iż się wam niezdało^ 
abyście komu innemu tylko tym dwiema listy nasz& 
"wierzące dali, tedy to wasze zdanie dobrze sic' 
nam podoba, wdzięcznie też: to od ^ was przy i- 
jinuiemy,, iżeście nam te wszystkie rozmowy 
któreście z tyma dwiema Pany , mieli; dostate- 
cznie wypisali: aczkolwiek o P. Wdzie. Trockim 
^ o P. Hornostaiu ,tożmy dawno rozumieli, że- 
s§ nam prawie a uprzeymie życzliwimy służeb- 
niki, wszokosz i z pisania waszego y tym większe 
ufałiie o ich życz-liwey służbie mamy, cośmy to im^ 
z czasem łaską naszą pamiętać będziemy. A co 
nam piszecie, że tam nie którzy Panowie w prze- 
syły Seym nasz Koronny mi^i mieć, przez li- 
;0ij nieiakie z niektóremi tu Pany sporozu- 
itnienie, ściągnąć na to, aby w Parczowie spo- 
łeczny z koroną i Xiąstwem, Seym mógł być 
ztwiecdzicm, a trochę snu dawaiąc około Uniey,, 
a suh eo pretextu na coś innego mierząc^ tedj 
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leszcze v Seyinie to wszystko było przed YfUh 
domości^ naszą przyszło, iż czy taro Panowie swe 
myśli, pretextein tey Uuiey farbai^c, to z nie- 
kióretni tu Pany pracowali, aby społeczny Seym 
hac ratione nastosowaó roogli, ale iuż niechaj 
tak na teoczas tym mysli swych niecieszę^ owa 
Paa Bóg;, inaczey mili mierzyli nakieruie. 

A ii Pan Woiewoda Trycki i P. Hornostay 
obiecali 9 ii nam mai^ dawać znać, cóihy kol* 
wiek porozumieli nam wiedzieć potrzebnego, te- 
dy to od nich bardzo wdzięcznie przyimuiemy, 
wy takiKe cobyście kolwiek porozumieli, gdzie- 
by sif tam co takiego trząść miało, iędamy i 
napominamy was abyście nam nic niemieszka* 
i)C| o wszystkim cośby kolwiek takowego było, 
znać dawali. 

A ii nam piszecie, iS chociaby te£ tam kto»] 
iakoi podobno są niektórzy, burzyć między- 
Szlachtą chciał, tedy ifi tak szlachta RycerstwO|. 
podani w onym Xięstwie naszym, tę poddana 
nohC i wiarę, przeciw. nam Panu Swemu, iawnie 
pokazuią, iz nic innego przed się niebiorą^ 
iedipo iakoby wiernymi stu/.bami swymi nam 
sFu/yli, tedy też to radzi słyszemy, coście nam 
pisali \i nic tam innego żadnemu Panu Autbo- 
ritatem apud nohilitatem et yulgum nieczyniło^ 
ani czynić moie, tedy te/ to sami dobrze bii- 
czemy, ale się nam to iu/> przeiadło^ snadź. 
będziemy dobrze wiedzieć potym, iaka iask| 
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naszft szafować^ i iako komu Authoritatem , 
podle łaski naszey użyczać b^dziem mieli. 

Co się do tycze Biskupa Zraudźkiego, wiemy 
też to dobrze, ii do Warszawy przyiachał^ ale 
z szczym a poco koło tego żadney wiadomości 
nimamy. Wy się tam o to naypilnićy przy- 
czyniaycie, abyście się dowiedzie mogli, a gdy 
przyiedzie^ nie wadziło by mu oto uszu s^owy 
natrzeć. 

Jakoście nam pisali o Wierszulu Kasztelanie 
Wileńskim, iż tam przy P. Krayczym i. przy 
wielu innych nieprzystoyne i owszem wam do- 
tkliwe powieści o was roznosić miał, tedy acz 
rozumiemy iż mu to szaleństwo przychodzi. —- 
Wszakoż gdyby Krayczy i Kiezgał, iakoż po- 
dobno się ktemu niemaię, gdy was prosili, aby- 
ście to nic z nich niechcieli wierzyć. Cd wy 
|f gdzieby ktemu przyszło znać, iż was tak^ nie- 
• przystoyną powieście dotykał, a chociażeby kto 
inny tylko statecznie to iemu wyznać chciał, 
zdafoby się nam, żebyście nam go obesłali, ie- 
go pytaiąc pi*zoźby swą nieprzystoyn| powieści), 
-waszą poczciwość niesłusznie szczypał, a iż w tym 
na ten czas, ponieważ tu Pana naszego niemas^ 
cierpliwy być chcecie, potym to gdy tu król J. 
M. Pan nasz przyiedzie, na J. K. M. włożyć 
chciał, a z nim o to przed Panem swym tyle^ 
ile będzie przystało czynić; wszakoż niżhby ta- 
kie obesłanie być miało, gdzieby Krayczy, albą 
Kiczgał iemu tego znać niechciał, żebyście piec* 
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*w^y kogo statecznego, któryby tp odf Wfers^oli^ 
a iemu to g^yhy czas przyszedł wymówić chciał, 
gobte umówiłł ^ i z nim około tego statecznie 
|>ostanowiii. 

Jokoście nam pisałi zdanie swe około Sądów 
i to wdzięcznie przymuiemy, i przetośmy tam 
teraz posłali przez Marszałka, ocześmy go tu 
iesz(*ze potrzebowali , zęby się iadne omieszka- 
nie w hidzkiey sprawiedliwości niedziało. Poru-* 
czyliśmy mu tei to: iź gdzieby mu się to zdało, 
iżby społecznie wszyscy Panowie na Sądziecb 
siedzieli. Żeby pospołu wszyscy s^dziłi, co iei** 
liby się tak uczynić niewidziało, aby podle pi« 
sania waszego, każdy Woiewoda osobno swoy 
Powiat s;jdzieł, a Marszałek nasz wielki iżby za 
pozwy nnszemi, s|dy czynił, iakoż to wszystko 
z F. Marszalka do;^tatecznie wyrozumieć będzie- j 
cie mogli. 1 

Coście też nam pisali ii was ktemu nieiakie ^ 
potrzeby was/.e dociskai<i, abyście z Wilna do 
niektórych swych Dworów doiachać mogli, iiie 
•wszystko w Wilnie zaw&dy mieszkaiąc tedy i^ 
szcze się teraz z Wilna nigdzie nieruszaycie ^ a 
my wam w rychłym czasie około tego wolę na- 
sze oznayniiemy« .A zatym was dobrze zdrowe- 
go być żędamy. Dan w Krakowie XIV. Mart: 
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ZYGMUNT AUGUST KRÓL P0IJ5KL; 

etc. etc. 

Jźeście nam okoio śmierci Wdy Wileiiskiego 
sjnać bez. mieszkania dali, bardzo to od was wdzię- 
cznie przymuiemy. A coście nam w niektórych 
rzeczach per modum consilii zdanie swe wy- 
pisali, a koło tego wszystkiego dobrze się namy'- 
śliwszy, potym to co się będzie zdało uczynie- 
my, ale iednak iest nam wdzięczne to zdanie i 
pispnie waszb. 

Acz ta była wola nasza i była tego potrzeba, 
abyście tu byli przyiecbali , lecz iż zwłaszcza 
pod tym czasem, zda się nam być tego więtsza 
potrzeba, abyście tam zmieszkali, przetoz. chce- 
my, abyście iuż tam natencz<as ostali. A iż teź 
was potym wam listem naszym znać damy, pod 
którym byście tu czasem przyiachać mieli. 

Poruczyliśmy ku sprawie waszey Trok, okrom 
trzech Dworów , iakoź wam iuz list na to po- 
syłamy. P. Hornostaiowi poruczyliśmy, Wilno 
tęi i dla zamku' aby on iako Podskarbi, które- 
mu to więcey przy należy,^ zamek tym pilniey 
opatrował. 

Teżeśmy wam poruszyli listem naszym, i na 
tośmy iuż list posłali , abyście między innemi 
tam Pany, sprawowali wszystkie nasze tam ziem- 
skie potrzeby. A wszakoz moiecie przecie nie 
wszystko w Wilnie mieszkać, możecie się cza- 
sem przeiezdzawać do Trok i do innych dworów 
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bliższych Wilna, tak izbyscie wżdy mogli , kie- 
dy by potrzeba była , wnet do Wilna nadbie- 
ieó^ bośiny tak piScMi, aby żadne ziemskie spra- 
wy bez was nie bjły sprawowane. 

Uczyniliśmy tez iui oprawę Królowey JeyM. 
małżonce naszły, na niektórych tam imionach 
i dworzech naszych, którey oprawy kopi^ wam 
posyłamy, a to przez tę przyczynę, aby gdy iuź 
ta oprawa Jey. K. M. in vulgam wynidzie. Zę- 
by ci którzy continua laborant invidia , tym 
więcey się gryść i padać mogli, a ten list opra- 
wy Królowey Jey M. iest iu£ tak iako ma być 
napisan i zgotowan. A zatym was dobrze być 
zdrowym j^ądamy. Dat. Cr<icovie prima Mai , 
Anno domini i549 ^^g^i^* Nstri yigesimo. 

▲ D MEND^TUMSACR. 

R. N. ET. 

Lisly te z Kai^cellaryi naszey Lilewskiey, zwła- 
szcza na Administracy^ Trok i inne listy posła- 
liśmy osobnj^m Dworzaninem naszym Litew- 
skim, z któn| dziś st^d w)'iachał)Ei^ które listy wam 
przez Pana Ilornostaia będ^. 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Zdało się 
nam być rzecz- potrzebna abyśmy wam też to 
oznaymili, i/ Pani Wileńska matka wasza przez 
Komorowskiego do Królowey Jey M. małżonki 
naszćy^ wskazała, nieprzystoyn^ myśl, tak pr2ie- 
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ci W osobie naszey, iako przeciw Jey K. M. wio- 
dący, którym P. matka wasza pote czasy, iako- 
by w obrona to imienie s\<e które tu w koro- 
nie mu była zleciła. A przeto ii by iuż chcia- 
ła tego imienia swego szafowanie na woI§ na- 
sze puścić , tak przez Komorowskiego do Kró- 
lowey Jey. M. wskazać raczyła. A iż to dobrze 
wiemy, iż wy sami po matce swey tego imieoia 
własnym potomkiem ostawacie, a takeśmy wam 
to oznaymić chcieli, bo acz byśmy iuż to imie- 
nie od m^tki waszey wzięli, iednak Boże ucho- 
way maczey, niechcemy ieno komuż kolwiek by 
się to puściło, iżby ten zato takie iako się go- 
dzi wam abo matce waszey nagrodzenie uczy- 
nił. 

A iż rozumiemy i ź,e imienie nieboszczyka Wo*« 
iewody Wileńskiego, na wiele się części rozey** 
dzie, bo iedna imienia rzecz na Woiewodzmę^ 
drugie część na dziwki iako na Komaiewskie- 
go Zienowiczowę żonę, i na inne poyd^. Prze- 
to/* radzibyśmy ta bardzo widzieli „ abyśmy ali- 
qua aequa conditione dworu Woiewodzyncgo, 
który w Wilnie za naszymi stayniami iest, dostać 
.mogh. Bo go dla niektórych własnych przy- 
czyn potrzebuiemy. Przeto żędamy was , aby- 
ście się postarali, chociaż u Zienowicza, abo u* 
kogożkolwiek , iżbyśmy tego dworu iustis oon- 
ditionibus doscac mogli^ uczynicie nam tym rzecz 
bardzo -wdzięczną. ' 

P. Podczaszy za 1^ konfidency% któr^ przeci\^ 
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' wam mamy, nieclicieliśmy tego zaniechać, aby- 
śmy warn to oznaymić nie mieli. Jako tu P. 
Krayczy lisly te, ii inne rzeczy i iego postęp- 
ki iako się tu sprawie opuściemy , ale to ze 
dosyć gęsto na biesiadach przed wiele ludźmi 
w tym się słyszeć dawa, źe w Litwie na Seymie 
przy rzeczy pospolitćy stać chce , a starać się 
o Unią z Polska, a i£by t Polaki , w iednym pra- 
wie Xięstwo nasze Litewskie siedziało : iakoż i 
wczora , przed nami gdy nie iaki spór z Pocie- 
iem , około iakiegos zapisu czynił. Rzekł ku 
nam , prżyczym wiele ludzi było, ii Miłościwy 
Królu, my wszyscy poddani W. K. M. z Litwy 
niusiem W. K. M. prosić, aby u nas inaksze pra* 
wo nie było tylko Polskie: myśmy rzekli « Panie 
Krayczy inaksze być nie moie, chyba że w nie- 
których artykułach będzie mogło być poprawio- 
ne, on zasię na to powiedział, źe Mściwy Kró- 
lu my wszyscy z Litwy starać się o to będzie- 
my, aby nas nie innym prawem sądzono , tylko 
Polskim : było i coś innego , ale ustawicznie 
gdzież indziey, to co ledwie P. Krayczemu 
przystoieć może, skąd snadnie obaczyć mo/.ecie, 
iż on raro quodam iudicio tu w Polszczę asy- 
stencycy ieno sobie szuka, takowymi mowami , 
n w tey rzeczy ani ad dignitatem Ńraro, ani na 
potrzeby Oyczyzny swey, ponieważ patrias leges 
zamiata, ani na czas dzisieyszy, nic się niewglę. 
duię. A zatydi was dobrze być zdrowym ż^da- 
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my. Dat Cracovie VL Januar. Ad. MDL. Re- 
gni uostri vigenimo. 

AD MANDATUM SACRE REGIE MIS PROPRlrCM. 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły, i żeście do 
tych leszcze czasów na Kommissyą Bracłaską nie 
iachali zwłaszcza dla tak słusznych przyczyn , 
któreście nam i przedtym i teraz oznaymieli , 
tedy to od was złask^ przymuiemy. A zwła- 
szcza to iest dosyć pitna potrzeba , choroba ma- 
tki waszey, przez którą iako się niegodzrlo, tak 
tez nieprzystało wam nigdzież teraz od niey 
odiachać, którey matki waszey tak cięszkiey cho- 
roby załuiemy, a toście bardzo dobre uczyhih',. 
i żeście około tego do Królowey Jey M. mał- 
żonki naszey nic niepisali , i ow$zem was żą- 
damy, iż gdzieby w tey chorobie co Pan Bóg 
na matkę waszą dopuściła abyście nanfv o tym 
nic niemieszkaiąc znać dawali, ale do Królowey 
Jey M. żadney rzeczy około tego więc niepi- 
szcie, a owszera z takowymi listy, tak roztropne- 
go którego Komornika swego pbszlicie, któryby 
to przed Królową Jey. M.. taić umiał, tak ia« 
koby żadney wiadomości ztąd Jey Królowey IM. 
o tym mieć niemogła, a tak prosiemy was że- 
byście to iuż tak dobrze obwarować pamiętali , 
gdyby ktemu Boże uchoway przyszło-, 

Co się tycze wesela Xcia Pruskiego, i też na. 
Jiim P. Poznańskiego bycia, tedy i to coście nam 
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W tey mierżę pisali, bardzo się nam dobrze pa<^ 
dobił, i wd/tęrziiie to od was przymuiemy, co 
wszystko iuź się to stęd . dobrze opatrzy, a nie- 
zda się nam aby tam P. Kiezgał iezdzić miał dla 
"własnych przyczyn które \ram potym oznaymie-* 



mv. 



Doktora byśmy radzi dla choroby tey matki 
"Waszey posrhili, ale gdy£ tak naghi niemoc na 
Jmc: przyszła, czas znieść nie może, aby tam 
ledwie wczas być mógł, bo tym czasem, niżby 
tam Doktor duiachał, Pan Bóg to^ co iego wo- 
la będzie z Pani^ matk<^ wasz;}, bez pochyby 
uczyni. Przeto mniemamy , iż rzecz lest pró- 
ina, >,ebyśmy tam teraz iu£ Doktora słnć mieh*. 

Podle proźby waszey szlemy temu Doktorowi, 
który Pani matkę wasz^ opatruie. Jus patrona- 
tus na Kanonia u Sgo Michała w Płocku, a ten 
list wam w ręce posyłamy, pod takowym oby- 
czaiem, iż gd2ieby co matce waszey za pomoce 
Boż§ pomógł, .ibyście mu le dali, pochiiby ina^ 
czey beło, nćim i^h się ten hst w ręce odeszlicie4 
wszakże to zdaniu waszemu przypuszczamy. 

Źatym was dobrze być zdrowym ż|damy. Cra* 
covie Ultima Janunri Anno Domini M. D. L. 
Regni nostri Yigesimo. 

AD MANDATUM S< BEGlfl 

3ITIS PAOPBIUSI* 

P. S. Oznaymuiemy też wam, iż P. Marsza-*^ 
iek z P. Krayczym iuż tu przy nasspołu^ s^ lect, 

4 
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się leszcze między sob) nic niepomierzyli, i acz«> 
kol wiek Kray czy, iakośmy wam pierwey pisali , 
dziwnie wysoko tę swą raecz podnosił, wszako£ 
mniemamy, i/, tu wszystko ku upokorzeniu, cliy^ 
ba żeby Krayczy się przedsię wspinać chciał, 
iakoz iuii prawie przeeiwko rozmowy tego wszy- 
stkiego, w nim się dosyć naydowało*, tedy my 
KniNCzego połiamuiemy. Wszakoź mniemam}', 
iz tego by potym z czasem długo żałością uży- 
wać mqsiał, ale się nadziewamy , źe się to ku 
uśmierzeniu przywiedzie ^ wszakoi cóż kolwiek 
będzie, to się wam potym oznaymi. 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmolny nam zwłaszcza miły, wyrozumie** 
liśmy dobrze' to wszystko coście nam pisali , a ii 
nam przodkiem dziękuiecie, i2 w liście naszym 
w któryśmy do P. Wileńskiey około imienia iey 
Podolskiego pisali was przednią, iako na to imię- 
nie bli'2szego nie iesteśmy przypomnieli, tedy te-* 
go tak być potrzeb- bacząc toi uczynili. 

Co się tyeze brata waszego P. Krayczego, te- 
dy to coście nam około niego pisali dobrześmy 
wszystko zrozumieli , i podoba się nam w tćy 
mierze zdanie i pisanie wasze. Lecz P. Pod-^ 
czaszy, by się snadź wszystko pisać miaio oko- 
ło P. Krayczego, tedy by się i wiele pisać mu- 
siało, i nakoniec , yetitum tlikowe rzeczy przea 
listy przesyłać. A tak inne rzeczy na nasze po- 
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tym spólne rozmowy odkiadaiiiyt Ale koniecznie 
Krayczy, iakoż i na początku także i teraz do 
końca niechcąc się nikomu dać hamo>vać na 
swey radzie tylko przestawa , a ieno swey myśli 
która niewierny sk;|d pochodzi, folguie niechcial 
się nikomu, i nam na koniec dać hamować^ia- 
koby nam chociaszniy Panem iego, niedufai^c co 
ieśnie pokazował , i ieszcze pokazuie , vięcey 
snadź Woiewodzie Krak. acz iawnie widząc, ie- 
go przeciw nam i przeciw Rrólowey JeyM. mał- 
żonce naszey nieprzystojną , przychylność we 
wszystkim folgował. Abowiem i toć, nas spra- 
wienie od niego, niepomału ruszyć mi.iło, iz wżdy 
Krayczy, na to patrząc prawie na oko, y.e Wda 
Krakowski ani Małionki naszey Jey Król : M. 
nie witał, ani się i tu bendąc tak iemu po- 
dle wiary, i podaństwa przystało , przeciw nam 
Panu swemu zachowywaiąc, iakoź to iednak po- , 
tym swą drogą mieć będzie: iednak Pan Kray- 
czy u Woiewody bywał, nakoniec mu w koście- 
le po ieden kroć tuż przed oczyma naszemi 
służył', gdy Woiewoda z kościoła wychodziła 
chociaszmy my też na ten czas w kościele by- 
wali, on nas nieczekaiąc Woiewodę prowadził i 
pospołu z Woiewoda na nas z okna , gdyśmy t 
kościoła szli przez błonę z domu patrzał, z Wo- 
iewoda cz^^stokroć zawierał , owa takowych rze- 
czy nicprzystoynych dosyć P. Krayczy, tu przed*- 
csiębrał i bierze, có my sami natenczas tak pati* 



iatet ferre Yidemur, nakoniec iuź i u Królowćy 
Jey M. maMonki naszey niebywa, krótge pisząc 

takowych myśli nierozumiemy, za czyi| rad| abo 
otucha tu wszedł, co ani lego kondycyi, ani 
lez iego powinney podanności ledwie, przenale* 
źeć mogą : znać że się bardzo w głębokie pra- 
ktyki wdał, przeto niemasz nic, cobyśmy tu ód 
oniego wd^sięcznieprzyimowae mogli, ale de his 
postea corain latius. Radziśmy też z listu wa<» 
szego , z rozumieliśmy za łask| Boź^ P.' matce 
waszey, iuż się dobrze na zdrowiu polepszyło. 
A zatym was dobrze być zdrowym żądamy. Dat 
CracoYie XVI. Febr A- D. M. D. L. Regni Pfri 
^igesimo. 

AD MAITDATDM etC. 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

^' Wielmożny nam zwłaszcza mify, iż nas T. 
M. przez list swóy pilnie o to iądaó raczysz, 

- abyśmy twey M. oznaymili, quo iń statu sit* 
tum est zdrowie Królowey Jey Mości mał- 
żonki naszey miłey. A tak o tym racz twa M. 
tak widzieć. Źe Jey. K, M. zdrowie bardzo się 
zda byó wątpliwe, tak lako i Doktorowie rozu- 

: nuei§, i my też toz baczemy^ Abo wiem z oney 
żywota twardości, które Jey M. miah, iako to 
W. M. dobrze możesz pomnieć, uczynił się wiel- 
ki na żywocie wrzód, który iest bai^dzo wysoki, 
i ktemu iuż ten wszytek wrzody rtak iest z mię- 
kczony, i tak iuż zebrał, i prawie miękućki iei 
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tylko aby «się ieuo przepu^, a ii go przepu4ctć 
potrteba, abowiem gdzieby to nie było, a wczas, 
tedy by się tego pewaie bać trzeba, iako to sa- 
ni Doktorowie mówią , iż by się ropa z tego 
wrzoda, na wnętrze Jey. M. nieobrocifa : i tak 
radzą Doktorowie wszyscy , bośmy i te tu niiey- 
ikie Doktory wszystkie dla tego po dwakroć wzy- 
wali, aby ten wrzód, aliqua arte był otworzeń , 
bo za otworzeniem wrzodu tego, powiadaią Do- 
ktorowie, ie acz pod wątpieniem , wszakosz ie- 
dnak iest nieiaka dobra za łaską Bożą nadzie* 
ia zdrowia, gdzieby więc ten wrzód nie był 
otworzon eztremum imminere posset periculum. 
A przeto >uż się tak postanowiło, iż ten wrzód 
będzie otworzon, więc wiesz to Pan Bóg na ia- 
kiey mierze. Pan Bóg zatym Jey Królewskiej 
Mości zdrowie postawić będzie raczył , ale P. 
Woiewoda (i), widziemy i sami co absqiie ma* 
gno dolore od nas pisano być niemoźe^. że Jey 
Mść zdrowie w niemaley niebezpieczności iest 
tm*azy wszakoż mamy w Panie Bodze nadziei ą , ik 
za otworzeniem wrzodu tego, nas Pan Bóg 
w zdrowiu Jey IL M. pocieszyć rychło będzie ra- 
czył, 

Jako£ nam Twa M. pisał, iż za naszym do 
T. M. pisaniem, i bacząc tez tego być niemafą 
potrzebę, wielką pilność twa M. do tego przy- 
łoiyć radził, aby wasz M. mógł dostać iakiey 

(ti) Podczaszy RadziwiU został Woiewoda. 
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l)aby, któraby in arte incantamentorum benć 
70erscUa ei perila beła , a tak takową twey Mć. 
MT tey mierze pilność barzo wdzięcznie od twey 
Mci przymulemy, ale iuż tez tu takową bab^ 
inamy, przeto iuż nie iesL potrzeba , abyś tat^ 
Twa Mść Babę iaką słać miał, i ieslisz ią T. M« 
iuż posłaF, tedy tę babę T. M. rozkaz nazad 
wrócić, bo iey iuż niepotrzeba. 

Co się tego do tycze, iżby tu T. M. sam 
chciał przyiachaćy tedy zda się nam, iż nie iesŁ 
tego potrzeba, abowiem by się ieszcze Jey Kró- 
lewska M. tym bardziey mogła poruszyć w tey 
chorobie swey z żalu, któryby pewnie Jey M. 
miała , gdyby za się Twa M. ztą d odieżdzał. 
Przeto się nam owszeki widzi, abyś tu W..M. 
nieprzyieżdzał, ale iuż nas tam czekała owa da- 
libóg Pan Bóg z łaski to zdarzyć tak będzie ra- 
czył f iz za łaską Bożą , w rychle i my i Kro« 
Iowa Jey M. pospołu z nami dobrze będąc zdrowia 
iam dalibóg do cnego państwa naszego szczęśli- 
wie przyiedziemy , gdzie przy tym Twą Mość 
od Pana Boga dobrze być zdrowym żądamy. 
Dat w Krakowie V. Martii Anno Domini M. D. Lu 
Regni numeri XXII. 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza m^. Gdyż podłe 
osobney naszey przeciw wam. łUttki, confidenter 
o wszystkich rzeczach do was pisywać lesteśm/ 
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zwjkli. Przetoz wam i to natenczas oznaymu- 
iemy, a2 iakosniy wara pierwej pokiikakroć pi- 
sali, że P. ELrayczy brat wasz tu przyiacbawszy 
nam w niczym hamować niedał, lecz więcej ko- 
mu2 innemu, nii nam Panu swemu ufailc , ia- 
kieł myśli tu przed się brał, snąć więcey nii 
iemu przystoić to mogfe , iakosz i poniemałey 
części toSmy wszystko wam przedtym pisaniem 
naszym oznaymowali\ owa nakoniec, oczymeśmy 
teiwam snąć przedtym pisali, nam, ani Kró- 
lowey Jey M. małżonce naszey nic się w tym 
dać powści|gn|ć niechcęc, i owszem więcćy in- 
nych perswazyi, a niż nasze, więcey innych przy- 
iazni wiesz to Bog iakićy, niż naszey Pana swe- 
go, ł&sce zabiegaięc, niecbciał ; ieno aby publi- 
ce na Pana Marszsiłka brata swego, przed nami 
skarżył, i żałował, iakoż gdy się w tym żadną 
miarą hamować niedał , ktemu przy^fo , iż z 
ceduły przeciw P. Marszałkowi lawnie przed na- 
mi żałobę czynił. Pan mu też Marszałek także 
|)uUłce z cedufy dał odpowiedź na żałobę iego. 
Ale iednak P. Krayczy tak swą cedułę uformował, 
w czym się hamować niedopaścił, że się snąć 
^ic<^ćy, takowym żałowaniem swym mazał, a ni 2 
oczyszczał. Pan Marszałek ten z CeduFy salis 
caute et prudentur napisaney, odpowiedź czynił 
takową, iako się czynić godzifo. Zatyni też nasz 
Wyrok publice, tak iako przystało, wyszedł Pan 
Podczaszy, i żeśmy tak wiele P. Krayćzego od ^e- 
go iego przedsięwzięcia hamowali, nie czyniliśmy 



\ 
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leszcze tego przed iego osobą , ale dla wszego 
domu waszego, lecz ze tego baczyć niechciał, 
a więcey . in aliorum presidiis spem pokładał, 
a iin ufał, niż nam Panu swemu, to iuż tak , 
przy woli iego ostawiemy , owa z czasem tego 
długu żałować musi« ale nakoniec P. Podczaszy 
tym swą tu bytność pieczętował, ie ani u Kro- 
lowey Jey M. bywaf, ani się te/, lak w służbach 
i w obyczaiach swych zachował, iako iemu słu« 
sznie przystoić miało, i owszem mimo wszelaką 
przystoyność i też na poddaność tey iawniedo« 
brodzicie swe miłośniki Rzeczy pospólitey być wy- 
znawał, które nam aperte contrarios być znał, 
iakoż z tego iego odiachania baczno porozumieć 
to wszystko będziecie mogli! 

Pożegnał n^s i Królową ley M. w sobotę przed 
ostatnią niedzielą mięsopustną, nazaiutrz w nie- 
dzielę mięsopustną po obiedzie z Krakowa na 
Wiśnice do Woiewody Krakowskiego Kmity ia- 
chał, tam na Wisnicu był aź do piątku wstę- 
pnego, w piątek wstępny przyiachał do Krako- 
wa, mieszkał aź do środy nam, ani Królowey 
Jey. M. się uiepokazał, i tak z Krakowa odia- ' 
chał, iakiego wesela i z iaklmi obyczaymi uży- 
, wał tych mięsopust na Wisnicu, o tym teraz nie- 
piszemy, raczey do spólney rozmowy zachowywa- 
my. Owa P. Podczaszy bywszy P. Krayczy na 
Wiśnicu a Woiewoda Krakowski za się. prosto 
z Krakowa iachał do Warszawy do Królowey Jey 
M. matki naszey, co to za duchy są a leśli się 
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Stąd znaczyć moie, aby* on co innego w tyra 
przed się nie brał, a niż ieiou przystoi ^ to my 
i¥aszemu baczeniu zlecamy, i gdy się to tak P. 
Rrayczemu raczey podoba , co przedsiębierze, 
ledy iuż tak niechay trwa, owa potym M^spo- 
mnie, ii bonorum in honore esset , non inteile- 
xit etc. 

N^koniec tu u tych, które rozumiał bydź fa- 
ctioses« et populares , powiedział ie wszyscy ła* 
cno z Xstwa Litewskiego przyzwolą na Unią, 
kczemu się on wiernie przyczyniać chce, co mia- 
nowicie, i przed Ossolińskim muwił. Ale iu2 nie* 
chay w tey swey iusze trwa, toć i Królowey Jey 
M. małżonki nnszey nieprzepominał , tak wspo- 
minać, iako iemu to nigdy podle poddaństwa^ 
przeciw nam czynić się niegodziło , oczymco- 
ram latius4 Nakoniec i we Włoszech, iedna tam 
sobie przyiazni. Posłał swym Posłem nieiakie- 
mu Xi^żęciu na Medyallnnie Bysiow kilkadzie* 
siat , i innych upominków nieco. Przetoż i to 
przyiaznienie iego z tymi cudzoziemcy, znać iest 
nie bez wielkiey suspicyi, zwłaszcza pod tym 
czasem zaścia z bratem swym P. Marszałkiem, 
bo mała mens malus animus etiam quevis nafan- 
dissima abhcrrere non solet. 

Lecz P. Podczaszy to iuz wam w tym con- 
fidenter intenryą swoią oznaymuiemy. Źe my 
Tykocyn który Krayczy do łaski naszey ma , 
iemu z ręku iui wziąść chcemy, gdy się mu zda 



i 
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tak innych łaska być ^aźnieysza^ i pożyteczniej* 
sza,, niź nasza , Pana swego. 

A ienak tego Tykocyna z wielu przyczyn po- 
•trzebuieroy , bo myśląc na przyszłych czasów 
przypadłości, iź by iakie niepokoie być musia-* 
ły, a ktemu woyny , my nierozumiemy mieysca 
bezpiecznieyszego, na którym byśmy Jey Kro* 
Iową M. małżonkę naszą, pod takowym czasem 
gdzieby ktemu przyszło, zostawić mieli, iak& na 
Tykocinie , bo Tykocin leży na granicy takiey , 
z kąd zewsząd bezpieczeństwo iest y a też tam 
budować chcemy , a iuż na to budowanie, .te 
-wszystkie prowenty Tykocińskie obrócić chce* 
my, chocia też i z inąd na to nakładać będzie- 
'my. Ale iuż owszeki teraz ten Tykoczyn z rę- 
ku Krayczego weźmiemy , dla tych wyżey pi« 
sanych przyczyn : lecz P. Podczaszy tak rozu- 
mieycie, iż my niechcemy brać Starostwa Panu 
Krayczemu, niecbay on przecie Starostą Tyko- 
cińskim będzie. Lecz pożytki ^ które do łask 
naszey brał, mieć chcemy. Oddane są nam Ksty 
wasze przez tego Komornika waszego. A tak 
co nam piszecie około Hetmaństwa, tedy my ten 
urząd, waszą. wiarę, i osobną służby waszey prze-« 
ciw nam przychylność , bacząc , iesteśmy wam 
na tenczas , ten urząd zlecili. Chcąc i w tym 
naszą uprzeymią łaskę wam w tym laśniey przede 
wszystkiemi pokazać. 

Podle pisania waszego , rozkażemy listy napi- 
sać do wszystkich pograniczpych Starostw m^ 
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ssjcb, oznaymuifc im pnsodkieni, ii Urzfd He* 
Imaoski, wam iestęśmy poruczyli, a tak zęby do 
Vfas znać daMrali, gdzieby co namnićy, o iakim 
nieprzyiacielskim w targoieniu w Państwo nasze 
poczuli. A iiby to z piiności| czynili. 

Pisaliście nam, ie tam wooym Państwie na- 
szym, wiele ich na to utyskuie , ie roki hiż po 
dwakroć s) odfoione, a nie były sędzone, do te* 
go iest przyczyna, kt6r§ potym wiedzieć będzie- 
cie. A strony naszey była niemała. 

Ze teraa i po drugie s| te roki odłożone, toć" 
więc, każdy namnieyszego baczenia człowiek, ó* 
baczyć może, ii to roków odłożenie, za własna 
a słuszne przyczyną iest się stiło, zitł^aszcza pod 
takowym rozruchem, który się o nieprzyiaciela 
w ouym Państwie naszym wszczoł, za którym Wo* 
łyńscy się ruszyli, i iu£ przy Xięciu Konstan* 
tym leią , drudzy u łoiowey góry są, inni tez 
iui ktemu ruszeniu się gotui| , a tak pod tym 
czasem, by miały sądy iść, za którym, ten któ- 
ry doma iest, drugiego, co się iuż ruszył na 
potrzebę Bzeczypospolitey wzdąć miał, tedy by 
takowe Sądy i z świętszą daleko krzywdą, i prze- 
ciwko rozumu, być by musiały. Anietrzebao« 
to na Xze Walćryana się nikomu uskarżać , 
wszak iuż, X. Waleryan przy nas tu nie był, 
kiedy się iuż takowe roków odkładanie przez 
,tak słuszne przyczyny dziać musiało, pamięta- 
my iż za Króla Jmci sfawney pamięci Oyca na- 
szego, po sześć lat tóm sądy niecbodziły, wszak^ 
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źe to bywaFo z dobrym , teraz acz propter 
tnm legałeś causas te roki się odłożyć musiały 
iuż utjskuią. A iż Biskup Żmudzki naywięcey 
się tym obraża , tedy mniemamy iż mu zt^d 
przyszło że go tęskno, iż niebierze przesudów, 
których się i za Króla Jey M. Oyca naszego, i 
za nasz brać nalo/eł. Ale to łączno każdy ro«* 
zum przedsięwziowszy, obaczyć może, iż to ro- 
kow odłożenie nie komu kwole, ale z własnycli^ 
a potrzebnych przyczyn stać się musiało. 

Jakoście nam pisali około puszkarza tego, te<^ 
dy żydami was abyście z nim umówili, na iakim 
iurgielcie, i na iakieyby służbie przestać chciał, 
i nam to znać potym daycie, a iuż go przyso- 
sobie do tych czasów zadzierzcie, bo nam będzie 
potrzebny, a my i około iurgieltu i służby iego, 
gdy nam iako z nim umówicie , oznaymiecie i 

* około budowania tego młyna , to postanowiemy, 

f. iako się nam nalepiey będzie zdało. 

I żeście to prawo na kanonią temu Doktoro- 
wi dali, tedy to nic nas nieobraża. A bardzo 
to radzi widziemy , iz się P. matce waszey na 
zdrowiu polepszeło. To też wiedzcie, że ani P. 
Riezgiełowa , ani P. Starościna Włodzimierska 
nic około P. matki waszey choroby, do Królo-* 
wey Jey M. nie pisały, tak iakoście też w tym do 
nas nieco pisać rncżeły. A zatym was dobrze 
być zdrowym żądamy etc. Niepotomnie XVII. 
Martii Anno Domini MDL- Regni ntri XXI. 

AD MANDATOM SACRiB 

REGiae MTis. PBOt»aiuir. 
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ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielisciny ńam zwłaszcza miły, iź twa Mość 
około tey Niewiasty, źadnćy pracy, ani nakła- 
dów na to nielituiąc , tak wielką pilność uczy^ 
nić , i nam i§ tu z taką ostrożnością pr2¥ słu- 
żebniku swym dosyć roztropnym Antonim Łsl^ 
becie posiać iestes raczył, za to twey M. 
dziękuiemy, i to od twey M. bardzo wdzięcznie 
przymuiemy. Wszakosz ii za łaską Bo/ą Kró-^ 
Iowa Jćy M. Małżonka nasza miła, lepiey się 
mieć na zdrowiu poczyna , tak ii z łaski Bo* 
zey nie zł^ owszeki iest nadzieia około lepsze- 
go w rychle zdrowia, J. K. M. a k tern u lei 

I 

ie gdyśmy widzieli , iź do tęgo wszystkiego, 
co ku pomożeniu zdrowia J. K. M. naleza* 
ło, długiego omieszkiwania niebyło potrzeba. 
Przeto i tośmy za pilnym naszym staraniem ,. na« 
leźliśmy były nieiaką niewiastę , która et in hac Ą 
magica^ arte dobrze umieiętna iest, i też ienak '; 
lo co do tego potrzebnego być rozumiała , spil- 
nością czyniła. A tak ponieważ luż Królowa 
Jey M. z osobney łaszki Bo/ey, nad zdrowiu do- J 
brze lepiey mieć się poczyna, niezdało się nam ^ 
aby iuż rzecz była potrzebna tę niewiastą tu 
na czas inki dłuższy ostawować. A tak ią 
zasię nazad odsyłamy, i ienak to i powtóre od 
T. M. bardzo wdzięcznie przymuiemy^ żeś T. 
M. dla zdrowia Jey Król W. tę niewiastę tu 
posłał. 
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Co się tycze innych wszystkich rzeczy, które T. 
M. do nas przez ^bętę służebnika swego wska- 
zał, i tez niektóre rzeczy T. M. do nas iesteś 
pisał , tedy na te wszystkie rzeczy Twa M. wo-* 
lę nasz|, z tego to Łabęckiego służebnika swego 
dostatecznie wyrozumiesz , któremu T. M. w tym 
wszystkim zupełną wiarę day. A przytym Tw) 
M. dobrze i długo od Pana Boga być zdro- 
wym ż|damy. — Dat w Krakowie XX1III Mar- 
tii Anno Domini MDL. Regni Nru XXII. 

AD MAin>AT0M SACR» 
R£Giae M. PROPRIUM. 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Gdysz tak 

Pan Bóg — P. Matkę wasz% z tego świata wziąć 

raczył. A tak z osobney łaski naszey Królew« 

skiey, przeciw wam i przeciw wszem u Domowi 

waszemu, niechcieliśmy tego zaniechać, abyśmy 

ł. pogrzebowi ciała P. Matki, waszey Posła na* 
szego postać niemieli. Atak posyłamy z Dwo- 
ru naszego na ten pogrzeb ciała — - Jey M* 
' Urodzonego Stanisława Pieniążka dworzanina na- 

, s^ego, który iuz ten pogrzeb imiemiem naszym^ 
i imieniem Rrólowey Jey M. Małżonki naszey, 
odprawić będzie pospołu z warny, powinien. A 
za tym was dobrze być zdrowym żądamy. — 

Dat Cracovie ultima Aprilis. Anno Domini 
M. D. JL. Regni nuri yigesimo primo. 

AD MANDATUM SAC: 
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ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza mify, iSeśrny tak 
długo do was nie niepisali^ tedyśmy to z tych 
przyczyn uczyniii, ie do tych czasów nic się 
takowego nieprzytrafifo , co by się zdało wam 
ku wiadomości przywieść. Abowiem chwała Panu 
Bogu wszystko, ai do tego czasu dobrze i spo* 
koynie szfo, i ieszcze idzie. Ten Seym nasz Ko- 
ronny za łask| Bo£|, i dobrze się poczuł, i 
wszystkie potrzeby i sprawy koronne po ten czas 
dobrze et a bsqque omni turbatione się odprawię , 
tak iż mamy dobr§ nadzieię, iz się dalibóg do 
^ końca ten Seym dobrze dokona. P. Podczaszy 
ii niechcielibyśmy z tęd od iacbać Asz byśmy 
też nieiakie postanowienie uczynili około Korona* 
cyi Królowey J. M. małżonki naszey miłey, i 
chcielibyśmy iednak niebardzo długi czas ku te- 
mu aktowi zamierzyć^ Przeto i tośmy wam o- 
znaymió chcieli ^ abyście się też iednak nie ia- 
ko ku temu tu do nas przyiachać gotowah'; 
Wszakosz ieszcze się nie do końca bardzo gotu- 
i^c, ieno tak o tym propozycie naszym wie- 
dzieć raczcie. Bo kiedy się to iuź tak' posta- 
nowi, my wam nic niemieskaiąc, w net znać damy, 
iako i ku któremu czasowi przyiachać byście się 
gotować mieli. A tak w tym ieszcze nauki naszey 
czekaycie, klór| skoro się to postanowi , bez 
omieszkania mieć koniecznie będziecie* 
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Też się uam zdało, wam to oinaymie, iż tu 
Króiowr J. M, matka nasza pod samym Piotr- 
kowem w nieiakiey wsi w Gomolinie mieszka ^ i 
przywiozła też J. M. była ż sobą wielkiego O- 
goża, to iest Czarownicę , które od dawnego 
czasu w Warszawie miała , a. tą Czarownicę z ie- 
dnała J. M. Falczeska Starościna Kobryńska, myś- 
my ićy czarownicę .tu dostali, iest iuż u nas 
w klatce , śpiewa dosyć nie mało rzeczy, owa iest 
się czemu podziwować, co iednak potyna z cza- 
sem wszystko dostatecznie wiedzieć będziecie 
mogli. A takośmy wam i otym chcieli dać znać 

Gdzie zatym dobrze być odrowym żądamy. 
Uat w Piotrkowie XX. Junii, Anno Domini 
M* 1). Ł. — - Regni nostri vigesima primo. 

AD MANĆATtJJMT .S. 

reg: m. pbopri. 
Ceduła sekretna Królecc^ska, 

ł 

P. Podczaszy z tego listu naszego, dosyć do- 
brze i dostatecznie będziecie mogli wyrozumieć, 
dobrze za łaską Bożą, nasze itego Seyrou roz- 
iachanie ,. tak iż tylko iuż na tym rzeczy nasze 
stoią, że iakośmy wam pierwćy pisali, iż obmy- 
śli waiąc dostoieńswo Maie&tatu' naszego, i Mał- 
żonki naszey, tośmy nay wfęećy przedsiębrać chcie* 
li , abyśmy iuż nakoniec co pewnego, około Ce* 
remoniy Królowćy J. M. Małżonki naszey po« 
ątanpwili^ iakoż oiecośmy iuż stanowić poczęli, 



\ 
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ieno i w tey wierze znać na wiele rzeczy oglą- 
dować leszcze potrzeba. Zwłaszcza widząc Matkę 
naszą, która ni o czym innym snąć więcey nie- 
myśli, ieno abyśmy wszystkich rzeczy i potrzeb 
naszych zatrudnienie mieć zawźdzy mogli, zwila- 
szcza o tym się laśniey słyszeć się dawa^ i nic 
by raezey widzieć niechciała tylko śmierć , gdzie\ 
by Koronacya Małżonki naszey doyść miała.. 
Przeto bacząc Matkę nasz) tey myśli przeciw 
nam i przeciw Małżonce naszey być, nić więcey 
nieiest potrzeba, ieno abyśmy to iakokolwiek co 
nayskrycićy postanowić mogli , bo pieniądze , w 
których ieno samych Matka nasza confidit , wie- 
le in hac hominum et iemporum . iniąuitaie^ 
mogą, i aczkolwiek nieiaką iest nadzieią, i 
iużeśmy tak na to założyli , iż mniemamy, że 
łacno ta koronacya Małżonki naszey doyść bę- 
dzie mogła, zwłacza że i hołdy Xiążąt niektó- 
rych yigore conventus na S. Katarzynę iesteśmy 
złożyli, pod którym actem i koronacya ieżeli 
Pan Bóg zdarzy, odprawić byśmy chcieli, i luż 
około tego niemało starania czyniemy, pod któ- 
rymby obyczaiem ta koronacya doyść i odpra- 
wić by się mogła. A tak potrzeba i lako by się 
to wszystko przed matką naszą ukryć mogło, 
która gdzie by to naymniey poczuła, nioczym- 
by więcey bez pochiby niemyślała , by też nie 
tylko pieniądze, ale i zdrowie na to ważyć, bo 
się iuź tak w tym iawnie słyszeć dawa, iakoby 
ieno ten koronacyi akt rozsypać mogła. •— Prze* 
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toi P. Podczaszy, iż się iu£ nieiako nadzie^M* 
my, ze za pilnym staraniem naszym , i za łaski| 
Bo/^, ta Mał/onki naszey koronacya, pod tymi 
hołdy, które na S. Katarzynę doyść mai§, dalibóg 
doyść będzie mogła, acz ieszcze około tego do- 
stateczney pewności niemamy. A tak was za- 
damy i napominamy, abyście się tak cicho barr 
dzo, a nikomu te2 naypowinowatsżemu nic nie-* 
powiadane sposobiali i ktemu gotowali,, iako 
byście tu do nas w net, . skorobyśmy wam co 
około tego pisali, przybieżeć mogli, a iako 
z nayskromnieyszym pocztem , tu się przyiachać 
gotuycie, bo gdzie byście się z wielkim pocztem 
gotowali, tedy by to wasze gotowanie, niemo- 
głoby być tak taiemnie, czego iest w tey mie* 
rze, aby to taiemno było naywięcey potrze- 
ba iako^ wanm i Pan Marszałek brat w^sz, 
szerzey około tego wszystkiijgo pisać ma^ i tp 
wszyst^ dostatecznie z listu iego wyrozumieć 
'';%hędzftie mogli, ieno \^as o to i powtóre £^da- 
; damy, i pilnie napominami, żebiście si^ tego 
, GO do wa& na tey cedule piszemy^ żadnemu 
4^^€złowieku , by tei naypowinowatszy był, nie- 
} zwierzali , abowiem nam* w tey mierze na tym , 
aby to, iako naytaiemniey beło, bardzo więlę, 
a śnać wszystko zależy, iako// w tym nic nięw|t- 
piemy iż to tak taiemnie usiebie będziecie mieli : 
patrzai^c w tym na nasze , i na Królowey J. M.' 
Małżonki naszey potrzeby. PisaUście nam też 
Aieco oko|0 tego^ iż gdzie byście tu iuż przy- 
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iachać mieli, ledy gdy tak cicho gotować się tu 
przyiachać macie, niemoie taź to być, abyście 
się bardzo świetno ta przyiachać roieii gotować; 
bo by takowe gotowanie, musiałoby iuź być 
znaczne. Ale zda się nam , £eby chocia ten po- 
czet iakisz kolwiek tu zsob} tak naprędce mieć 
będziecie mogli, iebychocaiz świetno beł, a wy 
sami w żałobie przyiezdźeie , wszak będziecie 
mogli e sobą wzięć z kilka szat na się świetnych, 
i wwozie ie mieć, będzieii tego potrzeba, i>ę- 
dziecie mogh ie tu na się obleć. 

SIGISHUADUS AUGPSTCS 
BEX POLON. 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza roiiy. Mniemamy 
iż iui wam dobrze wiadomo iest, pod^któremi 
obyezaymi,^ ten Seym nas koronny iest ^^e do- 
konał. — Abowietn za łaską Bożą, ci Tfcórzy 
przeszłego Seym u pod iakąż barwą duchów swoich, 
nam i potrzebom naszym niemałe zatrudnienie 
czynili, tedy się w tym iaśnie obaczeli, że to 
co przedsiębrali , dobrowolnie z nami przyfym 
stać niechcieli , bo iako przeszłego na Sądy zwa- 
lać, ani przy nich być niechcieli, teraz sami na» 
przód ktemu zwoleli , aby Sądy szły, i sami na 
tyeh sądziech z nami pospołu siedzieli: była te£ 
zmianka przez posły Ziemskie uczyniona ^ dosyć 
krótkiemi i uczciwemi słowy, ojeołó małżeństwa 
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nasa^ego , iako ieśmy wam okołoi tego pćerwszym 
listem pisali , gdzie i na to Panowie wszyscy, 
nie wotouać niechcieli, za naszym rzeczy ku 
nim w tey mierze, uczynieniem, tak iź wszy- 
stcy to nasze małżeństwo yisi sunt approbasse. 
Posłowie tez zatym umilkneli, ani tego więcóy 
wspomnieli. 

Panowie ci wszyscy, którzy Seymu przeszłego 
nam Contrarii byli, iako: Arcybiskup, Worewo- 
da Krakowski, Woiewoda Sandomirski, P. Po- 
znański i inni ci, omnibus modis, ła&kf przenay- 
cl owali , zwłaszcza Xij}dz Arcybiskup, z Woiewoda 
Krakowskim, ci się oto nnpilniey przyczyniali, 
aby per omnem occasioneni łaskę nasze przenay- 
dui^c , z wol^ się nasz^ zgadzali« P. Poznaiiski, 
ten też omnibus modis starał się ku łasce naszey 
przyiść w czym, i P. Marszałka Brata waszego, 
i nakoniec P. Krakowskiego, ctiOcia do tego cza- 
su nie do końca dobrey przyiązni z sobę wiedli, 
^niezaniecbał soUicitowaii , aby mu łaskę naszf 
'.^iednali, sam też nam służby «we swielkf pok^-- 
- y^ ofiarował, gdyśmy s Pji|Łko,wa iaehali , na» 
C^^lisko mile pro1vadził, między innym poddanych 
^ służb swych upokarzaniem ^ i strzemię u siodłu 
gdyśmy w^adl^i na koń nam itnymał: P. Wo- 
iewoda Krakowski , ten nas do Krakowa przypro- 
wadził, Królową J..M. małżonkę uaszji, tam ho- 
norificenter .lako.i radzie i poddanemu przystało, 
z kredencent f ęki smey przywitała pfóy stole na- 
szym, bo w ten czas z nami iadł, a myśmy teis 

^9 
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na ten czas s Rr6io^§ J. M. iedli , przez zdro- 
wie J. R. M, pił, i takie z wielka uczciwości) 
nasz i Królową prosił do siebie na Wisznice, 
wszako£ ieszcze gdy w niepofomicach będziemj. 
P. Woiewoda i z Żon§ pospołu swą do nas 
przyiachać ma , i nas wespołek z J. K. M. napę- 
wnjr mianowany czas, ma do Wisznica prosić, 
iakoieśmy się iuł pospołu s Królową Jey M. u 
niego na Wisznicu byc obiecali. 

Panie Podczaszy longe tu teraz alia est re« 
rum forma, nil tak rok była. Albo niźli tam 
niektórzy sławią. Jest sam przy nas brat wasz 
P. Marszałek, u którego iui P. Poznański po 
dwakroć był z nim się zawierał Woiewoda San: 
także Woiewoda Krakowski dzień 8. Piotra na 
obiedzie n P. Marszałka na Piotrowinach pilnie 
proszonego^ z innymi Pany, miał wielką mu taro 
uczciwość czynili, nakoniec go po tym obiedzie, 
sam Woiewoda Kraków: Woiewoda Sand: P. Po- 
snański, i iimi Panowie z wielką uczciwości) 
do gospody przyprowadzili, owa tu odewszyst«j 
kich w wielkiey powadze i w poczciwości iest , 
i ci wszyscy Panowie, nietak iako Seymu Koń- 
skiego przeciw nam Panu swemu sie zachowy* 
waią, ale owszem wszytcy pilnie łaski naszćj 
Mukaią. 

Gdzie zatym wasc dobrze być zdrowym żą- 
damy. -— Dan w Krakowie XIL Augusti ^ Au* 
ao Dumini M,D.Ł. Regni Ifri XXL 
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Pan Marszalek brat mrasz kommuiukowaf zaa- 
i»j to cózcie mu pisali, około tego Swatania, 
żeby X. Słu^kie chciał ktemu przywieść brata 
swego młodszego, aby poi^c Wo: Wileńskiey 
Dziewkę , aieby Siostrjg sw^ dał za Kiszka 
młodszego; tedy bardzo dobrzeście uczynili, 
iicście tu o tym mać dali , a iźbyśoiy teg^ 
bardzo nieradzi widzieli, zdało się nam to, iż 
iako iutro poszlemy Ao X. Słuckiego z listem 
naszym swjego własnego Komornika, którym li- 
ftem . pisać mu będziemy, Łe nas słuchy doszły 
iakoby on niedołoźywszy sig nas, miałby chciee 
szafować podle woli swey, swym młodszym bra- 
tem i siostrą , ^dy£eśmy i iego i tych dzieci bra- 
ta i siostry iego Panem iesteśmy, i ktemu te£ 
esteśmy ich Zwierzchnm opiekuneym, iak i£ on 
tymi młodszemi niemo&e, ieno podle woli na^ 
3zey szafować , a tak ftby w tey mierze nic n^d 
-wolą nasze niepoczynał^ bo by tego z wieHc| 
naszą niefiaską u^.ywać musiał , owośmy mu kazaU 
: >laki list napisać , za Ictórym musi się ten Xi|dz 
•^cofnąć nazad, a tea list do niego iutro swym 
własnym Komornikiem poszlemy. 

Jeślibyście niebardzo potrzebowali dworu te- 
go, który na was po Pw Wótewodzinie Niebo- 
szczyce Trockiey przypadł, owdzie u Bernardynów. 
Sądamy was, abyście go lAm ^na prsyiazd iiau; 
do WHna postąptU , a ii; ieazcze tam więcćy do- 
mu potrzebować będziemy, Sfdamy was nhjitiś 
za temi nasuBroi listy kredencowemt , którt 'itBiiff 
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posyłamy traktowali z Bisknpem Zniudzkhn , 
aby nam abo tego swego dworu, który darwno 
ma I abo tego który nań po Nieboszczyku Bi- 
skupie buckim przypadł, £eby go ku potrzebie 
naszey postąpił, także te} i z Proboszczem Wi- 
leńskim chcieyce traktbwati^o ten dwór, którj 
mu się na rogu z Zamkti '^tf^ Bernardynów idęc 
dostał po nieboszczyku Doktorze Jędrzeiu, ieby 
nam tego tei dworti swego postąpił, takSe na 
przyiazd nasz do Wilna , a to wam do obudwu 
tych, wras kredencionales na wasze osobę szle* 
my, przeto chcieyciey z nimi oto pilnie mówić. 

BARBARA Z ŁASKI BOŻEY etc. 

Wielipoiny Panie Bracie nam uprzćymie miły. 
Aby W. M. długo fi dobrze zdrów byli, tego W. 
M. życłliwie sprzyiawami* Wyrozumieliśmy z li- 
stu W. M. to wszystko, cók nam W. M.. pisać 
raczvf. A tak \i W, M. z teco wielkie. kochanie 
mieć racz^jsz, iz za łask) P^/.), za osobliwem 
Dobrodzieystwem i łask) Króla, Pana i ]M[ął£on- 
ką naszego miiościwęgp ktemu iui przychodzi, 
' \if J.Jk. ^.. .to,2^łaąl^'$woięy.tak sposobie raczył, 
źę to • iu^ w , tym kiroką , . co^ JV. M. i naszemu 
dosŁoi«Pj^t;^u, Królewskiemu^; zpbospóląie. cielce 
oalęży w ^cjh czasiech^ d^yść . i, skutecznie sig do- 
konać ma; tedy iu£ w.tem'niew4tpiemy,;&e W. 
ĄŁ ist|d wielk% pipiechi mas»^4 mieó^ %wj5ze h^- 
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dziesz , za co Pann Bogu a Królowi W. M. tak 
v^ielkiey łaski i dobrodzieystwa wiecznein zasrłu- 
giwaniem dziękować lestdiiny powihni. 

Jako nas WM. prosię raczysz , abyśrpy przy- 
czynę nasz§ ku J. K. M. uczynili, ii gdy WM* 
ku układu V tey mierze nie iest przypuszczon , 
aby iednak kii gotowey iuz rzeczy tu przyiecbac 
mógł, my Bpg wie w x6y rzeczy nicwiemy, aby 
mimo sama K. JM. osobę, kto inny ku temu 
rad^ sw^ przyczyniać się miał i owszem iak| o 
tem. wiadomość mamy próznoby sobie to kto przy« 
pisywać miał, aby też co ku temu pomagał. Ale 
to njikt inny tylkp sam K. JM. okcono wszyst- 
kich wiadomości i tych którzyby się znać z tem 
chlubić chcieli, sprawić to zosobney swey łaski 
raczył. A tak samemu tu tylko Królowi JMci 
a iego wielkiey przeciw nam służebnicy i mał- 
'4once swey, łasce własney, ma bydź poczytano.^ . 

Co te/ WM. pisać raczysz, aby nakoniecW. 
M. od swego tu przyiechania ku J. K. M. tym 
czasem niebył odrażony i gdyż znać WM. od 
innych K. JM. słów, nieiako widzisz się bydź 
odepchanym, a tak my wtem wseystkiem ku J. 
K. M. raczćy pilnie przyczyniać się będziemy, 
bobych ieszcze z osobney łaski i miłości naszey 
przeciw wam nieradzibyśmy tego widzieli, aby 
WM. w cżem naymnićy feył upośledzón, iakoż 
i do tego czasu mało widziemy WM. w czćm 
bydź przedkim upośledzonym u J. K. M. osob- 
ney swey przeciw wat^ łaski i z lego źe WM. 
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pod swą niebytność , wszystkie sprawy i potrze-^ 
by onego wielkiego a słiawnego Xięstwa swoiega, 
które do tego czasu WM. sprawowasz i one mi* 
mo inne wszystkie tyfko zXiędzein Biskupem, 
a z Panem Horonostaiem na sobie mieć raczysz. 
lYszakie iednak i wtem }. K. M. WM. npośle- 
clzić niecbce, i owszem i ni to iest wola Króla 
JMci, aby WM. ku temu czasowi tu do J. K.M. 
przyiechać raczyła które WM. przyierhania ia- 
ko i pod którym czasem bydź ma , tedy 1^ 
wszystko WM. z Króla JMći listów będziesz do- 
statecznie raczył wyrozumieć. Żądamy przytera 
WM. od Pana B<^a długo a dobrze bydź zdro- 
wym. — 

Życzliwa* Siostra 

BARBAKiL KRÓŁOWAi* 
DAlŚr we DRWA NI 

W Pi|tek po S, Krzyżu 
r. bo£ego j55o. 

ZAPIS LISTU. 

J. MŚCI PANU MIKOŁAIOWI RADZIWll- 
ŁOWI W. XTąSTWA LITEWSKIEGO POD- 
GZA9ZEHU BRATU NAM UPRZEYMIE MI- 
ŁEMU. 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły, wyrozumie- 
liśmy z listu T. M. coi nam T. M. pisała a tak 
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co się dotyczę zdrowia^ abo tey choroby Kro** 
lo wey Jey M. mafóonki naszey , tedy maiema-' 
my , ii za łask^ Boź|, ex temperę ih tempus 
K.róIowey Jey M. dobrze lepiey bidzie się po- 
lepszało na zdrowiu, iakoi się polepsza*, bo^ ten 
wrzod^ bardzo dobrze ciecze , i iuŁ lewy bok 
"w^zystek^ i ona' twardość która w nim była, zgi«- 
neia, sprawego boku,, za się, teraz ropa iść po-« 
ezeła, febra tez dawno niebywa^ wyiąwszy teraz: 
ie się mało była ropa w tym prawyiH boku po« 
zadzieriała , tedy po dwa dni poczęła była fe- 
bra bić, ale iż się za się sunies mszyła^ i»bar-- 
dzo* dobrze idzie, atak też febra przestała^ owa 
z łaski Boiey bona spes' est de* coirralescentia. 
Jiey iŁroJ: M; bo- i-nogi- które były^ spuchły, te- 
dy iuż im^ dalćy, tern bardzieystęchał^^. a^-ta ro- 
pa ztego wrzoda: bardzo dobrze- idzie; Prze- 
toż* też i^ żeśmy baezeli, że iuż Jey KroL M: z 
łaski Bbżćy za tym^ wrzodu^ przepuszczeniem le^ 
piey się na zdrowiu poprawia^ A takeśmy i tćy 
niewiasty któr^ nam^ T. M. zapisaniem naszym 
przez j^abętę służebnilća swego posłać raczył*, 
nieprzypuściliimy Jey i do Krolowey fey M, i 
owszemesmy 14 za się z tym że waszym słu- 
żebnikiem ii«Tzad odesłali, bo iu£ tak rozumie- 
my że tych niewiast natenczas* nic nie iest luz 
tu potrzeba^ Lecz iednak bardzo to wdzięcznie 
od T. M. przymuiemy, i ześ T. M; za naszym 
pisaniem^ okoib. te^o pilność uczynił. Acz iuż 
fiie ieśt pott^zeba, abyś T. M. iak§ niewiasl^- ^'^ 
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teraz słać miał , zwłaszcza gdy za łnrską Boi| 
Jey Król: M. na zdrowiu się polepszać luż po* 

czyna. 

P. Woiewoda to tez W. M. na ten czas o- 
znaymuiemy, iż mniemamy ie to twa M. na do- 
brey pamięci masz iakośmy z tw§ M. rozmowa 
mieli, gdyż tu teraz twoia Mość u nas był, że 
Królowa Jey M. matka nasza per vartos modos 
tego szukała, iakoby się z nami pomierzyć mo- 
gła. A iż my też Jey M. z naszey strony w tym 
nic pozwalać nie chcieli, boimy tak tego b}ć 
potrzebę bnczeli, przetoż gdy przez wiele innych, 
iakośmy T. M. powiadali, o to się u nas Jey M. 
starała,, aby z nami ku przemierzeniu przyszb, 
a iż te2 widziała, że my bacząc się też od Jey 
M. niepomału być ohrażonemi , iżeśmy wtćy 
mierze Jey M. z siebie żadnego przodka dać nic 
chcieli, i owszemeśmy zawżdy nasze wielkie po 
the czasy , od Jey M. obrażenie, Jey M. sray 
przypominali, gdzie nakoniec Jey M. w mięsopu- 
sty posłała do nas Mnicha Kommissarza Wło<- 
cha spowiednika swego, tez iuź i przezeń chc§c ''^• 
to sobie przenaleść, aby iuż z nami gruntownie 
się porównać mogła, a tak iześmy i w tym tan^ 
leszcze poselstwie niebarzo wielkiego gruntu wi- 
dzieli, takeśmy też, iako się nam natenczas zda- 
ło Mnicha odprawili. A przytym przezeń i to- 
śmy też wskazali i na scriptis dali, to wszystko 
cożkolwięk molestyi przez ten czas nam i Rró- 
lówey Jey M. małżonce naszey ^ od Jej M. się 
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działo, owaśmy niczego nieopuścili, gdzie za si^ 
teraz tego Mnicha spowiednika swego po drugie 
do nas posłafa, co to u wszystkich wielkim bar<> 
zo podziwieniem lest. Ze iuż Króiowa JeyM^ 
jnatka nasza będęc omnibiLS modis reconcilia-^ 
cii. z nami żądUwa^ na wszystkie condycye^ 
chocia iei non satis ^idebantur esse tolerabi^ 
les przyzwoliła, któreśmy byli Jey M. przez Mni* 
cha spowiednika jey podali, gdzie nakoniec dnia 
wczorayszego ten Mnich Komniissarz spowie- 
dnik Jey M. do nas i do Królowey Jey M. od 
matki naszey Posłem będąc wczorą był u Kró- 
lowey Jey M. publice Jey Królowa M. od Kró- 
lowey Jey Mci pierwey , potem i od Królowień 
Jch M« Sióstr naszych salutuiq[C i pozdi^wiai^c 
na stolicy tey. A ta była summa prawie tego 
poselstwa po łacinie. Iź Królowa Jey M. matka 
nasza post longas et yarias deliberationes ponie- 
waż tak Boża wola była, aby Królowa Jey M. 
małżonka synową Jey'M. i Królową ^cfstała , tedy 
Jey Kroi. M.'Królowa Jey M. tanquam nurum et 
filiam suam charisimam pozdrawia , winszuiąc 
Jey Królewską M. longas et fselices prosperi* 
tates. A iź . to winszowanie ex integi^o et sin^ 
cero Jey K. M. animo pochodzi, tedy ia, qui 
sum eius Maiestatis conscientfae testis, świad- 
czę, ze ta salutacya, i to pozdrowienie, ex mente 
sincere proficiscitur. Zatym i od Królewien Jch 
M. sióstr naszych takie-]^ pozdrowienie czystemi 
i uczci wemi słowy do- Królowey Jey M. uczynił, 
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i prsjtytn Królowe; Jey M. i od Królewien Jch M. 
listy oddały których obudwu listów kopie T. M. 
prtyt3rin naszym liście posyłlamy. Przytym po- 
selstwie kiedy Afntch ten u ^ólowćy Jey M. 
to poselstwo sprawował; byfo kilka Kasztelanów, 
iako F. Woyoicki) P. Badomski, P. Biecki, P. 
Sandecki, P. Podkanclerzy. Dworzan też nieco, 
Panie wszystkie które tu sę- w ten tei czas przy 
Królowćy Jey M. byli: iako, P. Woiewodzina 
Krak: z niatk| , P. Sandecka Źupnikowa , ś. p. 
Czechowska, i innych barzO' wiele-. Królowa Jey 
M, ta na foiu leiałia, owa si^ temu teraz PoseU 
stwu wszyscy bardzo dziwii* fFszakot P. fFo- 
iewodoj acz io inz tak smaczne poselsHi^ KrS^ 
loiva Jey M. do małżonki na^zey pt^azaia , 
wszakoi wolemy ii się- przez Ihty raczey na^ 
wiedząc hędą^ nlźliby się miały często pospo* 
łu widac^owa ku wieczerze trzeba będzie przy^ 
glądac. A przytym T. M*. diugo i dobrze od 
Pana Boga bye zdrowym £ądamy. Dat w Kra^ 
kowie prima Aprilis Anno Domini MDLI. Begni 
iiri XX n. 

▲0 MANDATUM SACRJE 
KEGliE HTIS PBOPBIOM' 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmo&ny nam zwłaszcza miły , iż nte na^ 
tencżas innego niemamy, tedy iednak się nam 
zdało, abyśmy nieco T. M. około zdrowia Kró- 
lowej Jey M. małienki naszey miłey oaoaymi*- 
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Ir. Przeto T. M. znać dawamy, ii po tjm wrzo* 
du tego przepuszczeniu Królowćy .Jey M. na 
zdrowiu polepszać iest się poczęło, i nogrktóre 
były niepomału popuchjy, tedy iui iedną prawie 
in UDiversutn stęchneła^a druga też iuz dobrze 
stęchać poczyna^ tylko że podle tego mieysca , 
drugi si^ był guzik uczynił, gdzie iż się otwo- 
rzył', i z niego iakaś ruda niat^yą ciec poczęła, 
tedy popter illam sanis cruditatem dzisia trze- 
ci dzień fehra Jey K. M. nadeszła ^ która mnie- 
mamy ii dalibóg rycbło przestanie , i nuimy za 
to iż za łaskę Bożą Jey K. M. iuż w heble ku 
dobremn zdrowiu przyidzie, acz ieszcze Jey K. . 
M. non est absquae magno periculo, atak też . 
to wszystko T. M. znać dawamy , i twoiey M. 
długo i dobrze zdrowym od Pana Boga być żą- 
damy. Dat w Krakowie KYII Aprilis Anno Da« 
mini MpLT. Regni nri XXII. 

AD HANOATUM S. HBGiiE 

MTIS PROPRIUM. 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Acz to ka- 
żdy snadnie u siebie poważyć nio/.e, iako wielką 
żałość ex tam immatura morte Królowey Jfey 
Mości małżonki naszey miłey ipamy. Abowiem 
iż tantum dolorem bausimus przodkiem^ noster 
maritalis amor , a przytym wiele innych przy- 
czyn, które sine magno dolore commemorari non , 
possunt^ nas ku temu przywiodły, wssakosz iż 
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Co iu'2 tak tnai ytcia Bo2a bjrła, nielrn ieno to 
od iego im^ltij Mci skromoie cierpieć, a €x>m- 
primendo iakoikolwiek hjinc concepŁum dolorem, 
qiu iiigms €8ty pana Boga* prosić , aby iey M. 
duszy, miłościw być raczjł. A. tak T. M. ozna;- 
muiemy, ii iako wczora , quas erat YIII. Mai 
dla ropy, klóra z onego wrzodu, tako T. M. 
wiesz cootinue fluens , aa koniec wszystkie Jey 
M. yissera eiLulcerowała , Jey K. Mość w czora 
Xyill. hora^ panu Bogu duszę dała , pierwej 
dnia wczorayszego rano przy mszy confessa cia« 
io Boie przyiowszy i podle zwyczaiu Chrzc^ci- 
ańskiego uoctione sacri olei accepta , a przeto 
iuź tak ecciesie Saeramentis, ita ut cooTeniebat 
proGurata, ex bac terra in illam eternam comi« 
grayit z którego Jey K. M. w tak • młodych a 
prawie w niedoy rżały eh leciech z tego świata ze- 
szła, acz to i po drugie powtarzamy, iż wielka 
ztąd iałość raamy^ wszakoź ponieważ to tak luż 
Boża wola była, tym się nie iako cieszemy, iż 
z tak dol>rę spraw- z tego świata zeszła, że tę 
pewn^ z i>iski Boźey nadzieię mamy, iż Pan Bog- 
Jey Kt^li M. animam ia beatorum, spirituum su- 
orum 4>rdinibus coiiocare dignabitur. A przytyin 
twoią M. dobrze i długo od Pana JBoga być 
zdrowym ^damy. DaC w Krakowie X. Mai An- 
uo Domini MDLL Kegni nri XXIL' ^ 

AD Mi^NDATUir SKCnjE 
AEGiJSimS PROPRil/ir. 
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ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmożny nam z\irłaszcza miły. Gdyi iui 
tak Boża wola była, iź Królowa Jey M. małżon- 
ka nasza, co od nas sine maxim.o dolore cooi- 
memorari non potest , z tego świata do oney 
dalibóg wieczney chwały iest wzijgta, takeśmy 
luź pewnie na tym umysł i delibeiacy) 8W§ po- 
stanowili, ze ciaio Królowey Jey M. z soh^ do 
Litwy powieziemy, i tam ie w onym Państwie 
naszym, z takową, iako przystoi uczciwości) po- 
chowany , iakoźeśmy tu iu£ w przeszła sobotę 
iednę supulturę, Jey K. M. ciało kładąc w tru- 
nc, uczynili, a udziałaliśmy solleniter , bo wło* 
żywszy na ciało insignia Regalia , to iest nay- 
ptzód wielką szatę atłaisową czarną potym ko- 
ronę, iabłko i sceptrum, cum his quae , co eon- 
veniunt ceremoniis, które tu ieden z Biskupów 
Administrował pLurimis ad stantibus, tak żeśmy 
Jey K. M. ciało do truiiy pochowali. A iznietu 
ale w Wilnie, tę ostatnią ciała Jey K, M. supul- 
turę odprawić chcemy , tedy nas do tego wie- 
dzie i proźba Królowey Jey M. bo o to za ży- 
wota leszcze prosiła, aby w Wilnie ^ leżała^ wio- 
dą nas do tego i* niektóre własne przyczyny, i 
to te/, nakoniec, iż ponieważ Jey K. M. tu nie- 
którzy za żywota wdzięczni być niechcieli , nie- 
chayże i po śmierci Jey tu nigdy niewidzą, ani 
fnaią. A przeto T. M. oznaymuiemy, iż dalibóg 
Jey K. M. ciało w Wilnie, w pierwszy poniedzia* 
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Pan B6g co na Jey Kroi. M. dopaicił, żebyśmy 
Jey Królów: M. w Wilnie cliowałi ktemu ii nie- 
którzy tu w koronie zdali się być, i owszem po- 
kazowali się być niewdzięczni Królowey Jey M. ] 
przeto gdy zywey wdzięczni być niecbcieli, nie- 
zdało się nam, abyśmy między tak niewdzięczne- 
mi ludźmi umarła cbować mieli, ut illud com- 
pleri possit , o Terra ingrata non habebis ne 
ossa mea, acz ienak teraz wiele się ich tu ia- 
śnie oknzuie, którzy śmierci Królowey Jey Mo- 
ści barzo iiałuią, bo iui teraz z nami aperte eon- 
litentur, ze^ Królowa Jey M. muhis profuit^ ne* 
mini nocuitj i pisali do nas listy snae przedniey- 
si Panowie wszyscy nas pilnie iądaiąc , abyśmy 
w Krakowie ciało Królowćy Jey M. chowali , 
skąd się znaczy, iź i poteritis i inne zawitdy o 
tym chowaniu ciała , w Wilnie rozumieć będzie, 
ni£ się T. M. nadziewa, a tak i z tych przyczyn, 
iakośmy T. M. wyŁey pisali, i z innych przyczyn 
władnych chować iu£ dalibóg w Wilnie Królo- 
wey Jey M. ciało będziemy, iakoź iuz tam do 
onego Państwa naszego pospołu i z ciałem ie- 
dziemi. 

Lecz ienak w przeszły poniedziałek w Krako- 
wie, iułtego dnia z Krakowa wyieidzaiąc, u- 
czynilismy Królowey Jey M. obchód cum tan- 
ta celebritate, który snadź i u ludzi w niemałym 
podziwieniu beł, bo był uczynion et cum magno 
splendore, ęt cum magna pompa ^ przy którym 
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obchodzie dwa Biskupowie byli, Woiewoda Kra- 
kowski, i inne koronne rady nasze. 

P. Woiewodo , iz nas T. M. w liście swoim 
a to z pilnością prosić raczysz , ii aczkolwiek 
iu£ Pan Bóg z tego świata Królową Jey M. 
cc małżonkę naszą iniłę, z którey Jey M. śmierci 
(f wielkiey za wżdy żałości używamy, abyśmy ie- 
<c nak nad T. M. i nad bratem T. M. Panem 
(( Marszałkiem łaskę naszą Królewską trzymali, 
(f i iaśnie ia pokazowali. A tak P. Woiewodo 
a nigdy w tym T: M. i Pani Marszałkowi nic 
« wąU)ić nie trzeba, iż chocia umarła Królowa 
tey M. ienak Jey Król: M. perpetua memoria 
semper apud nos manebit, co też i przytym za- 
wady także nieodmiennie nasza przeciw T. M. i 
przeciw P. Marszałka łaska trwać będzie. Co nie 
tylko twoia M. sam, ale i wszyscy inni zawsze 
to iaśnie znać będą, że my nad T. M. także też 
i nad P. Marszałkiem ustawicznie , a nic nie* 
odmiennie osobną łaską naszą Królewską trzy- 
mać chcemy i zawżdy będziemy, o czym T. M. 
nigdy żadney wątpliwości nieracz mieć, gdzie 
też i przeciw Panu Stolnikowi tyle ile dignitas 
nostra foret łaskę naszą pokazować chcemy. A 
przytym T. M. dobrze i długo od Pana Boga 
,być zdrowym żądamy. Dat m Ky zlicza X3kVIf 
Mai Anno Domini MDŁL Begni nostri XXII. 

SIGISMUNDtJS AUGUSTUS. 
- . , . ,,^' &£Xp poi*. 

. 4k 3o 
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To tez wam oznaymuiemy^ iżeimj iui tale u- 
myśliliy abyśmy pewnie stąd od dziaia dnia, wa 
trzy niedziele wyiachali. 

Sdat tua S: noS| iam ita constituiste quo hinc 
infra trium Septimanarum spacium^ in nostram 
Ci^itatem recte, discedamuSi quod quidem certo 
iam per nos est decretum. 'i 

LIST KROLÓWEY BONY 

D O 
SEKRETARZA JEY MONTIO Z WŁOSKIEGO. 

BO]!f\ DEi GRATIA BEGINA POLONIE, DUK ŁITJIYA* 
NIKE B\B1QUE PRINGEPS ROSSAKl, BrSSlS 
PIIUSSIE MAZOYIAi etC. DOMINA. 

Mfce yir sincere nobiś dilecte. Odebrałyśmy 
wiadonioś<!i , które nam donosicie, co do pogło" 
sek , które biegaię , iakobyśmy, my pierwsza da« 
ły vram wiadomość o śmierci Królowćy, zapew* 
niamy was, iź z strony naszey, takich wieście 
odebrać niomogliście, i że to wam, ani moie,. 
ani powinno być przypisywanym. W temźe sa- 
mem bowiem dniu » nie tylko ie nam o tern 
doniósł Pan Tęczyiiski Wda Sandomirski, było 
wielu innych , co chodzili z tą wiadomością, iak 
by z processyą iaką. Teraz pragnjemy wiedzieć 
okoliczności i postęmpki , wyprowadzania ciała / 
równie, iak okoliczności exekwiow, w Wilnie; 
odprawiać się maiących. 

Uczynicie nam więc rzecz wdzięczną , uwia« 
damiaifo nas o tern wszystkim. Dan w Warsza- 
wie ^9 Maia iSSi , 
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ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmożny nam ss^właszcza roiły ii się to tak 
T. M. zda, aby ciafo Rrólowey J. M; l^Wiźon^ 
ki naszey miłey, w tym sklepie gdzie pierwszst 
Małżonka nasza leży, było położono, tódy i nam, 
się też to także dobrze podoba, acź itenak ^Ha«* 
su przyczyny nas do tego wiodły, które T, M; 
w rirhle wiedzieć będziesz^ przez co tam na tyni 
mieyscu , iakośmy T. M. pierwey pisali , ciało 
Królowey J. M. chowacieśmy byli chcieli , wsza- 
koż iuż w tym wola nasza zdaniem T. M. się 
zgadza y że w tym sklepie , gdzie i pierwsza Mał- 
żonka nasza, ciało J. K. M. będzie położone. 

Dobrze się to też nam podoba , abyś T. M^ 
do nas do Rudnik przyiachał, i w Rudnikach 
żeby nas T. M. witał , wszak na ten czas W Wil- 
nie i duchowni Panowie, i inni Świeccy będ^j 
którzy nas przed Wilnem będ§ mogli przywi- 
tac, a zatym T. M. długo i dobrze od Pana 
Boga być zdrowym z^dąroy^ 
- l)at in tuków VII. Junii Anno Domini MDLI 
Regui nostri: XXII. 

SIGISMUirDUS A176USTUS 

AEX P0I>. 

ZYGMUNT AUGUST etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza, Racz T. M. wie- 
dzieć 1/ ta wola nasza iest, aby w Rudni- 
kai»h ciało Królowey J. M. stało przed tym do- 
mem pod. owym idkierzem, w któryśmy my Do- 
mu sami luieftsduwao zwyUi> 'a to T. M. wied^ 
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ii się ciah nigdy z kolepŁi niesUhdaif , pneto 
ioft przed tym domem , gdzieżmy my mieszkiwa- 
li, ciAy niechay pod alkierzem stoi skoiepką, 
a w tym domu się na wierzchnich wszystkioii 
gmaszech Frauenciiner Królowey J. M. złoży. 

A my sami w tym domku drugim gdzie Król 
J. M. Oyciec nasz stawał, staó hędziemy tezm 
wierzchnich gmachach. P. Stolnik s pisania T. M. 
znamy mówił, aby gdzie wdwóyce P. Kiezgiefo- 
wa stara s P. Woiewodzin§ Połockę stać mogły* 
A tak niechay stoią, a Woiewodzina Witepsb i 
nimi trzecia , w tyra domu gdzie Królowa sta- 
ra stawała, na wierzchnich także gmaszech , a 
przytym T. M. od Pana Boga dobrze byc zdr(h 
wym żądamy. — Dat in Mosty XVIL /«»« 
Anno Domini MDLI. Regni nostri XXU. 

siGisMniri>us avgv^tvs^ 

* REX POL- 

JAN DRUGI Z ŁASKI BOŻŹY, 

OBRANY KRÓL WĘGIERSKI DALMACYf 

KROACYL (i). 

D O 
XIBCIA limOŁAIA RADZIWIŁŁA BR HOSZNrKi ^lĄ' 
iąClk ^A OŁTCB, I KIBŚWIEiu WJ>T WllE^- 
SKIRGO, MARSZAŁKA I KASCŁERZA WGO W. ^' 
UTŁWSUBGO. 

Oświecone^ i wielce nam miłe Xi«źe. Zdro- 
wia i wstdkich nomYŚlDotci W. X. M. od Pao« 



^ Tm saMy Xi|U był synem Jana z Zapols ol 
b4te WtfiiR i laabelU Jagitf opki edrki Zjff^' 
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Boga , £yczemy. Z cięszkim żalem przychodzi 
nam donosić W. X* M. ii J. K. M. Matka na- 
sza Nayukochańsza , dziś o godzinie iedynastey, 
d-iugą ^ycięczona chorobą, ducha wyzionęła, 
nam tylko ża) , i płacz zostawuiąc po sobie. A 
ie Bóg , niezostawif nam iuż nikogo więcey, 
tAo Nayiaśnieyszego Króla JMći Wuia , i Pa- 
na naszego, upraszamy W. X. M. abyś nas łasce 
J. K. M. polecił, i prosił,, by nas nietylko opu- 
szczać nieraczył, ale, i owszem , w tylu trudno- 
ściach naszych, radę, i dzielną pomoc;| sw| wspie- 
rał. Za co my W. X. M. szczerą wdzięcznością, i 
uprzeymem affektem naszem odpłacać będziemy. 
Dan w mieście naszem jślba Julia dnia 1 5 
Września R. i559. 

> Podpitano 

JAN OBRANY KROŁ SIEROTA. 

po śmierci Oyca, wziol go byt Soliman II. Sułtan 
"wopiekę. Pozbawiony, podstempami domu Rakuskiego 
paiislifvay dzieckiem iesscze udać się musiał z Matkę do 
Polski. Zygm: Aug: hoynie oboyga opatrzył , Orzechow- 
ski tak o nim wspomina, « osobliwsza była wtem 43^ie- 
« cięciu do cnoty, sposobność, którego gdybyś zoba- 
« czył, i z twarzy, z urody, i' z stompienia snadnobys 
R powiedział Ie to iest Sjn fiLrólewski, wielkie i podzi<> 
« wienia godne rzec^/obiecuiący po sobie, pdy Mat* 
<i ka< J^o po^k>wi Cesarza .Ferdynanda , podług umowy 
« korpnę Węgierską oddawać musiałr, zadział się gdzieś 
«( krzyż z wierzcbjtiji^y jLorony. Żałosna Królowa t szu- 
a kała go długo , nato dziecię , poprzestań płakać Matko 
<i o to iest ten Ktźylek , wyimniąć go z zanadry, a dó 
<t niego i reszta- kohHiy po^trpci. ». 
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ZYGMUNT AUGUST etc. 

IWieliDoini nam zwłaszcza' ntijłji. Bamiętami iź 
T. M. mieliśmy wszystko oznaymijć, iakj bel k 
noster congressus z Króiiow) iey M. matkę na- 
•z|, i tesz qui sermones inter nos myalybj S. 
yey J. M. być, a ii y iaki congressus nastri z Jej 
M. beł, y iakie takie witanie nasze s iey M. helo , • 
tedi to T. M. dostateczniey wyrozumieć beo-j 
dziesz mógł s Graiewskiego Dworzanina naszego, 
któri przytym ziacbaniu i wytaniu nas2ym non 
modo adfuit 9em$n etiam inter/uU. Przeto, o 
tym na ten czas nie zda się nam T. M. pisać. 
Sed reliqua quae prwatim inter nos dicia acta- 
que sum paucis accipiai, Skór o do gmachu przy- 
szedłszy barzo ktorko posiedziawszy kazalyszmii 
wnet wszitkym wistompicz, takie wszeszczy wi- 
stampielii tesz i panie i panii wyszlli, szamiiszmii 
tylko s Jey M. ostalii, a Karliczka ieno przy nasz 
ostała. Naprzód, od t§nd szię rozmowa poczę- 
ła, iisz nam dziękowała, zeszmii iey rzeczy w 
Xięstwie naszim Lithewskim postregalii i one w 
obronie naszey mielii, My acz nyepomniiemi w 
czym byszmy iey M. tam broniły, ienak toszmy 
to iak za prawdę P^^yęly, mało, abo nić słów 
na to nyeeaiiniąc, a przytym daliśmii Jey M. wsi|- 
w»y od Komorowskiego cedułę, na którey sz§ 
XA Seymye Lithewskim naszym przeciw iey M. 
napiszane artykuły; yrzif^ cedułę nieczytaw^zy 
achowala i|. Potiim około Kjr(4owien ydi tfczy 
sióstr naszych jpoc^^la mowtći abyszmj mw^'^ 
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szkalii żeby za ro^ie mogły być tym rechliey 
"wydane, prziporoynaiąc ysz - czasy wielkie sio- 
strom naszym przyszły, przecz by to niemieszka- 
lne obmysltwac potrzeba. Myśmy na to od- 
powiedzielii, ysz to z namy ze czasz temu lyiel* 
ky iesth i mybysmy radzi do tego prace i pilnościi 
j^|)łoźeiii, bysmi rozumielii gdzie a iako. Powie* 
Imała potiim, iżem. ia o tych rzeczach traktowała 
sX. Pruskym i o tymem wszyskiim W.K. M. znać 
dawała , żądaiąc aby takiesz W. K. M. w tym 
Xif'le Pruskie napomynal i posłałam bela około 
tego odpowiedz Xi^: Pruskiego W. K. M. przesz 
Lasockiego, i toszmii tesz wszkazalii źe tych tam 
"Kiąjząt mała maięthnoić iest^ za które myalybyć 
raione. Około tego belo długo mowii, alniszmy 
na t6odpowiedzieły,:tsz samic ustniesmy z Xca 
Pruskim o tymeszmi mowiely. • 

Alie iako T. M. w tey mierze frigide odpo- 
wiedz dał także tesz i z namy barzo frigide o tym 
mówiła, a nam tesz takie szię tamtych Xięz^th 
roaięthność ktoreheś W.:.M. przesz Lasockiego 
wskazało , małą wydziale. Przeto niebeło iusz 
w tamte stronę o, czim mysłić. Powiedziała 
pot;ym, terasz Krolowyi Szweczkiemu zona umar- 
ła, i iest wdowcem, a tak moglobyszię przesz voa 
Werden, abo przesz którego iinego kupca Gdańi^ 
skiego to podać , około którey siostry naszey , 
myszmy to tak pa dalszą nasze deliberaćią z wia« 
szcza asz do Seymu pdlo^elii : zasię powiedzia* 
la, ysz tlwa z "Włoch panowie ieden niciakie 
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ieno Xiąłe Włoszkie , a drugy paa Rsymskićy 
laczney familiey, podobno by ych sobie za iooiy 
myec chcziely, ieno cobyszię pam w tym zdało, a 
ieszly bysmii ktemu przyzwplyc chfńelii, mii tak- 
ie iako i wyzey toszmy na syeoit a na dal- * 
8Z) deliberacif naftz| odloielii., Zasię mowiela 
ysz W. &. M. Uik Wspomynać raczisz ysz by|^ 
ly siostry nasze dawno za męsze iść roog^^ 
b\ch ya bela chciała a tego niezwłoczeła: powie- 
dzieliismy iey M. natho, ysz tak iest, ysz sio* 
stry nasze mogły bycz dawno nuptiis ulokowane, 
by bela W. M. chcziala ^ trafiał szię i Xi%: .Ba- 
warskie i mm. Gdzieszmy niii około tego W. 
M. pisywały, o to W. M. prosząc i napomyna- 
190, iako takowe pysanie wdzięcznie od nasz przy- 
n)owala, to dobrze pamyętamii« terasz W. M.na- 
liegasz abyśmy się o to staralii, a W. M. na on .. 
czasz niecliciała, gdy czasz potem u dobrze po- 
godnieyszy bel. powiedziała na to barzo tem- 
po, ze to tak nye mogło byc, owa i tho y owo, 
tylko ktemu mówiąc, a to przyłoźeła na koniecz 
ysz siostry W. K. M. małe posagi maią nye tak 
iako ynne. Ałie tyłko W. K. M. staray się i 
choria małe posagy tedy my to s strony swey o- 
patrzemii ^ wszakosz nic iasno nye powiedziała^ 
iako by wielką sun1| pienyędzy posagów poprą* 
wyć miiała, około tego długu i nye mała roz- 
mowa beła, ieno my to tak samarie. T. M* wi- 
pysuiemii* 

Potym na Barskie Xięstwo rozmowa przyszła , 
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poczęła iey M. powiedac, iakó od Cesarza w tym 
nye iakie zatrfoźeniie iey czinyą . - A ysz W. Kś 
M. radził do mnie wskazać, źebych ya teszta- 
kowich trudśóści gdtieby około Baru bely, mya- 
la byc przyczyńmy przeto ysz bych ya kt6r§ z 
dziewek swoich za vice regia, inscla Vstra Mte 

ffi miała, a poŁym ta mu gdt przyszło dene- 
wać , isz zatym vice Rex ' swastnioujr z tego 
despectu bend^c, i Cesarza na te trudności sa- 
dz%, i sludzmi czynii, a tak ya o tym nyc nye- 
wiem, belo tak cos z dalieka o tym, ahę nyc ta- 
kowego, skand bii o tym iaką npdzieię vice Rex; 
myec mógł. M yszmy iey M. powiedzieli, ysz to 
W. M. sprawowała przesz Castelłana Barskiego, 
powiedziała nye wiemii nyc o tym; Powiedzie- 
liśmy my ktemu, ysz my lego sprawę mamii, ze 
Castellan Barski o tym od W. M. pysy wał, mo- 
że być ze mu W. M. wszystko nye poruczala, 
ałie (on ienak pysiWał; posiedziała ysz przi nasz 
pysiwał zaw£di« Myśmy Jey M. za tym cedułę 
dałii na którey nam z Włocb pysano, około Jey 
M. w tey mierze postempków , i około ynnyck 
rzeczy, w czym szię nye barzo może kochać, ysz 
tam o Jey M. takii rumor w łiudziach iest, wzię- 
ła do sziebie tę cedułę, i nye czytawszy scho- 
wała i|« 

Mówiła przy tym, ys dłia wszeliakiego bespie- 
czeństwa chciafai by się starać o drug^ conBirma- 
ci| u Cesarza na Bar , a tak yszbysmii się mii 
tesz oto przecżinyałii. Powiedzieliśmy Jey M. na 
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sUib, i za tym tcy rozmowie obolo iachanjra da 
Wioch bel koniec. 

Skarzela szię tesz tia iakiesz Commissarze ze 
iey tam gruntbu naszego królewakiego niemało wie- 
le na granicy nielii. Myszmy iey M. powiedzieJii^ 
ze i nam szię tosz terasz stało, ysz w tym sta- 
rosthwie Radomskim nasze wie^ i ktemu gruA^ 
thn nyemalo odgranyczono i to wszitko prze^ra- 
nyczono Samboreczkiemu s wielka szkod| nasze, 
acz mii iednak o to ieszcze milczeć nyecbczemiy 
spytała kto byl Comiszarzem , powiedzielyszio j , 
ysz Woiewoda Sandomierski, a tak ysz to Woie : 
Sand: wnet zamylczala, ani na to żadnego sło- 
wa nie odpowiedziała. 

Skarzefe szię tesz przed naniii, na onego Wlo«- 
cba Lodoyicum Moncium którego nam bel na 
czas dała , ysz tam terasz w onych kraiach czy- 
ny^c się iey Sekretarzem, sprawował imięDyem 
iey nyektóre rzeczy, któricfa mu nigdy nye po- 
ruczała^ i pisał iey o tym któri nam list pokazo- 
wala, a nam tesz ten ie Łudowic contrariam w 
tych rzeczach pysal, a ipyśmii mu tesz nycz nye 
porzucały. A tak bacz T. M. iako zfey cnoty 
Wioch ten iest , alieć mu matka nasza chce ta- 
kowy list napysać, iakiemu nye bendzie rad^ my 
tesz tbosz uczinyemii. 

Thesz z nami mowieła, ysz nam chce Bar pu- 
szcie a Pretficza ysz chcze wszadzic na Krzemy-* 
eniec myśmy iey M. powiedziely, ysz liepiey Se 
gdzie yndzie nysz w Łitffie bendzie, i powiedzie- 
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Jiśmy iey deliberacią sw% o ktorćy T. SŁ wiesz 
ie szmii to dawno myszliely, abyszmy szi^ Trę- 
bovrli^ friinarx;zely z 014 na Bar, a yszbyśmy na 
Bar dały Herburta Podkomorzego, a na Trębow- 
li% Pretficza. Podoba szię iey to, i yusz w Pio- 
trkowie na Seymie chce nam Bar puścić przesz 
^■szla szwego. Prziczynyala szię tesz o Trem* 
^rowb% za Procopem , alie gdyśmii iey tę nasze 
deliberacią, iakośmy wyżey pyszały^ o tim po- 
wiedziely, o Procopa tesz daliey nic nyemowiela. 
Powiedafa nam tesz, ysz Królewna iey M. Źof- 
fia. harzo chora, iakosz tę sprawę mamri, ysz iest 
ih maxjmo periculo, i powieda iey M. ze yey ta 
choroba stego przyszła, ysz dawno za m|sz nye- 
szla. 

Około Kroliowey iey M. slawney paroyęczii 
małżonki naszey nowo zeszłey, nyc nye wspomy- 
nała, także i okrołowey, iey M. Węgierskiey, sie- 
strze naszey, źadńey zmianky nieczynyeła , nic 
tesz nye wspomiinala abii szię myała bać do Pio- 
trkowa iacłiać. O. P. Warszewskym nycz dobre* 
go nyemowieła. Tho tesz T. M. oznaymuiemi 
ysz mówiwszy Jey t/l. z nami około danya sio« 
stri naszey za iednego zacąego Rzymskiego pa- 
na, któri iest ex insigni Romana fąmiłia, i od- 
powiedz od nasz iąkośmi wiszey pysały , na tho 
wziąwazii , ząsię od nas odiachawszii poszłala 
Wiocha onego Brancaczego który nyedaiyno w 
Wylnye beł , powiedai^z ysz Rrółiowa iey M. 
zapomiala co W. K. M. za odpowiedz iey M* 
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dal około tego pana Rzymskiego, którego on de 
nomine myanowal , a ono* ten podobno Wioch 
Brantaczy tego tbo Rzymskie pana *negocium fo« 
rttuie. Myśmy po^iedziely , yiesmi mii iey M. 
na to odpowiedzielii. A to tak ysz to sobie na 
Seym daiszf deliberacif, i znaczy się i st^d ia« 
kowi iey M. afTect ku nam mieć raczy, ysz w 
nasz et apud estemos komines in odium przl- 
vries6 eliciala. Bo pamiętała ona dobrze czoszmy 
my Jey M. ku temu arteculowy odpo^riedzielii , 
ieno gdzieby iey ten Brancaczy. który thu tego 
Rzymskiego pana izecz forituie , nyedowierzal , 
abyit thym szię u uyego szama wywiodła , a na 
nasz potym , gdzieby ynaczey to negocium prze- 
szłoy culpam ostawiela, bo podobniey belo któ^ 
rego sługę do nasz poszlać, pytaięcz nas otho, 
nysz tego, któri nye slug^, alie gościem u Iey 
M. iest. 

Dysiay smy z Kozienic iachaly w łowii , ona 
umyszlniie podobno na to strzegła, ysz bii szię 
wdrodze w boru z namii gdzie podkać mogła , 
iakosz się potkała, na nyemieczkim wozie iaclia* 
la, który iey w Warschawie uczinyono, uan wzią- 
wszy ksztalth z wozu Kiezgalowegó , bo kiezga- 
łów wóz z niemi ec przez Warszawę wieziono , 
takie gdiśmi się w boru ziacłiałii , nic wtęcey 
miedzi nami mowy nyebelo, ieno ysz ciifałieła 
ten nyemiecki wóz, i mal| barzo chffiłkę posta- 
wszy, nic więcey , ieno o tym wozie , rozmówi 
nyemai^cz iesteszmy szię rosyacbaliK 
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Pa : Woiewódo to nasze w itanie rozmowy i 
iegnanie, i te ceremonie które przy tym beiii , 
tedi prosto s^ tak ktemu mowyć inożua^ non li* 
bij sed petro:^ x)wa po Jey M. mUlum sinceri^ 
tatem et in rebus ei In verbis , nyewiidziewi ^ 
przeczże Jey M. ie&t^postaremu. 
jj^ho tesz T. M. ozHaymuieoiy, ysz przez Pyl- 
^mwskiego za się z nocklegu do nns vrskazala ; 
ze tei^ Lodvic Montius Wioch do niey pisał, ia- 
ko by tam ten rumor być myał , źebyszmy się 
mii chciely mieć ktemu, iakobyimii Królia fran- 
czuskiego siostrę poiąć mieli. A tak Królowey 
Jey M. to się racżey zda , aby szię W- R. M. 
raczey w ley . wierzę ku Cesarzowi obrócić racził, 
myśmii na to iey M. przesz Pylchowskiego wska* 
zanie tho odpowiedzielii, ysz nyemislemii do te«- 
go czaszu nic oo/.enieniu, bo wtakowey żałości 
w którey iesteśmii, trudno o tym mislić , a tesz 
nyepotemu czaszy dzysieysche sę , a to ktemu 
yześmy miely dwie małżonce, które ysz takprę- 
tko zesztii, acz nie my festeimi tego przyczynę^ 
alie iednak s^ ci którzy do tego przyczynę da* 
Ii, ysz obiedwie auie diem suum z tego świata 
zeszły. Przeto oglięduiąc szię na tho, aby i trze« 
cziey ktemu nieprzyszlo, nyąchcen^y więczey in- 
nym tego życzyć czo szię za przyczyną mektórich, 
tym dwiema małżonkom naszem stało , o czjrm 
me tylko tu alić i indzie , w iiudzkich uszu do- 
brze brzmii, totoy tak krotko na to i okazanie 
odpowiedzielyi wi^z nyewieinii, iako to pofikoit. 
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€Kf SM tfaft umok mięamwMMM ^aadmie ku 
mf taam tańadm Wloduey ktńrpiy itj ddii, gdzie 
Ł Wlodi pMB3r ie GessKia i lat inrczina, ku 
tmiJMwri dkafo Itam, pRjwiodla, to 
Jey ]Ł « CuiMM w miJLmj saipiciey iest żeby « 



ha tak prgdkse^r jhhbbL ^^ 

Owa Pk Wijwwiib ByeBjsIi Jey M. o ^m 



d ob r ego csyiueb « i owszem i 
ionercii cadaby to wydzala^ abyśoiT za iej 
y ieuŁy g^t m trudnoHciacb byli oto, i około tego 
Baru* co Jey X. aa tjm^ abyśmi za wzię- 
a Ccfaarza spolney Coofirinacieii w possessf 
za ŻTWoCa ier w Bar vc«dii. Lecz oba- 
j si^ L lagQ» abj za iey posletnpkii sami Bar- 
scy poddani Ceiarzowi się nyepodaii. Abowiem 
nam stamfead ptaaao, ysz tam Uadzie tak, są strfo- 
żem przeciw Jey M. zyątrzeaii , ysz być więcey 
nye może « a to najwiccey dlia tego ^ ie ia- 
ko :izię naiosżya* liudzie zacne z urzędów zrzu- 
cać liekkie oa me sadzie; i soać by się nam nie- 
eiescfaeli^ podobno byśmy richliey Bar upuści- 
ły^ nizii szię nadziewamii , tak Jey M. rebiis 
proć-pieU fuluris. Wskazała tesz do nas przesz 
tegosz PVlchowskiegov 7^2^ gdzie około Często- 
dbowy s-Kriólową Wę|persk| (i) ziachaćby szi" 
chczeadby ieszly by szie to naai tak zdało, 
szmy odpowiedziely^ za tego iey M. niebron. 

(i) Jzabeiią siostrą Zj^oi: Aag. która poszU bjU , 
za Jena Zajolskkg^ Łioli 1f ęgier: 
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P. Woiewodo, mniemamy ysz do tego czas iesth 
barzo blysky, ysz szic nam przydzie w Krzepi- 
cach richlo s Rroliow^ Jey M. Węgierską zie- 
chacz. A ysz byśmy tam T. M. radży s zob| 
miiely, tedy T; M. racz być gotów, ysz kiedy o 
tym drugim naszim listem T. M. znać damii , 
jJBjbz T. M. do nasz przyachać nyeomięszkal, ie- 
dnak T. M. s Brześcia szię nie ruszay, asz T. M 
hstem ^naszim oztiaymiemii. 

Skarzela ftzi^ tesz nam, tia Woiewodę Cra: ysz 
ia^dącz s Częstochowii, źyd mu zastampiel, i ska- 
lpel szię na iednego Jey M. karczmarza, z tey wsi 
przesz któr§ on iachal do Czestochowii, poszlal 
pó onego karczmarza Woiew: i kazał przed szob§ 
kieymi bić, i wziąść go z sobą do Crakową k^zal, i 
tain go' dal na wieże na dno wsadzić , ani go na 
rękoiemstwodal puścić, gdy go Piaza ręczyć chciał. 
Mii znać abyśmy i§ tym wicczey iątrzyłi przeczy w 
Woiew: nyechwalilibyśmy tego Woiew: przed nyą, 
acz nyemasz iednak czo^chfalyc , ysz szię w tey 
mierze tak gwałtem obchodziel, i radziebyśmy 
Jey M. żeby się z nim prawem oto obicie kazała 
na czim przestała. 

Skarżeia się tesz na tego Woiewodę Grac : ysz 
szię teraz u Jey M. płacy upómyna, za służbę 

ego Wiocha Calyariusza zniarłćgo, który bel 

im Zupnykiem, a on iego ex.equtorem , ona 

;.:.^sVVviedziala , ysz nye nam sluzel alie Królowy 

Jey M. isławney pamyęci , ieno przy tey służbie 

krotkiey naszey tesz soly przyglądał , iakosz tak 

3i 
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być mxm4o9 i lesz Jey M. powięda ie iey ten 

Wioch iupoik ostał dłuł^a za trzysta beczek 
soly i ieszcte więczeii. A tak yss tesz tego chce 
dochodzić leoa nyewie iako, mysmi Jey M. po- 
wiedziehi żeśmy my nyebosczikowy żupnykowi 
dłuiny. A tak niechay t^i dhig Jey M. u nasz 
arestuicy a kiedi to być ma ; my Jey M. ozvBky^ 
muiemy. Zaczo Ii[am dziękowała, i na tym barzo 
rada przestała, a myśmy umyślnie ten arcst po- 
da) i dla Woie wody, bo terasz Woieif oda ( i } bar- 
TŁO płocho a nyeprzystoynye szię przeczy w nani 
zachował* A to tak, pozy czailiśmy bely u nyebo- 
aczyka tego Wiocha Zupnyka pienyędzy 6000 
alotych, i zapysalysmy ye na Rakowyoach która 
wieś należy, ku wielkim rządom, skoroszmy P* 
Oswiecińskiemu dały wielkie rzędy, nyepytai|cz 
szię nas Woiewoda, any się długu tego któryśmy | 
yusz podskarbiemu kazały bely zaplacye, vpomi^ I 
nai^c, yi et manu armata tę wieś nasze okupo- ' 
wał i trzyma i% , dość by taky gwałt a lięspect 
sąsiadowi' lic^synić, nye nam Papu swemu : i 
oddziałało by się to Mo prętko Woiewodzie, 
ieno nas iednu przeczyna którą potym T. M. po- 
wiemy, odwiodła, acz iesc^e^ i do tego czasu do- 
syć l>ędzie. 

Dano nam zasię terasz do Jedlnii znać , ys2 
królowa Jey M. Zoffia iest iusz in desperatissi^ 



(i) Piotr kmita. 
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mo pitćB easuj ysz żadną miarą iy wa być nye- 

może^ bo yusz puchnie, a ysz Kroliowey Jey M, 

matce: naszey, z Wyka dało szię znać, żebyśmy 

nazad z PiotAowa przez Warschawę iachacz my- 

ely, do liitffi tedi gdzieby leno propter eius Mtem 

invisenduin iachac byśmy tylko mielii przez War- 

4Hi^C9 niie zda szię nam, za takniie dobrim iey 

M.' przeciw nam affectem , alie gdzieby Króliow- 

na Zofia umarła, iakosz iey niethuszą zy vata ra- 

czeii byśmy zwlioklii iey pogrzeb asz po Seyur: , 

bo cbowaó iey funus długo mały to koszth, a tho 

by oeł pretext ysz dła pogrzebu Króliowneii przez 

^ "Warscht iedziemu , i prędzey byśmy szic tak w 

Warschewie odprawieły, sub tałi tempore ługubri 

a przeto nam T. M. o tym zdanye szwe wczas o« 

znay mya i wipysać racz. 

Pa. Woiev^oda iakom do Gomołyna wziął be! 

rękawy ce, ysz gdzieby bela Jey M. nam iakii pier- 

scien dała, żebysmi 1 beły wrekawiczy od Jey M, 

wzięły, terasz miiełyszmi w ręku chustkę, owa by 

nam bela Jey M. dala iaky pierścień, alie i o tym 

ne quidemverbum ulłum, pogotowiu iopieuyę- 

dzach, którimy nam na ziachaniu s Jey M. gro* 

zono, żadney zmienki Jey M. nyeczinj ^ owa ia- 

koszmi tbuszeły, takes/mi tesz naU^^y » ysz ona 

postaremu z nami się obchodzi, a ysz to zyacha* 

nie nasze tilko propter formam^ et non ex cąn« 

dido animOj bye mysllo, źądamii przytim T. M. 
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odpanaBogadobrze i zdrowim bicz. Dat in Ra- 
dom. XX. a Jao: Ao: dom: MDL. R^gai nri XX. 

aiGlSMUSTBUS A0CCSTUS BET POLON. 

A d R E S. 

JlXX HOCO DVO KZCOŁAO BADSITLŁ UUGI ITK. OLt^Ł £T 
HIBftZWTSCH EAŁlTnrO ^IŁHBlfSI SAGITI OUCTUS HRI ŁI • 
THOAKAK SRHO MA&SAŁIO ET CANPa B&ESTEi75X S<3t*^ 
TOŁIEHSI ITKC CAPITA9E0 SYNCE&O NOBIS DILECTO. 

KOPIA LISTU STANISŁAWA ORZECHOWSIEGO 
DO KRZYSZTOFA HRABI TARNOWSKIEGO, KA- 
SZTELANA WOYNICKIEGO PISANEGO W ROKU 
i56i. Z RĘKOPISU. ORYGINALNEGO TEGOŻ O- 
RZECHOWSKIEGO ZNAYDUIĄCEGO SIE W BI- 
BLIOTECE JANA HRABI MĘCINSKIEGO WYIETA. 

o ŚMIERCI JANA TARNOWSKIEGO Kk^ZTl KftAK: 

het: w. koji. 

STANISLAUS ORZECHOWSKI 

GHBTSTOPHOBO DE TARNÓW CASTEŁAKO YOlNlEKSf FI LI U S 
Ift EBAT JOANKIS BE TABNOW GASZTEŁANI GBASOVIBNSlS 
Et SENDOMIBIENS; GAPITANEI ETG:, £XEBGITnCltf aEGKI 

^OŁOiriae due geherałis^ mobtuus est i6 mai i 56 i Air. 

lyLiłościwi Panie y iako początz, a iako dokonać 
ten list ku T* M. smutney na ten czas , nieWiem: 
śmierć Oypa*Vasci Mości i owszem Oytza wszy- 
< stkiey koroni Polskey skaziła mi myśli, i baczen/e 
* yrszystko odiefa, napełniła mnie źalu , smutku i 
rospatzi wieczniey. Ach cestetis! Mili Panie 
:wszytkos nam rasem odiol, a wziąll, odiole^ 
nam Ubogim ludziom pomotz, radę, obronę, 
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prawo prz]^kład, naukę, pociechę, Krótofily, 
zgodę, zacnoscz, wstid, wszytko to nam śinier- 
cjf Jana Tarnowskiego, zginęło. 

O śmierci gorzka ! to szes nas srogo dotknęła 
vidarl'as nam wszitko razem, i czosmi koiyięk pnj 
szobie dobrego mieli czim się dzyś w sieroctwie 
^kfcim czesie będziemi ? kędi się obrocyemi , do 
Togo się skloncmi ? Cziją rad^ doma ? Czijci radą 
na strome, y.yć będzyemi. Woyna, i Pokoy nasz 
bez Tarnowskiego iako poid^? Od Lecha one go 
Starego, nie bilo tego w Polsce nigdi, abi po 
człowieku dzielnim hnet drugi ruwien iemu na- 
raicsnik i w stempien nicbil ? Po Janie Tarnow- 
skim kto w Polsce ten raz namiestnikem, i wstem- 
phieraiego iest? Kto cnego równa w Polsce 
dobroci'^ ? Kto w radzyc d/yeIności«| iemu u nasz 
Yuwien rychło będzie ? Ale to obieczall tobie 
Polsko dawąo Bóg, za grzcchi twe , owdowiała 
Polsko i przes Proroki swe upewniał cię , zeć 
dzielne ludzie śmierć posrzeć miała, sama się 
iedno osądź, a obacz sprawi swoyie, i zicie swoy- 
ie, rzeczesz , że to twoyie ninieysze sierocstwo 
przestoyne icst złości twey. Rano Polsko ladass 
w cudzołóstwie mięszkass , wblasnich się koclias)^ 
Rad nie shicliass , Praw nie trzimasz Sądu nie- 
dzialass, krew roslewass , Poganam ziemię woior 
wacz dopuszczass, wiarę porzutzass Imię Boże 
hanbiss, Kaccrstwem się masszess, krzywo przy<- 
sięgass, statku, Rządu i wstydu w szobie niemass, 
nakóniec z podtzywcy Paniej, stalas się wiborną 



riK-Tvr» ,r/»z '.ni* ''.- rata j^^izszs iriow^, 

irr -H«n iitoniaiu* 2^.-3 tens sk: :::-.«z. n;e 
ip>ttt!;ifi ne ttusz .7iiu](p9. Trę^wk . »:sz m-r-iss 
in^oh ftameti ccinich, Tannw^k.ch . m: -^roi- 
nirh imitow, mi -r^^.łjM'?! TfCzinsKu:!": , lat czi^ 
;znich Orirnur.ł<zow. mi zacnich G'>rków, an? rz.|- 
rlnuJi >rHer2kicli , ani łpriwnjrfł Firleviow, 
pofi ktiiricłi 7.«ic!znGSci.i bui.ii.is. Biii.iT /e te- 
ras i.iko chresz : hl.isnov, in«is.^kar uziw«iv i iedz 
pyy, n.i głowie ciiodz, szyi.*! slam , grny iutrD 
zc;m, Hpiewaiatz one Starowieyską piosnkę, n.i 
4/.f^H<* dni roskosznie przedawam , siudmi di.iblu 
odda wam, .ufanie si^; to, czego ządass, iestli źe 
PoUko zalohi dziś na si^ nie wcsmicsa wsh ze 
frai^iinku swego z płaczem niesiniesasz pross^c aby 
l'an hóg zapamięta! niewdzyencnoscł twoich , 
ktorirlirs ii/iwal.i , przeciwko poslanim do ciebie 
oniin wielkim Patriarchom twoim, zostaness wierz- 
mi s/c/cj^ohia ztiini, których się obiadom, pol-> 
miskom, ^^kapom maskarom, i stroiom teras dzi- 
woincs, hei mili Panie, czai& wzdi znami czinie, 
K"*lli At' ti prze zlośe nassą zatracić naród nass 
Vo!Ai ibccss? wżdy pomnij na ony stare faski, 
,1 . .4 «iio. vHiv nasse na Yoitiechi na Stanisla- 
: ; **'»«' s-', \ ows^»m ponior na one stare o 
. .».. .1 * V ;% mI cc ^v na Topory, naSrzenia- 
i •. t » . M i."*i*ytH iiał.odiie i na yne 
.V ^^oji^ s»! r ?5ł3nv Przodki 
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łse r^^ądzili, i ciebie w tej koronie wiernie chwa- 
i, na tych Panie pomnifc, niedopusstzay sgi- 
ć narodowi nasszemu Polskiemu przez crzechi 
ssze, 'ktoremismi daleko od zakonu, i dobroci 
[^h odstąpili. Dla onych tedy raili Panie swię* 
ch Oyczow nasszych wrocz nam sassię do nas* 
ey owflowialey Polski , Zygmunty i Tarnowskich, 
:órzybi nas w ziemi tey zachowali, swobodne, 
tobie poslusne wsszak ty Panie z kamienia lu- 
tworszisz, possziteczne ludzyom, wsszak yie- 
£cze są w Polsce kref, i naród onicb starich 
wiątycbr Panów Domy, iedno tym Orłom, i Le- 
wam, Toporom i ynim ludziom i sinom ich nipsl 
hur'^** sprawę Oyczewską , wnet ci nam Zygraun^ 
oy^e , Tamowszczi, i ludzie z martwicbwstaną, 
na «wiat yiąykn:uJ(Łorzi nas rsądzfd , i sprawo* 
vać będą postaremu. 

Racz 1 nas mili Panie smutne syieroti dziś po* 
iiesszić weisrzi na nas miłości wini' okiem swoim. 

ET YISITA nos lir SAŁUTARK TUO. 



KONIEC TOMU PISEWSZEGO. 
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